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W ILEŃ SK IE
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San ctifica  eo s  in veritate. Joan. 17, 17.

T R E Ś Ć  Z E S Z Y T U .

D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y .

Z A R Z Ą D Z E N IA  ST O L IC Y  A P O S T O L S K IE J:
Św . P en itencjarja  A p o st. W y d z ia ł d la od p u stów . P o b o żn e  ćw iczen ia  
t. z. n aw ied zan ia  „S iedm iu  O łtarzy" ubogaca  s ię  n ow em i odpustam i.

Z A R Z Ą D Z E N IA  O R D Y N A R J A T U  A R C Y B IS K U P IE G O :
N o w e rozgran iczen ie  parafij Idołta — L eon p ol. —  W  sp raw ie  zm ian  
do częśc i II rubryceli na rok 1936. —  Z m ia n y  w  K ap itu le  B azylik i 

M etropolitalnej W ileń sk ie j. — R uch person aln y .

Z A R Z Ą D Z E N IA  P R A W N O  - P A Ń S T W O W E  
D ekret P rezy d en ta  R zeczy p o sp o lite j z dnia 10 grudnia 1935 r. 
w  spraw ie zm ian y  rozp orząd zen ia  P rezy d en ta  R zeczy p o sp o lite j  
z dnia 27-go  m aja 1927 r. o p rzym u sie  u b ezp ieczen ia  od  ognia  

i o P o w szech n y m  Z a k ła d z ie  U b e z p ie c z e ń  W zajem n ych .

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .

U fn ość  m isjonarza w  O p atrzn ość B ożą —  a m y. Prezydjum  Papieskiego 
D zie ła  R ozkrzew iania W iary i Su). Piotra Apostoła. — O rganizacja  kur
só w  relig ijn ych , dni i z jazd ów  k a tech ety czn y ch  (D ok.). X . M . Sopoćko.

Z  Ż Y C I A  A R C H ID IE C E Z J I:  S p r a w o z d a n ie  z d z ia ła ln o ś c i  K o ła  W i le ń s k ie g o
Z w ią z k u  P o lsk ie j  In te l ig en c j i  K a to l ick ie j  od  dn. 18 V I .  1934 r. do  dn. 28. X .  1935 r.

S T O L I C A  A P O S T O L S K A  : Ż y c z e n i a  w ig i l i jn e  O jca  św .

Z  N I W Y  K O ŚC IE L N E J I D U S Z P A S T E R S K I E J  :
W  K R A J U :  S p ra w a  beaty f ikacj i  Brata A lb e r ta .



Jeśliś znawca, nie laikiem, H i E n J H  Pliherbale. .zHopernik.em

WARSZAWSKIE TOWARZYSTWO HANDLU HERBATA
A. DŁUGORZĘCKI, W. WRZEŚNIEWSKI SP. AKC. W WARSZAWIE

m am y zaszczyt podać do wiadomości, że

otworzyliśmy sklep w WILNIE 
przy’ ulicy Mickiewicza Nr. 21

‘„ 1 T 1  g atalM HERBATY „Z K O P E R N IK IE M ”
własnego im portu : CEJLOŃSKĄ NR. 190, CHIŃSKA NR. 100, 

KROLOW A HERBA T NR. 23

jak również K A W Y  i K A K A O
wyborowe gatunki ________________________________________

W Y T W Ó R N I A  M E C H A N I C Z N A
SZCZOTEK, PĘDZLI I ARTYKUŁÓW SPORTOWYCH 

A L E K S A N D R A  M I Ł A S Z E W I C Z A
WILNO, WILEŃSKA 23, TELEFON 11-16

Poleca wielki wyb6r wszelkiego rodzaju szczotek i pędzli. Łodzie, 
kajaki i inne artykuły sportowe. Wykonanie solidne. Ceny fabryczne. 
Najlepsze i najtrwalsze pokosty, farby i lakiery chrzeSc. f-my „Porsa”

W. JUREWICZ M,STRZ F,RMY
W  „PA W EŁ BURE”

poleca najlepsze zegarki, sztućce, obrączki ślubne i inne  rzeczy. 
|p  G w aran to w an a  n ap raw a  zegarków  i b iżu te rji po cenie p rzy 

stępnej. O szacow anie k am ien i bezpłatnie.

WILNO, ul. Ad. Mickiewicza 4.

CHRZEŚCIJAŃSKI , m / / w o ,  »/. inietuu, av. 12
S K LE P  FARB P o l e c a  wielki w ybór farb, em aiji,

pokostów , lakierów , peiidzli i szczotek 
„CARMIN P O  CENACH NAJNIŻSZYCH
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D Z I A Ł  URZĘDOWY.

ZARZĄDZENIA STOLICY APOSTOLSKIEJ. 

ŚW. PENITENCJARJA APOSTOLSKA.
WYDZIAŁ DLA ODPUSTÓW.

Pobożne ćwiczenia t. z. nawiedzenia „Siedmiu Ołtarzy11 
ubogaca się nowemi odpustami.

D e k r e t .
Rzecz to znana powszechnie, że od XII w. istniały w Ba

zylice W atykańskiej niektóre ołtarze, otoczone przez pątników, 
podążających do Rzymu celem uczczenia grobu Księcia Apo
stołów, poszanowaniem szczególnem może ze względu na ciała 
Świętych, pod niemi spoczywające, i w niektóre uroczystości 
zazwyczaj osobnem wyróżnione nabożeństwem.

Zdaje się, że pomiędzy temi ołtarzami istniały pewne ołtarze, 
obdarzone obfitszemi przywilejami i odpustami, poszukiwanemi 
również przez kościoły pozarzymskie, i przez pielgrzymów częściej 
nawiedzane, które stanowią owe siedem ołtarzy, do których od
nosi się Dekret niniejszy i które wymienia się, jak następuje: 
1) Najświętszej Panny, zwanej Gregorjańską, 2) śś. Processa 
i Martynjana, 3) św. Michała Archanioła, 4) św. Petroneli dzie
wicy, 5) Najśw. Marji Panny od Kolumny, 6) śś. apostołów Szy
mona i Judy, 7) św. Grzegorza W.

Jeśli jednak na mocy autentycznych dokumentów dochodzi 
się istnienia poszczególnych odpustów, udzielonych nawiedzaniu
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tychże ołtarzy, to nie osiąga się pewności ani co do imion 
papieży ich udzielających, ani co do objętości tych odpustów, 
ponieważ niestety  z powodu nieszczęsnych czasów brak wogóle 
dokumentów, na których podstawie możnaby obydwa momenty 
ponad wszelką wątpliwość Ustalić. Z powodu takiego braku do
kumentów i z opierania się na tem, co ludzie pryw atni dla zysku 
w tej spraw ie pod koniec wieku XIV i w wieku XV napisali, 
gromadząc prawdopodobnie podania ludowe, pozbawione wszel
kiej powagi i z sobą się niezgadzające, co do objętości tego 
rodzaju odpustów powstało takie zamieszanie, że, jak spodziewać 
się można było, stało się przyczyną, iż pobożny zapał ostygł 
w nawiedzaniu t. z. „Siedmiu Ołtarzy®, jak i to dziś jest widoczne.

Stąd Jego Świętobliwość, pragnąc jak najgoręcej, aby po
bożne to ćwiczenie, umiłowane przez chrześcijan żywszej i g łęb
szej wiary, odżyło, i będąc przeświadczony, że nie rozbudzi się 
żywszego tego zapału, dopóki chrześcijanie jasno i wyraźnie znać 
nie będą odpustów, przywiązanych do nawiedzania takich ołtarzy, 
i warunków, pod którem i uzyskać je można, zarządził, jak uczy
nił to już z innemi ćwiczeniami pobożnemi godnemi poparcia, 
aby odpusty, które wierni na przyszłość rzeczonem nawiedzaniem 
mogą uzyskać, osobnym dekretem wyraźnie i dokładnie określić.

Z tego powodu Jego Świętobliwość raczył podczas audjencji, 
udzielonej Penitencjarzowi W iększemu IB lipca 1935 r., znosząc 
wszelkie w tej sprawie nadania poprzednie, nadać nawiedzającym 
Siedem Ołtarzy, istniejących w Bazylice W atykańskiej, następu
jące odpusty: 1) cząstkowy siedm iu lat za nawiedzenie poszcze
gólnych ołtarzy podjęte pobożnie i z sercem skruszonem i od
mówienie jakiejbądź modlitwy do świętego, którem u ołtarz po
święcony; 2) zupełny  pod zwykłemi warunkami przy nawiedzeniu 
ołtarza w podany sposób w uroczystość świętego, którem u ołtarz 
poświęcony; 3) zupełny  pod zwykłemi warunkami, jeśli siedem 
ołtarzy nawiedzi się w sposób rzeczony w jednym dniu w myśl 
kan. 923 K. P. K.

Jeśli więc na mocy Indultu papieskiego w innych kościołach 
rzymskich i poza Rzymem wierni odpusty siedmiu Ołtarzy „na 
podobieństwo® owych odpustów, przywiązanych do siedmiu ołtarzy 
w Bazylice W atykańskiej, mianowicie przez nawiedzenie siedmiu 
ołtarzy w tymże Indulcie szczegółowo wymienionych, uzyskać 
mogą, tenże sam Ojciec św. miłościwie nadał odpusty następu
jące : 1) cząstkowy pięciu lat za każde nawiedzenie poszczegól
nych ołtarzy po odmówieniu pobożnie i z sercem skruszonem
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jakiejbądź modlitwy na cześć świętego, któremu ołtarz poświę
cony; 2) cząstkowy siedm iu lat w uroczystość świętego, któremu 
ołtarz poświęcony, przy nawiedzeniu ołtarza w powyższy sposób; 
3) zupełny  pod zwykłemi warunkami, który uzyskać może osoba, 
nawiedzająca w sposób powyższy w jednym dniu wszystkie rze
czone ołtarze wedle normy kan. 923 K. Pr. K.

Dekret niniejszy ma moc na zawsze bez jakiegokolwiek 
wydania Listu Apostolskiego jako breve i z uchyleniem jakich
kolwiek przepisów temu przeciwnych.

Dan w Rzymie, w siedzibie św. Penitencjarji Apostolskiej, 
«dnia 2 października 1935 roku.

L. Kard. LAURI, Penitencjarz Większy.
S. Luzio, Regens.

A. A. S. t. 27, str. 449.

ZARZĄDZENIA ORDYNARJATU ARCYBISKUPIEGO. 

Nowe rozgraniczenie parafij Idołta-Leonpol.

ROMUALDUS JAŁBRZYKOWSKI
D e i  e t  S a n c ta e  S e d is  A p o s t o l i c a e  gratia

A R C H I E P I S C O P U S  - M E T R O P O L I T A  V I L N E N S I S  

S. T h .  M.

In perpetuam  rei memoriam.
Incolae loci Rybaki precantes Nos advenerunt, ut propter 

nimiam distantiam  a propria ecclesia paroeciali in Idołta propiori 
ecclesiae paroeciali in Leenpol adscribi valerent.

Facta super statu rerum  diligenti inąuisitione, auditis ąuorum 
interest, Nos, ad quos spectat, ne Christifideles gregis Nobis 
concrediti in perceptione Sacram entorum et in adimplendis aliis 
religiosis officiis suis aliąuod dętrimentum patiantur, auctoritate 
Nostra ordinaria ad normam can. 1427 Codicis I. C. dictum locum 
Rybaki ab ecclesia paroeciali in Idołta seiunctum et paroeciae 
Leonpol adscriptum esse declaramus et statuimus.

Quorum in fidem etc.
Datum Yilnae, die 12. XII. 1935 ann. N. P.-1237/35.

J. Ostreyko 
Pro C uriae C aneellario

(L. S.) f  R. JA ŁB R ZYK O  WSK1
A rchiep iacopua - M etropolita .
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W sprawie zmian do częSci II rubryceli na rok 1936.
KURJA M ETR O PO LITA LN A  W ILEŃSKA.
W iln o ,  dn ia  7 s t y c z n ia  1936 roku. N. 9/L.

Do PPW W . XX . Dziekanów, Proboszczów i Rektorów kościołów 
Archidiecezji Wileńskiej.

Kurja prosi PPWW. XX. Proboszczów i Rektorów aby do dnia 
20 stycznia r. b. przesłali do PPWW. XX. Dziekanów wiadomości 
o zaszłych zmianach do części II rubryceli na rok 1936. — PPWW. 
XX. Dziekani zechcą zebrane wiadomości przesłać do Kurji do dnia 
25 stycznia r. b.

Ks. J. Ostreyko
w/z K abel. K urji.

Zmiany w  Kapitule Bazyliki Metropolitalnej Wileńskiej.

Przez J. E. Ks. A rcybiskupa-M etropolitę mianowani zostali: 
J. E. Ks. Biskup Kazimierz Michalkiewicz — Prałatem  Dzie

kanem, dn. 21. XII. 35 r. N. 0-951/35;
Ks. P rał. Franciszek Wołodźko — Prałatem  Kustoszem, 21. 

XII. 35, N. 0-952/35;
Ks. Prał. Jan Uszyłło — Prałatem  Scholastykiem, 21. XII. 35, 

N. 0-953/35;
Ks. Kan. Karol Lubianiec — Prałatem  Kantorem, 21. XII. 35, 

N. 0-954/35;
Ks. Kan. Lucjan Chalecki — pierwszym Kanonikiem, 23. XII. 

35, N. 0-957/35;
Ks. Kan. Leon Żebrowski — drugim Kanonikiem, 23. XII. 35, 

N. 0-959/35;
Ks. Kan. Stanisław Maciejewicz — trzecim Kanonikiem, 23. 

XII. 35, N. 0-958/35;
Ks. Kan. Adam Sawicki — czwartym Kanonikiem, 23. XII. 35, 

N. 0-960/35;
Ks. Kan. Antoni Cichoński — piątym Kanonikiem, 23. XII. 35, 

N. 0  961/35;
Ks. Dr. Jan Ellert — szóstym Kanonikiem, 23. XII. 35, 

N. 0-962/35.
Ks. J. Ostreyko 
w/z. K ancl. Kurji.
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RUCH PERSONALNY.

Na mocy zarządzen ia  J. E. Ks. 
A rcyb iskupa-M etropo lity  w sk ładzie  
osob istym  D uchow ieństw a zaszły 
nas tęp u jące  zm iany :

Ks. Józef K ow alczuk, p re fek t w 
W ilnie, na  pref. i re k to ra  kościo ła  w

M ikołajew ie — 20. XII. 1935 r., Nr. 
117-135.

Ks. H ieronim  O lszew ski, p re fek t 
i re k to r  kościo ła w M ikołajew ie, na  
pref. do W ilna.

Ks. J. Ostreyko
w/z. K ancl. K urji.

ZARZĄDZENIA PRAWNO - PAŃSTWOWE.

Dekret Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 10 grudnia 1935 r. w sprawie 
zmiany rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27-go maja 
1927 r. o przymusie ubezpieczenia od ognia i o Powszechnym Zakładzie 

Ubezpieczeń Wzajemnych.

(Dz. U. R. P. z 1935 r. Nr. 93, poz. 576).

Na podstaw ie  a rt. 55 u s t. (1) u staw y  k o n sty tu cy jn e j i u s taw y  z dn ia  6-go 
lis topada  1935 r. o upow ażn ien iu  P rezy d en ta  R zeczypospolitej do w ydaw an ia  
d ek re tó w  (Dz. U. R. P . Nr. 81, poz. 501) postanaw iam  co n a s tę p u je :

A rt. 1. W rozporządzen iu  P rezy d en ta  R zeczypospolitej z dn ia  27 m aja 
1927 r. o p rzym usie  ubezp ieczen ia  od ognia i o Pow szechnym  Z akładzie  U bez
p ieczeń  W zajem nych (Dz. U. R. P. z 1933 r. Nr. 3, poz. 23), zm ienionem  rozpo
rządzeniem  P rezy d en ta  R zeczypospolitej z dn ia  27 p aźd z ie rn ik a  1933 ro k u  (Dz. 
U. R. P. N r. 85, poz. 648), w prow adza się zm iany n a s tę p u ją c e :

1) w a rt. 10 w ust. 1 po pu n k c ie  „ j)“ dodaje się now e p u n k ty  „k )“ i „1)” 
o następ u jącem  b rz m ie n iu :

„k) udzie lan ia  ogólnych ulg w obow iązującej ta ry fie  sk ła d e k  za p rzym u
sow e ubezp ieczen ie  budow li od ognia,

1) zasad  s to sow an ia  p rzep isów  zaw artych  w a rt. 41 u st. 2”, 
do tychczasow y zaś p u n k t „k )“ oznacza się li te rą  ,,ł)”;

2) w  art. 41 tre ść  do tychczasow ą oznacza się jak o  u s tę p  1 i dodaje  się 
now y u s tę p  2 o b rzm ien iu  n as tęp u jącem  :

„2. Jeżeli w łaśc ic ie l budow li zalegać będzie z z a p ła tą  dw óch lub w ięcej 
pó łrocznych  ra t  sk ład k i, k tó ry ch  te rm in  p ła tn o śc i p rzypadn ie  po 1 styczn ia  
1936 r., to  w p rzy p ad k u  pożaru  Pow szechny  Z ak ład  U bezpieczeń W zajem nych 
będzie up raw n io n y  zm niejszyć p rzypada jące  m u odszkodow an ie , n ie  więcej 
jed n ak  niż o 25% ”;

3) w  a rt. 54 w  u s t. 1 w yrazy „w art. 10 u s t. 1 p k t. a)—j)* zas tęp u je  się 
w yrazam i „w a rt. 10 u s t. 1 p k t. a) — 1)“.

A rt. 2. W ykonan ie  d e k re tu  n in iejszego porucza  się M inistrow i S karbu .
A rt. 3. D ek re t n in ie jszy  w chodzi w życie z dniem  ogłoszenia.

P rezyden t R zeczy p o sp o lite j: 7. M ościcki 
P rezes Rady M inistrów  : M arjan  Z yn d ra m  - K o śc ia łko w sk i  
M in ister S k a rb u : E  K w ia tkow ski.
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DZIAŁ NIEURZĘDOWY.

UFNOŚĆ MISJONARZA W OPATRZNOŚĆ B02Ą — A MY.
Ktokolwiek z nas rozmawiał z misjonarzem, który wrócił na 

krótki czas do ojczyzny, napewno mile był uderzony jego niezwy
kłą, wprost bezgraniczną ufnością w Opatrzność Bożą. Wprawdzie 
usłyszymy, że i placówki misyjne ciężko dotknięte są kryzysem, 
ale misjonarz nie rozpacza, nie załamuje rąk : „U mnie, powiada, 
bieda i nędza o wiele większa; no, ale wierzę, że Bóg nas nie 
opuści*. Istotnie, jeżeli w dzisiejszych ciężkich czasach umie się 
wyżywić sierotki, utrzymać w arsztaty, szpital, szkoły i sem inar
ium, a naw et rozbudowywać swą misję, to nietylko tym groszem, 
bardzo skąpo płynącym, lecz przedewszystkiem  pomocą, którą 
znajduje w Opatrzności Bożej. Opatrzność Boża czuwa nad nim 
i jego dziełami. On jej ufa, on silną w niej pokłada nadzieję, dla
tego staje się podstawą i opoką jego życia m isjonarskiego, obfi
tującego zresztą w tyle trosk, kłopotów i przeróżnych innych 
trudności. Jakiż to dodatni rys w charakterze niemal każdego 
m isjonarza!

Zapytajmy jednak, czy nas podobna cechuje wiara i ufność 
w Opatrzność Bożą? Naogół sądzić należy, że nie, bo z p rzera
żeniem myślimy, o tem, co nas czeka w przyszłości wobec coraz 
bardziej malejących ofiar, jałmużn i dochodów, gdy już dziś nie
raz ledwie starczy na w ydatki dla w łasnego kościoła. To sprawia, 
że z troską o potrzeby swojej parafji z pewnym lękiem tylko 
zbieramy składki i ofiary na cele nieparafjalne, idące poza teren 
parafji a naw et poza granice kraju. Czy słusznie? Śmiem tw ier
dzić, że nie. Weźmy pod uwagę choćby składki m isy jne: Papie
skich Dzieł Rozkrzewiania Wiary, św. Piotra Apostoła i św. Dzie
cięctwa P. Jezusa. Tam gdzie parafjanie chętnie w spierają misje, 
datki ich na własny kościół nietylko że nie są mniejsze, ale 
z reguły  większe niż w tych parafjach, gdzie ofiarność na cele 
misyjne jest znikoma, lub gdzie wcale jej niema. (Potwierdza to 
doświadczenie całego szeregu duszpasterzy). Czem sobie to w ytłu
maczyć ? Otóż na wstępie poruszyliśm y sprawę ufności w Opatrz
ność Bożą. Składki, zbierane na cele pozaparafjalne, przypominają 
wiernym, że są nie tylko członkami parafji, lecz tem samem Ko
ścioła Powszechnego. Im bardziej wierny zrozumie potrzeby ca
łości, t. j. Kościoła katolickiego, tem gorliwiej dbać będzie o dobro 
jej części, czyli kościoła parafjalnego. Stąd tem większe ofiary
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płyną na własny kościół, im większe będzie zrozumienie dla 
potrzeb Kościoła Powszechnego. Opatrzność Boża dopełnia reszty. 
Ona właśnie zawsze z pomocą przychodzi wiernym i duszpaste
rzom, których wzrok ogarnia nietylko parafję, lecz cały Kościół — 
ona sprawia, że parafjanie, którym  nie są obce potrzeby Kościoła 
Powszechnego, tem lepiej, tem  wyraźniej widzą potrzeby swego 
w łasnego kościoła parafjalnego.

Zatem uzbrójmy się w silną wiarę i głęboką ufność w Bożą 
Opatrzność. Jak  misjonarz potrafi głównie na niej się opierając 
i dzięki niej zawsze koniec z końcem związać, tak i my uczmy się 
znaleźć w niej ostoję dla życia naszego i z tego źródła czerpać 
moc i otuchę do tak znojnej dziś i tak bardzo wyczerpującej pracy 
duszpasterskiej. A zarazem niech ta głęboka wiara w Opatrzność 
Bożą pobudzi do wydatniejszej pracy dla misyj wśród pogan te 
parafje, gdzie już Papieskie D zieła: Rozkrzewiania Wiary, św. 
P iotra Apostoła i św. Dziecięctwa P. Jezusa istnieją. Te zaś pa
rafje, które może w skutek braku ufności w Opatrzność Boską 
dotąd dla misyj nic nie uczyniły, niech dłużej nie zwlekają z za
łożeniem wymienionych Dzieł misyjnych, a rychło przekonają się, 
że błogosławieństwo Boże obficiej na nie spłynie za czynną 
współpracę w szerzeniu Królestwa Chrystusowego nie tylko u sie
bie, lecz na całym świecie, bo to ostatnie także jest obowiązkiem 
każdego kapłana, każdego katolika.

Prezydjum  Papieskiego Dzieła Rozkrzewiania Wiary 
i Św. Piotra Apostoła

w P oznaniu , A l. M arc inkow sk iego  22.

ORGANIZACJA KURSÓW RELIGIJNYCH, DNI I ZJAZDÓW  
KATECHETYCZNYCH. (Dok.)

(Referat wygłoszony na IV Kursie Duszpasterskim Archid. Wil. 21. XI. 35 r.).

Przygotowanie bliższe — przed każdą osobną pogadanką — 
polega na obmyśleniu, a nawet i pismiennem opracowaniu, albo 
przynajmniej przeczytaniu i nauczeniu się tego, o czem mamy 
rozmawiać. Ktoby twierdził, że bez przygotowania potrafi 
rozmawiać albo nauczać o rzeczach wiary na rozmaite tematy, 
jest samochwalcą, nikogo nie pouczy, nikomu się ze swą rozmową 
nie podoba, a przez to samo nikogo nie poruszy i nie nakłoni 
do przyjęcia prawdy katolickiej i życia w edług jej zasad. Może
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nawet stać się przeciw nie: w skutek braku przygotowania bliż
szego mówca może sam narazić się na wstyd, a prawdy wiary 
przedstawić w sposób nieodpowiedni i odstręczyć ludzi od niej- 
Zaniedbanie bliższego przygotowania świadczyłoby o lekko
myślności grzesznej, o lekceważeniu religji i tych, z kim mamy 
pogadanki prowadzić. Nawet w braku czasu, gdy niespodzianie 
jesteśm y wprowadzeni czy wciągnięci do rozmowy religijnej, 
trzeba przed zabraniem głosu chwilkę się skupić, króciutko się 
niepostrzeżenie pomodlić, uporządkować swe myśli, by przemówić 
logicznie i owocnie. Takie przygotowanie każdorazowe wzbogaca 
nasz umysł, przydaje wprawy do coraz dokładniejszego przedsta
wienia rzeczy, zaprawia w swobodzie i naturalności i wyrabia 
łatwość przemawiania na tem aty religijne przy nawiedzaniu cho
rego, w towarzystwie, gdyby kto w naszej obecności wyraził się 
o jakiej prawdzie wiary w sposób, wymagający sprostowania lub 
odparcia zarzutu.

W przygotowaniu bliższem do pogadanek jak i wogóle do 
każdego nauczania trzeba nasamprzód obrać sobie temat, aby 
wiedzieć, o czem mam mówić, i oznaczyć sobie ściśle cel, jaki 
z pogadanki zamierzam osiągnąć. Te dwie rzeczy — tem at i cel, to 
najważniejsze i najpierwsze zadanie przygotowania. Temat i cel 
poszczególnej pogadanki musi być zawsze j e d e n ,  wymaga tego 
sztuka, jasność i siła; znamieniem piękności jest jedność w wie
lości (obraz), bez jedności będziemy mówili o wszystkiem i o ni- 
czem, w jedności tkwi siła poruszenia, jak w armji potrzeba jed
ności w dowództwie dla odniesienia zwycięstwa. Temat i cel 
musi być nadto ściśle określony i szczegółowy, to znaczy że nie 
o rzeczach ogólnych, np. o grzechu czy cnocie, ale o jakimś 
rodzaju grzechu (kradzieży), o jakiejś cnocie poszczególnej (czy
stości). Nadto tem at musi być p o w a ż n y  (któryby zasługiwał 
na uwagę i zainteresow ał) i ż y c i o w y ,  czyli o charakterze prak
tycznym.

Po obraniu tem atu przystępujem y do jego opracowania. 
W opracowaniu trzeba zawsze mieć na względzie cel, jakiśmy 
sobie obrali. Np. gdy obrałem sobie za temat pogadanki nie
śmiertelność duszy, to celem bliższym będzie dążenie do zba
wienia duszy — wogóle to, do czego słuchaczy chcę przywieść. 
Cel w przygotowaniu pogadanki jest rzeczą najważniejszą. O nim 
trzeba zawsze pamiętać, inaczej nasza pogadanka będzie chao
tyczna. Cel decyduje, jakich środków mam użyć, jakie dowody 
specjalnie podkreślić, a jakie może usunąć. Bez wyraźnego celu
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nie byłoby pogadanki, a próżna gadanina i cała praca byłaby 
chybiona.

P rzy opracowania tematu trzeba mieć na względzie powie
dzenie św. Augustyna, ut sermo pateat, placeat, moveat. Odpo
wiednio do tego potrójnego zadania trzeba używać i odpowied- 
niah środków.

a) A b y  p o g a d a n k a  b y ł a  j a s n ą .  Prawda, działająca 
na duszę, musi być przedtem dobrze poznana. Poznać zaś prawdę, 
to znaczy poznać jej istotę, cechy i własności, przytem takie 
cechy i własności, które odróżnią daną prawdę od prawd innych. 
Jasność przedstawienia jest koniecznym warunkiem do należy
tego poznania, za którem dopiero iść może przekonanie rozumu 
i skłonienie woli. Jasno przedstawiać trzeba szczególnie te 
prawdy, które słuchaczom są zupełnie nieznane, o których oni 
nigdy nie słyszeli, albo zapomnieli; prawdy szczególnie ważne 
dla życia religijno-m oralnego (jak np. 4 praw dy główne wiary, 
cel człowieka); prawdy zaciemnione fałszywemi poglądami i czę
sto zaczepiane przez nieprzyjaciół (jak np. posty, piekło, wolna 
wola, nieomylność Papieża, jedność Kościoła, odpusty, czyściec 
i t. p.); prawdy niezrozumiałe, wyrażane odmiennie od zwykłego 
sposobu mówienia (np. usprawiedliwienie, zadośćuczynienie, 
umartwienie, odkupienie). Rzecz naturalna, że dla ludu i osób 
religijnie niewykształconych trzeba jaśniej wszystko przedstawiać, 
niż dla inteligencji.

b) A b y  p o g a d a n k a  p o r u s z y ł a ,  t. zn. spowodowała 
uznanie prawdy jasno przedstawionej za prawdę i skłoniła wolę 
do pójścia za tą prawdą. To subjektywne uznanie prawdy nazywa 
się przekonaniem. Przekonanie nabywa się dzięki odpowiednim 
dowodom. Dowód jest to takie przedstawienie przedmiotu czy 
wyświetlenie jego wartości, które wykazuje, że tw ierdzenie nasze 
ma się tak, a nie inaczej. Jeżeli przedstawiamy zdanie jakieś, 
jako nieprawdziwe, tworzymy zarzuty.

Dowody bywają przekonywające, objaśniające, pobudzające, 
pewne, prawdopodobne, wewnętrzne i zewnętrzne. Trzeba umieć 
dobierać dowody odpowiednie ze względu na słuchaczy (np. inne 
dla uczonego, a inne dla prostaczka — inne dla wierzącego, 
a inne dla niedowiarka, czy wątpiącego).

c) Porusza zwykle to, co się p o d o b a .  Dlatego pogadankę 
trzeba prowadzić w odpowiedniej pięknej formie i z uprzejmem 
usposobieniem, przejętem prawdziwą chrześcijańską miłością i gor
liwością, dobierając w tym celu odpowiednie motywy i pobudki.
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Wyżej wspomniane zasady wprawdzie nie są nowością i sto
sują się zarówno do pogadanek, jak do innych sposobów naucza
nia. W tem jednak miejscu nie można było ich pominąć, gdyż 
w praktyce najczęściej o nich zapominamy.

5. Z j a z d  jest to zgromadzenie ludzi z odległych mniej lub 
więcej miejsc, z j a z d  k a t e c h e t y c z n y  jest to zgromadzenie 
ludzi w celu nauczenia się prawd wiary, ewentualnie zapoznania się 
z'najlepszem i sposobami nauczenia tych prawd innych. W szystko, 
co się powiedziało o programie, czasie, miejscu, sposobie i wogóle 
o organizacji kursów, da się zastosować i do zjazdu katechetycz
nego z tą  różnicą, że zjazdy mogą trwać najwyżej dni kilka, i dla
tego program ich musi być odpowiednio dostosowany do czasu. 
W naszych warunkach może być mowa o zjeździe katechetycznym 
duszpasterzy w celu zapoznania się z najnowszemi metodami na
uczania katechizmu. Zjazd taki możnaby połączyć z zjazdem de- 
kanalnym, czyli z konferencją dekanalną, gdzie na porządku dzien
nym między innemi należałoby umieścić referat lub parę re fera
tów z katechetyki lub też lekcję pokazową z dyskusją. Jeżeli cho
dzi o zjazdy katechetyczne dla wiernych, to możnaby wykorzystać 
na nie odpusty (40 godzinne nabożeństwo), na których w ygłasza
łyby się nie kazania klasyczne, lecz katechizmowe, a najlepiej pe
wien cykl takich kazań o jednej przewodniej myśli.

6. D z i e ń  jest to obecność słońca na horyzoncie, w zna
czeniu przenośnem jest to pewien przeciąg czasu przeznaczony na 
jakiś cel; d z i e ń  k a t e c h e t y c z n y  jest to przeciąg czasu, prze
znaczony na naukę katechizmu lub zachęcenie do niej. Według 
Dekretu Kongregacji Soboru z dn. 12. I. 1935 dzień taki ma być 
świętem nauki chrześcijańskiej w którem należy nie tyle nauczać 
samego katechizmu, ile przypomnieć rodzicom, by dzieci swe 
nauczali prawd wiary i posyłali na katechizm parafjalny. W tym 
celu należy urządzić specjalne nabożeństwo, zachęcić wiernych do 
licznego w niem udziału, do przystąpienia do sakramentów św. 
(Eucharystji) i modlitwy na uproszenie obfitszych owoców nauki 
chrześcijańskiej. Ponieważ katechizacja pociąga za sobą pewne 
koszta, należałoby w tym dniu urządzić zbiórkę pieniężną, a zarazem 
rozrzucić wśród ludu odpowiednie książki, broszurki, ulotki i t. p. 
W naszych w arunkach możnaby z powodzeniem dnie kateche
tyczne łączyć również z jakiemiś uroczystościami parafjalnemi, 
w które się ludność sama garnie do Kościoła i przystępuje licznie 
do sakram entów  świętych. Możnaby jeszcze postąpić w ten 
sposób: w najodpowiedniejszej porze roku urządzamy kurs dla
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katechistów  i kończymy go w niedzielę jak najuroczyściej dniem 
katechetycznym. Na wszystkich nabożeństwach wygłaszamy nauki
0 obowiązku uczenia katechizmu, w których zachęcamy, aby 
każda rodzina chrześcijańska posiadała i odczytywała katechizm. 
Nadto tego dnia można wziąć z księgarni w komis podręczniki 
katechizmowe i rozłożyć na stolikach przed kościołem do sprze
daży. Poza tem można jeszcze w tym dniu urządzić w sali paraf- 
jalnej odczyt, by odpowiednio uświadomić rodziców, że sprawę 
nauczania i wychowania religijnego dzieci obowiązani są pod 
grzechem stawiać na pierwszym planie przed troską o stronę 
m aterjalną oraz uczyć ich sztuki nauczania i wychowania. Możnaby 
jeszcze organizować wiece rodzicielskie, których dotychczas 
w dziedzinie duszpasterskiej nie praktykowano, a które zarówno 
rodzicom, jak i młodzieży, a w rezultacie sprawie Bożej, oddałyby 
niem ałą przysługę.

Projekt programu dnia katechetycznego w mieście:
Wigilja dnia — Nieszpory z przem ówieniem : Rodzice, sza 

nujcie swe dzieci ( K s .  Dr .  T i h a m e r ,  Dekalog, I [Kraków 
1933] 256).

W sam dzień — Prym arja z przem ówieniem : O powadze
1 religijności nauczycieli, rodziców i wychowawców  ( K s . W. G a - 
d o w s k i ,  Kazania o wychowaniu chrześcijańskiem, I [Kielce 
1932] 14).

Wotywa z egzortą: O słuchaniu słowa Bożego i uczeniu się 
katechizm u  (X, Kazalnica parafjalna, I [Lwów 1906] 165).

Suma z kazaniem : O wychowaniu dzieci, Tamże, II, 236.
Nieszpory z przem ówieniem : Nauczajcie w szystkie narody 

(X . G . T r e t k o w s k i ,  Krótkie homilje III [Pełplin 1934] 148).
A kadem ja: Zagajenie, Ref. O nauczaniu katechizm u jako  

środku wychowawczym; Ref. O metodach nauczania katechizmu; 
Ref. Katechizacja pogan przez Ś. Franciszka Ksawerego i t. p.

Projekt program u dnia katechetycznego na w s i:
Wotywa z egzortą: O nauce katechizm u  ( K s .  F.  K r u 

p i ń s k i ,  N auki do uczniów  [Warszawa 1899] 307).
Suma z kazaniem : Obowiązki rodziców  (X. J . K ł o s ,  Kazania 

katechizmowe II [Poznań 1930] 141).
Nieszpory z przem ówieniem : Rola kobiety w nauczaniu ( K s . 

A . L i g u r a ,  A udi filia  [Poznań 1934] 62).
W sali parafja lne j: Obowiązki rodziców względem dzieci ( K s .  

A.  C z ą s t k a ,  Wiara z Boga i czyn z wiary II [Lwów 1928] 55).
Rzecz naturalna, iż wyżej wymienione tem aty mogą ulec
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zmianie zależnie od warunków, okoliczności i źródeł, jakiemi 
rozporządzamy.

7. Są różne niedogodności i niebezpieczeństwa, których 
w czasie kursów, dni i zjazdów katechetycznych lekceważyć nie 
można. Przedewszystkiem mogą być ataki prasy, nieprzyjaznej 
naszym poczynaniom, oraz obelgi wrogów naszych, których już 
mamy sporo naw et na naszych terenach wschodnich. Najlepiej 
na nie nie odpowiadać, a poważnie dążyć do zamierzonego celu, 
chyba że mamy prasę katolicką, albo przynajmniej dla nas przy
jazną; na łamach takiej prasy można i trzeba bezpodstawne n a
paści odeprzeć. Następnie mogą być kamienie, rzucane nam pod 
nogi przez tych, od których najmniej tego można było się spo
dziewać. I takie ataki najlepiej zbyć milczeniem. W reszcie mogą 
być przeszkody, stwarzane przez nas samych: męczyć może myśl, 
czy taki kurs, zjazd lub dzień katechetyczny będzie miał powo
dzenie, czy nie narazim y się na straty, szyderstwa, a może nawet 
pogardę u konfratrów  za wprowadzenie nowatorstwa, czy w resz
cie nasi w ierni ocenią należycie nasze poczynania i zabiegi? i t. p.

W szystkie trudności, niebezpieczeństwa i niedogodności 
najlepiej zwalczać myślą o potrzebie dla każdej dobrej sprawy 
cierpienia i ofiary, czego nam dał wzniosły przykład Zbawiciel. 
Myśl o tem bardzo podnosi na duchu, potęguje energję i pobudza 
do bohaterskich wysiłków: modlitwa, cierpienie i ofiara — to są 
główne czynniki apostolstwa. Nie wolno nam zaniedbywać żad
nego ludzkiego środka, który podyktuje roztropność, ale zarazem 
pamiętać trzeba, że Piotr tylko na rozkaz Chrystusa i przy Jego 
pomocy dużo ryb złapał do sieci. Dzisiaj Chrystus i nam, jak 
niegdyś Piotrowi, poleca zapuszczać sieci na głębię. „Zajedź na 
g łę b ię " !

Nam nie wolno pływać po mieliźnie, ślizgać się we fraze
sach po powierzchi życia. Musimy na rozkaz Mistrza zstąpić 
do głębin! Do głębin smutków i bólów ludzkich, — do głębin 
tragicznych nieraz załamań i upadków, — do głębin dążeń i prag
nień nadziei, — do głębin piekielnej nienawiści i walki, jaką 
bezbożnicy prowadzą już na naszych terenach, a przedewszyt- 
kiem — do głębin miłości Boga i bliźniego. W tych głębinach od
najdziemy siebie samych i braci naszych, znajdziemy moc i pro
stotę, by życie wyzwolić z więzów rutyny, w które często wpa
damy sami. Z tych głębin zaczerpniemy energji świeżej, by poko
nać rozpętane zło i na zdeptanem szatana cielsku zatknąć zwy
cięski sztandar Chrystusa, w Którego ranach znajdziemy naj-
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lepszy program organizacji kursów, zjazdów i dni katechetycz
nych, jak również całej naszej duszpasterskiej wychowawczej 
i samowychowawczej działalności. Ks M So oćko

Z ŻYC IA  A R C H ID IE C E ZJI.

Sprawozdanie z działalności 
Koła Wileńskiego Związku Pol
skiej Inteligencji Katolickiej od 
dn. 18 czerwca 1934 r. do dn. 28 
października 1935 r. — Koło W ileń
sk ie  Z. P. I. K. dn ia  18 czerw ca li
czyło 41 członków , obecnie liczy 60, 
uby ło  3. D ziała lność K oła w  okres ie  
spraw ozdaw czym  m ożna podzielić na  
d z ia ły : I. Życie re lig ijne. II. P og łę
b ian ie  i szerzen ie  św ia topog lądu  k a 
to lickiego. III. D ziałalność k u ltu ra ln o - 
ośw iatow a. IV. D ziała lność odczyto
w a przez w spó łdz ia łan ie  z A kcją  
K ato licką  i je j organam i.

I. Działalność religijna. W okresie  
spraw ozdaw czym  by ły  zorgan izow ane 
4 w spólne m sze św . i rek o lek c je  w ie l
k o p o stn e  d la członków  i ogółu in te 
ligencji k a to lick ie j m. W ilna. R eko
lek c je  p row adził w  kościele św. K a
ta rzy n y  w dn. 13 — 18 k w ie tn ia  ks. 
prof. dr. K. K ow alsk i z G niezna. Ze 
w zględu na  osobę k o n fe ren c jo n is ty  i 
n a  a k tu a ln e  u jęc ie  tem atów , re k o 
lek c je  m iały w y jątkow e pow odzenie. 
B rało  w nich  udział około  800 osób, 
do K om unji św. g enera lne j p rzy s tą 
piło  p rzeszło  400 osób. K onferencyj 
było  8, z k tó ry ch  trzy  s ta n o w e : 
1) dla P ań  m ężatek , 2) dla P anów  i
3) dla P an ien . R ekolekcje  odby ły  się 
pod h asłem  u dz ia łu  in te ligenc ji w 
A kcji K ato lick iej i A kcji C h a ry ta 
tyw nej.

II. Pogłębienie i szerzen ie  św iato
poglądu katolickiego. W o k res ie  sp ra 
w ozdaw czym  odbyło  się 16 zebrań  
ogólnych z re fe ra tam i i d y sk u s ją  i 
jed n a  uroczystość  w zw iązku z o tw a r
ciem  B ib ljo tek i i C zyteln i W iedzy

R eligijnej. T em aty  zeb rań  były  n a 
s tępu jące : P re legenci i tem a ty . 1) 24. 
IX. 34 r. J . E. Ks. B iskup P. K ubicki 
„Rola duchow ieństw a w ojczyźnie w 
o k res ie  w yzw olenia się jej z n iew oli" 
(obecnych 61 osób). 2) 4. X. 24 r. Ks. 
Prof. Dr. A. W óycicki „W ychow anie 
i ch rześc ijań sk i u s tró j społeczny" 
(ob. 36). 3) 9. X. 34 r. P rof. Dr. Iwo 
Ja w o rsk i „K ryzys k o n sty tuc jon izm u" 
(ob. 31). 4) 29. X. 34 r. Prof. Dr. P. 
M. P u c ia ta  „N auczan ie  re lig ji a św ia
topog ląd  m łodzieży" (ob. 33). 5) 5. XI. 
34 r. Prof. A. N arw oysz-ko rre fe ra t 
„N auczanie  re lig ji a św ia topog ląd  
m łodzieży" (ob. 26). 6) 3. XII. 34 r. 
Prof. A. N arw oysz „Ś w iatopogląd  
m łodzieży" (ob. 30). 7) 17. XII. 34 r. 
Ks. Prof. W. U rm anow icz „Sam obój
stw o  w  św ietle  n au k i k a to lick ie j” 
(ob. 27). 8) 28. I. 35 r. Dr. W. Sylwa- 
now icz „O bciążenie dziedziczne a od
pow iedzia lność m ora lna"  (ob. 24). 9)
1. II. 35 r. Prof. Dr. A. M ycielski „Św. 
Tom asz z A kw inu  a n a u k a  ogólna 
o p ra w ie ” (ob. 37). '10) 24. II. 35 r. 
Dr. W ł. A rcim ow icz „M om enty re l i
g ijne w kon flik c ie  C. K. N orw ida" 
z k ry ty k ą  (ob. 18). 11) 11. III. 35 r. 
Ks. Prof. Dr. P. N ow icki „N a tch n ie 
nie P ism a Św." (ob. 21). 12) 8. IV. 
1935 roku  A nna Z ah o rsk a  (Savitry) 
„W spó łczesna  l i te ra tu ra  po lska  a 
ka to licyzm " (ob. 45). 13) 13. V. 35 r. 
Ks. Sup. J . R zym ełka „Jak  P o lska  
po jm uje  doniosłość d u szp as te rs tw a  
nad  em ig rac ją” (ob. 20). 14) 27. V. 35 r. 
Ks. Sup. J. R zym ełka  „ Is to tn e  czyn
n ik i ducha polskiego em igracji w 
A m eryce P o łudniow ej" (ob, 29). 15)
19. VI. 35 r. Prof. Dr. F. B ossow ski
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„Przyczyny  p rześladow ań  ch rześcijan , 
a p raw odaw stw o  rzym sk ie" (ob. 29). 
16) 14. X. 35 r. P rot. Dr. F. Bossow- 
sk i—R efera t spraw ozdaw czy  ze zjazdu 
w P o zn an iu  p. t. K ato lick ie  S tud jum  
o rodzin ie  (ob. 45). Poza częstokroć 
b. ożyw ioną d y sk u s ją  n a  zeb ran iach  
ogólnych w ielk iem  za in te resow an iem  
cieszyszy ły  się t. zw. a k tu a lja  czyli 
sp raw ozdan ia  z ru ch u  i czasopism  
k a to lick ich . R efe ren tam i b y l i : Ks. 
P ra ł. L. Ż eb row sk i — A k ta  S tolicy 
A p osto lsk ie j i ruch  K ato lick i we 
W łoszech, p rezes dr. W. S ta szew sk i— 
R uch K ato lick i w A nglji i w ice-prezes 
prof. A. N arw oysz — R uch kato lick i 
w P o lsce  n a  pod staw ie  czasopism  
po lsk ich . W sposób  szczególny w y
w ołało  za in te reso w an ie  zagadn ien ie  
„N auczania relig ji a św ia topog ląd  
m łodzieży", k tó rem u  pośw ięcono aż 
trz y  ogólne zeb ran ia . D ezy d era ty  w 
sp raw ie  n au czan ia  re lig ji zo sta ły  ogło
szone w  „W iadom ościach A rch id ie
cezja lnych  W ileń sk ich ”.

III. Działalność kulturalno-ośw iato
wa. Do tego  dzia łu  zaliczyć należy  
p o w o łan ie  do życia in s ty tu c ji pod 
n azw ą : „B ib ljo teka  i C zyteln ia  W ie
dzy R elig ijne j”; O tw arcie  i oddanie  
do u ż y tk u  publicznego  n a s tąp iło  dn. 
6 październ ika  ub . r. O tw arcie  Bibljo- 
te k i pop rzedz iła  M sza św . z okolicz- 
nościow em  przem ów ieniem , o d p ra 
w iona w in ten c ji Z. P. I. K. przez 
k s . p ra ł. L. Ż ebrow skiego w  kaplicy  
D omu Sodalicyjnego. U roczyste  o tw a r
cie odbyło  się w  W ielkiej Sali Domu 
Sodalicyjnego. U roczystość zaszczycili 
sw oją obecnością  Ich E kscelencje  
A rcyb iskup -M etropo lita  R. Ja łb rzy - 
kow sk i i B iskup  K. M ichalkiew icz. 
O becnych n a  u roczystem  o tw arciu  
około  150 osób. Na całość uroczy
stości złożyło się przem ów ienie dr. 
W. S taszew sk iego , p rezesa  K oła W i
leń sk iego  Z. P. I. K., i odczyt prof. 
A. N arw oysza, w ice-p rezesa  p. t . : 
„O k u lt m yśli k a to lick ie j" . Poczem

n a s tą p iło  zw iedzenie B ib ljo tek i i 
C zyteln i W. R. P ow ołan ie  do życia 
B ib ljo tek i, spo łeczeństw o  p rzy jęło  
bardzo p rzychy ln ie . Dowodem tego 
w ie lk ie  za in te reso w an ie  się tą  in s ty 
tu c ją  i udzia ł w u roczystem  o tw a r
ciu. B ib ljo teka  i czy te ln ia  liczy obec
n ie  p rzeszło  1300 tom ów  czasopism
1 k siążek  tre śc i re lig ijne j i 32 czaso
p ism a w języku  polskim  i obcych. 
Szczegółow e sp raw ozdan ie  z B ib ljo 
tek i i C zytelni złoży prezes prof. dr. 
W. S taszew sk i.

IV. Działalność odczytowa przez  
w spółdziałanie z Akcją Katolicką i jej 
organami. D ecyzją Z arządu  K oła z 
dn. 14 w rześn ia  1934 r. zo s ta ła  s tw o 
rzona przy  Kole S ekcja  p re legen tów , 
k tó re j zadan iem  je s t p rzychodzić z 
pom ocą w p o stac i odczytów  A kcji 
K ato lick ie j poszczególnych p arafij 
zw łaszcza na p row incji. U chw alono, 
że p re legen t, u da jąc  się poza W ilno, 
w in ien  o trzym ać zw rot kosztów  p o 
dróży. Z odczytam i w yjeżdżali: 1) P re 
zes dr. W. S taszew sk i do Nowej- 
W ilejk i — 1 raz. 2) W ice-prezes prof. 
A. N arw oysz do L idy—2 razy . 3) Mec. 
J. Z m itrow icz do N ow ej-W ilejk i —
2 razy . 4) N aucz. G. M alaw ko do 
N ow ej-W ilejk i — 1 raz.

Sprawozdanie z działalności Zarządu 
Koła W ileńskiego Z. P. I. K. W okres ie  
spraw ozdaw czym  Z arząd K oła odbył 
15 posiedzeń. Poza sp raw am i ściśle 
o rgan izacy jnem i K oła, ja k  u sta lan ie  
tem atów , p o rząd k u  dziennych  zebrań  
ogólnych, o rgan izacy j n ab o żeń stw  i 
reko lekcy j, p rzy jęc ia  now ych cz łon 
ków , b. w iele czasu  pośw ięcił s p ra 
wie w y n ajęc ia  w łasnego  lokalu . P ie r
w otne  p ro jek ty  Z arządu  K oła w  sp ra 
w ie lokalu , k tó re  szły w k ie ru n k u  
odnajęc ia  loka lu  w m urach  P an ien  
B e rn a rd y n ek  razem  z innem i po- 
k rew nem i o rgan izacjam i i s tw o rze 
n ia  tam  w ielk iego o śro d k a  m yśli 
k a to lick ie j, po tem  b. lokalu  K urji 
M etro p o lita ln e j, u p ad ły  z p rzyczyn
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od Z arządu  n ieza leżnych . Z osta ł od 
n a ję ty  od K urji M e tropo lita lne j loKal 
2 -pokojow y przy  ul. Z am kow ej 8 — 
I p ię tro . T u ta j należy nadm ien ić , że 
Koło w o k res ie  spraw ozdaw czym  ko 
rzy s ta ło  z lo k a lu  T-w a Przezorności 
dz ięk i up rzejm ości T-wa. W zw iązku 
z p o trzeb ą  funduszów  na w łasn y  
loka l Z arząd  K oła zak u p ił w  te a trz e  
M iejskim  n a  P ohu lance  p rzed s taw ie 
n ie  — M isterjum  R eligijne „G olgota” 
i zorgan izow ał sprzedaż b ile tów .

P rzed s taw ien ie  zosta ło  odegrane  9 
k w ie tn ia . W zw iązku  z w ynajęciem  
obecnego lokalu  s ta n ę ły  p rzed Z a
rządem  2 z ad an ia : 1) O dnow ienie i 
um eblow anie lo k a lu  i 2) u rządzen ie  
B ib ljo tek i i C zyteln i W iedzy R eligij
nej. Jed n o  i d rugie, dz ięk i b ło g o s ła 
w ieństw u  Bożemu i ludziom  dobrej 
woli, w m n iem an iu  Z arządu, zosta ło  
sp e łn io n e . W tem  m iejscu  w szystk im  
ofiarodaw com  Z arząd  K oła sk ład a  
serdeczne Bóg zap łać. S t. Cz.

STO LIC A APOSTOLSKA.

Życzenia wigilijne Ojca św. —
Przy trad y cy jn em  sk ład an iu  życzeń 
O jcu św. p rzez  ka rd y n a łó w  w dniu  
w igilijnym  p rzem aw ia ł im ieniem  ko- 
legjum  kard y n a lsk ieg o  dz iek an  jego 
k a rd y n a ł G ran ito  P ag n a te lli di Bel- 
m onte. W m ow ie sw ej p rzed s taw ił 
on  w ogólnych zary sach  te  w szystk ie  
smut.De i rad o sn e  w ydarzen ia , jak iem i 
zaznaczy ł się ro k  ub iegający . N aj
bo leśn iejsze z n ich  to  objaw y rozlicz
nych m ach inacy j i ek sp e ry m en tó w  
bezbożnych zarów no w E urop ie , jak  
i poza n ią, m nożenie się p rześlado 
w ań  i m ęczeństw a. O becnie n a s ta ło  
ta k  n iepoko jące  nap ięc ie  m iędzyna
rodow e, że może ono w yw ołać now e 
a k ty  n ienaw iśc i i -wrogich uczuć, g ro 
żących zaostrzen iem  k ryzysu  spo łecz
nego i h ek a ta k o m b ą  życia i k rw i ludz
kiej. K ardynałow ie  w iedzą, ja k  Ojciec 
św . z m iłością  na leg a ł, by usuw ając  
tru d n o śc i, dojść do p oko ju  sp raw ie 
dliw ego i honorow ego, o partego  na 
s łu sznośc i i po szanow an iu  p raw  in 
nych. T em niem niej p rom ien ie  nadzie i 
i radości p ły n ą  ze w zm ożonych o b ja 
wów  re lig ijności w  życiu ludówT, m. in. 
z kong resów  euch ary s ty czn y ch , tr i-  
duum  w L ourdes, u roczystośc i zam k 
n ięcia  R oku Św. P rzem ów ienie  swe 
k a rd .-d z iek an  zakończy ł p ro śb ą  o b ło 
gosław ieństw o , jak o  w różbę pokoju .— 
O dpow iadając n a  to  przem ów ienie

P apież, zaznaczył, iż is to tn ie  w ciągu 
ro k u  ub ieg łego  św ia t p rzeszed ł drogę 
p e łn ą  tro sk  za is te  bardzo  pow ażnych 
i bo lesnych . S łyszym y z oddali głos, 
k tó ry  poprzez reg jony  i liczne ludy 
w oła : bez B o g a ! Dziś w o łan ie  tak ie  
w ychodzi z u k ry c ia  se rca  i w chodzi 
w sferę  ludów  n ie ty lk o  w tym  k ra ju , 
sk ąd  pochodzi, ale po w ta rza  się 
i podw aja w innych  k ra jach , co- 
p raw d a  w  k o łach  bardzo ogran iczo
nych. W in n e j okolicy  ziem i, geogra
ficznie bardzie j odległej, lecz te m 
n iem nie j bardzo  b lisk ie j se rcu  Ojca 
św. in n y  g łos w znosi się rów nież 
przeciw  Bogu i relig ji, w  szczegól
ności k a to lick ie j, zw alczając ją  w tem , 
co ma dla niej znaczenie na jbardzie j 
życiow e, t. j. w du szp as te rs tw ie , dla 
k ap ry su  rządzących w brew  sum ien iu  
n ie ty lk o  re lig ijnem u ale i ludzkiem u, 
Inn i p rag n ą  zw alczać ch ry s tjan izm , 
a ta k u ją c  jed y n ą  na  tę  nazw ę za s łu 
g u jącą  re lig ję  ch rze śc ijań sk ą  to  je s t 
kato licyzm , gdyż oczyw istą  je s t rz e 
czą, iż p raw dziw e ch rześc ijań stw o  
je s t jedyn ie  w katolicyzm ie. Bez 
n iego cóż pozosta je  z ch rześc ijań stw a  
Jezusow ego  prócz za łam an ia  i n a ś la 
dow nic tw a, w k tó rem  pozostan ie  ty l
ko m artw a  m ask a  is to tn eg o  ch rze 
śc ijań s tw a , czyli ka to licyzm u. Te je d 
n a k  bo lesne  okoliczności da ją  okazję  
do rzeczy za is te  w sp an ia ły ch  nigdzie
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bow iem  duchow i ciem ności n ie  udajo 
się zgasić św ia tła  w iary . G w ałt może 
m ieć sw oje ra c je , s iłę  je d n a k  posiada  
duch, a gdzieko lw iek  on k w itn ie , 
ob fite  je s t  żniw o w iary , m iłosierdzia , 
re lig ji, zb ie ran e  w oko licznościach  
p raw dziw ego b o h a te rs tw a .

Co do o s ta tn ic h  tro sk , k tó re  ta k  
w ielce ciążą nad  św ia tem , P ap ież 
u w aża za w sk azan e  ośw iadczyć, że 
w  zak res ie  sw oim , w  bardzo  o g ran i
czonych sw oich m ożliw ościach, p ró 
bow ał n ap raw d ę  w szystk iego , by 
przyczynić  się do pom yślnego z a ła t
w ien ia  tego  bo lesnego  sp lo tu  sp raw .
Aż do n iedaw na  m iał nadzie ję , że 
w dzisiejszej ta k  p ięk n e j godzinie 
będzie m ógł ogłosić słow a pogodne 
i u sp ak a ja jące . N adzieje te  n ie s te ty  
n ie  ziściły  się. Nie oznacza to  jednak ,

Z  NIWY KO ŚCIELNEJ
W K R A J U  —

Sprawa beatyfikacji Brata Al
berta.—W sch ro n isk u  B ra ta  A lberta  
w K rakow ie odbyło  się posiedzen ie  
k o m ite tu  p ro p ag an d y  b ea ty f ik ac ji 
B ra ta  A lberta .

Posiedzenie  to  pośw ięcone było  
n a s tęp u jący m  s p ra w o m : założen ia
m uzeum  p am ią tek  po B racie A lbercie , 
w ydania  ilu strow anego  życiorysu B ra
ta  A lberta , op racow anego  przez ks. 
prof. d -ra  K azim ierza Prażm ow skiego, 
p ropagandy  k u ltu  B ra ta  A lberta  przez 
p ra sę , w ydan ie  ko lorow ych  obrazków  
B ra ta  A lb e rta , odczyty p o p u la rn e  dla 
dorosłych  i m łodzieży.

Dla za jęcia  się sp raw ą  zb ieran ia  
p am ią tek  i m uzeum  w ybrano  osobne 
kom isje . P ostanow iono  rów nież u p ro 
sić k ilk a  osób ze św ia ta  naukow ego  
i a rty stycznego  (z ks. rek to rem  Kon- |

by O jciec św . pozbył się nadzie i. N ie 
tra c i jej an i n ic je j n ie  o d k ład a . N ie 
m oże je j s trac ić , albow iem  do p rzy 
w ilejów  szczęśliw ych Jego  s tan o w isk a  
na leży  zachow ać zaw sze nadz ie ję , 
n aw e t w  na jgorszych  przew idyw a
nych  w aru n k ach . Nie je s t to  ty lk o  
p o trzeb ą , a le is to tn y m  obow iązkiem  
życia ch rześc ijań sk iego , n a  k tó rem  
życie to  op ie ra  sw ą cno tę  nadzie i.

N astęp n ie  Ojciec św. zapow iedział 
ogłoszen ie  en cy k lik i o k ap ła ń s tw ie  
ch rześc ijań sk iem . K ap łań stw o  bo
w iem  je s t  dalszym  ciągiem  i s to so 
w aniem  p rak ty czn em  dzia ła lności 
Z baw iciela n a  św iecie.

K ończąc, O jciec św . życzył św ia tu  
poko ju  i w szelk ich  b ło g o sław ień stw  
Bożych, poczem  rozda ł kard y n a ło m  
p ierw sze egzem plarze encyk lik i.

I D U SZPA STER SKIEJ.

s ta n ty m  M ichalskim  i prof. H ukanero  
na  czele) do zaop in jow an ia  o p ro je k 
tow anym  życiorysie ilu strow anym .

Na w n io sek  ks. prof. W eryńsk iego  
u sta lo n o  u roczyste  o tw arcie  m uzeum  
i odsłonięcie pam ią tkow ej tab licy  z 
p o rtre te m  B ra ta  A lb erta  (d łu ta  prof. 
H ukana) n a  20 roczn ieę śm ierci Br. 
A lberta , t. zn. 25 g rudn ia  1936 roku .

Poruszono  rów nież sp raw ę p rze 
zroczy n a  tle  życia B ra ta  A lb e rta ; 
p rzezrocza te  ju ż  są  zapoczątkow ane. 
O m aw iano sp raw ę w idow isk  scen icz
nych, o snu tych  n a  dziejach „B ieda
czyny K rakow skiego". W reszcie po 
stanow iono  p rzy s tąp ić  do szerszej 
akc ji odczytow ej, ob razu jącej życie i 
znaczenie B ra ta  A lberta , m ając tu  
na  m yśli p rzedew szystk iem  te re n  
K ato lick ich  S tow arzyszeń  M łodzieży.

Drukowano za zezw oleniem  J. E. K siędza Arcybiskupa - M etropolity.
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Redaktor: KS. JÓZEF PONIATOWSKI.

D ru k a rn ia  A rc h id ie cez ja lna  w W iln ie



Z p i ś m i e n n i c t w a .

Homiletyka duszpasterska, zbio
rowy podręcznik nauki kaznodziej
stwa dla polskiego kleru, K ielce 
1935 r., s tr . 512, cena 5 zł. przes. 60 gr., 
w księg . 6 zł. 50 gr. Jednym  z n a j
w iększych  obow iązków  d u szp aste rza  
je s t nauczan ie , k tó rego  ow ocność za 
leży n ie ty lk o  od rzeczow ego p rzygo
to w an ia  się kaznodziei, a le n iem niej 
i m etodycznego. Na tę  d rugą  s tronę  
p rzygo tow an ia do tychczas u nas s t a 
nowczo za m ało zw racano  uw agę, 
czego dow odem  je s t choćby program  
stud jów  n a  W ydz. Teol. U. S. B., 
p rzew idujący  na  ho m ile ty k ę  (teo rja  
i p ra k ty k a )  w ciągu sześciu la t ty lko  
jed n ą  godzinę. S ku tk iem  tego  k azn o 
dziejstw o u n as sto i bardzo  n isko , 
co odbija  się fa ta ln ie  na  p racy  dusz
p as te rsk ie j, gdyż w iara  ze słu ch an ia  — 
f i  des ex auditu , a bardzo często 
w iern i w kościele  nie m ają  czego 
słuchać. B rak i te  odczuw am y w szy
scy bez w y ją tk u  i d latego  z w ie lką  
radośc ią  m ożem y w szyscy pow itać 
now y podręczn ik  h om ile tyk i, z a s to 
sow any — ja k  to  w yn ika z sam ego 
ty tu łu  H o m ile tyka  d u szp a s te rska  — 
n ie ty lk o  do teo re ty czn y ch  rozw ażań 
akadem ick ich , ale i do p o trzeb  p ra k 
tycznego d u szp aste rza . C enna ta  p ra 
ca w yszła  n ie  z pod rę k i jednego 
au to ra , lecz je s t ow ocem  zbiorow ych 
w ysiłków  szeregu w ybitnych  u nas 
znaw ców  teo rji i p ra k ty k i k azn o 
dzie jstw a. T ak ie  nazw iska , ja k  Ks. 
Pilch, K iciński, Bobicz, B ieszk, So- 
b a lkow sk i, K osińsk i, Ż ukow ski, że 
ty lko  k ilku  w ym ienię, te  firm y, do 
k tó rych  w te j dziedzinie m ożna mieć 
zgóry zau fan ie , n a  k tó ry ch  rozum ie 
i dośw iadczen iu  m ożna śm iało  po le
gać. Dzieło to  je s t w lite ra tu rz e  n a 
szej p ierw szem  i jedynem  w swoim 
rodzaju , albow iem  ogarn ia  w szystko, 
co w chodzi w zak res  stud jów  hom i
letycznych; w każdej w ątp liw ości 
m ożna znaleźć tu  p rak ty czn e  w sk a 
zów ki. N iem a tu  nic z szab lonu  i su 

chej teo rji, a w szędzie w idzim y zw ią
zek z p rak ty czn em  zastosow aniem ; 
D otychczasow e podręczn ik i hom ile
tyczne  są  już p rze s ta rza łe , n ie  są 
p racą  oryg inalną , ale p rzew ażnie 
p rzeróbką  lub tłum aczen iem  i nie 
w yczerpu ją  ca łkow ic ie  p rzedm iotu . 
To też  te n  now y podręczn ik , k tó ry  
n ie ty lk o  rozm iarem  (512 str.), a le i 
tre śc ią  stanow czo przew yższa w szy st
k ie  dotychczasow e z te j dziedziny 
podręczn ik i (zarów no w ydaw ane po 
po lsku , ja k  i w językach  obcych), 
znaleźć się w in ien  w rę k u  każdego  
du szp as te rza , pow ażnie  trak tu jąceg o  
p racę  na  am bonie. Cena s to sunkow o 
bardzo  p rzy s tęp n a  um ożliw ia w (ycb 
ciężkich  czasach  nabycie  tego  cen 
nego dzieła każdem u. W k ró tce  ma 
się ukazać  część II Technika  g ło 
szen ia  kazań . }{s ^  SopoćkQ

Ks. F ranciszek  K sa w ery  L u tz , 
proboszcz w B uch — Kazania pię
ciominutowe, pomoc homiletycz
na na niedziele i Święta całego 
roku, przełoży ł z n iem ieckiego  Ks. 
W ikto r B ilsk i, em ery t; n ak ład e m  t łu 
m acza, M ileszki, p. Łódź, s k ry tk a  
Ns 20, str. 187.

Coraz częściej w czasach  dzis iej
szych słyszy się naw oływ an ie , aby 
k azań  zby tn io  nie p rzed łużać . Z re 
sz tą  ta k  często  okoliczności sam e 
zm uszają  do kró tk iego  przem aw ia
n ia . Nie je s t rzeczą ła tw ą  k ró tk o  
pow iedzieć i w tern pow iedzen iu  
zaw rzeć tre ść , k tó rab y  zm usiła  s łu 
chacza do zas tan o w ien ia  się i go 
poruszy ła . P raw dziw ego ta le n tu  po 
trzeba , aby jeszcze to  k ró tk ie  p rze 
m ów ienie u jąć w form ę p iękną . K to 
s łu ch a ł ta k  często  dziś w ygłaszanych  
przem ów ień okolicznościow ych n ieraz 
przez w yb itnych  ludzi, p rzyzna, że 
często lep ie jby  było , gdyby w cale 
oni n ie p rzem aw iali i sw ej pow agi 
n ie  obniżali — ta k  bezbarw nie wycho
dzą te  p rzem ów ienia. D latego tłu m a 



czenie p ięciom inu tow ych  k azań  Ks. 
F ran c iszk a  K saw erego  L u tza  należy z 
w dzięcznością pow itać. — Cechą, k tó 
rej n ie  m ożna odm ów ić ty m  k a z a 
niom , je s t o ryg inalność. A u to r po tra fi 
w ynaleźć te m a t a k tu a ln y , k tó ry  w 
k ilk u , p rzew ażn ie  w trzech  p u n k tach , 
dosta teczn ie  rozw inie, ta k  że po p rz e 
m ów ieniu  zaw sze ja k a ś  m yśl m usi 
zapaść  jeśli n ie  do serca , to  p rzy n a j
m niej do pam ięci słuchacza. P o tra fi 
rów nież a u to r  i o ryg inaln ie  tre ść  
u jąć. W p ras ie  n iem ieck iej z jaw ienie 
się tych  kazań  n ie  p rzesz ło  bez echa. 
U kazały  się liczne, p rzew ażn ie  b a r 
dzo poch lebne  recenz je , ale N iem cy 
m ogą być w ięcej w ybredn i od n as 
pod tym  w zględem , bo w ięcej po 
dobnych podręczn ików  i pom ocy do 
k ró tk ic h  p rzem ów ień  posiada ją . Z re
sz tą  k azan ia  ks. L u tza  m ogą być 
pom ocą n ie ty lko  do k ró tk ich , p ięcio
m inu tow ych , przem ów ień. Ze w zglę
du n a  z w artą  form ę m ogą dać ma- 
te r ja ł i m yśli do obszern ie jszych  
przem ów ień . N abycie ty ch  kazań  nie 
będzie w yrzuceniem  pieniędzy . — 
T łum aczen ie  je s t dokonane  p ięknym  
i po toczystym  sty lem . Czcigodny T łu 
m acz p o tra f ił n ie  za trzeć  sw ym  p rz e 
k ładem  o ryg inalności u jęc ia  i w y sło 
w ien ia  au to ra . — Przy końcu  książk i 
dodane są  dw a k azan ia  p ió ra  Czci
godnego T łum acza, ta k  n ap isan e , 
aby się zby t n ie różn iły  od tłu m a 
czonych.

K s. A . S . i M. Ja n o sza n ka  — 
Modlitewnik dla dzieci z 22 o b raz 
kam i kolorow em i. — K atow ice d ru 
kiem  i n ak ład e m  K sięgarn i i D ru 
k a rn i K ato lick ie j, s ir . 47.

Życiorysy Bohaterów Czynu — ■ 
K atow ice, N ak ładem  i drukiem  K się

garn i i D ru k arn i K ato lick ie j, K a to 
w ice, M. P iłsudsk iego , 58.

A1-! 2. S t e f a n  K o s k o  — A n to 
ni S ch eu r  — lo tn ik , s tr. 61.

Ar2 3. A n n a  Z a h o r s k a — M arja - 
Teresa H f. Ledóchow ska , M atka  Mi- 
s y j  A fry k a ń s k ic h ,  s tr . 64.

A”° 4. A l e k s y  P . — H ieronim  
.Jaegen— św ią tob liw y d y re k to r  banku, 
s tr . 64.

A» 6. F e l i c j a  S u c h o d o l s k a  — 
E lżbieta  Leseur  — niew iasta  m ę żn a , 
s tr. 64.

Bezbożnictwo w Polsce. — Dr.
M ieczysław  S k ru d lik  — N akładem  
i d ruk iem  K sięgarn i K ato lick iej w 
K atow icach r. 1935, s tr . 117, cena  2 zł.

B roszura n ap isan a  sty lem  lekk im  
zaw iera  sporo  c iekaw ego m ate rja łu , 
odnoszącego się do ruchu  w olnom yśli- 
cielsk iego  i bezbożniczego w Polsce.

D ziełko to  już z tego  w zględu je s t 
c iekaw e, że w skazu je  jasn o , że ruch  
bezbożniczy od sam ego p o czą tku  
znajdu je  się pod w pływ em  m asonerji 
fran cu sk ie j i kom unizm u rosy jsk iego , 
często  ta k  w rogich państw ow ości 
po lsk ie j. Z nane są  in n e  p race  au to ra , 
k tó re  w skazu ją , że on w łaśn ie  był 
pow ołany  do n ap isan ia  dzieła o w p ły 
w ach tych  podziem nie działających  
po tęg  n a  rozw ój bezbożnictw a u nas. 
W 16 rozdz ia łach  p rzed staw io n e  są 
cele ru ch u  bezbożniczego, m etody, 
k tó rem i się posługu je  oraz zw iązki, 
jak ie  ruch bezbożniczy łączą  z maso- 
ne rją , sek tam i i żydostw em .

Z broszury  te j poznać m ożna, że 
a u to r  m ia ł moc dow odow ego m a te r
ja łu , ale og ran iczy ł się ty lk o  do n a j
w ażniejszych  i na jc iekaw szych  do k u 
m entów . K siążka w ydana je s t bardzo 
s ta ran n ie .



Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.

Rok X Wilno, dnia 25 stycznia 1936 r. Nr. 2

W  ia d o m o ś c i A r c h id ie c e z ja l n e  

W ILEŃ SK IE
Prenumerata: DWUTYGODNIK KAPŁAŃSKI Og,oaa«nia:
R ocznie  . . 12 zJ. A d res R ed ak cji i A d m in istra c ji:  C ała s tro n a  40 zł.
P ó łroczn ie  . 6 zł. Kurja Metrop., Wilno, M. M agdaleny 4 'J? s tro n y • 20 zł.

1U s tro n y  . 10 zł.
Nr. po jed . . 50 gr. Konto P. K. O. Nr. 80.833. l/a s tro n y  5 zł.

San ctifica  eo s  in  veritate. Joan. 17, 17.

T R E Ś Ć  Z E S Z Y T U .

D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y .

Z A R Z Ą D Z E N IA  ST O L IC Y  A P O S T O L S K IE J:  
E n cyk lik a  do C zcig o d n y ch  Braci Patrjarchów , P rym asów , A r c y 
b isk u p ów , B isk u p ów  i in n ych  ordynarjuszów  pokój i jed n o ść  ze  
S to licą  A p o sto lsk ą  utrzym ujących  o K ap łań stw ie  K atolick iem .

Z A R Z Ą D Z E N IA  O R D Y N A R J A T U  A R C Y B IS K U P IE G O :
W  spraw ie n a b o żeń stw a  w  dniu  Im ienin P ana P rezyd en ta  R z e c z y 
p osp olitej. —  W  spraw ie „T y g o d n ia  T rzeźw ości" . — W  spraw ie  
K rucjaty E u ch arystyczn ej. —  W izy ta cje  p astersk ie  w  1936 roku.

Z A R Z Ą D Z E N IA  P R A W N O  - P A Ń S T W O W E  
R ozp orząd zen ie  M inistra Spraw  W ew n ętrzn ych  z dnia 15 listop ad a  
1935 r., w y d a n e  w  p orozu m ien iu  z M inistram i: Spraw  Z a g ra n icz 
nych , Spraw  W ojsk o w y ch  oraz W y zn a ń  R elig ijn ych  i O św iecen ia  
P u b liczn eg o  o w yk on an iu  dekretu  P rezy d en ta  R zeczy p o sp o lite j  
z dnia  2 -go  p aźd ziern ik a  1935 roku o od zn ak ach  i m undurach.

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .

T y d z ie ń  P rop agan d y T rzeźw o śc i. Z arząd  Główny Polskiej L igi 
Przeciwalkoholowej. — S zk ic  kazan ia  o ab styn en cji. X . M . Sopoćko.

Z  Ż Y C I A  A R C H ID IE C E Z J I:  S p r a w o z d a n ie  S o d a l ic j i  Marjańskiej  A l u m n ó w
Sem inarjum  D u c h o w n e g o  w  W iln ie  z d z ia ła ln o śc i  w  o k r e s ie  od  8 grudnia  1934 r. 
do  8 grudnia  1935 roku. U r o c z y s to śc i  ku c zc i  N a j św ię t sz z e j  R o d z in y  z N azare tu  
w  W iln ie .  P o ś w i ę c e n i e  sz tandaru  O d d z ia łu  K a to l i c k ie g o  S to w .  M ło d z ie ż y  w  W iln ie .

S T O L I C A  A P O S T O L S K A  : A r c y b .  C o n sta n t in i  na  c z e l e  p a p .  D z ie ł  M isy jn ych .

Z  N I W Y  K O ŚC IE L N E J I D U S Z P A S T E R S K I E J  :
W  K R A J U :  O d z n a c z e n ie  J. E. Ks. B isk u p a  D-ra M ic h a ła  G o d l e w s k i e g o .  K ato lick i  
d z ien n ik  dla  in te l ig e n c j i  p o lsk ie j .  Z A G R A N I C Ą :  K a to l ic k a  stacja ra d jo w a  w  Bra- 
zylji .  W z m o ż o n a  ag itacja  k o m u n is ty c z n a  na c a ły m  ś w ie c i e .  Z g o n  w y b i tn e g o  
u c z o n e g o  d o m in ik a ń s k ie g o .  O  p ra w o  a z y lu  dla  e m ig ra n tó w  m e k sy k a ń sk ic h .
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Rok X Wilno, dnia 25 stycznia 1936 r. Nr. 2

W ia d o m o ś c i  A r c h i d i e c e z j a l n e  

W ILEŃ SK IE
P re n u m e ra ta : DWUTYGODNIK KAPŁAŃSKI O g ł o s z e n i a :

R ocznie  . . 12 zł. A d re s  R e d a k c ji  i A d m i n i s t r a c j i :  C ała s tro n a  40 zł. 

P ó łro czn ie  . 6 zł. K urja M etrop., W ilno, M. M agdaleny  4 s tro n y  10 zł
Nr. po jed . . 50 gr. K onto P. K. O. Nr. 80.833. >/s s tro n y  . 5 zi.

San ctifica  eo s in  veritate. Joan. 17, 17.

D Z I A Ł  URZĘDOWY.

ZARZĄDZENIA STOLICY APOSTOLSKIEJ.

E N C Y K L I K A
D O  C Z C I G O D N Y C H  B R A C I P A T R J A R C H Ó W ,  P R Y M A S Ó W ,  A R C Y B I S K U P Ó W ,  
B I S K U P Ó W  I IN N Y C H  O R D Y N A R J U S Z Ó W  P O K Ó J  I J E D N O Ś Ć  Z E  S T O L I C Ą  

A P O S T O L S K Ą  U T R Z Y M U J Ą C Y C H

0 KAPŁAŃSTWIE KATOLICKIEM )
PIUS X I P A P IE Ż
C Z C IG O D N I B R A C IA  

P O Z D R O W I E N I E  I B Ł O G O S Ł A W I E Ń S T W O  A P O S T O L S K I E .

Od chwili, w której niezbadane wyroki Opatrzności Bożej 
wyniosły Nas aż na szczyt kapłaństw a katolickiego (Ad catholici 
sacerdotii fastigium), nie przestaliśmy nigdy żywej poświęcać 
uwagi tym z wielu synów Naszych w Chrystusie, którzy kapłań
ską obdarzeni godnością, podjęli się powinności stania się „solą 
ziemi i światłem świata" (Mat. V, 13, 14); nigdy też nie zanie
chaliśmy szczególnej pieczy około tej wielce nam drogiej mło
dzieży, która w cieniu uświęconych murów przygotowuje się 
i urabia do objęcia tak  wzniosłego posłannictwa.

Już w pierwszych miesiącach Pontyfikatu Naszego, zanim 
według zwyczaju odezwaliśmy się słowem uroczystem do całego

') W tłu m aczen iu  J . E. X, B iskupa Dr. O koniew skiego.
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świata katolickiego (Encykl. Ubi arcano z dn. 23 grudnia 1922 r.), 
wyłuszczyliśmy w Liście Apostolskim „Officiorum omnium" (A. A. 
S. t. XIV, 1922, str. 449 nn.), wysłanym do drogiego Nam syna, 
prefekta św. Kongregacji dla Seminarjów i Uniwersytetów, p ra 
widła, według których, należy kształcić i utwierdzać młodych 
lewitów. Ilekroć zaś pieczołowitość pasterska skłania Nas do 
głębszego rozpatryw ania spraw  i potrzeb Kościoła, obejmuje ona 
przedewszystkiem  kapłanów i kleryków, których, jak wiecie, 
szczególnie miłujemy.

Wymownym dowodem tej troski Naszej pasterskiej o kapła
nów są liczne Seminarja, które bądź to założyliśmy tam, gdzie 
ich nie było, bądź też z niemałym nakładem  w nowych i obszer
niejszych umieściliśmy gmachach i wyposażyliśmy hojnie, aby 
godniej i odpowiedniej zadanie swe mogły spełnić.

Jeśli więc po dziesięciu latach Naszego kapłaństwa postano
wiliśmy obchodzić uroczyście ową szczęśliwą chwilę, uczyniliśmy 
to, przychylając się sercem ojcowskiem do synowskich życzeń, 
napływających z całego świata, dlatego, ponieważ widzieliśmy, 
że chodziło tu nietyle o uczczenie Naszej osoby, lecz raczej 
o słuszne wysławienie wielkiej godności samego kapłaństwa.

Podobnie też zarządziliśmy Konstytucją Apostolską „Deus 
scientiarum Dominus" z dn. 24 maja 1931 r. reorganizację studjów 
w Uniwersytetach kościelnych w tej myśli, aby poziom w ykształ
cenia i zbożnej wiedzy duchowieństwa podnosił się coraz to wy
żej (A. A. S. t. XXIII, 1931, str. 241 nn.).

POSŁANNICTWO KAPŁAŃSKIE )

Cel jednak, który sobie teraz zakreśliliśmy, taką posiada 
doniosłość i taką wagę, że wydaje się Nam rzeczą słuszną roz
wieść się nad nim szerzej w tej Encyklice, aby nietylko ci, k tó
rzy bezcenny skarb wiary chrześcijańskiej posiadają, ale także ci, 
co szczerem sercem  praw dy szukają, poznali wzniosły m ajestat 
kapłaństw a katolickiego oraz wielki pożytek, który z woli Opatrz
ności Bożej dla wszystkich z kapłaństw a wypływa. Pragniemy, 
aby dokładnie rozważyli to ci przedewszystkiem, których głos 
wewnętrzny i łaska niebiańska do stanu duchownego pociąga.

Rozważania te uważamy za słuszne szczególnie pod koniec 
tego roku, który u stóp posągu śnieżnobiałego i jaśniejącego

‘) P odziałów  tych  z w y ją tk iem  liczb I—IV n iem a w tek śc ie  oryginalnym ; 
um ieszczam y je d la  w iększej p rze jrzystośc i.
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Niepokalanej w Lourdes widział w czasie nieprzerwanego try- 
duum Eucharystycznego kapłanów  wszelkich języków i wszelkich 
obrządków w blasku światła niebiańskiego, kiedy to ostatnie 
promienie łaski rozsiew ał dobiegający kresu Jubileusz Odkupienia 
ludzkości, rozszerzony na cały świat katolicki, owego Odkupienia, 
którego współpracownikami są czcigodni i wielce Nam drodzy 
kapłani. Nigdy nie zadali sobie oni więcej trudu ani więcej około 
spraw y chrześcijańskiej się nie zasłużyli, niż w ciągu tego Miło
ściwego Lata, kiedy to, jak podnieśliśmy w Konstytucji Apostol
skiej „Quod nuper", obchodzono tysiącdziewięćsetlecie ustano
wienia kapłaństwa katolickiego (A. A. S. t. XXV, 1933, str. 5—10).

Jak Encyklika niniejsza ściśle i harmonijnie zgadza się 
z Encyklikami, wydanemi ze względu na potrzeby czasu poprze
dnio, w których to w świetle nauki katolickiej wyłożyliśmy 
co ważniejsze zagadnienia, dręczące i niepokojące nowoczesnego 
człowieka, tak  też zamierzamy w niej uzupełnić dawniej poru
szone wzniosłe wskazania i niejako je uwieńczyć.

Z powołania bowiem i z nakazu Bożego jest kapłan głów
nym apostołem i niestrudzonym krzewicielem wychowania cbrze- 
ścijańkiej młodzieży (Encykl. Dioini illius m agisłri z dn. 31 grudnia
1929 r.); w imieniu i mocy Bożej błogosławi chrześcijańskie mał
żeństwo i broni jego świętości i nierozerwalności przeciw zaku
som  żądz i namiętnościom (Encykl. Casti connubii z dn. 31 grudnia
1930 r.); głosi braterstw o ludzi, przypomina wszystkim wzajemne 
obowiązki sprawiedliwości i miłości ewangelicznej, nakoniec 
wskazuje jakby palcem ludziom bogatym  i ubogim dobra praw 
dziwe, których gorąco pożądać należy, usiłuje uspokoić umysły 
roznamiętnione kryzysem gospodarczym i moralnym, a przez to 
przyczynia się w niemałej mierze do usunięcia albo przynajmniej 
do złagodzenia zadrażnień i starć społecznych (Encykl. Quadra- 
gesimo anno z dn. 15 maja 1931 r.). Ponadto zachęca do owej 
świętej pokuty i ekspiacji, do której wezwaliśmy wszystkich 
ludzi uczciwych, aby wedle sił uczyniono zadość za ową bez
bożność, za obrzydliwości i zbrodnie, tak  bardzo hańbiące dziś 
i pustoszące rodzaj ludzki; dziś bowiem potrzeba nam, jak nigdy 
przedtem, zmiłowania Bożego i przebaczenia (Encykl. Cariłałe 
C hristi z dn. 3 maja 1932 r.).

Przeciwnicy Kościoła znają niewątpliwie bardzo dobrze sku
teczność działania kapłańskiego; tern bardziej jednak — jak to 
z żalem stwierdziliśmy w Liście, wysłanym  do drogiego Nam 
narodu m eksykańskiego (Encykl. Acerba nim is z dn. 29 września
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1932 r.) — zwalczają kapłaństwo, pragnąc usunąć je całkowicie 
z społeczeństwa, a tem samem przygotować sobie drogę do zu
pełnego wymazania imienia katolickiego; ale chociaż tak  upor
czywie dążą do celu, niewątpliwie nigdy go nie osiągną. (C. d. n.)

ZARZĄDZENIA ORDYNARJATU ARCYBISKUPIEGO. 

W sprawie nabożeństwa w dniu Imienin Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W IL E Ń S K A  
W iln o ,  dnia  20 s ty c z n ia  1936 r. Nr. 10/L.

W sobotę, 1-go lutego r. b. PW. Duchowieństwo odprawi 
uroczyste nabożeństwa o godzinie umówionej z kierownikami 
miejscowych szkół, organizacyj etc., w myśl zarządzenia z 30. III.
1934 r. Nr. 17.235. („Wiad. Arch.“ Nr. 7 z 1934 r.)

Ks. J. Ostreyko
w/z. K ancl. K urji

W sprawie „Tygodnia Trzeźwości".
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W IL E Ń S K A  

W iln o ,  dn ia  20 s ty c z n ia  1936 r. Nr. 19/L.

Od dnia 1 do dnia 8 lutego r. b. pod protektoratem  Jego 
Ekscelencji Kardynała Prym asa Hlonda urządzony będzie w całej 
Polsce Tydzień Propagandy Trzeźwości pod hasłem : „Ratujmy 
Rodzinę.

Wobec tego Kurja podaje do wiadomości, że JE. Ks. Arcy- 
biskup-M etropolita zarządził, aby w dniu 2-go lutego roku bież. 
PP.WW.XX. Proboszczowie i Rektorzy kościołów przy kazaniu 
zachęcili wiernych do trzeźwości i przedstawili błogosławione 
jej skutki dla życia rodzinnego oraz aby w stowarzyszeniach 
i bractwach postarali się o wygłoszenie pogadanek o niebezpie
czeństwie alkoholizmu dla szczęścia rodzinnego.

Ks. J. Ostreyko
w/z. Kancl. Kurji.

W sprawie Krucjaty Eucharystycznej.
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W IL E Ń S K A  

W iln o ,  dnia  18 s ty c z n ia  1936 r. Nr. 171 /L.

Kurja podaje do wiadomości pismo Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego W ileńskiego z dn. 27. XII. 1935 r. Nr. 1—41682/35.

„Do Pana Inspektora Szkolnego w Wilnie (powiat).
W związku ze sprawozdaniem Pana Inspektora z dnia 2. XIL

1935 roku Nr. 2218/35 wyjaśniam, że nie może być na terenie



Nr. 2 Wiadomości Archidiecezjalne W ileńskie 21

szkoły powszechnej organizowana dla dziatwy szkolnej Krucjata 
Eucharystyczna jako organizacja szkolna.

Gdyby jednak księża proboszczowie organizowali Krucjatę 
Eucharystyczną w zakresie swych obowiązków i kompetencyj 
duszpasterskich na terenie kościoła i organizacją tą próbowali 
objąć i dziatwę w wieku szkolnym, szkoła nie może się temu 
przeciwstawić.

Wobec powyższego traci moc wyjaśnienie podane Panu 
Inspektorowi do wiadomości w ostatnim ustępie pisma Kuratorjum 
z dnia 15. X. 1935 r. Nr. 1-31012/35.

Kurator Okręgu Szkolnego, (—) K. Szelągowski".
Powyższe wyjaśnienie usuwa Krucjatę Eucharystyczną ze 

szkoły jako organizację szkolną. W tej sprawie jakoby ma się 
wypowiedzieć Ministerstwo i ostatecznie zająć wyraźne stanowisko 
względem tej organizacji w szkole. Dotychczasowe ustosunkowa
nie się M inisterstwa Kuratorjum uważa za niedostateczne, by 
mogło Krucjatę Eucharystyczną tolerować w szkołach jako organi
zację szkolną. Wobec tego Kurja z polecenia JE. Ks. Arcybiskupa- 
Metropolity komunikuje, że krucjatę Eucharystyczną należy nadal 
prowadzić i dla dzwiatwy szkolnej. Zebrania mają się odbywać 
poza szkołą, jak w kościele, domu parafjalnym  lub na plebanji.
Tego władze szkolne zabronić nie mogą.

Ks. J.%Ostreyko
w /z K ancl. K urji.

Wizytacje pasterskie w 1936 r.
KURJA M ETR O PO LITA LN A  WILEŃSKA
W iln o ,  dnia  21 s ty c z n ia  1936 r. Nr. 23/L.

Kurja powiadamia, że w roku bieżącym J. E. X. Arcybiskup- 
Metropolita będzie w izytował:

w kwietniu — dekanaty Wileński i Sokolski;
w maju — dekanaty: Dąbrowski, Knyszyński i Bieniakoński;
w czerwcu — dekanaty: Białostocki, Brzostowicki, Łunneński 

i Wołkowyski;
w sierpniu — dekanaty: Lidzki, W asiliski, Wiszniewski 

i Oszmiański.
Szczegółowy rozkład wizytacyj będzie podany w swoim czasie.

Ks. J. Ostreyko
w /z. Kancl. K urji.
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ZARZĄDZENIA PRAWNO - PAŃSTWOWE.

Rozporządzenie Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 15 listopada 1935 r.* 
wydane w porozumieniu z M inistram i: Spraw Zagranicznych, Spraw 
Wojskowych oraz Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego o wyko
naniu dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 2 października 1935 r. 

o odznakach i mundurach.

(D z. U. R. P. 1935 r. N r. 86, p o z . 534).

Na pod staw ie  a r t . 2 u s t. 2, 3, u s t. 2 i 8 d e k re tu  P rezy d en ta  R zeczypo
spo lite j z d n ia  2 p aźd z ie rn ik a  1935 r. o od zn ak ach  i m undurach  (Dz. U. R. P. 
N r. 72, poz. 455) zarządza  się co n a s tę p u je :

§ 1. 1. O dznakam i są  w szelk iego  rodzaju : godła, barw y , chorągw ie i in n e
znak i, m ające n a  celu  oznaczenie  o k reś lone j o rgan izacji lub  innej in s ty tu c ji, 
p rzynależności do ta k ie j in s ty tu c ji lub  s tan o w isk a  w niej albo  też  odróżn ien ie  
lu b  w yróżn ien ie  pew nego  u g ru p o w an ia  lub  k a teg o rji osób, m unduram i zaś — 
u b io ry  lub  ich  części, s łużące  tym że celom.

2. Za o dznak i u w aża się rów nież w szelk ie  in n e  przedm io ty , chociażby  
pow szechn ie  używ ane, jeże li przez p rzygo tow an ie  albo używ an ie  w ed ług  u s ta 
lonego w zoru lub  sposobu  m ają  służyć celom , ok reś lonym  w ust. 1.

§ 2. 1. Pozw olenia n a  u s tan o w ien ie  i u żyw an ie  odznak i lub  m u n d u ru  
w ydaje  :

a) w ojew oda (K om isarz R ządu n a  m. st. W arszaw ę) — organ izacjom , k tó ry ch  
dzia ła lność  n ie  p rz ek racza  g ran ic  jednego  w ojew ództw a (n a  s t. W arszaw y),

b) M in ister S praw  W ew nętrznych  — organizacjom , k tó ry ch  dzia ła lność  
obejm uje  *viększy obszar.

2. Pozw olenia n a  u stan o w ien ie  m undurów  w ydaw ane są  w p rzy p ad k ach , 
o k reś lonych  w u s t. 1 p k t. a), w  porozum ieniu  z dow ódcą ok ręgu  k o rp u su , 
w łaściw ym  d la  siedziby organ izacji, a w p rzy p ad k ach , o k tó ry ch  m ow a w u s t. 1 
p k t. b) — w porozum ien iu  z M inistrem  S praw  W ojskow ych.

§ 3. O rgan izacja , u b iega jąca  się o pozw olenie na  u stan o w ien ie  od zn ak i 
lub  m u n d u ru , obow iązana je s t podać w ładzy , w łaśc iw ej do jego w y d a n ia :

a) pow ody i cel zam ierzonego  u s tan o w ien ia  o dznak i lub  m unduru ,
b) zam ierzone sposoby używ ania  odznaki,
c) o k reś len ie  k a te g o r ji osób, k tó re  m ają  być u p raw n io n e  do używ an ia  

odznak i lub  m unduru  oraz w aru n k i ich  u trzym yw an ia ,
d) d o k ład n y  w zór p ro jek to w an e j odznaki lub  m unduru , p rzed staw io n y  

na ry su n k u  we w łaśc iw ych  b arw ach  z podan iem  w ym iarów , k ro ju  i t. p. 
w 3 egzem plarzach .

§ 4. 1. Nie może być w ydane pozw olenie  n a  u s ta n o w ie n ie :
a) odznak  lub  m undurów , m ających  n a  celu  w yróżn ien ie  za zasługi,
b). m undurów , ba rw ą  i k ro jem  odpow iadających  u m u ndurow an iu  w o jsk a  

i m ary n ark i w o jennej lub  m ogących w prow adzić w b łąd  ze w zględu n a  sw e 
podob ieństw o  do tak ieg o  u m undurow an ia , oraz odznak , s tanow iących  zasadn icze  
cechy tego  u m u ndurow an ia ,

c) odznak  w ed ług  w zoru, u stanow ionego  dla sz tan d a ró w  w ojskow ych , 
oraz innych  odznak  w ed ług  w zorów, za tw ie rdzonych  przez M inistra  S p raw  
W ojskow ych,
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d) odznak  lub  m undurów  k sz ta łtu , ko lo ru  i k ro ju  odznak  albo stro jów , 
służących  osobom  duchow nym  i członkom  zakonów , należącym  do kościo łów  
i zw iązków  relig ijnych , u znanych  przez P aństw o , lub  służących  tym  kościo łom  
i zw iązkom  do w y k onyw an ia  obrzędów  relig ijnych .

2. W p rzy p ad k ach , zasługu jących  n a  w y ją tk o w e uw zględnien ie , M in ister 
Spraw  W ew nętrznych  może w ydać pozw olenie na  u stan o w ien ie  odznaki, m ającej 
na  celu  w yróżnien ie  za zasługi, położone dla o rganizacji, ub iegającej się
0 pozw olenie.

§ 5 Pozw olenie na  u stan o w ien ie  odznak i lub m unduru  u p raw n ia  do ich 
używ an ia  w zak res ie , w  tern pozw oleniu  określonym .

§ 6. O cofnięciu  pozw olenia oraz o w ydan iu  zakazu  w m yśl a rt. 1 ust. 4
1 4 d e k re tu  P rezy d en ta  R zeczypospolite j o odznakach  i m undurach  og łasza się 
w M onitorze Polskim .

§ 7. 1. O rganizacje sportow e zw olnione są  od obow iązku  u zysk iw an ia  
pozw oleń n a  u s tanow ien ie  i używ an ie  odznak  lub  ub iorów  sportow ych  w celach, 
zw iązanych  bezpośredn io  i w yłączn ie  z u p raw ian iem  o k reś lonych  sportów .

2. Nie je s t w ym agane pozw olenie na u stan o w ien ie  i jedno razow e użycie 
od zn ak  w postac i o p asek  na  ram ię  z nap isem , o k reś la jący m  fu n k c je , dla ozna
czen ia  o rgan iza to rów  zgrom adzeń i osób, pow ołanych  do u trzy m an ia  po rządku  
na  n ich.

§ 8. Pozw olenia na używ anie odznak  i m undurów  zagran icznych  w ydaje 
M inister Spraw  W ew nętrznych  w porozum ien iu  z M inistrem  S praw  Z ag ra
n icznych.

§ 9. O soba, u b ieg a jąca  się o pozw olenie na używ anie odznak i lub  m u n 
du ru  zagran icznego , obow iązana je s t p rzedstaw ić  na żądan ie  dow ody, s tw ie r
dzające, że ta k a  odznaka  lub  m udur jej służy.

§ 10. 1. N astęp u jące  k a teg o rje  osób zw olnione są  od obow iązku uzy
sk iw an ia  pozw oleń na używ anie odznak  lub  m undurów  zagran icznych  :

a) osoby, k o rzy s ta ją ce  w myśl p raw a  m iędzynarodow ego z p raw a  zakra- 
jow ości, oraz konsu low ie i u rzędn icy  k o n su la rn i p ań stw  obcych, o ile nie są 
obyw ate lam i polskim i, z zastrzeżen iem  w zajem ności,

b) p rzedstaw icie le  i delegaci p ań stw  obcych oraz obcych in s ty tu cy j p a ń 
stw ow ych, p rzebyw ający  na  obszarze R zeczypospolitej Polsk iej o ficjaln ie lub 
z okazji zjazdów  oraz zaw odów,

c) członkow ie suw erennego  R ycerskiego Z akonu  Św. J a n a  Jerozo lim 
skiego, zw anego M altańsk im , co do odznak , orderów  i m undurów , służących 
im na mocy p raw  Z akonu,

d) cudzoziem cy, k tó rym  służy  praw o noszen ia  cudzoziem skich  m undurów  
dw orsk ich  i honorow ych , co do tych  m undurów  i zw iązanych z n iem i odznaczeń,

e) osoby, k tó re  po siad a ją  p aństw ow e odznaczenia  (ordery) zagran iczne, 
z w y ją tk iem  odznaczeń byłych p ań stw  zaborczych, posiadanych  przez obyw ateli 
po lsk ich , co do tych  odznaczeń,

f) osoby, k tó ry m  s łużą  odznaki lub mundur y  zagran icznych  in s ty tu cy j 
naukow ych  i spo rtow ych , co do tych  odznak  i m undurów .

2. Nie w ym aga się pozw olenia na  używ anie flag p ań stw  obcych na 
s ta tk a c h  handlow ych .

M in iste r S praw  W ew n ętrzn y ch : Wt. H aczkiew icz.
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DZIAŁ NIEURZĘDOWY.

TYDZIEŃ PROPAGANDY TRZEŹWOŚCI
Pod protektoratem J. Em. Księdza Kardynała Prymasa Dr. A. Hlonda 

od I-go do 8-go lutego 1936 roku.

Rodacy! RATUJMY RODZINĘ!
Podnosimy głos w ważnej sprawie. Podstaw a narodu naszego 

jest zagrożona. Rodzina znalazła się w stanie groźnego rozkładu. 
Coraz mniej daje obywateli zdrowych na ciele i duszy, twórczych 
i pożytecznych.

Wśród przyczyn upadku rodziny dzisiejszej poważną rolę 
odgrywa nowoczesny alkoholizm, którego nawet kryzys nie zdo
łał usunąć.

Przez zamiłowanie do kieliszka i sprzężone w niem nałogi 
podupadają rodziny moralnie, majątkowo i fizycznie. Dzieci przy
chodzą na świat nieżywe albo upośledzone. Sprawę pogarsza 
lekkomyślność matek, które używają napojów odurzających 
w najpoważniejszych okresach swych odpowiedzialnych zadań 
macierzyńskich. Nadomiar złego jakże często podaje się dzieciom 
własnym i obcym napoje alkoholowe.

Z takich środowisk w yrastają ludzie chorowici, umysłowo 
ograniczeni, pozbawieni zmysłu moralnego i siły  woli, ulegający 
wszelkim pokusom. Zaludniają się więzienia, szpitale i przytułki.

Alkohol — to śm iertelny wróg szczęścia rodzinnego.
Niemasz odrodzenia rodziny bez trzeźwości!
Rodzice! Świadomi odpowiedzialności wobec Boga i narodu, 

dajcie swym dzieciom wychowanie w duchu trzeźwości! Precz 
z trunkam i odurzającemi z domów naszych i z życia towarzyskiego 
Zastąpmy je zdrowemi napojami bezalkoholowemu Sami bądźmy 
wzorem trzeźwości zawsze i wszędzie.

Niechaj z rodzicami w spółpracują gorliwie kapłani, nauczy
ciele, zarządy wszelkich organizacyj społecznych, prasa, kino, 
teatr i radjo. Tylko zbiorowy i system atyczny wysiłek może 
sprowadzić odrodzenie rodziny przez trzeźwość i stworzyć wa
runki pod jaśniejszą przyszłość naszej Ojczyzny. Celem naszym 
są rodziny trzeźwe — silne moralnie i m aterjalnie!

Zarząd Główny Polskiej Ligi Przeciwalkoholowej 
Prof. dr. P .-Gantkowski (Poznań) — prezes 
Frof. dr. Eug. Piasecki (Poznań) — wiceprezes 
Ks. T. Galdgński (Poznań) — sekretarz gen. i skarbnik.
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SZKIC KAZANIA O ABSTYNENCJI.

„Albowiem będzie wielkim przed  Panem: i wina i sycery 
(napojów upajających) pić nie będzie: i będzie napełniony Duchem  
Świętym  (Łuk. 1, 15). Słowa te wypowiedział Archanioł Gabrjel 
o św. Jan ie Chrzcicielu, podkreślaiąc w nim w ielką świętość 
obok wielkiej zupełnej wstrzemięźliwości od napojów upajających 
czyli abstynencję. Jakkolw iek abstynencja nie jest koniecznym 
warunkiem świętości, to według słów Archanioła jest jej miłą 
towarzyszką, szczególniej u ludzi, oddających się celom wyższym, 
pracujących w apostolstwie w przygotowywaniu, jak Jan Chrzciciel, 
dróg Chrystusowi. Ponieważ dziś Ojciec św. powołuje do apostol
stwa wszystkich wiernych w akcji katolickiej, przeto słuszną jest 
rzeczą mówić o potrzebie przestrzegania zupełnej abstynencji 
przez apostolskich pracowników.

Abstynencja jest to zupełna wstrzemięźliwość, zupełne pow
strzym anie się od napojów upajających, zupełne wyrzeczenie się 
wszelkich trunków, zawierających alkohol. A więc wyrzeczenie się 
nietylko wódki, araku, rumu, ale nawet wina i piwa. Tak pojęta absty
nencja jest wyższym stopniem cnoty wstrzemięźliwości, gdyż jest 
ofiarą, złożoną nietylko z tego, co jest szkodliwe i zakazane, ale 
nawet z tego, co jest dozwolone. Używanie umiarkowane trunków 
samo przez się nie jest zakazane i dlatego cnota abstynencji nie 
obowiązuje nas pod grzechem, naw et nie obowiązuje pod grze
chem tych, którzy złożyli abstynenckie postanowienie. Ale czyż 
gorliwy chrześcijanin ma trzymać się niewolniczo samych tylko 
przykazań? Czyż nie powinien dążyć do tego, co dla dobra swej 
duszy uznaje za lepsze i doskonalsze?

Jakkolwiek abstynencja sama przez się nie obowiązuje, to 
w czasach obecnych staje się poniekąd obowiązkiem, staje się 
nawet koniecznością i prawem dla każdego apostolskiego p ra 
cownika. Bo czyż nie widzimy, jak nadużycie napojów alkoholo
wych coraz bardziej się szerzy, czyż nie spostrzegam y, ile dusz 
zabija, ile rujnuje rodzin, ile pracy ludzkiej pożera, jak podko
puje byt jednostki, społeczeństwa i państwa, jak czyni ludzi 
nieszczęśliwymi w tem życiu i prowadzi na wieczne potępienie po 
śm ierci? I jakie przeciwstawimy lekarstw o na tę straszną zarazę? 
Jedno, a niezawodne: trzeba wybijać klin klinem, trzeba nadużyciom 
przeciwstawić zupełną wstrzemięźliwość czyli abstynencję, szcze
gólniej u tych, którzy chcą szerzyć umiarkowanie. Tylko tą mocną 
tamą możemy pohamować niszczący potop pijaństwa, tylko tą
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bronią pokonać wroga, który nas zabija docześnie i wiecznie. 
„Nie je s t uczeń nad m istrza“ (Mat. X, 24), powiedział Zbawiciel, 
żądając, by nauczyciel stał wyżej od uczniów, by pracownicy 
apostolscy (choćby i świeccy) byli abstynentam i, jeżeli ogół ma 
praktykować umiarkowanie i trzeźwość.

Ale może kto powie, że wymagania takie są zbyt surowe, 
gdyż najwyższy Mistrz nasz Jezus Chrystus chyba abstynencji 
nie zalecał, skoro w Kanie Galilejskiej wodę zamienił w wino, 
a na Ostatniej Wieczerzy przem ienił wino w Krew Swoją. Zarzut 
ten jest zbyt powierzchowny i nieścisły. Ruch abstynencki nosi 
wybitne cechy ruchu społecznego i pow stał jako reakcja przeciwko 
pladze nadużyć. Za czasów Chrystusa Pana tego zagadnienia 
społecznego nie znano, zwłaszcza u żydów, którzy i dziś wyróż
niają się wyjątkową trzeźwością. Nadto Chrystus Pan dokonał 
cudu przemiany wody w wino na prośbę swej Matki, aby gospo
darza wybawić z kłopotu i wstydu wobec zaproszonych gości. 
Zresztą z tego tylko można wnioskować, że roztropne używanie 
wina nie jest grzechem, ale nie znaczy to, by był obowiązek 
używania wina, przeciwnie, może go każdy dobrowolnie się 
wyrzec ze względów osobistych lub społecznych. Użycie wina 
przy Ostatniej Wieczerzy miało znaczenie sym boliczne: jak sok 
wyciśnięty z wielu winogron stanowi wino, tak Kościół Chrystu
sowy stanowią wszyscy wierni, związani węzłem tej samej miłości 
ku Chrystusowi Panu. Przytem  chodziło o płyn trwały, niepodle- 
gający zepsuciu jak woda, a mimo to stosunkowo dostępny całe
mu światu katolickiemu. Nadto nikła dawka alkoholu, która 
mieści się w winie mszalnem, nie przemawia przeciwko absty
nencji, mającej na względzie zło społeczne, a nie przepisy litur
giczne. W reszcie nigdzie nie spotykamy w Ewangelji, by Chry
stus Pan sam pił trunki wyskokowe i by picie zalecał, spotykamy 
natomiast przestrogę Jego przed nadużyciem, a nawet groźbę, 
gdy m ów i: „Miejcie się na pieczy, aby nie były obciążone serca 
wasze obżarstwem i opilstwem, aby na was z  trzaskiem  dzień  
Pański nie p rzy szed ł“ (Łuk. 21, 34).

Cechą istotną życia chrześcijańskiego jest radość, wypły
wająca z panowania nad sobą i ze zjednoczenia z Bogiem przez 
miłość. W arunkiem tedy prawdziwej radości jest miłość Boża, 
do której prowadzi zaparcie się siebie: „Jeśli kto chce iść za 
mną, niech zaprze się samego siebie, a weźmie k rzy ż  swój i niech 
mnie naśladuje“ (Marek 8, 34); „Kto nie bierze krzyża  swego, 
a nie naśladuje mię, nie je s t mnie godzien“ (Mat. 10, 37). A gdy
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chodzi o usunięcie przyczyny upadków i grzechów, Chrystus Pan 
domaga się ofiar nawet bardzo trudnych, mówiąc obrazow o: 
„Jeśli ręka twoja, albo noga twoja gorszy cię, odetnij ją  i odrzuć 
od siebie: lepiej tobie ułom nym, albo chromym wnijść do żywota, 
niźli mając dwie ręce albo dwie nogi, być wrzuconym w ogień 
w ieczny“ (Mat. 18, 8). Jeśli tedy umiarkowane picie apostolskich 
pracowników może być innym okazją do nadużyć, muszą oni 
stać się abstynentam i. To czego Pan Jezus nauczał, stosował 
wpierw w życiu w łasnem : żłobek, krzyż i ołtarz mówią wymow
nie o dobrowolnem zaparciu się Chrystusa ze względu na nas. 
Zaparcie się jest więc konieczne, jeżeli mamy naśladować Chry
stusa, gdyż ono dopiero daje nam harmonję wewnętrzną, daje 
władzę nad żądzami ciała i potęguje ducha. Jak  rzeźbiarz mo
zolnie wygładza dłutem swój posąg, tak człowiek winien dłutem 
umartwienia chrześcijańskiego wygładzać swą naturę ze „starego 
człowieka", aby wyrósł człowiek „nowy“—odrodzony i uduchowiony. 
Tak czynili apostołowie, a św. Paweł szczególnie tego żądał od 
siebie, gdy mówił: „Karcę ciało moje i w niewolę podbijam, abym  
snadź innym  przepowiadając, sam nie został odrzucony na w ieki“ 
(I Kor. 9, 24) — i dodaje: „Którzy są Chrystusowi, ciało swe 
ukrzyżow ali z  namiętnościami i pożądliwościami“ (Gai. 5, 24).

Bóg zaopatrzył człowieka w liczne dobra i dał mu przy
jemność z godziwego ich używania, ale zarazem już w St. T. 
nauczył, że człowiek uczyni Bogu wielką i miłą ofiarę, jeżeli dla 
miłości Bożej odmówi sobie tego, co jest dozwolone. Tak Bóg 
sam pobłogosławił małżeństwo, a Chrystus Pan podniósł ten 
związek do godności sakram entu, ale tuż obok ukazał nam stan 
doskonalszy t. j. czystość dziewiczą, nauczył, że kto się wyrzeka 
wszystkiego, daje mu przez to dowód najżywszej i najwyższej 
miłości. Ofiar tych wprawdzie nie wymaga koniecznie, ale zosta
wia je sercu naszemu, jako próbę naszej ku Niemu miłości. Król 
Dawid, będąc na wojnie, był niezmiernie spragniony, a wody 
nigdzie nie było. Wtem trzej rycerze z narażeniem życia przy
nieśli wody królowi. Dawid jednak nie podniósł wody chciwie 
do ust i nie ugasił pragnienia odrazu, lecz chcąc dać rycerzom 
dowód swojej miłości, zrobił z siebie ofiarę i wodę wylał na 
ziemię (II Reg. 22). Tak szlachetnie i pięknie postępuje abstynent, 
kiedy mogąc użyć lekkich trunków bez grzechu, wstrzymuje się 
od nich dla miłości Boga, czyniąc z tej przyjemności ofiarę.

Miłość Boga jest największem przykazaniem, ale powiada 
św. A ugustyn: „miłość nie może być nieczynna". Skoro tedy
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alkoholizm jest dziś przyczyną największej obrazy Bożej, przy
czyną grzechów, zgorszeń i zbrodni w życiu prywatnem, rodzin- 
nem i państwowem, dusze na serjo miłujące Pana Boga nie mogą 
obojętnie przyglądać się tej przyczynie wielkiej i częstej zniewagi 
M ajestatu Bożego, lecz muszą przeciwstawić się jej przez osobistą 
abstynencję w celu wynagrodzenia Najświętszemu Sercu Jezuso
wemu za te liczne i ciężkie zniewagi i zgorszenia, dokonywane 
przez osoby nietrzeźwe. Nadto do abstynencji pobudza i prawdzi
wa miłość bliźniego, którą Chrystus uważa jakgdyby za swą 
specjalność: „Przykazanie nowe daję wam, abyście się społecznie 
m iłowali“ (Jan 13, 34). Dla miłości bliźniego nie zawahał się 
umrzeć na krzyżu i pozostać z nami na zawsze w Sakramencie 
Ołtarza, by być dla nas ustawicznym przykładem tej miłości. 
Otóż jednym z objawów takiej miłości bliźniego może być udział 
w walce z alkoholizmem oraz przykład osobistej abstynencji 
i jej szerzenie wśród innych. Chodzi tu o zapobieganie wielu 
nieszczęściom, o szczęście przyszłych pokoleń, o pomyślność ca
łego narodu, o mnóstwo dusz nieśmiertelnych, którym  grozi 
zguba na wieki, chodzi tu o ratowanie dusz, które skutkiem na
łogu idą naoślep na w łasną zgubę doczesną i wieczną.

Życie chrześcijanina musi być ustawicznym postępem w cno
tach i, jak dobra rola, — wydawać ziarno świętości, a do tego po
stępu przyczynia się abstynencja, pod której osłoną kwiat świę
tości zwykle się pięknie rozwija. Przedewszystkiem abstynent 
zdolniejszy jest do modlitwy, do chwały i służby Bożej, niż ten, 
kto używa ostrych napojów, choćby naw et umiarkowanie, gdyż 
alkohol nawet w małych dawkach zaciemnia umysł, osłabia wolę 
i przytępia szlachetniejsze uczucia, czyniąc przez to człowieka 
mniej zdolnym i skłonnym do nadprzyrodzonego życia z Bogiem. 
Abstynencja jest zadatkiem pokoju i zgody, bez których niema 
szczęścia w rodzinie i współżyciu z ludźmi. Abstynent prawdziwy 
jest zwykle uważny, roztropny, cierpliwy i cichy, przez co unika 
okazji do zwady, a naw et niesłusznie skrzywdzony umie zapano
wać nad sobą. Natomiast zwolennicy ostrych napojów, naw et 
umiarkowani, zwykle są pierwsi do niesnasek i kłótni, gdyż 
rozgrzana zlekka nawet fantazja staje się butną i hardą, a roz
palona namiętność wybucha jak proch przy lada iskrze. Nadto 
abstynencja stoi na straży czystości, tej cnoty anielskiej, bez 
której życie chrześcijanina jest zwiędłym kwiatem, nie wydającym 
już żadnego zapachu. Dlatego Mędrzec Pański pow iada: Rozpustna  
rzecz je s t wino, nie patrz na wino gdy się rumieni; łagodnie ono
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wchodzi, ale na końcu ukąsi ja k  wąż, a jako żmija jad  rozpuści. 
Oczy twoje będą patrzeć na cudze, a serce twe będzie mówić p rze
wrotność (Przyp~. 23, 31).

Wreszcie w czasach obecnych kryzysu abstynencja staje się 
koniecznością ze względu na oszczędność i pracę, które są anio
łami domowego ogniska, bez których życie człowieka jest pełne 
cierpienia i nędzy. Już nie wspominam o takich, którzy tracą 
wszystko przez nałogowe pijaństwo, ale nawet umiarkowanie 
pijący czyż mogą poszczycić się oszczędnością? Marnotrawstwo 
i lenistwo są nieodstępnymi towarzyszami umiarkowanych 
i niby trzeźwych alkoholików, pijących potrochu i stale; oddają 
się oni zwykle zabawom, niepotrzebnym  gawędom, przy których 
czas szybko umyka, a razem z nim niknie i grosz, nieraz ciężko 
zapracowany i stanowiący podstawę istnienia rodziny. Abstynent 
przeciwnie pracuje skrzętnie, jak mrówka, grosz zapracowany 
oszczędza, by przyzwoicie utrzymać swoją rodzinę lub przyjść 
z pomocą w chwili krytycznej bliźniemu.

Wstrzemięźliwość zupełna czyli abstynencja jest więc pod
porą prawdziwej miłości Boga i bliźniego, m atką chrześcijańskiej 
radości, stróżem bogomyślności i czystości anielskiej oraz źród
łem oszczędności i pracowitości, przyczynia się do naszego du
chowego postępu, a szczególniej powoduje owocność pracy apo
stolskiej dla tych, którzy się pracy wyłącznie lub dorywczo oddają. 
Wprawdzie praktyka tej cnoty połączona jest z przykrościami ze 
strony znajomych i domowników, nie doceniających słuszności 
stanowiska abstynenckiego: osoby pijące powstają przeciw
abstynentom, że mimowoli swą ofiarną wstrzemięźliwością ganią 
ich postępowanie połączone nieraz z nadużyciem i grzechem. 
Ale właśnie jest to okazja do wyrobienia charakteru przez cierpliwe 
zniesienie docinków i upokorzeń. Doniosłem to jest szczególniej 
w naszych czasach, kiedy ludzie mają bardzo słabą wolę i folgują 
w miłości w łasnej i różnorakich zachciankach. Trzeba przetrwać 
wszelkie ataki opozycji i ewentualne własne pokusy, gdyż mamy 
być abstynentam i nietylko z pobudek osobistych, lecz także i prze- 
dewszystkiem z pobudek społecznych i religijnych; winniśmy 
rozumieć abstynencję jako praktyczne zastosowanie Chrystusowej 
nauki i Jego osobistego przykładu ofiarności i zaparcia się 
siebie — jako wcielenie tego, czego wobec potrzeby chwili spo
dziewa się Chrystus od chrześcijan XX w ieku : Królestwo nie
bieskie gwałt cierpi, a gwałtownicy je  porywają  (Mat. 11, 12).

X. M. Sopoćko.
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Z ŻY C IA  A R C H ID IE C E ZJI.

Sprawozdanie Sodalicji Mariań
skiej Alumnów Seminarjum Du
chownego w Wilnie z działalności 
w okresie od 8-go grudnia 1934 r. 
do 8-go grudnia 193S r. — M odera
to rem  Sodalicji je s t  K siądz K apelan  
E lle rt Ja n . W ydział Sodalicji sk ład a  
się z n a s tęp u jący ch  c z ło n k o w : sod. 
G rabow sk i J a n —p re fek t, sod. W ąso
wicz B ron isław  — v. p re fek t, sod. 
M ożdżer A n ton i — in s tru k to r , sod. 
K łącz Jó ze f—se k re ta rz , sod. Sołow iej 
K azim ierz—sk arb n ik , sod. K uczyńsk i 
S ta n is ła w —b ib ljo tek a rz , sod. Zubko- 
wicz S tan is ław —gospodarz. Sodalicja 
liczy obecnie 177 członków , w  tem  
sodalisów  - sen jo rów  87, sodalisów  
(alum nów ) rzeczyw istych  81, k a n d y 
d a tó w  6, a sp iran tó w  3, opuściło  so- 
dalic ję  6, zo sta ło  w yśw ięconych n a  
k ap łan ó w  12. Z arząd  Sodalicji Mar- 
jań sk ie j uchw alił p rzeprow adzić  n a  
ogólnych zeb ran iach  cyk l re fe ra tó w  
o m istrzach  życia duchow nego  ze 
szczególnem  uw zg lędn ien iem  ich n a 
bożeństw a do N ajśw iętsze j M arji 
P anny . W czasie  trzech  zeb rań  ogól
nych  zo sta ły  w ygłoszone re fe ra ty  o 
n a s tę p u ją c e j t r z e ś c i : 1. Pobożność 
św. A n ze lm a— sod. D m uchow ski K a
zim ierz. 2. M istyczna szko ła  św. W ik 
to ra  — sod. A dam ow icz Ja n . 3. Św. 
B o n aw en tu ra  jako  m istrz  życia d u 
chow nego — sod. Sołow iej K azim ierz. 
Sodalic ja  M arjań sk a , idąc za op in ją  
ogółu alum nów : n ie m nożen ia  Kół, 
zw inęła  S ekc ję  M isyj W ew nętrznych , 
ze w zględu n a  to , że n a  te re n ie  Se
m inarjum  u k a z a ła  się od ręb n a  o rg a 
n izac ja  o tym  sam ym  celu , co Soda- 
licy jna  S ekc ja  Misyj W ew nętrznych . 
W tym  roku , podobnie  ja k  w  po
p rzednim , s ta ł Z arząd  Sodalicji na  
g runc ie  R egu lam inu  życia o rg an iza 
cyjnego Sem inarjum  D uchow nego, 
o ile to  n ie  s ta ło  w  sprzeczności ze

S ta tu tem  Szczegółowym  Sodalicji. 
Z arząd, idąc za hasłem  w spó łp racy  
m iędzyorgan izacy jnej, og ran iczy ł licz
bę sw ych zeb rań  ogólnych, by przez 
w iększą  ilość zeb rań  n ie  w ejść w 
kolizję  z zeb ran iam i in n y ch  organi- 
zacyj. Poza 3 zeb ran iam i ogólnem i i 
1 w alnem  odbyły  się 4 zeb ran ia  Z a
rządu . P rzed  w yjazdem  na  fe rje  Bo
żego N arodzenia  1934 r. zorgan izo 
w any  zo s ta ł w ieczór w igilijny, w 
k tó rym  w zięli u dz ia ł XX. P rzełożen i, 
XX. P ro feso row ie  i w szyscy alum ni. 
Co m iesiąc odbyw ały  się Drogi K rzy
żow e, n ab o żeń stw a  sodalicy jne, Ko- 
m unje św . w e w spólnej in ten c ji. 
F rek w en c ja  n a  zeb ran iach  ogólnych 
w ynosiła  60—70%, n a  D rogach K rzy 
żow ych 70%, n a  n ab o żeń stw ach  około  
100%. P rzed  u ro czy sto śc ią  św . S ta 
n is ław a  K o stk i z in ic ja ty w y  Sodalicji 
zo s ta ła  o dp raw iona  n ow enna  do św. 
S tan is ław a , w  k tó re j u d z ia ł w zięli 
w szyscy koledzy. 13 lis to p ad a  ub. r. 
Z arząd  Sodalicji zo rgan izow ał ak a- 
dem ję k u  czci św. S tan is ław a K ostki, 
na k tó rą  złożyły  się śp iew y, m uzyka, 
odczyt Ks. Prof. U rm anow icza p. t. 
„Św. S tan is ław  K ostka  w ierny  uczeń 
D ucha Św .“, po n ad to  odegrano  o b ra 
zek  scen iczny  w 3 odsłonach  z życia 
św . P a tro n a  Sodalicji A lum nów  p. t. 
„Do w iększych  ja rzeczy urodzony". 
W dn iu  16 m aja z in ic ja tyw y  Soda
lic ji odbyła  się D roga K rzyżow a do 
K alw arji. Poza tem  Z arząd  Sódalicji 
s ta ra ł  się o to , by w m iesiącach  w io
sennych  n ie  b rak o w ało  kw iatów  przy 
s ta tu i  M atk i B oskiej w ogrodzie se 
m inary jnym . S tan  k a sy  w dn iu  25.
XI. r. ub. D ochód 218 zł. 54 gr., roz
chód (na : czasopism a, k siążk i, w ie
czór w igilijny, k an ce la rję  i akadem ję  
ku  czci św . S tan is ław a  K ostk i) — 
153 zł. 34 gr. Na dzień  25 lis to p ad a  
■1935 r. p ozosta ło  w k as ie  65 zł. 20 gr
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B ib ljo teka  liczy obecnie 180 dzieł. 
N owych dzieł p rzybyło  7. P ren u m e
row ano  10 czasopism : 1. R ycerz N ie
p o k a lan e j. 2. Cześć M arji. 3. Sodalis 
M arianus. 4. Szkoła C hrystusow a. 
5. M ysterium  C hris ti. 6. M oderator. 
-7. Posłan iec  M. B. S a le ty ń sk ie j. 8. Die 
F ah n e  M ariens. 9. Le G uide des con- 
g rega tions M ariens. 10. Ve służbach 
K ralew ny. D ziałalność Sodalicji nie 
w ychodziła  poza obręb  m urów  Sem i
narjum . Idąc za tradyc ją , og ran iczała  
się  do kon iecznej w ym iany listów  z 
innem i Sodalicjam i, po n ad to  p o sy ła 
no 2 czasopism a : M ysterium  C hris ti 
i Szkoła C h rystu sow a na  p ó łk i do 
A kad . K asy C horych. Zarząd.

Uroczystości ku czci Najśw. 
Rodziny z Nazaretu w Wilnie. — 
W dn iu  12 b. m. w p a ra fjach  m. 
W ilna odbyły  się akad em je  k u  czci 
N ajśw . R odziny z N azare tu . W cza 

sie akadem ji zgodnie z hasłem  N aj
dosto jn ie jszego  E p isk o p a tu  pośw ię
cono ca ły  szereg  re fe ra tó w  zag ad n ie
n iu  rodziny  ch rześc ijań sk ie j. Szcze
gólnie u roczyście w ypad ły  akadem je 
w  p arafjach  N iepokolanego  Poczęcia 
N. M. P. na  S o łtan iszkach  i w p arafji 
O strob ram sk ie j. Obie te  akadem je  
były zo rganizow ane przez Oddziały 
p a ra f ja in e  K atolick iego  S tow arzysze
n ia  Mężów w W ilnie.

Poświęcenie sztandaru Oddzia
łu K. S. Młodzieży w Wilnie. — 
D nia 12 b. m. O ddział K atolick iego  
S tow arzyszen ia  M łodzieży M ęskiej 
p rzy  p a ra f ji św. D ucha (podom ini- 
k ań sk ie j) w W ilnie św ięcił swój 
sz ta n d a r  o rganizacy jny .

Po pośw ięcen iu  w koście le  p a ra 
fia lnym  w O gnisku  O ddziału odbyło 
się u roczyste  w ręczenie  sz tan d a ru  
O ddziałow i.

STO LIC A APOSTOLSKA.

Arcybiskup Costantini na czele 
papieskich Dzieł Misyjnych. — Se
k re ta rz  P rop ag an d y  arcy b isk u p  Co
s ta n tin i m ianow any  zosta ł p rezesem  
P ap iesk ich  Dzieł R ozkrzew ian ia  W ia

ry  i św . P io tra  A posto ła  duchow ień 
s tw a  kra jow ego . G odność ta  zw ią
zan ą  je s t  z u rzędem  se k re ta rz a  P ro 
pag an d y  W iary.

Z NIWY KOŚCIELNEJ I DUSZPASTERSKIEJ.
W K R A J U

Odznaczenie J. E. Ks. Biskupa 
D-ra Michała Godlewskiego.—J. E.
Ks. B iskup  Dr. M ichał G odlew ski, 
p ro feso r zwycz. h is to rji K ościoła na 
Uniw. Jag ie llońsk im  w K rakow ie, 
zo s ta ł m ianow any  członkiem  ho n o 
row ym  W ęgierskiego T ow arzystw a 
H istorycznego  n a  podstaw ie  uchw ały , 
pow zięte j na  dorocznem  w alnem  zgro
m adzeniu  w spom nianego  tow arzystw a  
uaukow ego .

Katolicki dziennik dla inteli
gencji polskiej. — G rono k ap łan ó w  
i św ieck ich  k a to lik ó w  zak u p iło  w 
K rakow ie  „G łos N arodu“ (K raków

ul. św . K rzyża 11) z p lanem  p rzeb u 
dow ania tego p ism a (k tó re  było przez 
d łuższy czas w yrazicielem  pew nego 
od łam u C hrześcijańsk ie j D em okracji) 
na  d z ienn ik  k a to lick i, przeznaczony  
dla in te ligenc ji po lsk ie j, łaknące j 
p ism a codziennego, k tó re  daw ałoby  
jej n a leży te  n aśw ie tlen ie  problem ów  
chw ili z p u n k tu  w idzenia d o k try n y  
k a to lick ie j ponad  w szystk iem i t a r 
gam i po litycznem i. N ależy p lan  ten  
pow itać  z żyw em  uznan iem .

R ealizacja in ten cy j in ic ja to rów  
je s t je d n a k  ściśle zależna od p o p a r
cia ze s tro n y  in te ligenc ji k a to lick ie j.
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S tą d : apel o pozysk iw an ie  now ych 
p ren u m era to ró w  „G łosu  N arodu", 
k tó rzy b y  s ta li  się w spó łtw órcam i 
n iezależnego  dz ien n ik a  kato lick iego  
dla sfe r in te lig en tn y ch .

ZAGRANICĄ.
Katolicka stacja radjowa w Bra- 

zylji . —W dzień W igilji Bożego N aro 
dzen ia  n a s tąp iło  uroczyste  o tw arc ie  
k a to lick ie j s ta c ji rad jow ej w Sao 
Paolo. N owa ta  s tac ja , w  k tó re j za 
sięgu  leży ca ła  A m eryka  P o łudniow a, 
nosi m iano słynnego  m isjonarza  i z a 
łożyciela Sao Paolo, ks. A nch ie ty .

Wzmożona agitacja komuni
styczna na całym świecie. — Ze 
w szystk ich  s tro n  św ia ta  coraz to 
nadchodzą  w iadom ości o ag itac ji ko 
m unistycznej, p ra sa  w szystk ich  n ie 
mal k ra jów  podaje  n o ta tk i i a r ty k u 
ły, św iadczące o tem , że w rogowie 
ch ry s tjan izm u  coraz bardziej rozsze
rza ją  sieć sw ych w pływ ów . M. in. 
ta k ż e  i w A fryce a g itu ją  w ysłann icy  
K om internu . Od dłuższego już czasu  
w m iasteczkach  i w ioskach  P ó łnoc
nej R odezji w ładze k o lo n ja ln e  zw ra
ca ją  baczną uw agę na dzia ła lność  
n iezn an y ch  ludzi, ro zsy ła jących  i roz
dających  w w ielk ich  ilościach u lo tk i 
i b roszury , naw o łu jące  do po w stan ia  
p rzeciw ko is tn ie jącem u  porządkow i 
rzeczy, w ykp iw ające  relig ję  i ob rzę
dy ch rześc ijań sk ie  i t. p. Od w si do 
w si m urzyńsk ie j w ęd ru ją  p ro w o k a 
torzy  i mówcy, g łoszący  now e d o k 
try n y  i grożący ludności w razie  
sp rzeciw u na jok ropn ie jszem i k a ram i 
i zem stą . W yw rotow e h a s ła , szerzone 
przez tych  ag ita to rów , p ropagu jące  
b u n t p rzeciw ko  pan o w an iu  „białych 
najeźdźców ” oraz w olną m iłość, n ie 

sk ręp o w an ą  żadnem i w ięzam i m ora l
ności, i t. d. n ie s te ty  zn a jd u ją  w śród 
m łodzszego poko len ia  m urzyńsk iego  
ch ę tnych  słuchaczy .

Zgon wybitnego uczonego do
minikańskiego. — W dn iu  4 b. m. 
w k lasz to rze  d o m in ik ań sk im  w Saul- 
cho ir w Belgji zm arł w 77 ro k u  ży
cia o. P io tr  M andonnet Z. K. przez 
d ługie la ta  jed en  z na jw yb itn ie jszych  
p rofesorów  W ydziału Teologicznego 
kato lick ieg o  u n iw e rsy te tu  w e F ry 
bu rgu  Szw ajcarskim . D zięki tak im  
uczonym , ja k  zm arły  o. M andonnet, 
B erth ie r, W eiss i inni, m łody u n i
w e rsy te t fry b u sk i odrazu  m ógł po 
zyskać  u znan ie  i godne m u m iejsce 
w św iecie naukow ym . Ś. p. o. Man- 
d o n u e t p racow ał na  u n iw ersy tec ie  
frybusk im  od r. 1891 aż do r. 1918, 
p row adząc k a te d rę  h is to r ji K ościoła. 
S pecjalnością  jego były dzieje śred n io 
w ieczne i w te j dziedzinie o. M an
d o n n e t po zy sk a ł sław ę św iatow ą. 
U m iłow anych stud jów  h is to rycznych  
n ie  zan ie ch a ł n aw e t po u sun ięc iu  się  
n a  rś s z tę  dni sw oich w zacisze k la sz 
to ru .

O prawo azylu dla emigrantów 
meksykańskich. — O rganizacja  Ry
cerzy  K olum ba w K alifornji złożyła 
p rezyden tow i R ooseveltow i rezo lucję , 
w k tó re j dom aga się z łagodzen ia og ra
n iczeń em igracy jnych  dla uchodźców  
m ek sy k ań sk ich , dopóki trw a  „w tym  
k ra ju  panow an ie  kom unistycznych  
form  rządzen ia" . R ezolucja ta  je s t 
częścią sk ładow ą program u, p rzew i
dującego sy s tem aty czn ą  w alkę  z w p ły 
w am i „kom unizm u, bolszew izm u i 
w szelk ich  innych  izmów, k tó re  grożą 
zag ładą  sp o łeczeństw u  i m łodzieży 
naszego  k ra ju ”.

Drukowano za zezw olen iem  J. E. K siędza Arcybiskupa - M etropolity.

W ydaw ca: KURJA METROPOLITALNA WILEŃSKA. 
Redaktor: KS. JÓZEF PONIATOWSKI.

D ru k a rn ia  A rch id iecez ja lna  w W iln ie



WŁODZIMIERZ PIKIEL
WILNO, UL. WIELKA 7, TELEF. 11-55   -

B I A Ł Y  T Y D Z I E Ń
TOWARÓW BAWEŁNIANYCH I LNIANYCH

N A N S U K I, M A D A  PO LA M  Y, P Ł O T  N A B IE L I Ź N IA N E  
I POŚCIELOW E. — OBRUSY, SERW ETY , KAPY, FIRANKI

I I N N E

W Y R O B Y  P I ER WS Z O RZ Ę DN Y CH  FABRYK

SUKNA — FUTRA — BŁAWAT
PROSIM Y POROW NAC NASZE W YJĄTKOW E C E N Y !!!

O. MATKIEWICZ
d a w n .  I. K. G O R Z U C H O W S K l

Wilno, Zamkowa Nr. 9

p o l e c a  w  d u ż y m  w y b o r z e  Z E G A R Y  i Z E G A R K I oraz 

W Y K O N Y W A  W SZ E L K IE  R E P A R A C JE  w  zakres zegar- 

m istrzow stw a w ch o d zą ce . C E N Y  D O S T Ę P N E .

SKLEP PA PIERU SZPAGATU WILNO, WIELKA 9, tel. 625
i m aterjałów pisarsko-kreślarskich poleca: Księgi Kancelaryjne,

M. R OD ZI EW I C Z  ^Korespondencyjne

WIOSENNA PIELGRZYMKA DO ZIEMI ŚWIĘTEJ
i

Diecezjalny Insty tu t Akcji Katolickiej w Lublinie organizuje 
na wiosnę r. b. pielgrzymkę do Ziemi Świętej pod protektoratem  
i osobistem kierownictwem  duchownem  J. E. Ks. Biskupa Adolfa 
Jełowickiego.

Oto trasa pielgrzym ki: Konstanta Jaffa Jerozolima 
Betleern Jerycho Jordan Morze M artwe Nazaret



Tyberjada Kafarnaum  — Gora Tabor — Haiffa - Góra Karmel 
— Ateny Konstantynopol.

T erm in  pielgrzym ki 14. IV. — 5. V. przypada na okres pełni 
wiosny i najpiękniejszej pogody w Palestynie.

1 n  f o r  m  a c y j u d z i e l a  Diecezjalny in sty tu t Akcji Katolickiej 
w Lublinie, Zielona 3 i Liga Katolicka, Katowice, Piłsudskiego 58.

Z p i ś m i

W ito ld  Ja stru n . Ku czci Papieża.
P oznań  1936. „O sto ja”, B ib ljo teka 
W ieczornicow a Nr. 45. C ena 85 gr.

N owy to m ik  m a te rja łó w  n a  ob
chody p ap iesk ie  p rzynosi zw ięzły, 
ale pouczający  w y k ład  n a  te m a t 
h is to rji p a ń s tw a  kościelnego , za
kończonej p ow stan iem  C itta  del Va- 
ticano , oraz k ilk a  p ieśn i i dek lam acyj 
chórow ych i solow ych k u  czci p a 
p iestw a. Ł adna  recy tac ja  p. t. „B ło
gosław ieństw o  z R zym u” dopełn ia  
całości ła tw ego , ale arty stycznego , 
p rogram u.

Dla w szystk ich  o rganizacy j A kcji 
K atolickiej tom ik  ten  będzie p ra k 
ty czn ą  pom ocą w u rządzan iu  obcho
dów p ap iesk ich .

Żywe Słowo. — Poznań  1936. 
„O sto ja”. C ena 1 egzem pl. 15 groszy.

n n i c t  w a .

I. K .:
Nr. 58. O po trzeb ie  w ychow ania.
Nr. 59. Cel w ychow ania.
Nr. 60. Do kogo należy  w ycho

w anie?
Nr. 61. K onieczność relig ijnego 

w ychow ania.
Nr. 62. W ychow anie w  rodzinie.
Nr. 63. P aństw o  a w ychow anie.
W ychow aw czy cykl w ykładów  

„Żywego S łow a” m a za zadan ie  p o 
dać w p rzy s tęp n e j form ie zasady 
w ychow ania, w yłożone w encyklice 
P ap ieża  P iu sa  XI o w ychow aniu  
m łodzieży. Z am ierzen ia  teg o  doko 
n u je  w p rzy stęp n e j form ie, p o s łu 
gując się licznem i p rzyk ładam i, ta k  
że cykl te n  odda duże usług i p re le 
gentom  w organ izacjach  A kcji K a
to lick iej.

OBRAZY TREŚCI RELIGIJNEJ
maluje,  o d n a w i a  i k o n s e r w u j e

Dla XX. Proboszczów parafij bardzo ubogich bezinteresownie, 
jedynie za zwrotem kosztów m aterjałów.

Na życzen ie w ysy ła  fotografje i oceny - podziękow ania odbiorców
prac w ykonanych.

JÓZEF BOŁTUĆ — Nowogródek, ul. Farna Nr. 3.

\
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W IADOMOŚCI AIADOMOSCI /ARCHIDIECEZJALNE

W ILEŃSKIE
P ren u m era ta : DWUTYGODNIK KAPŁAŃSKI O g ło s z e n i a :

R ocznie . . 12 zł. A d re s  R e d a k c ji  i A d m in is t r a c j i : C ała s tro n a  40 zł.

P ó łro c z n ie .  6 zł. K urja M etrop., W ilno, M. M agdaleny  4 i/2 f tro n v  U) złv 4 s tro n y  . 10 zł.
Nr. po jed . . 50 gr. K onto P. K. O. Nr. 80.833. Ys s tro n y  . 5 zł.

S an ctifica  eo s in veritate. Joan. 17, 17.

T R E Ś Ć  Z E S Z Y T U .

D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y .

Z A R Z Ą D Z E N IA  ST O L IC Y  A P O S T O L S K IE J:

E n cyk lik a  do C zcigod n ych  Braci Patrjarchów , P rym asów , A rcy*  
b isk u p ów , B isk u p ów  i in n ych  ordynarjuszów  pokój i jed n o ść  ze  
S tolicą  A p o sto lsk ą  utrzym ujących  o K ap łań stw ie  K atolick iem . C. d.

Z A R Z Ą D Z E N IA  O R D Y N A R J A T U  A R C Y B IS K U P IE G O :

W  sp raw ie  p o w ia d o m ień  o ob jęciu  stan ow isk a . — W  spraw ie  
próśb o d y sp e n sy . R uch person aln y .

Z A R Z Ą D Z E N IA  P R A W N O  - P A Ń S T W O W E  

P ism o  ok ó ln e  M in isterstw a Spraw  W ew n ętrzn y ch  z dnia 14 grudnia  
1935 roku, o n iew ła śc iw em  sp orząd zan iu  ak tów  stanu cy w iln eg o .

P o d zięk o w a n ie .

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .
W  14 roczn icę koronacji P iu sa  XI. X . M . Sopoćko. —  W  d a lszy m  
ciągu  w  spraw ie dom u dla k s ię ż y  in w alid ów . Ks. S. Szyroki.

Z Ż Y C I A  A R C H ID IE C E Z J I:  P r z e k a z a n ie  Ostrej  Bramy O O . K arm elitom .

S T O L I C A  A P O S T O L S K A  : F a łs z y w e  p o g ło s k i .  U r o c z y s to ś ć  ś w ię c e n ia  ś w ie c
w W a ty k a n ie ,  O jc ie c  św .  o z n a c z e n iu  k a te c h iz m u  w  życiu .

Z  N I W Y  K O ŚC IE L N E J I D U S Z P A S T E R S K IE J  :
W  K R A J U  : O a z a  u c z c iw o ś c i .  Z A G R A N I C Ą  : P rasa k a to l ic k a  W ie lk ie j  Brytanji. 

N a w r ó c e n ie  w y b itn e j  d z ia ła c z k i  a n g l ik a ńsk ie j .



Jeśliś znawca, nie laikiem, H pij herbatę „z Kopernikiem”

WARSZAWSKIE TOWARZYSTWO HANDLU HERBATA
A. DŁUGORZĘCKI, W. WRZEŚNIEWSKI SP. AKC. W WARSZAWIE

m am y zaszczyt podać do wiadomości, że 

otworzyliśmy sklej) w Ił 1 L V/ K 
przy ulicy Mickiewicza Nr. 21

HERBATY „Z K O P E R N IK IE M ”i polecić
znakom ite gatunki
własnego im portu : CEJLOŃSKA NR. 190, CHIŃSKA NR. 100, 

KROLO W A HERBAT NR. 23
jak również 
wyborowe gatun  ki K A W Y  i K A K A O

„POLSKI M E R A N “ HHj  a
(tak nazwał jary Dniestrowe w pow. Zaleszczyckim znany dr. Tarnawski z Kosowa) 

Adres:  przez Zaleszczyki, gmina-poczta Zazulińce, WINIKOLA, ZARZĄD.

Otl 21 m arca do 21 czerw ca najw ażniejszy  sezon kuracyjny : osłabienie, 
anem ja. rekonw alescencja, w yczerpanie  po forsow nej p racy  w  zim ie, schorzenie 
k r ta n i i tchaw icy , rozedm a płuc, choroby  k rw ionośnych  naczyń, astm a oskrzelow a, 
nerw ica  w egeta tyw na przew odu pokarm ow ego.

O d 21 czerw ca do 31 sierpn ia . Letni sezon kuracyjny. — W  c ie rp ien iach : 
łagodniejsze postacie g ruźlicy  gruczołow ej, kostnej, staw ow ej, szkrofidy, dnia. 
otyłość, schorzenie nerek , a rtre ty zm  m ięśniow y i staw ow y (bezgorąezkowe). 
Pow yższe w skazania w ed ług  dr. Sabatow skiego. K ąpiele słoneczno-pow ietrzne. 
ciepłe rzeczne.

Od 1 w rześn ia  do 15 październ ika. Sezon kuracji winogronowej (na 
miejscu w innica). W cierp ien iach  : narządów  oddechow ych, narządów  k rw io  
nośnych, chorób żołądka, je lit, nerek , m iedniczek nerkow ych , pęcherza moczowego, 
choroby  k rw i, p rzem iany  m aterji, chorób nerw ow ych , rekonw alescencja. 
W edług  lek, pnłkw . Kr. B iałokura.

Cisza, czyste powietrze wiejskie. — Dla księży o skromnych wymaganiach. 

Kaplica na miejscu. Warunki listownie.
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 WILEŃSKIE
Prenum erata: DWUTYGODNIK KAPŁAŃSKI 0gtosJen,a!
R ocznie  . . 12 zł. A d res R ed ak cji i A d m in is tr a c j i : C ała s tro n a  40 zł.

' P ó łroczn ie  . 6 zł. Kurja Metrop., Wilno, M. M agdaleny 4 ^ r o n y  10 zł
Nr. po jed . . 50 gr. Konto P. K. O. Nr. 80.833. Vs s tro n y  . 5 zł.

San ctifica  eo s  in veritate. Joan. 17, 17.

D Z I A Ł  URZĘDOWY.

ZARZĄDZENIA STOLICY APOSTOLSKIEJ.

E N C Y K L I K A
D O  C Z C I G O D N Y C H  B R A C I P A T R J A R C H Ó W ,  P R Y M A S Ó W ,  A R C Y B I S K U P Ó W ,  
B I S K U P Ó W  I IN N Y C H  O R D Y N A R J U S Z Ó W  P O K Ó J I J E D N O Ś Ć  Z E  S T O L I C Ą  

A P O S T O L S K Ą  U T R Z Y M U J Ą C Y C H

0 KAPŁAŃSTWIE KATOLICKIEM
PIU S XI P A P IE Ż

C Z C IG O D N I B R A C I A  

P O Z D R O W IE N I E  I B Ł O G O S Ł A W I E Ń S T W O  A P O S T O L S K I E .

I .  C .d .

KAPŁAN JEST JAKBY DRUGIM CHRYSTUSEM.

Rodzaj ludzki odczuwał zawsze potrzebę kapłanów, t. j. 
mężów, którzyby z urzędu, prawnie im powierzonego, pośredni
czyli między Bogiem a ludźmi, których całe życie byłoby poświę
cone sprawom odnoszącym się do wiecznego Boga i którzyby 
zanosili prośby, błagania i ofiary w imieniu społeczeństwa, które 
rzeczywiście zobowiązane jest do kultu publicznego i w Bogu 
winno uznać swój początek i swego Pana, Jemu nieustannie 
składać dzięki, o przychylność Jego zabiegać i za cel ostateczny 
Go sobie postawić. Jak zgodnie z świętemi prawami przyrodzo- 
nemi u wszystkich ludów, znanych nam z obyczajów, znajdujemy 
kapłanów, często co prawda próżnym oddanych zabobonom, tak
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też kapłani, aby ich nie zabrakło, szczególną cieszą się czcią, gdzie
kolwiek ludzie wyznają jakąś religję i gdziekolwiek stawiają ołtarze.

Kiedy zaś Boże zabłysło Objawienie, posługa kapłańska 
zajaśniała godnością wiele wyższą. Zapowiada ją Melchizedech 
(Gen. XIV, 18), kapłan i król, którego postać Paweł św. odnosi 
do osoby i do kapłaństw a Jezusa Chrystusa (Żyd. V, 10; VI, 20; 
VII, 1, 10, 11, 15).

Jeśli więc kapłan wedle trafnego określenia tegoż Pawła 
św. co prawda „z ludzi wzięty, lecz dla ludzi bywa postanowiony 
w tem, co do Boga należy" (Żyd. V, 1), przeto posługa jego nie 
odnosi się do spraw ludzkich i przemijających, choćby wszelkiej 
pochwały godnych, lecz do Bożych i wiecznych; do spraw, któ- 
remi ludzie w nieświadomości swej gardzić i z których szydzić 
mogą, którym podstępna złość i szał bezbożnych przeszkadzać 
może—jak to z wielkim żalem niejednokrotnie w ostatnich czasach 
widzieliśmy — które jednak stanowczo pierwszego domagają się 
miejsca w pryw atnem  jak i publicznem życiu ludzkości, mającej 
wyraźną świadomość, że dla Boga została stworzona, a tem samem 
uznać winna, iż w nim tylko znajdzie spokój.

Księgi Starego Zakonu określają ściśle obowiązki, czynności 
i obrządki kapłaństwa, ustanowionego wedle przepisów, które 
Mojżesz z natchnienia i rozkazu Bożego ogłosił. Zdaje się, jakoby 
Bóg sam w przewidującej trosce wrazić chciał w pierwotne jeszcze 
umysły żydowskie tę jedną wielką prawdę, której światło prze- 
pajać miało wszystkie przyszłe zdarzenia, prawa, godności i urzą
dzenia: że ofiara oraz kapłaństwo ten główny ma cel, by w wszyst
kich sercach rozbudzało oczekiwanie Mesjasza i przez to stało 
się przyczyną i jakby źródłem nadziei, chwały, mocy i wolności 
(Zob. Żyd. r. XI).

Nie na to tylko zbudowano świątynię Salomona, słynną 
z bogactw i przepychu, jak też z urządzeń i obrządków, aby 
stała się ziemskim przybytkiem  Bożego majestatu, lecz żeby była 
tak ie  zapowiedzią mesjańskiego kapłaństw a i mesjańskiej ofiary; 
chociaż to wszystko było figurą i zapowiedzią, jednak tyle miało 
tajemniczej mocy, że nawet A leksander Wielki przed uświęconą 
osobą Najwyższego Kapłana zwycięskie swe czoło pochylił (Zob. 
Joz. Flaw., Antiąuit., ks. XIII r. 8); i sam Bóg był niejako zagnie
wany na bezbożnego króla Baltazara, kiedy ten przez profanację 
naczyń liturgicznych ohydnie sobie postąpił (Zob. Dan. V, 1 -3 ) .

Lecz kapłaństw o Starego Zakonu powagę swoją i chwałę 
stąd jedynie czerpało, że było zapowiedzią kapłaństwa nowego
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i wiecznego Zakonu, darowanego przez Jezusa Chrystusa i krwią 
prawdziwego Boga i prawdziwego człowieka ustanowionego.

Mówiąc ogólnie i krótko o wielkości, godności i zakresie 
władzy kapłańskiej, apostoł narodów w ten sposób jakby rylcem 
przeświadczenie swoje określa: „Tak niechaj człowiek o nas 
rozumie jako o sługach Chrystusowych i szafarzach tajemnic 
Bożych" (I. Kor. IV, 1).

Kapłan jest sługą Chrystusowym; jest przeto jakby narzę
dziem w ręku Bożego Zbawiciela w tym celu, aby w czasie dalej 
prowadził godne podziwu jego dzieło, k tóre w nadziemskiej sku
teczności swojej odnawiając ludzkość, obdarzyło ją kultem szlachet
niejszym. Kapłan jest nawet, jak z całą słusznością mawiać zwyk
liśmy, „drugim Chrystusem", skoro przedstawia Jego osobę wedle 
słów Ewangelji: „Jako mnie posłał Ojciec, tak  i ja was posyłam" 
(Jan  XX, 2); podobnie jak Mistrz jego i on głosi „chwałę na wy
sokości Bogu" i pokój doradza „ludziom dobrej woli" (Łuk. II, 14).

WŁADZA NIEPOJĘTA.

Już zaś, jak naucza Sobór Trydencki (Ses. XXII, r. 1), Jezus 
Chrystus ustanowił podczas ostatniej W ieczerzy kapłaństwo i ofiarę 
Nowego Zakonu: „Bóg nasz i Pan  raz tylko co praw da przez 
śmierć chciał się Bogu Ojcu ofiarować na ołtarzu krzyża celem 
dokonania wiecznego odkupienia. Ponieważ jednak razem ze 
śm iercią nie miało się skończyć Jego kapłaństwo (Żyd. VII, 24), 
dlatego w czasie Ostatniej Wieczerzy, w tej nocy, której był 
wydany (I Kor. XI, 23), pragnąc zostawić oblubienicy swej, Ko
ściołowi, jak tego natura ludzka się domaga, widomą ofiarę, 
któraby odtw arzała krwawą ofiarę, która raz tylko na krzyżu 
miała się spełnić, pragnąc nadto, aby pamięć do końca wieków 
przetrw ała (I Kor. XI, 24 nn.), a moc jej służyła na odpuszczenie 
codziennych naszych grzechów, ogłosił siebie kapłanem  na wieki 
wedle porządku Melchizedechowego (Ps. CIX, 4), a ciało swoje 
i krew pod postaciami chleba i wina Bogu Ojcu złożył w ofierze 
i pod temiż postaciami do pożywania je podał apostołom, których 
wówczas ustanowił kapłanami Nowego Zakonu, oraz nakazał im 
i ich następcom w kapłaństw ie dokonywać ofiary teini słow y: 
„To czyńcie na moją pamiątkę" (Łuk. XXII, 19; I Kor. XI, 24).

Od owej chwili zaczęli apostołowie i ich następcy w kapłań
stwie składać Bogu ową „ofiarę czystą", przepowiedzianą przez 
proroka Malachjasza, przez którą imię Boże wielkie jest między 
narodam i (Zob. Malach. I, 11), a k tóra odtąd po wszystkich
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częściach ziemi i o każdej godzinie dnia i nocy wznoszona do 
nieba, aż do końca wieków nieustannie ziszczać się będzie.

Jest ona prawdziwą, czynnością ofiarną, nie samym znakiem 
tylko; okazuje swą moc skuteczną, godząc ludzi z obrażonym 
grzechami m ajestatem Boga. „Bóg, ofiarą tą przebłagany, użycza 
łaski i daru pokuty i odpuszcza największe naw et grzechy" (Św. 
Sob. Tryd. ses. XXII, r. 2). Objaśnia to także tenże Sobór Try
dencki następującemi słow y: „Jedna bowiem i ta  sama jest ofiara, 
ten sam jest teraz za pośrednictwem kapłanów ofiarnik, który 
wówczas samego siebie oddał na krzyżu, a tylko sposób ofiaro
wania jest odmienny" (Św. Sob. Tryd. ses. XII, r. 2).

Jasno wynika stąd niewypowiedziana dostojność kapłana 
katolickiego, który posiada władzę nad Ciałem Jezusa Chrystusa 
i cudownym sposobem sprowadza go na ołtarze oraz rękami 
niejako Zbawiciela Bożego składa wiecznemu majestatowi Boga 
nieskończenie miłą mu ofiarę. „Są to rzeczy zadziwiające", woła 
słusznie św. Jan Chryzostom, „zadziwiające i niepojęte" (O K apłań
stwie, Ks. III, Mignę P. G. XLVIII, 642).

Ale poza tem kapłan otrzym ał nietylko władzę nad prawdzi- 
wem Ciałem Jezusa Chrystusa, ale uzyskał też wydatny i bardzo 
rozległy wpływ na mistyczne ciało Jego, to jest na Kościół. Nie 
potrzeba, Czcigodni Bracia, rozwodzić się długo nad uwydatnie
niem przepięknej nauki o mistycznem ciele Jezusa Chrystusa, 
która tak  miłą była św. Pawłowi. Uczy ona, że Boża osoba Wcie
lonego Słowa oraz wszyscy, których jako braci przygarnął i do 
których dociera Boże Jego tchnienie, jedną niejako tworzą spo
łeczność, której Głową jest Chrystus. Kapłan zaś jako zwykły 
szafarz w szystkich prawie sakramentów, rozprowadzających niby 
strumyki łaskę Zbawićiela na całą społeczność ludzką, na to jest 
ustanowiony „szafarzem tajemnic Bożych" (I Kor. IV, 1), żeby 
je rozdzielał poszczególnym członkom mistycznego ciała Jezusa 
Chrystusa. Dlatego stoi u boku w iernych w każdej ważniejszej 
godzinie śm iertelnego ich życia, aby mocą od Boga otrzymanej 
władzy darzył ich tą  łaską, która jest początkiem życia nadprzy
rodzonego, albo pomnażał już posiadaną. Kiedy człowiek na świat 
przychodzi, kapłan uwalnia go u chrzcielnicy od winy pierwo
rodnej i udziela mu szlachetniejszego i cennejszego życia, miano
wicie życia nadprzyrodzonego, czyniącego go synem Boga i Ko
ścioła. Aby zahartować go do walki duchowej, kapłan specjalną 
obdarzony godnością zalicza go przez sakram ent Bierzmowania 
w szeregi żołnierzy Chrystusowych. Kiedy zaś pacholę już roz-
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poznać i ocenić umie chleb anielski, kapłan żywi je i pokrzepia 
tym żywot dającym pokarmem. Jeśli zaś upadnie, podnosi go 
sługa Kościoła przez sakrament pokuty i w imieniu i mocy Bożej 
go wzmacnia. Gdy natomiast małżeństwo wzywa go niejako do 
współpracy z twórczą potęgą Boga, aby dar życia przeszedł na 
potomnych i rosła liczba nietylko wiernych na ziemi, ale także 
błogosławionych w szczęśliwości wiecznej, i wówczas w spiera go 
kapłan, błogosławiąc jego małżeństwo i czystą jego miłość. Kiedy 
wkońcu zbliża się kres śmiertelnego życia, a człowiekowi potrzeba 
mocy i pomocy, by mógł stanąć w obliczu Boga Sędziego, znowu 
przychodzi sługa Jezusa Chrystusa, pochyla się nad zbolałem 
ciałem umierającego, namaszcza je świętym olejem, rozgrzesza 
i  pociesza. Towarzysząc w ten sposób wiernym podczas całej ich 
ziemskiej pielgrzymki i zawiódłszy ich po same bramy wieczności, 
kapłan odprowadza ich zwłoki do grobu, odmawiając nad trum ną 
ich modły liturgiczne, tchnące nadzieją nieśmiertelną. Nie zapo
m ina jednak i o duszach ich, a jeśli potrzeba im oczyszczenia 
i ulgi, wspiera je swemi modłami. W skazując wiernym drogę 
prawą, niosąc im ulgę i zbawienie, udzielając darów niebiańskich, 
śpieszy im nieustannie z pomocą, od urodzenia aż do grobu, aż 
do  radości niebieskich.

SŁUGA PRZEBACZENIA.

Z pośród wielu władz, które kapłan ku dobru mistycznego 
-ciała Jezusa Chrystusa posiada, zamierzamy się rozwieść dłużej 
nad jedną, wymienioną już wyżej; mamy na myśli ową władzę, 
„której — aby przytoczyć zdanie św. Jana Chryzostoma — Bóg nie 
udzielił ani aniołom, ani archaniołom* (O kapłaństwie ks. III, 5), 
mianowicie władzę odpuszczania grzechów: „których odpuścicie 
grzechy, są im odpuszczone; a których zatrzymacie, są zatrzymane* 
<Jan XX, 23). Pełna tajemniczej grozy jest ta w ładza i tak Bogu 
tylko właściwa, że nawet pycha ludzka musiałaby odrzucić możli
wość powierzenia jej ludziom: „Któż może odpuszczać grzechy, 
jeśli nie sam Bóg?* (Mar. II, 7).

I naprawdę, widząc człowieka taką sprawującego władzę, nie 
możemy powstrzymać się, aby, nie na sposób faryzeuszów, ale 
pod wpływem wielkiego zdumienia nie powtórzyć słów : „Któż 
jest ten, co nawet grzechy odpuszcza* (VII, 49). A jednak Chrystus, 
Bóg-Człowiek, k tóry  miał i ma „moc na ziemi odpuszczania 
grzechów* (Łuk. V, 24), podzielił się nią z kapłanam i w tej myśli, 
aby w nadmiarze miłosierdzia Bożego umożliwić oczyszczenie
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duszy, którego potrzebę sumienie ludzkie tak głęboko odczuwa.
Stąd wielka wypływa pociecha dla każdego winowajcy, n ie

pokojonego wyrzutami sumienia i żałującego, bo słyszy nad sobą 
wypowiedziany w imieniu Boga w yrok: „Ja cię rozgrzeszam 
z grzechów twoich". Chociaż słyszy go z ust takiego człowieka, 
który sam musi prosić innego kapłana o wyrok podobny, nie 
umniejsza to w jego oczach wielkości zmiłowania Bożego, lecz 
wydaje się ono jeszcze wznioślejsze; poznaje bowiem, że to raczej 
ręka Boża, niż ludzka dokonuje zdumiewającego tego dzieła 
Dlatego — aby przytoczyć słowa sławnego pisarza, który z rzadką 
u świeckich przenikliwością mówi o rzeczach świętych — „ilekroć 
kapłan, drżąc na myśl o własnej niegodności a ogromie piasto
wanej władzy, wzniesie nad pochyloną głową naszą poświęcone 
swe ręce; ilekroć upokorzy się tem, że stał się szafarzem krwi 
świętego przymierza; ilekroć wypowie zdumiony słowa, dające 
żywot; ilekroć sam pełen winy rozgrzesza grzesznika, powstajemy 
od jego stóp z tem przeświadczeniem, żeśmy nie dopuścili się 
do czegoś niegodnego... Wszakże klękając u stóp człowieka, 
przedstawiajączgo osobę Jezusa Chrystusa, czynimy to w tej 
myśli, aby uzyskać bezcenną godność dzieci i synów Bożych" 
(Manzoni, Ossewazioni sulla morale cattolica, r. XVIII).

Skoro ta władza, osobnym sakram entem  powierzona kapła
nowi, z niezniszczalnego wypływa charakteru, przez który stał 
się „kapłanem na wieki" fZob. Ps. CIX, 4), na podobieństwo 
Tego, w którego kapłaństw ie uczestniczy, dlatego nie jest zniko
ma i przemijająca, ale stała i trw ała. Chociażby kapłan z ułom
ności ludzkiej popadł w błędy i hańbą się okrył, nie zdoła nigdy 
zetrzeć z duszy charakteru kapłańskiego. A nadto zdobywa kapłan 
w sakramencie kapłaństw a nietylko ten charakter kapłański, nie- 
tylko owe wzniosłe, wyżej wymienione uprawnienia, ale wzbogaca 
się jeszcze nową, osobną łaską i osobną pomocą. Jeśli tylko 
zechce ochoczo i wiernie współpracować z działaniem niebiań
skich tych darów, będzie mógł zawsze godnie i bez zniechęcenia 
wypełniać trudne obowiązki swego stanu i nie ulęknie się te j 
strasznej odpowiedzialności, przed którą drżeli nawet tacy moca
rze chrześcijańskiego kapłaństwa, jak Chryzostom, Ambroży, 
Grzegorz Wielki, Karol Boromeusz i wielu innych.

APOSTOŁ PRAWDY I MIŁOŚCI.

Kapłan jest nadto sługą Chrystusowym i szafarzem tajemnic 
Bożych (Zob. I Kor. IV, 1) także w „głoszeniu słowa" (Dz. Ap
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VI, 4) i to z obowiązku, którego odrzucić nie może i z nakazu 
Zbawiciela, którego mu pominąć nie wolno: „Idźcie więc i nau
czajcie wszystkie narody... nauczając je, by przestrzegały wszyst
kiego, cokolwiek wam przykazałem* (Mat. XXVIII, 19, 20). Kościół 
Jezusa Chrystusa, stróż i nieomylny nauczyciel Objawienia Bo
żego, rozdziela wszędzie za pośrednictwem kapłanów skarby 
prawdy Bożej, głosząc tego, który jest „światło prawdziwe, które 
oświeca każdego człowieka, gdy na ten świat przychodzi" (Jan 
I, 9) i Bożą rozsiewa hojnością owo nasienie, małe co prawda 
i przez mądrość ludzką wzgardzone, które jednak na podobień
stwo ziarna gorczycznego mocne i głębokie zapuszcza korzenie 
w duszach tych, którzy szczerze pożądają prawdy, i które staje 
się drzewem tak mocnem i niewzruszonem, że żadne burze znisz
czyć go nie mogą (Zob. Mat. XIII, 31—32).

Wśród różnorakich błędów, zrodzonych przez umysł ludzki, 
nadętych bezprawną i nieokiełznaną swawolą, wśród powszech
nego upadku obyczajów, spowodowanego niegodziwością ludzką, 
Kościół Boży stoi niby latarnia morska, wskazująca statkom 
drogę pośród ciemności; on to gani wszelkie odchylenie na jedną 
albo drugą stronę, on wszystkim razem i każdemu z osobna 
wskazuje drogę prawną. I biada, gdyby ta latarnia, nie mówimy, 
wygasła — bo niewątpliwie na podstawie niezmiennych obietnic 
Chrystusowych nigdy się to nie stanie — ale gdyby nie pozwo
lono jej rozsiewać swoich blasków. Wszyscy widzą już jasno, jak 
głęboko ludzkość upadła przez to, że zuchwale odrzuciła Obja
wienie Boże a przyjęła zwodnicze wskazania błędnej filozofji 
i moralności, podszywającej się pod imię nauki. Jeśli ludzkość 
wśród powodzi błędów i występków nie stoczyła się jeszcze na 
samo dno upodlenia, zawdzięcza to prawdzie chrześcijańskiej, 
przenikającej do wszystkich narodów. Kościół bowiem spełnia 
powierzone sobie „głoszenie słowa" przez kapłanów swoich, sto
jących na wszystkich szczeblach hierachji, których wysyła na 
cały świat, aby niestrudzenie głosili ową prawdę, która jest 
jedyną podstawą wszelkiej cywilizacji i bez której żadnej cywili
zacji zachować nie można.

Słowo kapłana dociera do wszystkich ludzi i niesie im 
światło i pokrzepienie; słowo kapłana wynurza się pogodnie 
nawet z najgłębszego wiru pokus i złudzeń, zachęca do cnoty 
i nieustraszenie obwieszcza prawdę: ową prawdę, k tóra blaskiem 
swym rozświetla trudne zagadnienia życia ludzkiego i do ładu je 
sprowadza; zachęca do takiej cnoty, jakiej nie złamią żadne
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przeciwności, której naw et śmierć nie zniszczy, raczej zapewni 
jej stałość i nieśmiertelność.

Jeśli zaś po kolei rozpatrzymy przykazania, które kapłan, 
by wiernie spełnił swe zadanie, często przypominać musi, i jeśli 
rozważymy wewnętrzną ich siłę, stwierdzamy niewątpliwie wielki 
i dobroczynny wpływ jego na odnowienie obyczajów i uspoko
jenie umysłów. Dzieje się to zwłaszcza wtenczas, kiedy wieikich 
i małych poucza o tem, jak krótkie i przemijające jest życie 
doczesne, jak znikome są dobra ziemskie a bezcenne dla duszy 
nieśmiertelnej dobra duchowe oraz jak  surowy będzie wyrok 
Sędziego wiecznego, który nieomylnem spojrzeniem Swych oczu 
wszystkie serca przenika „i odda każdemu według uczynków 
jego* (Mat. 16, 27). Niema środka skuteczniejszego niż takie 
i tym podobne pouczenia, na uśmierzenie rozbudzonych nam ięt
ności, na ukrócenie nadm iernego ubiegania się o dobra ziemskie. 
Chciwość ta znieprawia i upadla, zwłaszcza w dzisiejszych cza
sach, tyle dusz i powoduje, że poszczególne warstwy społeczne 
miast wspierać się wzajemnie, nam iętnie się zwalczają. Dziś, 
kiedy egoizm krzewi się tak  niezmiernie, kiedy wszędzie prawie 
wybuchają spory namiętne i zgubna rodzi się mściwość, powin
niśmy tem więcej i tem gorliwiej głosić i przypominać „nowe 
przykazanie* (Jan XIII, 14) Jezusa Chrystusa, przykazanie mi
łości, wszystkich obowiązujące, nie mające granic i nie wyłącza
jące naw et wroga.

W ciągu dwudziestu wieków wymownie i jasno przejawiła się 
zbawienna moc słowa kapłańskiego, w którem  odtwarza się i od
bija „żywa moc Boża... i skuteczna i przeraźliwsza, niźli wszelaki 
miecz z obu stron ostry*, a które stało się „przenikające aż do 
rozdzielenia duszy i ducha* (Zob. Żyd. IV, 12) i wszędzie zachęca 
ludzi do wzniosłych i bohaterskich czynów i uszlachetnia serca.

Wszelkie dobrodziejstwa, które społeczeństwo chrześcijańskie 
przyniosło światu, sięgają korzeniem jako do odległego początku 
swego do słowa i do trudu katolickiego kapłana. Daje to nam 
niezłomną nadzieję na przyszłość, skoro wedle nieprzedawnio- 
nych obietnic Jezusa Chrystusa mamy „mocniejszą mowę* 
(II Piotr. I, 19).

Także dzieła misyjne, wykazujące tę samą w spaniałą żywot
ność, jaką z mocy Bożej posiada Kościół, rozwijają się i postępują 
głównie dzięki kapłanom, którzy w niezmiernym i niewypowie
dzianym trudzie rozszerzają jako krzewiciele wiary i miłości gra
nice Królestwa Bożego na ziemi.
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POŚREDNIK MIĘDZY BOGIEM A LUDŹMI.

Kapłan jest wkońcu, podejmując również i w tej dziedzinie 
posłannictwo Jezusa Chrystusa, który „spędzał noc całą na roz
mowie z Bogiem" (Łuk. VI, 12) i „zawsze żyje, aby się wstawiał 
za nami" (Żyd. VII, 25), publicznym i urzędowym pośrednikiem 
wobec Boga dla wszystkich. Na nim spoczywa obowiązek składa
nia Bogu Najwyszemu nietylko ofiary w ścisłem słowa znaczeniu, 
lecz także „ofiary chwały" (Ps. XLIX, 14) w łączności z modłami 
publicznemi. On to w psalmach, błaganiach i hymnach, wyjętych 
po większej części z Pisma św., przynosi codziennie Bogu po 
wiele razy hołd winny i spełnia w ten sposób w imieniu ludzi 
obowiązek przebłagania tak potrzebny w czasach dzisiejszych, 
jak nigdy przedtem burzliwych, i pomocy Bożej potrzebujących. 
Kto wypowie, ile klęsk modlitwy kapłana odwróciły od występnej 
ludzkości i ile i jak niewypowiedzianych dobrodziejstw na nią 
oprowadziły ?

Jeśli już modlitwa prywatna posiada tak uroczyste i ogromne 
obietnice Jezusa Chrystusa (Zob. Mat. VII, 7—11; Mar. XI, 24; 
Łuk. XI, 9—13), to niewątpliwie większą jeszcze mocą i skutecz
nością odznaczają się modły urzędowe, ofiarowane w imieniu 
Kościoła, umiłowanej oblubienicy Zbawiciela. Chociaż chrześcija
nie w szczęściu zbyt często zapominają o Bogu, jednak w głębi 
duszy żywią to niezłomne przekonanie, że modlitwa ufna wszystko 
u Boga uprosić może, i dlatego w wszystkich okolicznościach 
życiowych uciekają się do tej modlitwy i proszą o nią kapłanów 
w czasie niepowodzeń osobistych lub klęski powszechnej. Od 
modlącego kapłana domagają się pociechy w wszelkiego rodzaju 
nieszczęściach; do niego uciekają się, prosząc o pomoc niebiańską 
w czasie całej swej ziemskiej pielgrzymki. Naprawdę „kapłan 
stoi pomiędzy Bogiem a ludzką n a tu rą : z nieba podaje nam dary 
Boga, do nieba wznosi nasze modlitwy i jedna nas z rozgnie
wanym Bogiem" (Św. Jan Chryzost., Hom. 5 na Izjasza).

Zresztą, jak wspomnieliśmy wyżej, zdaje się, że nawet wro
gowie Kościoła dostrzegają i uznają wielką godność i siłę kapłań
stwa katolickiego, skoro na pierwszem miejscu i z szczególniejszą 
gwałtownością zwalczają kapłanów, wiedząc dobrze, jak ściśle 
Kościół związany jest z swymi sługami. Ci sami nakoniec wro
gowie, którzy tak zaciekle występują przeciw kapłaństwu, zwal
czają też namiętnie Boga, a to przynosi kapłanom  szczególny 
zaszczyt i czyni ich tern czcigodniejszymi. (C. d. n.)
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ZARZĄDZENIA ORDYNARJATU ARCYBISKUPIEGO. 

W sprawie powiadomień o objęciu stanowiska.
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W IL E Ń S K A  

W iln o ,  dnia  8 lu te g o  1936 r. Nr. 21/L.
Do 

PP. W W. XX. Prefektów, W ikarjuszów, Rektorów i Proboszczów.

Dnia 9. XII. 1933 r. Nr. 15662 było wydane zarządzenie 
(Wiad. Arch. 1933 r. Nr. 23, str. 244), „aby Przewielebni Księża 
przy translokatach natychm iast po objęciu nowego stanow iska 
powiadamiali Kurję o dniu jego objęcia". Przypominając to zarzą
dzenie, Kurja podkreśla obowiązek stosowania się do niego, gdyż 
inaczej nie będzie mogła wysyłać dotacji, co w konsekwencji 
przyczyni się do straty. K s.J. Ostreyko

w/z. K ancl. K urji

W sprawie próśb o dyspensy.
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W IL E Ń S K A  

W iln o ,  dnia  8 lu te g o  1936 r. Nr. 22/L.

Do PP. WW. XX. Proboszczów Archidiecezji Wileńskiej.
Kurja prosi, aby PP. WW. XX. Proboszczowie, zwracając się 

z prośbą o dyspensy, ściśle się stosowali do wymagań stat. 432 
Synodu Archidiecezjalnego oraz do wskazówek, podanych na str. 
256—261 tegoż Synodu, i nie narażali siebie i Kurji na niepotrzebne 
wydatki i korespondencję.

Ks. J. Ostreyko  
w z. Kancl. K urji.

RUCH PERSONALNY.

Na m ocy zarządzen ia  J . E. Ks.
A reyb iskupa-M etropo lity  w  sk ładzie  
osob istym  D uchow ieństw a zaszły  n a 
s tęp u jące  zm iany :

Ks. S tan isław  T arasew icz, w ik. w 
O lk ien ikach , na  w ik. w W idzach, 7.
I. 1936 r. N. 0 - 4  36;

Ks. Ja n  Szydłow ski, w ik. w W i
dzach, na  w ik. w Ź ołudku , 6. 1 .1936 r.
N. 0 - 6  36;

Ks. A nton i Ościłowicz na  p ro 
boszcza w Idołeie, 8. 1. 1936 r. N.
0 -8 /3 6 ;

Ks., A n ton i D ziczkaniec, Prob. w 
Idołeie, na  p rob . w N iem nie, 8. I. 
1936 r. N. 0 - 9  36;

Ks. Józef K ról, w ik a ry  w D ąbro
wie, n a  prob. w B alingródku , 8. I. 
1936 r. N. 0  — 10/36;

Ks. Józef B ielaw ski, p re fek t w 
P odbrodziu , na pref. w O szm ianie, 
14. I. 1936 r. N. 0 -1 5 /3 6 ;

Ks. A n ton i M ańturzyk , pref. w 
B ien iakon iach , na  pref. i re k to ra  
kośc. w  P odbrodziu , 14. I. 1936 r. 
N. 0 —16 36.

Ks. J. Ostreyko
w/z. Kancl. Kurji.
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ZARZĄDZENIA PRAWNO - PAŃSTWOWE.

Pismo okólne Ministerstwa Spraw Wewnętrznych z dnia 14-go grudnia
1935 r. o niewłaściwem sporządzaniu aktów stanu cywilnego.

(Al- AC. 27-r.-115-l).

(Dz. U. Min. Spr. W ew n. 1935 r. Nr. 39, s tr . 641).

Do P. P. W ojew odów  w o jew ó d ztw  cen tra lnych , p o łu d n io w ych  i w sch o d n ich , 
K o m isa rza  R ządu  na m . st. W arszaw ę i S tarostów .

W toku  czynności przygotow aw czych  do poboru  oraz przy  sposobności 
innych  czynności urzędow ych  u jaw niono  w dalszym  ciągu n ieodosobn ione fak ty , 
św iadczące o n iena leży tym  w yw iązyw aniu  się u rzędn ików  s ta n u  cyw ilnego 
z poruczonych  im obow iązków .

W śród ja sk raw y ch  w te j m ierze uchybień  w ym ienić m. in . n a leży :
1) n ied b a łe  pod w zględem  tre śc i, form y a ta k ż e  czystości języ k a  spo rzą

dzanie przew idzianych  obow iązującem  praw em  w ypisów  (w yciągów ) i w ykazów  
z zak resu  re je s tra c ji s ta n u  cyw ilnego.

D okum enty  te  częstok roć  w n a jis to tn ie jszy ch  p u n k ta c h , dotyczących 
im ion, n azw isk  i da t, w y k azu ją  niezgodność z o ryg inałam i w pisów  do k siąg  
s tan u  cyw ilnego, bądź też  zgoła podstaw ow ych tych  danych  nie uw zg lędn ia ją .

2) n iep rzestrzeg an ie  ustaw ow o ustanow ionych  term inów ,
3) w ykazyw an ie  w liczbie poborow ych żyjących osób zm arłych , n ie jed n o 

k ro tn ie  jeszcze w w iekn  dziecięcym ,

4) w ykazyw an ie , w brew  ogólnym  i po w ielokroć p rzypom inanym  zasadom  
praw a  poborow ych n ieślubnego  pochodzenia  pod n iew łaściw em i, a n ie  rzadko  
podw ójnem i nazw iskam i, t. j. pod nazw iskam i zarów no m a tek  ja k  ojców  (por. 
ok ó ln ik  Ns 66 z dnia 18 lis to p ad a  1935 r. — Dz. Urz. Min. S praw  W ew n. JM° 36 
poz. 188).

Podając  przy toczone fa k ty  do w iadom ości i zauw ażając  dodatkow o do 
p k t. 4, że w ed ług  przep isów  m iejscow ych, obow iązujących na  w ym ienionych 
w nag łów ku  obszarach , jedyn ie  w  św ietle  K. C. P. z 1825 r. u znan ie  przez ojca 
dziecka n ieślubnego  (a w ięc i zrodzonego z żydow skiego zw iązku ry tua lnego ) 
s tw arza  dla dziecka tak iego  praw o do n azw isk a  ojca (o ile oczyw iście uznan ie  
n as tąp iło  fo rm aln ie  w try b ie  a r t . 100, 101 bądź 298 tegoż K odeksu) — M in is te r
stw o prosi o w ydan ie  w  drodze nadzoru  w łaściw ych  zarządzeń , k tó reb y  ukróciły  
na  p rzyszłość podobnego  rodzaju  uch y b ien ia  i zapew niły  ja k  najśc iśle jsze  p rz e 
strzeg an ie  przez urzędn ików  s ta n u  cyw ilnego obow iązu jących  p rzep isów  wogóle, 
w szczególności zaś w zw iązku  z w ykonyw an iem  obow iązków , w ypływ ających  
z p o stan o w ień  a rt. 23, 32 i 117 u staw y  z dn ia  20 m aja  1924 r. o pow szechnym  
obow iązku w ojskow ym  (Dz. U. R. P. Ns 60, poz. 455 z 1933 r.).

(—) H. K aw ecki, P o d sek re ta rz  S tanu .
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P o d z i ę k o w a n ie .
W ielebnem u D u ch ow ień stw u  i U koch an ym  w C hrystusie P a n u  

A rch id iecez ja n o m  N a s z y m  z a  ła s k a w ą  pam ięć i n adesłan ie  na dzień  

7 . II. r. b. ż y c z e n ia  sk ła d a m  me serdeczn e  p o d zięk o w a n ie .

R. JA Ł B R Z Y K O W SK I, A R C YB ISK U P . 
Wilno, 8. //. 1936 r.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY.

W 14 rocznicę koronacji Piusa XI.
W przepowiedniach Malachiasza jest wzmianka o obecnym 

Papieżu Piusie XI, jako o nieustraszonym wodzu Kościoła woju
jącego pod nazwą fides intrepida — wiara nieustraszona. Czter
naście lat działalności Ojca św. jest jednem pasmem nieprzer- 
wanem dowodów prawdziwości tej przepowiedni, gdyż istotnie 
sternik Nawy Piotrowej jest nieustraszonym wodzem — najuko
chańszym, jak inna przepowiednia głosi, synem i zastępcą Bo
skiego Zbawcy.

Z nieustraszoną w iarą obejmuje rządy w Kościele w naj
cięższych prawie chwilach ludzkości po wojnie, z nieustraszoną 
wiarą zabiera głos we wszystkich prawie dziedzinach życia ludz
kiego, z nieustraszoną wiarą broni depozytu nauki objawionej, 
z niewzruszoną energją i stanowczością piętnuje błędy i usiło
wania wrogów Chrystusa, wdzierających się do wiary i obyczajów 
chrześcijańskich, z niezłomną stanowczością daje wyjaśnienia 
we wszystkich kwestjach, dotyczących życia religijno-społecznego 
i politycznego, a szczególnie z niewzruszoną energją reformuje 
życie wewnętrzne Kościoła, troszczy się o wychowanie tych, 
którzy mają być solą ziemi i światłością świata.

Ze wszystkich dzieł Piusa XI to ostatnie uważam za naj
donioślejsze, a encyklikę A d catholici sacerdotii z dnia 24 grudnia 
r. ub. śmiem stawić na naczelnem miejscu z pośród wszystkich 
Jego encyklik i rozporządzeń. Tu przemawia najdoskonalszy 
znawca istoty, warunków i okoliczności rozwoju Królestwa Bo
żego — najwprawniejszy wychowawca ludzkości, prawdziwa
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opoka Kościoła, a raczej ustami Piusa XI przemawia sam Chry
stus, tak troszczący się o wychowanie głównie swych apostołów 
i z takiem wzruszeniem wołający: Vos esłis sal terrae. Quod 
si sal euanuerit, in quo salietur ? ad nihilum  oalet ultra, nisi 
u t m itta tur for as, et conculcetur ab hominibus (Mat. 5, 13).

Zwietrzała sól ma być podeptana od ludzi. Jakże się troszczyć 
potrzeba, by sól kapłaństw a Chrystusowego, wsypana każdemu 
z nas przy święceniach, spełniała należycie swoje zadanie 
na świecie. Tego domaga się od nas Chrystus i wierni. Szukają 
oni kapłanów natchnionych, którzyby leczyli rany zmysłowe, 
szukają bohaterów wolności duchowej, a jakże często znajdują 
podobnych do siebie niewolników. Nie dziwmy się, jeżeli tu 
i ówdzie spotyka nas starcie i podeptanie, ale szukajmy tego 
przyczyny w braku pielęgnowania życia duszy i walki o dobro 
nadprzyrodzone.

P ius XI stanął nad brzegami Tybru, jak niegdyś Jan  Chrzci
ciel nad brzegami Jordanu, i woła głosem pełnym siły i zdrowia 
duchowego, woła przedewszystkiem do kapłanów, by w ten 
kuglarski i tchórzliwy świat, w ten bezgłowy, bezsercowy tłum, 
w ten jarm ark uciech i zabaw — plotek i płochości, wnieśli 
ducha światłości i sól miłości prawdziwej, a przedewszystkiem, 
by sami w tej światłości i miłości coraz bardziej wzrastali. W tej 
ostatniej encyklice głos Ojca św. jest może najbardziej pewny 
i nieomylny, może najmocniej uderza duchem w mroźny wicher 
nocny, wstrząsa i wywraca sztuczne parawany, rozmiata domki 
karciane i z całą siłą woła: „Precz z pozą, otrząśnijcie się z osłon 
zmysłowości i światowości, otrzeźwiejcie i zabierzcie się silną 
dłonią do uświęcenia siebie i innych. Jeśli bowiem w was sól 
zwietrzeje, czemże ziemia solona będzie*!

Zespoleni z nieustraszonym w wierze Ojcem chrześcijań
stwa wyzyskujmy nasze zdolności przyrodzone i nadprzyrodzone 
skarby Boże, by w natężeniu siły naszej przy łasce Bożej oka
zała się moc i potęga Chrystusowego kapłaństw a. W taki sposób 
najlepiej uczcimy 78-letniego następcę Piotra, najlepiej odpowie- 
my jego ojcowskiemu wezwaniu, najściślej zespolimy się z jego 
płomienną duszą, najbezpieczniej uzbroimy się w bohaterskie 
cnoty i nieustraszoną wiarę do walki o ostateczne zwycięstwo 
Chrystusa. Pomimo iż dzisiaj może z większą siłą, niż kiedykol
wiek nacierają na nas bram y piekielne, „ Tu es Petrus“ — słowa 
Chrystusa sprawdzają się dzisiaj najbardziej. Pius XI — to praw 
dziwa epoka, to moc nieugięta, to twardy opór, nie dający się
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niczem przełam ać, w Jego dłoni znajdują się skarby, On dzierży 
klucze Królestwa Bożego—otwiera i zamyka, wiąże i rozwiązuje, 
a zawsze czyni to z nieustraszoną wiarą — fid e t intrepida. On — 
łącznikiem chrześcijaństwa wielojęzycznego i różnoplemiennego, 
On — żywym ośrodkiem życia wiary, która szczególnie ujawniła 
się w ostatniej encyklice o kapłaństwie i ma wywołać głównie 
oddźwięk w sercach kapłańskich. X. M. Sopoćko.

W DALSZYM CIĄGU W SPRAWIE DOMU DLA KSIĘŻY INWALIDÓW.

Z licznych listów, które otrzymuję od Czcigodnych Konfratrów 
z rozmaitych zakątków naszej rozległej Archidiecezji, widzę jasno, 
że zainteresow anie sprawą, wspomnianą w zagłówku, jest u nas 
większe, niż przypuszczałem i prawidłowiej mówiąc, zaintereso
wanie to jest ogólne. Zresztą, prawdziwość moich słów potwierdza 
ostatnie walne zebranie naszego „Unitasu11, na którem w sprawie 
naszego przyszłego domu zapadła uchwała, że stanie on w Wilnie, 
że spraw a ta jest ważną i pilną. Toż walne zebranie uchwaliło 
wydelegować niżej podpisanego do diecezyj, mających już oma
wiane domy, w celu zbadania takowych na miejscu z ich dodat- 
niemi i ujemnemi stronami. Pojażdżkę tę miałem odbyć narazie 
na własny koszt, lecz w kilka dni później, po rozmowie z pewnym 
starszym  kapłanem, idąc za radą rozumniejszego ode mnie, cofną
łem się z moją nieoględną i dla sprawy szkodliwą wspaniało
myślnością. Gdy bowiem pochwaliłem się wobec owego kapłana, 
że zostałem wybrany delegatem i że zgodziłem się odbyć podróż 
na własny koszt, ten zganił moją wspaniałomyślność i nazwał ją 
krokiem błędnym, szkodliwym dla sprawy. „Nic szkodliwszego 
dla sprawy wspólnej, dowodził ów kapłan, jak odsunąć od niej 
ogół zainteresowanych, a podsunąć myśl, że jest ktoś, kto ją pro
wadzi. I mogę zapewnić Księdza, ciągnął dalej mój Sz. Rozmówca, 
że ci, co niczem się nie przykładają do sprawy, przestaną nią 
wkrótce całkiem się interesować i nawet nie pociekawią się potem 
wynikiem pojażdżki Księdza, bo niczem nie przysłużywszy się 
sprawie, nie będą mieli śmiałości zapytać, co się z nią dzieje. 
Zresztą, odsuwając ogół księży od udziału w groszowej składce, 
chociażby na ową pojażdżkę, czy znajdzie Ksiądz lepszą sposob
ność na wysondowanie, kto z Księży Archidiecezji W ileńskiej myśli 
naserjo o potrzebie domu, o którym  marzycie? A więc akces do 
do składki będzie swego rodzaju głosowaniem, kto z Księży jest 
za potrzebą owego domu, a kto nie. Bo jeśliby się okazało, że
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za domem odda głos tylko znikoma garstka Księży, to czy warto 
Księdzu napróźno wyładowywać tu swą energję ? Gestu walnego 
zebrania waszego „Unitasu“,k tó re  upoważniło Księdza do pojażdżki 
na własny koszt w uchwalonym celu, nie warto wysoko cenić; 
może bowiem Ksiądz wydać pewną kwotę ze swej kieszeni, cho
ciażby na zwiedzenie domów em erytalnych we wszystkich die
cezjach Polski z tymsamym wynikiem i bez czyjegokolwiek upo
ważnienia".

Przyjąwszy z wdzięcznością całkiem przekonywujące uwagi 
doświadczonego Rozmówcy, wystosowałem niezwłocznie do P. T. 
Księży Dziekanów znaną już chyba Czcigodnym Konfratrom prośbę 
o jednorazową złotową składkę, która ma przeznaczenie nietylko 
pokryć koszta pojażdżki, lecz zarazem odegrać rolę „plebiscytową". 
Wszelki rem anent, jakiby pozostał po niezbędnych wydatkach na 
wspomnianą pojażdżkę, pójdzie do kasy „Unitasu" na inne i nie- 
ostatnie potrzeby z naszym domem emerytalnym związane.

Ks. S. Szyroki.

Z ŻYC IA  A R C H ID IEC EZJI.

Przekazanie Ostrej Bramy 0 0 . 
Karmelitom. — D nia 1 lu tego  r. b. 
kap lica  O stro b ram sk a  i kośció ł św.

T eresy  w raz z p a ra f ją  zo sta ły  p rz e 
kazan e  0 0 .  K arm elitom .

STO LIC A APOSTOLSKA.

Fałszywe pogłoski.—W zw iązku 
z podaną  przez n iek tó re  p ism a 31. I. 
r. b. w iadom ością, jakoby  P apież 
zan iem ógł i z po lecen ia  w ezw anych 
lek a rzy "  za trzy m an y  zo sta ł w łóżku, 
stw ierdzić  należy, że pog łoska  ta  
n ie  m a w sobie ani c ien ia  p raw dy. 
A k u ra t tego  czasu  O jciec św. udzie
la ł w ielu au d jency j, m. in . p rz e d s ta 
w icielom  zgrom adzeń sa lez jańsk ich , 
p rzybyłym  do Rzym u na  uroczystości 
inau g u rac ji posągu św. J a n a  Bosko 
w bazylice w a ty k a ń sk ie j. P rzy  tej 
okazji P ius XI w ygłosił przem ów ie
nie z pow inszow an iam i i gorącem  
uznan iem  dla p o s tu la to ra  o. Toma- 
s e tti , a r ty s ty  rzeźb iarza  C anonjca, 
tw órcy  posągu  oraz tych  w szystk ich , 
k tó rzy  przyczynili się do w zniesien ia

posągu, b łogosław iąc im i w szystkim  
obecnym  ze szczególniejszą m iłością.

UroczystoSC Święcenia Świec w 
Watykanie. —W dniu  2 lu tego, jako  
w u roczystość O czyszczenia N. M. P., 
odbyła się w W atykan ie  cerem onja  
w ręczen ia  O jcu św, pośw ięconych 
św iec w oskow ych , sk ład an y ch  przez 
k ap itu ły , proboszczów , ko leg ja  i in 
s ty tu ty  re lig ijne  oraz kongregacje  i 
zakony . Z łożono ogółem  150 św iec, 
w tem  św iece, o fiarow ane przez re k 
torów  kolegjum  i in s ty tu tu  polskiego, 
a cerem onja  w ręczenia  św iec trw a ła  
b lisko  godzinę. Na zakończen ie  u ro 
czystości P ap ież udzielił w szystk im  
b ło g o sław ień stw a  aposto lsk iego .

Ojciec Sw. o znaczeniu kate
chizmu w iyciu.—Ojciec św. udzie
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lił u roczyste j au d jenc ji w y chow an
kom  szkół w yższych i śred n ich  d ie
cezji rzym skiej, k tó rz y  w yróżn ien i 
zo sta li w  k o n k u rs ie  znajom ości k a 
tech izm u. W n acechow anem  w ielką 
serdecznością  p rzem ów ien iu  P apież

Z NIWY KOŚCIELNEJ
W K R A J U

Oaza uczciwoSci. (Są w Polsce 
m iejscow ości, gdzie n ie  k rad n ą). — 
Słyszy się n ie raz  o szczęśliw ych 
k ra ja c h  sk an d y n aw sk ich , gdzie n ie 
m a p raw ie  złodziei (chyba w  w iel
k im  sty lu), gdzie n iem a zw yczaju 
zam ykać m ieszkań  na  noc, gdzie nie 
zginie pozostaw iona przez zapom 
n ien ie  p o rtm o n e tk a  w kaw ia rn i, 
gdzie publiczność sam a zab ie ra  z 
kiosków  gazety , p o zostaw ia jąc  n a 
leżność (leży tam  zw ykle ta le rzy k  
z „d robnem i“ , aby  k u p u jący  n ie  
m ieli k ło p o tu  z rozm ianą). S łyszy 
się o tych  szczęśliw ych k ra ja c h  — 
i m im ow oli przychodzi po rów nan ie  
z tem , co je s t u  nas. S ta ty s ty k a  
w ykazuje , że w Polsce w śród  p rze 
s tę p s tw  najw ięcej je s t rozpow szech
n iona  kradzież.

I o to  dow iadujem y się rzeczy 
szczególnej. J a k  donosi „K urje r P o l
sk i"  je s t  na  K resach  w  pow iecie 
K ow elskim  ta k a  „ sk an d y n aw sk a"  
w ieś. N azyw a się P o taszn ia . Tam  
tak że  n ie  zam yka się m ieszkań  na  
noc. N iem a złodziei. J a k  n a  nasze 
s to su n k i z jaw isko  szczególne. I co 
znam ienne, że, ja k  donosi to  sam o 
pism o — je s t to  e fe k t p racy  k s ię 
dza kato lick iego  Jan u sza , proboszcza 
m iejscow ej p ara fji, nadzw yczaj sza 
now anego  n ie ty lk o  przez kato lików .

Drukowano za zezw olen iem  J. E.

nazw ał k a tec h izm  b o sk ą  n au k ą  O bja
w ien ia  w  sp raw ie  naszej is to ty  ludz
k ie j, n aszych  czynów  i naszych  obo
w iązków . Nie w ysta rcza  zdobyw ać n a 
grody, trz eb a  k atech izm em  żyć i życie 
sw oje dostosow yw ać do jego n au k .

I DUSZPASTERSKIEJ.

Od czasu  sp raw o w an ia  przez niego 
duchow nych  rządów  m oralność n a  
w si ogrom nie w zrosła , p raw ie  doszła 
do id ea łu .

J e s t  to  pozorn ie  d robny  fak t, ale 
mówi w iele. L isków  pod w zględem  
społeczno-gospodarczym  — P o taszn ia  
pod w zględem  m oralnym  — oto sym 
bole, k tó re  w ykazu ją , w  jak im  s to p 
n iu  n a  p rzem ianę dob roczynną sp o 
łeczeń stw a  m oże oddziałać k a p ła n  
k a to lick i.

ZAGRANICĄ.
Prasa katolicka W ielkiej Bry- 

tanji. — W zw iązku  z W szechśw iato 
w ą W ystaw ą P rasy  K ato lick iej w 
W aty k a n ie  u k azu je  się p ierw szy k a 
ta lo g  ca łe j k a to lick ie j p rasy  W ielkiej 
B ry tan ji, obejm ujący  z gó rą  300 w y 
daw nictw . B ry ty jsk a  sekcja  w a ty k a ń 
sk ie j w ystaw y  p rasow ej będzie udo
s tę p n io n a  w W estm inste rze  szerok im  
m asom  zw iedzających w dniach 10 i
11 styczn ia  1936 r.

Nawrócenie wybitnej działaczki 
anglikańskiej. — Jed n a  z n a jw y b it
n ie jszych  d zia łaczek  an g likańsk iego  
ru ch u  kobiecego, h rab in a  B rassey , 
b ra to w a  w icekrólow ej Indyj Lady 
W illingdon, w  tych  dniach p rzy ję tą  
zo s ta ła  na  łono K ościoła rzym sko 
kato lick iego .

K siędza Arcybiskupa - M etropolity.

W yd aw ca: KURJA METROPOLITALNA WILEŃSKA. 
Redaktor: KS. JÓZEF PONIATOWSKI.

D ru k a rn ia  A rc h id iecez ja ln a  w  W iln ie
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Ks. Franciszek Rutkowski. Biskup 
Antoni Małecki. — W arszaw a 1936 r. 
s tr . 150.—Świeżo u k aza ła  się książka  
na p u łk ach  k s ięgarsk ich  sk reślona  
przez ks. F ranciszka  R utkow skiego 
„B iskup A nton i M ałecki”. N ap isana  
barw n ie , czy ta  się z w ielkiem  zacie
kaw ien iem , Na tle  o sta tn ieg o  50-lecia 
dziejów  K ościoła ka to lick iego  w Ro
sji dobrze zo sta ła  uw ypuk lona po 
stać  k a p ła n a  — gorliw ego aposto ła  
C hrystusow ego, k a p ła n a  rozum nego 
i p a tr jo ty . Dzieło to  zasługu je  na  za 
lecen ie  do p rzeczy tan ia  w szystk im  
tym , kogo in te re su ją  dzieje Kościoła 
kato lick iego  w  Rosji, zw łaszcza w 
o s ta tn ich  czasach , k to  chce znaleźć 
zachę tę  i o tuchę  do dalszej w y trw a 
łej p racy  d la  dobra  społecznego.

S. Siemler. Oddajmy szkolę Chry
stusowi. — S tr. 24, cen a  50 gr., p rze 
sy łk a  10 gr. Z am aw iać m ożna w Diec. 
In s ty tu c ie  A. K. w P łocku  P. K. O. 
N r. 143.123.

J . S tem ler, d y rek to r Polsk iej Ma- 
cieży Szkolnej, w ydał cen n ą  b roszurkę  
pod pow yższym  ty tu łem . Z aw iera ona 
doskonały  m a te rja ł do p o g ad an ek  na 
zeb ran iach  A. K. i w szelk ich  innych . 
Każdy przyzna, że dziś s to su n k i w 
szkoln ictw ie m uszą zw rócić uw agę 
m yślącego ogółu kato lików . Na żad 
nym  odcinku  społecznym  nie po
w sta ło  ty lu  zaognień, co na  tym , ta k  
w ażnym  dla życia narodu . S łyszy się 
pow szechne n a rzek an ie , że n iew y
sta rcza jący  zasób w iadom ości w ynosi 
m łodzież ze szkół pow szechnych  i że 
nauczan ie  sto i tam  na n iskim  pozio
mie. W ielkich rzeczy dokonano  już 
po odzyskan iu  n iepodległości, ty lko 
szkoln ictw o nasze jeszcze nie może 
w yjść ze s ta n u  chaosu . — B roszura 
om aw iana podaje  m a te rja ł do zw ró
cen ia  uw agi n a  zagadn ien ia  szkolne.

Ks. Fr. N owakowski. Promienną 
Drogą. 1936, s tr. 160, cena 1.50 zł.—

N abyw ać m ożna w k s ięg a rn iach  k a 
to lick ich , lub bezpośredn io  u au to ra: 
In s ty tu t W ydaw nictw  Różańcow ych, 
K arnkow o, p. L ipno W arsz.

Na pó lk ach  k sięg a rsk ich  u k aza ła  
się książka  Ks. Fr. N ow akow skiego 
p. t. „P rom ienną D rogą”.

Z aznaczyć trzeb a , że w do ty ch 
czasow ej li te ra tu rz e  spo łecznej i,w y 
chow aw czej daw ał się odczuw ać b rak  
książki w ta k  p rak ty czn em  u jęciu  i 
m iłem  podejściu  do m łodego czy te l
n ika , dla k tó reg o  spec ja ln ie  je s t n a 
p isana .

A u to r „P rom iennej D rogi” zw raca 
się bezpośredn io  do m łodzieży do j
rza łe j obojga p łci i mówi z n ią  o 
sp raw ach  n a jb a rd z ie j ją  in te re su ją 
cych, da jąc  p rzy tem  w skazów ki, jak  
p ostępow ać w życiu, żeby — n ie  w y
rzeka jąc  się z iem sk ich  radości — za 
służyć sobie na  radość  w ieczną.

Ze w zględu na sw ą w arto ść , „P ro 
m ienna D roga11 znajdzie p rak ty czn e  
zastosow an ie  we w szystk ich  ogn is
kach , skup ia jących  m łodzież kato l.

Ks. Jan Patrzyli . Homilje i nauki 
na niedziele i święta. Lwów  1936 r., 
n a k ła d  i d ruk iem  „B ib ljo teka Reli- 
g ijn a“ im ien ia  K siędza A rcyb iskupa 
B ilczew skiego, s tr . 464, cena zł. 6.20. 
N auki X. P a trzy k a , znanego  k a z n o 
dziei w diecezji p rzem yskie j, p rze 
znaczone są  dla ogółu w iernych  
w m niejszych m iastach  i we w siach . 
O dznaczają się w ielkiem  odczuciem  
po trzeb  duchow ych tych  w arstw , ich 
za le t, w ad i znajom ością  nu rtu jący ch  
w śród nich prądów  re lig ijnych . W ie r
ni mogą czy tać je z w ie lką  korzyścią  
duchow ą, kaznodzieje  zaś znajdą 
św ieże m yśli do sw oich nauk . P o 
dział każdego k azan ia  je s t jasny  
i u ła tw ia  zrozum ienie i ko rzy s tan ie  
z n ich . P ism o św. je s t p rzy taczan e  
bardzo obficie i tra fn ie . S trona  ze
w n ę trzn a  k siążk i je s t dobra.
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GŁÓWNA Ą  A A A  A A A  l  LOSY W ZNANEJ 
WYGRANA I Zi m SZCZĘŚLIWEJ KOLEKTURZE

S. GORZUCHOWSKIEJ
Z A M K O W A  9.

W  34 L o te r ji padło 10.000 złotych na Nr. 30.374 i wie le  innych wygranych. 
7., losu 10 złotych, V2 losu 20 złotych, cały los 40 złotych.

W I O S E N N A  P I E L G R Z Y M K A  DO Z I E M I  ŚWIĘTEJ
Diecezjalny Insty tu t Akcji Katolickiej w Lublinie organizuje 

w duiach 14 kwietnia 5 maja pielgrzym kę wiosenną pod polską 
banderą do Ziemi Świętej.

Protektorat i osobiste kierownictwo duchowne pielgrzymki 
objął J. E. Ks. Biskup Adolf Jełowicki.

Oto trasa p ielg rzym ki: Konstanta Jaffa Jerozolima 
Betleern Jerycho Jordan Morze M artw e — Nazaret 
Tyberjada Kafarnaum Góra Tabor Haiffa Góra Karmel 

A tem  Konstantynopol.
T erm in pielgrzym ki wybrany został w tym  okresie roku, który 

umożliwia Ks. Proboszczom wzięcie w niej udziału. Jednocześnie 
jest to okres pełni wiosny i najpiękniejszej pogody w Palestynie.

Przewidziana jest dodatkowa wycieczka do Egiptu. Koszt udziału 
w pielgrzymce może być rozłożony na raty.

Informacyj udziela i zapisy przyjm uje: D i e c .  I n s t y t u t  
A k c j i  K a t o l i c k i e j ,  I .ublin, Zielona 3, oraz F r  a n c o  p o 1. 
W arszawa, Mazowiecka 1).

WIOSNA Pielgrzymka 14. IV. 5. V. zwiedzi 13 m iast Ziemi 
W ZIEMI Świętej, A teny i Stani buł. — Cena 375 zł. ew. na raty. 

ŚWIĘTEJ Zapisy: „F ra n c o p o l“, Warszawa, Mazowiecka 9.

SKLEP MATER IAŁÓ W P I Ś MI EN NY C H
Ś-to Jańska 1 „ELEONORA" ś-ł° Jańskq 1

wszelkie papiery, materjały biurowe, malarskie, kreślarskie, 
bilety wizytowe i t. p.

Wszystko staniało! W yroby ze z ło ta  i s re b ra ,

z e g a ry , budziki o ra z  w szelka  n ap raw a . Z egark i k ieszonkow e od 4 zł.

"  W : J U, R E ™ C Z A--------------------------------------------------- mistrza firm y r . aurę



W i a d o m o śc i A r c h id ie c e z ja l n e  

W ILEŃ SK IE

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. Wiln0t d. 25 ,uteg0 1936 r. Nr 4

Prenumerata: DWUTYGODNIK KAPŁAŃSKI „ g ło sze n ia :
R ocznie  . . 12 zł. A d res R ed ak cji i A d m in is tr a c j i: C ała s tro n a  40 zł.

P ó łroczn ie  . 6 zł. Kurja Metrop., Wilno, M. M agdaleny 4 g[£ony ' 2 ł 
Nr. po jed . . 50 gr. Konto P. K. O. Nr. 80.833. ‘/8 s tro n y  . 5 zł.

San ctifica  eo s in  veritate. Joan. 17, 17.

T R E Ś Ć  Z E S Z Y T U .

D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y .

Z A R Z Ą D Z E N IA  ST O L IC Y  A P O S T O L S K IE J:

E n cyk lik a  do C zcigod n ych  Braci Patrjarchów , P rym asów , A r c y 
b isk u p ów , B isk u p ów  i in n ych  ordynarjuszów  pokój i jed n o ść  ze  
S to licą  A p o sto lsk ą  u trzym ujących  o K ap łań stw ie  K atolick iem . C. d.

Z A R Z Ą D Z E N IA  O R D Y N A R J A T U  A R C Y B IS K U P IE G O :

R uch p erson aln y . —  R ozk ład  w izytacji kan. w  archid. w ileń sk iej.

Z A R Z Ą D Z E N IA  P R A W N O  - P A Ń S T W O W E
Z e  zbioru „W yrok ów  N a jw y ższeg o  T ryb u n ału  A d m in istracyjn ego"  

d z ia ł A , roczn ik  XII, rok 1934.

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .
Kult M ęki C hrystusa P ana. X . M . Sopoćko. —  U stosu n k o w a n ie  się  
A kcji K atolick iej do p rojek tow an ych  t. zw. k o leg jó w  sp o łe c z n y c h .—  
M ow a w y g ło sz o n a  na p ogrzeb ie  K sięd za  K anonika Józefa  S ongina  

przez K sięd za  D ziek an a  Ign acego  C yrask iego .

Z  Ż Y C I A  A R C H ID IE C E Z J I:  P o ra d n ia  W y c h o w a w c z a  w  W iln ie .  K s ięż a  Misjo-  
narze z G óry  Z b a w i c i e l a  w  W iln ie .  W a ln e  Z e b r a n ie  Bratniej P o m o c y  A l u m n ó w

Sem inarjum  D u c h o w n e g o .

S T O L I C A  A P O S T O L S K A  : W y n ik  w y b o r ó w  h i s z p a ń s k ic h  w op in ji  organu
w a t y k a ń s k ie g o .

Z  N I W Y  K O Ś C I E L N E J  I D U S Z P A S T E R S K I E J :
W  K R A J U : P o s tu la ty  k a to l i c k ie  w  w y c h o w a n iu .  S tarosta  k arze  za zb ieran ie  
s k ła d e k  na p o tr z e b y  k o ś c io ła .  Z A G R A N I C Ą  : Katorga ch rześc ijan  na Syberji .  

W y ż s z e  s z k o ły  k a to l ic k ie  w  S ta n a ch  Z j e d n o c z o n y c h .



WILEŃSKI PRYWATNY 
BANK HANDLOWY S.A.

Z A Ł O Ż O N Y  W  1873 R O K U

CENTRALA WILNO, MICKIEWICZA 8. TELEF.: 316, 408, 445, 816 

ODDZIAŁY: WARSZAWA, LIDA, SUWAŁKI

Z a ł a t w i a  w s z e l k i e  o p e r a c j e  
wchodzące w zakres bankow ości

Przyjm uje wkłady na oprocentowanie

Uskutecznia przekazy krajowe i zagrań, 
oraz do L IT W Y  i ROSJI

W ynajm uje kasetki (safes) w podziem nym  skarbcu stalowym

PLONI # #  Najtańszy m iesięcznik rolniczo-gospodarczy.

# #  I  Wm W '  I  Prenum erata roczna zaledwie l,oo złoty .

B o g a ty  w treść i to o zd o b n e j sza c ie  d a je  

d u żo  p ra k ty c zn y c h  p o ra d  w g o sp o darstw ie .
Adres redakcji:
c h o r z ó w  i i i  (G. H .). Prenumerujcie „ P l o n ”.

Nawozy azotowe potaniały o 25 proc.
dla rolników  woj. Wileńskiego, Nowogródzkiego i Poleskiego

Zaopatrujcie się na sezon wiosenny w nawozy azotowe, jak 
Azotniak, Saletra W apniowa i Supertom asyna Azotniakowa 

przez placów ki Rolniczo-H andlowe.

Inform acje udziela D elegatura Zjednoczonych Fabryk Zw. Azotowych w Wilnie 

ul. Jakóba Jasińskiego 1-a m. 4, telef. 16-68.



Rok X Wilno, dnia 25 lutego 1936 r. Nr. 4

W  ia d o m o ś c i A r c h id ie c e z ja l n e  

W ILEŃ SK IE
Prenum erata: DWUTYGODNIK KAPŁAŃSKI O|[lo.,
R ocznie  . . 12 zł. A d res R ed ak cji i A d m in is tr a c j i : C ała s tro n a  40 zł.
P ó łroczn ie  . 6 zł. Kurja Metrop., Wilno, M. M agdaleny 4 zł
Nr. po jed . . 50 gr. Konto P. K. O. Nr. 80.833. ‘/s s tro n y  . 5 zł.

San ctifica  eo s in  veritate. Joan. 17, 17.

D Z I A Ł  URZĘDOWY.

ZARZĄDZENIA STOLICY APOSTOLSKIEJ.

E N C Y K L I K A
D O  C Z C I G O D N Y C H  B R A C I P A T R J A R C H Ó W ,  P R Y M A S Ó W ,  A R C Y B I S K U P Ó W ,  
B I S K U P Ó W  I IN N Y C H  O R D Y N A R J U S Z Ó W  P O K Ó J  I J E D N O Ś Ć  Z E  S T O L I C Ą  

A P O S T O L S K Ą  U T R Z Y M U J Ą C Y C H

0 KAPŁAŃSTWIE KATOLICKIEM
PIU S X I P A P IE Ż
C Z C IG O D N I B R A C I A  

P O Z D R O W I E N IE  I B Ł O G O S Ł A W I E Ń S T W O  A P O S T O L S K I E .

II. Od.

CNOTY I WIEDZA KAPŁAŃSKA.

Olbrzymia jest zatem, Czcigodni Bracia, godność kapłańska. 
Szczytnego jej blasku nie zaciemnią opłakane i pożałowania 
godne przewiny nielicznych kapłanów z ułomności natury ludzkiej 
spełnione. Rzadkie te uchybienia nie mogą pogrzebać w niepa
mięci zasług tylu kapłanów, wybitnych cnotami, wiedzą, żarliwo
ścią, męczeństwem. Tem więcej, że niegodność człowieka nie 
unieważnia jego czynności kap łańsk ich : wiadomo bowiem, że 
niegodność kapłana nie narusza ważności sakramentów, które 
skuteczność swoją czerpią z krwi Jezusa Chrystusa, a nie z świę
tości kapłana. Owe środki wiecznego zbawienia działają, żeby 
użyć określenia teologicznego, „ e x  opero operato* (z wewnętrznej 
swojej dzielności).
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Jasną jednak jest rzeczą, że godność taka domaga się od 
wszystkich, którzy nią zaszczyceni zostali, wzniosłości ducha, 
czystości serca i nieskazitelności życia, odpowiadającej m ajesta
towi i świętości posłannictwa kapłańskiego. Ono to, jak nadm ie
niliśmy, postawiło kapłana jako pośrednika pomiędzy Bogiem 
a ludźmi, w zastępstwie i z nakazu tego, o którym powiedziano, 
że jest „jeden pośrednik Boga i ludzi, człowiek Jezus Chrystus” 
(I. Tym. II 5).

Kapłan powinien więc w miarę sił swoich dążyć do dosko
nałości tego, którego sprawuje posłannictwo, powinien świętością 
życia i dobremi uczynkami przypodobać się Bogu, ponieważ Bóg 
ponad przepych świątyń ceni i miłuje cnotę. „Ponieważ (kapłani) 
stoją—jak mówi św. Tomasz pomiędzy Bogiem a ludźmi, powinni 
jaśnieć czystością sumienia w obliczu Boga i dobrej sławy zaży
wać u ludzi" (Sum . Theol., Suppl. q. 36, a. 1 ad 2).

Kto przeto święty urząd piastuje, a życie wiedzie gorszące, 
dopuszcza się profanacji i staje się św iętokradcą: „Kto nie jest 
święty, nie powinien świętych sprawować czynności" (Decret., 
dist. 88, kan. 6).

Dlatego już w Starym Testamencie nakazał Bóg swoim 
kapłanom i lew itom : „Niechże tedy świętymi będą, bom i ja 
Święty jest, Pan, który ich uświęcam" (Lew. XXI, 8). Mądry zaś 
bardzo król Salomon w pieśni na poświęcenie świątyni o to wy
raźnie prosi Boga dla synów A arona: „Kapłani twoi niech się 
obloką w sprawiedliwość, a święci twoi niechaj się weselą" (Ps. 
XXXI, 9). Naprawdę, Czcigodni Bracia — przytaczamy tu słowa 
św. Roberta Bellarmina — „jeśli tak wielkiej sprawiedliwości 
i świętości i żarliwości wymagano od owych kapłanów, którzy 
owce i woły ofiarowali i wysławiali Boga za dary doczesne, 
czegóż, pytam się, żądać będą od tych kapłanów, który Baranka 
Bożego składają w ofierze i za wieczne dziękują dobra?" (Expla- 
nat. in Psalmos, Ps. CXXXI, 9). „Wielka jest coprawda godność 
prałatów  — powiada św. Wawrzyniec Justynjan — ale większe 
jest brzemię: na wysokim stopniu postawieni są na oczach ludzi, 
godzi się przeto, aby w oczach Wszystkowidzącego stanęli na 
wyżynach cnoty; inaczej bowiem wywyższeni są nie na zasługę, 
lecz na własną zgubą" (De instit. prael., r. II).

NAŚLADOWANIE CHRYSTUSA.

W rzeczy samej wymienilśmy już krótko wszystkie powody 
na wykazanie wzniosłości kapłaństw a katolickiego. Przychodzą
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Nam one znowu na myśl, kiedy pragniemy usilnie zachęcić kapła
nów do całkowitej świątobliwości życia, do której są zobowiązani. 
Jak  bowiem uczy Doktór Anielski, „do godnego sprawowania 
święceń nie w ystarcza zwykła dobroć (moralna), lecz wymaga 
się dobroci wybitnej; jak ci, którzy przyjęli święcenia, ponad lud 
w stopniu święcenia są postawieni, tak też świętością powinni 
ten lud przewyższać* (Sum . Theol. Uzup., q. 35, r. I ad 3). Wszakże 
ofiara Eucharystyczna, w której nieskalany Baranek, gładzący 
grzechy świata, ofiaruje się Bogu, w szczególniejszy sposób do
maga się od kapłana, aby świętością życia i czystością obyczajów 
wedle sił przypodobał się Bogu, którem u codziennie przynosi 
ową najczcigodniejszą ofiarę, będącą Słowem Bożem, które z mi
łości stało się człowiekiem. Dlatego Kościół przez usta biskupa 
napomina diakona, przyjmującego święcenia kapłańskie: „Rozważ
cie, co czynicie, naśladujcie, co sprawujecie* (Pontif. Rom. przy 
święć. kapł.).

Kapłan jest poza tem szafarzem łask  Bożych, które jak ze 
źródła wypływają z sakramentów; nie godzi się, aby taki szafarz 
sam był pozbawiony tej drogocennej łaski, albo wartości jej nie 
uznawał i opieszale jej bronił. Nadto kapłan ma uczyć prawd 
wiary; ależ nigdy nie można godnie i skutecznie w ykładać praw 
religijnych, jeśli cnota nie potwierdza pouczenia wedle przysło
wia: „Słowa poruszają, przykłady pociągają*. Kapłan ma również 
obowiązek obwieszczania prawa ewangelicznego; jeśli przeto 
pragnie, aby słuchacze prawo to przyjęli, osiągnie to najpewniej 
i najskuteczniej z pomocą łaski Bożej, jeśli lud ujrzy, że kazno
dzieja sam świętością życia i własnym przykładem głoszone 
prawdy potwierdza. Przyczynę tego objawu podaje przenikliwie 
św. Grzegorz Wielki temi słowy: „Taki głos łatwiej trafia do serc 
słuchaczy, który zaleca życie kaznodziei, ponieważ wykonanie 
tego, co nakazuje, ułatwia własnym przykładem, pokazując, jak 
należy postępować* (Listy, ks. I, list 25). Święte księgi pouczają 
nas, że tak właśnie postępował Boski Zbawiciel, który „począł 
czynić i uczyć* (Dz. Ap. I, 1), a tłumy witały go radosnemi 
okrzykam i nietylko dlatego, że „nigdy człowiek nie przemówił 
tak, jak ten właśnie* (Jan VII, 46), ale głównie z tego powodu, 
że „dobrze wszystko czynił* (Mar. VII, 37). Tych zaś, którzy 
„mówią, ale nie czynią*, możnaby przyrównać do pisma uczonych 
i do faryzeuszów, których Chrystus zganił—nie naruszając jednak 
powagi słowa Bożego, które głosili z urzędu — kiedy temi słowy 
lud napom inał: „Na katedrze mojżeszowej zasiedli uczeni i fary-
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zeusze. Wszystko zatem, cokolwiekby wam powiedzieli, zacho
wujcie i czyńcie, ale według ich uczynków nie czyńcie* (Mat. 
XXIII, 2, 3). Ktokolwiek przykładem  własnego życia nie poleca 
prawdy przedłożonej, ten niewątpliwie niszczy jedną ręką, co 
drugą zbudował. Łaskawie natom iast błogosławi Bóg trudom 
tych nauczycieli Ewangelji, którzy wpierw z całej duszy zaczy
nają pracow ać nad własnem uświęceniem; wtedy zjawiają się  
obficie kw iaty i owoce ich apostolstwa, potem ich zroszone, 
a oni sami w czasie żniw „wrócą z weselem, niosąc snopy swoje* 
(Ps. CXXV, 6).

Należy jeszcze nadmienić, że kapłan niebezpieczną bardzo 
popełnia pomyłkę, jeśli pod wpływem źle pojętej gorliwości za
niedbuje własne uświęcenie, a wszystkie swe siły poświęca 
pracom zewnętrznym, choćby najlepszym, swego posłannictwa. 
Tak bowiem postępując, nietylko na szwank naraża wieczne 
swoje zbawienie — czego lękał się dla siebie Apostoł narodów 
temi słowy: „Karzę ciało moje i w niewolę podbijam, bym snać, 
gdy nauczam innych, sam nie został odrzucony* (I Kor. IX, 27)— 
ale, choćby nawet łaski Bożej nie utracił, zagubi w sobie nie
uchronnie owo dobroczynne tchnienie Ducha Świętego, k tóre 
udziela zadziwiającej mocy i skuteczności zewnętrznym czynno
ściom apostolstwa.

Jeśli zresztą wszystkich chrześcijan obowiązuje to przyka
zanie: „Bądźcież tedy doskonałymi, jak i Ojciec Wasz niebieski 
doskonały jest* (Mat. V, 48), o ile więcej powinni do siebie 
odnosić te słowa M istrza Bożego kapłani, którzy osobnem wez
waniem Boga do ściślejszego naśladowania Jezusa Chrystusa są 
powołani. Dlatego też Kościół nałożył na wszystkich duchownych 
surowy ten obowiązek, włączając go do ustaw swoich: „Duchowni 
powinni świętsze, niż ludzie świeccy wieść życie wewnętrzne 
i zewnętrzne i przyświecać im przykładem cnót i wzorowem 
życiem* (Cod. Iur. Gan., kan. 124). Ponieważ zaś kapłan „miasto 
Chrystusa poselswo sprawuje* (II Kor. V, 20), dlatego powinien 
tak żyć, aby do siebie mógł odnieść te słowa apostolskie: „Bądźcie 
naśladowcami moimi, jakom ja jest naśladowcą Chrystusa* (I Kor. 
IV, 16; XI, 1); powinien żyć, jak drugi Chrystus, który blaskiem 
swej cnoty oświecił całą ludzkość i jeszcze oświeca.

POBOŻNOŚĆ KAPŁAŃSKA.

Lubo w duszy kapłana wszystkie cnoty krzewić się mają, 
przystoją jednak niektóre w szczególniejszy sposób sługom Bo
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żym. Przedewszystkiem pobożność, wedle napomnienia Apostoła 
narodów, danego wielce umiłowanemu uczniowi Tym oteuszow i: 
„A ćwicz się w pobożności* (I Tym. IV, 7). Skoro bowiem kapłan 
tak ściśle, tak  serdecznie i często z Bogiem przestaje, wynika 
stąd  jasno, że wszystkie jego czynności przesiąknięte być muszą 
pobożnością. Ponieważ zaś pobożność „do wszystkiego jest poży
teczna" (Tamże IV, 8), tem więcej potrzebna jest do kapłańskiego 
zadania. Gdzie brak lub zaniedbanie pobożności, tam nawet naj
świętsze zajęcia i najwznioślejsze obrzędy odbywają się mecha
nicznie i z przyzwyczajenia. Skoro niema w nieb ducha, niema 
też życia.

Ale pobożność, o której, Czcigodni Bracia, mówimy, nie jest 
powierzchowną i czysto zewnętrzną pobożnością, która jedynie 
schlebia duszy, ale jej nie żywi ani do świętości nie pobudza; 
mamy raczej na myśli ową gruntowną pobożność, która nie ulega 
zmiennym nastrojom duszy, ale opiera się na tak mocnych pod
staw ach wiary i rozbudza tak silue przekonanie, że kto ją  posia
da, oprzeć się zdoła wszelkim pokus podmuchom.

Chciaż przedewszystkiem wznosić się winna do Ojca w nie- 
biesiach, niech niemniej obejmuje Bogarodzicę — Dziewicę. Kapłani 
bowiem mają z gorętszą niż świeccy do Matki Bożej odnosić się 
miłością, ponieważ, jak kapłan ściśle jest związany z Chrystusem, 
ta k  też Marya na zawsze złączona jest z Boskim Zbawicielem.

(C. d. n.).

ZARZĄDZENIA ORDYNARJATU ARCYBISKUPIEGO.

RUCH PERSONALNY.

N a mocy zarządzen ia  J . E. Ks. 
A rcyb iskupa-M etropo lity  w sk ładz ie  
osobistym  D uchow ieństw a zaszły  
n a s tę p u ją c e  z m ia n y :

re k to ra  kośc io ła  św. B artłom ieja  w 
W ilnie — 13. II. 1936 r. Nr. 0-60/36.

Ks. A polinary  Zubelew icz, pref. 
w  B rasław iu , na  pref. do B ieu iak o ń — 
14. I. 1936 r. Nr. 0-17/36.

Ks. Józef W oźniak , w ikary  przy 
kościele O stro b ram sk im , n a  w ikar. 
par. N. Serca Jezusow ego w W ilnie— 
17. II. 1936 r. N r. 0-65/36.

Ks. W ładysław  Kaszczyc, w ikary  
koop . w Ł uczaju; n a  w ikarego  adju- 
to ra  w Ł uczaju  — 29. I. 1936 r. Nr. 
0-45/36.

Ks. Józef G rasew icz, w ik. par. N. 
Serca Jezusow ego w W ilnie, p rzezn a 
czony do p racy  w In s ty tu c ie  A kcji 
K at. w W ilnie — 17. II. 1936 r. Nr. 
0-66/36.

Ks. L udw ik S tefanow icz, proboszcz 
w  S tarych  T rokach , dziekanem  T roc
kim  — 30. I. 1936 r. Nr. 0 —47/36.

Ks. W ładysław  Jas ick i, z Z akonu  
O. O. K arm elitów  Bosych, n a  w ika
rego w K rypnie  — 21. II. 1936 r. Nr.

Ks. K an. S tan isław  M iłkow ski na 0-71/36. Ks. J. Ostreyko 
w /z. K ancl. K urji.
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Rozkład wizytacji kanonicznej w archidiecezji wileńskiej.
W miesiącu kwietniu 1936 roku.

K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W IL E Ń S K A  
W iln o ,  dn ia  24 lu te g o  1936 r. Nr. 27/L.

Dzień Godz. M iejscow ość Dzień. Godz. M iejscowość

K w i e c i e ń K w i e c i e ń
I. W W ilnie II.

13 7 Kośc. św. Ja n a 26 13 K w asów ka
14 7 » św. M ikołaja 26 17 In d u ra
15 7 » św. T eresy 27 7 O delsk
16 7 » Św. D ucha J 27 13 K lim ów ka
17 7 n św . R afa ła 27 17 K undzin
18 7 » S erca Jezusow ego 28 7 S okolany
19 7 )» św. P io tra  i P aw ła 28 11 Jan ó w
20 7 N iepokalanego  P o  29 7 R ozedranka

częcia N. M. P. 29 11 C zarna  W ieś
21 7 » św. Ja k ó b a  i F ilipa 29 17 W asilków
22 7 W szystk ich  Ś w ię 30 6 D obrzyniew  i F as ty

tych 30 U Śliwno
23 7 » św. F ran c iszk a L0 14 C horoszcz

i św. A nny p o w ró t do W ilna

ZARZĄDZENIA PRAWNO - PAŃSTWOWE.

Ze zbioru „W yroków Najwyższego Trybunału Administracyjnego" dział A, 
rocznik XII, rok 1934.
O rzeczenie Nr. 809 A.

R ozporządzenie P rezy d en ta  R zeczypospolitej o opiece nad  zaby tkam i 
z 6 m arca  1928 poz. 265 Dz. U st. m a zasto sow an ie  ta k ż e  do przedm iotów , 
będących  w łasn o śc ią  K ościoła K atolickiego.

(Teza)
(W yrok z 22 lis to p ad a  1934 1. re j. 7557/31)
(Dz. U. Min. Spr. W ew n. N 4 1936 r. s tr . 67).

DZIAŁ NIEURZĘDOWY.

K U L T  M ĘK I CH R YSTU SA  P A N A .

Nos autem gloriari oportet in cruce Domini nostri Jesu Christi: 
in quo est salus, vita et resurrectio nostra: per quem saluati, 
et liberati sum us  (Gal. 6, 14). Męka Pańska stanowi „święte świę- 
tych“ tajemnic Jezusa. Kościół św. rok rocznie poświęca jej rozwa
żaniu dwa ostatnie tygodnie Wielkiego Postu, a codziennie pona
wia nietylko jej pam iątkę, ale i jej rzeczywistość przez ofiarę
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Mszy św. Oprócz tego pow stała jeszcze osobna praktyka pobożna, 
nienależąca do oficjalnego kultu, ale obdarzona przez Oblubienicę 
Chrystusową licznemi łaskami, to t. zw. „Droga Krzyżowa®.

Bezpośredniem przygotowaniem przed ofiarą na Kalwarji 
było dźwiganie krzyża, czyli droga krzyżowa wśród cierpień 
i zelżywości. Podanie głosi, że N. M. P. i pierwsi chrześcijanie 
ponawiali pobożnie tę drogę, a w średnich wiekach chrześcijanie 
Zachodu z wielkim zapałem i uniesieniem podejmowali długie 
i uciążliwe pielgrzymki do miejsc świętych, aby tam uczcić bez
cenne ślady Zbawiciela; w w. XV prawie wszędzie zaczęto budo
wać kościoły i stacje na wzór Jerozolimskich, by w ten sposób 
zadośćuczynić pobożności wiernych. W r. 1663 biskup wileński 
Białłozor założył Kalwarję Wileńską. W czasach późniejszych 
zaprowadzono nabożeństwo, zwane drogą krzyżową albo stacje 
Męki Pańskiej, prawie w każdym kościele; ubogacono je licznemi 
odpustami.

Z biegiem czasu wiele autentycznych dokumentów w sprawie 
odpustów zaginęło, i trudno było ustalić, jakie odpusty zyskuje się 
przez tę praktykę. Wobec tego Wielki Panitencjarjusz Kard. Lauri 
na audjencji dnia 17 lipca 1931 r. przedstawił tą rzecz Ojcu św., 
który najwyższą swą władzą zniósł wszelkie dotychczas nadane 
odpusty i nadał nowe. Odtąd wierni, którzy ze skruchą odprawią 
pojedyńczo czy zbiorowo drogę krzyżową zyskują: a) odpust 
zupełny totiea, quołies odprawią całą drogę krzyżową; b) odpust 
zupełny, jeżeli w dniu odprawionej drogi krzyżowej, lub dziesięcio
krotnie w ciągu miesiąca przystąpią do Komunji św.; c) odpust 
cząstkowy 10 lat i 10 kwadragen na każdą stację, jeśli z jakiej
kolwiek słusznej przyczyny nie będą mogli dokończyć rozpoczę
tego ćwiczenia. Odpusty te dotyczą nawet chorych, podróżnych, 
więźniów i przebywających w krajach pogańskich, lub prawnie 
przeszkodzonych do odbycia Drogi Krzyżowej (Acta Apostolicae 
Sedis, 1931, str. 522 n.). Należy zaznaczyć, że według dekretu 
z 8. VIII. 1859 r. dla uzyskania odpustu zupełnego przez wymie
nione w dekrecie osoby, należy odmówić 14 razy Pater, Aue, 
Gloria, nadto 5 razy to samo dla uczczenia pięciu ran Pana Jezusa 
i 1 raz to samo w intencji Ojca św.. Ci, którzy dla słusznych przy
czyn wszystkich pacierzy odmówić nie potrafią, zamiast odpustu 
zupełnego pozyskują odpust cząstkowy 10 lat i tyleż kwadragen 
za każde Pater, Ave, Gloria. Chorzy mogą uzyskać odpust zupełny 
przez spoglądanie lub ucałowanie poświęconego ku temu krucy
fiksu, jeżeli nie mogą mówić.
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Droga krzyżowa poza sakramentam i i nabożeństwem litur- 
gicznem jest może najbardziej owocnem w nadprzyrodzoną sku
teczność nabożeństwem; nic bowiem w Męce Pańskiej niema 
małego i małoważnego, gdyż w szystkie jej szczegóły odnoszą się 
do czynów Boga-Człowieka. A wszystkie te czyny są przedm io
tem upodobania Boga Ojca, k tóry z miłością spogląda na swego 
Syna w zelżywościach Męki, jak i w jasnościach Przem ienienia: 
Ten je s t Syn  m ój m iły, w którym  sobie dobrze upodobałem (Mt. 
17, 15). W czasie Męki Chrystus oddaje Ojcu największą cześć 
i uwielbienie, spełniając wszystko, czego miłość i sprawiedliwość 
żąda, w Męce wszystkie cnoty Zbawiciela jaśnieją w najwyższym 
stopniu i przedstaw ia się On wszystkim rozważającym, jako 
przedziwny i dostępny wzór skruszenia, zaparcia się, cierpli
wości, miłości, łaskawości, któreśm y winni praktykow ać, by się 
upodobnić do N iego: Jeśli kto chce iść za mną, niech się sam  
siebie zaprze i weźmie k r zy ż  swój, a naśladuje mnie (Mat. 16, 24). 
Nadto Jezus udziela rozważającym Jego cierpienia, wedle stopnia 
wiary naszej, łaski do wykonywania cnót, które ujawnił w czasie 
tych godzin świętych.

Za życia Chrystusa Pana dobywała się z Jego boskiej osoby 
wszechpotężna moc, która leczyła ciała i ożywiała du sze : Moc 
wychodziła od Niego i uzdrawiała w szystkich  (Łuk. 6, 19). To 
samo się dzieje, gdy przez wiarę wchodzimy w kontakt z Nim, 
by współczuć Jego cierpieniom, by Go naśladować, gdyż Chrystus 
nie jest wzorem martwym i bezwładnym, lecz wzorem zawsze 
żyjącym, który w sposób nadprzyrodzony tworzy w tych, co się 
do Niego z wymaganem usposobieniem zbliżają, te doskonałości, 
które w Jego osobie rozważają. Przy każdej stacji staje przed 
nami Zbawiciel w potrójnym  charak terze : jako pośrednik, który 
nas zbawia przez swe zasługi, jako doskonały wzór świętych 
cnót, wreszcie, jako przyczyna sprawcza, mogąca urzeczywistnić 
w naszych duszach cnoty, których przykład nam daje. By zebrać 
te kosztowne owoce, wystarczy zatrzymać się przy każdej stacji 
i rozważać przez chwilę mękę Zbawiciela. Żaden specjalny sposób 
rozważania nie jest przepisany, nawet to, by rozważać, co dana 
stacja przedstawia. Każdemu pozostawiona zupełna swoboda, 
by mógł iść za swem upodobaniem i pociągiem Ducha św.

Dla ułatw ienia wiernym rozważania Męki Pańskiej, trzeba
0 niej głosić kazania, a szczególniej w wielkim poście takie 
kazania są koniecznością. Byłoby wielkim błędem, krzywdą dusz
1 wykoszlawieniem myśli Kościoła, gdyby na nabożeństwach
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pasyjnych (Gorzkie żale, Komplety, w niektórych kościołach 
piątki i t. p.) kaznodzieja nie mówił o Męce Pańskiej, a głosił 
inne tematy, choćby najlepiej opracowane. W ierni sami tego się 
domagają i utyskują słusznie, jeżeli się dzieje inaczej, gdyż tego 
wymaga nastrój wiernych, ich pożytek, okres czasu i liturgja. 
Nie obawiajmy się powtarzania, gdyż tem at o Męce Pańskiej jest 
niezmiernie rozległy, byle tylko umiejętnie go podzielić. Sposób 
przedstawienia winien być bardziej kontemplacyjny, niż rozumowy, 
z pominięciem wszelkich filozoficzno-psychologicznych dociekań; 
należy unikać przesady w dramatyzowaniu, chociaż zmierzać do 
obudzenia odpowiedniego uczucia, które zresztą podaje samo 
Pismo św. W ostatnim  czasie ukazało się sporo takich kazań 
w druku, z których najwięcej m aterjału można znaleźć w dziele: 
Kazania o Męce i śmierci Pana naszego Jezusa Chrystusa2 
Poznań 1916, t. 1, 2, 3.

Celem przyzwyczajenia wiernych do drogi krzyżowej, należy 
kontynuować (ewentualnie zaprowadzić) chwalebny zwyczaj od
prawiania jej w każdą niedzielę po nabożeństwie (w miastach 
możnaby w każdy piątek, albo przynajmniej w pierwszy piątek 
miesiąca), a już koniecznie w niedziele Postu Wielkiego o ile 
niema Gorzkich Żalów. Nadto trzeba zachęcać i organizować 
pielgrzymki do Kalwarji, które niestety w latach ostatnich znacz
nie się zmniejszyły. x  M  Sopoćko.

USTOSUNKOWANIE SIĘ AKCJI KATOLICKIEJ DO PROJEKTOWA
NYCH T. ZW. KOLEGJÓW SPOŁECZNYCH
(Komunikat Naczelnego Instytutu Akcji Katolickiej w Poznaniu).

Po rozwiązaniu BBWR. czynione są próby nowej organizacji 
politycznej społeczeństwa. Jak to wynika z podanego do wiado
mości publicznej okólnika Zjednoczenia Zachowawczych Organi- 
zacyj Politycznych z dn. 15 stycznia b. r.: „kierownicze elementy 
obozu prorządowego postanowiły zwrócić obecnie całą uwagę 
obozu prorządowego na organizacje i zrzeszenia społeczne, sta
wiając sobie dwa cele: pierwszym ma być skoordynowanie pracy 
społecznej i usunięcie na tej drodze różnych ujemnych stron 
zorganizowanego życia społecznego, drugim obrona organizacyj 
społecznych i gospodarczych przed upartyjnieniem  ich przez 
Opozycję.

Do zadań powyższych mają być powołane utworzone w każ
dym powiecie specjalne kolegja społeczne. W kolegjach tych
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zasiadaliby działacze społeczni, reprezentujący najróżnorodniejsze 
organizacje (np. Kombatanci, POW., Związek Pracy Obywatelskiej 
Kobiet, Strzelec, Straż Pożarna, Akcja Katolicka, Stowarzyszenia 
Młodzieży Katolickiej, Siew i t. d.), przedstawiciele samorządu 
terytorjalnego i gospodarczego, posłowie i senatorowie okręgu 
i przedstawiciele lokalnych władz administracji.

Po zorganizowaniu kolegjów powiatowych nastąpi zorgani
zowanie kolegjów wojewódzkich. Po zakończeniu zaś akcji orga
nizacyjnej na szczeblu wojewódzkim zostanie powołana do życia 
centralna organizacja, ogólnokrajowa, jako Związek Organizacyj 
Społecznych".

Ze względu na usiłowania, które na niektórych terenach 
już się przejawiły w praktyce w kierunku wciągnięcia do pro
jektowanych kolegjów również Akcji Katolickiej i jej stow arzy
szeń, konieczne jest z naszej strony jednolite ustosunkowanie 
się do tej akcji.

W związku z tem Naczelny Instytut Akcji Katolickiej w Po
znaniu wyjaśnia, że Akcja Katolicka jako organizacja, ani jej 
stowarzyszenia mężów, kobiet, młodzieży męskiej i żeńskiej, jako 
ruch zasadniczo apolityczny i apartyjny, w żadnym razie nie 
może wchodzić do wspomnianych kolegjów, które tworzone są 
dla celów politycznych i polityczno-partyjne tendencje już w sa
mem założeniu swojem wykazują.

MOWA WYGŁOSZONA NA POGRZEBIE KS. KAN. JÓZEFA SONGINA 
PRZEZ X. DZIEKANA IGN. CYRASKIEGO

Bojuj dobry  bój w iary , dostępu j żyw ota 
w iecznego, do k tó reg o  je s te ś  w ezw ań , . .  
i w yzna łeś  dobre w yznan ie  p rzed  w ielu 
św ia d k a m i. . .

(Św . P aw eł w  I  liśc ie  do T ym o t. 6,12).

Celsissime Domine, Prześwietna Kapituło, Żałobni Bracia, Słuchacze.
Zaledwie ostatnie padły strzały zwyciężonego Narodu, gdy 

z krwi potokami dymiące pozostały zgliszcza, a wielu kościo
łów zwłaszcza zakonnych zamknięte tabernakula ikonostasy już 
miały zastąpić, gdy swobody podeptano, a instytucje narodowe 
i szkoły polskie zniszczono—przychodzi na świat w starym ziemi 
Lidzkiej zaścianku Marcinkiszki w parafji Ejszyskiej ś. p. Ksiądz 
Józef Kanonik Songin.
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43 lata służył w kapłaństwie Chrystusowem. A ten  długi 
szereg lat rozpoczął jako nowowyświęcony od w ikarjatu przy 
tym —pokarmelickim W szystkich Świętych kościele.

Po czteroletniem pasterzowaniu w Dołubowie i ośmiu latach 
pracy w Choroszczy pod Białymstokiem wraca do ukochanego 
Wilna i po 29 latach orki zbożnej zamyka oczy na wieki przy tej 
samej świątyni, k tó ra  go uczyła stawiać pierwsze kroki działania 
kapłańskiego na długim i znojnym szlaku służby u Boga.

Stanąłem na ambonie nie poto, żeby chwalić ś. p. ks. Józefa, 
bo nie miejsce chwalić sługę tam, gdzie sam Bóg tylko odbierać 
powinien chwałę.

Gdy wstąpiłem na tę św iętą mównicę, jeśli zabieram głos 
i wyjmę kilka kłosów z hojnego snopa wileńskiego zboża, to nie 
dla chwały, której ani szukał, ani potrzebuje zmarły sługa Boży, 
ale dla nauki i zbudowania nas tu wszystkich, którzyśm y dotąd 
w ciele, aby przykład kanonika Songina pomnożył liczbę kapła
nów—miłośników Bożych i sprawy ojczystej.

Gdy przed 29 laty znalazłem się tu w stolicy Pani Ostro
bramskiej i młodym okiem rozglądać się począłem w tem mieście, 
tak  wówczas pobożnem i duchem polskim wówczas warownem, 
na nstach Wilnian przylgnęły i rozgłośnie tu brzmiały nazwiska 
tych kapłanów, co legli już w grobach, jak wielkiego w słowie 
i czynie apostoła W iktora prała ta Frąckiewicza, nieugiętego wo
bec wszelkich forteli wrażych, apologety Konstantego kanonika 
Majewskiego, czy też historyka naszej Bazyliki i Archidiecezji, 
mistrza słowa Jana prała ta Kurczewskiego. Żywych wymieniać 
się tu nie godzi... Do tamtych zmarłych w naszych oczach odszedł 
w zaświaty i ś. p. ks. Songin.

Kapłan ten, gdy obejmował kościół Misjonarzy na Górze 
Zbawiciela w Wilnie, był w sile wieku—miał 38 lat. Widzieliśmy 
w nim żywą, nieformułkową wiarę, która dawała plon katolicki 
jego życiu, jaśniał zdecydowanym duchem kościelnym, który go 
ubogacił w konsekwentny, rozumny pogląd na świat i rzeczy 
ludzkie i jednał uznanie współbraci kapłanów rozległej naszej 
Archidiecezji.

Liczny jest szereg tych braci, którzy ciągnęli na Górę Zba
wiciela w Wilnie, aby u jej rektora zasięgnąć rady i podniety, 
a nosił się wtedy już ś. p. ks. Józef tak, że patrząc na jego po
stać czuło się, że ten ksiądz dumny jest z kapłaństwa, które nosi 
jak diadem królew ski. . .  ,

Mocno się też przerzedziły, a może i całkowicie zmieniły
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szeregi świeckich działaczy, oświatowców i polityków, którzy 
widzieli w ks. Songinie patrjo tę nie zdawkowego. Naszym starym, 
wiekowym wrogiem i szkodnikiem jest frazes i deklamacja tram- 
tadracka. Tego ś. p. ks. Songin nie znosił. Przeszedł dobrą 
szkołę, przeznał metody wrogów wiary św. katolickiej i języka 
naszego i obyczaju naszego.

I choć nam tu w Wilnie uporczywie wmawiał okupant 
wschodni, że kraj ten odwiecznie nie nasz, że Polska na wieki 
w grobie, ś. p. ks. Songin pam iętał żywo, co mawiał ks. biskup 
wileński, męczennik i bojownik za sprawę Kościoła P o lsk i:

„Póki serca narodu ożywia Duch Boży 
Dopóty żadna siła w grobie go nie z łoży . . .  “

Tem hasłem  żył zawsze ś. p. ks. Songin.
Dlatego z każdej swej wycieczki zagranicę oprócz chwilo

wego polepszenia zdrowia, co bywało głównym celem jego wy
jazdów to do Kissingen, to do Piszczan, czy indziej, przywoził 
z sobą obrazy widzianych miast, osobliwości, zwyczajów i p rak 
tyk — przywoził echa nowych haseł, głoszonych po Europie, 
umiał oddzielić z nich plewy, znaleźć ziarno zdrowe.

I tak najnowszą cywilizację łączył z dawną minioną, świetną 
naszą przeszłością, b ra ta ł tradycję z postępem, dzielił się spo
strzeżeniam i w pogawędkach poufnych, które zawsze umiał skie
rować na poważne przedmioty.

A że miał wiele zdrowego, praktycznego rozsądku a wspo
m agał go trzeźwym poglądem na rzeczy, więc nie brakło tych, 
którzy często korzystali z uprzejmości zmarłego, co zdawał sobie 
szybko sprawę w najzawilszych okolicznościach.

Był w tym człowieku rozum niecodzienny. Niedziw, że przy 
nieugiętym charakterze i duchu niesprzedajnym, nie żerującym 
na łatw e korzyści, idea n a r o d o w a ,  p o l s k a  widziała w nim 
zawsze i stale doradcę i kierownika tego prądu, który ma podo
bieństwo żywego źródła niczem się nie da ani przytłumić, ani 
zasypać, a im bardziej go usiłuje ktoś wcisnąć w dół, tem sil
niejszą strugą bije w górę, niczem wodotrysk.

Akta Konsystorza biskupiego w Wilnie z przed wojny świa
towej dają świadectwo tej pracy ś. p. ks. Songina, zapoczątko
wanej już w Choroszczy pod Białymstokiem, a własnymi oczami 
patrzyliśm y na to, jaką rolę w życiu polskiego Wilna miał nie
boszczyk — wydawca pism codziennych narodowych oraz tygod
ników popularnych, jak Gazeta Codzienna, Litwa i Ruś, Przyjaciel, 
Dziennik Wileński.
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O to  t r u m n a  ś. p. ks .  J ó z e f a  S o n g i n a .  Jej widok 
wywołuje głęboki żal, bo ks. Songin był kapłanem mężnym, 
kapłanem odważnym, prawdziwym żołnierzem Chrystusa Pana.

Bystrym okiem poznał znaki czasu i wiedział, że kapłan 
dziś nie może się zadowolić modlitwą i pracą w Konfesjonale 
tylko i na ambonie, wiedział, że kapłan dziś musi wyjść z Ko
ścioła w życie publiczne.

Obyś ty, ludu katolicki, poznał, że poza Kościołem toczy 
i rozstrzyga się walka, walka nie tyle o duszę jednostki, jak
0 duszę całego narodu, całego społeczeństwa, walka pomiędzy 
wiarą i niedowiarstwem, walka pomiędzy nowoczesnem pogań
stwem i chrześcijaństwem, walka w obronie ołtarza i Orła Białego 
w koronie i z krzyżem, walka w obronie Boga, któregoby usunąć 
chcieli z życia publicznego ci, którzy już w swoim raju stawiają 
pomniki judaszom.—Czyż mamy się poddać, czy ma na to kapłan 
m ilczeć! ?

My chcemy Boga w rodzin kole, w książce, szkole, w wojsku, 
w sądzie.—Pan, czy robotnik, czy mieszczanin.—My chcemy Boga.

Kapłan musi być mężny, gorliwy i roztropny. Po lewej stro
nie stoi lud — lud katolicki — i chwali Boga w swoim języku, 
po prawej stronie stoi znowu lud—lud katolicki i również chwali 
Boga w swoim języku. A w pośrodku staje kapłan katolicki. 
Podaje rękę na prawo, podaje rękę na lewo i woła pax vobis.

Po jednej stronie znowu lud, lud szukający pracy, chleba, 
dachu nad głową, po drugiej stronie pracodawcy, mocni, pewni 
siebie, kapitaliści, a w pośrodku nich stoi kapłan i woła pax vobis.

Po jednej stronie stoi lud, po drugiej ci, co władzę mają. 
Lud wskazuje na prawa swoje, na siły swoje, a zwierzchnie wła
dze dierżą w jednej ręce miecz swej potęgi, a w drugiej prawa.
1 tu  w środku znów staje kapłan. W jednem ręku trzym a ewan- 
gelję, a w drugiej krzyż i woła głośno pax uobis. Pokój niech 
będzie z wami.

„Dajcie oboje Bogu, co Boga jest. Ty, ludu, oddaj cesarzowi 
to, co jest cesarza, a wy panowie rządzący, możni tego świata, 
dajcie ludowi, co się ludowi należy*. Pokój wam.

Żałobni słuchacze!
Takim kapłanem, który zawsze trzym ał się tego środka był 

ś. p. ks. Józef. Dlatego też trum nę jego otacza dzisiaj parafja 
cała i dlatego też nie widzę żadnej różnicy w ogólnej żałobie.

Nieboszczyk okiem duszy widzi przy trum nie serca wiecz
nych katolików, dla których dobra pracował.
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My kapłani, jeśli naw et kiedy i zniechęcenie do naszych serc 
się wkrada, musimy, patrząc na wytłoczony Kościół, powiedzieć: 

„Lud jeszcze ma serce dla swych kapłanów; pracujmy więc 
ochoczo i nadal”! Ta pociecha opromienia w kiry  spowity katafalk, 
ta pociecha jest ulgą—w chwili, gdy się z ks. Songinem żegnamy.

W duchu przystąpm y wszyscy kapłani i lud wierny, przyja
ciele zmarłego, rodzina i otoczenie domowe, a na drogę wiecz
ności powiedzmy ś. p. ks. Józefowi:

Zostań z Bogiem, do Nieba niech Cię wprowadzą Aniołowie, 
do Nieba niech Cię przyjmie K apłan Najwyższy — Chrystus.

Księże Kanoniku, idziesz w zaświaty nie opuszczony i nie za
pomniany, towarzyszą Ci serdeczne modły Arcypasterza naszego 
i nasze — braci kapłańskiej.

Dobry Jezu, a nasz Panie.
Daj Mu wieczne spoczywanie. Amen.

Z ŻYC IA  A R C H ID IE C E ZJI.

Poradnia Wychowawcza w W il
nie. — S ta ran iem  K ato lick iego  S to 
w arzyszen ia  K obiet w W ilnie zosta ła  
zo rgan izow ana P o rad n ia  W ychow aw 
cza, k tó re j celem  je s t n ies ien ie  p o 
mocy rodzicom  i w ychow aw com  w 
w ychow aniu  indyw idua lnem  i zbio- 
row em . P raca  P o rad n i W ychow aw 
czej pójdzie po lin ji w spó łdz ia łan ia  
zarów no z na jszerszem i m asam i ma- 
tek -w ychow aw czyń , ja k  i z in te li
gencją .

Od sty czn ia  b. r. są op racow y
w ane  i w ysy łane  do w szystk ich  Od
działów  K. S. K. na  te re n ie  A rch i
diecezji W ileńsk ie j p o p u la rn e  poga
dan k i z dziedziny w ychow aw czej. 
W P o rad n i udz ie la  się p rak ty czu y ch  
rad  i w skazów ek  rodzicom  i w ycho
w aw com , ja k  należy  w ychow yw ać 
dzieci. W m arcu  p ro je k tu je  się zo r
gan izow an ie  s ta ły ch  zebrań  d y sk u 
sy jnych  dla in te ligenc ji, celem  om a
w ian ia  a k tu a ln y c h  zagadn ień  w ycho
w aw czych i o św ie tlan ia  ich  z p u n k tu  
w idzenia  n a u k i K ościoła ka to lick iego .

P o rad n ia  m ieści się w lo k a lu  A r
ch id iecezja lnego  In s ty tu tu  A kcji K a
to lick ie j w W ilnie przy  ul. M etropo
lita ln e j 1. K ierow nictw o je j ob jęła  
p. A dela S tefanow iczow a.

Księża Misjonarze z Góry Zba
wiciela w Wilnie odpraw ili w ro k u
1935 m isje ludow e w następ u jący ch  
p a ra fjach  naszej a rc h id ie c e z ji: 1) Le- 
b iedziew , 2) Jez io ry , 3) D uniłow icze,
4) D ubrow a, 5) K o n stan tynów  koło  
D zisny, 6) K rew o, 7) Raków, 8) Za- 
brzezie, 9) Sużany, 10) W ołpa, 11) Za- 
niew icze, 12) Podborze, 13) Ja szu n y  
i 14) K w asów ka. P ozatem  21 sery j 
reko lekcy j. N aw róceń z p raw osław ia  
było  40, z lu te ran izm u  1, m ałżeństw  
upo rządkow ano  33. P ozatem  o d p ra 
w ili K sięża M isjonarze w tym że roku  
dw ie m isje w diecezji łuck ie j i dw ie 
m isje w diecezji po lesk ie j. Na rok
1936 je s t p rzew idzianych  w a rc h i
diecezji m isyj 16, a reko lekcy j seryj 17.

Walne Zebranie Bratniej Po
mocy Alumnów Seminarjum Du
chownego. — W dn iu  2 lu tego  1936 r.
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odbyło  się W alne Z ebran ie  W ybor
cze cz łonków  B ra tn ie j Pom ocy A lum 
nów  S em inarjum  D uchow nego w W il
n ie, na  k tó rem  w ybrano  do Z arządu  
n as tęp u jący ch  c z ło n k ó w : K ujaw a
A nton i — prezes; K am ińsk i A lfons— 
v-prezes; H orbaczew ski S tefan  — 
sk a rb n ik ; Z abańsk i J a n  — sek re ta rz ; 
P an asiu k  Józef — gospodarz.

Jed n o cześn ie  zarząd  B ra tn ie j P o 
m ocy sk ła d a  serdeczne „Bóg za p ła ć “ 
n as tęp u jący m  D obrodziejom  i O fiaro
daw com  :

Jego  E ksce lenc ji K siędzu B isk u 
pow i M icha]kiew iczow i K azim ierzow i, 
k s. B ag ieńsk iem u Paw łow i, ks. Cho- 
dyce A leksand row i, ks. C ygankow i i

K azim ierzow i, ks. E llertow i Janow i, 
k s. G ajluszow i D om inikow i, ks. J a n 
kow sk iem u C zesław ow i, k s. K ażarno- 
w iczowi Janow i, ks. K rasodom skiem u 
B olesław ow i, ks. K oryckiem u Janow i, 
k s. K ury łłow iczow i A nton iem u, ks. 
Ł abanow i W incen tem u, ks. M oczul
sk iem u A dolfow i, ks. M ontw iłłow i 
Ignacem u, ks. M roczkow skiem u L u 
cjanow i, k s. N acew iczow i S ta n is ła 
w owi, ks. O p iatow sk iem u H en ry k o 
wi, ks. R adziszew skiem u M ieczysła
wowi, ks. R adziszew skiem u K azim ie
rzowi, ks. R om ejce Janow i, ks. Węc- 
kiew iczow i S tan isław ow i, ks. Zonno- 
w i A leksandrow i, ks. Ź ebrosk iem u 
Tom aszow i, p. Szydłow skiej Marji.

STO LIC A APOSTOLSKA.

Wynik wyborów hiszpańskich 
w opinji organu watykańskiego.—
[Chociaż do k ład n y  w yn ik  w yborów  
w H ispan ji nie będzie znany  przed 
20 b. m.}. R ezu lta ty  g łosow an ia  nie 
w yw arły  w rażen ia  pocieszającego. 
S y tuac ja  w H iszpanji po w yborach  
w ydaje  się m ało  pew n ą  n ie ty lk o  dla 
in te resó w  K ościoła, ale i d la po rząd 
ku  społecznego w tym  k ra ju .

„O sserva to re  R om ano”, om aw iając 
w yn ik i w yborów , zw raca uw agę, że 
k a to lick ie  s tro n n ic tw o  ludow e fa k 
tyczn ie  n ie  poniosło  s tra t ,  liczba bo

wiem posłów , w ybranych  z lis t tego 
s tro n n ic tw a  w zrosła  ze 114 do 115 
osób. N atom iast n iew ątp liw ej p o raż 
ki doznała  p a r t ja  rad y k a ln a , o trzy 
m ując zaledw ie 10 m iejsc zam iast 
dotychczasow ych  72. Z w ycięstw o sw o
je zaw dzięcza lew ica h iszp ań sk a  
w sp ó łdz ia łan iu  z n ią  e lem en tów  w y
w rotow ych  i n iezadow olonych w sk u 
te k  panu jącego  n ied o s ta tk u . W k aż 
dym  razie, pisze „O sse rv a to re”, w y
bory  były  nie ty le  sukcesem  dla 
pew nych  p a rty j, ile złym  in te resem  
dla n a ro d u  h iszpańsk iego .

Z NIWY KO ŚC IELNEJ I DUSZPASTERSKIEJ.
W K R A J U

Postulaty katolickie w wycho
waniu. — Na zaproszen ie  Diec. In 
s ty tu tu  A kcji K atolickiej Dyr. P o l
sk ie j M acierzy Szkolnej, p. S tem ler 
w ygłosił w Domu K ato lick im  odczyt 
n. t. „P o stu la ty  ka to lick ie  w w ycho
w a n iu ”.

O piera jąc  się na  n au ce  K ościoła 
k a to lick iego , a szczególnie n a  o s ta t

niej encyk lice  Ojca św . P iu sa  XI, 
P re leg en t po d k reś lił, że w ychow anie 
należy  do rodziny, K ościoła i p a ń 
stw a  i n iew olno odsuw ać rodziny, 
czy K ościoła od p racy  nad  w ychow a
n iem  m łodzieży.

T rzeba w ychow yw ać ch a ra k te r , w o
lę, uczucie i sum ienie. K ato lick ie  po 
s tu la ty  w ychow aw cze n ie ty lko  zmie-
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rz a ją  do tego, by dzieciom  w szkole 
zapew n iać  odpow iednią ilość godzin 
n a  n au k ę  relig ji i na  w ychow anie 
relig ijne , ale po lega ją  tak że  n a  żą
dan iu , by w szystk ie  in n e  n a u k i p o 
d aw ane  dzieciom  w szkole  n ie ty lk o  
n ie  by ły  sprzeczne z w ychow aniem  
re lig ijnem , ale w spó łp racow ały  w re- 
lig ijnem  u rab ian iu  dziecka. K atolicy 
p rzeciw ni są  koedukac ji. N asze w y
chow aw cze żądan ia  k a to lick ie  zm ie
rza ją  do w ychow an ia  silnych  c h a ra k 
terów , do w ychow ania porządnych  
ludzi, o czem  m ów ił n iedaw no  g en e 
ra ł  S osnkow ski i obecny m in is te r 
W yznań R elig ijnych i O św iecenia 
P ub licznego  p. Ś w ięto sław sk i.

Starosta karze za zbieranie skła
dek na potrzeby kościoła. — S ta 
ro s ta  Ł om żyński n a łoży ł n a  ks. Ro
galsk iego  z W izny k a rę  500 zł. za 
zb ie ran ie  m iędzy p a ra f jan am i dob ro 
w olnych sk ła d e k  n a  po trzeby  kościo 
ła . Ks. R ogalski odw ołał się do Sądu 
O kręgow ego w Łom ży, k tó ry  k a rę  
zn iósł jak o  n ieuzasadn ioną .

Z A G R A N IC Ą

Katorga chrześcijan na Syberjl.
— K ato lick i dz ienn ik  szw ajcarsk i 
„C ourrier de G eneve” zam ieszeza w 
jednym  ze sw ych o s ta tn ic h  num erów  
opow iadan ie  zbiega z R osji sow iec
kiej, k a p ła n a  p raw o sław n eg o  Med- 
w ied iew a, k tó rem u  u d a ło  się uciec 
z robó t p rzym usow ych na  S yberji 
do M andżurji.

D uchow ny p raw osław ny  zosta ł 
d ep o rtow any  na  S yberję  w r. 1933 
za to , że czuw ał nad  w ychow aniem  
re lig ijnem  dzieci sw ej w ioski. W raz 
z nim  dzieliło  s trasz liw y  los w ięź

niów  n a  ro b o tach  p rzym usow ych  
przeszło  3.000 ch rześc ijan , sk azan y ch  
za podobne „przew in ien ia" . Życie 
ty ch  nieszczęśliw ych skazańców , za
tru d n io n y ch  przy budow ie ko le i że
lazne j B a jk a ł — A m ur, je s t  is tnem  
p iek łem . W ięźniow ie sy p ia ją  w m ro
zie w n ieopalanych  w agonach  to w a
row ych , jedzą  ohydne jad ło , u m ie ra 
ją  d z ies ią tk am i w sk u te k  w ycieńcze
nia. W obozie tym  M iedw iediew  sp o t
k a ł a rch irie ja  M ateusza z W oro
neża, 24 w yższych dosto jn ików  cer
kw i p raw osław nej i w ielu  duchow 
nych , k tó rzy , u p ad a jąc  p rzy  p racy  i 
goniąc re sz tk am i sił, w iedli s tra szn y  
żyw ot w ięźniów . O. M iedw iediew  po 
n iezliczonych tru d n o śc iach  zdo ła ł 
zbiec do M andżurji.

Rzecz ch a rak te ry s ty czn a , opow ia
dan ie  jego o p rzeżyciach  w  Sow ie
ta ch  i o ok ropnościach , ja k ie  n a  
w ła sn e  oczy tam  og ladał, k tó re  za 
m ieściły  różne p ism a europejskie ,, 
n ie  zosta ło  zdem ontow ane przez żad
n ą  g aze tę  sow iecką.

Wyższe szkoły katolickie w 
Stanach Zjednoczonych. — Z ogło
szonego przez w ydział ośw iatow y to 
w arzystw a  „N ationa l C atholic W el- 
fa re  C onference" sp raw ozdan ia  w y
n ik a , że w ro k u  1934 w k a to lic 
k ich  koleg jach  i u n iw e rsy te ta ch  S ta 
nów  Z jednoczonych zap isanych  b y ła  
113.230 uczniów , Ogólna liczba p ro 
fesorów  w ynosiła  9.757 osób, w tem  
4.262 osób na leżących  do s ta n u  d u 
chow nego. W ięcej niż połow a k a to 
lickich szkó ł w yższych znajdu je  się 
w stan ach  New Y ork, P en n sy lv an ia , 
Illinois, K aliforn ja , Ohio, Jow a, Mis
souri, M ichigan, M inneso ta  i w o k rę 
gu zw iązkow ym  K olum bia.

Drukowano za zezw olen iem  J. E. K siędza Arcybiskupa - M etropolity.

W yd aw ca: KURJA METROPOLITALNA WILEŃSKA. 
Redaktor: KS. JÓZEF PONIATOWSKI.

D ru k a rn ia  A rch id iec ez ja lna  w W iln ie



ZWIĄZEK POLSKIEJ INTELIGENCJI KATOLICKIEJ
ODDZIAŁ W ILEŃSKI

O kres przełom ow y, p rzeżyw any przez Polskę i św ia t cały, w k łada  n a  in te li
gencję kato licką obow iązek w ytężonej p racy  nad  w prow adzen iem  C hrystusa i  Jego 
N auk i do życia jednostek, rodzin  i społeczeństw.

W śród  pow szechnego chaosu dzisiejszego życia coraz bardziej u trw a la  się 
p rzekonanie , że przezw yciężenie kryzysu św iatow ego i zapew nien ie  ludzkości 
pokoju  i  w aru n k ó w  p raw dziw ego  postępu może się odbyć ty lko  na  n iew zruszo
nych  podstaw ach  N auk i C hrystusow ej. P rzed  in teligencją  kato licką w  Polsce stoją 
szczególnie w ażne zadania w obec sąsiedztw a dw óch  potęg  m aterjalistycznych, 
zagrażających naszej k u ltu rze  chrześcijańskiej. /T y lko  głębokie uśw iadom ien ie 
kato lick ie  dostarczy Polsce ludzi o n iezłom nym  charak terze , zdolnych do w y trw a 
łej i  ofiarnej p racy nad  odrodzeniem  duchow ein  naszego N arodu .

Jednym  z najw ażniejszych środków  uśw iadom ien ia  relig ijnego  jest w  n a 
szych czasach bezw ątp ien ia  książka i czasopismo re lig ijne. Tym czasem  stan  czy
te ln ic tw a  kato lickiego w śród  naszej in te ligencji p rzedstaw ia  się w p ro st n iepoko
jąco, a co za tem  idzie, uśw iadom ien ie  re lig ijne  jest bardzo n ik łe  i n ie  odpow iada 
przodującej ro li, jaka przypada in teligencji w  społeczeństw ie. Pod tym  w zględem  
jesteśm y bardzo zapóźnieni w  po ró w n an iu  do społeczeństw  zachodu.

Pragnąc, w  m iarę  m ożności, przyczynić się do nap raw y  tak  sm utnego 
stanu  rzeczy, W ileńsk i O ddział Z w iązku Polskiej In te ligencji K atolickiej posta
now ił przyjść naszej in te ligencji z pom ocą w  postaci d rukow anego  słow a re lig ij
nego i w  październ iku  r. ub. o tw orzy ł p rzy  ul. Zam kow ej 8, I  p., B ibljo tekę 
W iedzy  R elig ijnej, dostępną bezp ła tn ie  dla w szystkich. B ibljo teka posiada obec
n ie  około 1300 tom ów  książek i czasopism kato lick ich  w  językach polskim , f ra n 
cuskim , n iem ieck im , angielskim , rosyjskim , w łosk im  i angielskim .

P rzy  B ibljotece czynna jest C zytelnia pism  kato lick ich , zaw ierająca k ilk a 
dziesiąt najpow ażniejszych czasopism polskich i zagranicznych. D alszy rozw ój 
B ibljo teki W iedzy  R elig ijnej w ym aga znacznie w iększego nakładu  środków  
m aterja lnych , aniżeli Zw. Pol. In t. Kat. może sam  dostarczyć. Z tego w zględu 
Zw iązek zw raca się do Społeczeństw a K atolickiego z serdecznym  apelem  o pom oc 
przez m odlitw ę o b łogosław ieństw o Boże dla B ibljo teki W iedzy  R elig ijnej 
w  W iln ie , przez zachęcanie do czyteln ictw a, w reszcie przez o fiary  w  książkach 
i pieniądzach.

K siążki treści re lig ijnej p rosim y k ierow ać do lokalu  Z w iązku (W ilno, 
ul. Zam kow a 8). O fiary  p ien iężne p rosim y  w płacać do P. K. O. N r. 63450. ,

Ks. D r. Józef Czerniawski Prof. Dr. Franciszek Bossowski

W ilno , ul. Z am kow a N r. 8. K onto P . K. O. N r. 63.450.

DO SPOŁECZEŃSTWA KATOLICKIEGO W SPRAWIE 
BIBLJOTEKI W IED ZY RELIGIJNEJ W W ILN IE

S ekretarz P rzew odniczący

W ilno , 1936.



W 10 DNI -  20 WIEKÓW KULTURY
P ie lg r z y m k a  do G ro b u  P a ń s k ie g o . 13 m iast Ziem i Świętej. Cuda 
A ten i Konstantynopola. Dodatkowo Egipt. Koszt 875 zł. ew. na raty.

Zapisy: D ie c e z ja ln y  In s ty tu t  A k c ji K a to lic k ie j,  Lublin, 
Zielona 3. — „ F r a n c o p o l " ,  Warszawa, Mazowiecka 9.

OBRAZY TREŚCI RELIGIJNEJ
maluje,  o d n a wi a  i k o n s e r w u j e

Dla XX. Proboszczów parafij bardzo ubogich bezinteresownie, 
jedynie za zwrotem  kosztów m aterjałów.

Na życzen ie w ysy ła  fotografje i oceny - podziękow ania odbiorców
prac w ykonanych.

JÓZEF BOŁTUĆ — Nowogródek, ul. Farna Nr. 3.

O. MATKIEWICZ
d a w n .  f. K.  G O R Z U C H O W S K I

Wilno, Zamkowa Nr. 9

p o l e c a  w  d u ż y m  w y b o r z e  Z E G A R Y  i Z E G A R K I oraz 

W Y K O N Y W A  W SZ E L K IE  R E P A R A C JE  w  zakres zegar- 

m istrzow stw a w ch o d zą ce . C E N Y  D O S T Ę P N E .

Wszystko staniało! W yroby ze  złota  i srebra,
zegary , budziki oraz w szelka naprawa. Zegarki k ieszonkow e od 4 zł. 

Liczniki ma sp o w .C z i u  ^  J U R E W J C Z A

mistrza firm y P . BureWilno, Mickiewicza 4



Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.

Rok X Wilno, dnia 10 marca 1936 r. Nr. 5

W ia d o m o ś c i  A r c h i d i e c e z j a l n e  

W ILEŃ SK IE
Prenumerata: DWUTYGODNIK KAPŁAŃSKI Oglos2enia;
R ocznie  . . 12 zł. A d res R ed ak cji i A d m in is tr a c j i: C ała s tro n a  40 zł.

P ó łroczn ie  . 6 zł. Kurja Metrop., Wilno, M. M agdaleny 4 ^  ® £o£y ' 10 z ł'
Nr. po jed . . 50 gr. Konto P . K. O. Nr. 80.833. 1/ 8 s tro n y  . 5 zł.

San ctifica  eo s  in veritate. Joan. 17, 17.

T R E Ś Ć  Z E S Z Y T U .

D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y .

Z A R Z Ą D Z E N IA  ST O L IC Y  A P O S T O L S K IE J:

E n cy k lik a  do C zcigod n ych  Braci Patrjarchów , P rym asów , A r c y 
b isk u p ów , B isk u p ów  i in n ych  ordynarjuszów  pokój i jed n o ść  ze  
S to licą  A p o sto lsk ą  utrzym ujących  o K ap łań stw ie  K ato lick iem . C. d.

Z A R Z Ą D Z E N IA  O R D Y N A R J A T U  A R C Y B IS K U P IE G O :

U tw orzen ie  dekanatu  K o ry c iń sk ieg o .— N ow e rozgran iczen ie  parafij 
Iwje —  D u d y. —  R ozk ład  w izytacji k an on iczn ej w  arch id iecezji 

W ileń sk ie j w  m iesiącu  m aju 1936 roku.

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .

D o artykułu  ks. St. S zy ro k ieg o  o przytu łku  dla k s ię ż y  inw alidów . 
X . Hieronim Hryhorowicz. — O strzeżen ie .

Z  Ż Y C IA  A R C H ID IE C E Z JI : S p r a w o z d a n ie  z d z ia ła ln o ś c i  K o ła  T e o l o g ó w  Stu-  
d e n t ó w  U . S .  B. w  W i ln ie  za c z a s  o d  6. II. 35 r. —  7. II. 3ó r. J u b i le u sz  25 - le tn ie j  

d z ia ła ln o ś c i  S to w a r z y s z e ń  Ś w ię t e g o  W i n c e n t e g o  a P a u lo  w  W i ln ie .  

S T O L I C A  A P O S T O L S K A  : W e z w a n i e  organu  w a ty k a ń s k ie g o  d o  p o k o ju .

Z  N I W Y  K O Ś C I E L N E J  I D U S Z P A S T E R S K I E J :

W  K R A J U  : K o n se k r a c ja  Ks. B isk up a  S ufragana  K ie l e c k ie g o .  Z A G R A N I C Ą :  Ingres  
Ks. B isk up a  P la g e n s a  w  M arquette .  F ilantrop  ch iń sk i  s z a m b e la n e m  p ap iesk im .



Mili znawia. nit laniem, H L m 2  H

WARSZAWSKIE TOWARZYSTWO HANDLU HERBATA
A. DŁUGORZĘCKI, W. WRZEŚNIEWSKI SP. AKC. W WARSZAWIE

m am y zaszczyt podać do wiadomości, że

otworzyliśmy sklep w W IL N IE  
przy ulicy Mickiewiczu Nr. 21

L lt L  gatunki HERBATY „Z K O P E R N IK I E M ”
własnego im portu : CEJLONSKA NR. 190? CHIŃSKA N il. 100?

KRGLOW A HERBAT NR. 23

jak również K A W Y  i  K A K A O
wyborowe gatunki __________________________________________

Wielebnemu Duchowieństwu, Klasztorom, Seminarjum Duchown. ozaz Internatom

B Ł A WA T  P O L S K I
UL. WIELKA 28 WILNO TELEFON 15-92

P O L E C A

JEDWABIE NA ORNATY I SZTANDARY, KREPY NA SUTANNY ORAZ 
PŁÓTNA LNIANE NA ALBY I T. P. -  PO CENACH JAK NAJNIŻSZYCH.

O. MATKIEWICZ
d a w n .  f. K. GORZUCHOWSK.I
Wilno, Zamkowa Nr. 9

p o l e c a  w  d u ż y m  w y b o r z e  Z E G A R Y  i Z E G A R K I oraz 

W Y K O N Y W A  W SZ E L K IE  R E P A R A C JE  w  zakres zegar- 

m istrzow stw a w ch o d zą ce . C E N Y  D O S T Ę P N E .
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W  ia d o m o ś c i A r c h id ie c e z ja l n e  

W ILEŃSKIE
Prenum erata: DWUTYGODNIK KAPŁAŃSKI 0g,oslen,a;
R oczn ie  . . 12 zł. A d res R ed ak cji i A d m in is tr a c j i:  C ała s tro n a  40 zł.

P ó łroczn ie  . 6 zł. Kurja Metrop., Wilno, M. M agdaleny 4 stro n y  10 zł
Nr. po jed . . 50 gr. Konto P. K. O. Nr. 80.833. Vs s tro n y  . 5 zł.

San ctifica  eo s  in  veritate. Joan. 17, 17.

D Z I A Ł  URZĘDOWY.

ZARZĄDZENIA STOLICY APOSTOLSKIEJ.

E N C Y K L I K A
D O  C Z C I G O D N Y C H  B R A C I P A T R J A R C H Ó W ,  P R Y M A S Ó W .  A R C Y B I S K U P Ó W ,  
B I S K U P Ó W  I IN N Y C H  O R D Y N A R J U S Z Ó W  P O K Ó J I J E D N O Ś Ć  Z E  S T O L I C Ą  

A P O S T O L S K Ą  U T R Z Y M U J Ą C Y C H

0 KAPŁAŃSTWIE KATOLICKIEM
PIU S X I P A P IE Ż
C Z C IG O D N I B R A C I A  

P O Z D R O W I E N I E  i B Ł O G O S Ł A W I E Ń S T W O  A P O S T O L S K I E .

II. a_d.

CNOTY I WIEDZA KAPŁAŃSKA.

CELIBAT.

Inną przepiękną, a z pobożnością ściśle złączoną ozdobą 
kapłaństw a katolickiego jest czystość obyczajów, która duchow
nych obrządku łacińskiego, posiadających święcenia wyższe, 
w całej pełni i w zupełnem oddaniu tak silnie obowiązuje, że 
gdy się jej sprzeniewierzają, popełniają tem samem świętokradz
two {Cod. lur. Can. can. 132 § 1).

Chociaż prawo takie nie wiąże duchownych Kościoła wschod
niego, jednak i tam jest celibat kościelny w wielkiem poważaniu, 
a w petynych wypadkach — zwłaszcza gdy chodzi o wyższe 
stopnie hierarchji — jest warunkiem i nakazem.
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Że cnota ta przystoi sługom Bożym, poznajemy już w świetle 
rozumu. Skoro bowiem „Bóg jest duchem* (Jan IV, 24), wydaje 
się rzeczą bardzo odpowiednią, aby ten, co się Bogu oddaje na 
służbę, poniekąd „wyzbył się ciała*. Już starzy Rzymianie uwa
żali to za bardzo stosowne. Kiedy najsławniejszy ich mówca 
przytoczył starodaw ne ich praw o: „Do bogów przystępuj w czy
stości*, temi je słowy ob jaśn ił: „Prawo nakazuje przystępować 
do bogów w czystości, to jest z czystą duszą, od której wszystko 
zależy; nie wyłącza to czystości ciała, bo należy to tak rozumieć, 
że skoro dusza przewyższa ciało, a uważa się, że należy je za
chować w czystości, więc tem bardziej trzeba dbać o czystość 
duszy* (M. T. Cic., De leg. ks. II r. 8, 10). W księgach Starego 
Testamentu zaś nakazał Mojżesz w imieniu Boga Aaronowi i sy
nom jego, by w ciągu tygodnia, w którym odbywały się ich wy
święcenia, nie wychodzili z namiotu, a tem samem zachowali 
przez wszystkie te  dni wstrzemięźliwość (Zob. Lev. VIII, 33—35).

A od sługi Nowego Zakonu, k tóry  tak bardzo przewyższa 
kapłana Starego Zakonu, wymaga się bez wątpienia większej 
jeszcze czystości. Pierwsze zarysy celibatu zawarte są w 33 ka
nonie Soboru Elwiryjskiego, który odbył się na początku czwar
tego wieku, kiedy srożyło się jeszcze prześladowanie chrześcijan, 
co świadczy o tem, że celibat dawno już był w zwyczaju. Przepis 
ów prawny nadaje tylko moc praw ną pewnemu, że tak  powiemy, 
postulatowi, wypływającemu z Ewangelji i z nauki ; apostołów. 
Ponieważ Mistrz Boży, kłórego wysławiamy jako „kwiat Matki 
Dziewicy* (Zob. Brew. R zym ., Hymn. ad Laud. in festo SS. Nom. 
Jesu), zawsze tak  wysoko staw iał dar czystości, że wynosił go 
ponad zwykłą enotę ludzką (Zob. Mat. XIX, 11); ponieważ od 
najmłodszych lat chciał się wychować w domu nazaretańskim , 
razem z Maryą i Józefem, żyjącymi w dziewictwie; ponieważ 
szczególną miłością pokochał czyste dusze jak Jana Chrzciciela 
i Jana Ewangelistę; ponieważ nakoniec wierny tłumacz prawa 
ewangelicznego i nauki Chrystusowej, Apostoł narodów, wysła
wia bezcenne dziewictwo — zwłaszcza, o ile się przyczynia do 
gorliwszej służby Bożej — pisząc „Kto bez żony jest, stara  się 
o to, co Pańskiego jest jakoby się podobał Bogu* (I Kor. VII, 32), 
dlatego musiało to wszystko, Czcigodni Bracia, ten wywołać sku
tek, że kapłani Nowego Przymierza usłyszeli wezwanie niebiań
skie do wyjątkowej tej i jedynej cnoty i zapragnęli przyłączyć 
się do liczby tych, „którym dano jest pojąć to słowo* (Zob. Mat. 
XIX, 11) oraz dobrowolnie przyjęli ten obowiązek, który później
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sta ł się wiążącym przepisem w całym kościele Łacińskim. Wszakże 
Sobór K artagiński pod koniec wieku czwartego zachęca: „abyśmy 
również zachowali to, czego uczyli apostołowie i sama przestrze
gała starożytność* (Sob. Kart. II, kan. 2; zob. Mansi, Collect. Conc. 
t. III, k. 191).

Niebrak też nawet u najwybitniejszych Ojców Kościoła 
W schodniego świadectw, wysławiających wzniosłość celibatu ko
ścielnego i dowodzących, że także w tej sprawie panowała 
w owym czasie między Kościołem Zachodnim i Wschodnim zgoda 
tam wszędzie, gdzie przestrzegano surowszych zasad żyeia. Tak 
w ięc—żeby tylko znakomitsze przytoczyć przykłady—św. Epifan- 
jusz pod koniec czwartego wieku oświadcza uroczyście, że celibat 
rozciąga się aż do subdiakonów : „Kto dotąd żyje w małżeństwie 
i dzieci wychowuje, tego, chociażby był mężem jednej żony, 
(Kościół) w żaden sposób do święceń diakona, kapłana, biskupa 
ani subdiakona nie dopuszcza; dopuszcza tylko takiego, co albo 
w yrzeka się współżycia z żoną, albo przez śmierć żonę utracił; 
dzieje się to zwłaszcza tam, gdzie ściśle przestrzegają kanonów 
kościelnych* (Św. Epif. Aduersus haeres Panar. 59, 4; Mignę P. 
G. t. 41, k. 1024). Lecz ponad wszystkich wymowny wydaje się 
w tej spraw ie Syryjczyk św. Efrem, diakon edesseński i Doktór 
całego Kościoła, który „słusznie nazwany jest cytrą Ducha Świę
tego* (Brew. Rzym., dn. 18 czerwca, lekc. VI). Wierszem prze
mawia w te słowa do przyjaciela swego, biskupa A braham a: 
„Słusznie nosisz imię Abrahama, ponieważ i ty stałeś się ojcem 
wielu; ponieważ jednak nie masz żony, jako Abraham miał Sarę, 
dlatego żoną twoją jest trzódka twoja. Wychowaj jej synów 
w prawdzie swojej, niech staną się duchowemi dziećmi twemi 
i synami obietnicy, aby stali się dziedzicami w Edenie. O piękny 
owocu czystości, w którym upodobało sobie kapłaństwo... zawrzał 
róg i namaścił cię, ręka spoczęła na tobie i w ybrała cię, Kościół 
upatrzył i pokochał cię* (Carmina Nisibaena, pieśń 19). A na 
innem miejscu: „Nie wystarcza kapłanowi, ofiarującemu żywe 
ciało, i imieniowi jego oczyszczenie duszy i poskromienie języka 
i umycie rąk  i rozjaśnienie całego swego ciała, lecz o każdym 
czasie cały czysty być powinien, ponieważ jako pośrednik posta
wiony jest między Bogiem a ludźmi. Chwała niech będzie temu, 
który oczyścił swe sługi* (Tamże, pieśń 18). To samo utrzym uje 
Chryzostom: „Dlatego powinien być kapłan tak  czysty, jak gdyby 
znajdował się w niebie wśród Potęg anielskich (O kapł., ks. III r. 4).

Zresztą sama wzniosłość kapłaństw a katolickiego, oraz, żeby
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użyć wyrażenia św. Ępifanjusza, jego „niesłychana dostojność 
i godność" (Adu. haeres. Panar. 59, 4; Mignę P. G. t. 41, k. 1024),
0 której wspomnieliśmy powyżej, wymaga owej największej ozdoby 
kapłaństwa, jaką jest celibat, i uzasadnia potrzebę prawa, nakła
dającego na sługi ołtarza taki obowiązek. Czyż temu, kto piastuje 
;ur-ząd przewyższający poniekąd urząd duchów niebiańskich, „które 
stpją. przed Panem " (Zob. Tob. XII, 15), nie przystoi wedle sił 
wieść życie niebiańskie? Czyż temu, kto cały ma być „w tych 
rzeczach, które Pana są" (Zob. Łuk. II, 49; I. Kor. VII, 32), nie 
godzi się, aby w yrzekł się spraw przyziemnych i żeby „obcowa
nie jego było w niebiesiech" ? (Zob. Filip. III, 20). Czyż tem u, 
kto gorliwie i wytrwale pracować powinien nad zbawieniem dusz
1 dzieło Odkupienia wspomagać, nie wypada, aby był wolny od 
trosk rodzinnych, k tóreby niem ałą część energji jego pochłonęły 
i rozproszyły.

Jes t to zaiste widok wspaniały i godny podziwu, zadziwia
jący tak często w Kościele katolickim, kiedy spogląda się na 
młodych lewitów, którzy przed święceniem subdiakonackiem, zanim 
oddadzą się w całości na służbę Bożą, z wolnej i nieprzymuszonej 
woli, w yrzekają się radości i pociech uczciwie dostępnych w innym 
istanie! Mówimy: z wolnej i nieprzymuszonej woli; chociaż bowiem 
po święceniach nie mogą już w związki małżeńskie wstępować, 
to jednak do święceń przystępują z własnej tylko woli, przez 
żadne prawo i przez nikogo nieprzymuszeni (Zob. Cod. Iur. Can.,. 
kan. 971).

Nie chcemy . jednak, aby słowa Nasze, zalecające celibat 
kościelny, zrozumiano jako naganę odmiennego zwyczaju, panują
cego w Kościele Wschodnim, lecz pragniemy jedynie podkreślić 
tę prawdę, że celibat uważamy i za szczególny tytuł do chwały 

I dla kapłaństw a katolickiego i że on wydaje się Nam najlepiej 
i najwięcej odpowiadać zamiarom Najświętszego Serca Jezuso
wego w sprawie dusz kapłańskich.

POWŚCIĄGLIWOŚĆ WOBEC DÓBR ZIEMSKICH.

Nietylko jednak zamiłowaniem czystości, lecz niemniej po
wściągliwością wobec dóbr ziemskich mają się słudzy Boży 
odznaczać. Wolni od egoizmu i nie ulegając żadnej pokusie winni 
iść przez ten świat, na którym  wszystko oblicza się na pieniądze 
i gdzie za pieniądze, wszystko można sprzedać i kupić. Odrzuca
jąc  daleko od siebie wszelką myśl o ziemskich korzyściach, 
niech nie ubiegają się o zysk pieniężny, lecz o, pożytek dusz
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nieśm iertelnych, niech nie pożądają i nie szukają swojej chwały, 
lecz chwały Bożej. Nie mają też naśladować tych, którzy urząd 
swój na w łasną wyzyskują korzyść i marzą o karjerze. Niech 
będą „dobrymi żołnierzami Chrystusowymi*, którzy „nie bawią 
się sprawami świeckiemi, aby się temu podobali, któremu się 
oddali* (II Tym. II, 3, 4). Niech będą sługami Boga i ojcami 
dusz; niech pamiętają, że trudów  ich i gorliwej pracy żadne 
skarby, ani zaszczyty ziemskie opłacić i wynagrodzić nie mogą. 
Chociaż nie zakazano im takich pobierać opłat, k tóre wedle słów 
A postoła: „Którzy ołtarzowi usługują, uczestnikam i są ołtarza. 
Tak też Pan postanowił tym* którzy Ewangelję opowiadają, aby 
z Ewangelji żyli* (I Kor. IX, 13, 14), nieodzowne są do ich go
dziwego utrzymania, jednak „na uczestnictwo Pana wezwani*, 
jak już sama nazwa „kleru* wskazuje, powinni tylko o taką 
ubiegać się zapłatę, jaką Chrystus apostołom przyobiecał: „Zapłata 
wasza obfita jest w niebiesiach* (Mat. V, 12). Biada kapłanowi, 
k tóry  nie pomny na obietnice Boże okaże się „chciwy zysku 
szkaradnego* (Tyt. I, 7) i zmiesza się z tłumem i upodobni się 
do bezbożnych ludzi, na których słowami Apostoła tak  Kościół 
się użala: „Wszyscy swego szukają, a nie tego, co jest Jezusa 
C hrystusa” (Filip. II, 21). W ten bowiem sposób nietylko sprze
niewierzyłby się obowiązkom swoim, ale stałby się też przed
miotem pogardy dla powierzonego pieczy swej ludu; zauważyłby 
on bowiem niewątpliwie, że życie jego nie zgadza się z owemi 
zasadami Ewangelji, k tóre Mistrz Boży jasno obwieścił, a on 
ludowi ma głosić: „Nie gromadźcie sobie skarbów na ziemi,
gdzie mól i rdza niszczą i gdzie złodzieje wykopują i kradną, ale 
gromadźcie sobie skarby w niebie* (Mat. VI, 19, 20). Jeśli roz
ważymy, że niska chciwość, jak o tem z żalem opowiadają Ewan
geliści, doprowadziła Judasza, jednego z apostołów Chrystusa, 
„jednego z dwunastu*, do upadku i zguby, zrozumiemy łatwo, 
ile niezmiernych szkód wyrządziła ta chciwość Kościołowi w cią
gu wieków. Chciwość bowiem, którą Duch Święty nazywa „ko
rzeniem wszego złego* (I Tym. VI, 10). może człowieka dopro
wadzić do najgorszej zbrodni; a chociażby kapłan nie posunął się 
tak  daleko, jednak pod wpływem zgubnej tej namiętności stanie 
w jednym szeregu z wrogami Boga i Kościoła i świadomie czy 
nieświadomie dopomoże do urzeczywistnienia niecnych ich za
miarów.

Natomiast prawdziwa i szczera powściągliwość wobec dóbr 
ziemskich pozyska kapłanowi wszystkie serca; tem więcej, że
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serce kapłańskie, oderwane od świata i moc swą czerpiące 
z wiary, przepełnione jest wielkiem miłosierdziem ku wszystkim 
nieszczęśliwym i cierpiącym. Miłosierdzie to czyni go naprawdę 
ojcem ubogich. Pamiętając na słowa Jezusa C hrystusa: „Cokol
wiek uczyniliście jednemu z tych braci moich najmniejszych, 
mnieście uczynili® (Mat. XXV, 40), otacza ubogich i obejmuje 
m iłością samego Zbawiciela.

GORLIWOŚĆ.

Wolny przeto od wszelkich więzów, przykuwających go zbyt 
silnie z sprawami ziemskiemi, to znaczy wolny od własnej rodzi
ny i trosk o utrzym anie, kapłan zapłonie ogniem owej niebiań
skiej miłości, miłości dusz, która jasnym płomieniem bije z Serca 
Jezusa Chrystusa a nie pragnie niczego, jedno, aby przenikała 
dusze apostolskie i rozpaliła świat cały (Zob. Łuk. XII, 49). Tą 
gorliwością o chwałę Bożą i o zbawienie dusz — pozostawioną 
nam, jak  uczy Pismo św. (zob. Ps. LXVIII, 10; Jan II, 17), przez 
Zbawiciela — gorzeć ma kapłan w takim stopniu, żeby, zapom
niawszy o własnych korzyściach, wszystkie swe siły poświęcał 
szczytnemu posłannictwu swemu i bogaty w doświadczenie coraz 
lepiej i coraz skuteczniej zadanie swe spełniał.

Kiedy kapłan rozważa wskazania Ewangelji, kiedy słyszy 
skargę dobrego Pasterza: „I drugie owce mam, które nie są z tej 
owczarni, i one potrzeba, abym przywiódł® (Jan. X, 16), kiedy 
widzi „pola, które już bieleją pod żniwo® (Jan IV, 35), czyż 
wtenczas nie zaofiaruje „Panu żniwa® niestrudzonej swej współ
pracy, nie zapłonie gorącem pragnieniem , by błądzące owieczki 
na praw ą sprowadzić d rogę? Czyż może patrzeć obojętnie na 
nieprzejrzane tłumy „upadające jak owce, nie mające pasterza® 
(Mat. IX, 36), nietylko w dalekich krajach misyjnych, ale nie
stety, także w miastach i wioskach od wieków do wieków chrze
ścijańskich, czyż raczej nie odczuje wówczas w głębi duszy 
owego przejmującego bólu, k tóry  tak bardzo i tak  nieustannie 
raził Bożą duszę Jezusa C hrystusa? (Zob. Mat. IX, 36; XIV, 14; 
XV, 32; VI, 34; VIII, 2 i t. d.). K apłan, mówimy, który dobrze 
wie, że z ust jego wychodzą słowa żywota, a z rąk jego łaski 
odrodzenia i zbawienia? Nieśmiertelne dzięki niech będą Najwyż
szemu Bogu, że taki płomień apostolskiej gorliwości niby ozdoba 
drogocenna wieńczy czoło kapłanów; dzięki, że pozwolił Nam 
ujrzeć ku wielkiej pociesze ojcowskiego serca Naszego, jak Czci
godni Bracia Nasi i ukochani synowie—t. j. biskupi i kapłani, —
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tworząc zwarty i wybrany hufiec, tak  ochoczo wezwanie Najwyż
szego S ternika Kościoła przyjęli, że coraz żywszym pochodem 
po same krańce ziemi sięgają w tej myśli, żeby wszędzie staczać 
pokojowe, lecz uporczywe boje prawdy przeciw błędom, światła 
przeciw ciemnościom i Królestwa Bożego przeciw panowaniu 
szatana.

POSŁUSZEŃSTWO.

Ale z tego samego powodu, że kapłan katolicki jest żołnie
rzem czynnym i wytrwałym, wynika nieodzownie, że przejęty 
winien być duchem karności, czyli — jak mówimy po chrześcijań
sku — poczuciem posłuszeństwa. Mamy na myśli owe posłuszeń
stwo, dzięki którem u różne stopnie hierarchji kościelnej prze
piękną tworzą całość, i dzięki którem u „Kościół święty otacza, 
upiększa i panuje w nim zadziwiająca różnorodność, skoro jed
nych wyświęca się na biskupów, innych na kapłanów niższego 
stopnia, a wszyscy ci liczni członkowie o różnej godności skła
dają się na jedno ciało Chrystusowe® (Pont. Rom., święć. kapł.).

Posłuszeństwo to ślubowali kapłani Biskupowi w chwili 
święceń; podobnie biskupi w tym dniu, w którym  otrzymali 
pełnię kapłaństwa, zaprzysięgli uroczyście posłuszeństwo wido
mej Głowie Kościoła, następcy św. Piotra, Namiestnikowi Jezusa 
Chrystusa.

Takie zatem posłuszeństwo niech coraz ściślej tak łączy 
różne stopnie hierarchji i poszczególnych członków między sobą 
oraz z papieżem, żeby Kościół wojujący stał się dla przeciwników 
groźny „jako wojsko uszykowane porządnie® (Zob. Pieśń nad 
pieśń. VI, 3, 9). Posłuszeństwo powstrzymuje nadm ierną gorli
wość; pobudza i zachęca opieszałych i gnuśnych; każdemu w ła
ściwe wyznacza zadanie; każdy też tak na swoim posterunku 
powinien pracować, by w niczem nie sprzeciwiał się przełożonej 
władzy, inaczej bowiem utrudni tylko wielce doniosłą działalność 
Kościoła na ziemi. Niech każdy przyjmie rozkazy przełożonych 
jakby to były rozkazy samego Jezusa Chrystusa, który naprawdę 
jednym jest wodzem i twórcą wiary katolickiej przez wszystkich 
słuchany i który za nas „stał się posłuszny aż do śmierci, 
a śmierci krzyżowej® (Zob. Filip. II, 8).

Boży bowiem i najwyższy kapłan chciał nam w szczegól
niejszy sposób objawić najdoskonalsze swoje posłuszeństwo 
wobec Ojca Przedwiecznego. Przeliczne tegoż posłuszeństwa 
świadectwa znachodzimy w pismach proroków i ewangelistów: 
„Wchodząc na świat, mówi: nie chciałeś ofiary i obiaty, aleś mi
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ciało sposobił... tedym rzekł: oto idę; na początku księgi napisa
ne jest o mnie, abym czynił, o Boże, wolę Twoją" (Żyd. X, 5, 7). 
„Moim pokarmem jest pełnić wolę tego, który mnie posłał" (Jan 
IV, 84). Podobnie wisząc na krzyżu, nie prędzej oddał swą duszę 
w ręce Ojca niebieskiego, zanim uroczyście nie oświadczył, że 
w ypełniło się wszystko, co Księgi św. o Nim przepowiedziały — 
to jest posłannictwo powierzone Mu przez Ojca aż do owej 
tajemniczej skargi „pragnę”, k tórą na tó wypowiedział, „aby się 
wykonało pism o” (Jan XIX, 28).

Niewątpliwie chciał zachowaniem swojem to szczególnie 
podkreślić, że najgorętsza naw et gorliwość zawsze najzupełniej 
podporządkować się powinna woli Bożej; to znaczy niech zawsze 
dostroi się do woli tych, którzy osobę Ojca zastępują i przyka
zania jego nam podają, t. j. do woli prawowitych przełożonych.

WIEDZA.

Ale obraz kapłana katolickiego, który na oczach całego 
świata nakreślić zamierzamy, nie byłby zupełny, gdybyśmy pomi
nęli jedną jeszcze ozdobę duszy kapłańskiej, której Kościół od 
niego wymaga, to jest wiedzę. Otrzymawszy bowiem od Jezusa 
Chrystusa prawo i obowiązek głoszenia praw dy: „Nauczajcie... 
wszystkie narody” (Mat. XXVIII, 19), został kapłan tem samem 
„nauczycielem w Izraelu" (Jan III, 10). Prawidła zbawienia naka
zano nam głosić. A mamy się dzielić niemi, jak napomina Apo
stoł narodów „z mądrymi i niemądrymi" (Rzym. I, 14). Ale jak 
kapłan mógłby innym udzielać wiedzy, jeśliby jej sam nie posia
dał? Przez usta proroka Malachjasza Duch Święty poucza: „Wargi 
kapłana będą strzec umiejętności i zakonu pytać będą z ust 
jego" (Mai. II, 7), nikt jednak nie zdoła surowiej napomnieć 
w spraw ie wiedzy kapłańskiej niż sam Bóg słowy Ozjasza: „Iżeś 
ty odrzucił umiejętność, odrzucę cię, abyś mi w kapłaństw ie nie 
służył" (Os. IV, 6). Przeto jest rzeczą konieczną, aby kapłan 
posiadał tak gruntow ną znajomość wiary i moralności katolickiej, 
aby je mógł innym wykładać i wiernym wyjaśniać dogmaty, 
prawo oraz liturgję Kościoła, k tórą sam sprawuje; jest dalej 
rzeczą niedzowną, aby mocą i światłem swej wymowy zwalczał 
ignorancję w sprawach religijnych, która mimo tak  zadziwiają
cego postępu nauk świeckich, jeszcze zawsze niemało umysłów 
zaciemnia. Zasadę dobitnie wygłoszoną przez Tertuljana: „(Prawda) 
tego tylko pożąda, aby jej nie potępiono, zanim się ją pozna" 
(Tert. Apolog., r. 1), dziś, jak nigdy przedtem zachować należy.
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Powinien też kapłan chronić dusze przed uprzedzeniami i błęd- 
nemi mniemaniami, nagromadzonemi przez przeciwników Kościoła. 
Powinien nowoczesnym ludziom, tak  bardzo prawdy spragnionym, 
podawać ją z swobodną szczerością; chwiejnych i wątpiących na 
duchu powinien podnosić i wzmacniać i doprowadzić ich do bez
piecznej przystani wiary katolickiej, tak gorąco umiłowanej przez 
pouczonych; uporczywym nakoniec zakusom zuchwałego błędu 
powinien się całą mocą i z niewzruszoną odwagą przeciwstawić.

Kapłan zatem, nawet wśród zajęć i trosk swego urzędu, 
powinien, Czcigodni Bracia, wedle sił i możności powtarzać 
przynajmniej ważniejsze nauki teologiczne i na podstawie tej 
wiedzy, której nabrał w seminarjum, codzień pogłębiać swe 
w ykształcenie teologiczne, żeby mógł tem skuteczniej głosić 
słowo Boże i duszami kierować (Zob. Cod. Iur. Can. kan. 129). 
Pozatem jak się tego domaga godność jego stanu i celem pozy
skania posłuchu i należytego poważania u ludu, niech przyswoi 
sobie — ćo niewątpliwie jego działalność duszpasterską uczyni 
skuteczniejszą—te wiadomości, które są dziś w łasnością wspólną 
ludzi wykształconych. Niech będzie obyty z wszelkim postępem, 
jak  Kościół katolicki obejmuje wszystkie wieki i wszystkie na
rody, jak błogosławi i popiera wszelkie dobre pomysły, jak 
wspomaga rozwój wszelkich nauk, choćby śmiałych, byle praw 
dziwych, a nigdy się ich nie lęka. We wszelkich bowiem dziedzi
nach wiedzy słudzy Kościoła szli zawsze na czele postępu; były 
nawet czasy, kiedy tak dalece przodowali, że „duchowny* zna
czyło to samo co „uczony". Kościół nietylko przechował i ocalił 
skarby  antycznej kultury, k tóre bez jego opieki i bez Wysiłku 
zakonników byłyby praw ie wszystkie zaginęły. Przez sławnych 
swoich Doktorów wykazał jasno, że nauki świeckie rńogą się 
przyczynić do lepszego poznania i do obrony wiary katolickiej. 
My sami podaliśmy niedawno taki dowód, kiedy w poczet świę
tych niebiańskich i Doktorów Kościoła zaliczyliśmy nauczyciela 
wielkiego Akwinaty, to jest św. Alberta, którego już współcześni 
mu ludzie uczcili mianem W ielkiego i Doktorem wszech nauk 
nazywali.

Dziś nie możemy żądać niewątpliwie od kapłanów, aby 
we wszystkich dziedzinach wiedzy przodowali, już choćby dlatego, 
że suma wiedzy ludzkiej rozrosła się do tak olbrzymich rozmia
rów, że jeden człowiek nietylko nie może wybić się w różnych 
jej dziedzinach, ale też całości ogarnąć nie może. Należy jednak 
mądrą radą zachęcać tych spośród kleru, którzy odczuwają szcze-
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gólny pociąg i mają odpowiednie zdolności do tej lub owej dzie
dziny nauki i sztuki, o ile nie są sprzeczne z ich powołaniem 
kapłańskiem ; jeśli się bowiem utrzymają w swoich granicach 
i stosować będą do przepisów kościelnych, wyjdzie to tylko na 
dobro Kościoła i na większą chwałę jego Głowy, Jezusa Chry
stusa. Nie wystarczy też dla pozostałych kapłanów, aby zadowo
lili się wykształceniem, które dawniej uchodziło za dostateczne, 
lecz powinni zdobyć pełniejszą i rozleglejszą wiedzę w różnych 
dziedzinach, wiedzę odpowiadającą wspaniałemu i powszechnemu 
rozwojowi nauk, do którego kosztem niezmiernych wysiłków 
doszła nowożytna cywilizacja, górując pod tym względem nad 
ubiegłemi wiekami.

Jeśli Bóg „igrając na okręgu ziemi“ (Przyp. VIII, 31) nie
raz, a nawet za naszych czasów do stanu kapłańskiego dopuścić 
raczył takich mężów, którzy pozbawieni prawie zupełnie tej wie
dzy, o której mówiliśmy powyżej, i jeśli przez nich wielkich 
rzeczy dokonał, stało się to niechybnie dlatego, abyśmy więcej 
cenili świętość niż uczoność i abyśm y swą wiarę raczej na Bo
żym niż na ludzkim opierali fundamencie. W tej spraw ie należa
łoby od czasu do czasu powtórzyć sobie i głęboko rozważyć 
ową myśl zbaw ienną: „W ybrał Bóg to, co u św iata głupie, aby 
zawstydził, co mądre... aby żaden śmiertelny nie chlubił się przed 
nim" (I Kor. I, 27, 29). Ale jak w przyrodzonym porządku rzeczy 
cuda Boże tylko na chwilę zawieszają działanie praw przyrody, 
lecz ich nie znoszą, tak  nie mogą zmniejszyć, a tem mniej obalić 
siły argumentów przez Nas przytoczonych ci mężowie, u których 
świętość życia wypływająca z wielkiego wyrobienia wewnętrznego 
uzupełnia niejako wszystkie inne braki.

Uważamy, że dziś więcej niż kiedykolwiek powinni kapłani 
przyświecać przykładem  cnoty i mądrości, aby „dobrą wonność 
Chrystusową" (Żob. II Kor. II, 15) naokoło siebie roztaczali po
nieważ Akcja katolicka — owo dzieło sprawiające nam tyle po
ciechy i wesela i pobudzające dusze do wyższej doskonałości — 
zbliża ludzi świeckich do kapłanów  i ściślej ich z nimi wiąże, aby 
podali im rękę pomocną i znaleźli w nich przewodników w wierze 
i wzór życia chrześcijańskiego i apostolskiej gorliwości.

(C. d. n.).
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ZARZĄDZENIA ORDYNARJATU ARCYBISKUPIEGO. 

Utworzenie dekanatu Korycińskiego.

R O M U A L D U S  JA Ł B R Z Y K O W SK I
D e i  et S a n c ta e  S e d is  A p o s t o l i c a e  gratia

A R C H I E P I S C O P U S  - M E T R O P O L I T A  V IL N E N S I S  

S. TH. M.

Bono adm inistrationis ecclesiasticae providentes, facta dis- 
membratione decanatuum Knyszynensis, Sokółcensis et Dąbrowen- 
sis, Nos auctoritate Nostra ordinaria hisce litteris novum decana- 
tum Korycinensem iuridice erigimus et instituimus, ita, ut ad hunc 
decanatum seąuentes paroec iae: Korycin, Jaśw iłły, Brzozowa, Ja
sionówka, Janów et Suchowola cum suis ecclesiis paroecialibus 
aliisąue omnibus ecclesiis, ąuae in territorio praedictarum  paroe- 
ciarum inveniuntur, pertineant.

Quorum in fidem etc.
Datum Vilnae, d. 25. II. 1936 a. N. P-1049/35.

J. Ostreyko (L g )  fR .JA Ł B R Z Y K O W S K I
Pro C uriae C ancellario . A rch iep iseopus - M etropolita .

Nowe rozgraniczenie parafij Iw je — Dudy.

R O M U A L D U S  JA Ł B R Z Y K O W SK I
D e i  e t  S a n c ta e  S e d is  A p o s t o l i c a e  gratia

A R C H I E P I S C O P U S - M E T R O P O L I T A  V I L N E N S I S

S. T h .  M.

Gregis Nobis commissi saluti instantes eiusąue animarum 
malis mederi cupientes attenta locorum conditione, auditis ąuorum 
interest, pagum Miszukowicze, hucusąue pertinentem  ad paroeciam 
in Iwje, cum suis incolis et familiis a praedicta paroecia auctori
tate Nostra ordinaria ad tramitem Codicis I. C. (c. 1427) separam us 
et ad ecclesiam parochialem in Dudy, decanatus W iszniewensis, 
adscriptum  esse declaramus et statuimus.

Quorum in fidem etc.
Datum Vilnae, die 28. II. 1936 anni N. P-158/36.

J. Ostreyko (L g )  f  R. JA Ł B R Z Y K O W S K I
Pro C uriae  C ancellario . A rch iep iseopus - M etropo lita .
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Rozkład wizytacji kanonicznej w archidiecezji wileńskiej.
W miesiącu maju 1936 roku.

K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W IL E Ń S K A  
W iln o ,  dnia  9  m arca  1936 r. Nr. 30/L.

Dzień Godz. M iejscow ość D zień Godz. M iejscowość

M a j M a j

III. , 11 13 K rypno
4 7 K uźnica 22 p o w ró t do W ilna

13 Z alesie 14 8 Ż uprany
17 Sidra 15 O szm iana

5 6 S iderka 15 7 M urow ana O szm ianka
9 N owy Dwór 13 C udzeniszki

15 R óżanystok IV.
6 7 D ąbrow a 17 8 B ien iakonie

15 Suchow ola 16 K onw aliszki
7 7 Brzozow a 18 7 D ziew ieniszki

11 K orycin  | 11 G ieranony
8 6 Jas io n ó w k a 16 T rokiele

11 K alinów ka 19 7 K rupa
16 D olistów 11 Ż yrm uny

9 6 Jaśw iły 17 Ossow o
10 G oniądz 20 6 H erm an iszk i
17 D ow nary 11 W erenow o

10 6 M ońki 16 B utrym ańce
11 G iełczyn i L askow iee 21 pow rót do W ilna
16 T rzcianne 22 9 G udohaje

11 7 K nyszyn 14 D aukszyszk i

DZIAŁ NIEURZĘDOWY.

DO ARTYKUŁÓW KS. ST. SZYROKIEGO 0 PRZYTUŁKU 
DLA KSIĘŻY INWALIDÓW.

Ponieważ o spraw ie, poruszonej przez Ks. St. Szyrokiego, 
w swoim czasie, choć nieco z innego punktu widzenia, pisałem, 
przeto niech mi wolno będzie i dziś wypowiedzieć swe zapatry
wanie na powyższy projekt.

Przedew szystkiem  należy dla Szanownego Autora projektu 
wyrazić szczere uznanie i wdzięczność za jego troskę o przyszły 
los spracowanych, zestarzałych, często schorzałych, a nieraz za
pomnianych i zapoznanych konfratrów, o których najczęściej nikt 
się nie troszczy, a to tembardziej, że o ile wiadomo, nie pisze 
tego pro domo sua, a następnie i za jego szczerość i otwartość, 
iż pomimo wielkiego umiłowania poruszonej przezeń sprawy, nie-
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tylko nie ukryw a i nie zapoznaje tych trudności, jakie czekają 
zamierzone przez niego dzieło, ale niektóre z nich wylicza.

Nie chciałbym przeto pisaniem swojem zniechęcać ani samego 
Szanownego Projektodawcy, ani tych „zapaleńców", którzy uwa
żają tę  sprawę „za całkowicie dojrzałą", i chcieliby ją zrealizować 
„hic et nunc", sądzę jednak, że spraw a budowania w dzisiejszych 
czasach wygodnego i dogodnego przytułku, a przytem według 
projektu Sz. Autora w większem mieście, lub też w miejscu kura- 
cyjnem, a potem sta łe  jego utrzymanie, poprostu nie da się zrea
lizować.

Nie uzasadniam swego powiedzenia, albowiem zabrałoby to 
wiele w Dwutygodniku miejsca, a mnie czasu. Nie uzasadniam 
jeszcze i dlatego, gdyż ogół duchow ieństw a,, a zdaje się i sam 
Autor zdaje sobie spraw ę z tego, jakieby powstały trudności, nie- 
tylko przewidziane, ale i nieprzewidziane, gdyby projekt powyższy 
zaczął wchodzić w życie . . .

Pierwsze i bojdaj narazie najważniejsze pytanie, skąd wy
naleźć i wziąć środki na dźwignięcie tego przytułku, na jego urzą
dzenie i u trzym anie?... Odpowiedź sama się narzuca: księża da
dzą, tem bajdziej, że innego źródła nigdzie nie widać. Teraz drugie 
p y tan ie : a czy dadzą ? . . .  Sam przecież Sz. Autor pisze : „ . . .  obec
nie do szczęśliwych należą ci księża, którzy mogą wiązać końce 
z końcami, spora zaś liczba jest takich, co siedzą w poważnych 
długach, a znajdą się i tacy, których trzeba zaliczyć w prost do 
niew ypłacalnych. . . “ Czy w takich w arunkach księża mogą się 
dziś zdobyć przy najlepszych nawet chęciach na większe ofiary?... 
A czy wszyscy zresztą będą mieli te najlepsze chęci?... O sk ład
kach przymusowych dziś mowy być nie może, albowiem mamy 
dziś tych przymusów społecznych rozmaitego rodzaju i tak za 
wiele, jak podatki, pożyczki, rozmaite ubezpieczenia i t. d. Ani 
Rząd, ani społeczeństwo też nie dadzą, chociażby dla tej prostej 
racji, że sami nie mają, a zresztą i nie zechcą. . .

A jednak należałoby coś robić, aby zabezpieczyć na stare 
i sterane lata kapłanom, nie mającym ani rodziny, ani kapitału, 
ani przyjaciół, ani sił do pracy, jakiś kąt. Otóż ja ośmielam się 
poraź drugi zaproponować swój projekt, podany w „Wiadomościach 
Archidiec." w Nr. 12, na str. 182—185 z roku 1928, urządzenia przy 
większych i bogatszych parafjach Altaryj. Tam przy końcu arty 
kułu podany jest i sposób urzeczywistnienia tego. dobrego i zboż
nego dzieła, na które mamy już zgodę, aprobatę, a nawet i za
chętę naszych Arcypasterzy. W zakończeniu pisałem te słow a:
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„Ńie podaję tego projektu za jedyny i najlepszy, ale tylko jako 
najtańszy, najmniej ryzykowny, zgodny z duchem i tradycją ko- 
kościoła, zwłaszcza u nas, i zupełnie możliwy do urzeczywistnienia®. 
Dziś powtarzam mniej więcej to samo.

Ksiądz Hieronim Hryhorowicz.

P O B O Ż N E  S T O W A R Z Y S Z E N I E  

D L A  MISYJ W E W N Ę T R Z N Y C H

w  A r c h id ie c e z j i  W i le ń s k ie j  

p o d  w e z w .  M. B. O strobram skiej

W i ln o ,  dn ia  15 lu te g o  1936 roku. 0 S T R Z E 2 E N  I E .
Z a m k o w a  6. P .  K. O . 181.283.

„Dowiedziałem się, że w parafjach wiejskich kw estarze zbie
rają ofiary na Misje W ewnętrzne, powołując się na moje upo
ważnienie. W związku z tem powiadamiam, że żadnego upoważ
nienia do zbierania ofiar na Misje W ewnętrzne ani Zarząd, ani 
ja osobiście nikomu nie wydawaliśmy. Wprawdzie w r. 1933 
wydałem kilka kartek  dla dziesiętników (-czek), których z przy
czyn ode mnie niezależnych dotychczas jeszcze nie mogłem wy
cofać, jednak one nie upoważniają do zbierania ofiar w całej 
archidiecezji®.

X. J. Marcinowski
Sekretarz Generalny Misji W ew nętrznych.

Z ŻY C IA  A R C H ID IEC EZJI.

Sprawozdanie z działalności 
Koła Teolog6w Studentów U. S. B. 
w Wilnie za czas od 6. II. 35 r. —
7. II. 36 r. — Koło Teologów zgodnie 
ze swoim  statutem  pracowało nad 
teoretycznera i praktycznem  pogłę
bieniem  nauk teologicznych i filozo
ficznych. Starało się to osiągnąć przez 
pracę w 4 sekcjach i 5 agendach, 
a m ianowicie w sekcjach : 1) E stetyk i 
i W ymowy K ościelnej, 2) Pedagogicz
nej, 3) A bstynenckiej i now opow sta
łej, 4) Pedagogiczno-Społecznej; i w  
agendach : 1) O światowej, 2) Wydaw
nictw a Skryptów, 3) Bibliograficznej, 
4) Podręczników, 5) P ółek  Sem ina
ryjnych.—Na uwagę zasługuje działa l

ność Agendy Oświatowej, która utrzy
muje w różnych punktach m iasta (w  
klin ice chirurgicznej na A ntokolu, w  
szpitalu żydowskim , w bursach aka
dem ickich : m ęskiej i żeńsk iej, w 
Akadem ickim  Ośrodku Zdrowia, w  
ognisku kolejowem ) ruchome bibljo- 
teczki celem  zaznajom ienia w szyst
kich w arstw  społecznych z literaturą  
katolicką i zdrową beletrystyką.

Skład Zarządu Koła Teologów od
6. II. 35 r. do 7. II. 36 r. by ł n astę
p u jący : Prezes — A. B ańkow ski, 
W iceprezez — L. T ołłoczko, Sekre
tarz — B. Szostało, Skarbnik — S. 
Szym ański, B ibljotekarz — A. Bakura. 
Od dnia 7 lutego 1936 r. Zarząd jest



Nr. 5 Wiadomości Archidiecezjalne W ileńskie 79

n as tęp u jący  : P rezes — J . Adam ow icz, 
W iceprezes — K. D m uchow ski, S e
k re ta rz  — J .  L aska , S k a rb n ik  — Cz. 
M atusiew icz, B ib ljo tekarz  — E. C ioł
kow ski.

Jubileusz 25-letniej działalności 
Stowarzyszeń Sw. Wincentego h 
Paulo w Wilnie. — W g rudn iu  ub. r. 
obchodziły  w  W iln ie  25-letn i jub ileu sz  
sw ej p racy  m iło s ie rne j ta k  S tow arzy
szen ia  P ań  M iłosierdzia ja k  i K on
fe ren c je  P anów  św. W incentego  a 
Paulo . W ciągu  ciężkich  25 la t, w 
w ojn ie  i poko ju , po przez cz te ry  
o k u p ac je  i n a jazd y  n a  ziem ię w ileń 
ską , w śród  o k ro p n y ch  często k ro ć  s to 
su n k ó w  po litycznych , ekonom icznych, 
narodow ościow ych i spo łecznych  p ra 
w ie 400 pracow ników  w y trw a ło  w ie r
n ie na  u słudze  ubogim . K atastro fą , 
bo zesłan iem  w g łąb  Rosji i k o n fi
sk a tą  m a ją tk ó w  p ierw szych czte rech  
p ań  — założycielek  stow arzyszen ia  
w  r. 1864 przez  o k ru tn eg o  M uraw ie- 
w a, skończy ły  się p ie rw sze  cz te ro 
le tn ie  u siło w an ia  p racy  dobroczyn
nej w W ilnie. D opiero w 1910 r. od 
ży ły  oba s tow arzyszen ia , p rzeszcze
p ione  n a  now o z W arszaw y na  g ru n t 
w ileń sk i przez znanego  p isa rza  ś. p. 
ks. p ra ła ta  G natow sk iego , znanego  
pod pseudon im em  Łady. O dtąd dzia
ła ln o ść  s to w arzy szeń  trw a  bez p rze r
wy, choć już w 1912 r. m ęsk ie  K on
fe ren c je  św . W incen tego  m usiały  
uciec się do p racy  ta jn e j. W czasie 
w ojny  uciąż liw ych  p e rtra k ta c y j z 
o k u p an tam i n iem ieck im i p od ję ła  się 
p. Zofja Z yndarm  K ościałkow ska,

STO LIC A A

Wezwanie organu watykań
skiego do pokoju. — Na łam ach  
„O sserya to re  R om ano” u k a z a ł się 
a r ty k u ł p ió ra  re d a k to ra  naczelnego 
tego  dz ien n ik a  pośw ięcony  p rzypom 
n ien iu  tego  pragn ien ia  i zapow iada 
n ia  p o ko ju , ja k ie  zaw iera ją  w szy s t-

k tó ra  do dn ia  dzisiejszego sto i na  
czele S tow arzyszen ia  P a ń  M iłosier
dzia w jego o fiarnej p racy . W ręce 
P ań  d o sta ły  się k u ch n ie  polow e i 
ca łe  m asow e odżyw ianie ubogich. 
D opiero n a jazd  i o k u p ac ja  bolsze
w icka  w  roku  1920 sp row adza  p rz e 
śladow an ie  i w ięzien ie  n a  tych  ap o 
sto łów  m iłosierdzia. U w ięziony zosta ł 
w ów czas p rezes  K onferencji m ęsk ie j, 
p. A n ton i Saw icki. W okresie  tym  
(1910—1935) PaDie M iłosierdzia ze
b ra ły  n a  ubogich  16.123 rub li, 781 
m iljonów  m arek  n iem ieck ich  ja k  i 
p o lsk ich  919 ty s ięcy  zło tych  (od u s ta 
len ia  się zło tego w r. 1924). W tym  
sam ym  czasie K onferencje  Panów  
zeb ra ły  120 ty s ięcy  zło tych ; księg i 
z początkow ych  la t u leg ły  k o n fisk a 
cie. O gółem  sum a o fiar n a  ubogich , 
zeb ranych  przez  w ileńsk ie  sto w arzy 
szen ia  w in cen ty ń sk ie  w yn iosła  1 mil- 
jon  200 tysięcy  zło tych ; dary  w  n a 
tu rze , rów nież bardzo ho jne , n ie 
w chodzą w tę  cyfrę. R okiem  n a jc ięż
szym , w p ro st k ry ty czn y m  dla s to w a
rzyszeń , by ł n ie  ro k  na jazdu  bolsze
w ickiego 1920, a le  ro k  1923, ro k  de
w aluacji i in flac ji m ark i polskiej. 
O becny k ryzys sp row adza pow olne 
zm iejszanie się ofiar. C ałe rzesze 
ubogich k o rzy s ta ją  z te j pom ocy 
w in c e n ty ń s k ie j; w ro k u  1934 — 1068 
rodzin  i 2449 dzieci. O rganizacyjnie 
p raca  stow arzyszeń  św . W incen tego  
n a  te re n ie  m iasta  W ilna je s t już 
skończona, gdyż obejm uje  w szystk ie  
p a ra fje ; te ra z  chodzi o to , by dzia
ła ln o ść  tę  pogłęb ić  i u trw alić .

k ie  w ystą p ien ia  S to lic y  Ś w ię te j w  
obliczu za ta rgów  zb ro jn ych . W obec
nej chw ili w szyscy m ów ią o poko ju . 
Do pokoju  n aw o łu je  rów nież „O sser- 
v a to re  R om ano” ożyw iony tem  s a 
m em  uczuciem  m iłosierdzia , tem  sa 
m em  rozum ieniem  praw dy  i sp ra 



80 Wiadomości Archidiecezjalne W ileńskie Nr. 5

w iedliw ości, k tó re  podaw ał P ap ież 
w e w łaściw ym  czasie jak o  m otyw y 
p o ko ju  już w tedy , k iedy  w ojna  je sz 
cze n ie  rozgo rzała  i pokój, zgodnie 
z jego w skazów kam i, m ógł nie być 
pogw ałcony . Dziś w zyw a się poko ju  
z tem  w iększą  uporczyw ością , im 
bardziej bo lesne są  sk u tk i w alk i, 
a p rzedew szystk iem  n iebezp ieczeń 
stw o je j obosieezności — i im b a r
dziej św ia t odczuw a z tego  pow odu 
tro sk i i n iepoko je . K onieczność p o 
k o ju  je s t rzeczą  palącą, n ie  da jącą  
się odroczyć ze w zględu n a  w szy st
k ich , n ie ty lk o  ze w zględu na  s tro n y

w alczące, n ie ty lko  w A fryce w schod
niej, a le  na  całym  św iecie.

A rty k u ł „O sserva to re  Romano* 
p rzypom ina n a s tę p n ie  ośw iadczen ia  
B en edyk ta  XV i P iusa XI w sp raw ie  
poko ju , opartego  na spraw ied liw ości, 
p raw dzie  i m iłości. D ośw iadczenie 
pow ojenne w ykaza ło , że ty lko  na  
ty ch  p odstaw ach  pokój może być 
pew ny  i trw a ły . Dziś je s t m om ent 
w y k o rzy stan ia  nauk i tego dośw iad
czen ia  i jeś li tego  n ie  uczyni się, 
fa k ty  okażą , że p ragn ien ie  pokoju  
przez ta k  w ielu  g łoszone n ie  je s t 
szczerem .

Z NIWY KO ŚC IELNEJ I DUSZPASTERSKIEJ.
W  K R A J U

Konsekracja Ks. Biskupa Sufra- 
gana Kieleckiego. — W dn iu  26-go 
lu tego  r. b. odby ła  się w kościele  
k a ted ra ln y m  w K ielcach k o n sek rac ja  
n a  b isk u p a  JE , Ks. F r. S on ika, b isk u p a  
su frag an a  k ieleck iego . S ak ry  b is k u 
piej udzielił JE . Ks. B iskup  A ugustyn  
Ł osińsk i, w sp ó łk o n sek ra to ram i byli 
J JE E . K sięża B iskup i Tom czak, b i
s k u p  su frag an  łódzk i oraz R ancan , 
b iskup  su frag an  R yski. W uroczystości 
w zięli u d z ia ł oprócz licznego ducho 
w ień stw a  i rzesz w iernych rów nież 
p rzedstaw ic ie le  w ładz  i m iasta . Po 
skończonej k o n sek rac ji dosto jnych  
gości podejm ow ało  obiadem  Semi- 
n arju m  D uchow ne. W godzinach p o 
po łudn iow ych  JE . Ks. B iskup  Sonik 
p rzy jm ow ał życzenia od du ch o w ień 
stw a, p rzedstaw icie li w ładz i sp o łe 
czeństw a. U roczystość odby ła  się, w 
atm osferze  pow ażnego sk u p ien ia  i 
serdeczności.

Z A G R A N I C Ą
Ingres Ks. Biskupa Plagensa w 

Marquette. — N iedaw no odbył się 
ing res  B iskupa  — O rdynarju sza  n a 
rodow ości po lsk iej w  A m eryce, J. E. 
Ks. Józefa  P lagensa . In s ty tu c ji w 
k a ted rze  wr M arq u e tte  Mich. dokonał 
J . E. Ks. A rcyb iskup  Sam uel S tr itch  
z M ilw auke. K azanie  okolicznościo
we w yg łosił kancle rz  K urji B iskupiej 
w  M arquette , ks. p ra ła t  B uchholtz.

Filantrop chiński szambelanem 
papieskim. — Ojciec św. m ianow ał 
sw ym  ta jnym  szam belanem  (cam eri- 
ero seg re to  di sp ad a  e cappa) p rze 
w odniczącego genera lnego  ch iń sk ie j 
Akcji K ato lick iej Lo-Pa-H ong, zn a 
nego fila n tro p a  i w ielkiego p rzem y 
słow ca z S zanghaju , k tó reg o  zw ą 
ch iń sk im  C otto lengo. W sam ym  ty lko  
Szanghaju  L a-Pa-H ong założył szes
naśc ie  różnych  in s ty tu cy j dobroczyn
nych, k tó re  u trzy m u je  kosztem  200 
ty s ięcy  dolarów  rocznie.

Drukowano za  zezw olen iem  J. E. Księdza Arcybiskupa - M etropolity.

W ydawca : KURJA METROPOLITALNA WILEŃSKA. 
Redaktor: KS. JÓZEF PONIATOWSKI.

D ru k a rn ia  A rch id iecez ja lna  w W iln ie



KONKURS RADY SPOŁECZNEJ PRZY PRYMASIE POLSKI
NA W YK ŁA D Y „OUADRAGESIMO ANNO" DLA M ŁODZIEŻY.

R ada Społeczna p rzy  P rym asie  Polski rozpisuje n in iejszem  konku rs na
najlepsze opracow anie -wykładów dla m łodzieży na podstaw ie  encyklik i «Q uadra-
gesimo anno».

W a ru n k i konku rsu  są następu jące:
1) P raca  jest przeznaczona dla m łodzieży (kształcącej się i pracującej) 

z szczególnem uw zględnien iem  potrzeb  m łodzieży w iejskiej. D o tego jej celu 
w in ien  być dostosow any zarów no sposób opracow an ia  (dobór treści), jak  i styl.

2) P raca  w inna  p rzedstaw ić  m niejw ięcej następujące problem y: gospodarcze 
(p raw o w łasności, podział dochodu społecznego, uw łaszczenie mas), społeczne 
(ustrój libera lny , kolektyw istyczny, ko rporacy jny , sp raw y  państw ow o-polityczne), 
m oralne (pokonanie liberalno-kapitalistycznego lub  socjalistyczno-klasow ego spo
sobu m yślenia, u rab ian ia  katolickiego poglądu społecznego, sp raw ied liw ość spo
łeczna, w ychow an ie  kato lick ich  działaczy społecznych), ro li kato lickiej m łodzieży 
w  obecnym  okresie p rzem ian  dziejow ych. S taw ający do konku rsu  m ają jednak  
sw obodę w  doborze i układzie szczegółowych tem atów .

3) P raca  w in n a  m ieć rozm iary  około 5 ark . d ru k u  średniej 8°.
4) Jako nagrody  konkursow e w yznacza się p ierw szą  w  w ysokości 300 zł., 

d rugą  w  wysokości 200 zł. R ada Społeczna zastrzega sobie p raw o  podw yższenia 
zm niejszenia lub  podziału  ty ch  nagród.

5) P race nagrodzone stają się w łasnością R ady  Społecznej, k tó ra  będzie 
m iała  p raw o  w ydan ia  ich  druk iem , płacąc osobne hono rarjum .

6) P race  należy nadesłać do dn ia  30 w rześn ia  1936 r. na  ręce sek re tarza  
R ady Społecznej p rzy  P rym asie  Polski, ks. dr. E d w ard a  K ozłowskiego, w  Pozna
n iu , P odgórna  12 b.

7) P race w in n y  być nap isane na m aszynie i to  po jednej stron ie  karty . 
W in n y  one dalej być oznaczone godłem , w ybranem  przez au tora. D o p racy  
należy dołączyć k o p ertę  zapieczętow ą z godłem  au torsk iem  na w ierzchu , w ew 
ną trz  zaś k operty  w in n a  być k a rtk a  z nazw iskiem  i adresem  autora.

f N D I  I P ielgrzym ka 14. IV . — 5. V. D okładne zw iedzenie Z iem i 
V 7 I \ V / D U  Św iętej. N ajpiękniejszy  okres w iosny. Koszt 875 zł. na  ra ty .

D A KlCIf Z a p i s y :  Diecezjalny Instytut Akcji Katolickiej, Lublin,
I n IN D IM t\7 U  Zielona 3. — „ F r a n c o p o l1*, W arszawa, Mazowiecka 9.

SPRZEDAŻ RZECZY P  n A M f  I I A A
OKAZYJNYCH I STAROŻYTNYCH r .  K U I m C J ^ U

W ILNO, UL. UNIW ERSYTECKA 2 
Ceny bardzo dostępne.

Prosim y W ielebnych Księży o obejrzenie naszego sklepu.
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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.

Rok X Wilno, dnia 25 marca 1936 r. Nr. 6

W  ia d o m o ś c i A r c h id ie c e z ja l n e  

W ILEŃ SK IE
P , D W U T Y G O D N I K  KAPŁAŃSKI Ogłoszenia:
R oczn ie  . . 12 zł. A d res R ed ak cji i A d m in is tr a c j i: C ała s tro n a  40 zł.

P ó łroczn ie  . 6 zł. Kurja Metrop., Wilno, M. M agdaleny 4 g ^ o n y  10 zł
Nr. po jed . . 50 gr. Konto P. K. O. Nr. 80.833. ‘/s s tro n y  . 5 zł.

S an ctifica  eo s  in  veritate. Joan. 17, 17.

T R E Ś Ć  Z E S Z Y T U .

D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y .

Z A R Z Ą D Z E N IA  ST O L IC Y  A P O S T O L S K IE J:

E n cy k lik a  do C zcig o d n y ch  Braci Patrjarchów , P rym asów , A r c y 
b isk u p ów , B isk u p ów  i in n y ch  ordynarjuszów  pokój i jed n o ść  ze  
S to licą  A p o sto lsk ą  u trzym u jących  o K ap łań stw ie  K ato lick iem . C. d.

Z A R Z Ą D Z E N IA  O R D Y N A R J A T U  A R C Y B IS K U P IE G O :

N o w e rozgran iczen ie  parafij P arafjanow o— D o k szy ce . N o w e  roz
g ra n iczen ie  parafij O p sa — P elik an y . S p o só b  sk ład an ia  i od n aw ian ia  

ślu b ó w  zak on n ych . R uch P erson aln y .

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .

Ż y w y  R ó ża n iec  w  życ iu  parafji. X . — M aterjał szat litu rg iczn ych . 
X . ] . M atulewicz. —  O d ezw a  w  spraw ie 400-lec ia  urodzin  K sięd za

Piotra Skargi T . J.

Z  Ż Y C IA  A R C H ID IE C E Z JI : C yk l  p re lek cy j  o ro d z in ie  w  W i ln ie .  S p r a w o z d a n ie  
k a s o w e  K o ła  X X .  A b s t y n e n t ó w  za  rok 1935.

S T O L I C A  A P O S T O L S K A :  N o m in a c je  w  W a ty k a n ie .  „ O sseryatore  R o m an o"
o  o b e c n e j  sy tu acj i  m ię d z y n a r o d o w e j .  U c z o n y  ja p o ń s k i  u O jca  św .

Z  N I W Y  K O Ś C I E L N E J  I D U S Z P A S T E R S K I E J :

W  K R A J U : H o s p ic ju m  d la  k a p ła n ó w  w  W a r s z a w ie .  Z A G R A N I C Ą :  Ci, którzy  
rząd zą  R osją .  20 .523.000 k a to l ik ó w  w  S ta n a c h  Z j e d n o c z o n y c h .



Wielebnemu Duchowieństwu, Klasztorom, Seminariom Duchowo, oraz Internatom

B Ł A W A T  P O L S K I
UL. WIELKA 28 WILNO TELEFON 15-92

P O L E C A

JEDWABIE NA ORNATY I SZTANDARY, KREPY NA SUTANNY ORAZ 
PŁÓTNA LNIANE NA ALBY I Tl P. -  PO CENACH JAK NAJNIŻSZYCH.

Lecznica Oczna Ś-g© Józefa
TOW. PIELĘGN. CHOR. ŚW. JÓZEFA „PRZYTULISKO”. Istn ieje od 1884 r.

O D D Z IA Ł Y : O C Z N Y  c z y n n y  p od  k ierow n ictw em  Dr. W .
D unin  - H ork aw icza , od  go d zin y  9-ej do 14-ej; 
C H IR U R G IC Z N Y  i W E W N Ę T R Z N Y  —  dr. dr. 
prof. K. M ichejda, J. K ucharsk i, K. K u lejew sk a , 
lekarz m ie jsco w y  od  g o d z in y  9 — 11 i 17— 19.

Ceny bardzo przystępne: od 6 zlot. dziennie i w yżej, zgodnie z umową 
i w ym aganiam i chorych. — Chorzy zgodnie z życzeniam i m ogą sprow a
dzać lekarzy z m iasta. — Opieka lekarska i p ielęgniarska bardzo 
staranna i troskliw a. — Są sa le  ogólne i gab inety  pojedyncze. — 
N aśw ietlania, kw arców ka i t. p. na miejscu. — Na miejscu je s t kaplica.

Wilno, ul. Tyzenhauzowska JV® 16, telefon 7-38.

Wielebnemu S K Ł A D  A P T E C Z N Y
Duchowieństwu „LU D W IK "

Wilno, ul. Zamkowa 12
p o l e c a :  kadzid ło  kościelne, sm olki do kadzenia, o liw ę do palen ia  i  kno tk i, 

a także  w szelkie zioła i  h e rb a tk i lecznicze. W ysyłka pocztą.

Wszystko staniało! W yroby ze  złota  i srebra,
zegary , budziki oraz w szelka naprawa. Zegarki k ieszonkow e od 4 zł. 

Liczniki dla spowiedzi. n -7  a
MIn. HM za 1 u W . J U R E W C Z A
-------------------------- m istrza firm y Jr. B ure



Rok X Wilno, dnia 25 m arca 1936 r. Nr. 6

Wia d o m o ś c i  A r c h i d i e c e z j a l n e  

W ILEŃSKIE
Prenum erata: D W U T Y G O D N IK  K A PŁ A Ń SK I Ogtos2enla;
R oczn ie  . . 12 zł. A d res R ed ak cji i A d m in is tr a c j i : C ała  s tro n a  40 zł.
P ó łroczn ie  . 6 zł. Kurja Metrop., Wilno, M. M agdaleny 4 zł
Nr. po jed . . 50 gr. Konto P. K. O. Nr. 80.833. Vs s tro n y  . 5 zł.

Sanctifica eos in veritate. Joan. 17, 17.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

ZARZĄDZENIA STOLICY APOSTOLSKIEJ.

E N C Y K L I K A
DO CZCIGODNYCH BRACI P A T R JA R C H Ó W , PRY M A SÓ W , A RCYBISKUPÓW , 
BISKUPÓW  I INNYCH O RD Y N A R JU SZÓ W  PO KÓ J I JEDNOŚĆ ZE  STOLICĄ  

A PO ST O L SK Ą  U TRZY M U JĄ CY CH

0 KAPŁAŃSTWIE KATOLICKIEM
PIUS XI PAPIEŻ
CZCIGODNI BRACIA 

PO ZD RO W IEN IE I B ŁO G O SŁA W IEŃ STW O  A PO STO LSK IE.

III. C. d.
PRZYGOTOWANIE ODPOWIEDNIE.

Jeśli więc godność kapłańska je st tak  wielka, jeśli wymaga 
tak wybitnych zalet duszy, wynika z tego, Czcigodni Bracia, nieod
zowna konieczność, aby kandydatów do kapłaństw a odpowiednio 
wychować. Świadom i pomny tej konieczności Kościół nie poświę
cał może w ciągu wieków żadnej innej spraw ie tyle troskliwej 
i matczynej uwagi, co urobieniu kapłanów. Wie bowiem dosko
nale, jak  dalece obyczaje narodów i ich stosunek do wiary zależy 
od pracy kapłanów, ale wie także, że ich trud i mozół czerpie 
swe siły i opiera się na wychowaniu, które otrzym ali, skoro 
i do nich odnoszą się słowa Ducha Świętego: „Młodzieniec wedle 
drogi swej postępuje; chociażby się postarzał, nie odstąpi od niej® 
(Przyp. XXII, 6).
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TROSKA O SEMINARJA.

Dlatego Kościół z natchnienia Bożego nakazuje wszędzie 
zakładać Seminarja, w których kandydaci do stanu duchownego 
mają się wychowywać pod szczególnie troskliwą opieką. Przeto 
niech ci z pośród Was, Czcigodni Bracia, którzy współdziałają 
z Nami w rządach Kościoła, pam iętają o Seminarjaeh jak  o źre
nicy oka, niech im poświęcają lwią część trosk swoich. Niech 
bardzo starannie dobierają rektorów  i profesorów, a szczególnie 
tego, na którym ciąży obowiązek pełen odpowiedzialności, kształ
tow ania dusz przyszłych kapłanów. Dopuszczajcie do tego św ię
tego grona tylko kapłanów o wypróbowanej cnocie. Nie wahajcie 
się też brać ich naw et z takich stanowisk, które pozornie 
są ważniejsze, k tóre jednak nie mogą równać się z tą  główną 
i nie zastąpioną działalnością. Szukajcie ich naw et poza granicami 
swojej diecezji i gdziekolwiek znajdziecie godnych i odpowiednich 
kandydatów  na urząd tak  przedostojny. Niech będą tacy, że cnót 
kapłańskich będą uczyć raczej przykładem , niż słowem. Wiedzę 
niech .tak  podają, by w duszach alumnów wskrzesili silnego, 
męskiego i apostolskiego ducha. Z ich trudu niech w Seminarjum 
zakwitnie pobożność, czystość, karność i gorliwość w naukach. 
Niech starannie chronią młodociane dusze riietylko przed ponę
tami zdrożnemi w zakładzie, lecz także przed groźniejszemi nie
bezpieczeństwami, na które narażeni będą w świecie, a którym 
wszakże oprzeć się muszą: „aby w szystkich zbawili" (IKor. IX ,22).

Aby przyszli kapłani zdobyć mogli taką wiedzę, jakiej wyma
gają czasy dzisiejsze i o jakiej mówiliśmy wyżej, jest rzeczą n ie
zwykłej wagi, by po odebraniu t. zw. humanistycznego w ykształ
cenia przyswoili sobie gruntownie filozofję scholastyczną i na niej 
urabiali swoje poglądy: „wedle metody, nauki i zasad Doktora 
Anielskiego" {Cod. Iur. Can., kan. 1366 § 2). Ta „pbilosophia pe- 
rennis", jak ją nazw ał wielki Nasz Poprzednik, Leon XIII, jest 
im nietylko potrzebna, aby głębiej wniknęli w prawdy wiary, ale 
także, by się ustrzegli wszelkich poglądów nowoczesnych i żeby 
w przyszłych swoich badaniach naukowych okazali taką bystrość 
umysłu, by dokładniej mogli prawdę od fałszu odróżnić niż ci, 
którzy tego wykształcenia filozoficznego nie posiadają, chociażby 
mieli rozleglejszą wiedzę.

Jeśliby jednak, jak się to zdarza gdzie niegdzie, zbyt szczupły 
obszar diecezji albo pożałowania godny brak  powołań kapłań
skich, albo nakoniec niedostatek środków i brak odpowiednich
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ludzi nie pozwolił na to, by każdy Biskup m iał własne Seminarjum, 
wedle norm K odeksu (Cod. Iur. Can. Tyt. XXI, kan. 1352—1371) 
i wedle innych przepisów Kościoła dobrze urządzone, wtedy 
byłoby rzeczą najlepszą, gdyby sąsiedni Biskupi w duchu b ra
terskim  złączyli swe siły  i przenieśli je do wspólnego Seminarjum, 
któreby całkowicie odpowiadało wzniosłym swym celom.

Niemałe korzyści, które stąd wypłyną, zrównoważą nie
wątpliwie poniesione trudy i nakłady. Prawda, że nieraz Biskupi 
boleją, widząc, że ich kandydaci do stanu duchownego na pewien 
czas przebywają zdała od Pasterza, któryby pragnął przelać swego 
ducha apostolskiego na przyszłych współpracowników; boleją, 
widząc ich wyrwanych ze stron rodzinnych, gdzie kiedyś praco
wać mają, ale twierdziliśmy, że naw et te względy będą w nad
miarze wyrównane, ponieważ otrzyma ich w swoim czasie z powro
tem , wyposażonych hojnie we wszelkie dobra duchowe, które 
z tem większem dla diecezji pożytkiem rozdawać będą innym. 
Dlatego nietylko nie przestaliśm y zalecać i popierać przedsięwzięć 
tego rodzaju, ale w razie potrzeby doradzaliśmy je usilnie i wpro
wadzali. Tam, gdzie okazała się potrzeba, założyliśmy za cenę 
wielu starań i wielu, jak wszyscy wiedzą, nakładów ze Swej strony 
niemało takich Seminarjów regjonalnych albo przynajmniej roz
szerzyliśm y je lub ulepszyli. Uważamy zaś, że jeśli co, to taka 
praca wyjdzie na korzyść Kościoła i dlatego także na przyszłość 
z pomocą Bożą w tym duchu starania podejmiemy.

o o b Or  k a n d y d a t ó w .

W szystkie jednak szlachetne te wysiłki, mające alumnom 
zapewnić jak najlepsze wychowanie, miną się z celem swoim, 
jeśli nie przeprowadzi się starannej selekcji zgłaszających się 
kandydatów. Nad tą selekcją czuwać winni wedle sił wszyscy 
wychowawcy przyszłego kleru. Rektorzy, ojciec duchowny i spo
w iednicy — każdy w granicach swego urzędu i obowiązków 
swoich — powinni z jednej strony z całą gorliwością popierać 
i wzmacniać powołania kapłańskie, lecz z drugiej strony powinni 
też z tą samą gorliwością powstrzymywać w odpowiednim czasie 
od święceń tych, którzy wedle ich przekonania nie mają odpo
wiednich warunków do godnego spełniania obowiązków kapłańskich. 
I chociaż o wiele lepiej jest jak najwcześniej do tego wydalenia 
przystąpić, ponieważ wszelka zwłoka staje się tu ciężkim błędem 
i poważną szkodę przynosi, to jednak, cokolwiekby było powo
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dem zwlekania, należy z całą bezwzględnością natychm iast błąd 
naprawić, skoro się tylko omyłkę poznało. Ci, którzy ponoszą 
za to odpowiedzialność, nie mogą się w tym względzie kierować 
fałszywie pojętą litością, ponieważ taka litość byłaby zbrodnią 
nietylko wobec Kościoła, który otrzym ałby nieużytecznego i nie
godnego sługę, ale także wobec młodzieńca, który przez to, ż& 
obrał fałszywą drogę, stałby  się zgorszeniem dla siebie i innych 
z wielkim uszczerbkiem  dla zbawienia wiecznego.

CIĘŻKA o d p o w ie d z ia ln o ś ć  pr ze ło żo n y c h  s e m in a r ju m .

Przełożony, który roztropnie i czujnie swem Seminarjum 
kieruje, który każdego ze swych wychowanków troskliwą otacza 
opieką i przyrodzone ich zdolności oraz skłonności bada gorliwie, 
stw ierdzi z łatw ością, który z nich ma prawdziwe powołanie 
kapłańskie. To powołanie do stanu kapłańskiego nie opiera się, 
jak  to dobrze wiecie, Czcigodni Bracia, na uczuciach i nastrojach, 
których brak nieraz, lecz na prawej skłonności i gorącem pra
gnieniu kapłaństwa, w połączeniu z temi zaletami ciała i duszy, 
które ich czynią takiego stanu godnymi. Kto się o godność kapłań
ską z tego jedynie szlachetnego ubiega powodu, aby poświęcić 
się na służbę Bożą i na zbawienie dusz, a równocześnie posiada 
pozatem albo pozyskać pragnie szczerą pobożność, nieskazitelność 
życia i odpowiednią, jak wykazaliśmy, wiedzę, tego bez w ątpie
nia sam Bóg wzywa do kapłaństw a. Kto przeciwnie, być może 
pod wpływem niemądrych rodziców, do Seminarjum wstępuje, 
spodziewając się dla siebie w przyszłości korzyści materjalnych — 
co dawniej mogło zdarzać się częściej; — kto nie umie nagiąć 
się do karności i posłuszeństwa, mało okazuje pobożności, mało 
zamiłowania do pracy i mało gorliwości o zbawienie dusz; kto 
zdradza szczególny popęd do zmysłowości a długą pracą nad 
sobą nie udowodnił, że pokusie zdoła się oprzeć; kto nakoniec 
okazuje tak  mało zdolności, że można powiedzieć, iż nie zdoła 
ukończyć przepisanych nauk, ten nie jest powołany ani odpo
wiedni do stanu duchownego. Jeśli takiego dopuszcza się do Se
minarjum, trudno go później stąd wydalić i zdarzyć się może, że 
weźmie on na siebie trudne obowiązki kapłańskie, chociaż ani 
Bóg, ani w łasna skłonność do stanu duchownego go nie przezna
czyła. Niech przeto rozważą rektorzy Seminarjów, niech uświa
domią sobie ojcowie duchowni i spowiednicy, jak ciężką odpo
wiedzialność — wobec Boga, wobec Kościoła, wobec młodzieńców
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samych — biorą na siebie, jeśli nie uczynią wszystkiego, co do 
nich należy, aby nie zaszła taka pomyłka. Jeśli mówimy, że 
ojcowie duchowni i spowiednicy są odpowiedzialni za taką omyłkę, 
nie należy tego tak  rozumieć, jakoby mogli działać środkami 
zewnętrznemi, gdyż sprzeciwia się temu i delikatność ich zada
nia i więcej jeszcze tajemnica spowiedzi, — powinni natomiast 
skutecznie oddziaływać na dusze młodzieńców i po ojcowsku, 
ale z całą stanowczością nimi kierować, jak tego wymaga dobro 
ich dusz nieśmiertelnych. Dlatego powinni sami — zwłaszcza, 
jeśli rektorzy albo zgoła obowiązku swego nie pełnią, albo pełnią 
go opieszale i niedbale — z całą bezwzględnością i to z urzędu 
nalegać na nieodpowiednich i niegodnych kandydatów, aby póki 
czas, opuścili mury Seminaryjne. W tej sprawie powinni wybrać 
zawsze drogę pewniejszą, która tylko korzyść przynosi alumnom, 
skoro niedopuszcza ich do stanu, który stałby się dla nich przy
czyną wiecznej zguby.

Ilekroć zaś nie będą jasno widzieli, czy należy z całą sta
nowczością wystąpić, niech całego swego użyją autorytetu, wypły
wającego z dostojności, urzędu i z ojcowskiej miłości, k tórą 
alumnów otaczają, ażeby do dobrowolnego w ystąpienia nakłonić 
tych, którzy nie są ożywieni duchem należytym. Spowiednicy 
zaś niech żywo pam iętają o tem, co św. Alfons Liguori w podobnej 
powiedział spraw ie: „Najczęściej tak  bywa, że im surowiej wów
czas spowiednik postępuje, tem lepiej służy sprawie zbawienia; 
przeciwnie zaś; im łagodniej obchodzi się z penitentami, tem większe 
okazuje im okrucieństwo. Św. Tomasz z Villanowy nazyw ał takich 
zbyt łagodnych spowiedników „bezbożnie pobożnymi*. Taka mi
łość sprzeciwia się miłości* (Św. Alf. M. de Liguori, Dzieła ascet., 
t. III wyd. Marietti, 1847, str. 122).

ODPOWIEDZIALNOŚĆ BISKUPÓW.

Ale odpowiedzialność wyżej wymieniona spada z natury 
rzeczy przedewszystkiem na Biskupa, którem u Kościół nakazuje 
ściśle, by „nikomu nie udzielał święceń, dopóki na podstawie 
wyraźnych dowodów moralnej nie zyskał pewności o tem, czy 
kanonicznie jest odpowiedni; w przeciwnym bowie razie nietylko 
ciężko grzeszy, ale naraża się też na niebezpieczeństwo uczestni
czenia w grzechach cudzych (Cod. Iur. Can., kan. 973, 3). Przepis 
ten prawny jest jakby echem słów św. Pawła, wypowiedzianych 
do Tym oteusza: „Rąk na niego prędko nie wkładaj i nie stawaj
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się uczestnikiem grzechów cudzych* (I tym. V, 22). Co znaczy 
wkładać prędko ręce — jak wyjaśnia poprzednik Nasz, św. Leon 
Wielki — jeśli nie t o : przypuszczać niewypróbowanych do god
ności kapłańskiej zanim osiągnęli wiek należyty, zanim zdali 
egzamin, zanim przywykli do posłuszeństwa, zanim okazali ducha 
karności? I co znaczy: być uczestnikiem, grzechów cudzych, jeśli 
nie to, że udzielający święceń staje się takim, jak ten, którego 
nie należało w yśw ięcić?" (Św. Leon W., Listy, 12; Mignę, P. L., 
L1V, 647); ponieważ, jak mówi św. Chryzostom do B iskupa: „Za 
przeszłe i przyszłe grzechy jego poniesiesz karę ty także, który 
godności mu udzieliłeś" (Św. Chryzost., Hom. 16 na Tym.; Mignę, 
P. G. LXII, 587).

Pełne doniosłości to zdanie, Czcigodni Bracia, oznacza ową 
straszliw ą odpowiedzialność, którą przerażony znam ienity Biskup 
medjolański, św. Karol Boromeusz, zwykł był mawiać: „W tej 
sprawie naw et drobne zaniedbanie z mej strony może ściągnąć 
na mnie bardzo w ielką winę" (Św. Karol Borom., Hom. do ordyn. 
dn. 1 czerwca 1577; Homilje, wyd. Ambr. Medjolan. 1747, t. IV, 
str. 270). Stosujemy się więc do zbawiennego napomnienia św. 
Jana Chryzostom a: „Nie po pierwszej, nie po drugiej lub trze
ciej próbie, lecz dopiero, kiedyś się dokładnie rozejrzał i zbadał, 
wtedy ręce wkładaj" (Św. Jan Chryzost., Hom. 16 na Tym.; Mignę, 
P. G., LXII, 587). Należy to przedewszystkiem odnieść do świą
tobliwości kandydatów. Bo wedle zdania pobożnego Biskupa 
i Doktora św. Alfonsa M. Ligourego „nie wystarczy, by Biskup 
nic złego o kandydacie nie wiedział, lecz musi też być pewny 
o rzeczywistej jego godności (Św. Alf. M. Liguori, Teol. Mor.
0 święć, kapł., n. 808). Nie lękajcie się też zarzutu nadm iernej 
surowości, jeśli w poczuciu swego obowiązku i korzystając 
z uprawnień, żądacie przed święceniami dowodów należytej god
ności, albo w wypadku wątpliwym odkładacie święcenia na czas 
późniejszy. „Odpowiednie bowiem drzewo budulcowe — jak prze
ślicznie mówi Grzegorz W ielki — ścina się w lasach, ale na budo
wę wciąga się je, kiedy w ciągu długich dni wyschło zupełnie
1 do nieodzownego użytku stało się zdatne; gdyby przypadkiem 
zaniedbano tej przezorności, cały gmach prędzejby się załamał 
pod nadm iernym ciężarem" (Św. Grzegorz W., Listy, ks. IX, 
1, 106; Mignę P. Ł. LXX, 1031); z porównaniem tem zgadzają 
się piękne słowa Doktora Anielskiego: „Stan duchowny wymaga 
poprzedniej św iętości. . .  dlatego ciężar święceń należy nało
żyć na ściany, które przez świętość utraciły już wszelką wilgoć
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złego" (Św. Tomasz z Akwinu, Sum. Teol., 2—2, kw. 189, art. 1 
do 3).

Jeśli zresztą wszyscy i każdy w swoim zakresie wiernie 
przestrzegać będą przepisów kościelnych, jeśli stosować się będą 
do wskazówek, które w tej sprawie przed niewielu laty za po
średnictwem św. Kongregacji Sakramentów wydaliśmy (Instructio 
super scrutinio candidatorum instituendo anteąuam  ad ordines 
prom oveantur z dn. 27 grudnia 1930; A. A. S., t. XXIII, str. 120), 
wtedy po większej części ustaną przyczyny, dla których Kościół 
tyle łez wylał i które tyle zgorszenia wywołały u ludu. Zwraca
jąc się w tem miejscu do przełożonych zakonnych, napominamy 
ich z całej duszy, aby przygotowując swoich alumnów do kap łań
stwa, nietylko stosowali się do przepisów, k tóre tak samo dla 
nich jak  dla duchowieństwa świeckiego wydaliśmy (Instructio 
ad supremos Religiosorum etc. M oderatores de form atione cleri- 
cali etc. z dn. 1 grudnia 1931; A. A. S. t. XXIV, str. 64 —81), lecz 
żeby także to wszystko, co tu wogóle o wychowaniu przyszłych 
kapłanów  wyłuszczyliśmy, do swoich odnieśli stosunków, a to 
z tego choćby powodu, że Biskup, zabierający się do wyświę
cenia młodych zakonników, polega przedewszystkiem na zdaniu 
przełożonych. (C. d. n.).

ZARZĄDZENIA ORDYNARJATU ARCYBISKUPIEGO. 

Nowe rozgraniczenie parafij Paraf janowo — Dokszyce.

R O M U A L D U S  JA Ł B R Z Y K O W SK I
D e i  e t  S a n c ta e  S e d is  A p o s t o l i c a e  gratia

A R C H I E P I S C O P U S  - M E T R O P O L I T A  V I L N E N S I S  

S. T h .  M.

Lecturis salutem in Domino.
Gregis Nobis commissi saluti instantes eiusąue animarum 

malis mederi cupientes attenta locorum conditione auditis, quorum 
in terest, loca, quae sequntur, pagos: Borsuki, Ostrowlanka, Pie- 
rełoje, Powarki, Pasieki, Podomchy, Azarce, Turki Stare, Turki 
Nowe, p raed ia : Dokszyce, Ignapol, colonias: Naddatki, Stodol- 
niki, Zarucze, Nowinka, Czebodany, — hucusque pertinentia ad pa- 
rochiam in Parafjanów, cum suis incolis et familiis a praedicta 
parochia auctoritate Nostra ordinaria ad tramitem Codicis Iur.
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Can. (c. 1427) separam us et ad ecclesiam parochialem in Dokszyce, 
decanatus Nadwilejcensis, adscripta esse declaramus et statuimus. 

Quorum in fidem etc.
Datum Vilnae, d. 7. III. 1936 an.—N. R-15/1/36.

J. Ostreyko fR .  JA Ł B R Z YK O  WSK1
Pro C uriae C ancellario . A rch iep iscopus - M etropolita .

Nowe rozgraniczenie parafij Opsa — Pelikany.

R O M U A L D U S  JA Ł B R Z Y K O W S K I
D e i  e t  S a n c ta e  S e d i s  A p o s t o l i c a e  gratia  

A R C H I E P I S C O P U S -  M E T R O P O L I T A  V IL N E N S1S  

S. T h .  M.

In perpetuam  rei memoriam.
Incolae locorum Sauliszki, Ustronie et Bujuowo precantes 

Nos advenerunt, ut propter nimiam distantiam  a propria ecclesia 
parochiali in Pelikany propiori ecclesiae in Opsa adscribi 
valerent.

Facta super statu  rerum  diligenti inąuisitione, auditis, quo- 
rum interest, Nos, ad quos spectat, ne Christifideles gregis Nobis 
concrediti in perceptione Sacram entorum  et in adimplendis aliis 
religiosis officiis suis aliquod detrimentum patiantur, auctoritate 
Nostra ordinaria ad normam can. 1427 dicta loca ab ecclesia 
parochiali in Pelikany seiuucta et ad ecclesiam parochialem 
in Opsa adscripta esse declaramus et statuimus.

Quorum in fidem etc.
Datum Vilnae, die 16. III. 1936 an. N. P-231/36.

J. Ostreyko f  R. JA Ł B R Z Y K O W SK I
Pro C uriae C ancellario  A rch iep iscopus - M etropolita .

Sposób składania i odnawiania Ślubów zakonnych.

K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W IL E Ń S K A .

W i ln o ,  dn ia  24 marca 1936 roku. N. 32/L.

Do PPW. Duchowieństwa Archidiecezji Wileńskiej.
Kurja przytacza 2 dekrety Ś. Kongregacji Obrzędów w sprawie 

sposobu składania i odnawiania ślubów zakonnych. Raczy PPW. 
Duchowieństwo ściśle się do tych przepisów stosować.
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Decreta A uthentica Congregationis Sacrorum Rituum.

I.

3836. D e c r e t u m  g e n e r a l e .

Non semel a Sacra Rituum Congregatione exquisitum  fu it : 
Utrum, et ąuomodo solemnis professio, aut votorum renovatio, 
quae in plerisque Religiosis tam virorum quam mulierum Con- 
gregationibus locum habet, intra Missam peragi valeat. Porro 
in peculiaribus casibus non una eademque fuit responsionis ratio, 
quin umquam Generale Decretum hac de re editum fuerit. Qua- 
propter, ad omnem am biguitatem de medio tollendam, et uni- 
formitatem inducendam, eadem Sacra Rituum Congregatio, refe- 
ren te Eminentissimo et R-mo Domino Cardinali eidem Praefecto, 
cunctis m aturę perpensis, atque iis praesertim , quae Bulla s. m. 
Gregorii Papae XIII „Quanto fructuosius“, data Calendis Februarii 
1583 pro approbatione Constitutionum Societatis Jesu, hac de re 
continentur, in Ordinariis Comitiis subsignata die ad Vaticanum 
babitis, sequentem  methodum servari posse constituit: „Celebrans 
profitentium  vota excepturus, sumpto Sanctissimo Eucbaristiae 
Sacramento, absoluta Confessione ac verbis, quae ante fidelium 
Communionem dici solent, Sacram Hostiam manu tenens, ad pro- 
fitentes sese convertet: hi vero singuli, alta voce, professionem 
suam legent, ac postquam quisque legerit, statim SS-mum Eucba
ristiae Sacramentum sumet. In renovatione autem votorum, Ce
lebrans ad Altare conversus expectet donec renovantes votorum 
formulam protulerint, qui, nisi pauci sint, omnes simul, uno prae- 
lunte formulam renovationis recitabunt, ac postea ex ordine 
SS-mum Corpus Domini accipient. Haec tamen metbodus, cum 
recepta fuerit, in respectivis Congregationum Constitutionibus 
minime apponenda est. Non obstantibus quibuscumque particula- 
ribus Decretis in contrarium facientibus, quae prorsus revocata 
atque abrogata censeantur.

Die 14 Augusti 1894.
Facta autem SS-mo Domino Nostro Leoni Papae XIII per 

Eminentissimum et R-mum Dominum Cardinalem Praefectum de 
praem issis relatione, idem Sanctissimus Dominus Noster senten- 
tiam Sacrae Congregationis approbavit, ratam habuit, ac Decreta 
in contrarium facientia per praesens penitus abrogata esse 
declaravit. Die 27 iisdem mense et anno.
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II.

3912. D u b i u m .

Queritur an Decretum generale diei 27 Augusti 1894 vim 
habeat obligandi ąuaslibet religiosas Congregationes utriusąue 
sexus.

A Sacra Rituum Congregatione expostulatum fu it: An De
cretum Generale ab eadem Sacra Rituum Congregatione die 14 Au
gusti 1894 editum, a Summo Pontifice die 27 eiusdem mensis 
et anni confirmatum, quo, ad am biguitatem omnem tollendam et 
uniformitatem introducandam, metbodus in professione et renova- 
tione votorum intra Missam servanda statuitur, vi obligandi 
polleat penes ąuaslibet Religiosas u triusąue sexus Congregationes?

Et Sacra Rituum Congregatio, ad relationem  Secretarii, 
omnibus m aturę perpensis, proposito dubio respondendum cen- 
su it: „Affirmative; ubi vota nuncupantur vel renovantur intra 
Missam". A tąue ita rescripsit.

Die 5 Junii 1896. J. Ostreyko
Pro C uriae C ancellario .

RUCH PERSONALNY.

N a mocy zarządzen ia  J. E. Ks. 
A rcy b isk u p a-M etro p o lity  w sk ładz ie  
o sob istym  D uchow ieństw a  zasz ły  
n a s tę p u ją c e  zm iany  :

Ks. K an. A n ton i S ongajłło  — m ia
now any  w izy ta to rem  n au k i re lig ji 
w szko łach  średn ich  i pow szechnych , 
22. II 36, N. O — 74/36.

Ks. R om uald Ś w irkow sk i, D ziekan  
w Słonim ie, m ianow any S ek re t. In 
s ty tu tu  A kcji K ato lick ie j, 26. II. 36, 
N. O -  78/36.

Ks. F ran c iszek  K afarsk i, S ekr. 
In s t. A kcji K atol., m ian . Proboszczem  
i D ziekanem  w S łonim ie, 26. II. 36, 
N. O — 80/36.

Ks. B onifacy O leszczuk, p rob . w 
K orycinie, D ziekanem  now o u tw o rzo 
nego d e k a n a tu  K orycińsk iego , 28. II. 
1936, N. O -  87/36.

Ks. Adolf O łdziejew ski, p rob . w 
T urośn i, n a  prob. w Juchnow cu , 2. III. 
1936, N. O — 89/36.

Ks. Czesław ' K ulikow ski, w ik. w 
E jszyszkach , n a  prob. w B obrow - 
szczyźnie, 2. III. 36, N. O - -  90/36.

Ks. Józef W ołejko, n a  p rob . w 
T urośn i, 2. III. 36, N. O — 91/36.

Ks. Ignacy  M ontw iłł, prob. w  Ora- 
nach , n a  prob . w Ł yngm ianach , 2. III. 
36, N. O — 92/36.

Ks. M ieczysław  P rzem ien ieck i, 
prob. w Ł yngm ianach , na  p rob . do 
O ran, 2. III. 36, N. O — 93/36.

Ks. W itold K uźm icki, p rob . w 
Z abłudow ie, n a  proboszcza i dz ieka
na  w D ąbrow ie, 2. III. 36, N. O — 95/36.

Ks. J. Ostreyko 
w /z. K ancl. K urji.
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D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .

ŻYWY RÓŻANIEC W ŻYCIU PARAFJI.

Nie trudno zauważyć, że ogrom dzisiejszej prasy dąży ten 
dencyjnie do propagowania tego, co mniej lub więcej może utrącić 
życie katolicko-społeczne narodu.

Katolicyzm, a wraz z nim kwestja aktywnego działania w du
chu Chrystusowym jest dla jednych zaporą w przeprowadzaniu 
swych m aterjalistycznych dążeń, a z drugiej znów strony jest ona 
nieodzownym czynnikiem życia społeczeństw  i ustroju, przy któ
rym możnaby odnowić oblicze świata.

Do czynnego przeciwstawiania się programom skomunizowa- 
nych rządów, dalej jako równoważnik na upartą i zdecydowanie 
naprzód idącą m asonerję — Ojciec św. Pius XI powołał do życia 
Akcję Katolicką.

Szeroki zakres działania Akcji Katolickiej wciągnął do swych 
szeregów w szystkie stany, a w ięc: mężczyzn, kobiety, młodzież 
żeńską i męską, skupiając ich w odpowiednich dla swego stanu 
organizacjach katolickich.

Na szczególną uwagę wśród tych organizacyj zasługuje Sto
warzyszenie Żywego Różańca. Stowarzyszenia Żywego Różańca 
przez długi okres czasu uważane były za bierne bractwo, którego 
działalność ograniczała się do miesięcznej zmiany „tajemniczek® 
i ewentualnych drobnych ofiar na potrzeby bractewne lub na wo- 
tywę — a jednocześnie niezdolne do aktywnego życia katolickiego.

Pod tym względem zaszła gruntowna zmiana.
Dziś, dzięki wprowadzeniu nowego systemu organizacyjnego 

w Kołach Żywego Różańca, Stowarzyszenia Ż. R. z dawnych, nie
pozornych „starczych® Róż, przekształciły się w czynne Kółka Ró
żańcowe, skupiające obok ludzi starszych, czynną i pełną zapału 
młodzież.

Szkoda tylko, że jeszcze w niektórych parafjach tak  mało 
zrozumienia dajemy tej najpotężniejszej w Polsce organizacji ka
tolickiej i w dalszym ciągu sugierujemy się przekonaniem o b ier
ności Stowarzyszeń Różańcowych.

Szczególnie dziś, w czasach rozwoju różnych organizacyj, 
zwrócić należy baczniejszą uwagę na tę 2-miljonową organizację 
różańcową, która dzięki minimalnym wysiłkom naszym, może być 
najżywotniejszą i najskuteczniejszą Akcją Katolicką.
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Nie ten bowiem jest tylko zdecydowanym katolikiem, który 
w sprzyjających okolicznościach odważy się wygłosić nie pozba
wione patosu przemówienie, ale wartościowszym raczej od niego 
jest ten, k tóry nie wstydzi się z różańcem w ręku modlić się, 
i w ten sposób dokumentować swoją żywą w iarę i gotowość do 
ofiarnego czynu katolickiego.

Takich ludzi dla Akcji Katolickiej wychowują Stowarzyszenia 
Różańcowe.

Oczywiście, nieodzownym warunkiem, dotyczącym aktywnego 
życia Stow arzyszeń Różańcowych, jest zasadnicze zorganizowanie 
pracy w Kółkach Żywego Różańca.

Możliwość tej pracy ograniczać się musi narazie do stałych, 
regularnych zebrań miesięcznych, na których zainteresow any Ks. 
D yrektor względnie jego zastępca, w inien budzić ducha katolic
kiego, dziś — niestety  — tak bardzo tłumionego przez różne 
czynniki.

(Przykładem  na powyższe twierdzenia niech będą rozporzą
dzenia, na zasadzie których z każdym miesiącem zmniejsza się 
ilość godzin nauki religji).

Otóż, podtrzym anie i pogłębianie czynnego życia katolickiego, 
i rozumna reakcja na zakusy wrogów Akcji Katolickiej — to sens 
pracy w Stowarzyszeniach Różańcowych.

Trudno byłoby nie wspomnieć tutaj o pomocach organizacyj
nych, do których w pierwszym rzędzie zaliczyć należy znane już 
dziś nie tylko w Polsce, ale i poza granicami kraju  „Czytanki 
Żywego Różańca" wydawane przez Instytut Wydawnictw Różań
cowych, Karnkowo, p. Lipno W arsz. X.

MATERJAŁ SZAT LITURGICZNYCH.

Pod datą 6. III. r. b. K. A. P. nadała kom unikat p. t. „Szaty 
liturgiczne z lnu", w którym  między innemi czytamy: „Ekspo
naty grupy projektodawczyń, zebrane na wystawie w Instytucie 
Propogandy Sztuki w W arszawie, wykazują zdecydowane nasta
wienie w kierunku pokryw ania zapotrzebowania kościołów. 
Zwracają uwagę przedewszystkiem  szaty liturgiczne, wykonane 
z lnu (ornaty), które poza walorami barw y i haftu, odznaczają 
się wyjątkową lekkością, co dla praktycznego użytku przedsta
wia poważne znaczenie"...

W komunikacie powyższym poza ogólnikami wymieniona 
jest, choć w nawiasie, jedna szata liturgiczna — ornaty, oraz
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wyrażono pochwałę i zadowolenie, że taki ornat z lnu jest lekki. 
Tymczasem przepisy liturgiczne nie dozwalają używać na szaty, 
noszone bezpośrednio przy Ofierze świętej, innych materyj, jak 
tylko jedwabnych, złotych i srebrnych.

Tak Kongregacja Obrzędów dekretem  z dnia 22 września 
1837 r., powołując się na starożytne zwyczaje kościelne, zakazuje 
używania szat mszalnych z farbowanej płóciennej i bawełnianej 
tkaniny. 1882 r. 26 lipca postanawia, że wydane dawniej rozpo
rządzenia o nieużywaniu szat liturgicznych bawełnianych, lnia
nych i wełnianych nadal obowiązywać nie przestają.

Synod nasz archidiecezjalny w st. 559 podobnie m ów i: 
„Casulae, stolae et manipula confici debent ex materia serica 
vel sem iserica. . .  prohibentur vero ex lana, lino et gossipio 
to taliter confectaa. — Ornaty, stuły i manipularze powinny być 
robione z m aterji jedwabnej, zakazane natom iast są robione 
z wełny, lnu, lub bawełny.

Dziwnem przeto jest takie przeoczenie przepisów przez K. A. P. 
i zalecanie tego, co jest zakazane ustawam i kościelnemi, 
zresztą takie przeoczenie Kap’owi nie poraź pierwszy się zdarza, 
i dlatego komunikatów jego nie można przyjmować bezkrytycznie.

Lnu używa się tylko na bieliznę liturgiczną, do której należą: 
hum erały, alby, puryfikaterze, palki, korporały i obrusy ołtarzo
we oraz komże kapłańskie.

 ̂ X. J. Matulewicz.
O D E Z W A

W SPRAWIE 400-LECIA URODZIN KS. PIOTRA SKARGI T. J.

W roku 1936 przypada 400-na rocznica urodzin wielkiego 
kapłana i znakomitego Polaka ks. Piotra Skargi.

Jak  potężny słup ognia świeci na kartach naszych dziejów 
wielka postać tego świątobliwego Sługi Bożego, niezrównanego 
Miłośnika Ojczyzny, złotoustego i opatrznościowego Kaznodziei, 
Opiekuna ubogich i Apostoła zorganizowanego miłosierdzia.

W Krakowie, gdzie w kościele św. P io tra  spoczywają jego 
śm iertelne szczątki, zawiązał się, z inicjatywy „Tow. im. Ks. 
Skargi", Komitet obywatelski, który postanowił godnie uczcić 
tę drogą sercu każdego Polaka rocznicę odpowiedniemi uroczy
stościami jubileuszowemi. W ramach tych uroczystości, wyzna
czonych na 6 i 7 czerwca b. r., odbędzie się solenne nabożeństwo, 
akademja, specjalne widowisko teatralne, wystawa jubileuszowa, 
wreszcie hołd zbiorowy u trum ny Skargi w krypcie, k tórą Korni-
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te t krakow ski odnowi w najbliższym czasie przy pomocy społe
czeństwa katolickiego.

Komitet krakow ski rozpoczął swe prace w jesieni ub. r., 
obecnie zaś zwraca się do wszystkich ośrodków, związanych 
z działalnością i życiem Skargi i do całego uświadomionego 
społeczeństwa katolickiego z prośbą o zainicjowanie w całej Pol
sce obchodów, poświęconych uczczeniu wielkiego Kapłana-Patrjoty 
i w ysłanie delegacyj na uroczystości czerwcowe do Krakowa.

Zostawiając szerokie pole inicjatywie lokalnej, pragnie Komi
tet krakowski zainteresowanym  jubileuszem Skargowskim insty
tucjom i zrzeszeniom podać dwa hasła przewodnie tegorocznych 
uroczystości ku czci Ks. Skargi. Wysuwamy na pierwsze miejsce 
świętość Jego życia, by w ten sposób przygotować warunki, 
potrzebne do podjęcia starań o Jego beatyfikację. Powtóre pra
gniemy silnie podkreślić wskazania i nauki religijne, moralne 
oraz społeczno - polityczne tego niezrównanego Wychowawcy na
rodu, k tóry z zadziwiającą intuicją sięgał do głębin duszy polskiej, 
analizował ją świetnie i um iał znaleźć na jej rany i błędy trafne 
lekarstw a, po dzień dzisiejszy uderzająco aktualne. W skazania te 
i nauki ukażą się w osobnej antologji jubileuszowej. Te dwa 
hasła będą nicią przewodnią ogólnopolskich uroczystości jubileu
szowych w Krakowie.

Komitet krakow ski wdzięczny będzie Komitetom lokalnym 
za łaskaw e utrzym ywanie łączności z Krakowem.

Za Krakowski Komitet uroczystości jubileuszowych na 
400-lecie urodzin Ks. P io tra  Skargi:
Dyrektor Michał Pelczar Dyrektor Jakób Zachemski

se k re ta rz p rezes

Z Ż Y C IA  A R C H ID IE C E Z JI.

Cykl prelekcyj o rodzinie w 
Wilnie. — D nia 13 b. m. rozpoczął 
się w Sali Ś n iad eck ich  w W ilnie 
„Cykl p re lek cy j o ro d z in ie”, zo rgan i
zow any  przez  A rchidiec. In s ty tu t 
A kcji K a to lick je j w  W ilnie w espół 
ze Z w iązkiem  Po lsk ie j In te lig en c ji 
K a to lick ie j.

Ignacy  Ś w irsk i; „P olsk ie  p raw o m ał
żeńsk ie , a p o s tu la ty  katolickie*1 — 
prof. F r. B ossow ski. R efera ty  n a s tę p 
nego dnia: „N ierozerw alność sa k ra 
m en tu  m ałżeń stw a"  — ks. prof. W. 
U rm anow icz oraz „S połeczne znacze
nie n ie rozerw alnośc i m ałżeń stw a"  — 
prof. dr. Iw o Jaw orsk i.

P ierw szego  dn ia  w ygłoszono n a 
stę p u ją c e  r e f e r a ty : „M ałżeństw o  w 
św ie tle  n a u k i ka to lick ie j"  — ks. prof.

W n iedz ie lę  po n ab o żeń stw ie , ce- 
leb row anem  przez J . E. Ks. A rcyb i
sk u p a  M etropo litę  W ileńskiego Romu-
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a lda  Ja łb rzy k o w sk ieg o  n a  in ten c ję  
rod zin  k a to lick ich , odbyły  się  z e b ra 
n ia  sek cy jn e  — osobno sekcja  m ęska 
pod k ierow nic tw em  p. mec. K osiń
sk iego , k tó ry  zagaił d y sk u s ję  o obo
w iązk ach  m a tk i i ojca, o raz  sekc ja  
żeńska  pod k ie row n ic tw em  p . prof. Z. 
Iw aszk iew iczow ej, k tó ra  w yg łosiła  
re fe ra t p . t. „M iłość i p ra c a  w  życiu 
k o b ie ty , poczem  p. dr. W oyno z refe
ro w ała  k a to lick i pogląd  n a  sp raw y  
t. zw. św iadom ego m acierzyństw a. 
W ieczorem  w au li ko lum now ej U. S. 
B. odby ł się dalszy  ciąg  p re lekcy j, 
k tó re  w ygłosili prof. dr. P aw eł P u 
c ia ta  — „O drodzenie  życia ro d z in 
nego" i p. Józef S tem ler, dyr. P o l
skiej M acierzy S zko lnej p. t. „Rodzi
n a  a w ychow an ie  i szko ła".

Sprawozdanie kasowe Koła XX. 
Abstynentów za rok 1935. — Koło

K sięży A b sty n en tó w  poda je  do w iado
m ości sp raw ozdan ie  kasow e za r. 1935.

P r z y c h ó d :
S k ład k i członków  . . .  zł. 155,00 
Zapom oga z K urji . . . „ 320,00

Razem  zł. 475,00
R o z c h ó d :

P ro p ag an d a  za pom ocą d ru 
k ó w ........................................... zł. 246,50

C zasopism a o rgan izacy jne
dla członków  . . . .  zł. 123,20 

S k ła d k a  do C en tra li w P o 
zn an iu  .....................................zł. 66,00

P oczta  i p ap ie r . . . .  „ 29,32
K a s a ............................................   9,98

R azem  zł. 475,00 
C złonków  K oła posiada  37.

K s. J . M a łu lew icz  
S k a rb n ik .

STO LIC A  APO STO LSKA.

Nominacje w Watykanie. — K ie
row nic tw o  now ou tw orzoną  n u n c ja 
tu r ą  ap o s to lsk ą  w rep u b lice  G uate- 
m ali pow ierzono  arcyb iskupow i Al- 
b e rto  L eam e, nuncjuszow i ap o s to l
sk iem u  w H onduras, k tó ry  jed n o 
cześn ie  zachow a do tychczasow e obo
w iązki. O. R em igjusz L ep re te  ze 
zg rom adzenia  B raci M niejszych m ia
now any  zo sta ł de lega tem  aposto lsk im  
w Syrji i a rcyb iskupem  ty tu la rn y m  
R usio, a la z a ry s ta  ks. A lcide M arina 
de lega tem  ap osto lsk im  Ira k u  i a rcy 
b iskupem  ty tu la rn y m  H eliopolis Fe- 
n ickiego.

„Osservatore Romano" o obec
nej sytuacji międzynarodowej. — 
P rzy s tęp u jąc  do om ów ienia obecnej 
m iędzynarodow ej sy tuac ji po litycznej, 
„O sserv a to re  R om ano" k o n s ta tu je  
p rzed ew szy stk iem  fa k t, że is tn ie ją  
dw a rozb ieżne  poglądy  na  w ytw orzo
ne  po łożen ie . Jed n i u trzym ują , że 
rzeczą  ko n ieczn ą  je s t u zn an ie  pod

w zględem  praw nym  rów ności N ie
m iec z innem i n arodam i i zabezp ie 
czenie się p rzed  groźnem i być może 
sk u tk am i p a k tu  francusko -sow ieck ie- 
go. Z d rug iej s tro n y  w ysuw a się n a 
to m ia s t tw ierd zen ie , że um ow y nie 
m ogą być gw ałcone i, zanim  jed n o 
s tro n n ie  zo s tan ą  zerw ane , spo ry  za
ła tw iać  należy  przez  Ligę N arodów . 
„O sserva to re  R om ano" ze sw ej s tro 
ny zauw aża, że poko jow e w spółżycie  
n arodów  n iew ątp liw ie  op ie rać  się 
m usi na  p o d staw ach  n ien a ru sza ln y ch , 
a tak iem i w życiu w ew nętrznem  p a ń 
s tw a  je s t p raw o  g w aran to w an e  a u to 
ry te te m  p a ń s tw a , w życiu  zaś m iędzy- 
narodow em  um ow a g w aran to w an a  
w zajem nem  n iezachw ianem  zau fa 
niem . B en ed y k t XV w s ły n n e j sw ej 
nocie  z s ie rp n ia  1917 r. w skazyw ał 
ja k o  rzecz zasadn iczą  tę  p raw dę , że 
s iła  m a te r ja ln a  m usi u stęp o w ać  przed 
s iłą  m ora lną  p raw a. N iew ątp liw ie w 
sp raw ach  ludzk ich  zaw sze m ożliw ą
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je s t rzeczą, że b ra k  sp raw ied liw ości 
p o tra f i w cisnąć się n a w e t do po k o 
jow ych  zam ierzeń , n ie  u sp raw ied li
w ia to  je d n a k  do b u n tu  przeciw  p ra 
w u i jego  w yrokom . „O sserva to re  Ro
m ano" sądzi, że n a jw iększem  dobro
d z ie jstw em  d la  ide i p o k o ju  i zadość
uczyn ien ia  a sp irac jo m  n arodów  je s t 
odnow ien ie  m iędzy m o carstw am i i 
w sum ien iach  n arodów  poczucia za
u fan ia  i u sun ięc ie  p rzek o n an ia , ja k o 
by w ojna  b y ła  p rzeznaczen iem  i rz e 
czą, do k tó re j n ieodzow nie  przygoto-

Z NIWY KO ŚC IELN EJ I
Hospicjum dla kapłanów w 

Warszawie. — W now ow zniesionym  
Domu K atolickim  im . P iu sa  XI w 
W arszaw ie przy  u licy  N ow ogródzkiej 
49 zo sta ło  o tw a rte  h o sp ic jum  dla 
k a p ła n ó w  przy jezdnych . H ospicjum  
zajm uje tym czasow o 20 pokoi u m e
b low anych , z b ieżącą w odą, na  ży
czenie z u trzym an iem . H ospicjum  
prow adzone je s t przez s io s try  za
konne .

Z arząd  Domu kato lick iego  im. 
P iu sa  XI spoczyw a w rę k a c h  ks. 
d y re k to ra  M. M ościckiego.

Z A G R A N I C Ą

Ci, którzy rządzą Rosją. — W e
d ług  in fo rm acy j b iu le ty n u  „A ntiko- 
m in te rn “ , zaczerpn ię tych  z p rasy  so 
w ieckiej, m ocą d e k re tu  rad y  k o 
m isarzy  ludow ych Z. S. S. R. (z dn ia  
28 lu tego  b. r.) u tw orzony  zo s ta ł p rzy  
ludow ym  kom isarjac ie  żyw nościow ym  
sp ec ja ln y  k o m ite t, zarządzający  w szel- 
k iem i sp raw am i, zw iązanern i z p rz e 
m ysłem  żyw nościow ym  w Sow ietach .

w yw ać się w inn i w szyscy. B yłoby to  
dobrodzie jstw em  tem  w iększem , że k o 
rzyści z obecnej su tu a c ji o siągnąć  m o
że ty lko  p ro p ag an d a  kom u n isty czn a .

Uczony japoński u Ojca św. — 
D nia 12 b. m. n a  po słu ch an iu  u  O jca 
św . p rzy ję ty  by ł p ro feso r p raw a  na  
ce sa rsk im  un iw ersy tec ie  w  Tokjo, 
T an o h a  K otaro . P ro feso r T an o h a  K o
ta ro  je s t  k a to lik iem  i p rzy b y ł do  
Rzymu d la  w yg łoszen ia  w yk ładów  
z p raw a  na. k ró lew sk im  u n iw e rsy te 
cie rzym sk im .

D U SZPA STER SK IEJ.
J a k  w idać  z lis ty  nazw isk  cz łon 

ków  pow yższego k o m ite tu , p e łn ią 
cego fu n k c je  n a d e r  odpow iedzia lne , 
n a  42 cz łonków  29 to  Żydzi. T ak 
w ażny  od c in ek  życia gospodarczego 
dzis ie jsze j R osji je s t  za tem  n iem al 
ca łkow ic ie  opanow any  przez ludz i 
obcych narodow i ro sy jsk iem u . P o 
dobn ie  rzecz się m a i w  in n y ch  ko- 
m isa rja ta ch  ludow ych.

20.523,000 katolików w Stanach 
Zjednoczonych. — P odług  danych  
s ta ty s ty c z n y c h , zam ieszczonych  w  
now ym  R oczniku  K ościoła k a to lic k ie 
go w  A m eryce, liczba k a to lik ó w  S ta 
nów  Z jednoczonych o siąg n ę ła  w ro k u  
1935 — 20.523.000. W ro k u  poprzednim  
liczba ta  w ynosiła  o 200.450 m niej. 
W śród w yb itnych  naw róconych  w 
ciągu  o s ta tn ieg o  ro k u  należy  zan o to 
w ać znanego  p isa rza  W ash b u rn e  Chil- 
d’a, k tó ry  w  sw oim  czasie p e łn ił 
fu n k c je  am b asad o ra  S tanów  Z jedno
czonych w e W łoszech, oraz s e k re ta 
rza  w m in is te rs tw ie  sp raw  w ew n ę trz 
nych  i se n a to ra  Nowego M eksyku, 
A lb erta  H all’a.

Drukowano za  zezw olen iem  J. E. K siędza A rcybiskupa - M etropolity.

W ydaw ca: KURJA METROPOLITALNA WILEŃSKA. 
Redaktor: KS. JÓZEF PONIATOWSKI.

D ru k a rn ia  A rch id ie c ez ja ln a  w W iln ie



WIELEBNE DUCHOWIEŃSTWO nabywa NASIONA, DRZEWKA
i wszelkie artykuły ogrodnicze jedynie w chrześcijańskiej firm ie:

Centrali Zaopatrzeń Ogrodniczych
Wilno, Zawalna 28, właśc. J. Krywko.

Porady fachowe bezpłatne. Cenniki na żądanie.

Pielgrzymka do Częstochowy
dn. 5 — 6 kwietnia. Zł. 14.30.

Z a p i s y  w  P. B. P. „ O R B I S " ,  M i c k i e w i c z a  2 0 .

NASIONA gwarantowane polecają Zakłady 
 - ...... Ogrodnicze, istniejące od 1860 r.

W. WELER Telefon 10-57. '  RÓŻE
Cenniki wysyłamy bezpłatnie.

KSIĘGARNIA JANA TARASIEWICZA
Wilno, ul. Bazyljańska 3

Poleca podręczniki szkolne nowe i używane, m aterjały piśm ienne 
i kancelaryjne, papier pakowy, szpagat, książki do nabożeństwa, 
różańce, krzyżyki, medaliki, obrazy, obrazki, łańcuszki, oliwę 

do palenia. (H urt i detal). Ceny bardzo niskie.

OBRAZY TREŚCI RELIGIJNEJ
maluje,  o d n a w ia  i k o n se r w u je

Dla XX. Proboszczów parafij bardzo ubogich bezinteresownie, 
jedynie za zwrotem  kosztów m aterjałów.

Na życzen ie w ysy ła  fotografje i oceny - podziękow ania odbiorców
prac wykonanych.

JÓZEF BOŁTUĆ —  Nowogródek, ul. Farna Nr. 3.



WŁODZIMIERZ PIKIEL
WILNO, UL. WIELKA 7, TELEFON 11-55

SUKNA - -  FUTRA 
BŁAWAT

JEDWABIE NA ORNATY I SZTANDARY, KREPY NA SUTANNY ORAZ 

PŁÓTNA LNIANE NA ALBY -  PO CENACH JAK NAJNIŻSZYCH.

SKŁAD APTECZNY PERFUMER. - KOSMETYCZNY
prow. farm. WŁADYSŁAWA NARBUTTA

Wilno, ul. Ś-to Jańska 11. Tel. 4-72
P o l e c a :  kadzidło  kościelne, sm ółki do kadzenia, o liw ę do palen ia  i  kno tk i. 

W szelkie  zioła i h e rb a tk i lecznicze. Ceny niskie. W ysyłka pocztą. 
P rosim y  pow oływ ać się na  nin iejsze ogłoszenie.

O. M A T K I E W I C Z
d a w n .  f. K. G O R Z U C H O W S K 1

Wilno, Zamkowa Nr. 9
p o leca  w  d u żym  w y b o rze  Z E G A R Y  i Z E G A R K I oraz w y k o n y w a  
w sz e lk ie  reparacje w  zakres zegarm . w ch o d zą ce . C en y  d ostęp n e .

FABRYKA WYROBÓW KOSZYKARSKICH W. SŁONICZ
Wilno, ul. Pohulanka 5

poleca g a rn i tu ry : m iękk ie  od 55 zł. tw a rd e  od 32 zł., e tażerk i, lam py, tabore ty , 
paraw any , ta lerzyk i, tacki, lam pie do w iszących w azonów  oraz najrozm aitsze 
w yroby  koszykarskie. W ózki dziecinne w  dużym  w yborze. W  dużej ilości w iększy 

raba t. W ykonan ie  solidne. N agrodzona złotym  i sreb rn y m  m edalem .

SKLEP PAPIERU, SZPAGATU 
i m aterjałów pisarsko-kreślarskich

M. R O D Z IE W IC Z

WILNO, WIELKA 9, tel. 625 
poleca: Księgi Kancelaryjne, 

Handlowe
i Korespondencyjne



Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.

Rok X Wilno, dnia 10 kwietnia 1936 r. Nr. 7

W  ia d o m o ś c i A r c h id ie c e z ja l n e  

W ILEŃ SK IE
Prenumerata: DWUTYGODNIK KAPŁAŃSKI ogtoeeenta:
R ocznie . . 12 zł. A d res R ed ak cji i A d m in is tr a c j i: C ała s tro n a  40 zł.
P ó łroczn ie  . 6 zł. Kurja Metrop., Wilno, M. M agdaleny 4 ^ł
Nr. po jed . . 50 gr. Konto P. K. O. Nr. 80.833. 1/8 s tro n y  . 5 zł.

S anctifica eos in  verita te . Joan . 17, 17.

T R E Ś Ć  Z E S Z Y T U .
D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

Z A R Z Ą D Z E N IA  S T O L IC Y  A P O S T O L S K IE J: 
E n cy k lik a  do C zcigodnych Braci P atrjarchów , P rym asów , A rc y 
b iskupów , B iskupów  i in n y ch  o rdynarjuszów  pokój i jed n o ść  ze 
S tolicą A p o sto lsk ą  u trzy m u jący ch  o K ap łań stw ie  K ato lick iem . C. d. 
— W  sp raw ie  odp u stó w  za n aw ied zen ie  N ajśw . S ak ram en tu , 

p rzech o w y w an eg o  w grob ie  w W ielk im  T y godn iu .
Z A R Z Ą D Z E N IA  O R D Y N A R JA T U  A R C Y B IS K U P IE G O :

W  sp raw ie  n ab o żeń stw a  w roczn icę śm ierci M arsz. J. P iłsu d sk ieg o . 
W  sp raw ie  zb iórk i na  „D ar N arodow y". — W ezw . E d y k ta ln e  I-II. 
W  sp raw ie  krajow ych  Z ak ład ó w  O p iek i Społ. w  W ejh ero w ie  d la  
dzieci g łuchon iem ych , um ysłow o  - upo śled zo n y ch  i zan ied b an y ch .

Z A R Z Ą D Z E N IA  P R A W N O  - P A Ń S T W O W E  
O kó ln ik  M in istra  W y z n ań  R elig ijnych  i O św iecen ia  P u b licznego  
z dn ia  29 sty czn ia  1936r. (I P raw . - 1103/1/36) w spraw ie  ty tu la tu ry  

p o śm iertn e j M arsza łk a  Józefa P iłsu d sk ieg o .
D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .

M iłosierdzie  Boże. K s. M . Sopoćko. — W aln e  zg ro m ad zen ie  Z w iązk u  
K ap łan ó w  „U nitas" arch id iecez ji w ileńsk ie j p od  w ezw aniem  bł. 
A n d rz e ja  Boboli M Z arz ąd . — Ś. p. Ks. E d m u n d  C h lew ińsk i. X . A . Z .

Z  Ż Y C I A  A R C H I D IE C E Z J I:  R e k o le k c j e  w  W iln ie .

S T O L I C A  A P O S T O L S K A :  W ie lk i  T y d z ie ń  w  W a ty k a n ie .

Z  N I W Y  K O Ś C I E L N E J  I D U S Z P A S T E R S K I E J :
W  K R A J U : O d e z w a  JE. Ks. B isk up a  S z l a g o w s k i e g o  w  s p ra w ie  p ie lgrzym k i  
a k a d e m ic k ie j .  R o d z ic e  k a to l ic c y  p r z e c iw  n arzu can iu  k o e d u k a c j i  szko łom . P la g a  
n a s z y c h  c z a s ó w .  Z A G R A N I C Ą  : 3 m i ljo n y  l irów ofiar na u n iw e r s y te t  k a to l ick i .  
W a lk a  z pornografją  w  B e lgj i .  O lb rzy m ia  p r o p a g a n d a  trucizny  b o l s z e w ic k ie j .  

M ię d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  Ż y d o w s k i .



WYŁĄCZNIE DLA WIELEBNYCH KSIĘŻY

NA SEZON WIOSENNY I LETNI
£
4a4
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SPEGJALNOSC: kalesony czarne fildecose 
z kieszeniami, skarpetki, rękawiczki, parasole, 
koloratki płócienne i im pregnow ane z masy, 
koronki do alb, koronki do obrusów na ołtarze, 
lam y, koronki, chwasty i frendzle do chorągwi 
we wszystkich odcieniach posiadam zawsze 
na składzie w wielkim wyborze po cenach 
przystępnych.

POLSKA SKŁADNICA GALANTERYJNA

FRANCISZEK FRLICZKA
Zamkowa 9 W I L N O  Telefon 646

A. PIASECKI  S. A.
>

K R A K Ó W
poleca ZNANE ZE SWEJ JAKOŚCI 
C Z E K O L A D Y  I K A R M E L K I  

w W I E L K I M  W Y B O R Z E  oraz 

kakao w proszku i biszkopty.

ŻądaC we w szystkich sklepach kolonialnych



Rok X Wilno, dnia 10 kwietnia 1936 r. Nr. 7

W  ia d o m o ś c i A r c h id ie c e z ja l n e  

W ILEŃ SK IE
Prenumerata , DWUTYGODNIK KAPŁAŃSKI 
R ocznie  . . 12 zł. A d res R ed ak cji i A d m in is tr a c j i: C ała s tro n a  40 zł.
P ó łro czn ie  . 6 zł. Kurja Metrop., Wilno, M. M agdaleny 4
Nr. po jed . . 50 gr. Konto P. K. O. Nr. 80.833. '/s s tro n y  . 5 zł.

• S anctifica  eos in  v erita te . Jo an . 17, 17.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

ZARZĄDZENIA STOLICY APOSTOLSKIEJ.

E N C Y K L I K A
D O  C Z C I G O D N Y C H  B R A C I P A T R J A R C H Ó W ,  P R Y M A S Ó W ,  A R C Y B I S K U P Ó W ,  
B I S K U P Ó W  I IN N Y C H  O R D Y N A R J U S Z Ó W  P O K Ó J  I J E D N O Ś Ć  Z E  S T O L I C Ą

A P O S T O L S K Ą  U T R Z Y M U J Ą C Y C H

0 KAPŁAŃSTWIE KATOLICKIEM
PIU S XI P A P IE Ż
C Z C IG O D N I B R A C I A  

P O Z D R O W I E N I E  1 B Ł O G O S Ł A W I E Ń S T W O  A P O S T O L S K I E .

III. O d .

PRZYGOTOWANIE ODPOWIEDNIE.

PRÓŻNE OBAWY O KANDYDATÓW.

Biskupi i przełożeni zakonni powinni też niczego nie opusz
czać z wymaganej surowości z obawy, że zabraknie w die
cezji albo w zakonie kapłanów. Taki argum ent pozorny wytoczył 
już św. Tomasz z Akwinu, aby ze zw ykłą sobie jasnością i byst
rością wykazać jego bezpodstawność: „Bóg nie opuszcza nigdy 
Kościoła swego do tego stopnia, żeby nie znalazła się w ystarcza
jąca dla potrzeb ludzi ilość dobrych kandydatów, gdyby niegod
nych przepędzono, a godnych zatrzymano* (Św. Tom. z Akwinu, 
Sum. Teol. Dod., kw. 36, art. 4 do 1). Nadto tenże sam przesław ny 
Doktór, przytaczając prawie słowo w słowo myśli IV Soboru La
terańskiego (r. 1215, kan. 22), bardzo słusznie zauważył: „Gdyby
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nie można znaleźć tylu kapłanów ilu ich mamy, wtedy byłoby 
lepiej mieć niewielu dobrych, niż wielu złych* (Św. Tom. z Ak
winu, m. przyt.). Z doniosłem tem zdaniem zgadza się zupełnie, 
co powiedzieliśmy do licznego grona biskupów włoskich, kiedy 
przemawialiśmy z okazji międzynarodowej pielgrzymki semina
rzystów, przybyłych zewsząd do Rzymu, aby uczcić Nasz Jubile
usz kapłański. Wtedy to wyjaśniliśmy, że lepiej jest, by znalazł 
się choćby jeden tylko kapłan, ale dobrze do świętego posłanie- 
twa swego przygotowany, niż wielu, ale mało albo wcale nieprzy
gotowanych. W tych spraw ach nie może Kościół niczego zanied
bać, żeby nie potrzebował płakać z powodu własnych kapłanów 
(Zob. Osseroatore Rom. r. LXIX n. 21022, r. 1929 n. 176; 29 — 30 
lipca 1929). Z jakiem drżeniem, Czcigodni Bracia, musielibyśmy 
kiedyś zdawać sprawę „Księciu pasterzów* (Zob. I P io tra  V, 4) 
i najwyższemu Biskupowi dusz (Zob. I Piotr, 25), gdybyśmy 
opieszałym pasterzom  i niedoświadczonym nauczycielom oddali 
pieczę nad ludem!

Chociaż wychowawcy seminaryjni nie mają specjalnego obo
wiązku troszczenia się o dostateczną ilość alumnów, to jednak 
każdy powinien przyczynić się do tego, by w miarę wzrastania 
duchowych potrzeb społeczeństwa rosły  też szeregi dzielnych 
i doświadczonych pracowników w winnicy Pańskiej. W tym celu 
polecamy środek ponad wszystkie inne skuteczny i dla wszyst
kich dostępny, to jest gorliwą modlitwę w myśl przykazania Chry
stusa, k tóry powiedział: „Żniwo wprawdzie wielkie, ale robotni
ków mało. Proście tedy Pana żniwa, aby w ysłał robotników na 
żniwo swoje* (Mat. IX, 37, 38). Któraż prośba może być milsza 
Najświętszemu Sercu Zbawiciela. Albo któraż może się spodzie
w ać'prędszego i zupełniejszego w ysłuchania niż ta, która tak zgod
na jest z najgorętszem  pragnieniem  Bożego owego Serca? „Proś
cie — przeto — a będzie wam dane* (Mat. VII, 7). W modłach 
swoich błagajcie Boga, aby raczył dać Kościołowi dobrych i bar
dzo świątobliwych kapłanów. Nie odmówi on błaganiom waszym, 
gdyż we wszystkich w iekach użyczał takich kapłanów, a zwłasz
cza w czasach, które zdawały się najmniej sprzyjać powołaniom 
kapłańskim ; najlepszym tego dowodem są obok innych wybitni 
kapłani i zakonnicy XIX w. Z pośród nich niby gwiazdy nie
zwykłej jasności w ybijają się dzięki ogromnym, choć różnego 
rodzaju, zasługom owi trzej olbrzymi świętości, których z w ielką Na
szą radością zaliczyliśmy w poczet świętych; mamy na myśli świętych: 
Jana Marję Vianney, Józefa Benedykta Cottolengo i Jana Bosko.

C. d. n.



Nr. 7 W iadomości Archidiecezjalne W ileńskie 99

W  sprawie odpustów za nawiedzenie Najśw. Sakramentu, 
przechowywanego w grobie w  W ielkim Tygodniu.

453 /36 .  S A C R A  P A E N I T E N T I A R I A  A P O S T O L 1 C A .
O f f i c i u m  d e  I n d u l g e n t i i s .

Beatissime Pater,
Augustus Card. Hlond, Archiepiscopus Gnesnensis et Posna- 

niensis, ad Solium Sanctitatis Vestrae inclinatus, dubium, qnod 
seąuitur, pro opportuna solutione hum iliter proponit: „Utrum in 
regionibus ubi mos est, a Romana Ecclesia probatus, SS-mum 
Eucharistiae Sacramentum, in Majori Hebdomada, christifidelium 
adorationi etiam ultra biduum proponendi, acąuiri possint singu- 
lis illis diebus indulgentiae per Decretum S. Paenitentiariae Ap. 
diei 20 Maii 1935 concessae® 1). Et Deus, etc.

Oie 14 Martii 1936.

SS-mus D. N. Pius div. Prov. PP. XI, in audientia infra 
scripto Cardinali Paenitentiaro Maiori concessa, proposito dubio 
benigne respondere dignatus e s t: AFFIRMATIVE. Contrariis ąuibus- 
łibet minime obstantibus.

g ^  (—) L. Card. Lauri
P a e n ite n tia r iu s  Maior.

Sacra Paenitentiaria
A postolica. ( ) Luzio Regg.

ZARZĄDZENIA ORDYNARIATU ARCYBISKUPIEGO.

W sprawie nabożeństw w rocznicę śmierci Marszałka 
Józefa Piłsudskiego.

K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W IL E Ń S K A  
W iln ,  dn ia  7 -go k w ie tn ia  1936 r. Nr. 35/L.

Kurja powiadamia PP. W W. Duchowieństwo, że w dniu 
12 maja r. b., w rocznicę śmierci Pierwszego M arszałka Polski Jó
zefa Piłsudskiego, należy odprawić nabożeństwo (Mszę św. żałobną 
in anniversario) o godz. 10-ej, względnie 9-ej w tych kościołach 
parafjalnych, gdzie ludność, szkoły, urzędy etc. będą o to prosić.

Przypadające na dzień 12-go maja nabożeństwo z powodu 
Imienin Ojca św. należy odprawić w niedzielę następną.

Ks. J. Ostregko
  w /z Kancl. Kurji.

‘) D ekret w spom niany w ydrukowany został w Wiad. Arch. z 1935 r. 
Nr. 17, str. 115, nast.



100 Wiadomości Archidiecezjalne W ileńskie Nr. 7

W sprawie zbi6rki na „Dar Narodowy" w  dniu 3-go m aja.
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W IL E Ń S K A  

W i l n o ,  dn ia  7-go  k w ie tn ia  1936 r. Nr. 34/L.

Do PP. WW. Duchowieństwa Archidiecezji Wileńskiej.

Na prośbę Komitetu Głównego Obchodu 3-go Maja i Zbiórki 
na Dar Narodowy w roku bieżącym J. E. Ks. Arcybiskup-Metro- 
polita polecił PP . WW. Duchowieństwu: 1) w dniu 3-go maja r. b. 
w kazaniu poruszyć spraw ę zbiórki na Dar Narodowy, 2) współ
działać w Powiatowych, Miejskich i Lokalnych Komitetach oraz
3) zachęcić ludność do składania ofiar na „Dar Narodowy*.

Nabożeństwo w tym dniu należy odprawić stosownie do 
stat. 541 Synodu z 1931 r. oraz zarządzenia Kurji z dn. 30. III. 
1934 r. JS» 17235 („Wiad. Arch.* z 1934 r. 7, str. 107).

Ks. J. O streyko  
w /z Kancl. Kurji.

W sprawie Krajowych Zakładdw Opieki Spoi. w W ejherowie  
dla dzieci głuchoniemych, umysłowo-upoiledzonych  

i zaniedbanych.

K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A  

W iln o ,  dn ia  7 -go  k w ie t n ia  1936 r. Nr. 33/L.

Kurja podaje do wiadomości niżej umieszczoną odezwę 
Starostwa Krajowego Pom orskiego w Toruniu w sprawie Krajo
wych Zakładów Opieki Społecznej w Wejherowie dla dzieci 
głuchoniemych, umysłowo-upośledzonycb i zaniedbanych.

Kurja informuje, że Dyrektorem Krajowych Zakładów Opieki 
Społecznej i zarazem dyrektorem  Zakładu dla nieletnich wycho
wanków jest Ks. Niklewski, kierow nikiem  zakładu dla głucho
niemych jest Ks. Bartel.

Zechce PP. WW. Duchowieństwo poinformować zaintereso- 
wanyph wiernych o tych zakładach w myśl odezwy Starostwa.

Ks. J. Ostreyko
w /z Kancl. Kurji.
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STAROSTWO KRAJOWE POMORSKIE
W ydział Opieki Społecznej 

w Toruniu

Starostwo Krajowe Pomorskie w Toruniu utrzymuje

w  Krajowych Zakładach Opieki Społecznej w Wejherowie
specjalne zakłady wychowawczo - naukowe z oddzielnemi internatami 
dla dzieci głuchoniemych, umysłowo-upośledzonych i moralnie zaniedbanych.

Wymienione zakłady urządzone są wzorowo, higjenicznie 
i dostosowane pod każdym względem do nowoczesnych wymagań 
szkolnictwa specjalnego, a szkoły są zaopatrzone w bibljoteki 
specjalne i liczne pomocnicze środki naukowe. Dalej posiadają 
zakłady w łasną salę gimnastyczną, tory saneczkowe, ślizgawkę 
i place sportowe dla P. W. i W. F. i harcerstw a. O rkiestra sym
foniczna i dęta, kółka literackie i t. p. (z własnemi, drnkowanemi 
w zakładzie gazetkami), wycieczki latem  nad morze i w dalszą 
okolicę i t. d. uprzyjemniają wychowankom pobyt w Zakładzie 
i służą równocześnie jako środki wychowawcze. Kierownictwo 
poszczególnych zakładów spoczywa w rękach wyszkolonych fa
chowców — nauczycieli i wychowawców z długoletniem doświad
czeniem, co daje gwarancję dobrych wyników wychowania i szko
lenia. Opiekę duchowną wykonuje Ks. Dyrektor, mając do dyspo
zycji obszerną kaplicę. Dzieci oprócz wychowania i nauki szkolnej 
korzystają z bezpłatnej opieki lekarzy specjalistów w własnym 
szpitalu zakładowym.

Położenie zakładów nad własnym — 60 ha — lasem, połą
czonym z dużym parkiem w okolicy suchej i zdrowej, wywiera 
dodatni wpływ na zdrowie i usposobienie wychowanków.

Krajowe Zakłady Opieki Społecznej w W ejherowie posiadają 
w łasny folwark, sady i ogrody z uprawą inspektową i cieplarnią 
i wielkie warsztaty rzemieślnicze.

Opłaty za wychowanków zastosowane są do obecnych wa
runków życiowych.

W arunki przyjęcia do poszczególnych zakładów są nastę
pujące :

1) Do zakładu dla głuchoniemych:
a) wiek od 7 do 14 lat;
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b) poświadczenie lekarskie stw ierdzające zdolność dziecka 
do pobierania nauki w zakładzie dla głuchoniemych;

c) zobowiązanie do ponoszenia kosztów utrzym ania (c według 
ustalonego wzoru).

2) Do zakładu dla umysłowo - upośledzonych dzieci,

u których pobieranie normalnej nauki szkolnej jest bezskuteczne:
a) wiek 6 — 14 lat;
b) poświadczenie lekarskie stw ierdzające zdolność dziecka 

do pobierania nauki w zakładzie dla umysłowo-upośledzonych;
c) zobowiązanie do ponoszenia kosztów utrzymania (c we

dług ustalonego wzoru).

3) Do zakładu dla nieletnich wychowanków (chłopców),

przekazanych przez sądy, władze, rodziców lub opiekunów na 
wychowanie zapobiegaw cze:

a) I. do szkoły specjalnej w iek 6 do 14 lat, II. do zakładu 
celem wyszkolenia zawodowego: starszych chłopców do 18 roku 
życia i to do szkolenia w zawodzie: szewskim, stolarskim , k ra
wieckim, tapicerskim , introligatorskim , zecerskim, malarskim, 
kołodziejskim, kowalskim, ślusarskim , instalacyjnym, szczotkar- 
skim, koszykarskim, fryzjerskim  i muzycznym, dalej w zawodzie 
ogrodniczym i rolniczym;

b) świadectwo lekarskie, że odnośny chłopiec wolny jest 
od wszelkich chorób zakaźnych;

c) zobowiązanie do ponoszenia kosztów utrzymania (według 
ustalonego wzoru).

Podając powyższe do wiadomości, proszę uprzejmie o po
wiadomienie zainteresowanych, a mianowicie: Kierowników urzę
dów Opieki Społecznej, inspektorów szkolnych, kierowników 
szkół, opiekunów społecznych i zawodowych, rodziców, którzy 
mają chłopców trudnych do wychowania w domu, by wnioski 
o przyjęcie dzieci do wymienionych zakładów kierowali do 
Starostwa Krajowego Pomorskiego w Toruniu.

Bliższych informacyj i szczegółów udziela na żądanie zain
teresowanych każdego czasu Starostwo Krajowe Pomorskie 
w Toruniu, ul. Mostowa 11.
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Wezwanie edyktalne.
S Ą D  A R C Y B I S K U P I  I M E T R O P O L I T A L N Y  W IL E Ń S K I  

W iln o ,  dn ia  27. III. 1936 r. Nr. S /7 I9 .

Sąd Arcybiskupi i M etropolitalny W ileński wzywa niniej- 
szem Marjana Marcińskiego, syna Adama i Marjanny, z pobytu 
niewiadomego, do stawienia się w tym Sądzie (Wilno, ul. Magda
leny 4), dla złożenia zeznań w charakterze pozwanego w sprawie 
o unieważnienie małżeństwa z Kazimierą z Karaźniewiczów Mar- 
cińską dnia 21 kwietnia 1936 roku o godz. 11 rano.

Sąd uprzedza pozwanego, iż w razie niestaw ienia się jego
w oznaczonym term inie spraw a będzie rozpatryw aną pod jego 
nieobecność.

Wiceoficjał Ks. L. Żebrowski
Notarjusz Ks. St. Czyżewski.

Wezwanie edyktalne.
S Ą D  A R C Y B I S K U P I  I M E T R O P O L I T A L N Y  W IL E Ń SK I  

W iln o ,  dn ia  6. IV . 1936 r. Nr. S /76I .

Sąd Arcybiskupi Wileński wzywa niniejszem A leksandra 
Połońskiego, z pobytu niewiadomego, aby dnia 1-go maja r. b. 
staw ił się w tym sądzie (Wilno, ul. M agdaleny 4) dla złożenia
zeznań w charakterze pozwanego w sprawie unieważnienia m ał
żeństw a Suchodolcówna-Połoński.

Sąd uprzedza pozwanego, iż w razie niestawienia się jego 
w term inie oznaczonym w powyższem wezwaniu, spraw a będzie 
rozpatryw aną pod jego nieobecność.

Sąd Arcybiskupi Wileński jednocześnie poleca PWielebnym 
Księżom Proboszczom ogłosić niniejsze wezwanie edyktalne z am
bony w dwie najbliższe niedziele, o ile zaś pozwany Al. Połoński 
przebywa na terenie parafji, aby o dokładnym jego adresie po
wiadomili Sąd.

W iceoficjał Ks. L. Żebrowski
Notarjusz Ks. St. Czyżewski.

ZARZĄDZENIA PRAWNO - PAŃSTWOWE.

Okólnik Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego z dnia 29 
stycznia 1936 roku ( I  P raw -1103/1/36) w sprawie tytulatury pośmiertnej 

Marszałka Józefa Piłsudskiego.
Zarządzam ujednolicenie tytulatury Zmarłego Pierw szego Marszałka Polski 

Józefa P iłsudskiego we w szelk iego rodzaju służbowej korespondencji w sposób  
następujący:
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1) przed tytu łem  nie* należy używ ać w yrazów  „ś. p .“;
2) przy pierw szem  w ym ienieniu w  tek ście  Osoby Zmarłego, lub, jeżeli 

w  całym  tek ście  w ym ieniona będzie Osoba Zmarłego ty lk o  raz jeden, — należy  
używ ać pełnego oficjalnego ty tu łu  „Pierw szy M arszałek Polsk i Józef Piłsudski*1. 
W szelk ie następne w zm ianki Osoby Zmarłego w tek śc ie  tej samej korespon
dencji w inny zawierać ty tu ł „M arszałek Józef Piłsudski".

M inister W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego.
(—) W. Święłosławski.

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .

MIŁOSIERDZIE BOŻE.

Z pośród wielu przymiotów Boga, o których nam mówi 
Pismo Św., najbardziej porywającym i zachwycającym największe 
umysły Świętych, jak i przenikającym do głębi duszy największych 
grzeszników, jest przymiot miłosierdzia Bożego. W każdej księ
dze Starego i Nowego Testam entu jest wzmianka o tym przy
miocie po kilka lub kilkanaście razy, a najwięcej i najwymow
niej mówi o nim Psalm ista: poświęca on wysławianiu tego przy
miotu pięćdziesiąt siedm Psalmów, wśród których Psalm 135 
powtarza jako refren w każdym w ierszu: „Bo na w ieki m iłosier
dzie Jego". Przeszło czterysta ustępów Pism a Św. wysławia miło
sierdzie Boże, a księga Psalmów wspomina o niem sto trzydzieści 
razy *).

Psalmista, mówiąc o m iłosierdziu Bożem, przeważnie nie 
zadowalnia się wyrazem m iłosierny, a podaje cały szereg syno
nimów, jakgdyby chcąc wzmocnić nasze przekonanie o niezmie- 
rzonem miłosierdziu Bożem. A Ty, Panie, jesteś Bóg m iłosierny 
i łaskaw y i cierpliwy i wielkiej litości i w ierny2). Miłosierny 
i łaskaw y je s t Pan: długom yślny i wielce m iłościw y3). Łaskawy 
i litościwy je s t i cierpliwy i wszelkiego miłosierdzia *). Dobry 
je s t Pan dla w szystk ich : i m iłosierdzie Jego ogarnia w szystkie  
dzieła Jego*). W sposób szczególniejszy podkreśla miłosierdzie 
Boże względem tych, którzy Bogu ufają, zaznaczając, że Bóg nie

*) Luca Fr., Sacrorum Bibliorum . . . Concordanłiae [Coloniae 
DMCLXXXlV] Sf. 5.

2) P b. 85 , 15.
3) P b. 102, 8.
4) Pb, 144, 8.
5) Ps. 144, 9.
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czeka aż się zwrócimy do Niego, ale sam idzie nam na spo tkan ie : 
Oto oczy Pańskie nad bojącymi się 60: i nad tym i, którzy  
nadzieję mają w m iłosierdziu Jego6). Bóg mój, m iłosierdzie Jego 
uprzedzi m ię 7). /  m iłosierdzie Twoje pójdzie za mną po w szyst
kie dni żywota mojego*). Miłosierdzie Boże według Psalm isfy  
je s t wieczne i powszechne, dlatego poleca wszystkim i wszędzie 
oraz po wszystkie czasy wysławiać Jego miłosierdzie i w ierność: 
Miłosierdzie Pańskie wiecznie opiewać będzie: z  pokolenia na po
kolenie opowiadać będę ustam i m em i wierność Twoją*).

Zniżając się tedy do ludzkiego sposobu myślenia, autor 
natchniony podaje nam głęboką naukę o m iłosierdziu Bożem,
0 jego trwałości i powszechności, o jego potędze i mocy, przeni
kającej świat cały. Jeszcze w wyższym stopniu wysławia miło
sierdzie Boże Marya w kantyku Magnificat, podkreśla w nim 
powszechność m iłosierdzia Bożego, jego ciągłość, nieskończoność
1 wieczność: A m iłosierdzie Jego od narodu do narodu bojącym 
się Jego10). W ybrana Córka Ojca Przedwiecznego, której danem 
było zmierzyć głębiny tegoż miłosierdzia, widzieć je na wyży
nach chwały Cherubinów i Serafinów oraz w otchłaniach czyśco- 
wego ognia, opiewa je słowem natchnionem i proroczem dla 
świata całego, a przedewszystkiem  dla tych, którzy się Boga 
boją synowską bojaźnią. Ona sama najwięcej doznała m iłosierdzia 
Bożego przez to, że sta ła  się dla nas Matką Miłosierdzia. Stosu
jąc się do intencji natchnionego autora, a szczególnie wzorując 
się na Matce Miłosierdzia zamierzam tu mówić o miłosierdziu 
Bożem.

Co to jest m iłosierdzie? W yraz miłosierdzie może być rozu
miany dwojako: jako wzruszenie litości zmysłowej, zwane w ję
zyku scholastycznym nam iętnością — possio oraz jako cnota 
moralna. M iłosierdzie jako wzruszenie jest współcierpiącym sm ut
kiem z powodu czyjejś boleści lub nędzy. W tem znaczeniu spo
strzegamy je nietylko u ludzi, ale pod pewnym względem i u zwie
rzą t: jest to tedy instyktowy objaw, pobudzający np. kurę do 
ratowania uwięzionego pisklęcia, albo psa do skowyczenia i wycia 
na widok skaleczonego pana. Miłosierdzie jako cnota właściwa jest 
tylko ludziom, gdyż jest regulowana duchowemi władzami —

6) Ps. 32. 18.
r) Ps. 58, 11.
8) Ps. 22, 6.
'■>) Ps. 88, 2.

10) Ł uk . 1, 50.
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rozumem i wolą. W tem znaczeniu miłosierdzie można określić 
jako cnotę moralną, pobudzającą do należytego współcierpienia 
w cudzej nędzy i usunięcia jej w miarę m ożności11). Je s t ona 
skutkiem miłości i polega na smutku z nieszczęścia osoby kocha
nej, jakgdyby ono było naszem własnem, oraz na dążeniu do 
usunięcia jego, jakgdyby osobistego. Tak pojęte miłosierdzie jest 
czynnym objawem miłości bliźniego, uzewnętrzniającej się w uczyn
kach miłosiernych względem duszy i ciała. A ponieważ miłość 
bliźniego w rozumieniu chrześcijańskiem możliwa jest tylko przez 
miłość Boga, dlatego cnota m iłosierdzia wewnętrznie łączy się 
z cnotą teologiczną miłości Boga, która jest najdoskonalszą 
u ludzi cnotą, poleconą nam przez Zbawiciela jako największe 
przykazanie 12).

Jeżeli rozważać będziemy miłosierdzie samo w sobie jako 
chęć udzielenia się innym i uzupełnienia wszelkich braków, 
poznamy, że jest to najwyższa doskonałość właściwa tylko Naj
wyższemu i najdoskonalszemu Bytowi, w którym ona góruje 
ponad wszystkie Jego przymioty, a nawet ponad miłość. Prze- 
dewszystkiem miłosierdzie rozważane samo w sobie przedstaw ia 
się nam jako nieograniczona dobroć, skłaniająca się ku bytom 
niższym i b iedniejszym : jest to tedy pierwsze źródło wszystkich 
dzieł Bożych, jest to przymiot, k tóry  najjaśniej świeci we wszyst
kich szczegółach stworzenia, gdyż żadnemu stworzeniu nic się 
(ściśle mówiąc) nie należy. Jeżeli bowiem jakakolwiek rzecz 
należy się jakiemuś stworzeniu, to tylko na mocy innej rzeczy, 
uprzednio już w tem stworzeniu istniejącej; a to znowuż należy 
się jedynie z racji jeszcze czegoś uprzednio w tym stworzeniu 
istniejącego. A ponieważ nie można cafać się w nieskończoność, 
trzeba zatem dojść do czegoś, co zależy jedynie od dobroci 
i woli Boskiej, czyli od Jego miłosierdzia. Stąd wynika, że w każdem 
dziele Boga miłosierdzie Jego okazuje się zaraz u źró d ła13).

C. d. n. Ks. M. Sopoćko.

” ) P r  ii m i n e r  D., O. P., M anuale Thoelog iae m ora lis , I2 — [F riburg i 
B risgoviae 1923] 406.

12) M e r  c e l  b a c h  B., O. P., S u m m a  theo log iae m oralia , I [Parieiis 
1931] 695.

13) S. T. I, q. 21, a 4.
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WALNE ZGROMADZENIE ZW IĄ ZK U  KA PŁA NÓ W  „U N IT A S “
archidiecezji wileńskiej pod wezwaniem bł. Andrzeja Boboli M.

Zgodnie z uchw ałą ostatniego Walnego Zgromadzenia i S ta
tutem, Zarząd uprzejmie powiadamia wszystkich PW. Członków 
o Walnem Zgromadzeniu, które się odbędzie w dniu 21 kwietnia
r. b. o godz. 11, bez względu na liczbę przybyłych Członków, 
w Sali Misyj W ewnętrznych (Wilno, ul. św. Anny mury św. mi- 
chalskie) z następującym porządkiem dziennym :

1) zagajenie i wybór przewodniczącego,
2) sprawozdanie z działalności i kasowe,
3) projekt zmiany Statutu,
4) wolne wnioski.

Wilno, dn. 21 marca 1936 r. Nr. 34. Z ar zą d .

Ś. P. KS. EDMUND CHLEWIŃSKI.
Dnia 3 .IV. 1936r. zmarł w Wilnie, w klinice U. S. B., ś. p. ks. 

Edmund Chlewióski, proboszcz w Porzeczu.
Ś. p. ks. Edmund Chlewióski ur. 20. VI. 1888 r. w Pogulbinie, 

powiatu Święciańskiego, z Józefa Kalasantego i Judyty z Zam- 
kiewiczów Chlewińskich. Do Seminarjum Duchownego w W ilnie 
wstąpił dn. 24. IX. 1909 r., k tóre ukończył w r. 1914, święcenia 
kapłańskie otrzym ał 15. VI. 1914 r. Pierwszem stanowiskiem ś. p. 
ks. Edmunda Chlewióskiego był w ikarjat w Hoduciszkacb, potem 
kolejno zajmuje stanowiska wikarego w Raduniu i Lidzie, oraz 
proboszcza w Zaniewiczach, Szudziałowie i Porzeczu.

Na wszystkich stanowiskach, spełniając sumiennie swoje 
obowiązki kapłańskie, umiał ś. p. ks. Edmund Chlewióski zjednać 
sobie przywiązanie wiernych, dla których pracował.

Zmarł po ciężkiej i długotrwałej chorobie. Pogrzebany został 
w Porzeczu.

Requiescat in pace. X. A. Z.

Z ŻYC IA  A R C H ID IE C E ZJI.
Rekolekcje, prowadzone w rb. 

przez J. E. Ks. Arcybiskupa Metro
politę. — J. E. Ks. A rcyb iskup  M etro
po lita  W ileńsk i R om uald Ja łb rzykow - 
ski p rzeprow adził ko lejno  we w szy
stk ich  p a ra fjach  m. W ilna re k o le k 
cje w ie lkopostne . Na kon ferencjach  
kościo ły  zaw sze by ły  w ypełn ione . 
O sk u tk ach  p racy  A rcy p aste rza  n a jle 

piej św iadczy fa k t, że k o n fes jo n a ły  
w 9 p a ra fja ln y ch  kościo łach  W ilna 
by ły  tłu m n ie  oblegane. — W niedzielę 
Palm ow ą i n a s tę p n y  po n iej po n ie 
dzia łek  J. E. Ks. A rcybiskup-M etro- 
p o lita  p rzep row adził rek o lek c je  w 
w ięzien iu  na Ł uk iszkach , w e w to rek  
zaś w raz  z k ilk u n a s to m a  księżm i 
s łu c h a ł spow iedzi w ięźniów .
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STO LIC A  APO STO LSK A.

W ielki Tydzień w Watykanie.
— W W ielki P o n ied z ia łek  Ojciec św. 
odp raw ił Mszę św. czy ta n ą  w Sali Kon- 
sy s to rza , poczem  rozdzielił K om unję 
św. w ie lk an o cn ą  członkom  Swego 
dw oru św ieckiego. W  W ielk i C zw ar
te k  P ap ież  uczestn iczy ł w  u roczy 
s te j Mszy św ., k tó rą  w kap licy  
S y k sty ń sk ie j o d p raw ił k a rd y n a ł dzie
k a n  G ran ito , a  n a s tę p n ie  p rzen ió sł 
procesjoD aln ie  N. S a k ra m e n t do k a 
plicy  P au liń sk ie j. W W ielk i P ią tek ,

Z NIWY K O ŚCIELN EJ
W K R A J U

Odezwa J. E. Ks. Biskupa Szla
gowskiego w sprawie pielgrzymki 
akademickiej. — J, E. Ks. B iskup 
Dr. A n ton i Szlagow ski w ysto sow ał 
pon iższą  odezw ę do sp o łeczeń stw a .

„Tysiące po lsk ie j m łodzieży a k a 
dem ick ie j u d a ją  się w  ty m  ro k u  (24 
m aja) z p ie lg rzym ką do stó p  M aryi 
n a  J a s n ą  Górę.

T ysiące m łodzieży na  wzór Ja n a  
K azim ierza złożą śluby  sw oje i ob io 
rą  u roczyście  M aryę, K rólow ę K orony 
Polsk iej, n a  P a tro n k ę  po lsk ie j m łodzie
ży akadem ick ie j. T ysiące chcą  jechać.

Obyż w szyscy, k tó rzy  p ra g n ą  w ziąć 
u d z ia ł w ty ch  ś lubach  dziejow ych, 
m ogli sp e łn ić  sw e życzenie!

Śpieszm y im  z h o jn ą  pomocą! 
N iech się n ie  znajdzie  żaden  a k a d e 
m ik n a  po lsk ie j ziem i, k tó ry b y  dla 
b ra k u  środków  m usia ł w  tym  dniu  
p am ię tnym  pozostać  w dom u opusz
czony, zaw iedziony -w sw ych  na jg o 
rę tszy ch  p rag n ien iach . D obre serca  
sp raw ią , że w s z y s c y  on i po jadą , 
w szyscy u z y sk a ją  radość  życia, w zm o
żen ie  ducha i m ac ie rzyńską  op iekę  
M ary i“. B isk u p  A n io n i S zla g o w sk i, 
dożyw otn i O p iekun  m łodz. akadem .

po Mszy św . O jciec św . p rzen ió sł 
N ajśw . S ak ram en t z pow ro tem  do k a 
plicy  S y k sty ń sk ie j. W dn iu  ty m  k a 
znodzie ja  ap o sto lsk i o. Vigilio de Val- 
s ta g n a  w ygłosił o s ta tn ie  k azan ie  w ie l
k o p o s tn e  o M ęce P ań sk ie j po łac in ie . 
Poniew aż na  dzień  W ielk iejnocy  nie 
p rzy b ęd ą  do Rzym u w iększe  p ie lg 
rzym ki, u ro czy s tą  Mszę św . w  bazy li
ce w a ty k a ń sk ie j odpraw i w  dn iu  tym  
n ie  P ap ież , lecz k a rd y n a ł a rch ip rez 
b ite r  P acelli.

I DUSZPA STER SKIEJ.
,! -

C elem  zeb ran ia  p o trzeb n y ch  fu n 
duszów  m łodzież ak ad em ick a  p rzy 
stęp u je  do sp rzedaży  k a r t  pocztow ych 
z podob izną  ry n g ra fu  i te k s te m  ro ty  
ś lubow ania . O fiary p rzy jm uje W a r
szaw sk i K om ite t P ie lg rzym kow y ,W ar
szaw a, N ow ogródzka 49 pok. 5, k o n 
to  P .K .O .n r. 140.530. (W yd. „M łodzież 
K ato licka".

Rodzice katoliccy przeciw na
rzucaniu koedukacji szkołom. — 
W dniu  29 m arca  odbyło  się w  Bo
ch n i zeb ran ie  rodzicielsk ie , w  k tó rem  
w zięło  u d z ia ł p rzesz ło  ty s iąc  osób, 
pośw ięcone narzucone j tam  od dw u 
la t  k o ed u k ac ji w szko łach  pow szech
nych. Z eb ran ie  zagaił k a p ita n  Gla- 
zór, poczem  p o p rosił do prezydjum  
pow szechn ie  szanow anego  bu rm istrza  
p. P acu łę , p . p o sła  d-ra K rupę, ks. 
p ra ła ta  d -ra  K uca i p. G aw łow ą.

W ygłoszono szereg  przem ów ień , 
k tó re  zakończono  zn am ien n ą  rezo lu 
cją, żąd a jącą  od w ładz szko lnych  za
n ie c h a n ia  w prow adzen ia  koedukacji 
i zapow iada jącą  stanow czo , że rodzi
ce bocheńscy  b ęd ą  od now ego ro k u  
szkolnego zap isyw ać dziew częta do 
szkół żeńsk ich , a chłopców  do szkół
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m ęsk ich . W reszcie  w yłon iono  kom i
te t  w ykonaw czy , k tó ry  zw róci się ze 
spec ja lnym  m em orja łem  do K ura to - 
r ju m  O kręgu  Szk. K rakow skiego  i do 
Min. W. R. i O. P.

D odać należy, że n a  k ilk a  dni 
p rzed tem  rad a  m ie jska  i Z arząd  m iej
sk i w  B ochni pow zięły  uchw ałę  
przeciw  koedukacji.

Plaga naszych czasfiw. — O sta t
n i lis t  p a s te rs k i JE m . Ks. K ard y n a ła  
P ry m asa  A u g u sta  H londa p o rusza  
ca ły  szereg  n iezw ykle  ak tu a ln y ch  
tem a tó w  i bolączek. N iepodobna w y
czerpać  m yśli i uw ag  Ks. P rym asa . 
Z w racam y ty lk o  uw agę n a  to , co 
m ów i o zan ik u  uczciw ości.

Z m orą czasów  dzisiejszych  je s t  
coraz w iększy  zan ik  uczciw ości i p o 
szanow an ia  cudzej w łasności, zarów no 
n a  szczy tach  spo łecznych , ja k  i w śród 
p ro le ta r ja tu . D ziennik i p rzep e łn io n e  
są  re lac jam i z procesów  o defraudacje , 
oszustw a, fa łsze rs tw a , nadużycia  za
u fan ia  i t . p. K ron ik i po licy jne  n o tu ją  
u n a s  s e tk i  ty s ięcy  k radz ieży  w c ią 
gu ro k u . J a k  obliczył G łów ny U rząd 
S ta ty s ty czn y  w  ro k u  1935 zano tow ano  
najw ięcej k radz ieży , m i a n o w i c i e  
472.287. D rugie ko le jno  m iejsce za j
m u ją  oszustw a, k tó ry c h  ilość w yn io 
s ła  27,584, p a se rs tw  za re je stro w an o  
9.110, fa łsze rs tw  5.942, puszczan ia  w 
obieg  fałszyw ych  p ien iędzy  łączn ie  
z fa łsze rs tw em  — 2.596 i t .  d. T ak ich  
rozm iarów  p lag i n ie  zn a ją  k ra je  za 
chodnie. I n ie  m ożna tłum aczyć  tego 
sm utnego  z jaw isk a  k ryzysem  gosp o 
darczym , gdyż p o p e łn ia ją  te  p rz e s tę p 
s tw a  w  dużym  procencie  ludzie na 
posadach  lub  n ieza leżn i m ają tkow o.

„N a trzeciem  m iejscu—pisze K siądz 
P rym as — po ruszam  zw ięźle bo lączk i 
n a  tle  siódm ego i dziesią tego  p rzy 
kazan ia . N ie w chodzę tu  w zasady  
e ty czn e  u s tro ju  społecznego . O te j 
palącej sp raw ie , da Bóg, nap iszę  
osobno. N ie będę  te ż  w y k azy w ał 
k lę sk  m oralnych  i grzechów , k tó re

pow oduje głód, nędza , tu łac tw o , bez
dom ność i w ogóle u t r a ta  ty ch  w a 
ru n k ó w , w  k tó ry ch  cz łow iek  czuje 
się norm alnym  cz ło n k iem  sp o łeczeń 
stw a. Chcę n a to m ia s t w spom nieć o 
tem , ja k  to  w  zw ykłych  w a ru n k ach  
b y to w an ia  panoszy  się nieuczciw ość 
m iędzy ludźm i.

M am żeż to  w yliczać? M am żeż te  
k rzyw dy  ludzk ie  w ykazyw ać? Z nacie 
to , ja k  się ludzie ok łam u ją . G łośne 
są  te  sp rzen iew ierzen ia  w b a n k ach , 
gm inach , u r z ę d a c h ,  p rzed sięb io r
stw ach . K to pożyczył, n ie  oddaje, 
choć może. D zierżaw ca dzierżaw y n ie  
p łac i, choć m a z czego. N ie p ok ryw a 
się  rach u n k ó w  w sk lep ie  i u  rzem ieś l
n ik a . Co gorsza. Z aw iera  się um ow y 
z m yślą  n ied o trzy m an ia  ich. Św iado
m ie w prow adza się w  b łąd  i k rzy w 
dzi. P racodaw ca  n ie  chce op łacać  
p racobiorcy . R obo tn ik  n ie  p racu je  
m im o zap ła ty . F a łszu je  się te s ta 
m en ty . K upu je  się fa łszyw ych  św iad 
ków  w  sądzie. B andy tyzm  po jaw ia  
się po w siach i m ias tach . Z cicha 
szerzy  się p om ruk  g rab ieży .

N a co to  w szy stk o  w skazu je?  W 
sum ien iach  za łam u je  się  poczucie 
p raw ości, uczciw ości, sp raw ied liw ości. 
Z jaw isko groźne w  ludzk iem  spół- 
życiu. Ono p row adzi do spo łecznego  
rozstro ju .

K ochani D iecezjaniel m usim y w y
tężyć  w szelk ie  siły , by p rzykazan ie : 
„nie k rad n ij!” odzyskało  w sum ien iach  
m oc p ra w a  bożego. T rzeba w życiu 
odbudow ać uczciw ość i zacność. S ło
w u „złodziej” należy przyw rócić  b i
b lijne  znaczenie. Jakżeż  dob itn ie  p i
sze o tem  św . P aw eł: „Czemu raczej 
k rzyw dy nie p rzy jm u jecie?  czem u 
raczej szkody  n ie  c ierp ic ie?  A le w y 
krzyw dę czynic ie i szkodzicie, i to  
braciom . Czy n ie  w iecie, że n ie s p ra 
w iedliw i n ie  odziedziczą K ró les tw a  
Bożego? Nie łudźcie  się... an i złodzieje, 
an i ła k o m i. . .  an i d rap ieżcy  nie 
odziedziczą K ró lestw a B ożego”.
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Z A G R A N I C Ą

3 miljony lirów ofiar na uni
wersytet katolicki. — K ato licy  w ło 
scy co ro k u  o rg an izu ją  zb ió rk i n a  
rzecz U n iw ersy te tu  N ajśw . Serca J e 
zusow ego w M edjolanie. O głoszono 
sp raw ozdan ie  z dz ia ła lnośc i pow yż
szego u n iw e rsy te tu  za ro k  1935. W y
kazu je  ono n a  pod staw ie  danych  s ta 
ty s ty czn y ch  i cyfr, że o fiarność  k a 
to lików  Ita lji pom im o k ry zy su  gos
podarczego  i w ojny  bynajm nie j nie 
o s łab ła . O sta tn ia  zb ió rk a  o fiar p rzy 
n io s ła  3 m iljony lirów  czyli ty le  s a 
mo co ro k  p rzed tem . T en  p raw dziw y  
„cud m iło sierdzia" — ja k  go nazyw a 
P iu s XI — p o w ta rza  się co roku . 
N a sp ec ja ln ą  uw agę zasługu je  fa k t, 
że w iększość ofiar pochodzi od ludzi 
p ro s ty ch , zw łaszcza od w ieśn iaków .

Walka z pornografją w Belgji. 
— Od pew nego czasu  w ładze b e lg ij
sk ie  zw alczają  energ iczn ie  po rnogra- 
fję , ja k a  s ta le  zalew a w iększe m ia
s ta , a w pierw szym  rzędzie sto licę . W 
ty c h  dn iach  m ocą uchw alonej w ięk 
szością g łosów  w pa rlam en c ie  u s ta 
wy sp rzed aw an ie  pornograficznych  
ry su n k ó w , ilu s tra c y j i k s ią żek  będzie 
k a ra n e  grzyw ną ok. 500 fran k ó w  b e l
g ijsk ich . R ów nocześn ie  w ydano  za
rządzen ie , by po lic ja  i p ocz ta  zw ró
ciły  b aczn ie jszą  uw agę n a  w szelk ie

zagran icy , zw łaszcza z F ranc ji, s k ą d  
g łów nie sp row adza  się w szelk iego  ro 
dzaju  po rnografja .

Olbrzymia propaganda trucizny 
bolszewickiej. — Ja k  się dow iadu
jem y, „C en tra ln a  R ada B ezbożników " 
n a k a z a ła  rozpow szechn ić  zag ran icą  
w roku  1935 ogółem  11 m iljonów  k s ią 
żek i b ro szu r an ty re lig ijn e j treśc i, 
p isan y ch  w najg łów niejszych  języ 
kach  eu ro p e jsk ich  i az ja tyck ich .

Olbrzym i te n  zalew  b ibu ły  p ro p a 
gandow ej zo sta ł sk ierow any  zag ra 
n icę przez liczne kom órk i o rgan iza
cy jne  bezbożników , u tw orzone w ró ż 
nych  k ra jach . Te m iljony książek  
i b roszur an ty re lig ijn y ch  m iały  być 
rozdane  za darm o.

Międzynarodowy kongres ży
dowski.—O m aw iając sp raw ę b lisk ie 
go m iędzynarodow ego k o n g resu  ży
dow skiego, p a le s ty ń sk i d z ienn ik  h e 
b ra jsk i „D oar H ayom ” poda je  p ro 
g ram  tego  k o ng resu . Z p rog ram u  
w idać, że g łów nem i te m a tam i obrad  
b ędą  n a s tęp u jące  p u n k ty : 1. u tw o 
rzen ie  o rganu  s ta łeg o  p rzed staw ic ie l
s tw a żydów , złożonego z re p re z e n 
ta n tó w  całego  żydow stw a m iędzyna
rodow ego; 2. ró w n o u p raw n ien ie  p o 
lityczne  i ekonom iczne żydów; 3. od 
budow a P a les tyny ; 4. k w es tja  żydow 
sk a  w  N iem czech; 5. W alka  z a n ty 
sem ityzm em ; 6. u tw orzen ie  św iato-

pode jrzane  p rzesy łk i, nadchodzące  z w ego funduszu  żydow skiego.

SKLEP PAPIERU, SZPAGATU WILNO, WIELKA 9, tel. 625
i m aterjałów  pisarsko-kreślarskićh poleca: Księgi Kancelaryjne,

M. R O D Z IE W IC Z  |H Korespondencyjne

N A S I O N A  gwarantowane polecają Zakłady 
------ ------ Ogrodnicze, istniejące od 1860 r.

W. W E L E R  Ł R Ó Ż E
C enn ik i w ysy łam y bezpłatnie.
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Z p i ś m i e n n i c t w a .

Apostoł młodzieży Ks. Edward 
Szwejnic. P raca zbiorow a. K sięgarnia 
Sw. W ojciecha. 1936 r . Cena 2,50. D o
chód przeznaczony na  p ie lgrzym kę 
akadem icką do Częstochow y.

N ie  zam ierzam  m ów ić  o koniecz
ności stud jów  dla kap łana  — m ów i
0 tem  au to ry ta ty w n ie  Kościół. Chodzi 
m i w  ty m  w y p ad k u  o to, co głębokie 
stud ja  teologiczne zw iąże z życiem , z 
ludźm i. S łusznie pisze w y b itn y  teolog 
O. Jacek W oron ieck i: «Przem yślenie 
teo retyczne podstaw ow ych  sk ładn ików  
życia m oralnego  jest bardzo  doniosłe, 
ale ono n ie  w ystarcza, i  n ie jeden , po
znaw szy teo re tyczn ie  dok trynę  m o ra l
ną, n ie raz  będzie  w  kłopocie, gdy 
przy jdzie  m u  zastosow ać ją w  życiu. 
N ic m u w  tak ich  razach  n ie  odda 
w iększej usługi, jak  znajom ość żyw o
tó w  św iętych, k tó re  nazaw sze pozo
staną najlepszą, bo żyw ą ilu strac ją  
m oralnych  d o k try n  Kościoła*. Chodzi 
m i w ięc o b i o g r a f j ę ,  ale jeszcze
1 o coś w ięcej, gdyż p isaną przez św iec
k ich  w ychow anków  księdza. M am  
p rzed  sobą książkę: »Apostoł m łodzie
ży, Ks. E d w ard  Szw ejnic*. Jest to  
p raca  zb io row a abso lw entów  w yż
szych uczelni w arszaw skich , zrzeszo
nych  w  założonej przes Ks. R ek to ra  
Szw ejnica organizacji »Juventus C hri 
stiana*. Słow o w stępne dał przyjaciel 
zm arłego Ks. R ek to r Czesław  F a lko 
w ski, profesor' U niw . W ileńskiego.

K siążka zaw iera  obrazy i w spom 
n ien ia  z p racy  Ks. Szw ejnica. A w ięc

poznajem y Go, jako w zorow ego p re 
fek ta , po tem  p rzew odn ika  m łodzieży 
akadem ickiej. Z rą k  jego w ychodzą 
»Juventus C hristiana* , »pomoc B liź
niem u*, C hór »A m brosianum «, czaso
pism o «M łodzież K atolicka*. W idz im y  
Go celebrującego akadem icką P aste r
kę i R ezurekcję, p row adzącego rek o 
lekcje dla studen tów , w iodącego ich 
do Stóp N ajśw iętszej M ary i Jasnogór
skiej.

W reszcie poznajem y ogrójec zm ar
łego — osta tn ią  chorobę i  śm ierć. »N ie 
p ragnąłem  n igdy  dób r m aterja lnych , 
k iedyś p ragnąłem  sławy, ale to  m i
nęło, jednego p ragnąłem  zaw sze — 
ludzk ich  serc . . .« »M iałem  w ielk ie  
p rag n ien ie  m iłości Boga i b liźn ie
go...*. »B untow ałem  się p rzec iw  W o 
li Bożej: pytałem , dlaczego ja, w łaśnie 
ja m am  um ierać ...«. M ódlcie się dla 
m nie o pokorę  i  odw agę — tego jedne
go m i trzeba ...«. »M iałem  w ie lk ie  
p rag n ien ie  m iłości Boga i b liźn iego« —- 
to są słow a z ostatn ich  dn i kapłana, 
k tó rego  m łodzież nazw ała sw oim  »wo- 
dzem i przyjacielem *.

Z w róciłem  już uw agę na to, że 
książka jest pisana przez m łodych 
inżyn ierów , p ra w n ik ó w  i hum anistów , 
w ychow anków  Księdza. D la nas k a 
p łanów , jest n iezm iern ie  pożytecznie 
spojrzeć n a  pracę  duszpasterską z tej 
strony, oczam i lu d z i św ieckich , by 
m óc znaleźć w spó lny  język  do tłu m a
czenia E w angelji C hrystusow ej.

Ks. M r . J ó z e f  Zaw adzki.

O.  M A T K I E W I C Z
d a w n .  f. K. G O R Z U C H O W S K 1

Wilno, Zamkowa Nr. 9
p o leca  w  d u żym  w yb orze  Z E G A R Y  i Z E G A R K I oraz w y k o n y w a  
w sz e lk ie  reparacje w  zakres zegarm . w ch o d zą ce . C en y  d o stęp n e .
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Wielebnemu Duchowieństwu, Klasztorom, Seminariom Duthown. oraz Internatom

B Ł A W A T  P O L S K I
UL. W IELKA 28 W ILNO TELEFON 15-92

P O L E C A

JEDWABIE NA ORNATY I SZTANDARY, KREPY NA SUTANNY ORAZ 
PŁÓTNA LNIANE NA ALBY I T. P. -  PO CENACH JAK NAJNI2SZYCH.

M A R  J A N  N I E W I A D O M S K I
Wilno, ul. Zamkowa 5 

Z A K Ł A D  W Y R O B Ó W  K O Ś C I E L N Y C H

M onstrancje, puszki do Św. Kom., k ielichy, lichtarze, tarcze, baldachim y  
(parasolow e i o czterech  kijach), suknie (szaty) m etalow e do obrazów . 
W ykładanie blachą złoconą tabernakulum. Oraz odnawiam  i przerabiam  
stare aparaty, kościelne. Z łocenie i srebrzen ie galw aniczne i w  ogniu.

Wielebnemu S K Ł A D  A P T E C Z N Y
Duchowieństwu „ L U D W I K

Wilno, ul. Zamkowa 12
p o l e c a :  kadzid ło  kościelne, sm ółki do kadzenia , o liw ę do palen ia  i  k n o tk i, 

a także w szelkie zioła i h e rb a tk i lecznicze. W ysy łka pocztą.

UBIORY KOŚCIELNE, CHORĄGWIE I SZTANDARY
kościelne, cechowe i wszelkie inne. Materje liturgiczne i sztandarowe 
galony, trendzie, chwasty. — Solidne koloratki, birety, pektoraliki, 

guziczki i t. p. poleca

F. S T R A K A C Z  I S Y N
Warszawa, Kapucyńska 1.

Ceny niskie.

Drukowano za zezw olen iem  J. E. K siędza A rcybiskupa - M etropolity.

W ydaw ca: KURJA METROPOLITALNA WILEŃSKA. 
R edaktor: KS. JÓZEF PONIATOWSKI.

D ru k a rn ia  A rc h id iecez ja ln a  w  W iln ie



W Ą T R O B A
JEST FILTREM DLA KRWI
Zanieczyszczona krew może powodować szereg rozmaitych dolegli
wości, bóle artretyczne, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, niesmak  
w ustach, brak apetytu, skłonność do tycia, plamy i wyrzuty na skórze.

CHOROBY ZŁEJ PRZEMIANY MATERII NISZCZĄ ORGANIZM I 
PRZYŚPIESZAJĄ STAROŚĆ.

Racjonalną, zgodną z naturą, kuracją jest norm ow anie czynności 
wątroby i nerek. Dw udziestoletnie doświadczenie wykazało, że 
w chorobach na tle złej przem iany m aterji, chronicznych zaparciach, 
kam ieniach żółciowych, żółtaczce, artretyzm ie m ają zastosowanie 

zioła „CHOLEKINAZA” H. Niemojewskiego.

B roszury  bezpła tn ie  w ysyła labor. fizjologiczno - chemiczne „Cholekinaza" 
H. Niemojewskiego, Warszawa, Nowy-Swiat 5 oraz apteki i składy apteczne.

SK Ł A D  A PT E C ZN Y  PE R F U M E R . - K O SM ETYCZNY

prow. farm. WŁADYSŁAWA NARBUTA
Wilno, ul. Ś-to Jańska 11. Tel. 4-72

P o l e c a :  kadzidło kościelne, sm ółki do kadzenia, o liw ę do palen ia  i knotki. 
W szelkie zioła i  h e rb a tk i lecznicze. Geny niskie. W ysyłka poczta.

ogłoszenie.

CHRZEŚCIJAŃSKA FIRMA 
E — ZAKŁAD OPTYCZNY

IWASZKIEWICZA
ul. Wileńska 25
egzystuje od 1906 roku

! W yroby ze złota  i srebra, 
iwa. Zegarki k ieszonkow e od 4 zł.

W. JU R E W IC Z A
mistrza firm y P . Bure

Prosim y  pow oływ ać się na  m u

CL 7 ) JEDYNA 
W WILNI

JANA

Wszystko staniało
zegary, budziki oraz w szelka napn  

Liczniki dla spowiedzi.

Wilno, Mickiewicza 4 u
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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.

Rok X Wilno, dnia 25 kwietnia 1936 r. Nr. 8

W ia d o m o ś c i A r c h id ie c e z ja l n e  

W ILEŃ SK IE
Prenumerata: D W U T Y G O D N IK  K A PŁ A Ń SK I 
R ocznie . . 12 zł. A d res R ed ak cji i A d m in is tr a c j i: C ała s tro n a  40 zł.
Półrocznie . 6 zł. Kurja Metrop., Wilno, M. M agdaleny 4 fj* g{™„y ' ^ł
Nr. pojed. . 50 gr. Konto P. K. O. Nr. 80.833. Vs stro n y  . 5 zł.

San ctifica  eo s in  veritate. Joan. 17, 17.

T R E Ś Ć  Z E S Z Y T U .

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

Z A R Z Ą D Z E N IA  ST O L IC Y  A P O S T O L S K IE J:  

E n cyk lik a  do C zcigod n ych  Braci Patrjarchów , P rym asów , A r c y 
b isk u p ów , B isk u p ów  i in n ych  ordynarjuszów  pokój i jed n o ść  ze  
S to licą  A p o sto lsk ą  u trzym ujących  o K ap łań stw ie  K ato lick iem . C. d.

Z A R Z Ą D Z E N IA  O R D Y N A R J A T U  A R C Y B IS K U P IE G O : 

N ow e rozgran iczen ie  parafij N ow a W ile jk a  —  M ickuny. —  N ow e  
rozgran iczen ie  parafij K om aje — Ł yn tu p y . —  R o zk ła d  w izytacji 
k an on iczn ej w  arch. W il. w  m ies. czerw cu 1936 r. — R uch person aln y .

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .

M iłosierd zie  B oże c. d. K s. M . Sopoćko. — R ek o lek cje  zam k n ięte  
w D om u R ek o lek cy jn y m  w  Kalwarji W ileń sk ie j w  roku 1936. Ks. 
Stanisław M iłkowski. —  Ś. p . W ito ld  N ie lu b o w icz-T u k a lsk i, prefekt 

gim n azju m  p a ń stw o w eg o  w  Ś w ięcian ach . X . S.

Z  Ż Y C I A  A R C H I D IE C E Z J I:  Z  K a to lick ie j  P o ra d n i  W y c h o w a w c z e j .  Z  K a to l ic 
k ie g o  S to w a r z y s z e n ia  M ło d z ie ż y  Ż e ń s k ie j  w  W iln ie .

S T O L I C A  A P O S T O L S K A :  S p raw a  beatyfikacj i  p o b o ż n e g o  m ło d z ie ń c a  w ło s k ie g o .  
O jc ie c  św .  do  d z ien n ik a rzy  k a to l ic k ic h .

Z  N I W Y  K O Ś C I E L N E J  I D U S Z P A S T E R S K I E J :

W KRAJU: 8 zjazd  Z w ią z k u  Z a k ł a d ó w  T e o lo g i c z n y c h  w  P o ls c e .  Z A G R A N I C Ą :  
D z ia ła ln o ś ć  n a u k o w a  k a to l ik ó w  l i t e w s k ic h .  W s p ó l n y  front Ż y d ó w  m a rk sis tó w  
w  P a le s ty n ie .  W z r o s t  re l ig i jn o śc i  w śr ó d  m ło de j  in te l ig e n c j i  francuskiej .  D a ls z e  

m ę c z e ń s tw a  k a p ła ń s tw a  w  S o w ie t a c h .



WYŁĄCZNIE DLA WIELEBNYCH KSIĘŻY 

NA SEZON WIOSENNY I LETNI
SPECJALNOSC: kalesony czarne fildecose 
z kieszeniami, skarpetki, rękawiczki, parasole, 
koloratki płócienne i im pregnow ane z masy, 
koronki do alb, koronki do obrusów na ołtarze, 
lam y, koronki, chwasty i frendzle do chorągwi 
we wszystkich odcieniach posiadam zawsze 
na składzie w wielkim  wyborze po cenach 
przystępnych.

POLSKA SKŁADNICA GALANTERYJNA

FRANCISZEK FRLICZKA
Zamkowa 9 W I L N O  Telefon 646

A. PIASECKI  S. A.

KRAKÓW

poleca PRZEBOGATY WYBÓR 

N A J W Y S Z U K A Ń S Z Y C H  
czekolad, karmelków i cukrów

Ż ą d a ć  we w szystkich sklepach kolonialnych



Rok X Wilno, dnia 25 kwietnia 1936 r. Nr. 8

W  ia d o m o ś c i A r c h id ie c e z ja l n e

W ILEŃSKIE
Prenum erata: DWUTYGODNIK KAPŁAŃSKI
R ocznie  . . 12 zł. A d re s  R e d a k c ji  i A d m in i s t r a c j i : C ała s tro n a  40 zł. 
P ó łroczn ie  . 6 zł. K urja M etrop., W ilno, M. M agdaleny  4 ' jg  zł
Nr. po jed . . 50 gr. K onto P . K. O. N r. 80.833. 1/l  s tro n y  . 5 zł.

S anctifica  eos in  verita te . Joan . 17, 17.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

ZARZĄDZENIA STOLICY APOSTOLSKIEJ.

E N C Y K L I K A
DO CZCIGODNYCH BRACI PATRJARCHÓW, PRYMASÓW, ARCYBISKUPÓW, 
BISKUPÓW I INNYCH ORDYNARJUSZÓW  POKÓJ I JEDNOŚĆ ZE STOLICĄ  

APOSTOLSKĄ UTRZYMUJĄCYCH

0 KAPŁAŃSTWIE KATOLICKIEM
PIUS XI PAPIEŻ
CZCIGODNI BRACIA 

POZDROWIENIE I BŁOGOSŁAWIEŃSTWO APOSTOLSKIE.

III. C- d.
P R Z Y G O T O W A N I E  O D P O W I E D N I E .

POPARCIE ZE STRONY AKCJI KATOLICKIEJ.

Mimo wszystko jednak nie należy żadnego środka ludzkiego 
zaniedbywać, by troskliwą opieką otoczyć i rozbudzić ziarno po
wołania kapłańskiego, które Bóg tak bojną dłonią rozsiał w szla
chetnych sercach młodzieńców. Dlatego też pochwalamy i błogo
sławimy i z całej duszy z tego miejsca zalecamy owe zbawienne 
i niezwykłą ofiarnością prowadzone a z natchnienia Ducha Świę
tego podjęte poczynania, by chronić, popierać i mnożyć powołania 
kapłańskie. Nader słusznem okazuje się oświadczenie wybitnego 
apostoła miłości, św. W incentego a Paulo: „Czegokolwiek pragnę
libyśmy dokonać, zawsze dojdziemy do przekonania, że nigdy nie 
było nam dane do większego dzieła przyłożyć ręki, niż kiedy
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mogliśmy przyczyniać się do istnienia dobrych kapłanów " (Zebu 
O. Renaudin, Św. Win. a Paulo, r. V). Nie bowiem Bogu nie je s t 
milsze, nic dla K ościoła zaszczytniejsze, nic dla ludzi pożytecz
niejsze, niż bezcenny dar świętego kapłana. Jeśli więc ten , co 
kubek wody poda najmniejszemu z uczniów Chrystusa, „nie straci 
zapłaty swojej" (Mat. X, 42), jakąż, myślicie, zapłatę i nagrodę 
otrzym ają ci, którzy w nieskalane ręce młodego lewity w kładają 
niejako ftwięty Kielich, rum ieniący się krwią Zbawiciela, i dopo- 
imagaj?t mu, by mógł ku  niebu podnieść ten  zadatek pokoju 
i  szczęścia ludzkiego?

I znowu z chętną przychodzi pomocą tak  niesłychanie Nam 
droga Akcja Katolicka, tak  wielce przez Nas zalecana, popierana 
i chroniona, która, zaprzęgając laików do wspólnej pracy z hie- 
rarchją kościelną, nie może też pominąć tak ważnego zagadnienia. 
Ku wielkiej radości naszej widzimy, że ten wyborowy hufiec, jp,k 
na wszystkich innych polach działalności chrześcijańskiej, tak  
i w tej sprawie wybitnie się odznacza. Bóg zaś zdaje się w ten 
sposób hojnie wynagradzać ową gorliwość, że zadziwiającą ilość 
młodzieńców z katolickich stowarzyszeń młodzieży powołuje do 
stanu kapłańskiego i do zakonów. To też słusznie można powie
dzieć, że Akcja Katolicka jest jak  rola urodzajna, w której spo
czywają ziarna w szystkich cnót, albo słuszniej jeszcze, że jest 
jak ogród, troskliw ie oparkaniony i dobrze uprawny, w którym 
kwitną bezpiecznie najpiękniejsze kwiaty. Niech członkowie Akcji 
Katolickiej wiedzą, jakiem poważaniem cieszy się ich dzieło, niech 
będą przekonani, że pomnażając szeregi duchowieństwa świec
kiego i zakonnego, najpełniej uczestniczą w godności i dostojeń
stwie owego „królewskiego kapłaństw a", o którem Książe Apo
stołów wszystkich odkupionych uroczyście zapewnił (Zob. 
I Piotr., II, 9).

WSPÓŁPRACA RODZINY.

Głównym zaś i jakby przyrodzonym wirydarzem, w którym 
kiełkować i z którego w yrastać mają kwiaty powołań kapłańskich, 
jest bez wątpienia rodzina chrześcijańska, która po Bożemu myśli 
i po Bożemu żyje. Wiadomą bowiem jest rzeczą, że większość 
Biskupów i kapłanów, „których chwałę głosi zgromadzenie" 
(Eccl. XLIX, 15), wzięła zarodki swej godności i świętości albo 
od ojca, odznaczającego się silną wiarą i cnotą, albo od czystej 
i pobożnej matki, albo wkońcu od całej rodziny, w której 
nieskalanie w całej pełni krzew iła się miłość Boga i ludzi.
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W yjątki od tej reguły potwierdzają tylko ogólną regułę przez 
Boga ustanowioną. Gdzie bowiem rodzina żyje w tak  świętem 
usposobieniu, że rodzice na wzór Tobjasza i Sary proszą Boga
0 liczne potomstwo, „w którem by było błogosławione imię P ań 
skie na wieki wieków (Tob. VIII, 9), a dzieci, z wdzięcznością 
jako dar niebiański i dowód miłości Bożej przyjęte, od zarania 
ich życia zaprawiają w bojaźni Bożej, miłości do Jezusa ukrytego 
w Eucharystji i do Matki Bożej oraz uczą czci dla mężów Bogu 
poświęconych i miejsc świętych; gdzie rodzice dają swym dzieciom 
doskonały przykład rzetelności, pracowitości i pobożności, gdzie 
dzieci widzą, że rodzice wzajemnie się miłują, do sakramentów 
często w roku się zbliżają i nietylko nakazanej abstynencji i postu 
przestrzegają, ale poddają się dobrowolnym umartwieniom; gdzie 
cała rodzina wspólnie do Boga się modli; gdzie dzieci patrzą, jak 
rodzice litują się nad wszelką nędzą i wedle sił i możności 
w spierają ubogich, tam siłą rzeczy wszyscy synowie naśladować 
będą życie i przykład rodziców, a przynajmniej jeden z nich 
usłucha owego wezwania Mistrza Bożego: „Pójdź za m ną“ (Mat. 
IX, 9) i „uczynię cię rybitw ą ludzi® (Zob. Mat. IV, 19). O szczę
śliwi małżonkowie, którzy, choćby wspaniałom yślnie nie upraszali 
od Boga takiego wezwania niebiańskiego dla swoich synów, co 
w dawniejszych w iekach częściej niż dziś zdarzało, którzy jednak 
nietylko nie powstrzymują swych synów, jeśli Bóg ich woła, lecz 
uważają to nawet za szczególny zaszczyt dla rodziny i za dowód 
Bożej m iłości!

Nie brak jednak rodziców, mieniących się katolikam i — 
zwłaszcza wśród wyższych i w ykształceńszych warstw społeczeń
stwa, — którzy nietylko niechętnie Bogu oddają swoich synów, 
ale nie lękają się powołania ich zwalczać takiemi środkami, 
które nietylko zagrażają owemu powołaniu, ale także wierze
1 wiecznemu zbawieniu ich syna, którego przecież kochać powinni. 
Złe te przykłady pociągają nieuchronnie ten skutek, że niewielu 
młodzieńców z wyższych stanów wstępuje w szeregi kapłanów. 
Objaw ten jest tak  samo pożałowania godny, jak nieszczęsny zwy
czaj wieków dawniejszych, kiedy to rodzice synów swych prze
znaczali do służby kościelnej wbrew ich woli, albo oddawali do 
niej synów niezdolnych. Chociaż ponęty współczesnego życia 
i niezliczone podniety zepsucia, które zwłaszcza w ludniejszych 
miastach zagrażają młodzieży, a w niektórych okolicach także 
szkoły są główną przyczyną, że w rodzinach szlacheckich i bo
gatych tak  często ludzie głusi są na wezwanie Chrystusa, to
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jednak trzeba to z całą mocą podkreślić, że przyczynił się do 
tego także w tych domach zanik żywej wiary. Gdyby bowiem 
małżonkowie chrześcijańscy rozważali wszystko w świetle wiary, 
czyżby dla swoich synów mogli wyższą wybrać godność, dostoj
niejszy urząd niż ten, k tóry  jak to wykazaliśmy, jest godzien 
podziwu aniołów i ludzi ? Gorzkie doświadczenie długich wieków 
uczy, że pewna zdrada rodziców — nie uważajcie tego określenia 
za ostre, — którzy potomstwo swoje od powołania odwiedli, stała 
się obfitem źródłem łez dla ich dzieci, ale także dla niemądrych 
rodziców. Nie daj Boże, aby ich łzy były spóźnione i przez całą 
p łynęły  w ieczność! c. d. n.

ZARZĄDZENIA ORDYNARIATU ARCYBISKUPIEGO. 

Nowe rozgraniczenie parafij Nowa W ilejka — Mickuny.
ROMUALDUS JAŁBRZYKOWSKI

D e i  e t  S a n c ta e  S e d is  A p o s t o l i c a e  gratia

A R C H I E P I S C O P U S  - M E T R O P O L I T A  V I L N E N S I S  

S. T h .  M.

In perpetuam  rei memoriam.
Gregis Nobis concrediti saluti instantes eiusąue animarum 

malis mederi cupientes attenta locorum conditione auditis, quorum 
interest, pagum W iktoryszki, hucusąue pertinentem  ad parochiam 
in Nowa Wilejka, cum suis incolis et familiis a praedicta parochia 
auctoritate Nostra ordinaria ad tram item  Codicis Iuris Canonici 
(c. 1427) separam us e t ad ecclesiam parochialem in Mickuny, 
decanatus W ornianensis, adscriptum esse declaramus et statuimus.

Quorum in fidem etc.
Datum Vilnae, die 17 m. Aprilis 1936 an. N. P-82/36.

J. Ostreyko fR .J A Ł B R Z Y K O W S K I
Pro  C uriae C ancellario . A rch iep iscopus - M etropo lita .

Nowe rozgraniczenie parafij Komaje — Łyntupy.
ROMUALDUS JAŁBRZYKOWSKI

D e i  e t  S a n c ta e  S e d i s  A p o s t o l i c a e  gratia

A R C H I E P I S C O P U S  - M E T R O P O L I T A  V IL N E N S1S  

S. Th..  M.

In perpetuam  rei memoriam.
Incolae locorum Mazurko, Puszczy, col. Fawory et pag. Fawory 

precantes Nos advenerunt, ut propter nimiam distantiam a propria
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ecclesia parochiali in Komaje propiori ecclesiae in Łyntupy adscribi 
valerent.

Facta super statu  rerum  diligenti inąuisitione, auditis, quo- 
rum interest, Nos, ad quos spectat, ne Christifideles gregis Nobis 
concrediti in perceptione Sacramentorum et in adimplendis aliis 
religiosis officiis suis aliquod detrimentum patiantur, auctoritate 
Nostra ordinaria ad normam can. 1427 Cod. Iur. Can. dicta loca 
Mazurko, Puszczy, col. Fawory et pag. Fawory ab ecclesia paro
chiali in Komaje seiuncta et parocbiae Łyntupy adscripta esse 
declaramus et statuimus.

Datum Vilnae, die 17 m. Aprilis 1936 an. N. P-315/36.

J. Osłreyko f  R. JA Ł B R Z Y K O  W S K I
Pro Curiae Cancellario A rchiepiscopus - M etropolita.

Rozkład wizytacji kanonicznej w archidiecezji wileńskiej
w miesiącu czerwcu 1936 roku.

K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W IL E Ń S K A  
W iln o ,  d n ia  23 k w ie tn ia  1936 r. Nr. 37/L.

Dzień Godz. M iejscowość Dzień Godz. M iejscowość

V. 9 8 Łunna
9 16 Mosty

1 7 Niewodnica 10 8 M ikielew szczyzna
1 15 Uhowo 10 12 Różanka
2 7 Suraż 10 23 Powrót do W ilna
2 12 Juchnow iec
2 17 Tryczówka VI.
3 7 Zabłudów
3 15 Dojlidy 12 10 Żuprany
4 7 M ichałowo 14 11 Roś -
4 12 Narewka 14 17 W ołpa
4 16 Jałów ka 15 7 Piaski i Zelwiany
5 7 Św isłocz 15 12 Strubnica
5 12 M ścibów 15 17 Rohożnica
5 17 Szydłow ice 16 7 Krzemienica
6 7 Hniezno 16 13 Zelwa
6 13 W erejki 16 16 Międzyrzecz (kons.kośc.)
6 17 Repla 17 9 Podorosk
7 7 Brzostowica W ielka 17 12 Łysków
7 13 Brzostowica Mała 17 16 Porozów
7 17 Krynki 18 7 Łopienica
8 7 Usnarz 18 11 Izabelin
8 11 Zaniewicze 18 15 W ołkow ysk Centralny
8 15 Ejsym onty 19 l l 1/. Powrót do Wilna.
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RUCH PERSONALNY.

Na mocy zarządzenia J. E. Księdza  
A rcybiskupa - M etrpolity w  składzie  
osobistym  D uchow ieństw a zaszły na
stępujące zm ian y:

Ks. Jan Mokrzecki, w ik. w  Sokół
ce, na w ik. do Porozowa, 20. III. 36, 
N. 0-121/36;

Ks. Romuald Zaniew ski, w ik. par. 
Farnej w Lidzie, na wik. w  Sokółce,
20. III. 36, N. 0-122/36;

Ks. Kazimierz Mitka, w ik. par. 
WW. Św iętych w W ilnie, na wik. 
par. Farnej w  Lidzie, 20. III. 36, 
N. 0-123/36;

Ks. Cezary Trzeciak, wikar. par. 
Niepokal. Pocz. N. M. P. w  Lidzie, 
na w ik. par. WW. Św iętych w W ilnie,
20. III. 36, N. 0-124/36;

Ks. Jan L icenow icz, wik. w  Poro- 
zow ie, na w ik. par. N iepok. Pocz. N. 
M. P. w  Lidzie, 20. III. 36, N. 0-125/36;

Ks. Kan. Józef Szkop, prob. w  
Lacku, na w łasną  prośbę zw olniony  
ze stan. prob. w  Lacku, 30. III. 36, 
N. 0-146/36:

Ks. A leksander P ieślak , mianow. 
na stan. wikar. w  Nowej Wilejce, 
30. III. 36, N. 0-166/36;

Ks. Nikodem  M asłowski, z Arch. 
Mohyl., adm. w Rzeszy, na w łasną  
prośbę zw olniony ze stan . administr. 
w Rzeszy, 1. IV. 36, N. 0-170/36;

Ks. Dr. Henryk Hlebowicz, na 
prob. w N owych Trokach, 4. IV. 36, 
N. 0-179/36;

Ks. Kan. B olesław  Sperski, rektor 
kośc. Św. Bartłom ieja w W ilnie, na 
prob. par. WW. Św iętych  w  W ilnie, 
7. IV. 36, N. 0-185/36;

Ks. Jan Skardyński, prob. w  P eli
kanach, na w łasną prośbę zw olniony  
ze stan. prob. w Pelikanach, 15. IV. 36, 
N. 0-201/36;

Ks. S tan isław  Tarasewicz, w ik. 
w W idzach, na wik. do Św ięcian, 
17. IV. 36, N. 0-206/36;

Ks. Józef 'Perejser, pref. w Wor- 
nianach, na wik. par. Św. Jakóba  
w W ilnie, 20. IV. 36, N. 0-209/36;

Ks. Jan Romel, w ik. w  Holsza- 
nach, na pref. do Wornian, 20. IV. 36, 
N. 0-210/36;

Ks. Jerzy Januszew icz, prob. w  
Rotnicy, na prob. do D ziew ieniszek, 
21. IV. 36, N. 0-212/36;

Ks. Stanisław  Szczem irski, prob. 
w Raduniu, na prob. w H olszanach, 
21. IV. 36, N. 0-213/36;

Ks. Juljan Jurkiew icz, prob. w  
Rudziszkach, na prob. do Radunia,
21. IV. 36, N. 0-214/36;

Ks. A ntoni Giedgowd, prob. w 
D ziew ieniszkach, na prob. do Rot
n icy, 21. IV. 36, N. 0-215/36;

Ks. Stanisław  M ajewski, prob. w 
Hruzdowie, na prob. do Rudziszek,
21. IV. 36, N. 0-216/36.

Ks. J. Ostreyko  
w /z Kancl. Kurji.

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .

MIŁOSIERDZIE BOŻE. c d

Cnota może być rozważana i oceniana podwójnie: sama 
w sobie i stosunku do tego, w kim się ona znajduje. W tem dru- 
giem znaczeniu miłosierdzie nie jest cnotą największą i najdo
skonalszą, jeżeli posiadający ją nie jest sam najdoskonalszym
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bytem. Ten bowiem, który ma kogoś nad sobą, lepiej ujawnia 
swą cnotliwość przez łączenie się z bytem wyższym w miłości, 
aniżeli przez wspomaganie bytów niższych i uzupełnienie ich 
braków. Dlatego w człowieku, k tóry  ma Boga nad sobą, najwyż
szą# najdoskonalszą cnotą jest miłość Boga, łącząca go ze Stwórcą. 
Miłosierdzie zaś ijest tylko największą cnotą z pośród cnót, od
noszących się do bliźniego, jako zewnętrzny wyraz miłości. Stąd 
wewnętrznie zawsze u ludzi będzie najdoskonalszą cnotą miłość. 
W Bogu zaś, nie mającym nad sobą żadnej istoty doskonalszej, któr 
rejby winien byłjpoddawać się miłością, najwyższą cnotą jest miło
sierdzie. W tem rozumieniu miłosierdzie Boże jest to Jego wola 
czynienia dobrze tym wszystkim, którzy cierpią jakiś niedosta
tek  i którzy sami nie są w stanie go zaspokoićx). Dlatego w Bogu 
miłosierdzie zarńwno rozważone samo w sobie, jak i w stosunku 
do posiadającego je, jest najwyższą Jego doskonałością.

Nie w każdym bycie niedostatek jest jego nędzą i nie
szczęściem, gdyż każdemu stworzeniu należy się tylko to, co Bóg 
przedtem przewidział i postanowił. Nie jest np. nieszczęściem 
owcy, że nie ma rozumu, ani też nędzy człowieka nie stanowi brak 
skrzydeł. Natomiast brak rozumu u człowieka lub skrzydeł u ptaka 
będzie nieszczęściem i nędzą. Cokolwiek czyni Bóg w swoich 
stworzeniach, czyni to według należnego, zawczasu przewidzia
nego i postanowionego porządku, który stanowi sprawiedliwość 
Bożą. Ale ponieważ ten porządek został powzięty zupełnie dobro
wolnie i nie był Bogu przez nikogo narzucony, dlatego w ustano
wieniu takiego a nie innego porządku trzeba widzieć również 
tylko dobroć i miłosierdzie Boga. Stąd w każdem dziele Pana 
Boga znajduje się Jego miłosierdzie, o ile wnikniemy w pierw
sze przyczyny i motywy, w których to miłosierdzie objawia się 
najwidoczniej. Jeżeli ;tedy pewne dzieła przypisujemy sprawiedli-. 
wości iBożej, a inne Jego miłosierdziu, czynimy to tylko dla 
lepszego zrozumienia przymiotów Bożych na sposób ludzki, dla 
podkreślenia tych przymiotów bardziej w jednych niż w drugich 
dziełach, .ale przy głębszem zastanowieniu się wszędzie zauwa
żymy miłosierdzie Boże jako pierwszą przyczynę i motyw. Tak 
np. w stw orzeniu bytu z niebytu jest miłosierdzie Boże, a do
piero w stworzeniu bytu wedtfug powziętego zam iaru dostrzegam y 
Jego spraw iedliw ość2).

') S. T., 2 - 2 ,  q. 30. a. 4. 
!) .S, Tl. i ,  ft. 21. a. 4.
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Porównywując między sobą te dwie cnoty czyli przymioty 
Boże, które w rządach Jego Opatrzności naczelne zajmują miej
sce i które Pismo Św. tak  często jedną obok drugiej wymienia, 
mianowicie miłosierdzie i sprawiedliwość, dojdziemy do wniosku, 
iż miłosierdzie jest większe od sprawiedliwości. Mądrość Boża, 
rządząca światem, natchniona jest przedewszystkiem miłosierdziem, 
które wszędzie i zawsze łagodzi wymaganie sprawiedliwości. 
Prześlicznie to podkreśla św. Jakób Apostoł w swoim liście pow
szechnym, gdy zachęcając do uczynków miłosiernych względem 
bliźnich, obiecuje miłosierny wyrok na sądzie, gdyż „miłosierdzie 
przew yższa  sąd“1). Jeżeli miłosierdzie ludzkie przewyższy na 
sądzie sprawiedliwość Bożą, tem bardziej tę  sprawiedliwość p rze
wyższa miłosierdzie Boże, które — jak się rzekło — jest naj
wyższym Jego przymiotem. Stąd wynika, że świadcząc miło
sierdzie, Bóg nie postępuje wbrew sprawiedliwości, które w ła
ściwie w swojej pierwszej przyczynie zależy od miłosierdzia. 
Dlatego odpuszczając nam grzechy, k tóre muszą być karane, Bóg 
postępuje miłosiernie, ale nie niesprawiedliwie. Dlatego i od nas 
żąda darow ania bliźniemu win jego nawet bez zadośćuczynienia, 
jako wyświadczenia mu (na wzór Boga darowującego) m iłosier
dzia bez uszczerbku sprawiedliwości. Dlatego i Dawid prosi Boga 
o miłosierdzie, zaznaczając, że tylko zgrzeszył przeciwko Niemu, 
który mocen jest darować winy bez naruszenia sprawiedliwości: 
Tibi soli peccaui et malum coram Te feci — Tobiem (tylko) same
mu zgrzeszył i uczyniłem złość (tylko) przed T obą2).

Tę samą myśl cudownie ujmuje Kościół w liturgicznych 
modlitwacb, które szczególnie w okresie Postu Wielkiego ujaw
niają miłosierdzie Boże, przewyższające Jego sprawiedliwość. 
Już w antyfonie Środy Popielcowej wskazuje na myśl przewodnią 
tego okresu, gdy w usta kapłana wkłada takie głębokie w ezw anie: 
Wysłuchaj mię, Panie, bo łaskawe je s t m iłosierdzie Twoje: Wed
ług mnóstwa litości Twoich w ejrzy j na mnie, Panie. To wezwanie 
głębokie nie pozostaje bez oddźwięku u Boga, który w pierwszą 
niedzielę Postu, jakgdyby wzruszony swem miłosierdziem wbrew 
sprawiedliwości karzącej śpieszy w Introicie Mszy odpowiedzieć: 
Będzie wołał ku mnie, a Ja go w ysłucham : wyrwę go i uwielbię 
g o : długością dni napełnię go. W drugą niedzielę Postu słychać 
znowu w Introicie jęk i błaganie duszy, ufającej w miłosierdziu

») Jak. 2, 13.
2) P s. 50. 6.
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Bożem: W spomnij na miłosierdzie Twoje, Panie, i na zmiłowanie 
Twoje, które są od w ieku: i niech się nie śmieją ze mnie nie
przyjaciele m oi: albowiem wszyscy, którzy Cię czekają, nie będą 
zaw styd zen i*)■

Poprzez wszystkie Msze ferjalne Postu Wielkiego przewija 
się myśl Kościoła o niezmierzonem Miłosierdziu Bożem i chęć 
Oblubienicy Chrystusowej obudzenia u dzieci swoich w tem miło
sierdziu wielkiej bezgranicznej ufności. Szczególnie wskazuje na 
miłosierne odkupienie przez Mękę Chrystusa Pana, w której 
zarazem uw ydatnia się i sprawiedliwość Boża. Stosunek tych 
dwóch przymiotów doskonale oddaje kolekta Wielkiego Czwartku, 
wskazująca na miłosierdzie względem łotra, okazane w ostatnim 
momencie jego życia.

W kolekcie zaś na niedzielę X po Zielonych Świątkach 
uwidoczniona jest największa wszechmoc Boża w Jego niezmie
rzonem m iłosierdziu: „Boże, który wszechmoc ponad wszystko,
litując się i przebaczając, okazujesz, pomnóż jeszcze Twe m iło
sierdzie tak, iżbyśm y, podążając do tego, coś nam obiecał, byli przez  
Ciebie dopuszczeni do udziału w dobrach niebieskich.

C. d. n. X. M. Sopoćko.

REKOLEKCJE ZAMKNIĘTE W DOMU REKOLEKCYJNYM 
w Kalwarji W ileńskiej w  roku 1936.

od 27 kw ietnia do 1 maja Dla Panów  rzem ieślników  i kupców

od 4 — 8 maja Dla Panien z  Sodalicji Marjańskiej i innych sto 
w arzyszeń  religijnych parafjalnych

od 12 — 16 maja Dla Panów  z inteligencji

od 18 — 22 maja Dla Pań z inteligencji

od 29 maja do 2 czerw ca Dla Panów  pracow ników  um ysłow ych (urzędni
ków, nauczycieli i innych)

od 7 — 11 czerw ca Dla M łodzieży Męskiej (Katolickich Stow arzyszeń  
M łodzieży M ęskiej)

od 14 — 18 czerw ca Dla M łodzieży Żeńskiej (K atolickich Stow arzyszeń  
M łodzieży Żeńskiej)

od 22 — 26 czerw ca Dla Panów  członków  Zarządów Parafjalnych Akcji 
Katolickiej
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od 2 7 — 30 czerw ca Dla Panien Sodalisek  z inteligencji

od 6 — 10 lipca Dla Kapłanów, serja I

od 1 3 — 17 lipca Dla Kapłanów, serja 11

od 20 — 24 lipca Dla Kapłanów, serja  III

od 27 — 31 lipca Dla Kapłanów, serja IV

od 3 — 7 sierpnia Dla Kapłanów, serja V

od 10 — 14 sierpnia Dla Pań N auczycielek

od 17 — 21 sierpnia Dla Kapłanów, serja VI

od 24 — 28 sierpnia Dla Panów  N auczycieli

od 31 sierpnia do 4 w rz. Dla Pań członkiń Zarządów Paraf. Akcji Katol.

od 7 — 11 w rześnia Dla Kongregacji Żeńskiej III Zakonu św .F ranciszka

Rozpoczęcie Rekolekcyj pierwszego dnia o godzinie 20-ej 
(8 wieczorem), zakończenie ostatniego dnia rano. Wszystko otrzy
muje się w Domu Rekolekcyjnym (od kolacji pierwszego dnia — 
przez całe trzy  dni — do śniadania piątego dnia) za opłatą od 6 
do 12 złotych, stosownie do pomieszczenia i możności rekolek
tantów (ntek). Osoby zamożniejsze składają zwykle większą opłatę. 
Mniej zamożni otrzymują zniżkę lub nawet, w miarę możności, 
znajdują miejsce bezpłatnie. — Kaplica na miejscu. — O udział 
w rekolekcjach należy zgłaszać się zawczasu listownie (najpóźniej 
5 dni przed term inem  rozpoczęcia serji) z podaniem swego 
dokładnego adresu, stanu i zawodu do Dyrekcji Domu Rekolek
cyjnego w Kalwarji Wileńskiej — Wilno 12, Kalwarja, lub do 
Biura Domu Rekolekcyjnego w Wilnie, ul. Zarzecze 13 m. 2, — 
skąd przyjdzie „Karta przyjęcia" na rekolekcje zamknięte. — 
Dojazd dogodny autobusam i Komunikacji Miejskiej Nr. 4 z placu 
Orzeszkowej.

Ks. Stanisław M iłkowski

D y rek to r Domu R eko lekcy jnego  w  K a lw arji-



Nr. 8 Wiadomości Archidiecezjalne W ileńskie 123

Ś. P. KS. WITOLD NIELUBOWICZ - TUKALSKI
prefekt gimnazjum państwowego w Święcianach.

O godz. 4-ej po południu w dniu 14 kwietnia b. r. odszedł 
do Pana Ks. Witold Nielubowicz-Tukalski. Ś. p. Ks. Witold urodził 
się 7 grudnia 1903 r. w Grodnie, z ojca W iktora i matki Janiny 
z Denkerów. Od najmłodszych lat odznaczał się pobożnością 
i pragnieniem kapłaństwa. Podrósłszy, był gorliwym ministrantem 
w umiłowanym kościele SS. Brygidek (obecnie SS. Nazaretanek). 
Wyższe aspiracje i szukanie rzeczy Bożych ujawniły się w pracy 
Jego za lat gimnazjalnych. Był sodalisem i jednym z gorliwych 
członków redakcji sodalicyjnego pisem ka * Ziarenko". Po ukoń
czeniu gimnazjum grodzieńskiego w roku 1922 zapisuje się na 
W ydział Prawny Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. Głos 
jednak Boskiego Mistrza, veni et tu in vineam Meam, skłania 
ś. p. zmarłego, iż po roku studjów prawniczych, po odbyciu 
rekolekcyj zamkniętych na Bielanach pod W arszawą, wstępuje 
do Seminarjum Duchownego w Wilnie dnia 17 września 1923 r. 
Jako kleryk był pełen prostoty i szczerości w stosunku do 
przełożonych i kolegów. Pragnienie służby Bożej tak Go przej
mowało, że największą udręką była dlań m yśl: „może nie mam 
powołania". Inaczej zapatrywała się na to Władza Seminaryjna. 
Pod wytrawnem i światłem kierownictwem Ks. Kan. Zawadzkiego, 
swego Ojca Duchownego, przygotował się do święceń kapłańskich, 
które przyjął dnia 24 marca 1928 r. z rąk  JE. Ks. Arcybiskupa- 
Metropolity R. Jałbrzykowskiego w Bazylice Metropolitalnej. Tak 
ukochał summum officium Sacerdotis, że nazajutrz odprawia 
prymicje w rodzinnem Grodnie. Cechą charakterystyczną zmarłego 
było ukochanie Mszy św., do niej zawsze z pobożnością się 
gotował. Pierwszem stanowiskiem jego był w ikarjat w Oszmianie, 
gdzie pracował od 2 lipca do 10 września 1928 r. Dnia 10 wrześ
nia tegoż roku przeniesiony do Widz, przebywa tu do 6 maja 
1929 r., od tegoż dnia do 28 września jest wikarjuszem w Bras- 
ławiu. Wszędzie zostaw ił po sobie najlepszą pamięć człowieka 
prawego, szlachetnego i gorliwego kapłana. Pragnieniem  jego 
było pracować w szkole średniej. Spełnia się ono, gdy w dniu 
28 września 1929 r. otrzymuje nominatę na prefekta gimnazjum 
państwowego w Lidzie. Rozpoczyna pracę tak  upragnioną nad 
młodzieżą. W Lidzie spędził prawie całe swe życie kapłańskie. 
Jako prefekt ukochał młodzież, był cały jej oddany. Młodzież 
wyczuła w ś. p. Zmarłym prawdziwego przyjaciela i za serce
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odpłaciła sercem. Był powiernikiem myśli, pragnień, trosk ucz
niów swoich i ojcem najlepszym. Niejedną młodą duszę uratow ał 
od katastrofy  życiowej. Nic przeto dziwnego, że młodzież garnęła 
się do niego i, co znamienne, w przeważnej większości obierała 
go za stałego spowiednika. Widziałem, czem był dla niej Prefekt, 
którego ręce ze czcią całowała. Nie obce też były Mu troski ma- 
terjalne wychowanków, czem mógł i gdzie mógł śpieszył z po
mocą. Jednał też sobie serca współpracowników. W stosunkach 
z ludźmi był szczerym i otwartym i, sądząc bliźnich według 
siebie, w kilku wypadkach doznał zawodu. Od początku roku 
szkolnego 1935 — 36 został prefektem  gimnazjum państwowego 
w Święcianach. Zyskał tu serca młodzieży i grona profesorskiego. 
W serdeczny sposób ujawniło się to w ostatniej chorobie i po
grzebie. Opatrzność nie pozwoliła ś. p. X. Witoldowi dłużej p ra
cować na nowym posterunku. Śmiertelna choroba, kiełkująca już 
od lata 1934, zmogła silny dotąd organizm i obaliła go na łoże, 
z którego już więcej nie miał powstać. Przewieziony do Lecznicy 
św. Józefa w Wilnie, pielęgnowany przez stroskaną matkę 
i ciotkę, doznając wiele troskliwości ze strony personelu szpital
nego, przez kilka tygodni walczy ze śmiercią wśród nadzwyczaj
nych cierpień. Pam iętał o nim J. E. A rcypasterz, odwiedzając go, 
i dawny Ojciec Duchowny, ks. kan. Zawadzki, jednając go z Bo
giem w ostatniej spowiedzi. Przed śmiercią ś. p. X. Witold s tra 
cił na dłuższy czas przytomność, lecz w chwili śmierci szeptem 
wzywał imienia Pańskiego. Pogrzeb odbył się w Grodnie dnia 
17 kwietnia. W smutnym obrzędzie brało udział bez przesady 
całe Grodno. Do Wilna na ekspertację przyjechała delegacja ze 
sztandarem  gimnazjum Święciańskiego, do Grodna przybyła na 
pogrzeb delegacja gimnazjum z Lidy, złożono dużo wieńców. 
W imieniu kolegów i duchowieństwa Archidiecezji żegnał ś. p. 
zm arłego X. A. Bebko w kościele, a na cmentarzu X. Dziekan 
Ign. Olszański.

Niech Bóg litościwy policzy cierpienia ś. p. X. Witolda 
i obdarzy duszę jego światłością wiekuistą.

In paradisum  deducant te Angeli. X. S.

Z ŻY C IA  A R C H ID IE C E ZJI.

Z Katolickiej Poradni Wycho- K obiet w W ilnie zo sta ło  zorganizo-
wawczej. — Przy P o radn i W ycho- w ane S tud jum  W ychow aw cze dla
w aw czej K ato lick iego  S tow arzyszen ia  m a tek  i w ychow aw czyń ze sfer in te-
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lig en tnych . S tud jum  odbyw a się raz  
w tygodn iu  i m a n a  celu  teo re ty czn e  
om aw ian ie  zagadn ień  w ychow aw 
czych, zw iązanych z poszczególnem i 
o k resam i rozw ojow em i dziecka, a ta k 
że dokonyw an ia  zbiorow ego i indyw i
dualn ie  p rak ty czn y ch  obserw acyj nad  
dziećm i przyprow adzanem i do P o rad 
ni i w  domu. P ierw sze  dw a zebran ia  
S tud jum  pośw ięcono om ów ieniu ogól
nych zagadn ień  w ychow aw czych na  
podstaw ie  en cy k lik i Ojca św . P iu sa  XI 
o ch rześc ijańsk iem  w ychow an iu  m ło
dzieży. S tud jum  znajdu je  się pod k ie 
row nic tw em  p. A deli S tefanow icz; 
u dzia ł w  niem  zgłosiło  38 osób.

Z Katolickiego Stowarzyszenia 
Młodzieży Żeńskiej w Wilnie. — 
W dniach  1, 2 i 3 k w ie tn ia  odbył się 
w W ilnie k u rs  p rzeszko len iow y dla 
k ie ro w n ic tw  O ddziałów  K. S. M. Ż.

STO LIC A /

Sprawa beatyfikacji pobożnego 
młodzieńca włoskiego. — Do św.
K ongregacji O brzędów  w p ły n ę ła  sp ra 
w a b ea ty fik ac ji P ierg iorg io  F rassa tD  
ego, zm arłego p rzed  d w u n astu  la ty  
syna  sen a to ra  F rassa tieg o , w łaśc i
ciela  w ielk iego d z ien n ik a  tu ry ń sk ieg o  
„S tam pa". Młody F ra s sa ti by ł jednym  
z n a jb ard z ie j gorliw ych bo jow ników  
i członków  organ izacy j ka to lick iej 
m łodzieży w łosk iej. S praw ę jego b e 
a ty fik ac ji podniósł zarząd  głów ny 
m łodzieży w łosk ie j A kcji K ato lic
k iej. O ficjalnym  w nioskodaw cą s p ra 
w y m ianow any zo sta ł k a rd y n a ł 
B oetto .

Ojciec św. do dziennikarzy ka
tolickich.— W dn. 18 b.m. popo łudn iu  
cz łonkow ie k o n k u rsu  pary sk ie j „Bon- 
ne P re s se ” w Rzymie przy jęci zo
sta li n a  specja lnej aud jen c ji u  Ojca 
św. P rzy  te j okazji, odpow iadając 
na  p rzem ów ienie  k a rd y n a ła  S uhard , 
P ius XI w ypow iedział szereg  uw ag 
o don iosłośc i p ra sy .

z te re n u  d ek an a tó w  k a lw ary jsk iego , 
trock iego  i tu rg ie lsk iego . W zięły w 
n im  u d z ia ł 52 d ruchny . K urs rozpo
czął się od w y słu ch an ia  Mszy św. 
i k azan ia , k tó re  w yg łosił k s. G rase- 
w icz, re d a k to r  „T ygodn ika K ato lic
k iego". O tw arcia  k u rsu  do k o n a ł ks. 
d y rek to r R. Św irkow ski, zw racając  
uw agę m łodzieży na  najw ażn ie jsze  
p u n k ty  now ego program u. N a d a l
szych zeb ran iach  zosta ły  szczegóło
wo om ów ione ko le jno  działy  p ra 
cy stow arzyszen iow ej, o rgan izacy jnej, 
re lig ijno-w ychow aw czej, ośw iatow ej, 
p rzysposob ien ia  ro ln iczego, w ycho
w an ia  fizycznego.

K urs b y ł p row adzony  m etodą po- 
g adankow o-dyskusy jną  i w ykazał d u 
że w yrob ien ie  uczestn iczek , k tó re  
żywo dy sk u to w ały  n ad  poruszanem i 
przez k ierow nic tw o  k u rsu  problem am i.

Słow o sam o przez się — m ów ił 
P ap ież  — je s t p rzepo tężnym  śro d 
k iem  szerzen ia  m yśli. W ystarcza  to , 
aby  zrozum ieć doniosłość p rasy , k tó 
ra  w cudow ny sposób słow o to  po 
m naża. D latego też  P ap ież  cieszy się 
n iezm iern ie  z tego , co dobra p rasa  
może zdziałać, i n ie  szczędzi pochw ał 
dla p e łn e j zasłużonej sław y  d z ia ła l
ności „B onne P re sse ” i „La C roix“. 
W yraża tak że  Ojciec św. gorące ży
czenie, by w szyscy obecni mogli po 
now nie  odw iedzać Rzym, albow iem , 
o ile og lądan ie  Rzym u poraź p ie rw 
szy je s t n ie jak o  obow iązkiem  k ażd e
go cz łow ieka k u ltu ra ln eg o , a tem - 
bardziej ch rześc ijan ina , to  po w raca
n ie  do tego  m ia s ta  s ta je  się d la n ie 
go p o trzeb ą . W spom inając, że sto i 
u  p rogu  osiem dziesiątego  ro k u  ży
cia, za lecał da le j Ojciec św., by po
w raca li do Rzym u prędko , w  tak ich  
bow iem  w aru n k ach  tru d n o  pozw olić 
sobie n a  dłużBze te rm iny . Z resz tą , 
gdyby Go już n ie  zasta li, sp o tk a ją
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na Jego m iejscu  in n ą  p o stać  w  bieli, 
gdyż, ja k  m ów ią R zym ianie, „m orto  
u n  p ap a  se ne fa  u n  a lt ro “ (gdy 
um iera  pap ież , po zo sta je  inny).

Po te j n iew ie lk ie j dyg res ji Ojciec 
św., p ow raca jąc  do głów nego tem a tu , 
nadm ien ił, że w idząc p ię k n e  re z u lta 
ty  dz ia ła lnośc i „B onne P resse" , n ie  
może n ie  w yrazić  życzenia, by w szy st
k ie  k ra je  p osiada ły  sw oją  „B onne 
P re s se ” i by te  o rgan izacje  w raz 
z silnem i p o p ie ranem i przez siebie 
d z ienn ikam i u tw orzy ły  je d n ą  w ie lką  
św ia tow ą federac ję , w yposażoną w

olbrzym ią siłę  i w pływ y. — W resz
cie zalecił Papież m odły, k tó re  nigdy 
n ie  by ły  ta k  kon ieczne, ja k  w tych  
dn iach  ta k  bardzo  dla dziejów  sm u t
nych , dn iach  k iedy  ludzie szu k a ją  
poko ju , n ie  znajdu jąc  go, albow iem  
an i n ie  um ieją  go szu k ać  an i nie 
zna ją  tego, co uczestn icy  k o n k u rsu  
p o tra fili dostrzec i ocenić w dn iach  
kongresow ych , a co się zaw iera  w 
h a ś le  „verbum  v e r i ta t is “, k tó re  je s t 
rów nież h asłem  zbliżającej się w y
s taw y  p rasy  ka to lick ie j w W a ty 
k an ie .

Z NIWY KO ŚCIELNEJ
W K R A J U

8 zjazd Związku Zakładów Te
ologicznych w Polsce. — W  dn. 15,
16 i 17 b. m. odbył się w  C zęsto
chow ie zjazd P o lsk iego  Z w iązku  Z a
k ładów  Teologicznych, Po uroczyste j 
M szy św . w k ap licy  M atk i B oskiej 
Ja sn o g ó rsk ie j p ro te k to r  z jazdu J.E . 
Ks. B iskup  K ub ina  rozpoczął o b ra 
dy, w ita jąc  p rzedstaw icie li praw ie 
w szystk ich  zak ład ó w  teolog icznych  
w Polsce w liczbie około 80 p ro 
fesorów  i w ychow aw ców  oraz z a p ra 
szając  do prezyd jum  ks. p rofesorów : 
K orn iłow icza z W arszaw y, Szydel- 
sk iego ze Lw ow a, Szym bora z K ra 
kow a, Jan k o w sk ieg o  z W łocław ka 
i M akow skiego z C zęstochow y a na 
sek re ta rzy : k s . prof. M. W yszyńsk ie
go z W łocław ka, ks. prof. W ład. 
P adacza  z W arszaw y i k s . profes.
J . M łodochow skiego z T arnow a.

N a trzech  posiedzen iach  p le n a r
nych ro zp a try w an o  szereg  sp raw  do
tyczących  w ychow an ia  i n au k i w 
sem in arjach  duchow nych . P o s tan o 
w iono w iększą  uw agę zw racać na 
z jazdach n a  om aw ian ie  k w esty j w y
chow an ia  a w  w y k ład ach  sem in ary j
nych  na  w spó łczesne  po trzeby  i tr u d 
ne zadan ia , s to jące  p rzed  duchow ieó-

I D USZPA STER SK IEJ.

s tw em  polsk iem . O bszernie om ów io
no u s to su n k o w an ie  się do Polskiego 
T ow arzystw a  Teologicznego i p o s ta 
now iono, w raz ie  zgody T ow arzystw a, 
odbyw ać co p ew ien  czas w spólne 
zjazdy, aby  pog łęb ien ie  i rozszerzen ie  
m yśli teologicznej szło w parze  z 
p rak ty czn em  jej u jęciem  w życiu ka- 
p łań sk iem .

N a zeb ran iach  sekcyj, k tó ry ch  
zjazd w yłon ił I I ,  w ygłoszono 34 re fe 
ra ty , odnoszące się do różnorodnych  
zagadn ień . Zgłoszono szereg  rezolu- 
cyj i w niosków , nad  k tó ry ch  w yko
nan iem  m ają  czuw ać przew odniczący 
poszczególnych sekcyj. M. in . sekcja  
dogm atyczna p o stan o w iła  na  przyszły  
zjazd przygo tow ać szereg  re fe ra tów , 
odnoszących  się do sp raw y  un ijnej 
w  Polsce. S ekcja  zaś p raw a k a n o 
nicznego, m ając  n a  w zględzie d o k ład 
ne om ów ienie zagadnień  p raw nych , 
w yn ikających  z p ostanow ień  syno 
dów d iecezjalnych  i synodu  p len a r
nego, oraz u jem ne dzia łan ie  i w pływ  
coraz bardziej laicyzow anego  p raw a 
św ieckiego, p o s tan o w iła  k ilk a  razy  
na ro k  odbyw ać sw e zeb ran ia . W tym  
d u ch u  zo sta ł zgłoszony n a  p lenum  
odpow iedni w n iosek , dotyczący in 
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nych  sekcy j. Z astan aw ian o  się rów 
nież n ad  n ieb ezp ieczeń stw am i, p łyną- 
cem i z n iew łaściw ego  u jęc ia  eugeni- 
ki, nad  ten d en c jam i panu jącem i w 
k o n s ty tu c ja c h  p ań stw  eu ropejsk ich , 
oraz nad  w ychow aniem  m łodzieży w 
m yśl zasad , w yrażonych  w k o n k o r
d a tach , szczególnie pow ojennych .

Na o s ta tn ie m  zeb ran iu  p lenarnem  
uchw alono  w ysłać  depeszę do Ojca 
św . i do obu ks. K ardyna łów , w y b ra 
no now y Z arząd  z ks. p ra ł. M akow 
sk im , rek to rem  sem in arju m  często 
chow skiego  na  czele; n a s tę p n y  zjazd 
p o stanow iono  odbyć za dw a la ta  w 
K rakow ie.

N a zakończen ie  ob rad  k s . re k to r  
Szym bor z K rakow a podziękow ał 
JE . Ks. B iskupow i K ubinie, k tó ry  
serdeczną  op iek ą  w raz  z oo. P a u lin a 
m i o tacz a ł księży  pro feso rów  p rzy 
byłych  na  zjazd i b ra ł czynny udział 
w  zeb ran iach  p len a rn y ch  i sekcy j
nych.

Z A G R A N I C Ą

Działalność naukowa katolików 
litewskich.—W celu  p o p ie ran ia  n a u 
k i k a to lick ie j i p rzep ro w ad zan ia  stu - 
djów  naukow ych  ch rześc ijań sk ich  
jeszcze w ro k u  1922 p o w sta ła  w 
K ow nie in s ty tu c ja , nosząca nazw ę 
„A kadem ji n au k  kato lików  litew 
sk ich ”. O rozw oju  te j in s ty tu c jj 
św iadczy fak t, że podczas gdy w 
pierw szym  jej k o n g re s ie  w r .  1933 
w zięło u d z ia ł 200 osób, o s ta tn io  od
b y ty  drugi k o n g res  liczył już p rz e 
szło 500 uczestn ik ó w , w tem  p onad  
s tu  księży . Ogólny te m a t tego rocz
nego k ong resu  do tyczy ł p rob lem u 
k ryzysu  duchow ego, jego przyczyn  i 
środków  zaradczych  i om ów iony zo
s ta ł n a  dw óch zebran iach  p len a rn y ch  
i dziew ięciu posiedzen iach  sek cy j
nych. P rob lem  ro z trząsano , ro z p a tru 
jąc go z p u n k tó w  w idzen ia  filozofji 
i pedagog ik i, h is to rji, socjologji i

ekonom ji, teo log ji i m edycyny, l i te 
ra tu ry  i sz tuk i, p raw a  i n a u k  p rzy 
rodniczych . Słowo końcow e o k o 
n ieczności od rodzenia  m oralnego  w y
g ło sił b iskup  Buczys. W posiedze
n iach  p len a rn y ch  b ra ł udzia ł cały  
ep isk o p a t litew sk i, a p rezy d en t p a ń 
stw a , m in is te r  o św iaty , re k to r  u n i
w e rsy te tu  oraz liczne in s ty tu c je  n a u 
kow e i k u ltu ra ln e  L itw y  n ad esła li 
kongresow i w yrazy  sy m p a tji i u zn a 
n ia . W zw iązku  z kongresem  zorga
nizow ano w K ow nie w y staw ę  k siążk i 
k a to lick ie j.

Wspólny front Żydów marksi
stów w Palestynie. — O sseroałore  
R om ano  donosi, że po lic ja  co tydzień  
w y k ry w a  w  k aw ia rn iach  przedm ieść 
Jerozolim y oraz w Ja ffie  i Tel A wiwie 
kom órk i p ro p ag an d y  kom un istycznej. 
W /g in form acyj p ism a D oar H ayam  
delegaci k o m un istów  i socjalistów  
żydow skich  u tw orzy li „ jedno lity  fro n t 
obrony  in te re só w  ludu  żydow skiego 
bez w zględu na d o k try n y  i tak ty czn e  
różnice p a r ty jn e ”.

Wzrost religijności wśród mło
dej inteligencji francuskiej. — P ra 
sa  k a to lick a  s tw ierdza  dalszy  w zrost 
relig ijności w śród m łodej in te ligencji 
fran cu sk ie j, co znalazło  w yraz o s ta t
n io w w ielkiej ilości u czestn ików  na  
rek o lek c jach  w ie lkanocnych . W sa 
mym  P ary żu  udzia ł zap isan y ch  u- 
czestn ików  rek o lek cy j w yn iósł w r. b. 
18.642, w yłącznie  s tu d en tó w  26 w yż
szych uczelni p ary sk ich . Jeszcze  w r. 
1925 na  rek o lek c je  zap isa ło  się 5.566 
stu d en tó w . T en zw ro t k u  re lig ji za 
znacza się rów nież  i n a  p row incji.

Dalsze męczeństwa kapłanów 
w Sowietach. G azeta  ro sy jsk a  „N asz 
P u t’“ donosi o now ych a resz tow a
n iach  k ap łan ó w  w Sow ietach . W cią
gu o s ta tn ic h  p a ru  m iesięcy zesłano  
i ro s trze lan o  10 k ap łan ó w . Je d e n  
z n ich , proboszcz w C habarow sku , 
F iedo r M iniakow , u m arł śm ierc ią  g ło
dową.
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OGŁOSZENIA do „Wiadom. Archidiecezjalnych"  
przyjmuje BIURO OGŁOSZEŃ Stefana GRABOWSKIEGO

Wilno, G arbarska 1, teł. 82

NASIONA Dalje kwiatowe
roślin  p as tew n y ch , w arzy w n y ch  i k w ia tów

NARZĘDZIA i ŚRODKI
chem iczne do zw alczan ia  szk o d n ik ó w  w  sad ach  i o g ro d ach

NARZĘDZIA i PRZYBORY
ro ln icze , o g ro d n icze , m lecza rsk ie  i p sz cze la rsk ie  — p o leca

Z Y G M U N T  NA G R O D Z K I  W  WILNIE
ul. Zawalna 11-a

Wielebnemu Duchowieństwu, Klasztorom, Seminariom Duchown. oraz internatom

B Ł A W A T  P O L S K I
UL. W IELKA 28 WILNO TELEFON 15-92

P O L E C A

JEDWABIE NA ORNATY I SZTANDARY, KREPY NA SUTANNY ORAZ 
PŁ6TNA LNIANE NA ALBY I T. P. -  PO CENACH JAK NAJNIŻSZYCH.

V P T M I C l ^ r i  n a  P,eb an j '  na  ca»y o k re s  szko lnych  fe ry j le tn ich , 
H - *  I  I N  lub część ich, z  c a ł k o w i t e m  u t r z y m a n i e m  dla
k sięd za , k tó ry b y  zech c ia ł p rz y ją ć  na  sieb ie  o b o w iązek  o d p raw ian ia  p rz e z  la to  

w n iedzie le  i św ię ta  dw óch Mszy św . (b inacja).
In fo rm ac je : ks. P. W. S tupk iew icz , D ukszty  k /T urm ontu .

UBIORY KOŚCIELNE, CHORĄGWIE I SZTANDARY
kościelne, cechowe i wszelkie inne. Materje liturgiczne i sztandarowe 
galony, trendzie, chwasty. — Solidne koloratki, birety, pektorallki, 

guziczki i t. p. poleca

T. S T R A K A C Z  I S Y N
Warszawa, Kapucyńska 1.

Ceny niskie.

D rukow ano z a  zezw olen iem  J. E. K siędza A rcyb iskupa - M etropo lity .

W y d aw ca : KURJA M ETROPOLITALNA WILEŃSKA. 
R e d a k to r: KS. JÓ Z E F  PO NIA TOW SK I.

D ru k a rn ia  A rc h id ie c ez ja ln a  w W iln ie .



D la W i e l e b n e g o D u c h o w i e ń s t w a
na sezon WIOSENNY i LETNI poleca:

kalesony, skarpetki, rękaw iczki, parasole, koloratki, koronki do alb,
lam y, chw asty  i trendzie do chorągw i

JAN FRLICZKA J A N U S Z E K
Wilno, ul. W ielka 11 Wilno, Ś-to Jańska 6

Ceny na wszystkie tow ary bardzo niskie.

SKŁAD APTECZNY PERFUMER. - KOSMETYCZNY
prow. farm. WŁADYSŁAWA NARBUTA

Wilno, ul. Ś-to Jańska 11. Tel. 4-72
P o l e c a :  kadzidło kościelne, sm ółki do kadzenia, o liw ę do palen ia  i  kno tk i 

W szelkie zioła i  h e rb a tk i lecznicze. C eny niskie. W ysyłka pocztą. 
P rosim y  pow oływ ać się na  nin iejsze ogłoszenie.

Pracownia ARTYSTYCZNA Z. KRYNICKI
Figur Metalowych, WARSZAWA
Ołtarzowych i Pomnikowch ul. Podwale Nr. 34.

U W AD ZE Wielebnego Duchowieństwa!!!
Najlepsze farby, pokosty, lakiery oraz pendzle, 
szczotki, zaprawy do podłóg i t. p. — poleca

Skład Farb FRANCISZEK RYMASZEWSKI
WILNO, UL. MICKIEWICZA Nr. 35.

O.  M A T K I E W I C Z
d a w n .  f. K. G O R Z U C H O W S K I

Wilno, Zamkowa Nr. 9
p o leca  w  d u żym  w yb orze  Z E G A R Y  i Z E G A R K I oraz w y k o n y w a  
w sz e lk ie  reparacje w  zakres zegarm . w ch o d zą ce . C en y  d o stęp n e .

K A P E L U S Z E  
i ' C Z A P K I

w c ie m n y c h  k o lo ra ch  — dla duchowieństwa

E. M I E S Z K O W S K I  , M I C K I E W I C Z A  1



■"Wi l n o  W i l e ń s k a  2 5 teł1 o - o 1



Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.

Rok X Wilno, dnia 10 maja 1936 r. Nr. 9

Wia d o m o ś c i  A r c h i d i e c e z j a l n e  

W ILEŃ SK IE
Prenumerata: DWUTYGODNIK KAPŁAŃSKI ogłoszenia:
R ocznie . . 12 zł. A d res R ed ak cji i A d m in is tr a c j i : C ała s tro n a  40 zł.
Pó łroczn ie  . 6 zł. Kurja Metrop., Wilno, M. M agdaleny 4 'Jf ^ł
Nr. po jed . . 50 gr. Konto P. K. O. Nr. 80.833. >/g s tro n y  . 5 zł.

San ctifica  eo s in veritate. Joan. 17, 17.

T R E Ś Ć  Z E S Z Y T U .

D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y .

Z A R Z Ą D Z E N IA  ST O L IC Y  A P O S T O L S K IE J:

E n cyk lik a  do C zcigod n ych  Braci Patrjarchów , P rym asów , A r c y 
b isk u p ów , B isk u p ów  i in n ych  ordynarjuszów  pokój i jed n o ść  ze  
S tolicą  A p o sto lsk ą  utrzym ujących  o K ap łań stw ie K ato lick iem . D ok.

Z A R Z Ą D Z E N IA  P R A W N O  - P A Ń S T W O W E

Ślu b y  kato lik ów  n ie m ogą być u n iew a żn io n e  przez są d y  inn. w yzn ań .

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .

M iłosierd zie  B oże c. d. Ks. M . Sopoćko. K onkurs na m ały  katech izm  
d iecezja ln y . — Ś. p. ks. L udw ik  B ałoban. X . B .

S T O L I C A  A P O S T O L S K A :  P rzed  80-tą roczn icą  urodzin  P a p ież a .  Inauguracja
n o w e g o  p a ła cu  K o n g reg a cy j  rzym sk ich .

Z  N I W Y  K O Ś C I E L N E J  I D U S Z P A S T E R S K I E J :

W  K R A J U  : O d e z w a  w  sp ra w ie  A k a d e m ic k ie j  P ie lg r z y m k i  J a sn o g ó r s k ie j .  O str z e 
ż e n ie  przed  fa ł s z y w y m i  z a k o n n ika m i .  N o w y  pasterz  d ie c e z j i  S a n d o m iersk ie j .  

S to w a r z y s z e n ie  K a to l ic k ic h  A r ty s tó w  P la s t y k ó w  — „A rs C hrist iana”. 
Z A G R A N I C Ą :  Ź r ó d ło w a  praca o b e z b o ż n ic t w ie .



WYŁĄCZNIE DLA WIELEBNYCH KSIĘŻY 

NA SEZON WIOSENNY I LETNI
SPECJALNOSC: kalesony czarne fildecose 
z kieszeniami, skarpetki, rękawiczki, parasole, 
koloratki płócienne i im pregnow ane z masy, 
koronki do alb, koronki do obrusów na ołtarze, 
lam y, koronki, chwasty i frendzle do chorągwi 
we wszystkich odcieniach posiadam zawsze 
na składzie w wielkim wyborze po cenach 
przystępnych.

POLSKA SKŁADNICA GALANTERYJNA

FRANCISZEK FRLICZKA
Zamkowa 9 W I L N O  Telefon 646

ZDROJOWISKO 
NAD NIEMNEM

DRUSKIENIKI
Kąpiele solankowe, borowinowe, kwasowęglowe, tleno
we i piankowe. Hydropatja, elektrolecznictwo. Zabiegi 
ginekologiczne. Inhalacje solankowe za pomocą 
aparatów rozmaitych systemów. Kąpiele kaskadowe.
S ły n n y  z a k ła d  l e c z n i c z e g o  s t o s o w a n i a  s ło ń c a ,  

powietrza i ruchu im. dr. E. Lewickiej.

SEZON KURACYJNY OD 15 MAJA DO 30 W RZEŚNIA. 

W okresie od 15 maia do 15 czerwca ceny zniione.
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W  ia d o m o ś c i  A r c h i d i e c e z j a l n e  

W ILEŃ SK IE
Prenumerata, DWUTYGODNIK KAPŁAŃSKI oroszenia
R ocznie  . . 12 zł. A d re s  R e d a k c ji  i A d m in i s t r a c j i : C ała  s tro n a  40 zł.

P ó łroczn ie  . 6 zł. K urja M etrop ., W ilno, M. M agdaleny  4 lJj‘ ' jo  zł
Nr. po jed . . 50 gr. K onto P. K. O. Nr. 80.833. Vs s tro n y  . 5 zł.

San ctifica  eo s in  veritate . Joan. 17, 17.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .  

ZARZĄDZENIA STOLICY APOSTOLSKIEJ.

E N C Y K L I K A
DO CZCIGODNYCH b r a c i  p a t r j a r c h ó w , p r y m a s ó w , a r c y b i s k u p ó w ,
BISKUPÓW  I INNYCH O RD Y N A R JU SZÓ W  PO KÓ J I JEDNOŚĆ ZE STOLICĄ  

A PO ST O L SK Ą  U TRZYM UJĄ CYCH

0 KAPŁAŃSTWIE KATOLICKIEM
PIU S X I P A P IE Ż
CZCIGODNI BRACIA 

PO ZD ROW IEN IE I B ŁO G O SŁA W IEŃ STW O  A PO STO LSK IE.

IV .  dok.

DO KAPŁANÓW CAŁEGO ŚWIATA.

Teraz zaś zwracamy się ze słowem ojcowskiem do was, drodzy 
synowie, wszyscy kapłani świeccy i zakonni, gdziekolwiek rozpro
szeni jesteście po świecie. W ynurzamy wam, „chwale naszej i we
selu" (Tym. II, 20), którzy „ciężar dnia i upalenia" (Mat. X X , 20) 
mężnie i wielkodusznie znosicie i pomagacie Nam i Braciom Na
szym, Biskupom, paść owieczki Chrystusa, wynurzamy wam dzięki 
za wasze trudy i mozoły oraz zachęcamy was do pracy, jakiej 
dzisiejsze wymagają czasy. Im więcej zachwiany wydaje się bieg 
czasu, tem większej gorliwości i tem ochotniejszej gotowości do 
zbawienia dusz żąda się od was, którzy „jesteście solą ziemi 
i św iatłością świata" (Mat. V. 13 — 14).
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Aby jednak praca wasza z natchnienia i pomocy Bożej po
żądane i obfite w ydała owoce, powinniście odznaczać się świę
tością życia. Ta główna ozdoba kapłana katolickiego ma taką 
wartość, że bez niej wszystkie inne zalety duszy prawie nic nie 
znaczą, z nią natomiast można dokonać zadziwiających rzeczy, 
choćby się nie posiadało innych darów w stopniu wybitnym. 
Dowodzi tego — żeby dwa tylko przytoczyć przykłady — św. 
Józef z Kopertynu, a w nowszych czasach ów skromniutki św. 
Jan M. Vianney, którego ogłosiliśmy wzorem dla wszystkich 
duszpasterzy i niebiańskim  ich patronem. Dlatego „przypatrzcie 
się — korzystam y z napomnienia Doktora narodów — waszemu 
powołaniu (I. Kor. I, 26), bo jeśli to dobrze rezważycie, nauczy
cie się coraz więcej cenić łaskę, udzieloną wam przy święceniach 
i nabierzcie potrzebnej mocy, „abyście postępowali w sposób 
godny tego powołania, którem zostaliście powołani* (Efez. IV, 1).

REKOLEKCJE.

Do osiągnięcia wielce zbawiennych waszych zamiarów po
może wam niewątpliw ie w obfitej mierze ów środek duchowny, 
który ś. p. Poprzednik Nasz, Pius X, w swej pełnej pobożności 
„Egzorcie do kleru katolickiego* (A. A. S. t. XLI, str. 555 — 577), 
k tórą jak  najczęściej powinniście odczytywać, uważa za najsku
teczniejszy celem zachowania i pomnożenia łaski kapłańskiej. 
Środek ten zalecaliśmy niejednokrotnie przy różnych sposobnoś
ciach, zwłaszcza zaś w Encyklice naszej „Mens Nostra* (A. A. S. 
t. XXI, str. 689—706), usilnie wiernym, usilniej jeszcze kapłanom: 
mamy na myśli Rekolekcje duchowne. Jak  z okazji złotych Gód 
Naszych kapłańskich nie mogliśmy, synowie Nasi, piękniejszego 
znaleźć i zbawienniejszego sposobu na ich upamiętnienie, niż 
ową gorącą zachętę we wspomnianej Encyklice Naszej, żeby czer
pać „ową wodę, tryskającą ku żywotowi wiecznemu* (Zob. Jan 
IV, 14), z tego źródła, które z Opatrzności Bożej otworem stoi 
w Kościele, tak  po raz drugi napominamy was, drodzy synowie, 
tem drożsi, im wytrwałej współpracujecie z Nami nad szerzeniem 
Królestwa Chrystusowego wśród ludzi, żebyście nie pomijali tego 
skutecznego środka uświęcającego. Korzystajcie, ile tylko może
cie z rekolekcyj zamkniętych wedle wskazówek przez Nas udzie
lonych, nietylko w term inach prawem przepisanych (Zob. Cod. 
lur. Can. kan. 126, 595, 1001, 1367), ale wedle możności częściej 
i dłużej. A pozatem wyznaczcie sobie w każdym miesiącu dzień
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jeden, w którym , dalecy od spraw świata, poświęćcie się mo
dlitwie i rozmyślaniu, jak to oddawna czynili pobożni kapłani 
(Zob. A. A. S. t. XXI, str. 705).

Z takich rekolekcyj wypłynąć może i ten pożytek, że nawet 
kapłan przez Chrystusa „na służbę Pańską" nie powołany, który 
ze względów materjalnych stan ten  sobie obrał, może „łaskę 
Bożą ożywić napowrót* (II Tym. I, 6), bo skoro i on zawsze 
z Chrystusem i Kościołem jest związany, przyjąć musi uległe 
owo napomnienie św. B ernarda: „Dobremi uczyń odtąd swe
ścieżki i pragnienia swoje, a świętem uczyń swe posłannictw o: 
jeśli przedtem nie było świętości życia, niech będzie przynajmniej 
potem* (List. 27, do Ardut.). Łaskę tę daje Bóg każdemu, a udziela 
jej w sposób szczególniejszy temu, który przyjmuje sakram ent 
K apłaństw a, aby niewątpliwie mógł przy szczerej woli nietylko 
dawniejsze naprawić błędy, ale także godnie spełnić święte swoje 
powołanie.

Kiedy zaś ukończycie święte te rozważania w zaciszu, wyj
dziecie z nich zapewne z większą miłością Boga, ze wzmożoną 
gorliwością o zbawienie dusz, z zaostrzoną czujnością wobec 
pokus świata. A zalety te przystoją więcej niż kiedykolwiek 
kapłanom  dziś, kiedy, jeśli z jednej strony zam iera żywa wiara 
i upada moralność, to z drugiej strony wieje potężny prąd odro
dzenia religijnego, a Duch Święty przenika cały krąg ziemi 
i potężnem swem tchnieniem odnawia oblicze świata (Zob. Ps. 
CIII, 30). Przejęci tem tchnieniem Ducha Świętego poniesiecie 
płomień miłości Bożej, niby ogień nigdy nie gasnący, do udrę
czonej i niespokojnej ludzkości, przepoicie ją  duchem chrześci
jańskim a nawet do zbaw ienia ' ją doprowadzicie, bo jedynie 
w Chrystusie, który jest „prawdziwie Zbawicielem świata* (Jan 
IV, 42), mieści się nadzieja zbawienia dla ludzi.

DO PRZYSZŁYCH KAPŁANÓW.

Lecz zanim Encyklikę tę zakończymy, zwracamy do was, 
młodzieńcy do kapłaństw a dorastający, myśli swe i uczucia go
rące i napominamy was z całej duszy, abyście gorliwie i godnie 
przygotowali się na dostojne i tak  upragnione swoje posłannictwo. 
Na was zasadza się cała nadzieja Kościoła oraz narodów; po was 
spodziewają się owocnej współpracy w dziele Odkupienia, a zwłasz
cza owego żywego i skutecznego poznania Boga i Jezusa Chry
stusa, na którym polega żywot wieczny (Zob. Jan  XVII, 3). Dla
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tego miejcie teraz ten  główny cel na oku i dążcie do niego, 
abyście wyrobili w sobie pobożność, czystość, pokorę, posłuszeń
stwo, karność ducha i wiedzę, a przez to stali się kiedyś takimi 
kapłanam i, jakimi Chrystus widzieć was pragnie. Bądźcie prze
konani, że od wytrwałości i gorliwości, k tórą poświęcacie swemu 
przygotowaniu, a która ma być wielka i usilna, ale nie nadm ier
na, zależy w wielkiej mierze cała wasza przyszła działalność 
kapłańska. Dlatego ze wszystkich sił pracujcie nad tem, abyście 
już teraz jaśnieli -owemi zaletami, których Kościół przed święce
niami temi słowy od was domagać się będzie: „Mądrość niebiań
ska, nieskalane obyczaje i wypróbowana sprawiedliwość niech 
was poleca“, aby „woń życia waszego była pociechą Kościołowi, 
abyście i przykładem budowali dom, to jest rodzinę Bożą" (Zob. 
Pont. Rom. przy święć. kapł.).

Tylko w ten sposób podtrzymać zdołacie chwalebną tradycję 
kapłaństw a katolickiego i najwydatniej przyczynicie się do przy
śpieszenia szczęśliwej tej chwili, kiedy dla całej ludzkości zaświta 
błogosławiony ów dzień, gdy wszyscy z radością korzystać bę
dziemy z owoców „Pokoju Chrystusowego w Królestwie Chrystu- 
sowem".

NOWA MSZA ŚW. WOTYWNA.

Nakoniec donosimy wam, Czcigodni Bracia, a za waszem 
pośrednictwem  także wszystkim synom tak świeckim jak zakon
nym, że w dowód wielkiej Naszej wdzięczności za gorliwą waszą 
współpracę w tym podjętą celu, aby wierni jak najwięcej od
nieśli korzyści w roku jubileuszowym Odkupienia Bożego, prag
nąc również, aby przetrw ała pamięć i chwała kapłaństw a Chry
stusowego, w którem  wszyscy słudzy Boży nieprzerw anie uczest
niczą, postanowiliśmy po wysłuchaniu zdania św. Kongregacji 
Obrządków, przygotować osobną wotywę na cześć „Najwyższego 
i W iekuistego Kapłana Jezusa Chrystusa" i równocześnie z tą 
Encykliką drukiem ją ogłosić, wotywę tę będzie można z uwzględ
nieniem przepisów liturgicznych odprawiać co czwartek.

BŁOGOSŁAWIEŃSTWO.

Nie pozostaje Nam już nic innego, Czcigodni Bracia, jak 
udzielenie Błogosławieństwa Apostolskiego i ojcowskiego tym 
wszystkim, którzy go od wspólnego Ojca oczekują i pragną. Jak  
ono z uczucia wypływa głębokiej wdzięczności za tyle wielkich
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dobrodziejstw , uzyskanych od Boga w tym roku jubileuszowym, 
tak  też niech będzie zapowiedzią i zadatkiem szczęścia i pomyśl
ności w zbliżającym się roku nowym.

Dan w Rzymie u św. Piotra, dnia 20 grudnia 1935 r., pięć
dziesiątym  szóstym Naszego kapłaństw a, czternastym  Naszego 
Pontyfikatu.

PIUS XI PAPIEŻ.

ZARZĄDZENIA PRAWNO - PAŃSTWOWE.

Śluby katolików nie mogą być unieważnione przez sądy innych wyznań.
Z biór O rzeczeń Sądu N ajw yższego — O rzeczenia Izby C yw ilnej. R ok 1934. 

Z eszy t VI. O rzeczenie z dn ia  16 lis to p ad a  1933 r. (I C 2182/32) P rzew o d n iczący : 
sędzia A. S ta n is ła w sk i (spraw ozdaw ca). Sędziow ie: dr. J .Ł o p u szań sk i, M. Rudow ski.

Sąd N ajw yższy ro zp a try w a ł skarg i k a s a c y jn e : 1) adw okata  E rn e s ta  A., 
p e łn o m o cn ik a  W łodzim ierza P., i 2) M arji P. na  w yro k  S ądu A pelacy jnego  
w W ilnie z 2—16 czerw ca 1932 roku  w sp raw ie  M arji P. p rzeciw ko  W łodzim ie
rzow i P. o zw ro t posagu  i alim enty .

Z w y stąp ien ia  M arji z M. P . p rzeciw ko  W łodzim ierzow i P., z k tó rym  
2 lu tego  1929 ro k u  zaw arła  zw iązek  m a łżeń sk i w kościele rzy m sk o -k a to lick im  
w N ow ogródku, o zw ro t posagu  i środk i u trzym an ia . Sąd O kręgow y zasądził 
pow ódce po 80 zł. m iesięczn ie  a lim entów , a p o zo sta łą  część pow ództw a jako  
n ieudow odn ioną, oddalił, Sąd A pelacy jny  zaś z odw o łan ia  się s tro n  obu zm nie j
szył w ysokość  a lim en tów  do 50 zł. m iesięczn ie  oraz zasądził pow ódce 200 zł. 
w arto śc i dw óch k ró w  posagow ych, oddala jąc  rów nież re sz tę  roszczeń pow odo
w ych. Na w yrok  te n  obie s tro n y  założy ły  sk a rg i k asacy jn e  — pow ódka, po 
w ołu jąc  się n a  ob razę  a rt. 339, 366, 706', 711 u. p . c. z rac ji n iesłusznego , je j zda
n iem , oddalen ia  części pow ództw a, dotyczącej zw ro tu  o trzym anej w posagu  przez 
pozw anego  sum y dolarow ej, k tó re j p o siadan ie  i do ręczen ie  m ężow i w yn ika  
z okoliczności sp raw y , oraz słuszności w yższego oznaczen ia  w arto śc i 2-ch k rów  
w zm iankow anych , ja k  n ie  m niej zw ro tu  ta k ż e  w arto śc i o trzym anych  przez 
pozw anego  w ieprza  i p ro d u k tó w  ro lnych , pozw any zaś, za rzucając  obrazę 
a r t .  339, 409, 711 u. p. c. oraz a r t ,  106 t. X cz. I. Z pow odu p raw  w obec n ie 
uzasadn ionego  pog lądu  Sądu, iż m ałżeń stw o  s tro n  cyw iln ie  trw a  w  mocy, 
pom im o un iew ażn ien ia  go praw om ocnym  w yrok iem  Sądu D uchow nego P raw o
sław neg o  w  G rodnie z 9 g ru d n ia  1929 roku.

Po w y słu ch an iu  sp raw ozdan ia  sędziego, zw ażyw szy :
1) że g łów ne zagadnien ie , k tó re  rozw iązać należy  w sp raw ie  n in iejszej, 

polega n a  tem , czy pod rządem  p rzep isu  t. X cz. 1. Zw odu p ra w  pow yższy 
zw iązek  m ałżeńsk i s tro n  pod w zględem  n a s tę p s tw  cyw ilnych  zo sta ł sku teczn ie  
un iew ażn iony  w yrokiem  Sądu D uchow nego P raw osław nego  gdy, w edle u s ta leń  
Sądu m a łżonek , żądający  u n iew ażn ien ia , należy  do tegoż w yznan ia , drugi zaś 
do w yznan ia  rzym sko -ka to lick iego  i ślub  zaw arty  zo sta ł w kościele  o s ta tn iego  
w yznan ia ; w te j m ierze Sądy obu in s tan cy j słuszn ie  odm ów iły  m ocy un iew aż
n ien iu  m ałżeństw a , poniew aż w m yśl ogólnego p rzep isu  a r t . 741 t. X cz. 1
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Zwodu p raw , w łaściw ym  do orzeczen ia  w p rzedm iocie  n iew ażności je s t jedyn ie  
sąd  w yznan ia , w  k tó ry m  ślub  by ł zaw arty , czyli w  p rzy p ad k u  sąd  duchow ny 
k a to lick i, zw iązany  zaś śc iśle  z p ań stw o w o śc ią  ro sy jsk ą , p rzew idziany  w a rt. 
73 te jże  części 1 tom u  X p rzyw ilej kościo ła  p raw osław nego  rozs trzy g an ia  
w sp raw ach  o u n iew ażn ien ie  m a łżeń stw a  i rozw odach , w  raz ie  p rzyna leżnośc i 
do tego  kośc io ła  jednego  ze w spó łm ałżonków , u p ad ł po odrodzeniu  państw ow ośc i 
po lsk ie j, k tó ra  w K o n sty tu c ji zapew n ia  sw ym  obyw ate lom  rów ność w obec 
p raw a  i od rzuca  w szelk ie  og ran iczen ia  w yznaniow e, zastrzeg a jąc  zarazem  dla 
w yznan ia  rzy m sk o -k a to lick ieg o , ja k o  re lig ji p rzew ażającej części n aro d u , n a 
czelne stan o w isk o  w śród  w yznań  rów n o u p raw n io n y ch  (a r t. 96, 111, 114 K onsty 
tu c ji R zplite j P o lsk ie j): z tych  założeń  w yszło  rów nież w ydane  dla k resó w  
w schodn ich  rozp o rząd zen ie  K om isarza G enera lnego  w  przedm iocie p raw a  cyw il
nego  i p ro ced u ry  z 15 m aja  1919 roku , s tanow iące  w a r t . 1 dalsze dzia łan ie  
do tychczasow ych  u s taw  ro sy jsk ich , z uchy len iem  je d n a k  w szelk ich  ogran iczeń  
p raw nych , za leżnych  od narodow ości i w yznan ia  (Dz. Urz. Zarz. Cyw. Ziem 
W schodnich  4 —23—1919); w yro k  w ydany  z p rzek roczen iem  w spom nianej w ła 
ściw ości sąd u  duchow nego , żadnych  sku tków  cyw ilnych n ie  pociąga (por. orz. 
Izby I S. N. 172/1926 i 239/1931);

2) że w ty m  s ta n ie  rzeczy , s tw ierdziw szy  pod w zględem  czynu w zak res ie  
o s ta tecznego  sw ego w yrozum ienia , iż zerw an ie  w spó łżycia  s tro n  i opuszczen ie  
przez pow ódkę dom ow ego ogniBka w yw ołane  było  postępow an iem  pozw anego 
m ęża, k tó ry  m a ltre to w a ł ją  fizycznie i m oraln ie , Sąd A pelacy jny  m iał n a le ż y tą  
podstaw ę w p rzep isach  a rt. 1031, 106, 1061 t. X cz. L Zwodu p raw  do p rzy zn a
n ia  pow ódce od pozw anego kosz tów  u trzy m an ia  w  s to su n k u  do po trzeb  p ierw szej 
i m ożności drugiego;

3) że s łu szn ie  też  Sąd odm ów ił sk azan ia  pozw anego na  zw rot pow ódce 
p o szuk iw anej przez n ią  sum y do larow ej, danej, ja k  tw ierdzi, m ężowi ty tu łe m  
posagu , skoro  w te j m a te r ji n ie  zo s ta ł z łożony dow ód p iśm ienny  a n aw e t 
z zeznań  św iadków , przez n ią  pow ołanych , p rzek o n an iem  Sądu, byna jm n ie j to  
n ie  w yn ika , ja k  rów nież w arto ść  w spom nianych  dw óch k rów  zasadn ie  obliczo
n a  z o s ta ła  w ed ług  znanych  Sądow i cen rynk o w y ch , co należy  do m eritum  
spo ru , dokąd  k o n tro la  k a sa c y jn a  n ie  sięga, w reszcie pow ódka nie p rzy tacza  
w k asac ji, czem  udow odn iła  fa k t d o sta rczen ia  pozw anem u ta k ż e  w ieprza  i p ro 
duk tów  ro lnych , a  w obec tego  k w e s tja  sposobu  u s ta le n ia  ich w arto śc i pozba
w iona je s t  zn aczen ia ,

4) że z w yłuszczonych  w zględów  zarzu ty , k tó rem i obie s tro n y  obciążają  
w yrok S ądu A pelacy jnego , o s ta ć  się n ie  mogą;

z ty ch  zasad  Sąd N ajw yższy obie sk a rg i k a sa c y jn e  oddala.

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .

MIŁOSIERDZIE BOŻE. c d

Wszechmoc Boża polega na tem, że Bóg wszystko może, co 
nie zawiera w sobie sprzeczności, to znaczy, że każda rzecz, 
choćby nie wiedzieć jak trudna i dla ludzi niemożliwa, dla Boga 
jest możliwa, byle tylko nie zaw ierała w sobie sprzeczności. To
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bowiem, „co sprzeczność zawiera, nie może być s ł o w e m ,  gdyż 
żaden umysł nie może tego pojąć ani wyrazić* 1). O wszechmocy 
Bożej Pismo św. powiada: U Boga nie będzie żadne słowo niepo
dobne2), w księdze zaś Mądrości przyrównywuje się wszechmoc 
Boża do Jego woli: Masz w pogotowiu moc, kiedy chcesz 3). Jeśli 
tedy moc Boża tak  szeroko rozciąga się, jak  Jego wola, tem 
samem rozciąga się do uczynienia wszelkiego bytu stwarzalnego, 
gdyż przedmiotem woli jest dobro, a dobro i byt pokryw ają się. 
Wszechmoc tedy Boża identyfikuje się z bytem Bożym, a ponie
waż byt Boży jest nieskończony, czyli nie ogranicza się do pew
nego rodzaju bytu, lecz zawiera w sobie pełnię wszelkiego bytu, 
dlatego i wszechmoc Boża jest nieskończona, czyli Bóg wszystko 
może, cokolwiek może mieć rację bytu.

Aktem właściwym wszechmocy Bożej jest stwarzanie, które 
polega na uczynieniu czegoś z niczego. Stwarzanie tedy nie jest 
zmianą, przy której ta sama rzecz ma się inaczej przed, a inaczej 
potem, — nie dokonuje się przez następujące po sobie zmiany, 
wymagające czasu, lecz odbywa się w jednym momencie przez 
akt twórczy Boga, który to akt jest zarazem i wolą i naturą 
Jego. Stosunek stw orzenia do Stwórcy jest ze strony stworzenia 
realny, a ze strony Stwórcy tylko m yślny: stworzenie bowiem 
realnie odnosi się do Stwórcy jako realny — o nowej realnej 
naturze — skutek do swojej przyczyny; Stwórca zaś, pozostając 
niezmiennym, czyli nie zyskując i nie tracąc nic przez ak t stw ór
czy, pozostaje do stworzenia tylko w stosunku myślnym o ile 
mianowicie tylko rozum go tworzy i ujmuje. Dlatego Bóg odnosi 
się do stworzeń, że stworzenia odnoszą się do Niego. Atoli Bóg 
jest Panem swych stworzeń realnie (nietylko myślnie), jak real
nym jest akt stw órczy4).

Będąc realnym Panem stworzeń, powołanych z nicości do 
bytu, Bóg już w stw arzaniu samem okazał względem nich swe 
miłosierdzie, gdyż wydobył je z nicości z łaski swojej, nie będąc 
przez nikogo ku temu zmuszony: był szczęśliwy w sobie przed 
stworzeniem i pozostałby takim nadal bez stworzenia. Dlatego 
słusznie można powiedzieć, że źródłem i ostatecznem wytłum a
czeniem dzieła stworzenia jest miłosierdzie Boże. Ale ponieważ 
poniżej nicości znajduje się zło, jakiem jest każdy grzech, dlatego

')  S. T„ I, q. 25, a. 3.
2) Ł uk . 1, 37.
3) M ądr. 12, 18.
4) S. T., q. 1 3 ,,a. 7 ad  5.
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wydobycie bytu ze zła i napełnienie go nową świętością jest 
objawem większej wszechmocy, niż w stworzeniu czyli wydobyciu 
bytu z nicości. Stąd też Doktór Anielski dopiero w odkupieniu widzi 
pełnię wszechmocy i miłosierdzia Bożego i za św. Augustynem 
powiada, iż w iększą wszechmoc Bóg okazał w odkupieniu grzesz
ników przez swoje niezmierzone m iłosierdzie, niż w stworzeniu 
choćby najdoskonalszych duchów niebieskich, gdyż łatwiej stwo
rzyć świętych, niż usprawiedliwić grzeszników 1). * Dałeś mi, Boże. 
nietylko to, że istnieję, ale i to, że z grzesznika stałem  się 
usprawiedliwionym i św iętym : w tem uspraw iedliw ieniu i uśw ię
ceniu doznałem większego miłosierdzia, niż w stworzeniu", woła 
św. A ugustyn2). Św. Hilary tę  sam ą myśl wyraża w klasycznem 
porównaniu dzieła stworzenia z odkupieniem, podkreślając prze- 
dewszystkiem w odkupieniu największe miłosierdzie Boże; 
a w tem miłosierdziu największą Jego wszechmoc: „Nie w tem 
przejawia się największa wszechmoc Boża, że Bóg stworzył niebo 
w swej potędze, i ufundow ał ziemię w swej mocy, że nakreślił 
bieg gwiazdom w swej mądrości i porusza wodami w przypływie 
i odpływie morza, że stw orzył i ożywił człowieka, lecz przede- 
wszystkiem w tem, że jest litującym się i miłosiernym Ojcem 
a zarazem sprawiedliwym Panem i Królem. Więcej bowiem znaczy 
wspomagać innych i przebaczać im winy, niż korzystać z mocy 
swej w ich stw arzaniu i karaniu; dlatego też u Boga Miłosierdzie 
przebaczające winy w odkupieniu jest objawem Jego najwyższej 
potęgi i mocy" 8).

M iłosierdzie tedy Boże w odkupieniu rodzaju ludzkiego przez 
śmierć Jezusa Chrystusa jest objawem największej wszechmocy 
Bożej, k tóra darowuje winę i karę dzięki zadośćuczynieniu nie
skończonej wartości. M iłosierdzie w odkupieniu dotyczy grzesz
nika w sposób wieloraki: uprzedzając usprawiedliwienie i pobu
dzając przez łaskę uprzedzającą do nawrócenia, towarzysząc 
grzesznikowi we wszystkich jego poczynaniach w tym kierunku 
i podtrzymując słabe jego siły, przebaczając mu winy a nawet da
rowując należne za nie kary, uzbrajając nawróconego do walki 
z pokusami i kierując jego pokutnemi uczynkami, broniąc go w 
niebezpieczeństwach i popierając jego dobre zamiary, wreszcie 
pomagając mu nietylko w wyzbyciu się grzechów, ale i w naby

*) S. T., 3, q. 43, a. 4, ad 2.
2) S. A u g u a t i n u s ,  E narra tio  in  Ps. 58, 18. M i g n ę ,  P. L., X X X V I,  713.
3) S. H i l a r i u s ,  T racta iu s in C X V II1  P sa lm um  M i g n ę ,  P. L., IX, 861.
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waniu cnót, wlewając doń dary Ducha Św. i w taki sposób wpro
wadzając do uczestnictwa w życiu Bożem. I to jest właśnie naj
większe miłosierdzie, że Bóg, mogąc zniszczyć, albo przynajmniej 
odrazu surowo ukarać grzeszników, nie czyni tego, lecz utrzy
muje ich, jakgdyby na ręku własnem nosi, żywi, napełnia przy
jemnościami, pozwala swemu słońcu nad nimi świecić i deszczowi 
padać, by użyźniał ich ogrody i pola, by nadto w chwili odpowied
niej wlać swoją miłość w ich dusze, przebaczyć i postawić ich 
narów ni ze sprawiedliwymi. Ponieważ wszyscy byliśmy grzesz
nikami, przeto wszyscy doświadczyliśmy na sobie największego 
miłosierdzia Bożego w naszem usprawiedliwieniu przed Bogiem: 
„z niegodziwych staliśmy się sprawiedliwymi, z przewrotnych — 
prostodusznymi, z czyniących nieprawości — sprawcami dobra, z 
dzieci odrzucenia i gniewu — przybranem i dziećmi Bożemi i 
dziedzicami Królestwa B ożego"1). „Jeżeli życie swoje dla Boga 
utracimy, miłosierdzie Jego wróci je nam, jeżeli dla zachowania 
tego życia oddalimy się od m iłosierdzia Bożego, zgubimy swe 
życie pod względem doczesnym i wiecznym* 2).

C. d. n. X. M. Sopoćko.

KONKURS NA MAŁY KATECHIZM DIECEZJALNY.

W ydział do spraw katechizacji przy rzymsko-katolickiej Kurji 
Diecezjalnej w Pińsku niniejszem ogłasza konkurs na ułożenie 
Małego katechizmu diecezjalnego, dostosowanego do potrzeb kato
lickiego życia religijnego na ziemiach wschodnich Rzeczypospolitej.

Katechizm ma być ułożony w formie pytań i odpowiedzi 
zrozumiałych dla każdego. Pod odpowiedziami dopuszczalne jest, 
a w niektórych razach i pożądane umieszczenie kilku zdań obja
śniających. Objętość nie ma przekraczać ogólnie znanego małego 
katechizmu ks. Filochowskiego (200—300 pytań na 64 stroniczkach).

Treść powinna uw zględnić:
1) przygotow anie dzieci do I Komunji świętej,
2) m aterjał katechizmowy dla pierwszych czterech klas szkoły 

powszechnej,
3) wiadomości religijne (zasadnicze i praktyczne), niezbędne 

dla każdego katolika w naszych czasach,

')  C o r  u  e 1 i u s a L a p i d e ,  E xp lana tio  in  Ps, 35, 1. 
£) T am te , E xp lana tio  in Ps. 62, 4.
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4) podkreślenie tych punktów nauki katolickiej, których 
szczególnie potrzebują praw osławni, sekciarze (baptyści, sztun- 
dyści i t. p.) i współcześni bezbożnicy.

Rękopis katechizmu ma być sporządzony w 3 odbitkach 
maszynowych i podpisany tylko pseudonimem (godłem). Imię, 
nazwisko i adres autora należy dołączyć do rękopisu osobno 
w zamkniętej kopercie, opatrzonej zzewnątrz tym samym pseudo
nimem (godłem).

Rękopisy należy nadsyłać pod adresem: Pińsk, ul. Kościuszki 46, 
Kurja Diecezjalna z dopiskiem „Konkurs na katechizm*.

O stateczny term in nadsyłania rękopisów upływa z dniem 1 
października 1936 r.

Dla autora, którego katechizm zostanie uznany za odpowia
dający wszystkim wymaganiom, Kurja Diecezjalna Pińska przy
znaje nagrodę w wysokości 300 złotych.

Katechizm nagrodzony staje się w łasnością Kurji Diecezjalnej 
Pińskiej nazawsze.

Kurja Diecezjalna P ińska zastrzega sobie prawo nieprzyznania 
nagrody nikomu, jeżeli Komisja, kwalifikująca nadesłane prace, 
nie zaaprobuje żadnej z nich.

Ś. P. KS. LUDWIK BAŁOBAN
b. prob. w Hermanowiczach.

Dnia 5 maja r. b. zmarł w Hermanowiczach proboszcz tam 
tejszy ś. p. Ks. Ludwik Bałoban.

Ś. p. Ks. Ludwik Bałoban urodził się 27 czerwca 1872 r. 
we wsi Skarpowce, pow. Święciańskiego, z Błażeja i Petroneli 
z Gecewiczów Bałobanów. Początkowe nauki ś. p. Ks. Bałoban 
pobierał w Święcianach. Dnia 15 listopada 1891 r. w stąpił do 
Seminarjum Duchownego w Wilnie, k tóre ukończył w r. 1896. 
Święcenia kapłańskie otrzym ał w Wilnie w r. 1896.

Ś. p. Ks. Ludwik Bałoban zajmował następujące stanowiska: 
wikarego w Krzemienicy, proboszcza w Strubnicy i Krynkach, 
prefekta i rektora kościoła po-Pijarskiego w Lidzie, a po przy
byciu 0 0 .  Pijarów do Lidy — proboszcza w Dziśnie i Hermano
wiczach.

Ostatnie lata życia ś. p. Ks. Ludwika Bałobana upłynęły na 
ciężkiej pracy w najbardziej wysuniętym na północ powiecie 
Dziśnieńskim, zniszczonym przez wojnę i narażonym ustawicznie
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na propagandę bolszewicką. Ciężka praca w rozległej parafji 
Hermanowickiej podkopała zdrowie ś. p. ks. Ludwika Bałobana.

Ś. p. ks. Ludwik Bałoban odznaczał się w pożyciu wielką 
pogodą ducha i wprost niezwykłą gościnnością. Wszędzie, gdzie 
pracował, jednał sobie -niekłamaną sympatję. Dziwnie um iał 
ujmować sobie ludzi. Gdy wyjeżdżał do Dzisny, wdzięczni lidzia- 
nie ofiarowali mu piękny krzyż złoty, którym  jednak zm arły 
przez skromność nigdy się nie afiszował. Budujące było jego 
współżycie z pomocnikami. Księża w ikarjusze i prefekci odzy
wają się o nim z najwyższem uznaniem, jako o ojcu i przyja
cielu. Zmarły wiele pam iętał i umiał opowiadać o prześladow a
niach Kościoła za czasów rosyjskich. Młodzi konfratrzy chętnie 
gromadzili się dookoła niego i chciwie łowili każde jego sło
wo, nacechowane bólem serdecznym z powodu, że Kościół 
u nas tak ciężkie musiał kiedyś przechodzić koleje. Każde jego 
posunięcie cechowała zawsze wielka miłość Kościoła i Ojczyzny. 
Umiał przytem, z niezwykłym taktem  unikać konflików i łago
dzić wszelkie nieporozumienia sąsiedzkie. Wziął też od Boga 
szczególniejszy dar rady. Udawano się do niego tłum nie po 
wskazówki, i nikt nie pożałował, że rad jego usłuchał. Zawsze 
też można było znaleźć u niego pomoc i sąsiedzką wyrękę.

Odszedł do wieczności kapłan niezłomnych przekonań 
i wielkiej pracowitości. Hartow ały go prześladowania zaborców 
i nieprzeciętne trudy duszpasterskie (budowa kościoła w Kryn
kach, gruntowna restauracja świątyni w Dziśnie, znaczne remon
ty w Hermanowiczach); w spierała go wiara; kierowała nim wiel
ka miłość i płynąca z niej dobroć dla wszystkich. Niechże 
Wszechmocny będzie dlań Sędzią łaskawym i da mu koronę 
chwały w niebie. — Reąuiescat in pace!

X  B
STO LIC A  APO STO LSKA.

. Przed 80-tą rocznicą urodzin 
Papieża. — O ficjalny b iu le ty n  A kcji 
K ato lick ie j w łosk iej ogłasza w zw iąz
ku  z rozpoczynanym  w dn iu  31 m aja 
r. b. w p e łn i zdrow ia 80-ym rok iem  
życia Jego  Św iątobliw ości Papieża 
P iu sa  XI, odezw ę, w k tó re j w zyw a 
do Rzymu n a  dzień 31 m aja w szy st
k ich  dy rek to ró w  i a sy s ten tó w  k o ś
cie lnych  d iecezja lnych  o rgan izacy j 
A kcji K ato lick ie j d la  w yrażen ia  Ojcu

św. m iłości i w dzięczności oraz szcze
rych  w zględem  Niego uczuć. Z godnie 
z p ro jek tem  w łosk iej A kcji K ato lic 
k ie j w oznaczonym  dn iu  31 m aja  
w szyscy d y rek to rzy  A kcji K ato lick ie j 
zb io rą  się n a  u roczyste  p o n ty fik a ln e  
nabożeństw o  w  bazylice św . P io tra , 
k tó re  o d p raw ią  cz łonkow ie  św. Ko- 
leg jum  kard y n a lsk ieg o . P opo łudn iu  
tegoż dn ia  u czestn icy  zjazdu p rzy jęci 
będą  n a  sp ec ja ln e j au d jen c ji p ap ies-



140 Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie Nr. 9

kiej. Tegoż d n ia  n a s tą p i u roczysta  
in au g u rac ja  now ego w span ia łego  p a 
łacu  K ongregacyj rzym sk ich .

Z organ izow ana n iedaw no  przez 
Stolicę Ś w iętą  in s ty tu c ja  „P ereg rina- 
tio  R om ana ad P e tr i  sedem ", k tó re j 
zadan iem  je s t p o p ie ran ie  i koordyno- . 
w an ie  ru ch u  p ielgrzym ów  do Rzym u, 
sk ie ro w ała  do sw oich k o m ite tó w  
odezw ę, n aw o łu jącą  do podjęcia s ta 
rań , by w dn iu  31 m aja  p rzed  Ojcem 
św. znaleźli się p rzed s taw ic ie le  A kcji 
K ato lick iej całego  św ia ta .

„O sserva to re  R om ano", p isząc o 
zbliżającej się rocznicy  u rodz in  p a 
p iesk ich , w yraża  radość , że 80-ty ro k  
swego życia  rozpoczyna P ius XI w 
godnej podziw u św ieżości u m ysłu  i 
p o d k reś la , że a n r  jed en  ro k  w  Jego 
p o n ty fik ac ie  n ie  m in ą ł bez dzie ł w ie l
k ich  i trw a ły ch , stan o w iący ch  w  dzie
jach K ościoła w y d arzen ia  o epoko-

Z NIWY KO ŚC IELNEJ
W K R A J U

Odezwa w sprawie Akademic
kiej Pielgrzymki Jasnogórskiej. —

P o la c y !
W czasie p rze łom u  dziejow ego, 

w ch ao sie  zm ian  i p rzew ro tów  P o l
sk a  M łodzież A kadem icka s ta n ie  dn ia  
24 m aja  1936 ro k u  w zw artych  i zo r
gan izow anych  szeregach  n a  J a sn e j 
G órze, aby  tam  w obec Boga i N aj
św ię tsze j M arji P an n y  ślubow ać w y
trw a n ie  w w ierze k a to lick ie j i ob rać  
na  w ieczne czasy  M atkę Bożą, Kró- 
low ę K orony P o lsk iej za P a tro n k ę  
P olsk iej M łodzieży A kadem ick ie j.

Dziś w dobie u p a d k u  m oralnego 
jed n o s tek , rodzin , narodów , dziś, gdy 
sza tan  poprzez  bezbożników , w olno
m yślicieli, kom unizm , bolszew izm , 
neop o g ań stw o  p rag n ie  panow ać nad  
św ia tem , gdy zo rgan izow ana akc ja  
m aso ń sk a  coraz siln ie j u d e rza  w O j
czyznę naszą , m łodzież po lsk a  idzie 
do stó p  M atki Bożej, by z Je j pom o-

w em  znaczen iu . Na dzie ła  te  s k ła 
d a ją  się zarów no oba L a ta  M iłości
w e jub ileuszów , ja k  dążen ia  do w zm o
żen ia  dz ia ła lnośc i m isy jnej, tro sk a
0 n a jw iększy  rozw ój duchow ieństw a, 
jego życie, w iedzę i m ożność oddzia
ły w an ia , ja k  zarządzen ia  o u trz y m a 
n ie  godności w budow ie i w y p o saże 
n iu  św ią ty ń  P ań sk ich , en cy k lik i w 
sp raw ie  w ychow ania m łodzieży, m a ł
żeń stw a  ch rześc ijań sk iego  i rozw ią
zan ia  kw estji socjalnej, ja k  w reszcie 
um ow y la te ra ń sk ie .

Inauguracja nowego pałacu Kon
gregacyj rzymskich. — W dn iu  23 
m aja  O jciec św. dokona osobiście 
in au g u rac ji now ego p a łac u  K o n g re
gacyj rzym sk ich , w zniesionego przy 
bazylice S. M aria n a  Z a tyb rzu  n a  te r e 
nach , p rzyznanych  S tolicy  Św iętej 
t r a k ta te m  la te ra ń sk im  i w yposażo
nych  przyw ilejem  e k s te ry to rja ln o śc i.

I DU SZPA STER SKIEJ.

cą zjednoczyć N aród i zw yciężyć zło. 
W poczuciu łączności duchow ej 
z p rzesz łem i poko len iam i, naw iązu 
jąc  do lw ow sk ich  ślubów  k ró la  Ja n a  
K azim ierza z 1656 ro k u , św iadom a 
odpow iedzia lności za te raźn ie jsze  i 
p rzyszłe  losy N arodu  i P ań stw a , 
m łodzież ak ad em ick a  p rag n ie  budo 
w ać P o lsk ę  w oparc iu  o N ajśw iętsze 
id ea ły  re lig ijne  i narodow e. Idzie do 
C zęstochow y pom na, że B ogarodzica 
zaw sze w sp ie ra ła  Polskę, w iodąc huf 
ce ry ce rs tw a  w zw ycięsk i bój na p o 
lach  G runw aldu , C hocim ia, W iednia
1 R adzym ina, że o J a s n ą  G órę rozb iła  
się n aw a ła  szw edzka, a za p rzyczyną 
N ajśw iętsze j P an n y  p o w sta ł ca ły  N a
ród i zrzucił ja rzm o najeźdźcy.

Dziś znowru z Ja sn e j G óry sp ły 
n ie  n a  k ra j ła s k a  odrodzen ia  i p ow 
s ta n ie  N aród zjednoczony po lityczn ie , 
w yrw any  z a p a tj i  i bezw ładu , p e łen  
w iary , że w spólnym  w ysiłk iem  dźw ig
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nie się P o lska  z ru in y  gospodarczej. 
Z jedzie się m łodzież P o lsk a  z K ra 
kow a i W ilna, Lw ow a i W arszaw y, 
P oznan ia  i L ublina, C ieszyna i G dań 
ska , ze w szystk ich  ziem odrodzonej 
P o lsk i i g łosi na  Ja sn e j Górze, n a  
św ię tem  dla w szystk ich  Polaków  
m iejscu, że chce stw orzyć k a to lic k ą  
Po lskę .

A każdy , k to  p rag n ie  p an o w an ia  
p raw  Bożych w Polsce, n iech  się w 
tym  dniu  po łączy z m łodzieżą a k a 
dem icką w e w spólnej m odlitw ie, w 
jednem  uczuciu  w iary  i m iłości. —

— W szyscy, m łodzi i s ta rzy , lu 
dzie w szelk ich  w a rs tw  i zaw odów  — 
cały  N aród  Po lsk i.

A k t ślu b o w an ia  m łodzieży odbę
dzie się n a  w ałach  u s tóp  cu d o w n e
go obrazu  N ajśw iętsze j M aryi P anny , 
w yn iesionego  n a  szczyt k la sz to rn y .

Jego  Św iętob liw ość  O jciec św . 
P iu s  XI n a d a ł o d p u st zu p e łn y  d la  
w szystk ich  u czestn ików  p ie lg rzym ki.

A n to n i S zla g o w sk i, B iskup 
D ożyw otni O piekun  

M łodzieży A kadem ickiej.
W ładysław  P ieńkow sk i, p rzew o d 

niczący W arszaw sk iego  K om ite tu  
A kadem ick iego  P ie lg rzym ki J a s n o 
górsk ie j. C zesław  Polkow ski, I vice- 
przew odniczący , J a n  Szczęsny, II vi- 
ceprzew odniczący, W ojciech D łużew - 
ski, III v icep rzew odniczący , S ta n is 
ław  T esche, re d a k to r  m ies. „M łodzież 
K a to lic k a ”, A n ton i K rzyżanow ski, 
K raków ; S te fan  K iełk iew icz, W ilno; 
W itold N ow osad, Lwów; Je rzy  Ma- 
cie liń sk i, Lwów; Bogum ił W esołkow - 
ski, P oznań; D om inik  A m borsk i, 
L ublin .

W  d n iu  3 m aja  1936 roku . 
Ostrzeżenie przed fałszywymi 

zakonnikami. — K urja  M etropo lita l
na  L w ow ska ob. łac. p rzes trzeg a  przed 
g ru p ą , z łożoną z k ilk u  ludzi, k tó ra  
n iedaw no  podszyw ała  się pod nazw ę 
„Braci m isjonarzy  k reso w y ch ”, a obec
nie w ystępu je  pod nazw ą „Z grom a

dzen ie  B raci szko lnych  św . Jó ze fa”. 
L udzie ci n ie m ają  pozw olenia na  
tw orzen ie  zg rom adzenia zakonnego  
an i n a  noszen ie  ozn ak  p rzynależności 
do s ta n u  duchow nego .

Nowy pasterz diecezji Sando
mierskiej. — Jego  Ś w iątob liw ość 
P ap ież  P ius XI zam ianow ał A dm ini
s tra to re m  A postolskim  diecezji S an 
dom iersk ie j ks. su p e rjo ra  J a n a  L orka, 
proboszcza p a ra f ji św. K rzyża w  W ar
szaw ie. Jed n o cześn ie  O jciec św . w y
n ió s ł k sięd za  J a n a  L o rk a  do godności 
b isk u p ie j, m ianując go b isk u p em  ty 
tu la rn y m  M odra (w B itynji).

D otychczasow y A d m in is tra to r A po
s to lsk i w  diecezji S andom iersk ie j ks. 
p ra ła t  K asprzyck i zgodnie ze sw oją 
p ro śb ą  zo s ta ł zw olniony z tego  s ta 
n o w isk a .

Ks. B isk u p -n o m in a t J a n  K anty  Lo
rek , su p e rjo r Z grom adzen ia  K sięży 
M isjonarzy w W arszaw ie i proboszcz 
p a ra f ji św. K rzyża u rodził się 20 p aź 
d z ie rn ik a  1886 r. w B łażejow ieach, 
pow iat G liw icki (niem . G órny  Ś ląsk). 
S tud ja  g im nazja lne  i teo log iczne u k o ń 
czył w  In s ty tu c ie  T eologicznym  Księży 
M isjonarzy w K rakow ie, naS trad o m iu .

W yśw ięcony n a  k a p ła n a  2 lis to 
p ada  1911 r., zo sta je  p rzydzielony do 
Z ak ład u  im. ks. S iem iaszki dla b ied 
nych  i o sieroconych  ch łopców , gdzie 
p racu je  w ciągu  19 la t. U w ieńczeniem  
jego trosk liw ych  zabiegów  około  roz
w oju te j In s ty tu c ji było  w ybudow anie 
w span ia łego , now ocześn ie  u rządzo
nego gm achu  dla 300 b iednych  ch ło p 
ców  w K rakow ie przy  ul. P rądn ick ie j, 
ko sztem  m iljona z ło tych . W ciężkich  
la tach  w ojny w sp ó łp raco w ał z Ksią- 
żęco-B iskupim  kom ite tem  oraz b ra ł 
czynny udzia ł w  p rzygo tow an iu  p le
b iscy tu  G órnośląsk iego . Za całość 
p racy  n a  polu spo łecznem  zo sta ł od 
znaczony krzyżem  „Polonia R e s ti tu ta ”.

W la ta c h  1917 i 1918 ks. L orek  
za ję ty  by ł na  po lu  p racy  d u sz p a s te r
sk ie j w N iem czech, gdzie w ciężkich
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w a ru n k a c h  p racow ali n as i ro bo tn icy  
sezonow i. Po skończonej w ojnie p rze
znaczono ks. L o rk a  do p row adzen ia  
m isyj, zw łaszcza n a  Pod lasiu . W 1930 r. 
obejm uje zarząd  p a ra f ji św . K rzyża 
w W arszaw ie.

Stowarzyszenie Katolickich Ar
tystów Plastyków — „Ars Christi
ana". — P rzy  a rch id iecez ja lnym  In 
sty tu c ie  A kcji K ato lick ie j w  W arsza 
w ie po w sta ło  S tow arzyszen ie  K a to 
lick ich  A rty s tó w  P las ty k ó w  „A rs 
C h ris tian a" . S tow arzyszen ie  s taw ia  
sob ie  za cel indyw idua lne  i zbiorow e 
szerzen ie  zasad  k a to lick ich  za pom o
cą  tw orzen ia  i p ro p ag an d y  dzieł s z tu 
k i ch rześc ijań sk ie j. C złonkow ie jego 

"p ro jek tu ją  i w y konu ją  p race  w d u 
ch u  ka to lick im  z dziedziny d ek o rac ji 
i a rc h ite k tu ry  w nę trz , sp rzę tów  
i u ten sy ljó w  koście lnych , obrazów  
i rzeźb rzeczy pośw ięconych  i de- 
w ocjonalij.

A d re s : Dom K ato lick i im ien ia
P iu sa  XI, ul. N ow ogrodzka Nr. 49, 
pok . Nr. 1. Tel. 706-54.

Powołanie do życia „Związku 
katolickich radiosłuchaczy". — Dn. 
25 bm . odbyło  się w lo k a lu  C en tra l
nego S e k re ta r ja tu  Sodalicyj M arjań- 
sk ich  w K rakow ie  za łożycie lsk ie  ze
b ran ie  „Z w iązku k a to lic k ic h  rad jo- 
s łuchaczy". Z eb ran ie  zagaił in ic ja to r 
Z w iązku, zn an y  p u b licy s ta  ks. prof. 
H en ry k  W eryńsk i, p rzed s taw ia jąc  
cele i zadan ia  now ej o rgan izacji. N a
s tęp n ie  m o d era to r g en e ra ln y  Sodal. 
M ariań sk ie j, ks. R om uald M oskała 
T. J., p rzed łoży ł s ta tu t  Z w iązku, k tó 
ry  po w yczerpu jącej dyskusji p rzy jęto .

Z eb ran ie  u c h w a liło : zw rócić się 
do w szystk ich  k sięży  A rcyb iskupów  
i B iskupów  O rdynarjuszów  z p ro śb ą  
o b łogosław ieństw o  i p o parc ie  „ZKR.”, 
naw iązać  żyw y k o n ta k t  z N acz. In s t. 
A kcji K ato lick ie j w  P oznan iu ; zw ró
cić się o p o parc ie  do p ra sy  k a to lick ie j 
za p ośredn ic tw em  K ato lick ie j A gencji 
P rasow ej; p rzes łać  życzenia m iędzy

narodow em u k a to lick iem u  k o n g re 
sow i rad jow em u, k tó ry  zbiera się w 
P radze; naw iązać  w spó łp racę  ze św ie
żo p o w sta łą  w  dn iach  o s ta tn ich  L igą 
k a to lick ich  rad io słu ch aczy  w  C. S. R.; 
podziękow ać Zarządow i „R adio-Fa- 
m ille du N ord“ w  Lille za p rzes łane  
życzenia w o k res ie  p rzygo tow ań  „Zw. 
K at. R ad jo słuchaezy“ .

B iuro „Z. K. R." m ieści się w  K ra
kow ie przy  ul. K anonicznej 14, p a r 
te r , n a  lew o. Tam  należy  k ierow ać 
w sze lk ą  ko resp o n d en c ję  w sp raw ie  
Z w iązku.

Z A  G R A N IC Ą
Źródłowa praca o bezbożnic

twie. — D w unastu  au to rów  różnej 
narodow ości, w y b itn y ch  znaw ców  
przedm io tu , p racow ało  pod red ak c ją  
ks. Iw ana K ologriw offa T. J . nad  
p rzygo tow an iem  w ielce pożytecznej 
k s ią ż k i „E ssai d’une Som m e C atho- 
lique  co n trę  les S ans-D ieu“ (E d ition  
Spes P aris), k tó re j celem  je s t w sk a 
zan ie , ja k  zw alczać bezbożnictw o jego 
w łasn em i m etodam i. Jednym  z n a j
częściej i n a jch ę tn ie j przez bezboż
n ików  używ anych  sposobów  p ro p a 
gandy  jes t, ja k  w iadom o, t. zw. l i te 
ra tu ra  pop u larn o  nau k o w a, p rzy  p o 
m ocy k tó re j u s iłu je  się dow ieść, że 
„w iedza dzis ie jsza  w zięła  ca łk o w ity  
ro zb ra t z re lig ją" i że re lig ja  w obec
n e j dobie je s t „ab su rd a ln ą  p o zo s ta 
łośc ią  w pływ ów  k ap ita lizm u  na  duszę 
ludzką" . Podchodząc do sp raw y  te j 
z te j sam ej -strony „Sum m a" o. Kolo
griw offa  w y jaśn ia , że uczucie re lig ijne 
w człow ieku  je s t rzeczą przy rodzoną, 
a t. zw. „ate izm  p ro le ta r ja ck i"  je s t 
niczem  innem . ja k  objaw em  n a rz u 
can ia  przez jed n y ch  ludzi drugim  
d y k ta tu ry  n ie ty lko  nad  ich ciałem  
fizycznem , ale tak że  nad  stanem  
duchow ym . P rzedstaw iw szy  dow ody 
is tn ie n ia  Boga, za s tan aw ia  się „Sum 
m a" nad  pow stan iem , celow ością 
i porządk iem  w szechśw ia ta , p o w sta 
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niem  życia i człow ieka, jego  duszą 
n ie śm ie rte ln ą , zagadn ien iem  religji, 
ch rze śc ijań s tw a  i K ościoła P ow szech 
nego, odm alow uje w reszcie w pływ  
K ościo ła n a  k sz ta łto w a n ie  życia spo
łecznego  i politycznego  oraz jego rolę, 
ja k ą  odegra ł i odegrać m usi.

„E ssai d’une Som m e C atho liąue  
co n trę  les S ans-D ieu“ u k a z a ła  się 
w m om encie szczególnie odpow ied
nim . Um owa, z aw arta  w dn iu  8 s tycz
n ia  r. b. w  B rukseli m iędzy U nją 
W olnom yślicieli i M iędzynarodów ką 
P ro le ta ria ck ich  B ezbożników , zjazd 
p ra s k i w czasie św ią t W ielkiejnocy 
o raz  zapow iedziany  n a  m aja  r. b. 
m iędzynarodow y k ong res  a te is ty czn y  
w  M oskw ie, w  k tó ry m  m ają  wziąć 
n dz ia ł p rzedstaw ic ie le  36 różnych  za 

Mjr. B. M. Lepecki — JÓZEF PIŁ
SUDSKI NA SYBERJI. -  N akładem  
W ojskow ego In s ty tu tu  N aukow ego 
M in iste rs tw a  Spraw  W ojskow ych u k a 
zało  się dzieło m jr. M. B, L epeckiego 
p. t. „Józef P iłsu d sk i na  S y b erji“ , 
w  k tó rem  zam ieszczone są  w spom 
n ien ia , podane  m u przez sam ego M ar
sza łk a  i ludzi, k tó rzy  z Nim w bez
p o śred n ie j pozostaw ali styczności.

g ran icznych  zw iązków  w olnom yśli- 
c ie lsk ich  (m. in . i polsk iego), w sk a 
zu ją  na  to , że p rzygo tow yw any  je s t 
now y gen e ra ln y  a ta k  n a  relig ję. 
S ześćdziesią t dw ie s ta c je  rad jow e 
sow ieck ie  p rzezn acza ją  w okres ie  
w spom nianego  ko n g resu  2 ty siące  
godzin na  spec ja lne  p rogram y b ez
bożnicze w 19 różnych  językach . 
W sam ych  Sow ietach  zapow iada się 
gw a łto w n ą  akc ję  po św ią tyn iach  
i dom ach m odlitw y, aby  o s ta teczn ie  
z likw idow ać an ty sp o łeczn ą  dz ia ła l
ność religji. Z tem  w szy stk iem  trz e b a  
w alczyć i do w alk i te j należycie  być 
przygotow anym . Pom ocą przy  tem  s łu 
żyć będzie n iew ątp liw ie  k s iążk a  o. Kolo- 
g riw offa, k tó rą  już tłu m aczą  n a  ję 
zyki n iem ieck i, w łosk i i h iszpańsk i.

Mjr. L epecki m ia ł n ad to  m ożność 
k o rzy s tan ia  z w szystk ich  archiw ów  
sow ieckich , dzieło  jego zaw iera  w iele 
fo tografij i d okum en tów  n ie  p u b lik o 
w anych . D ochód p rzeznacza  się na 
o św ia tę  w ojskow ą. C ena dzieła z ł.60.— 
dla życzących na sp ła ty  po 10 zł. 
m iesięcznie. D elegatem  G. K. W. M. 
S. W ojsk, w  te j sp raw ie  je s t p. T. 
W iśn iakow sk i, leg. Nr. 894.

UBIORY KOŚCIELNE, CHORĄGWIE I SZTANDARY
kościelne, cechowe i wszelkie inne. Materje liturgiczne i sztandarowe 
galony, trendzie, chwasty. — Solidne koloratki, birety, pektoraliki, 

guziczki i t. p. poleca

T. S T R A K A C Z  I S Y N
Warszawa, Kapucyńska 1.

Ceny niskie.

Pracownia ARTYSTYCZNA Z. KRYNICKI
Figur Metalowych, WARSZAWA
Ołtarzowych i Pomnikowch ul. Podwale Nr. 34.
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TECHNICZNIE BEZKONKURENCYJNE

Pokosty , Farby, Emalje i Lakiery

P / ' 'V  O  A (P rzetw órni Olejów Roślinnych 
V ^  I V  w Radomiu S. A.).

FAKTOR PO K O ST do b ia ły ch  fa rb .
FAKTOR UNIWERSALNY P O K O S T :

do w szelk ich  ro b ó t i sposobem  „tnokrem  n a  m o k re“.
PO RO LIT szy b k o sch n ący  p o k o s t pod łogow y, w y sy ch a jący  w  4—5 godzin , 

b a rd z o  trw a ły  z w ysokim  po łysk iem .
RDZOCHRONNE i DYM OODPORNE fa rb y  szy b k o sch n ące .
W O DO OD PORN E, sp ec ja ln e  do ŁODZI i KAJAKÓW  — 

fa rb y  i la k ie ry  w  ró żn y ch  k o lo rach .
SAMOCHODOW E fa rb y  i em alje  ELEGANTYNY do n a try sk u  

i m alo w an ia  pendzlem .
EM ALJE i LAKIERY w e w szy stk ich  ko lo rach .
PO RSA -FLEX  em alja  lak ie r, w o d o o d p o rn a , nie p o zo staw ia  śladów  p en d z la , 

je d n a  w a rs tw a  ca łkow ic ie  k ry je , szy b k o sch n ąca , b. w y d a jn a .

Do nabycia po cenach fabrycznych i w oryginalnem opakowaniu
W I L N O  _
ul. Wileńska 23 f. A. MIŁASZEWICZ
oraz SZCZOTKI i PENDZLE w szelkiego rodzaju własnej w ytw órni

SKŁAD APTECZNY PERFUMER. - KOSMETYCZNY

prow. farm. WŁADYSŁAWA NARBUTA
Wilno, ul. Ś-to Jańska 11. Tel. 4-72

P o l e c a :  kadzidło kościelne, sm ółki do kadzenia, o liw ę do palenia i  knotki 
W szelkie zioła i herbatki lecznicze. Ceny niskie. W ysyłka pocztą. 

Prosim y pow oływ ać się na niniejsze ogłoszenie.

Wszystko staniało! W yroby  ze  z ło ta  i s re b ra ,
z e g a ry , budzik i o ra z  w sze lk a  n ap raw a . Z egark i k ieszonkow e od 4 zł.

Liczniki dla spowiedzi. . . .  . .  r _  .

I f e H M U t  u w : / ufR E ^ CZA-------------------------- m istrza jtrm y  r .  B ure

D rukow ano z a  zezw olen iem  J. E. K siędza A rcyb iskupa  - M etropolity .

W y d a w c a : KURJA M ETROPOLITALNA WILEŃSKA.
R e d a k to r: KS. JÓ Z E F  PO NIA TOW SK I.

D ru k a rn ia  A rch id iecez ja lńa  w W iln ie



U W AD ZE Wielebnego Duchowieństwa!!!
Najlepsze farby, pokosty, lakiery oraz pendzle, 
szczotki, zaprawy do podłóg i t. p. — poleca

Skład Farb FRANCISZEK RYMASZEWSKI
WILNO, UL. MICKIEWICZA Nr. 35.

Wielebnemu Duchowieństwu, Klasztorom, Seminariom Duchowo, oraz internatom

B Ł A WA T  P O L S K I
UL. W IELKA 28 WILNO TELEFON 15-92

P O L E C A

JEDWABIE NA ORNATY I SZTANDARY, KREPY NA SUTANNY ORAZ 
PŁÓTNA LNIANE NA ALBY I T. P. -  PO CENACH JAK NAJNIŻSZYCH.

D la  W i e l e b n e g o  D u c h o w i e ń s t w a
na sezon WIOSENNY i LETNI poleca:

kalesony, skarpetki, rękaw iczki, parasole, koloratki, koronki do alb, 
lam y, chw asty i trendzie do chorągw i

JAN FRUCZKA J A N U S Z E K
Wilno, ul. W ielka 11 Wilno, Ś-to Jańska 6

Ceny na wszystkie tow ary bardzo niskie.

O. M A T K I E W I C Z
d a w n .  f. K. G O R Z U C H O W S K I

Wilno, Zamkowa Nr. 9
p o leca  w  d u żym  w yb orze  Z E G A R Y  i Z E G A R K I oraz w y k o n y w a  

w sze lk ie  reparacje w  zakres zegarm . w ch o d zą ce . C en y  d ostęp n e .

K A P E L U S Z E  
i C Z A P K I

w c ie m n y c h  ko lo rach  — dla duchowieństwa

E. M I E S Z K O W S K I  , M ICK IEW IC ZA  1
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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.

Rok X Wilno, dnia 25 maja 1936 r. Nr. 10

W  ia d o m o ś c i A r c h id ie c e z ja l n e  

W ILEŃ SK IE
Prenum erata: DWUTYGODNIK KAPŁAŃSKI 0 g l « Sz . „ , a :

R ocznie . . 12 zl. A d res R ed ak cji i A d m in is tr a c j i: C ała s tro n a  40 zł.

P ó łroczn ie  . 6 zł. Kurja Metrop., Wilno, M. M agdaleny 4 g|£ony '
Nr. p o jed . . 50 gr. Konto P. K. O. Nr. 80.833. ‘/8 s tro n y  . 5 zł.

San ctifica  eo s  in  veritate. Joan. 17, 17.

T R E Ś Ć  Z E S Z Y T U .

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

Z A R Z Ą D Z E N IA  ST O L IC Y  A P O S T O L S K IE J:

.Suprem a Sacra C ongregatio  S. O ffici. D ecretum  I —  II. — Ś w ięta  
K ongregacja R ozk rzew ian ia  W ia ry : W y ja śn ien ie  w  spraw ie
p rzyw ileju  u d z ie lo n eg o  cz ło n k o m  Z w iązk u  M isyjn ego  K leru.

Z A R Z Ą D Z E N IA  O R D Y N A R J A T U  A R C Y B ISK U P IE G O

P rzek azyw an ie  dóbr oraz b en efic jów  k o śc ie ln y ch . — W  spraw ie  
„D nia S p ó łd z ie lczo śc i" . — R uch p erson aln y .

Z A R Z Ą D Z E N IA  P R A W N O  - P A Ń S T W O W E  

W yrok i są d o w e  w  sp raw ie  zb iórek  na p otrzeb y  k o śc ie ln e .

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .

M iłosierd z ie  B oże c. d. X . M . Sopoćko. — N a z ło te  g o d y  k ap łań sk ie  
Ks. Jana H an u sow icza , Prał. P rep ozyta  W ileń sk ie j K ap itu ły  M etrop. 
Capitularis. —  W a ln e  zeb ran ie Z w iązk u  K ap łan ów  „U nitas". X .

Z  Ż Y C I A  A R C H ID IE C E Z J I:  P o ś w i ę c e n i e  k a m ie n ia  w ę g i e l n e g o  p o d  k o ś c ió ł
w  C zarnym  Borze .

S T O L I C A  A P O S T O L S K A :  K o n sy s to r z  P a p ies k i .  N o m in a c ja  n o w y c h  k a r d y n a łó w .  
P is m o  O jca  św .  w sp r a w ie  ś lu b o w a n ia  m ł o d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j .

Z  N I W Y  K O Ś C I E L N E J  I D U S Z P A S T E R S K I E J :

W  K R A JU : H o sp ic ju m  k s i ę ż y  w  C z ę s to c h o w ie .  A k c ja  p r z e c iw k o  rzu can iu  o s z c z e r s tw .  
Z A G R A N I C Ą :  S m u tn a  sta tystyka .  C a ły  k la sz to r  an g i lk .  p r z y s tą p i ł  d o  k a to l ic y z m u .



przyjmuje BIURO OGŁOSZEŃ Stefana GRABOWSKIEGO 
Wilno, G arbarska 1, teł. 82

OGŁOSZENIA do „Wiadom. Archidiecezjalnych"

M A R  J A N  N I E W I A D O M S K I
Wilno, ul. Zamkowa 5 

Z A K Ł A D  W Y R O B Ó W  K O Ś C I E L N Y C H

M onstrancje, puszki do Św. Kom., kielichy, lichtarze, tarcze, baldachim y 
(parasolow e i o czterech  kijach), suknie (szaty) m etalow e do obrazów . 
W ykładanie blachą złoconą tabernakulum. Oraz odnawiam  i przerabiam  
stare aparaty kościelne. Z łocenie i srebrzen ie galw aniczne i w  ogniu.

SKŁAD APTECZNY PERFUMER.-KOSMETYCZNY

prow. farm. WŁADYSŁAWA NARBUTA
Wilno, ul. Ś-to Jańska 11. Tel. 4-72

P o l e c a :  kadzid ło  kościelne, sm ółki do kadzenia, o liw ę do palen ia  i kno tk i 
W szelkie zioła i  h e rb a tk i lecznicze. C eny niskie. W ysyłka pocztą. 

P rosim y  pow oływ ać się na nin iejsze ogłoszenie.

UBIORY KOŚCIELNE, CHORĄGWIE I SZTANDARY
kościelne, cechowe I wszelkie inne. Materje liturgiczne i sztandarowe 
galony, trendzie, chwasty. — Solidne koloratki, birety, pektorallki, 

guziczki i t. p. poleca

T. S T R A K A C Z  I S Y N
Warszawa, Kapucyńska 1.

Ceny niskie.

A R T Y S T A - R Z E Ź B I  A R Z  I M A L A R Z
z nawca  sz tuk i  kośc ie lne j  i ludowej

J Ó Z E F  D O W G IELLO W IC Z
Wykonywa figury i ornamenty w drzewie i gipsie. Maluje obrazy I stare 
odnawia oraz podejmuje się budowania ołtarzy w różnych stylach 
i odnawiania ołtarzy i koSdołów. Adres i WILNO, ul. Zarzeczna 8 m. 9.



Rok X Wilno, dnia 25 m aja 1936 r. Nr. 10

W ia d o m o ś c i A r c h id ie c e z ja l n e

W ILEŃ SK IE
Prenum erata: DWUTYGODNIK KAPŁAŃSKI
R ocznie . . 12 zł. A d res R ed ak cji i A d m in istra c ji:  Cała strona 40 zł.
P ółrocznie . 6 zł. Kurja Metrop., Wilno, M. M agdaleny 4 g^ony 10 zł
Nr. pojed. . 50 gr. Konto P. K. O. Nr. 80.833. 1/s strony . 5 zł.

Sanctifica  e o s  in veritate. Joan. 17, 17.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .  

ZARZĄDZENIA STOLICY APOSTOLSKIEJ.

Suprema sacra Congregatio S. Offlcii
I

DECRETUM
D AM N A TU R  LIBER CUI TITULU S „DEL G RA N  NUMERO DE LOS QUE 

SE SA LV AN  Y DE LA MITIGACIÓN DE LAS PENAS ETERNAS", 
A U C T O R E  LU1S G. A LO NSO  GETINO

Feria IV , die 19 Februarii 1936 
In generali consessu Supremae Sacrae Congregationis Sancti 

Officii Emi ac Revmi Domini Cardinales rebus fidei et morum 
tutandis praepositi, audito RR. DD. Consultorum voto, dam narunt 
atąue in Indicem librorum prohibitorum inserendum m andarunt 
librum qui inscrib itur:

LUIS G. ALONSO GETINO, Del gran numero de los que se 
salvan y  de la mitigación de las penas eternas. Madrid, Editorial 
F. E. D. A., 1934.

Et seąuenti Feria V, die 20 eiusdem mensis et anni, Ssmus 
D. N. D. Pius Divina Providentia Pp. XI, in solita Audientia 
Excmo ac Revmo Domino Adsessori Sancti Officii im pertita, 
relatam  sibi Emorum Patrum  resolutionem approbavit, confirmavit 
et publicari iussit.

Datum Romae, ex Aedibus Sancti Officii, die 5 Martii 1936.
I. Yenturi, Supremae S. Congr. S. Officii Noiarius.
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II
DECRETUM

T R E S  D A M N A N T U R  LIBR1 A  P A U L O  H E C T O R E  S A N T A N G E L O  C O N S C R IP T I  

Feria IV , die 4 M artii 1936
In generali consessu Supremae Sacrae Congregationis Sancti 

Officii Emi ac Revmi Domini Cardinales rebus fidei ac morum 
tutandis praepositi, audito RR. DD. Consultorum voto, dam narunt 
atąue in Indicem librorum prohibitorum  inserendos m andarunt 
libros a Paulo Hectore Santangelo conscriptos, ąuibus tituli:

Lutero, Milano, Edizioni Corbaccio, 1932;
Vita d i Gesu, Bari, Laterza 1933;
San Paulo, Bari, Laterza, 1933.
Et seąuenti Feria V, die 5 eiusdem mensis et anni, Ssmus 

D. N. D. Pius Divina Providentia Pp. XI, in solita audientia Excmo 
ac Revmo Domino Adsessori Sancti Officii im pertita, relatam Sibi 
Emorum Patrum resolutionem approbavit, confirmavit et publicari 
iussit.

Datum Romae, ex Aedibus Sancti Officii, die 21 Martii 1936.

I. Venturi, Supremae S. Congr. S. O fficii Notarius.

(Act. Aposi. Sedis, 1936 r., str. 121—122).

Św. Kongregacja Rozkrzewiania W iary.
W yjaśnienia w  spraw ie p rzyw ile ju , udzielonego członkom  

Zw iązku M isyjnego K leru.

Ojciec święty, Pius XI, na audjencji, udzielonej niżej podpi
sanemu Kardynałowi, prefektowi św. Kongregacji Rozkrzewiania 
Wiary, w dniu 5 grudnia 1935 r., wyjaśnił, że przywilej antycy
powania od południa jutrzni i laudesów dnia następnego, udzie
lony Związkowi Misyjnemu Kleru w reskrypcie św. Kongregacji 
Rozkrzewiania W iary z dnia 2 grudnia 1921 r. (Acta Aposi. Se
dis, 1921, str. 565), przysługuje wszystkim, którzy obowiązani są 
do odmawiania brewjarza.

Dan w Rzymie, w siedzibie św. Kongregacji Rozkrzewiania 
W iary dnia 6 grudnia 1935 r.

f— ) P. Kard. Fumasoni-Biondi, prefekt.
(—) K. Salotti, sekretarz.

(Acta Apost. Sedis, 1935 r., str. 489).
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ZARZĄDZENIE ORDYNARJATU ARCYBISKUPIEGO. 

Przekazywanie dóbr oraz beneficjów kościeinych.
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A  

W iln o ,  dn ia  22. V .  1936 r. Nr. 39/L.

1. PW. XX. Delegaci, wyznaczeni przez J. E. Ks. Arcybiskupa 
dla przekazania w adm inistrację dóbr czy beneficjów kościelnych, 
mają czuwać i wymagać, by adm inistratorzy dóbr i beneficjów 
kościelnych przy zmianie dokładnie sporządzali inwentarze w myśl 
cc. 1296, 1522.

2. Zmiany, jakie zachodzą w dobrach czy beneficjach kośc., 
mają być stosownie do c. 1522 w inwentarzach odnotow ane oraz 
w potrzebie dostatecznie usprawiedliwione.

3. Dokładnie należy w akcie zdawczo - odbiorczym wyjaśnić 
i  ustalić : l-o . jakie i od kiedy świadczenia publiczno - prawne 
obciążać mają adm inistratora przychodzącego; 2-o. jakie i wzglę
dem kogo oraz w jakich term inach i ratach nowy adm inistrator 
ma regulować zobowiązania, długi, ciążące na dobrach czy bene
ficjum kościelnem. Długi i zobowiązania, za które proboszcz ex 
officio odpowiada, są te, które stosownie do przepisów prawa 
kościelnego zostały zaciągnięte cf. c. 1538 etc. i w inwentarzach 
uwidocznione. Wszelkie zaś inne zobowiązania czy długi należy 
z reguły traktow ać jako osobiste, a nie jako związane z dobrem czy 
beneficjum kościelnem, i dlatego przychodzącego adm inistratora tego 
rodzaju rzeczami obciążać nie można. Wreszcie wszelkie zaległe 
świadczenia etc., nie wskazane przez ustępującego adm inistratora 
i nie zaakceptowane pisem nie przez delegata czy Kurję, ciążą na 
osobie poprzedniego adm inistratora.

4. O wszelkich brakach, szkodach etc. delegaci niezwłocznie 
mają powiadomić Kurję pisemnie, wyłuszczając szczegółowo 
i dokładnie sprawę.

5. Księża delegaci ponoszą odpowiedzialność nawet m aterjalną 
za dokładne przestrzeganie wyżej podanych wymagań.

Ks. J. Ostreyko 
w/z K ancl. K urji.

W sprawie „Dnia Spółdzielczości".
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W IL E Ń S K A .
W i ln o ,  dnia  22 maja 1936 roku. N. 40/L.

Kurja powiadamia, iż Związek Spółdzielni Rolniczych i Za- 
robkowo-Gospodarczych w W arszawie zwrócił się do Władzy 
Duchownej z prośbą o zalecenie PPWW. Duchowieństwu, by ze
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chciało udzielić swego poparcia obchodowi „Dnia Spółdzielczości" 
w dniu 7 czerwca r. b. oraz by zechciało brać czynny udział 
w ruchu spółdzielczym.

Ruch spółdzielczy w obecnej chwili posiada szczególnie 
doniosłe znaczenie dla Polski ze stanowiska narodowego, pań
stwowego i społecznego, podczas bowiem kryzysu spółdzielnie 
odgrywają potężną rolę gospodarczą, łagodząc jego skutki i pod
nosząc dochodowość warstw  słabych ekonomicznie. Organizacja 
handlu u nas również m iałaby zgoła inne oblicze, gdybyśm y byli 
zdolni opanować przez spółdzielnie różne dziedziny handlu i prze
twórstwa, będące dotąd domeną żywiołu obcego. Odrodzenie 
moralne i gospodarcze narodu w znacznej mierze zależy od opar
cia handlu i przetwórstw a na placówkach spółdzielczych, o ile 
one w swej działalności przestrzegać będą zasad etyki chrześci
jańskiej.

Kurja poleca uwadze i łaskaw ej życzliwości PPWW. Ducho
wieństwa powyższą prośbę Związku Spółdzielni Rolniczych i Za
robkowo - Gospodarczych, przypominając jednocześnie przepisy 
prawne, zaw arte w kan, 139 §§ 2 i 3.

w/z K ancl. K urji.

RUCH PERSONALNY.

N a m ocy zarządzen ia  J . E. Ks. 
A rcyb iskupa-M etropo lity  w sk ładzie  
osob istym  D uchow ieństw a zaszły  n a 
stęp u jące  zm iany  :

Ks. K an. Leopold C hom ski — m ia 
now any d e leg a tem  do sp raw  gospo
darczych  Sem inarjum  A rch id iecezja l
nego w W ilnie, 25. IV. 36. N. 0-225/36.

Ks. J a n  M atu lew icz — m ianow any  
S ek re ta rzem  A rch id iecezjalnym  w 
sp raw ach  ab s ty n en c ji, 2. V. 36. N. 
0-236/36.

Ks. A lfons B orow ski, prob. w Try- 
czów ce, n a  prob . w  L acku , 4. V. 36. 
N. 0-261/36.

Ks. Je rzy  O dlan ick i - P oczobu tt, 
p roboszcz w D ereczynie, na  p robosz
cza w C zarnej W si, 11. V. 36. N. 
0-262/36.

Ks. A ndrzej B ulbo, p rob . w S ta re j 
R ozedrance, na  prob . w D ryśw iatach , 
11. V. 36. N. 0-263/36.

Ks. N orbert B odziłas, p rob . w  
W oropajew ie, n a  prob. w H ruzdow ie, 
11. V. 36. N. 0-264/36.

Ks. A lek san d er L ubecki, w ik . p ar. 
O strob ram sk ie j w W ilnie, n a  p rob . 
w  S pasie , 11. V. 36. N. O 265/36.

Ks. E dm und Jan k ia n ie c , p rob . w  
W esołusze, na prob. w W ęsław ien ię- 
tach , 11. V. 36. N. 0-266/36.

Ks. F lo rjan  N iew iero , proboszcz 
w P rzy jaźn i, na  prob. w R zeszy, 
11. V. 36. N. 0-267/36.

Ks. S tan is ław  B yliński, prob. w 
G iełczynie, na  prob. w S ta re j Roze
drance , 11. V. 36. N. 0-268/36.

Ks. J a n  S k arży ń sk i, w ik. p a r. 
F a rn e j w B ia łym stoku , n a  prob. w 
W ysocku, 11. V. 36. N. 0-269/36.

Ks. F lo rjan  M arkow ski, proboszcz 
w D rozdow szczyźnie, n a  prob . w So- 
rokp o lu , 11. V. 36. N. 0-270/36.

Ks. W acław  R abczyńsk i, w ikary
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w  W aw iórce, na  prob. w G iełczynie, 
11. V. 36. N. 0-271/36.

Ks. J a n  M ianow ski, p rob . w Jaźn ie , 
na  prob. w  R ohoźnicy, 11. V. 36. 
N. 0-274/36.Ks. B olesław  H erm anow icz, prob. 

w Sorokpolu , na prob. w H erm anisz- 
kaeh , 11. V. 36, N. 0-272/36.

Ks. W acław  R om anow sk i, prob. 
w H erm an iszkach , na  prob . w  Po- 
rzeczu, 11. V. 36. N. 0 -275/36 .Ks. S tefan  Sieczka, w ik. w Łyn- 

tu p a c h , n a  prob. w  D rozdow szczyżnie, 
11. V. 36. N. 0-273/36. Ks. J. Ostreyko 

w /z K anci. K urji.

ZARZĄDZENIA PRAWNO - PAŃSTWOWE.

W yrok i sądowe w spraw ie zb ió rek na potrzeby koSdelne.

D nia 9 g ru d n ia  1935 ro k u  w  im ien iu  R zeczypospolite j P o lsk ie j Sąd O krę
gow y w Łom ży n a  posiedzen iu  pub licznem  w kom plecie  n as tęp u jący m  :

R ozpoznaw szy sp raw ę Ks. C zesław a R ogalskiego, urodź. VII. 1902 r.
sy n a  J a n a , zam. w os. W izna, gm. Bożejew o, oskarżonego  o to , że p rzep row adza ł 
k w estę  na  rzecz budow y dom u K atolick iego  bez zezw olenia S ta ro s tw a , co m iało 
m iejsce w pierw szej połow ie 1935 r. w obręb ie  p a ra fji w iżn ieńsk ie j, to  je s t 
o czyn przew idziany  w art. 1 i 11 U st. z dn. 15. III. 1933 r. D. U. N. 22 poz. 
162 p o s t a n o w i ł :  m ieszkańca  os. W izna Ks. C zesław a R ogalsk iego  z pod 
za rzu tu  d o k o n an ia  ink rym inow anego  m u czynu  u n i e w i n n i ć  k o sz tam i po
s tęp o w an ia  obciążyć S karb  P ań stw a .

W ydając w  sp raw ie  n in ie jsze j w yrok  un iew inn ia jący  K siędza C zesław a 
R ogalskiego z pod za rzu tu  n ie legalnego  zb ie ran ia  s k ła d e k  n a  budow ę Domu 
K ato lick iego  bez zezw olen ia  w ładz  adm in is tracy jn y ch , Sąd m iał n a  w zględzie 
co n a s tę p u je :

A) P rzep is w yrażony  w a rt . 13 u s tęp  b. U staw y o Z biórkach  Publicznych  
z d n ia  15 m arca  1933 r. (D. U. N. 22 — poz. 162 za ro k  1933) opiew a, że 
cy to w an a  u s ta w a  n ie  m a zasto sow an ia  do zb ió rek  zw iązanych  z celam i i t r a 
dycjam i re lig ijnem i uznanych  przez P ań stw o  zw iązków  w yznaniow ych , p rz e 
prow adzonych  poza b u d ynkam i i pom ieszczeniam i pośw ięeonem i w yłączn ie  
s łu żb ie  Bożej, jeże li zbiórki ta k ie  p rzeprow adzone są  przez w ładze ty ch  zw iąz
ków , ich o rgana, w zględnie osoby przez n ie  im ienn ie  zaproszone i jeże li odby
w a ją  się w sposób  u sta lo n y  trad y c ją  i zw yczajam i m iejscow em i.

B) Z załączonego  do a k t sp raw y  odp isu  p ro to k u łu  zeb ran ia  parafja lnego , 
odbytego 3 m arca  1935 r. w W iźnie po n abożeństw ie  n a  cm en ta rzu  kościelnym  
w yn ika , że, ja k  to o b jaśn ił zgrom adzonym  proboszcz Józef K ulesza, służba 
koście lna  n ie  posiada  w W iźnie odpow iedniego m ieszkan ia  ja k  rów nież b rak  
je s t sa li do zeb rań  dla b rac tw  koście lnych  i organ izacy j k a to lick ich .

P rzew odniczący  : Sędzia P . N iew iarow ski 
P ro to k u la n t: apl. J . Faltynow icz.

U z a s a d n i e n i e .
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To też  n a  w n iosek  Ks. R ogalsk iego  zeb ran i p a ra f ja n ie  w iscy jednog ło śn ie  
postanow ili p rzy s tąp ić  do budow y D om u P a ra fja ln o -K a to lick ieg ó  w  W iźnie , 
u ch w ala jąc  dobrow oln ie  n a  te n  ce l po jednem  (1) zł. od osoby i po 50 groszy 
z m orgi, upow ażn ia jąc  jed nocześn ie  do zb ie ran ia  p ien iędzy  po w siach  Ks. Ro
galsk iego . Ks. R ogalsk i w yraził zgodę na  p rzep ro w ad zen ie  te j zb ió rk i w śród  
p a ra f jan .

C) J a k  w yp ływ a n a s tę p n ie  z zeznań  zb ad an y ch  na  ro zp raw ie  sądow ej 
w dn iu  dzisiejszym  św iadków  B olesław a D obkow skiego  i A u gustyna  B ogdań
sk iego w p a ra f ji w iźnieńB kiej is tn ie je  od daw nych  czasów  zw yczaj tra d y c ją  
uśw ięcony , że i ile p o trzeb n e  by ły  k iedyko lw iek  środk i n a  budow ę dom u k o ś
cielnego, rem o n t k o śc io ła  i t. p. to  zazw yczaj p roboszcz w ta k ic h  w y p ad k ach  
odw oływ ał się do p a ra f jan , p a ra f jan ie  n a to m ia s t n a  te n  cel uchw alili odpo
w iednie sk ła d k i. P ien iądze  z tego  ty tu łu  n a leżn e  zb ie ran e  by ły  bądź p rzez  
księży  bądź też przez so łty sów  poszczególnej w si.

Z eznający  D obkow ski ja k o  so łty s  zeb ra ł w sw ojej w si zgodnie z u ch w a łą  
z dn ia  3 m arca  1935 r. w Bwojej w iosce 90 zło tych .

W tym  s ta n ie  rzeczy  z b ra k u  d o sta teczn y ch  podstaw  Sąd w ydał w y ro k  
u n iew in n ia jący .

Na o ryg inale  n a s tę p u ją  w łaściw e podpisy .
Pieczęć. Za zgodność św iad czę : S e k re ta rz  (—) P rzychodzen iów na.
W yrok  n in ie jszy  je s t  p raw om ocny. S e k re ta rz  (—) P rzychodzeniów na.

II
Nr. spr. K. Adm. 819/34.

W Y R O K

D nia 10 lis to p ad a  1934 ro k u  w  Im ien iu  R zeczypospolitej Po lsk ie j Sąd 
O kręgow y w Łom ży na posiedzen iu  publicznem  w kom plecie  n a s tę p u ją c y m :

P rzew odn iczący  Sędzia: P. N iew iarow sk i 
P ro to k u la n t : apl. K. B rzeziński 
P o d p ro k u ra to r : B. W ojciechow ski

R ozpoznaw szy sp raw ę Ks. K azim ierza S idorow icza, A dam a i A lek san d ra  
L em ańsk ich , o skarżonych  z a r t . 1 u s taw y  z dn. 15. III. 33 r. (Dz. U. N. 22 
1932 r. poz. 162) o to , że p rzeprow adzali zbiórkę pub liczną  w Z bójnej w  dn iu  
4 k w ie tn ia  1934 r. bez zezw olen ia  w ładz ad m in is tracy jn y ch  i k ie ru jąc  się p rze 
p isam i a rt. 10, 360 K. P. K. u zn a je  w inę Ks. K azim ierza S idorow icza o raz  
A dam a i A lek san d ra  L em ań sk ich  za n ieudow odn ioną , z mocy a rt. 581 K. P. K. 
a r t .  13 u s tę p  b. u s taw y  z d n ia  15 m arca  1933 r. o zb io rach  pub licznych  
(D. U. R. P. N r. 22, poz. 162 za 1933 ro k ) o rzek a  : 1) proboszcza p a ra f ji Z bó jna  
Ks. K azim ierza Sidorow icza oraz  2) A dam a L em ań sk ieg o  i 3) A leksand ra  L e
m ańsk iego  m ieszkańców  w si Zbójna p o w ia tu  O stro łęck iego  z zarzu tów  doko 
n an ia  wyżej op isanego  czynu u n i e w i n n i ć  k o sz tam i p o stęp o w an ia  w sp raw ie  
obciążyć S k arb  P ań s tw a . Z a trzy m an ą  k w o tę  5 zł. 50 gr. zeb ranych  Bkładek 
zw rócić Ks. Sidorow iczow i.

U z a s a d n i e n i e .

W ydając w sp raw ie  n in ie jsze j w yrok  u n iew in n ia jący  w szystk ich  3 o sk a r
żonych z postaw ionego  im  w o rzeczen iu  S ta ro s ty  Pow iatow ego w O stro łęce  
zarzu tu  Sąd m iał n a  w zg lęd z ie :
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A) przep is w yrażony  w a rt. 13 u s tę p  b. U staw y  o zb ió rkach  publicznych  
z d n ia  15 m arca  1933 r. (D. U. N. 22, poz. 162 za 1933 r.) opiew ający , że cy to 
w an a  u s taw a  nie m a zasto sow an ia  do zb ió rek  zw iązanych  z celam i i trad y c jam i 
re lig ijnem i u znanych  przez p ań stw o  zw iązków  w yznaniow ych  p rzeprow adzonych  
poza budynkam i i pom ieszczeniam i pośw ięconem i w yłączn ie  służb ie  Bożej, 
jeże li zb ió rk i ta k ie  p rzep row adzone  są  przez w ładze tych  zw iązków , ich o rg an a , 
w zględnie osoby przez n ie  im ienn ie  zaproszone i jeże li odbyw ają  się w  sposób  
u sta lo n y  trad y c ją  i zw yczajam i lub  też  w  bezpośredn ie j łącznośc i z obrzędam i 
relig ijnem i;

B) zeznan ie  św iad k a  Jó zefa  P ardy , k tó ry  u sta lił, że : 1) w  okolicy  Z bój
nej (na  K urp iach ) is to tn ie  is tn ie je  uśw ięcony  tra d y c ją  i zw yczajam i m iejsco- 
w em i lub  też  w bezpośredn ie j łączności z obrzędam i re lig ijnem i, ja k  naprzy- 
k ł a d : na zakup  now ych dzw onów , bądź też  ja k  w om aw ianym  w ypadku , na  
zak u p  ob razu  Św. S tan is ław a  do kościo ła  w  Zbójnej: 2) podobnych  zb ió rek  na  
cele zw iązane z po trzeb am i kościo ła  za pam ięci zeznającego  w jego okolicy 
było  około  dziesięciu .

J a k  n a s tę p n ie  w y n ik a  z w y jaśn ień  o skarżonego  Ks. Sidorow icza złożo
nych  w odw o łan iu  jego, sk ierow anem  do tu te jszeg o  Sądu O kręgow ego, form y, 
w ed ług  k tó re j lis ta  by ła  sporządzona i sposobu  zb ie ran ia  n a  n ią  ofiar, to  zd a
niem  Sądu sposób w ja k i zb ió rk a  ta  b y ła  u sk u teczn ian a , nie ko lidow ał w cale 
z p rzep isam i a rt. 13 u s tę p  b. cy tow anej U staw y.

Ta zaś oko liczność, że n a  liście, obejm ującej p rzesz ło  90 n azw isk  ch rz e 
śc ijań sk ich  (lis ta  zna jdu je  się w a k ta c h  sp raw y), fig u ru je  jed n o  nazw isko  oso
by w y zn an ia  m ojżeszow ego H aw y G ran g ras , k tó ra  p rzypadkow o  i bez s to so 
w ania przez kw esta rzy -o sk a rżo n y ch  ja k ie jk o lw ie k —b ąd ź  nam ow y bądź ag itacji, 
z łoży ła  sw ój d a te k  na zak u p  obrazu , n ie  może jeszcze kw alifikow ać całego  
p o stęp o w an ia  oskarżonych  jak o  tak iego , k tó re  zasług iw ałoby  na  bezw zględne 
zasto sow an ie  san k c ji k a rn y ch , p rzew idzianych  a rt. 11 U staw y o zb iorach. Z tych  
w ięc w zględów  Sąd p o stan o w ił ja k  w  sen ten c ji w yroku .

Na o ryg inale  n a s tę p u ją  podpisy  za zgodność św iadczę

S e k re ta rz  (—) podpis n ieczy te lny .

O dpis n in iejszego  w yroku  praw om ocnego  w ydany  zo sta ł Adw. M iecz
kow sk iem u obrońcy  Ks. K azim ierza S idorow icza w dn iu  30 g ru d n ia  1935 r.

K adm . 819/34 S ek re ta rz  (—) podpis n ieczy te lny .

Nr. 1 K. 1165/34. O d p i s .
W Y C I Ą G

z D zienn ika  i P ro to k u łu  P osiedzen ia  n ie jaw nego  Izby K arnej Sądu N ajw yższego
z dn ia  26 lu teg o  1935 roku.

Po rozpoznan iu  w n io sk u  P ierw szego P ro k u ra to ra  Sądu N ajw yższego 
w k w estji cofn ięcia  k a sac ji w  sp raw ie  L e m a ń sk ic h : A dam a i A leksandra , 
K azim ierza Sidorow icza, o sk arżo n y ch  z a rt. 11 u s taw y  z dn ia  15 m arca  1933, 
poz. 162 założonej przez P ro k u ra to ra  Sądu O kręgow ego w Łom ży od w yroku  
tegoż Sądu z dn ia  10 lis to p ad a  1934,
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S ą d  N a j w y ż s z y ,

po w y słu ch an iu  w n io sk u  P ro k u ra to ra , w obec cofnięcia k asac ji przez 
P ierw szego  P ro k u ra to ra  Sądu N ajw yższego — k asac ję  P ro k u ra to ra  Sądu O krę
gowego w Łom ży w sp raw ie  n in ie jsze j bez ro zp o zn an ia  pozostaw ia .

P rzew odniczący: (—) St. R ap p ap o rt
P ro to k u la n t: (—) apl. sąd . M. B asiew icz 

Z a zgodność
S e k re ta rz  Sądu N ajw yższego : (—) podpis n ieczy te lny .

M. P. S p ra w d z a ł: (—) podpis n ieczy te lny .
Za zgodność św iadczę 

M. P. S ek re ta rz  (—) P rzychodzen iów na.

( Rozporządzenia . U rzędow e Ł o m ży ń sk ie j K u r ji Diec. 1936 r. N. 3, s tr . 34 — 38).

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .

MIŁOSIERDZIE BOŻE. c d

Nietylko doświadczyliśmy miłosierdzia Bożego w życiu prze
szłam, lecz doświadczamy go w dalszym ciągu w każdej chwili, 
gdyż w przeciwnym razie, nie mając daru wytrwałości, łatwobyś- 
my mogli bez m iłosierdzia Bożego powrócić do dawnych grze
chów i śmierci wiecznej. Myśl tę pięknie rozwija S. Hildenfons 
w księdze O podróży po chrzcie św., w której porównywuje
chrześcijan do Izraelitów podróżujących po puszczy w drodze do
Ziemi Obiecanej. „Chociaż, powiada, obmyci jesteśmy w morzu 
chrztu św., chociaż uwolnieni z niewoli grzechu śpiewamy hymn 
chwały Bogu,— nie możemy w tem życiu sami dojść do posiada
nia obiecanej ojczyzny wiecznej, jeżeli nie oświeci nas światło 
kolumny niebieskiej i nie osłoni obłok Bożego miłosierdzia, chro
niąc od wszystkich niebezpieczeństw i pokus tego świata: potrze
bne jest nam światło łaski Bożej uprzedzającej i pobudzającej 
dla oświecenia naszej niewiedzy, jak również konieczny jest 
i obłok miłosierdzia Bożego, osłaniający nas przed Jego spraw ie
dliwością i wzmacniający nasze siły i nasze słabości® *).

Św. Tomasz z Akwinu, zastanawiając się nad największem 
miłosierdziem Bożem w dziele odkupienia i podziwiając objaw 
Jego największej wszechmocy w ustawicznem świadczeniu swego 
m iłosierdzia dla grzeszników zarówno jak i dla sprawiedliwych, 
usiłuje wytłumaczyć działanie tego miłosierdzia na sposób ludzki.

‘) S. H i l d e n f o n s u s ,  Liber de iiin e re  d eser ti, quo p e rg iiu r  p o s t bap- 
lism u m , c. 74. M i g n ę ,  P. L., XCVI, 187.
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W szelkie udzielenie, powiada, jakiegokolwiek i komukolwiek do
bra jest dziełem miłosierdzia Bożego bez względu na to, czy 
świadczy je Bóg sprawiedliwym lub grzesznym. Jak dla bielącego 
jakiś przedmiot nie stanowi różnicy kolor poprzedni tego przed
miotu szary, czarny lub czerwony, tak dla potęgi miłosierdzia 
Bożego w dziele odkupienia nie stanowi różnicy stan poprzedni 
człowieka ani stopień jego doskonałości lub grzeszności x): zaró
wno obiecuje raj łotrowi na krzyżu, jak niewinnemu Janowi, któ
remu poleca swą Matkę. Usprawiedliwienie bowiem jest dziełem 
potęgi miłosierdzia Bożego, które może u największego grzesz
nika usunąć przy odpowiednich warunkach wszelkie braki.

Braki w człowieku Bóg zwykle usuwa wielorako i z roz
maitych tytułów : z nieskończonej swej dobroci, sprawiedliwości, 
szczodrobliwości, litości i miłosierdzia. To usunięcie odbywa się 
tylko przez udzielenie mniejszych lub większych doskonałości. 
Udzielenie doskonałości objektywnie rozumianych należy do do
broci Bożej, która każdemu rozdaje swe łaski według swego 
upodobania co do czasu, ilości i stopnia. Udzielanie zaś dosko
nałości stosownie do obietnicy, uczynionej przez Boga za pewne 
czyny zasługujące, należy do sprawiedliwości Bożej, która oddaje 
każdemu, co się komu należy. O ile przy udzielaniu doskonałości 
bierzemy pod uwagę nie pożytek przyjmującego człowieka, lecz 
łaskawość Boga dającego, Który hojnie i obficie łaskam i swemi 
szafuje, wówczas mówimy o szczodrobliwości Bożej. O ile zaś 
rozważamy doskonałości, udzielone przez Boga, jako usuwające 
wszelkie braki i umożliwiające pokonanie wszelkich przeszkód 
do celu ostatecznego człowieka, wówczas widzimy w tem dzieło 
miłosierdzia Bożego2). Dlatego też miłosierdzie Boże .jaśnieje 
w każdej Jego łasce, udzielanej z dobroci, sprawiedliwości lub 
szczodrobliwości, gdyż wszystkie wymienione tytuły mieszczą się 
w miłosierdziu jako w swem pierwszem źródle i w pierwszej 
przyczynie. Pojedyńczy akt miłosierdzia jest litością, a stan 
niezmienny zlitowania — miłosierdziem. Ponieważ w Bogu akt 
identyfikuje się z bytem, dlatego Psalmista utożsamia w Nim 
miłosierdzie z zmiłowaniem czyli litością: W spomnij na m iłosier
dzie Twoje, Panie, i na zmiłowanie Twoje, które są od wieku 3).

Stąd wynika, że miłosierdzie Boże obejmuje wszystkie dary

>) S. T., I, q. 23, a. 1, ad 3.
2) S. T., I, q. 21, a. 3.
3) Ps. 24, 6.
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natury i dary łaski czyli, że wszystko co mamy i czem jesteśmy 
pochodzi z niezmierzonego miłosierdzia Bożego, które dało' nam 
życie, utrzymuje przy niem, podnosi to życie ludzkie do natury 
samego Boga, czyniąc nas uczestnikami życia Bożego i utrzym u
jąc nas w tem nadprzyrodzonem życiu przez łaski uprzedzające, 
towarzyszące, w spierające, przebaczające i następujące. Dlatego 
Psalm ista, rozważając miłosierdzie Boże, nie znajduje słów na 
jego wychwalanie: Miłosierdzia Pana pełna je s t z iem ia *). Na 
wieki wznosi się m iłosierdzie na niebiosach2). Któż je s t tak m ądry, 
aby chował to i w yrozum iał m iłosierdzie P ańskie3). Istotnie trud 
no nam jest przeniknąć głębię m iłosierdzia Bożego i dokładnie 
zanalizować ten przymiot, który w Bogu stanowi najwyższą Jego 
doskonałość. Ale i niedoskonałe nasze rozumowanie na ten te 
mat jest ogromnej dla nas w artości, gdyż pozwala nam lepiej 
poznać Boga, a przez poznanie i lepiej Go ukochać. Miłość zaś 
Boża jest dla nas największem przykazaniem i cnotą najdosko
nalszą, która się potęguje przez poznanie najwyższej doskona
łości Boga.

Ponieważ do m iłosierdzia należy darowywać, a nie karać, 
dlatego i Bogu bardziej przysługuje darowywać, niż karać, 
gdyż — jak się rzekło — miłosierdzie przewyższa w Nim sp ra
wiedliwość. I tu może powstać trudność w pogodzeniu m iłosier
dzia Bożego z k arą  wieczną szatanów i potępieńców. Taką trud 
ność miał Orygenes, który nauczał, że m iłosierdzie Boże kiedyś 
spowoduje zbawienie nietylko wszystkich ludzi (nawet i potę
pionych) ale nawet i szatanów. Nauka ta została potępiona przez 
Kościół, gdyż wyraźnie sprzeciwia się Pismu św.: I  zstąp ił ogień 
od Boga z  nieba, i pożarł ic h : a djabeł, który ich zwodził, w rzu
cony je s t w jezioro ognia i siarki, gdzie i bestja i fa łszyw y  
prorok będą męczeni we dnie i w nocy i na w ieki w ieków4) Nadto 
takiem u tw ierdzeniu sprzeciwia się sam rozum, gdyż ono z jed
nej strony miłosierdzie Boże nadm iernie rozszerza, a z drugiej — 
bardzo je ściśnia. Przypuszczając bowiem, że zli aniołowie i po
tępieńcy dla miłosierdzia Bożego kiedyś będą zbawieni, można 
również przypuścić, że dobrzy aniołowie i święci będą mogli 
kiedyś być pozbawieni wiecznej szczęśliwości, gdyż szczęście ich

') Ps. 32, 5.
ł) Ps. 88, 2.
3) Ps. 106, 43.
') O bjaw . 20, 9 — 10.
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jak i nieszczęście tamtych opiera się na jednej i tej samej 
podstawie. (C. d. x  M

NA ZŁOTE GODY KAPŁAŃSKIE KSIĘDZA JANA HANUSOWICZA
Prałata Domowego Jego Św iątob liw ości 

i P rałata - Prepozyta W ileńskie j K ap itu ły  M etropo lita lne j.

Dnia 6 czerwca r. b. ks. P ra ła t Hanusowicz obchodzi 50-lecie 
swej służby kapłańskiej. Jubileusz to nie z dzisiejszych, modnych: 
jubileusz prawdziwy.

Pięćdziesiąt lat temu 22-letni diakon, ks. Hanusowicz, stanął 
w kaplicy akademickiej w Petersburgu przed Arcybiskupem - 
Metropolitą Mohylowskim, Aleksandrem Gintowtem, by z rąk jego 
otrzymać łaskę kapłaństw a Nowego Testamentu i zaciągnąć się 
na wieczną służbę Chrystusową in ordine sacerdotali. Jest to więc 
jubileusz w całem znaczeniu tego słowa.

Tego rodzaju jubilatów, co ks. P rałat Hanusowicz, nawet 
w naszej licznej archidiecezji nie mamy wielu. Dlatego ten jubi
leusz winien być świętem nietylko Jubilata, lecz wszystkich 
kapłanów całej archidiecezji, i to tem bardziej jeszcze, że te 
pięćdziesiąt lat służby kapłańskiej jak można najściślej zjedno
czyło ks. Jubilata z życiem archidiecezji, z jej smutkami i rado
ściami, z jej pracami i cierpieniami. A miał do tego ks. P ra ła t 
szerokie pole i różnorodny teren działania: od w ikarjatu para- 
fjalnego, poprzez pracę nad młodzieżą w szkołach, urzędowanie 
w K onsystorzu i Sądzie Biskupim aż do rządów diecezji w cha
rak terze W ikarjusza Kapitulnego.

Najdłużej, bo całe lat 30, ks. Jubilat pracow ał w szkołach 
i, zdaje się, najbardziej tę pracę umiłował. Była ona wyjątkowo 
Ciężka w owe czasy; wszak dziatwie polskiej, używającej w domu 
i przy modlitwie swojej ojczystej mowy, trzeba było podawać 
prawdy wiary w języku obcym zaborców. Jak  tragiczne chwile 
przeżywał każdy prefekt, gotując się do w ykładu religji w języku 
obcym, języku wrogów, zwłaszcza gdy miał gorącą duszę patrjoty, 
zrozumie ten, kto sam takie chwile przeżywał. Dodajmy do tego 
trudności i zatargi z władzami szkolnemi na samem naw et tle 
religijnem, gdy podkreślanie różnic dogmatycznych przy wykładzie 
nauki wiary było uważane za ubliżenie religji panującej, a zro
zumiemy cały ciężar urzędu prefekta.

Pracy szkolnej w tych warunkach miał Czcigodny Ksiądz 
Jubilat przeszło 20 lat, zetknął się w niej z młodzieżą i jej rodzi
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nami z całej Wileńszczyzny i Kowieńszczyzny, pozyskując po
wszechną sympatję swym taktem, a nadewszystko kulturą 
duchową.

Jako kanonik wileńskiej Kapituły od 1898, a p rałat od 1901 
roku, ks. Jubilat wchodzi w bliższy kontakt z rządami diecezji 
za czasów biskupa Zwierowicza i obecnego Metropolity Mohylow- 
skiego, J. E. Księdza A rcybiskupa Edw arda Roppa, i całego 
szeregu późniejszych Rządców diecezji wileńskiej, piastuje różne 
urzędy w dawnym Konsystorzu, a później w zreorganizowanej 
Kurji M etropolitalnej, wyróżniając się Wysokiem poczuciem hie
rarchicznej zależności od swych Pasterzy i prawdziwie kościelnem 
ujęciem każdej sprawy, a jako W ikarjusz Kapitulny w czasie 
krótkich swoich rządów zaznaczył się należytem zrozumieniem 
potrzeb i warunków diecezji, kapłanów i wiernych. Zawsze wierny 
tradycjom, miał wiele zrozumienia dla nowych poczynań, mających 
na celu prawdziwy wzrost Królestwa Bożego na ziemi.

Za rządów obecnego A rcypasterza W ileńskiego ks. Jubilat 
stanął na czele Sądu Arcybiskupiego i M etropolitalnego, jako 
Oficjał, i p rzetrw ał na tem stanowisku aż do czasów ciężkiej 
choroby, która pozbawiła go możności brania udziału w jakiej- 
kolwiekbądź pracy. Skończyło się dla Niego kapłaństwo pracy 
i czynu, a zaczęło się kapłaństwo cierpienia, tak samo godne 
szacunku i tak samo dostojne, jak i służba czynna, bo kapłan 
katolicki to sacerdos in aeternum w zdrowiu i chorobie, w śmierci 
i w wieczności.

Ten jest wielki plus kapłaństw a katolickiego, że człowiek 
niem obdarzony, czuje się w łasnością Boga, „cui servire regnare 
e s t“, którem u w dzień jego sakry kapłańskiej śpiewano słowa 
Zbawiciela: „Jam non dicam vos servos, sed amicos meos“, 
oczywiście, pod warunkiem, „si feceritis, quae ego praecipio 
vobis“, który w czasie swego kapłaństwa codziennie utwierdza 
stosunek przyjaźni ze Zbawcą w każdej Mszy św., i dlatego 
wszędzie czuje się Bożym. Czcigodny Ksiądz Jubilat o tem wie
dział i z tej czułej przyjaźni Bożej korzystał jak najpilniej 
z wielką pobożnością i pokorą.

Za piękny wzór życia kapłańskiego, za przykład synowskiej 
wierności św. Kościołowi katolickiemu i jego Pasterzom, za 
dowody szczerego patrjotyzmu, za prace na roli Bożej—w uro
czysty dzień Złotych Godów K apłaństwa składam y Ci, Czcigodny 
Jubilacie, wyrazy szczerej wdzięczności i zanosimy modły do 
Kapłana kapłanów, Zbawcy świata, by Ci zesłał jak najwięcej łask
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swoich i pozwolił jak najrychlej stanąć ad altare Dei i zaśpiewać
Gloria in excelsis Deo. „ ., . .Capitalans.

WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU KAPŁANÓW „UNITAS“.

Dnia 21. IV. r. b. w Wilnie odbyło się nadzwyczajne walne 
zebranie Związku Kapłanów Archidiecezji Wileńskiej „Unitas* pod 
wezwaniem bł. Andrzeja Boboli.

Udział w zjeździe wzięło 24 kapłanów. Przewodniczył ks. kan. 
S. Miłkowski, protokół prowadził ks. R. Świrkowski.

Na porządku dziennym b y ły :
1) sprawozdanie z działalności,
2) sprawozdanie kasowe,
3) projekt zmiany statutu,
4) wolne wnioski.

Punkt 3-ci na wniosek ks. kan. L. Żebrowskiego został zdjęty 
z porządku dnia ze względu na spóźnione powiadomienie o te r
minie zebrania i braku opinji z dekanatów, do których przed 
tygodniem rozesłany był projekt zmiany statutu.

Ze sprawozdania zebrani dowiedzieli się, iż Zarząd w pierw 
szym kw artale roku bieżącego odbył 4 posiedzenia, oraz udzielał 
stałych zapomóg 15 konfratrom.

Na dzień 31. III. r. b. w stanie czynnym było :
1. K a s a ........................... zł. 734,05
2. P. K. O........................... „ 2.118,19
3. Z a p o m o g i .................. „ 19.085,29
4. W ydatki na dom . . . „ 13,36
5. B a n k .............................„ 750,—
6. N iedobór....................... „ 288,09

Razem . . zł. 23.038,98
W stanie b ie rnym :

1. K a p i t a ł ......................zł. 41,56
2. B e t a n j a ....................... „ 12.000,—
3. Fundusz prasowy . . „ 905,67
4. W ierzycie le .................. „ 4.600,—
5. Nadwyżka za rok 1934

i 1935 .......................... ,, 5.436,75
6. Sumy przechodnie . . „ 55,—

Razem . . zł. 23.038,98
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Za 1 kw artał 1936 r. wpłacono składek na sumę zł. 4.443,90
Otrzymano z Kurji M etropolitalnej . . . . . .  662,47
Za ten  czas wypłacono em erytur na sumę . . zł. 5.094,11 

i wydano na adm inistrację . . . . „ 300,35
Po dłuższej dyskusji nad sprawozdaniem uchw alono:
1. Sprawozdanie Zarządu przyjąć do wiadomości.
2. Prosie J. E. Ks. Arcypasterza o stały udział Kurji Metro

politalnej w ponoszeniu ciężarów utrzym ania księży-inwalidów 
i wspomagania w nagłej potrzebie przez Związek „Unitas“.

3. Zarząd Związku „Unitas" jest upoważniony w poszcze
gólnych wypadkach obniżać stałą zapomogę miesięczną do kwoty 
niższej niż 200 zł.

4. Sprawozdanie na przyszłość ma obejmować rok kalen
darzowy.

5. Dla wyjaśnienia krążących pogłosek o przeznaczeniu dla 
księży emerytów przez ś. p. ks. Frąckiewicza tak  zwanej Arkadji 
powołano komisję w składzie ks. kan. L. Chomskiego (jako prze
wodniczącego), ks. kan. A. Kuleszę i ks. kan. S. Miłkowskiego.

W końcu wyrażono życzenia:
1) by powiadamiano o term inie zebrania zawczasu,
2) oraz wyjednywano zniżki kolejowe dla uczestników zjazdu.

X .

Z  Ż Y C I A  A R C H I D I E C E Z J I .

Poświęcenie kam ienia w ęg ie l
nego pod kośc id ł w  Czarnym Bo
rze. — D nia 21 m aja  r. b. J. E. Ks. 
A rcy b iskup -M etropo lita  pośw ięcił k a 
m ień w ęgielny  pod kośció ł w C zar
nym  Borze. Na pośw ięcen ie  kam ien ia  
w ęgielnego  przyby li P an  W ojew oda

W ileński, p. S ta ro s ta  pow ia tu  W ileń- 
sko-T rockiego, p. K u ra to r O kręgu 
Szkolnego W ileńskiego. N abożeństw o 
odp raw ił k s. m gr. A lek san d er Moś
cicki. K ościół m a s ta n ą ć  kosztem  
SS. U rszu lan ek  oraz okolicznej lu d 
ności.

S T O L I C A  A P O S T O L S K A .

Konsystorz papieski. Nom inacje 
nowych ka rdyna łów . — Ojciec św. 
P iu s XI w yznaczył zeb ran ie  konsysto - 
rza  ta jn eg o  n a  dzień  15 czerw ca, 
a k o n sy s to rz a  publicznego  18 czerw 
ca r.b. N a k o n sy s to rzu  ty m  o trzym ają  
k ap e lu sze  k a rd y n a lsk ie  Ich E m in en 
cje ks. k a rd y n a ł M arm aggi, p ro n u n - 
c jusz ap o sto lsk i w  W arszaw ie, ks. 
k a rd y n a ł M aglione, p ro n u n c ju sz  ap o 

s to lsk i w  P ary żu , k s. k a rd y n a ł Te- 
desch in i, p ro n u n c ju sz  ap o st. w  M ad
rycie , oraz ks. k a rd y n a ł S ibilia, p ro 
n u n c ju sz  apost. w  W iedniu.

Jed n o cześn ie  O jciec św . zam ianuje  
now ych k an d y d a tó w  w osobach ks. 
k a rd y n a ła  J a n a  M ercati, p re fek ta  
b ib ljo tek i w a ty k ań sk ie j, i ks. p ra ła ta  
E u g en ju sza  T isse ran t, zastęp cę  p re 
fe k ta  te jże  b ib ljo tek i.
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Pismo Ojca św .w  spraw ie  Ślubo
wania m łodz ieży akadem ick ie j.—
Ks. K ard y n a ł S ek re ta rz  S tan u  Pacelłi 
p rz e s ła ł w im ien iu  Ojca św . Ks. K ar
dynałow i K akow sk iem u  poniższy list:

Do Jego  E m inencji N ajd o sto jn ie j
szego Ks. K a rd y n a ła  A lek san d ra  R a 
kow sk iego  A rcy b isk u p a  W arszaw 
skiego w W arszaw ie.

W asza E m inencjo , N ajczcigodniej
szy i N a jłaskaw szy  K sięże K ardynale!

N iem ałe p o k rzep ien ie  i radość  
sp raw iło  O jcu św. p ism o W aszej 
E m inencji, p ow iadam ia jące  Go przed 
n iedaw nym  czasem , że w m iesiącu 
m aju  do S an k tu a rju m  Ja sn o g ó rsk ie j 
M arji P an n y  p rzybędą  ze w szystk ich  
k rań có w  P o lsk i liczne zas tęp y  M ło
dzieży A kadem ick ie j.

W pe łn i znana  N ajw yższem u P a 
sterzow i po tęga  m iłości oraz n iezw yk
ła  w zględem  B ogurodzicy pobożność 
m łodzieży po lsk ie j — co je s t  n a js k u 
teczn ie jszą  W aszej O jczyzny ob roną 
i bezp ieczeństw em , bez w ą tp ien ia  już 
te raz  pozw ala Ojcu św. duchem  
szczęścia  w inszu jącym  uprzedzić  i n a 
przód już oglądać ów w ielk i p rze jaw  
w iary  uczącej się m łodzieży, zew sząd 
tam  przyby łe j, k u  k tó re j ta k  w ielka 
nadz ie ja  re lig ji się ob raca .

A toli p rzedew szystk iem  na  szcze
gó lną  pochw ałę  zasłu gu je  to  zam ie
rzen ie , dzięki k tó rem u  ów zjazd się 
przygo tow uje. P rag n ie  bow iem  u m i
ło w an a  m łodzież, idąc w ślady p rze 
s ław nych  sw oich przodków , złożyć 
ślubow anie , że w iarę  sw oich dziadów  
n ie u s ta n n ie  w yznaw ać będzie i b ro 
n ić  jej n ie  u s ta n ie  aż do dzielnego 
przezw yciężen ia  w szystk ich  g rożą
cych je j n iebezp ieczeństw . I cóż do
p raw dy  nad  tę  o b ie tn icę  ch w aleb 
n iejszego  być m oże, cóż n ad  to  p o 
stan o w ien ie  szlachetn iejszego?! Z resz
tą  n ie  raz  jed en  w  n a jc ięższych  te r 
m inach  P o lsk i nadchodziło  już w y
baw ien ie , a n aw e t dzielność w aszą  
w n ie rów nych  w a lk ach  w ieńczy ł czę

s to k ro ć  trium f! O, n iech  św iadom ą 
będzie d łoń  w ojow ników , że gdy 
z ca łą  m ocą działać będzie , by te  
sz lach e tn e  w ykonać zam iary , to  sens 
p o lecen ia  N ajw yższego S te rn ik a  K o
ścio ła  w ykona  i Jego  p rag n ien ia  w y
p e łn i. D latego też  w ą tp ić  n ie  m ożna, 
że ca łem  ocho tnem  s ta ran ie m  i se r
cem  w ielkodusznem  należy  s ta teczn ie  
w tem  w y trw ać , co osiągnąć  p osta - 
now ionem  zosta ło . O ddanie i zw iąza
nie się z n a jlep szą  sp raw ą  w inno 
n ak łan iać  do tro sk liw ej zabiegliw ości 
o pog łęb ien ie , rozszerzen ie  i um oc
n ien ie  znajom ości sp raw  B ożych, aby 
zarazem  mógł się u jaw n ić  w p ływ  na  
obyczaje  zarów no w życiu p ry w atu em  
ja k  i pub licznem , dzięk i czem u m ię
dzy w iarą  a czynem  żadnej rozb ież
ności an i kolizji n ie  będzie.

Że zaś u  w ielu  po tęga  p rzy k ład u  
przeogrom ne posiada  znaczenie , p rze 
to  z k u ltem  re lig ji i w iary  na leży  
rów nież po łączyć i tro sk ę  o stu d ja , 
aby d w u stro n n ą  ce lu jąc  doskona ło , 
ścią, zy sk ać  w oczach p a trzący ch  
uznan ie ; ow szem  n a w e t sam y m  spo 
sobem  pobożnego życia sk u teczn ie  
pociągać um ysły , słodyczą i sk ro m n o ś
cią , pow agą i up rzejm ośc ią  zadzierz- 
ga jąc  w ęzły przy jaźn i, ta k  ja k  z w ła ś
ciw ą sza tą  cno ty  łączy  się n iep o k a la 
n a  sk rom ność , łagodność  i słodycz.

Jego  Św iątob liw ość  tem i w łaśn ie  
m yślam i sw ego ojcow skiego serca, tem  
zap rzą ta jącem  n ie u s ta n n ie  z a tro sk a 
n iem  p rag n ie  u siln ie  dzielną m łodzież 
pobudzić, aby drogę cnoty , n ied o s tęp 
ną  dla gnuśnych , o cho tn ie  o b ra ła , w y
raża jąc  przez C iebie, E m inencjo , ży
czenie, aby  B łogosław ieństw o  A po
sto lsk ie , ów zad a tek  n ieb iesk ie j m ocy, 
w y k o n an iu  zam ierzeń  tow arzyszy ło .

Szczęśliw ym  się czuję, że Cię o 
tem , E m inencjo , pow iadom ić m ogę, a 
ca łu jąc  p o k o rn ie  Tw oje ręce , p o zo sta 
ję  z n a jw ięk szą  czcią W aszej E m inen
cji un iżonym  i p raw dziw ie  oddanym  
s łu g ą  (—) Ks. K a rd y n a ł Facelii.
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Z  N I W Y  K O Ś C I E L N E J
W K R A J U  

Hospicjum Księży w  Często
chow ie.—S taran iem  i sum p tem  k s ię 
ży d iecezji C zęstochow sk ie j zo sta ł 
zbudow any dom  p rzy  ul. 3 M aja 6 
w  C zęstochow ie pod n azw ą „H ospi
cjum  K sięży“, w  k tó ry m  przy jezdni 
k a p ła n i m ogą się w ygodnie zatrzym ać.

Akcja przeciw ko rzucaniu osz
czerstw . — PraBa w roga relig ji i d u 
chow ieństw u  n ie jed n o k ro tn ie  w  swej 
w alce ch w y ta  się m etod  n ie m o ra l
nych, m io ta jąc  obelgi i za rzu ty  osz
czercze. A by dać m ożność ducho
w ieństw u , k tó re  n iezaw sze  czy ta  p is
m a an ty re lig ijne , o b rony  sw ej czci, 
K ato licka  A gencja  P raso w a  od sz e 
regu  m iesięcy p rzesy ła  poszczególnym  
k ap łan o m  oraz in s ty tu c jo m  k a to lic 
k im  te  w ycink i z p ism , w k tó ry ch  
są  zaw arte  p rzec iw ko  nim napaśc i 
i za rzu ty . D uchow ieństw o  w ytacza 
procesy , w rezu ltac ie  czego zapad ł 
już szereg  w yroków , skazu jących  r e 
d ak to ró w  pism  w olnom yślic ie lsk ich  
i socja listycznych .

O sta tn io , w  dn iu  13 bm. w Sądzie 
O kręgow ym  w yznaczona b y ła  ro z p ra 
w a przeciw ko  red ak to ro m  „Tygodnia 
R o b o tn ik a”, pp. Z arem b ie  i M itzne
row i z o sk a rż e n ia  ks. proboszcza 
Sałag i, b. p o ru czn ik a  I B rygady Leg- 
jonów . „T ydzień R o b o tn ik a”, o rgan  
lew icy PPS., w y s tąp ił p rzeciw ko  ks. 
proboszczow i z rac ji n iw elac ji cm en
ta rz a  w L egjonow ie, s taw ia jąc  zarzu ty  
n iszczen ia  cudzej w łasn o śc i i o p a t
ru ją c  sw ój a r ty k u ł obelżyw ym  ty tu 
łem : „ksiądz , k tó ry  k rad n ie  z iem ię”. 
Ks. p roboszcz S a łaga  po o trzy m an iu  
w iadom ości o n ap aśc i „T ygodnia Ro
b o tn ik a ” n a ty c h m ia s t w n iósł sk a rg ę  
przeciw ko red ak to ro m  tego  pism a.

I D U S Z P A S T E R S K I E J .

P oniew aż pp. M itzner i Z arem ba na 
rozp raw ę się n ie  s taw ili, sędzia z a 
rządził osadzen ie  obu  red ak to ró w  
w areszcie  do czasu  złożenia  po 300 
zł. kaucji.

Z A  G R A N IC Ą
Smutna s ta tystyka . — M adrycki 

d z ienn ik  „ABC” ogłosił o s ta tn io  po u 
czającą, choć sm u tn ą  s ta ty s ty k ę , s ta 
now iącą  b ilans dzia ła lności „ fro n tu  
ludow ego” w okres ie  od 15 lu tego  
do p oczą tków  k w ie tn ia  r. b. O brabo
w ano  i zniszczono: 58 b u d ynków  p a ń 
stw ow ych i pub licznych , 72 p ry w a t
nych  i pub licznych  p rzedsięb io rstw , 
33 dom y m ieszka lne  oraz 36 kośc io 
łów . P odpalono  i doszczętu  zburzono: 
12 budynków  o c h a ra k te rz e  pu b licz 
nym  i państw ow ym , 45 różnych  
p rzedsięb io rstw , 15 dom ów  m ieszk a l
nych  i 106 kościo łów , n ie  licząc 50 
św ią tyń  zdew astow anych . W okresie  
tym  było  11 s tra jk ó w  g en era lnych , 
169 zam ieszek  u licznych , 39 zam ie
szek  k rw aw y ch , 85 zam achów  n a  ży
cie różnych  osób. O fiarą dzia ła lności 
„ fro n tu  ludow ego” pad ło , w edług  d a 
nych po licy jnych , 74 zab ity ch  i 345 
ran n y ch .

K w iecień, ja k  w iem y, p rzyn ió sł 
dalsze pow ażne s tra ty  i dalsze ofiary  
w ludziach.

Cały k lasztor ang likański p rzy
s tą p ił do kato licyzm u. — Duże 
w rażenie  w L ondynie  w yw ołała  w ieść, 
że w szyscy członkow ie an g ligańsk ie - 
go k la sz to ru  G óry O liw nej pod m ia
stem  F a rn h a rm  w h rab s tw ie  Surrey , 
g rem ja ln ie  p rzy jęci zo sta li do K o
śc io ła  ka to lick iego , p rzy s tęp u jąc  jed 
nocześn ie  do zak o n u  św . B enedyk ta .

Drukowano za zezw olen iem  J. E. K siędza A rcybiskupa - M etropolity.

W ydaw ca: KURJA METROPOLITALNA WILEŃSKA. 
Redaktor: KS. JÓZEF PONIATOWSKI.

D ru k a rn ia  A rc h id iecez ja ln a  w W iln ie



D la  W i e l e b n e g o  D u c h o w i e ń s t w a
na sezon WIOSENNY i LETNI poleca:

kalesony, skarpetki, rękaw iczki, parasole, koloratki, koronki do alb, 
lam y, chw asty  i trendzie do chorągw i

JAN FRLICZKA J A N U S Z E K
W ilno, ul. W ie lka 11 W ilno, Ś-to Jańska 6

Ceny na wszystkie tow ary bardzo niskie.-

Wielebnemu Duchowieństwu, Klasztorom, Seminariom Duchowo, oraz internatom

B Ł A W A T  P O L S K I
UL. WIELKA 28 WILNO TELEFON 15-92

P O L E C A

JEDWABIE NA ORNATY I SZTANDARY, KREPY NA SUTANNY ORAZ 
PŁÓTNA LNIANE NA ALBY I T. P. -  PO CENACH JAK NAJNI2SZYCH,

36 LOTERJA PAŃSTWOWA —  1.0 0 0 .0 0 0  ZŁOTYCH
Losy do nabycia w szczęśliwej kolekturze

S. GORZUCHOWSKIEJ — ZAMKOWA 9
Cena losu 40 złotych. Pół losu 20 z ł. ĆwierC losu 10 zł.

O. MATKIEWICZ
daw n. f. K. G ORZUCHO W SKI

Wilno, Zamkowa Nr. 9
p o leca  w  d u żym  w yb orze  Z E G A R Y  i Z E G A R K I oraz w y k o n y w a  

w sz e lk ie  reparacje w  zakres zegarm . w ch o d zą ce . C en y  d ostęp n e .

KAPELUSZE 
i CZAPKI

w c ie m n y c h  ko lo ra ch  — dla duchowieństwa

E. MIESZKOWSKI , M I C K I E W I C Z A  1



W ilno Wileńska 2 5 TEi..lp-ol



Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.

Rok X Wilno, dnia 10 czerwca 1936 r. Nr. 11

W ia d o m o ś c i A r c h id ie c e z ja l n e

W ILEŃSKIE
Prenumerata: DWUTYGODNIK KAPŁAŃSKI o ro s z e n ia :

R ocznie . . 12 zł. A d res R ed ak cji i A d m in is tr a c j i: Cała strona 40 zł.
Półrocznie . 6 zł. Kurja Metrop., Wilno, M. M agdaleny 4 zł
Nr. pojed. . 50 gr. Konto P. K. O. Nr. 80.833. l/ a strony . 5 zł.

S an ctifica  eo s in veritate. Joan. 17, 17.

T R E Ś Ć  Z E S Z Y T U .

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

Z A R Z Ą D Z E N IA  ST O L IC Y  A P O S T O L S K IE J:

Sacra C ongregatio  C oncilii. D ecretum , D e p iis  fid e liu m  peregrina- 
tion ib u s ad celebriora Sanctuaria m od eran d is. — D e m atrim oniis  

in  ec c le s ia  a ca th o lica  ce leb ratis.

Z A R Z Ą D Z E N IA  O R D Y N A R J A T U  A R C Y B ISK U P IE G O

W  spraw ie eg za m in ó w  p rzed ślu b n y ch . — W  sp raw ie  rek o lek cyj  
k ap ła ń sk ich . — Ferje Sądu A rcy b isk u p ieg o  i M etrop olita ln ego .

Z A R Z Ą D Z E N IA  P R A W N O  - P A Ń S T W O W E  

O k óln ik  z dn. 26 listop . 1935 r. o utracie o b y w a te lstw a  p o lsk ieg o .

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .

M iłosierd zie  B oże, c. d. X . M . Sopoćko. —  W  spraw ie za b ezp ieczen ia  
xx. in w alid ów . X . J. Szołkowski. — T ow . W ie d z y  C h rześcijań sk iej.

Z Ż Y C I A ,  A R C H I D I E C E Z J I : S p r a w o z d a n ie  z d z ia ła ln o ś c i  D z ie ła  M atki B osk ie j
P o w o ł a ń  za c za s  od  dnia  1-go l ip ca  1934 roku d o  dnia  30-go  c z e r w c a  1935 roku.  
Z j a z d  D e l e g o w a n y c h  K a to l ic k ie g o  S to w a r z y s z e n ia  M ło d z ie ż y  m ęsk ie j  w  W iln ie .  
S T O L I C A  A P O S T O L S K A :  N o m in a c ja  n o w e g o  n u n c ju s z a  w P aryżu .  Inauguracja  

n o w e g o  p a ła c u  ś w ię ty c h  K on gregacyj  r zy m sk ich .

Z  N I W Y  K O ŚC IE L N E J I D U S Z P A S T E R S K I E J :
W  K R A J U  : U nifikacja  w ła d z  s z k o ln y c h  z aparatem  p a ń s t w o w y m .  P ro tes t  o rga

n izacy j  k a to l ick ich  p r z e c iw k o  k o e d u k a c j i  w  sz k o le .
N a 2-ej  str. o k ł a d k i :  W y k ła d y  u n iw e r s y te c k ie  d la  D u c h o w ie ń s t w a .



Dl a  W i e l e b n e g o  D u c h o w i e ń s t w a
na sezon WIOSENNY i LETNI poleca:

k a leso n y , sk a rp e tk i, ręk aw iczk i, p a ra so le , k o lo ra tk i, k o ronk i do alb, 
lam y, ch w as ty  i tren d z ie  do cho rągw i

JAN FRLICZKA J A N U S Z E K
Wilno, ul. W ielka 11 Wilno, Ś-to Jańska 6

Ceny na wszystkie tow ary bardzo niskie.

U N IW ER S Y T EC K IE W YKŁAD Y D LA DUCHOWIEŃSTWA.

R ektorat Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego oraz Rekto
ra t Wyższego Seminarjum Duchownego w Lublinie urządzają po 
raz drugi uniwersyteckie wykłady dla Duchowieństwa w dniach 
od 1 do 3 lipca 1936 r.

Tematem wykładów będzie zagadnienie cywilizacji.
W dniu 1 lipca wygłoszą w ykłady: X. Prof. J. Pastuszka 

z Lublina — Chrześcijaństwo a kultura, X. Rektor J. Kruszyński 
z Lublina — Pierwotne chrześcijaństwo wobec cywilizacji żydow 
skiej, X. Prof. S. Szydelski ze Lwowa — Pierwotne chrześcijań
stwo wobec cywilizacji greckiej i rzym skiej.

W dniu 2 lipca wygłoszą w ykłady: Prof. T. Koneczny z Kra
kowa — Różne typy cyw ilizacji oraz Parcie Orientu ku Zachodowi, 
Prof. S. Stroński z Lublina — Cywilizacja łacińska, Prof. B. Ja- 
sinowski z Wilna - -  Cywilizacja wschodnio-chrześcijańska, Prof. 
A. Kossowski z Lublina — Cywilizacja protestancka, Prof. L. 
Białkowski z Lublina — Cywilizacja bolszewicka.

W dniu 3 lipca wygłoszą w ykłady: X. Redaktor J. Piwo
warczyk — Kultura wiejska, Prof. L. Halban ze Lwowa — Naro
dowy socjalizm jako przejaw  organizacyjny, Prof. S. Kutrzeba 
z Krakowa — Cywilizacja polska jako typ historyczny, Dr. K. M. 
Morawski — W pływ  Kościoła na cywilizację polską.

W ykłady odbywać się będą w gmachu K. U. L. Karta wpi
sowa wynosi 5 zł., mieszkanie, obiad i kolacja — 5 zł. dziennie. 
Zgłoszenia na mieszkanie i utrzym anie względnie na jedno lub 
drugie, należy zgłaszać do dnia 25-go czerwca r. b.

We wszystkich sprawach związanych z Wykładami należy 
zwracać się pod ad resem : Lublin, Uuniwersytet.
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W ia d o m o ś c i A r c h id ie c e z ja l n e

W IL E Ń S KIE
Prenum erata: DWUTYGODNIK KAPŁAŃSKI o g ł o s z e n i a :

R ocznie  . . 12 zł. A d res R ed ak cji i A d m in istra c ji:  C ała s tro n a  40 zł.

P ó łro czn ie  . 6 zł. Kurja Metrop., Wilno, M. M agdaleny 4 ^2 g[£ony 10 zł
Nr. po jed . . 50 gr. Konto P. K. O. Nr. 80.833. >/s strony , 5 zł.

Sanctifica eos in veritate. Joan. 17, 17.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

ZARZĄDZENIA STOLICY APOSTOLSKIEJ. 

Sacra Congregatlo Concilil.
DECRETUM

De piis fidelium peregrinationibus ad celebriora Sanctuaria moderandis.

Inter publicas communesąue pietatis christianae in catholica 
Ecclesia significationes, inde a remotissimis temporibus peculiarem 
locum sibi iure vindicant piae ad celebriora Sanctuaria, Deo, bea- 
tae Mariae Virgini vel Sanctis dicata, peregrinationes, ut quae 
ad poenitentiam  agendam, ad fidem profitendam eandem ąue fir- 
mandam, ad gratiarum  actionem pro acceptis divinitus beneficiis 
reddendam plurimum conferant.

Nil mirum proinde si, auctis hac nostra aetate itinerum  faci- 
litate atąue commodis, et ipsae piae peregrinationes evaserint 
freąuentiores opera praesertim  et sollertia plurium coetuum, qui 
fere omnibus in Nationibus ad eas promovendas et moderandas 
constituti sunt.

Nec quempiam latet quas memoravimus itinerum facilitatem 
et commoditates illud insimul effecisse, ut etiam itinera multipli- 
carentur, quae alium in finem, recreandi scilicet animos, vel vi- 
sendi urbes, vel studia et artes colendi, aliaque id genus unice 
vel praecipue susciperentur.

Quae quidem rerum  temporumque conditio ipsis piis ad San
ctuaria peregrinationibus nónnulla profecto incommoda parere po- 
test, nisi vis moderatrix ecclesiasticae A uctoritatis, ad quam
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religionis ac pietatis christianae actus moderari unice spectat, 
opportunam , et, quantum res fert, communem ubiąue inducat 
disciplinam.

Q uapropter haec S. Congregatio Concilii, probante Ssmo
D. N. Pio Pp. XI, locorum Ordinariis m andat ut in memoratis piis 
peregrinationibus parandis et peragendis serventur normae quae 
seq u u n tu r:

1. Hae piae peregrinationes characterem  vere religiosum 
sem per praeseferant, habeantur et peragantur uti actus ad pieta- 
tem christianam pertinentes, atque ab itineribus ob merum solatii 
finem susceptis probe distinguantur. Quidquid igitur praefato huic 
fini pio ac religioso minus congruit, omnino arceatur, eaque 
omnia vitentur, quibus coniici possit has peregrinationes, religionis 
quidem specie, re autem vera solatii vel oblectamenti causa 
praecipue fuisse susceptas.

2. Ius pias peregrinationes promovendi, easque moderandi 
ad legitimam Auctoritatem ecclesiasticam unice spectat. Nulli 
igitur coetus, ne iis quidem exceptis, qui ab Institutis religiosis 
vel ab eorum sodalibus excitentur, constitui possunt, qui non sint 
ab eadem Auctoritate vel promoti, vel saltem approbati; omnesque 
ea ratione, eoque ordine ac tempore agant quae sint statuta, 
praesertim  si plures coetus eundem finem prosequantur.

3. Eiusdem Auctoritatis ecclesiasticae cura erit ut quaevis 
pia peregrinatio paretur et ducatur sub moderatione delectorum 
virorum; nec desit unquam vir ecclesiasticus qui munere fungatur 
m oderatoris spiritualis.

4. In pretiis statuendis, ab his m oderatoribus ea ratio ser- 
vetur ut piae peregrinationes fidelibus quoque tenuioris condi- 
cionis patere possint. Nihil igitur ultra a piis peregrinantibus 
petatur, quam rei exigat prudens adm inistratio, cuiuscumque lucri 
specie omnino remota.

5. Qui de clero sive saeculari sive religioso sunt in iis 
quae spectant harum peregrinationum  apparatum  technicum qui 
dicitur, ne se immisceant, cum ea dignitatem ecclesiasticam minus 
deceant. Committendum igitur erit hoc munus viris laicis, probis 
et peritis, a quibus id omnino exigatur ut, advigilante Auctoritate 
ecclesiastica, in iisdem instruendis nihil sit quod earum fini reli
gioso dissentiat, quin imo omnia pietati christianae congruant, 
eandemque foveant.

Datum Romae, die 11 februarii anno 1936.
I. Bruno, Secretarius. L. f  S I. Card. Serafini, Praefectus.
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De matrimoniis in ecclesia acathoiica celebratis.

N U N T I A T U R A  A P O S T O L I C A  P O L O N I A E  
Nr. 10.105,

A c c .  12. 111. 25. V arsavia , 11 M arżo 1925.
f  S. ep .

Eccelenza Reuerendissima.

Tempo fa Ella mi consegnava in un colloąuio tenuto eon 
me in Nunziatura due casi matrimoniali, ch’Ella proponeva alla 
Sacra Congregazione dei Sacramenti per una opportuna ed autore- 
vole soluzione.

I due casi erano redatti nel modo seguente:
„Casus freąuentes occurrunt, ubi catholicus vel catholica 

ecclesiam schismaticam adeunt benedictionem a ministro schisma- 
tico poscentes matrimonium mixtum inituri contra praeceptum 
Ecclesiae can. 1099, § 1, n. 2 C. I. C.

Matrimonia talia nulla sunt. At aliquando in casibus eiusmodi 
circumstantiae suffecisse videntur, ut nuptiae sine ullo ministro 
ecclesiastico celebrari possent secundum can. 1098 C. I. C. Subinde 
autem difficilius est etiam definire, utrum simplex neglegentia 
praecepti, an difficilis aditus ad ministrum catholicum sponsos 
ad nuptias in ecclesia schismatica celebrandas impulerit.

Q uapropter ąuaeritu r:
1 — Num matrimonia in ecclesia acathoiica benedicta in-

valida censenda sint etiam in casibus, ubi praesentia 
sacerdotis catholici ad validitatem  matrimonii non 
reąu iritu r (Can. 1098).

2 — Num in ferenda sententia de valore aut nullitate ma
trimonii, in ecclesia schismatica benedicti, attenden- 
dum sit necne ad summam rationum propter quas 
sponsi ministrum acatholicum adierunt benedictionem 
nuptialem impetraturi®.

I due quesiti furono eon tu tta  sollecitudine trasm essi a Roma 
ed oggi ne ricevo la risposta, che mi faccio prem ura di comuni- 
car Le per sua intelligenza e norma.

Ossequiando La eon distinta stim a mi professo di Vostra 
Eccellenza Reverendissim a

devotissimo per servir La (—) f  L. Lauri.
Arcivescovo di Efeso — Nunzio Apost.
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A  sua Eccellenza Reverendissima  
M in s ig n o r  S ig is m u n d o  Ł o z iń s k i  
Vescovo de Mińsk, NOWOGRÓDEK.

R E S P O N S A
Sacra Congregatio ita respondendum censuit:

Ad 1-um N e g a t i v e ; videlicet si omnes conditiones extiterint, 
qua a Can. 1098 reąuiruntur pro validitate matrimo- 
niorum coram solis testibus, circumstantia qua huius- 
modi matrimonia fuerunt benedicta in ecclesia acatho- 
lica non validitati, sed liceitati obstał.

Ad 2-um P r o v i s u m  i n  p r i m o  e t  a d  m e n t e m .  Mens 
es t: In casu exposito, ne contrahentes communicent 
cum acatholicis, quod a Can. 1258 prohibilum est, 
Ordinarius eos hortetur ut celebrato matrimonio co
ram  solis testibus, curent una simul cum testibus 
(Can. 1103, § 3) u t initum coniugium in praescriptis 
libris quam primum adnotetur et benedictionem so- 
lemnem a sacerdote catholico recipiant.

Romae, die II Martii MCMXXV.
Z oryginałem  zgodne:
Pińsk, dn. 13 sierpnia 1928 r. Kari. Ks. Micewicz

O ficjał Sądu B iskupiego diecezji p iń sk ie j.
Ks. Tomaszewski 

N otarju sz

ZARZĄDZENIE ORDYNARJATU ARCYBISKUPIEGO. 

W sprawie egzaminów przedślubnych.

A R C Y B I S K U P -M E T R G P O L 1 T A  W IL E Ń S K I  
W iln o .  dn. 22. V .  1936. Nr. S / l  155.

Często przy procesach małżeńskich, zwłaszcza z tytułu przy
musu i bojaźni, wychodzi na jaw, że strony nie były odpowiednio 
przesłuchane przez proboszcza przy zapisywaniu protokółu przed
ślubnego, ani też należycie pouczone o świętości, jedności i nie
rozerwalności małżeństwa chrześcijańskiego. W skutek tego zacho
dzą wypadki przemilczania, zwłaszcza przez młodsze dziewczęta, 
w ystępnego wywierania na nie wpływu przez rodziców, opieku
nów lub inne osoby, w celu skłonienia do narzuconego m ałżeństwa, 
powodującego nieważne według prawa kościelnego zawarcie związ
ku małżeńskiego, lub jeszcze bardziej występne otaczanie przez
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same strony kontrahujące zgody małżeńskiej warunkami, mogącemi 
wpłynąć na jej nieważność lub conajmniej narazić świętość 
Sakram entu na profanację.

Dla zapobieżenia przeto wszelkim nadużyciom przy zawie
raniu związków m ałżeńskich, niniejszem zarządza się:

1-o. by egzamin przedślubny przeprowadzali WKsięża Pro
boszczowie sami osobiście lub ich XX. W ikarjusze, nie zlecając 
tego pod żadnym pozorem organistom lub innym osobom świeckim;

2-o. by wyraźnie, a naw et na osobności, jak tego wymaga 
kan. 1020 §§ 1 i 2 Kod. P. Kan., oraz przepisy Synodu Archid. 
Wil. z r. 1931 (Stat. 424 § 1 i Instrukcja na str. 255), stawiane 
były pytania o przeszkodach do zawarcia małżeństwa ważnego;

3-o. by z naciskiem zapytywano, czy strony, zwłaszcza żeń
ska, nie są zmuszane do w yrażenia zgody na zamierzone małżeń
stwo;

4-o. by strony zostały należycie pouczone o świętości, jedności 
i nierozerwalności Sakramentu Małżeństwa, jak również o celu 
i istocie jego;

5-o. by strony stwierdziły pozytywnie, a nawet podpisami, 
że chcą zawrzeć takie małżeństwo, jak  rozumie Kościół katolicki, 
czyli związek sakram entalny i nierozerwalny, służący celom 
przewidzianym przez odwieczne prawo Boże, i że żadnemi wa
runkami przeciwko prawu kościelnemu nie udarem niają swego 
związku.

Powyższe zarządzenie obowiązuje od dnia ogłoszenia 
w „Wiadomościach Archidiecezjalnych*.

f  R. Jałbrzykowski
Oficjał Sądu Ks. Chalecki. Arcybiskup-M etropolita Wileński.

Notarjusz Ks. St. Czyżewski.

W sprawie rekolekcyj kapłańskich.
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W IL E S lS K A  

W iln o ,  dn ia  8. V I .  1936 r. Nr. 41/L.

Kurja podaje do wiadomości, że rekolekcje dla PPWW. 
Duchowieństwa w roku bieżącym odbędą się w dwóch serjach 
w Seminarjum Archidiecezjalnem.

I serja. Rozpoczęcie rekolekcyj 6-go lipca r. b. wieczorem. 
Rekolekcje trw ać będą 7, 8 i 9 lipca.

II serja. Rozpoczęcie — 13 lipca r. b. wieczorem. Rekolekcje 
trw ać będą 14, 15 i 16 lipca.
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Zgłoszenia na rekolekcje należy przesłać do Księdza Proku
ratora Seminarjum Archidieczjalnego.

Zgłoszenia na pierwszą serję rekolecyj należy przesłać do 
dnia 1 lipca r. b., zgłoszenia na drugą serję rekolekcyj należy 
przesłać do dnia 6 lipca r. b.

Ponadto można odprawić rekolekcje w domu rekolekcyjnym 
w Kalwarji.

Ks. J. Ostreyko 
w /z K ancl. K urji.

Ferje Sądu Arcybiskupiego i Metropolitalnego.
S Ą D  A R C Y B I S K U P I  I M E T R O P O L I T A L N Y  W IL E Ń SK I  

W iln o ,  dn ia  8. V I .  1936 r. Nr. S / l 294.

Ferje Sądu Arcybiskupiego i M etropolitalnego W ileńskiego 
będą trw ały od 22 czerwca do 1 w rześnia 1936 roku. Kancelarja 
czynna do dn. 27 b. m.

Notarjusz Sądu Ks. St. C zyżew ski.

ZARZĄDZENIA PRAWNO - PAŃSTWOWE.

Okólnik z dnia 26 listopada 1935 roku o utracie obywatelstwa Polskiego.
(Dz. U. M. S. W. 30. XI. 1935 r. Nr. 37).

Do PP. W ojewodów , Kom isarza Rządu na m. st. W arszawę i Starostów.
N iejed n o k ro tn ie  już stw ierdziłem , te  pow iatow e w ładze ad m in is trac ji 

ogólnej, m ylnie in te rp re tu ją  p rzep isy  u s taw y  z dn ia  20. I. 1920 r . (Dz, U. R. P. 
N r. 7 poz. 44), s to jąc  n a  s tan o w isk u , że sam  fa k t zaw arcia  zw iązku  m a łżeń 
skiego przez  o b y w ate lk ę  p o lsk ą  z cudzoziem cem  pow oduje d la n iej u t r a tę  
o b y w ate ls tw a  po lsk iego . Z ap a try w an ie  to , o p a rte  je s t p raw dopodobn ie  n a  tre śc i 
a rt . 10 w spom nianej u staw y , gdzie m ow a je s t  o o b y w ate lk ach  po lsk ich , k tó re  
przez zam ążpójście  u tra c iły  o b y w ate ls tw o  polskie.

W zw iązku  z pow yższem  zauw ażam , co n a s tę p u je  :
W spom niany  a r t . 10 no rm u je  w yłączn ie  k w e s tję  o d zy sk an ia  o b y w ate ls tw a  

polskiego n a  w y p ad ek  jego u tr a ty  przez zam ążpójście  za cudzoziem ca, n ie  za
w iera je d n a k  żadnych  norm , do tyczących  u tr a ty  ob y w ate ls tw a  polskiego.

Z agadn ien ie  to  n a to m ia s t u regu low ane zosta ło  w  a rt. 11 u staw y , k tó ry  
ta k sa ty w n ie  w ylicza w ypadk i, pow odujące u tr a tę  o byw ate ls tw a .

W edług  tego  a r ty k u łu  w ięc tra c i o b y w ate lk a  po lska  sw oje o b y w ate ls tw o , 
jeżeli przez poślub ien ie  cudzoziem ca zgodnie z p rzep isam i, obow iązującem i 
w p ań stw ie  p rzyna leżnośc i poślub ionego  m ałżonka, nabyw a tego, t. je s t obcą 
p rzynależność  państw ow ą.

Pow odem  u tr a ty  o b y w ate ls tw a  po lsk iego  je s t  za tem  w tym  p rzy p ad k u  
nabycie  obcego o b y w ate ls tw a , nie zaś fa k t zaw arcia  zw iązku m ałżeńsk iego .

Z tego  w y n ik a , że u tr a ta  polskiego o byw ate ls tw a  n ie  n a s tę p u je  w tych  
w y padkach , w  k tó ry ch  oby w ate lk a  po lska  przez zaw arcie zw iązku  m ałżeńsk iego  
z cudzoziem cem  n ie  n abyw a obcego o b y w ate ls tw a .
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Ma to m iejsce m iędzy innem i rów nież w p rzy p ad k ach  poślub ien ia  cudzo
ziem ca, n ieposiada jącego  żadnej p rzynależności p aństw ow ej, lub osoby pozba
w ionej o b y w ate ls tw a  polskiego, k tó ra  n ie  n ab y ła  innego  obyw alels tw a.

Dla o rjen tac ji oznajm iam , że u staw o d aw stw o  w szy stk ich  p a ń s tw  eu ro p e j
sk ich  — oprócz R osji Sow ieckiej — p rzew idu je  n abyc ie  o b y w ate ls tw a  danego 
p a ń s tw a  przez  cudzoziem kę w sk u te k  zaw arcia  zw iązków  m ałżeńsk ich  z obyw a
te lem  tego  k ra ju .

W edług  u s taw o d aw stw a  Rosji Sow ieckiej, cudzoziem ka może nabyć oby
w ate ls tw o  sow ieckie  sw ego m ęża przez złożenie odpow iedniej w te j m ierze 
d ek la rac ji.

Z p a ń s tw  eu rope jsk ich  in te reso w ać  może głów nie u s taw odaw stw o
S tanów  Z jednoczonych  P ó łnocnej A m eryk i w dziedzinie o byw ate ls tw a . W edług 
u s taw o d aw stw a  tego  cudzoziem ka, p o ślu b ia jąca  o b y w ate la  tego  p ań stw a , nie 
n abyw a o b y w ate ls tw a  sw ego m ęża; może je d n a k  u zy sk ać  to  obyw ate ls tw o  
w sposób uproszczony , jeże li zam ieszkuje  n a  te ry to rju m  S tanów  Z jednoczonych.

O kóln ik  Nr. 126 z dn ia  8. VI. 1929 r. (Nr. AC. 7929) Nr. 37 z dn ia  18. III.
1931 r. (L. AC. 4934/3) i Nr. 7 z dn ia  13. I. 1932 r. (L. AC. 4934/8) t r a c ą  moc
obow iązu jącą. (_ ) m  Raczkiewicz>  M inister.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY.

MIŁOSIERDZIE BOŻE. c  d

Dla usunięcia trudności w pogodzeniu niezmierzonego miło
sierdzia Bożego z karą wieczną potępieńców i aniołów upadłych 
posłuchajmy Doktora Anielskiego, który, przypuszczając możli
wość skrócenia kar wiecznych potępieńców, następnie to przy
puszczenie obala. Ze słów Księgi M ądrości: Ty m asz litość nad  
w szystkiem , gdyż w szystko  m ożesz '), możnaby, powiada, wniosko
wać, że się skończy kiedyś nawet kara szatanów, gdyż w słowie 
w szystko  mieszczą się i duchy ciemności. Takie jednak twierdzenie 
byłoby sprzeczne z pojęciem kary wiecznej, o której Zbawiciel mówi 
w yraźnie: Idźcie ode mnie przeklęci w ogień wieczny, który zgo
towany je s t djabłu i aniołom jego2). Nadto Bóg lituje się wpraw
dzie zawsze i nad wszystkiem, ale miłosierdzie Boże reguluje się 
Jego mądrością i nie dosięga tych, którzy, będąc utwierdzeni 
w swej przewrotności i złości, uczynili sami siebie niegodnymi 
miłosierdzia Bożego, jak np. szatani i potępieńcy. Mimo to można 
powiedzieć, że pod pewnym względem i oni są przedmiotem 
miłosierdzia Bożego, o ile mianowicie kara ich co do intensyw-

') M ądr. 11, 24.
2) M at. 25, 41.
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ności nie jest tak wielka, jaką m usiałaby być stosownie do 
przewinienia. Wreszcie wyraz w szystko  ma raczej znaczenie 
rodzajowe i odnosi się do zbawienia rodzaju aniołów i ludzi nie 
zaś do poszczególnych jednostek—jak i wyrażenie: zbaw ił żydów  
i pogan, ma na względzie naród cały nie zaś poszczególnych 
ludzi w tym narodzie. Stąd wynika, że potępienie całego rodzaju 
ludzkiego lub wszystkich aniołów byłoby przeciwne miłosierdziu 
i sprawiedliwości Bożej, ale nie sprzeciwia się temu potępienie 
pewnych aniołów i ludzi, którzy dobrowolnie stali się niegodny
mi m iłosierdzia1).

Św. Augustyn, komentując słowa Ps. 105: Bo na wieki m iło
sierdzie Jego, widzi w duchu nieskończony szereg wieków, w którym 
nigdy nie zabraknie istot nędznych, potrzebujących miłosierdzia 
Bożego. Święci w niebie będą wychwalali miłosierdzie Boże, 
którego doznali na sobie w życiu przeszłem i doznawać będą na 
wieki w chwale Królestwa Bożego. Potępionym zaś razem 
z aniołami upadłymi również nie zabraknie miłosierdzia Bożego, 
k tóre wprawdzie nie uwolni ich od kary wiecznej, lecz pod 
pewnym względem złagodzi cierpienia, na które słusznie zasłu
żyli, i w tak i sposób miłosierdzie Boże przetrwa na wieki dla wszyst
k ic h 2). Komentując zaś słowa Ps. 100: M iłosierdzie i sąd będę śpie
wał Tobie, Panie, Doktor z Hippony zaznacza, że Bóg w dobroci 
miłosierdzia nie zatraca surowości swego sądu, jak i w spra- 
wiedliwem sądzeniu nie pomija dobroci swego miłosierdzia. 
Słusznie Psalm ista miłosierdzie staw ia przed sądem, gdyż co do 
czasu miłosierdzie poprzedza sąd : teraz bowiem mamy czas mi
łosierdzia, wymierzenie zaś sprawiedliwości na sądzie nastąpi 
w życiu przyszłein. Gdyby Bóg nasamprzód nie oszczędzał nas 
w swem miłosierdziu, nie miałby kogo przez sąd w życiu przysz- 
łem wynagradzać. Jest więc czas miłosierdzia, gdy cierpliwość 
Boża doprowadza grzeszników do pokuty, która ma być p rak 
tycznym wnioskiem z tego rozw ażania3). •

Pokuta ma trojakie znaczenie: jako cnota moralna, jako 
sakram ent i jako jeden z warunków sakram entu pokuty. W każ- 
dem znaczeniu istotnym składnikiem  pokuty jest żal za grzechy, 
który jest uczuciem mieszanem składającem  się ze smutku i nadziei. 
Dlatego św. Augustyn, rozprawiając obszernie o miłosierdziu Bożem

‘) S. T. S., q. 99, a. 2 o.
2) S. A u g u s t i n u s ,  E narra iio  in Ps. CV. M i g n ę ,  P. L., XXXVII, 1406.
3) S. A u g u s t i n u s ,  E narra iio  in Ps. C, 1. M i g n  e , P. L., X X V II, 1289.
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w wielu miejscach, pragnie przedewszystkiem pobudzić grzeszni
ków do pokuty, opartej na ufności w to miłosierdzie. Ponieważ, 
powiada, mamy teraz czas miłosierdzia, nie oszukujmy siebie, 
utwierdzając się w złem pod pozorem, że Bóg zawsze przebaczy. 
Jeżeli chcemy opiewać niezmierzone miłosierdzie Boże, winniśmy 
również zrozumieć i Jego sprawiedliwość w sądzeniu. Dlatego 
teraz jest miłosierny, byśmy się poprawili i przez pokutę wyjed
nali sobie sąd miłosiernie sprawiedliwy. Opiewając tedy miło
sierdzie Boże, pamiętajmy o sądzie Jego w życiu przyszłem i ko
rzystajmy z miłosiernie udzielonego nam czasu w tem życiu na 
pokutę za grzechy 1).

Ponieważ w pokucie, a szczególnie w sakram encie pokuty 
objawia się nam największe miłosierdzie Boże, gdyż dokonywa 
się w niem ustawiczne zmiłowanie nad nędzą naszą i nieprzer
wanie urzeczywistnia się odkupienie, które — jak się rzekło — 
jest wyrazem największego miłosierdzia Bożego i Jego najwyż
szej potęgi, — przeto słuszną, sprawiedliwą, godną i prawdziwie 
zbawienną będzie rzeczą czcić miłosierdzie Boże przedewszyst
kiem w sakram encie pokuty, nawołując i zapraszając doń najza- 
twardzialszych grzeszników, ułatw iając wiernym częste zeń ko
rzystanie oraz obmywają siebie samych w tej łaźni odrodzenia— 
lavacrum regenerationis. Oprócz sakram entu pokuty ustawiczne 
ćwiczenie się w cnocie pokuty będzie również czcią należną 
miłosierdziu Bożemu.

Pierwsze narodziny do życia nadprzyrodzonego, miłosiernie 
udzielonego nam przez Chrystusa, dokonywa się w sakramencie 
chrztu św., w którym również winniśmy objawiać cześć, należną 
miłosierdziu Bożemu przez jak  najpobożniejsze jego adm inistro
wanie, gruntowne o niem nauczanie i wspieranie związków mi
syjnych, pracujących czynnie lub biernie nad przygotowaniem 
do chrztu niewiernych. Współczesna działalność misyjna, która 
tak  się uw ydatniła w Kościele za rządów Piusa XI, jest szcze
gólniejszym objawem miłosierdzia Bożego dla ludów i narodów 
dotychczas pod tym względem nieco upośledzonych.

Szczególniejszy objaw miłosierdzia Bożego, okazany w cza
sach ostatnich dla grzesznej ludzkości, domaga się nadto szcze
gólniejszej czci tego przymiotu Bożego, — przypomnienia o nim 
całej ludzkości przez osobne święto w którem by kaznodzieje gło
sili światu nauki o miłosierdziu Bożem, zachęcając do bezgra-

')  S. A u g u s t i n u s ,  E narra łio  in  Ps. C, 3 M i g n ę ,  P. L., X X X VII. 1284.
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nicznej w to miłosierdzie ufności, pobudzając przedewszystkiem 
grzeszników do korzystania z czasu miłosierdzia, zanim nie na
stąpi czas wymierzenia sprawiedliwości. (C. d. n.)

X. M. Sopoćko.

W SPRAWIE ZABEZPIECZENIA XX. INWALIDÓW.

Jak  wielkiej doniosłości jest paląca wprost potrzeba zabez
pieczenia XX. inwalidów, dowodem tego jest, że za pojedyńczemi 
głosami na łamach „Dwutygodnika”, sprawa ta poruszana jest 
przy każdej nieomal okazji, jak na zjazdach dekanalnych, tak 
i sąsiedzkich i nietylko przez kapłanów starszych, „kandydatów 
do odejścia*, ile przew ażnie przez średniowiecznych i młodych, 
poważnie zastanaw iających się nad swoją przyszłością, gdyż 
z pośród tych ostatnich przeważnie rekrutuje się dzisiaj najwię
cej kandydatów  do klinik i przymusowego bezrobocia.

Dotychczas zostały w ysunięte w „Dwutygodniku* dwa pro
jekty : pierwszy, — Przytułek — sanatorjum.

Zupełnie słusznie zaznaczył Sz. K orespondent w Nr. 5 „Wiad. 
Archid.*, że projekt dźwignięcia sanatorjum jest tylko do pomyślenia, 
lecz nigdy do zrealizowania. Popieram Go całkowicie. Przedew szyst
kiem, nabycie stosownej posesji, urządzenie i dostosowanie do 
poziomu sanatorjum  — kliniki, utrzym anie tejże, opłaty lekarzy 
i służby i t .  d. pociągnie sumy wprost kolosalne! A skąd je czer
pać? Zubożałe, często zadłużone i niewypłacalne duchowień
stwo na taki luksus nie zdobędzie się, nieliczni zaś (czytać: przy 
gotóweczce „na czarny dzień*) dadzą sobie jakoś radę i należeć 
do stowarzyszenia nie będą, chyba — pod przymusem, co byłoby 
w sk azan e ... Lecz bądźmy chwilowo optymistami. Składki, przy
puśćmy, wpływają akuratnie do banku — i rok, i drugi, i dalej — 
i zebrała się już suma poważna, lecz daleko jeszcze nie w ystar
czająca do zrealizowania zamierzonego celu; wtem, nagle, pow
stały  komplikacje polityczne na świecie, o co teraz nie trudno, 
które tak się ułożyły, że spowodowały wszędzie dewaluację mo
nety obiegowej i w orbitę swoją wciągnęły i inny z takim tru 
dem uzbierany kapitał. O ile są wśród nas tacy optymiści, 
powinni zarzucić całkowicie powyższy projekt i głośno wszystkim 
zaw ołać: „projekt ten porzućmy!*

Drugi projekt, wysunięty dwukrotnie w „Wiadomościach* 
jeszcze w r. 1928 i powtórzony przez Czcig. X. H. H-cza w Nr. 5 
r. b., są to altarje. Całkiem się z Nim solidaryzuję. Dobre są altarje
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z dotacją na kurację i utrzym anie, oraz ogrodem warzywnym 
w parafjach więcej zamożnych. Znana jest parafja na Żmudzi 
(Płungiany), gdzie są aż trzy altarje i — nigdy wakujące. Wznie
sienie z zabudowaniami (obora, stodółka na karm) takich altaryj 
w archidiecezji, plus dotacja, będzie to tańsze, aniżeli kosztowne 
i ryzykowne sanatorjum, gdzieś, hen, w obcej stronie. Taki inwa
lida — altarzysta, młody lub stary, częstokroć dopomoże x. p ro
boszczowi w spowiadaniu parafjan, a nawet i spełnianiu innych 
funkcyj duszpasterskich.

Trzeci projekt — ze składek uzbieranych wypłacenie każ
demu inwalidzie (bez uprzewilejowania osób I) jednokrotnej 
rocznej dotacji. Każdy z inwalidów urządzi się według swego 
upodobania przyzwoiciej lub skromniej, a już po otrzymaniu 
dotacji nie będzie mógł rościć nowych pretensyj. Nad niepoczy
talnymi we wszystkich kierunkach powiną być roztoczona spec
jalna opieka.

O ile który z powyższych lub innych w przyszłości zapoda
nych projektów zostanie uznany 2/3 głosów płatników  za naj
więcej praktyczny i odpowiadający celowi, projekt ów należy 
natychm iast wprowadzić w czyn.

Z pośród wystawionych kandydatów na skarbnika i dyrek
tora płatnicy 2/3 głosów wybierają najbardziej praktycznych 
i cieszących się bezwzględnem zaufaniem kapłanów.

X. Józef Szołkowski.

TOWARZYSTWO WIEDZY CHRZEŚCIJAŃSKIEJ

(Adres — Lublin, Uniwersytet) ogłasza prenum eratę na tanią 
i dobrą książkę p. t. Bibljoteka Książki Chrześcijańskiej..

Celem wydawnictwa jest to, aby duchowieństwo i inteligen
cja katolicka mogła tanio nabyć dobre dzieła z różnych dziedzin 
wiedzy.

Dlatego prenum erata za dzięsięć książek rocznie, każda 
objętości od 160 do 200 stronic druku większego formatu wynosi 
rocznie tylko 20 zł., czyli książka w prenum eracie kosztuje tylko 
dwa złote.

W roku bieżącym Towarzystwo Wiedzy Chrześcijańskiej 
roześle dziesięć książek.

Pierwszy zeszyt ukazał się w marcu. Jest to dzieło wybit
nego uczonego profosora K. U. L. Henryka Życzyńskiego p. t. 
Adam Mickiewicz — Młodość (str. 168).
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W kwietniu rozsyła się zbiorową pracę księży profesorów 
o Kościele. Są to referaty, wygłoszone w r. 1935 na Uniwersy
teckich W ykładach dla Duchowieństwa w K. U. L.

W maju wydano pracę ks. Fr. Świątka p. t. Z  dziejów pol
skiego żywotopisarstwa świętych  — pierwsze tego rodzaju dzieło 
w literaturze polskiej znanego pisarza z zakresu hagjografji.

W następnych miesiącach ukaże się przekład Psalmów  
z komentarzam i w ybitnego biblisty profesora i b. rektora K. U. L. 
X. Prałata J. Kruszyńskiego, drugi tom, stanowiący w sobie 
całość, Filozofji współczesnej ks. J. P astuszki, profesora K. U. L., 
k tó ry  zdobył sobie dobre imię w filozofji; Etykę ks. Ruhczyń- 
skiego, profesora Uniw. Jagiellońskiego, autora wielu pierw szo
rzędnych dzieł filozoficznych.

Prenum eratę roczną lub półroczną należy przesłać pod 'adre
sem Towarzystwo Wiedzy Chrześcijańskiej pocztą lub P. K. O. 
konto T-wa Ma 64.820 z zaznaczeniem, że to prenum erata.

Z ŻY C IA  A R C H ID IE C E ZJI.

SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI DZIEŁA M. B. POWOŁAŃ W WILNIE
za czas od dnia 1 lipca 1934 r. do dnia 30 czerwca 1835 r.

R ok szko lny  1934/35, c zw arty  is tn ie n ia  D zieła, n a leża ł jeszcze do o k resu  
o rgan izacy jnego . D bano w nim  n ie  ty le  o rozw ój zew nętrzny , ile o lepszą 
o rgan izację  w ew n ę trzn ą  sam ego D zieła i prow adzonego  przez n ie  In s ty tu tu .

Do Z arządu  D zieła n a le ż e li : p rezes  p. A n ton i Saw icki, w iceprezesi R ek to r 
Sem inarjum  D uchow nego Ks. P ra ła t J a n  U szyłło  i Ks. Prof. Dr. J a n  E llert, 
s e k re ta rz  p. T adeusz B irecki i sk a rb n ik  p. A n ton i Zgierski.

Z arząd  zb ie ra ł się w m iarę  po trzeb y  w m ieszkan iu  D yrek to ra  D zieła Ks.
P ra ła ta  L eona Ż ebrow skiego . P rzedm io tem  o b rad  Z arządu  by ły  Bprawy adm in i
s tra c y jn e  oraz zeb rań  ogólnych i nabożeństw . W sk u te k  n ieszczęśliw ego w ypadku , 
jak iem u  u leg ł p rezes Z arządu  p. A n ton i Saw icki, zeb ran ia  Z arządu  u legły  
p rzerw ie, w  w ażniejszych  zaś sp raw ach  cz łonkow ie Z arządu  porozum iew ali się 
p ry w a tn ie  ze sobą. Do w ażn iejszych  czynności na leży  zaliczyć :

1. Z m ianę siedziby Z arządu  D zieła, p rzep row adzen ie  je j na  ul. Z arzeczną 
Nr. 30 zdała  od rozgw aru  m ia s ta  g łów nie dla zapew nien ia  spoko ju  w nauce  
sw ym  w ychow ankom .

2. Z w inięcie i p rzek azan ie  C en tra li Po lsk ie j M acierzy Szkolnej K oła 
B ibljot. „D obra K siążka", k tó reg o  prow adzen ie  było kosz tow ne  i zab ie ra ło  
sporo  czasu.

3. Z ap rze s tan ie  o rgan izacji In s ty tu tu  A posto lsk iego , k tó ry  s ta ł  się  n ie 
rea lnym  i n iecelow ym , n a to m ia s t zo rgan izow an ie Ju w e n a tu  dla a sp iran tó w  do 
s ta n u  duchow nego, k sz ta łcący ch  się w różnych  zak ład ach  naukow ych .
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Członkowie Dzieła.

N a p o czą tk u  ro k u  spraw ozdaw czego  Dzieło liczyło 39 członków  czynnych 
i 84 w sp ie ra jący ch  razem  123 członków . W ro k u  spraw ozdaw czym  przyby ło  9 
now ych członków . W tym że czasie będąca  cz łonk iem  p. B arb a ra  P u ch a lsk a  
w s tą p iła  do zakonu , a dw ie osoby zm arły , p rze to  w dn iu  1 lipca  1935 r. liczono 
129 członków . S k ład k i cz łonkow sk ie  w ciągu  ro k u  op łaca ło  ty lk o  73 członków  
(63 m iejscow ych i 10 zam iejscow ych), k tó ry ch  jedyn ie  m ożna uw ażać za rzeczy
w istych .

Dla członków  m iejscow ych u rządzano  n ab o żeń stw a  i zeb ran ia  w o s ta tn ią  
niedzielę każdego  m ie s iąca : n ab o żeń stw a  w  kościele  św . Jerzego  o godz. 8.30 
rano , zeb ran ia  zaś przy  zau ł. B ern ard y ń sk im  Nr. 8 o godz. 6 po poł. F rek w en c ja  
n a  zeb ran ia  w ynosiła  k o ło  20 osób z w y ją tk iem  zeb ran ia  w dn iu  2 lu tego , gdy 
sa la  by ła  p rzep e łn io n a  w sk u te k  odczytu  Ks. Prof. M. S opocki o w rażen iach  
z podróży do Ziem i Św iętej.

Wychowankowie.

Na po czą tk u  ro k u  D zieło opiekow ało  się n ad a l sw ym i daw nym i w y ch o 
w an k am i. D wóch z n ich  k sz ta łc iło  się n a  III k u rs ie  Wil. S em inarjum  D uch., 
trzec i by ł wr now icjac ie  u  0 0 .  K am edułów , czw arty , k tó ry  w y jech a ł do F ran c ji 
za b ra ta  pom ocnika, dzięki s ta ran io m  m iejscow ego Ks. R ek to ra  p rzygo tow yw ał 
się w m ałem  sem inarjum  duch. we F ran c ji do C ollegium  R ussicum  w Rzym ie, 
do k tó rego  u zy sk a ł p rzyjęcie. In n i w ychow ankow ie k sz ta łc ili się w  W ilnie. 
W s ie rp n iu  1934 ro k u  do In s ty tu tu  D zieła p rzy ję to  34 w ychow anków , k tó rzy  
k sz ta łc ili się częściow o w g im nazjach , je d n a k  przew ażn ie  na  k u rsach  m a tu ra l
nych. P ię tn a s tu  z n ich  w ciągu ro k u  z różnych  pow odów  opuściło  zak ład . 
Z pozosta łych  d z iew ię tn astu  cz te rech  s ta n ę ło  w czerw cu do m a tu ry  i trzech  
złożyło ją  pom yślnie. Prócz p racy  n au k o w ej w ychow ankow ie  oddaw ali się 
ćw iczeniom  pobożnym . O piekę duchow ną nad  n im i sp raw o w ał n ad a l Ks. Prof. 
Dr. J . E llert.

W aru n k i k sz ta łcen ia  się m łodzieży s ta ją  się coraz tru d n ie jsze . W ym agania 
naukow e podczas egzam inów  są  coraz w iększe i bardzo tru d n o  s ta rsze j m ło 
dzieży złożyć m atu rę . G łów ną zaś p rzeszk o d ą  w nauce  je s t zw ykle b rak  środ 
ków  m aterja lnych . W ielu w ięc p rag n ący ch  w yksz ta łc ić  się n a  księdza  lub  
w stąp ić  do zakonu  mimo n ajlep szych  chęci i na jw iększych  s ta ra ń  n ie  będzie 
m ogło to  uczynić , będzie m usiało  pozostać w zw ykłych  w a ru n k ach  życia 
św ieckiego. Otóż dla D zieła Pow ołań  prócz o rganizacji pom ocy m ate rja ln e j 
biednym  asp iran to m  coraz w yraźn iej w y łan ia  się p o trzeb a  zaop iekow an ia  się 
m łodzieżą dobrej woli, k tó ra  n ie  w stąp i do sem inarjum  duch. lub  do zakonu , 
k tó ra b y  je d n a k  p rag n ę ła  szczerze, gorąco, w yłącznie  służyć Bogu. W yłan ia  się 
po trzeba  stw o rzen ia  dla n ich  pew nych  ogn isk , ośrodków , w spó lno t ew angelicz
nych, gdzieby m ieszkając po k ilk u  i tw orząc  ja k b y  rodziny  duchow ne, m ieli 
d la  sieb ie  oparcie , pom oc i zach ę tę  do p racy  ap o sto lsk ie j w różnych  dziedzinach 
życia ludzkiego zw łaszcza tam , gdzie n ie  dosięga w pływ  osób duchow nych.

Pom oc m a te rja ln a  d la w ychow anków  w ro k u  obecnym  b y ła  nieco m niejsza, 
n iż w ro k u  poprzednim . W ydano  ogółem  zapom óg zł. 924,50, z k tó ry ch  k o rzy 
s ta ło  9 alum nów  Wil. Sem inarjum  D uchow nego i 4 św ieck ich  w ychow anków . 
K ilku  b iednych  a sp iran tó w  k o rzy s ta ło  z pom ocy p ry w atn y ch . T ak  np . jeden , 
k tó ry  do D zieła p ieszo  p rzyszed ł z L ublina, m ia ł s ta le  ob iady  od P ań  Sodalisek .
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In n i m ieli w  In s ty tu c ie  b ezp ła tn e  m ieszk an ie , częściow o s to łow an ie  i pom oce 
w  nauce. P on iew aż In s ty tu t  A posto lsk i jak o  zak ład  naukow o-w ychow aw czy  
n ie  doszed ł do sk u tk u , p rze to  w k ońcu  1934/35 ro k u  p rzek sz ta łco n o  go w Ju - 
w en a t, m ający  c h a ra k te r  in te rn a tu .

Kasa.

S tan  K asy D zieła za ro k  1934/35 w yraz ił się w  sum ach  :
P ozosta ło ść  z d n ia  30 czerw ca 1934 r. . . zł. 168,65

W p ły w y : S k ład k i cz łonkow sk ie  . . zł. 1.254,50
O fiary . . . . .  zł. 88,—
O p ła ty  uczn i In s ty tu tu  . . zł. 8.522.95
W ydaw n ic tw a  i różne  . . zł. 855,— zł. 10.720,45

zł. 10.889,10
W yd atk i: Z apom ogi w ychow ankom  . . zł. 924,50

In s ty tu t  A posto lsk i — n au k a
i u trzy m an ie  uczn i . . zł. 9.928,25 zł. 10.852,75

P o zo sta ło ść  n a  dzień  1 lipca  1935 r. zł. 36 35

R ów nież ja k  w la ta c h  ub ieg łych  n ic  n ie  p łacono  z funduszów  D zieła za 
lo k a l, św ia tło  i o p a ł dla o gn iska  D zieła an i te ż  za czynności ad m in is tracy jn e  
i k an ce la ry jn e .

Wydawnictwa.

Z b ra k u  środków  ak c ja  w ydaw nicza n ie  m ogła się rozw inąć. W lipcu  
1934 r. w ydano  po raz d rug i dziełko  : A. M agniez, O dpow iedzi zd row ego  ro zu m u  
na  z a r z u ty  p rze c iw  re lig ji, w  ilości 3.000 egzem plarzy . N ak ład  te n  w k ró tce  
w yprzedano , w obec czego w g ru d n iu  1934 r. w ydano  tę  b roszurę po raz trzeci 
w  ilości 5.000 egzem plarzy . Do lipca  1935 r. p raw ie  ukończono  sp rzedaż  i tego  
n a k ła d u , w praw dzie  bez zysku , lecz i bez s tra ty , k ilku  zaś b iednych  w ycho 
w anków  m iało  p rzy tem  pew ien  zarobek . W p rzy go tow an iu  są  rów nież in n e  
k s iążk i do w ydan ia , czekające  sw ojej k o le jk i i dogodniejszych w aru n k ó w  zbytu .

Wnioski.
S praw a op iek i nad  m łodzieżą je s t zaw sze bardzo  w ażną, gdyż ja k a  je s t 

m łodzież, ta k ie j m ożem y się spodziew ać przyszłośc i p a ń s tw a  i K ościoła. W śród 
w ielu  in n y ch  zak ład ó w  w ychow aw czych Dzieło M. B. P ow ołań , m ające na  celu 
ta k  p ięk n e  i szczy tne zadan ie  u ła tw ie n ia  m łodzieży p rzygo tow an ia  się do p racy  
ap o sto lsk ie j, m oże jeszcze n iezb y t dobrze w yw iązuje się ze sw ych zadań , mimo 
to  jed n ak  je s t coraz lep sza  o rgan izac ja  w ew n ę trzn a  i s ta ły  choć pow olny rozw ój 
budzą  ufność w  dalszy  rozw ój i po stęp , w coraz ow ocniejszą rea lizac ję  pow zię
te j przez D zieło idei.

W ilno, d n ia  15 p aźd z ie rn ik a  1935 r.

T. Blrecki A. Sawicki A. Zgierski
S ek re ta rz  P rezes Z arządu  S k a rb n ik

Zjazd delegowanych Kat. Stow. obrady  XI zjazdu delegow anych  K at.
Młodzieży męskiej w Wilnie. — S tow arzyszen ia  M łodzieży m ęskiej
D nia 24 i 25 m aja  odbyw ały  się a rch id iecezji W ileńsk ie j p rzy  udziale
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143 delegatów , rep rezen tu jący ch  95 
oddziałów  S tow arzyszen ia .

Z jazd rozpoczął się n ab ożeństw em , 
odpraw ionem  przez J. E. Ks. A rcybi- 
sk u pa-M etropo litę  p rzed  o łtarzem  
N. M. P. O strobram sk ie j. M łodzież 
w spó ln ie  z ak ad em ik am i odm ów iła 
ro tę  ślubow ania , sk ład an eg o  w tym  
sam ym  dn iu  w C zęstochow ie. Po n ab o 
żeństw ie  delegaci udali się do m auzo
leum  n a  R ossie, gdzie złożyli w ią 
z an k ę  kw iatów .

Ze sp raw o zd an ia  za ro k  1935 w y
n ik a , że S tow arzyszen ie  liczyło w 
tym  ro k u  5258 członków , zg rupow a
nych w 233 oddziałach . O ddziały w 
ciągu  ro k u  odbyły  2586 zebrań .

W dziedzinie p racy  re lig ijne j od 
działy  zo rganizow ały  i odbyły  115 
kon ferency j rek o lek cy jn y ch , 600 razy  
p rzy stęp o w ały  do w spó lnej spow iedzi

STO LIC A  A

Nominacja nowego nuncjusza 
w Paryżu. — Na s tan o w isk o  n u n c ju 
sza aposto lsk iego  w P aryżu  pow oła
ny zo sta ł a rcy b isk u p  ty tu la rn y  E fe
zu, Mgr. V alerio  V aleri, do ty ch cza
sow y n u n c ju sz  w B ukareszcie . A rcy
b isk u p  V aleri u rzędow ał już w P ary 
żu jak o  a u d y to r n u n c ja tu ry  za cza
sów  obecnego k a rd y n a ła  C erettiego . 
W  r. 1927 k o n sek ro w an y  na  a rcy b i
sk u p a  ty tu la rn eg o  Efezu m ianow any 
zo sta ł de lega tem  aposto lsk im  na  P a 
le s ty n ę , E g ip t, A rab ję , E ry tre ję  i 
A bisynję. S tanow isko  nunc ju sza  w 
R um unji ob ją ł w r. 1933.

Inauguracja nowego pałacu św. 
Kongregacyj rzymskich. — D nia 23 
m aja  Ojciec św. odw iedził d la doko
n a n ia  u roczyste j in au g u rac ji nowo- 
w zniesiony n a  p rzyznanych  Stolicy 
św. przez t r a k ta t  la te ra ń sk i te ren ach  
na  Z a tyb rzu  w sp an ia ły  b u dynek  m a
jący  pom ieścić św . K ongregacje  R zym 
sk ie . O g. 10,30 P ap ież  w otoczeniu  
o ch m istrza  dw oru, szam belanów  oraz

i K om unji św . K ó łka  re lig ijne  odbyły  
211 konfer. — P raca  o św iatow a była 
prow adzona przez członków  w sp ó ł
p racu jących  ze s ta rszeg o  spo łeczeń 
stw a a częściow o i przez sam ą młodzież 
drogą sam oksz ta łcen ia . W ygłoszono 
w  oddziałach  2548 w ykładów , z czego 
1433 w ygłosili sam i cz łonkow ie . D ru
how ie p rzeczy ta li w  ro k u  1935 — 
25.139 k siążek . W p racach  p rzy sp o 
sob ien ia  ro ln iczego b ra ło  udział 2959 
d ruhów . P ierw szy  s to p ień  p. r. u k o ń 
czyło 664 druhów , d rugi s to p ień  150. 
W k ó łk a c h  w ychow an ia  fizycznego 
ćw iczyło 722 członków . O brady  zak o ń 
czył jednodn iow y  k u rs  o rganizacy jny .

W trzecim  dniu  z jazdu  druhow ie 
delegow ani w spóln ie  z d ruchnam i, 
k tó re  odbyw ały  sw ój zjazd w tym  
sam ym  czasie, odbyli p ielgrzym kę 
do K alw arji pod W ilnem .

g u b e rn a to ra  M iasta  W atyk . i ko 
m en d an ta  s traży  p a łacow ej opuścił 
w trzech  sam óchodach  W aty k a n  i 
en tu z jasty czn ie  pozdraw iany  w zdłuż 
ca łe j drogi przez tłu m y  w iernych  
p rzyby ł do now ego p a łacu , gdzie Go 
w ita ło  20 kardyna łów . Po zw iedzeniu 
pom ieszczeń p rzeznaczonych  d la  św. 
K ongregacyj: K onsysto rza , Z akonów , 
Soborów , S ak ram en tów  i O brzędów , 
k tó re  o trzym ały  o bszerne , p ięk n e  
lokale , doskona le  w p ływ ające  na  
u sp raw n ien ie  p rac  i u ła tw ia jące  do
stęp  dla publiczności. O jciec św . w y
g ło sił przem ów ien ie, zaznaczając, że 
w ięcej niż Jego  słow a m ów ią k am ie 
nie. P ap ież  cieszy się, że zarów no 
tw ó rca  p ro jek tu , a rc h ite k t Momo, ja k  
i budow niczy in ży n ie r C aste lli, za
dośćuczynili ca łkow ic ie  Jego  życzeniu 
i w skazów kom , s tw arza jąc  rzecz p ię k 
n ą  choć dw a ty lk o  p o siad a jącą  lu k su 
sy: lu k su s  p rze s trzen i i lu k su s  św ia tła . 
N a dow ód sw ego u zn an ia  O jciec św. 
udzie lił obu inżyn ierom  odznaczeń
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w ielk iego  k rzy ża  o rderu  św . Sylw e
s tra . Z w racając  się n a s tę p n ie  do p ra 
cow ników  św. K ongregacyj, P ap ież  
m ów ił, że obszernośó  pom ieszczeń, 
w k tó ry ch  p racu ją , ma im  p rzypom i
n ać  codzień o w ie lkości i doniosłości 
ich p rac . Je s t to  ty lk o  pow tórzen iem  
m yśli, w ypow iedzianej przez św. K a
ro la  B orom eusza. Gdy Św ięty  te n  
w znosił b u d y n ek  sem inarjum  m edjo- 
lańsk iego , a rc h i te k t zw raca ł uw agę, 
że będzie on zby t obszernym . Na to 
św . K arol odpow iedzia ł, iż b u d y n ek

Z NIWY K O ŚCIELN EJ I

Unifikacja władz szkolnych 
z aparatem państwowym.—Lw ow 
sk i „D ziennik  P o lsk i"  donosi, że 
w M in iste rs tw ie  W.R. i O.P. rozw a
żan a  je s t k w e s tja  zm iany  s to su n k u  
in sp e k to ra tó w  i k u ra to rjó w  do w ładz 
w ojew ódzkich  i s ta ro śc iń sk ic h . Ma- 
g is tra tu ra  szko lna , k tó ra  je s t d o ty ch 
czas zu p e łn ie  z am k n ię ta  dla w pływ ów  
ad m in is trac ji ogólnej, s tan o w iąc  n ie 
jak o  p ań stw o  w p ań stw ie , m a być 
w  pew nym  zak res ie  po d d an a  k o n tro li 
w ojew odów  i s ta ro s tó w . P ro je k t te j 
u n ifik ac ji w ładz b y ł już d y sk u to w an y  
w okresie , gdy  m in is trem  W.R. i O.P. 
by ł p. W acław  Jędrzejew icz .

„ Ja k  n a s  in fo rm u ją—pisze D zien
n ik  P o lsk i — m iędzy M in iste rstw em  
O św iaty  a k ierow n ic tw em  Z w iązku  
N.P. is tn ie je  rozdźw ięk, pog łęb ia jący  
się co raz  bardzie j.

W M in iste rs tw ie  decydu jące  z n a 
czenie m a g ru p a  „Z rębu", tj. zw olen
n icy  ideologji p ań stw o w ej, gdy Z w ią
zek  N auczycielsk i zdradza sy m p a tje  
kom un istyczne . W ty ch  w a ru n k ach  
k o n tro la  szko ln ic tw a  przez w ładze 
po lityczno  - adm in is tracy jn e  by łab y  
bardzo  p o żąd an a" .

m usi być w ielk i, poniew aż w in ien  
p rzypom inać  m łodzieży o w ielkości 
je j pow ołan ia . Ojciec św . p rzekonany  
je s t,  że w ielkość gm achu  będzie d la 
w spó łp racow n ików  św. K ongregacyj 
now ym  bodźcem  do coraz w iększych  
w ysiłków . W zakończen iu  P ap ież  do
dał, że dążył, by now y gm ach godnie 
o dpow iadał sw em u o toczen iu  a w ięc 
bazylice S an ta  M aria n a  Z atybrzu  i 
pa łacow i św. K alik s ta . Po udzielen iu  
b ło g o s ław ień stw a  ap o sto lsk iego  P a 
pież P ius XI pow rócił do W aty k an u .

DU SZPA STER SKIEJ.

Protest organizacyj katolickich 
przeciwko koedukacji w szkole.—
A rch id iecezjalny  In s ty tu t A kcji K a
to lick ie j w e Lw ow ie w ysto sow ał n a 
s tę p u ją c e  p ism o do K ura to rjum  o k rę 
gu lw ow skiego :

Im ien iem  A kcji K ato lick ie j A rch i
d iecezji L w ow skiej m am y zaszczyt 
zw rócić się do K u ra to rju m  O kręgu  
Szkolnego Lw ow skiego z uprzejm em  
p rzedstaw ien iem , że zam ierzona re 
form a szk o ln ic tw a  co do zam iany 
n iek tó ry ch  szkół m ie jsk ich  na  koe
du k acy jn e  w yw oła w  spo łeczeństw ie  
k a to lick iem  bardzo  u jem ne  w rażen ie .

Aż n ad to  często  d a ją  się słyszeć 
głosy  zarów no ze sfe r św ieck ich  ja k  
i duchow nych  o p rzeraża jącym  u p ad 
k u  m oralności w śród  m łodzieży. D la
tego  też  uw ażam y, że zam ierzona 
re fo rm a szko lna  w każdym  razie  nie 
przyczyni się do popraw y  tego  s ta n u  
•rzeczy. W edług  naszej w iadom ości 
p róby  już przeprow adzone d a ły  w ię
cej n iż u jem ne w ynik i. P rosim y w ięc, 
aby K u ra to rju m  raczy ło  życzliw ie 
rozw ażyć i uw zględnić zastrzeżen ia , 
k tó re  spo łeczeństw o  ka to lick ie  żywi 
przeciw  zam ierzonej koedukacji.

Drukowano za zezw olen iem  J. E. K siędza A rcybiskupa - M etropolity.

W ydaw ca: KURJA METROPOLITALNA WILEŃSKA. 
R edaktor: KS. JÓZEF PONIATOWSKI.

D ru k a rn i a  A rch id iecez ja lna  w  W iln ie .



DRUSKIENIKI-ZDROJOWISKO
N A D  N I E M N E M

I LEŚNA STACJA KLIMATYCZNA
Sezon letni od 15 m aja do 30/ września. Silna, 5 %  solanka 
do kąpieli z n o w e g o  ź ró d ła  i niskoprocentowa » S o la n k a  
D r u s k ie n ic k a «  do picia oraz znakom ita borowina Druskienicka 
— L E C Z Ą :  gościec, choroby przem iany m aterji, choroby 
nerwów, choroby serca, choroby żołądka i jelit, choroby górnych 
dróg oddechow. NOW OCZESNE URZĄDZENIA LECZNICZE. 
Zakład leczniczego stosowania s ł o ń c a ,  p o w i e t r z a  i r u c h u ,  

PŁY W ALN IE, KĄSKADOWKI. Plaża nad N iem nem .

Na sezon jesienny i wiosenny ceny zniżone.

INFORM ACYJ udziela w Druskienikach: Komisja Zdrojowa, 
w W arszawie : Związek Uzdrowisk Polskich, Boduena 2,

telef. 434-38.

OGŁOSZENIA do „Wiadom. Archidiecezjalnych"

przyjmuje BIURO OGŁOSZEŃ Stefana GRABOWSKIEGO 
Wilno, Garbarska 1, tel. 82

O. M A T K I E W I C Z
d a w n .  f. K. G O R Z U C H O W S K I

Wilno, Zamkowa Nr. 9
p o leca  w  d u żym  w yb orze  Z E G A R Y  i Z E G A R K I oraz w y k o n y w a  

w sz e lk ie  reparacje w  zakres zegarm . w ch o d zą ce . C en y  d ostęp n e.

K A P E L U S Z E  
i C Z A P K I

w c ie m n y c h  k o lo ra ch  — dla duchowieństwa

E. M I E S Z K O W S K I  , M IC K IEW IC ZA  1
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Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem.

Rok X Wilno, dnia 25 czerwca 1936 r. Nr. 12

W ia d o m o ś c i A r c h id ie c e z ja l n e

W ILEŃSKIE
Prenumerata: DWUTYGODNIK KAPŁAŃSKI 0 g ,o ,z e n ,a :

R ocznie . . 12 zł. A d re s  R e d a k c ji  i A d m in i s t r a c j i :  C ała s tro n a  40 zł.

P ó łroczn ie  . 6 zł. K urja M etrop., W ilno, M. M agdaleny  4 ' ^ł
Nr. p o jed . . 50 gr. K onto P . K. O. Nr. 80.833. 1/8 s tro n y  . 5 zł.

S an ctifica  eo s  in  veritate. Joan. 17, 17.

T R E Ś Ć  Z E S Z Y T U .

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

Z A R Z Ą D Z E N IA  ST O L IC Y  A P O S T O L S K IE J:

Sacra C ongregatio  Rituum : F estu m  S. Ioannis B osco , C on fessoris, ab  
u n iversa  eccl., cum  offic io  et m issa  propria, celeb ran d u m  decernitur.

Z A R Z Ą D Z E N IA  O R D Y N A R J A T U  A R C Y B ISK U P IE G O

N o w e rozgran iczen ie  parafij K u ndzin  —  K uźnica. — W  spraw ie  
up raw n ień  d o  s łu ch an ia  sp o w ied z i. —  W  sp raw ie  k w est na ob cem  
terytorjum . —  R o zk ła d  w izy ta cji k an on iczn ej w  arch id iecezji 
W ileń sk ie j w  m iesią cu  sierpn iu  1936 roku. —  R uch p erson aln y .

Z A R Z Ą D Z E N IA  P R A W N O  - P A Ń S T W O W E

P o le c e n ie  z dnia 24 m arca 1936 r. w  spraw ie korelacji nauki 
p o sz c z e g ó ln y c h  p rzed m iotów  z nauką religji rzym sk o-k ato lick ie j.—  
O k óln ik  Nr. 42 M inistra Spraw  W ew n ętrzn ych  z dnia  9 czerw ca  

1936 roku, o zw alczan iu  pornografji.

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .

M iłosierd zie  B oże, (d ok .) X . M . Sopoćko. •— Co to jest „M arianum "?  
K siądz Stanisław M iłkowski. —  Ś. p. ks. S ta n is ła w  Ż ab ick i. X . A . W .

Z  Ż Y C I A  A R C H I D I E C E Z J I :  Ś w ię c e n ia  k a p ła ń s k ie .
S T O L I C A  A P O S T O L S K A :  N o w i  n u n c ju s z e  a p o s t o l s c y .  K reacja  k a r d y n a łó w

i o b s a d z e n ie  b i sk u p stw  p o d m ie jsk ic h .

Z  N I W Y  K O Ś C I E L N E J  I D U S Z P A S T E R S K I E J :
W  K R A J U  : K o n fe ren cje  św .  W in c e n t e g o  a P a u lo  a K a sy  b e z p r o c e n t o w e .  K siążka  
o s to s u n k u  R o t o r y -K lu b ó w  do m ason erj i .  Z r z e s z e n ie  p r a c o d a w c ó w  k a to l ik ó w .  
L e p s z y  a n a l fa b e ty z m ,  a n iż e l i  o św ia ta .  Z A G R A N I C Ą :  W ie lk i  p isarz  A n g l j i  — 
G. K. C h es ter to n .  W  w a lc e  z r o z w o d a m i  z a le c a  p r o te s ta n t  s t o s o w a n ie  p r z e p is ó w

K o ś c io ła  k a to l i c k ie g o .



Zawodowa Szkoła Organistów imienia Józefa Montwiłła
W iln o , ul. M ickiew icza6. — D yrekcja: ul. O ranżery jna3 — 1

P R O G R A M
I. W arunki przyjęcia.
1. K andydat do Szkoły p o w in ien  m ieć dobry  słuch, oraz m ożliw ie dobry  

głos; w aru n k i te są s tw ierdzane n a  egzam in ie  w stępnym .
2. K andydat p rzed  rozpoczęciem  ro k u  szkolnego m usi złożyć do D yrekcji 

podan ie  z p rośbą  o przyjęcie, św iadectw o szkolne ukończenia 7-klasow ej szkoły 
pow szechnej, św iadectw o m etryczne, oraz św iadectw o szczepienia ospy.

3. K andydat m usi w płacić  10 złotych ty tu łem  w pisow ego.

II. Nauka.
1. N auka rozpoczyna się 1-go w rześnia.
2. N auka  dzieli się na  trzy  k u r s y :
a) P IE R W SZ Y , obejm ujący następujące p rzedm ioty : relig ję, g rę  fo rtep ja- 

now ą, zasady m uzyki, solfeggio, język polski, łacinę, rub rycelę , śp iew  gregorjań- 
sk i (godzin w yk ładow ych  14);

b) D R U G I, obejm ujący następujące przedm ioty : relig ję, polski, g rę  o rga
now ą bez pedału , harm onję , solfeggio, obrzędy, ro k  kościelny, rubrycelę , tran s
pozycję, tonacje kościelne (godzin w yk ładow ych  14);

c) T R Z E C I, obejm ujący następujące p rzed m io ty : relig ję, g rę  o rganow ą 
z pedałem , m odulację, śp iew  chóralny , dyrygow anie, obrzędy  kościelne, h is to rję  
m uzyki, akom pan jam en t do chorału , l i te ra tu rę  m uzyczną, budow ę o rganów  
(godzin w yk ładow ych  16);

d) Ć W IC Z E N IA  PR A K T Y C Z N E  odrab ia ją  uczn iow ie na szkolnych dw óch 
fo rtep janach  i dw óch fisharm onjach  (dw a m anuały  z pedałem ).

3. W  czerw cu  uczniow ie składają egzam ina roczne p rzed  K om isją E gza
m inacyjną, k tó ra  ocenia ich  postępy roczne, oraz w ydaje  św iadectw a i  dyplom y 
ukończenia.

4. Ś w iadectw a i dyplom y w ydaw ane  są w /g  w zoru , za tw ierdzonego  przez 
M in isterstw o  W yzn. R elig ijnych  i O św iecenia Publ. w  W arszaw ie.

III. Opłaty.
1. Jednorazow e w pisow e w  kw ocie  10 złotych.
2. O p ła ta  m iesięczna za naukę 20 złotych.
3. W szelkie opłaty  m uszą być uiszczane do D yrekcji na początku miesiąca, 

najpóźniej do dn ia  10-go każdego miesiąca.
4. Uczeń, k tó ry  n ie  opłaci czesnego w  w yżej oznaczonym  te rm in ie , zostaje 

skreślony z listy  i tra c i p raw o  uczęszczania na  w yk łady  i ćw iczenia.
U czniow ie Szkoły korzystają  ze zniżek kolejow ych.

Wl. Kalinowski 
D y rek to r Zaw. Szkoły O rgan istów  im . J. M on tw iłła  w  W iln ie .



Rok X Wilno, dnia 25 czerwca 1936 r. Nr. 12

W ia d o m o ś c i A r c h id ie c e z ja l n e

W ILEŃSKIE
Prenumerat,: DWUTYGODNIK KAPŁAŃSKI gloszenla;

R ocznie . . 12 zł. A d res R ed ak cji i A d m in istra c ji:  Cała strona 40 zł.

P ó łr o c z n ie . 6 zł. Kurja Metrop., Wilno, M. M agdaleny 4 strony 10 zł
Nr. pojed. . 50 gr. Konto P. K. O. Nr. 80.833. >/8 strony . 5 zł.

Sanctifica eos in verita te . Joan . 17, 17.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .  

ZARZĄDZENIA STOLICY APOSTOLSKIEJ.

Sacra Congregatio Rituum.

URBI ET ORBI
FESTU M  SANCT1 lOANNIS BOSCO, CONFESSOR1S, AB UN1VERSA ECCLESIA, 

CUM OFF1CIO ET MISSA PR O PR IA , CELEBRANDUM DECERN1TUR.

D E C R E T U M

Universo christiano populo summae laetitiae fuit, quod sacro 
recurrente decimonono saeculo a salvifica redemptione, supremos 
caelitum honores Beato Ioanni Bosco Summus Pontifex Pius Pa
pa XI decreverit. Quo ex tempore non Salesiana Familia tantum 
sed et quam plurimae dioeceses Euta veluti iuventutis patrem pe- 
culiari honore prosecutae sunt. Succrescente vero in dies devo- 
tione, ut uberiores sanctitatis fructus in fidelium praesertim iuve- 
num animis efflorescerent, innumeri sacrorum Antistites Summum 
Pontificem Pium Papam XI humillimis et instantibus precihus ro- 
gaverunt ut ad universam extenderetur Ecclesiam cultus tanti viri, 
de re catholica optime meriti. Sanctitas porro Sua, referente in- 
frascripto Cardinale Saerae Rituum Congregationis Praefecto, in 
audientia diei 25 martii 1936, vota tot S. R. E. Carainalium, Ar- 
chiepiscoporum et Episcoporum benigne excipiens, Festum Sancti 
Ioannis Bosco, tamquam confessoris non pontificis, ab universa 
Ecclesia, sub ritu duplici minori, cum officio et missa, huic de- 
creto adiectis, die 31 ianuarii celebrandum decrevit, translato ad
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diem 28 ianuarii Fęsto S. Petri Nolasci, confessoris. Contrariis non 
obstantibus quibuscumque.

Datum Romae, ex S. Rituum Congregationis, die 25 Martii 1986.
C. Card. Larrenti, Praefectus.

L i* S A. Carinci, Secretarius.
(A. A. S., 1936, XXVIII, 169).

ZARZĄDZENIE ORDYNARJATU ARCYBISKUPIEGO.

Nowe rozgraniczenie parafij Kundzin — Kuźnica.
ROMUALDUS JAŁBRZYKOWSKI

D e i  e t  S a n c ta e  S e d is  A p o s t o l i c a e  gratia

A R C H I E P I S C O P U S  - M E T R O P O L I T A  V I L N E N S I S  

S. T h .  M.

In perpetuam  rei memoriam.
Gregis Nobis commissi saluti instantes eiusque animarum ma- 

lis mederi cupientes, attenta locorum conditione, auditis, quorum 
interest, colonias ex pago Czupryno N. 99 (Stanislai Kupiec), N. 101 
(Antonii Asiesiukiewicz), N. 102 (Antonii Asiesiukiewicz), N. 103 
(Vladislai Asiesiukiewicz) et coloniam Stanislai Tumiel ex praedio 
Łosośnia-W ielka, hucusque pertinentes ad parochiam Kudzin, cum 
suis incolis et familiis a praedicta parochia auctoritate Nostra or- 
dinaria ad tram item Codicis I. C. (c. 1427), separam us et ad eccle- 
siam parochialem in Kuźnica, decanatus Sokółcensis, adscriptas 
esse declaramus et statuimus.

Quorum in fidem etc.
Datum Vilnae, d. 8. VI. 1936 a. N. 0-561/36.

J. O str  ey ko f  R. JA Ł B R Z Y K O W SK I
Pro Curiae Cancellario A rchiepiscopus - M etropolita.

W sprawie uprawnień do słuchania spowiedzi.
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A .
W i ln o ,  d n ia  20 c z e r w c a  1936 roku. N. 44/L.

Kurja powiadamia, że J. E. Ks. Arcybiskup Metropolita, sto
sownie do statu tu  390 Syn. Archid. Wil. z r. 1931, wszystkim ka
płanom obcych diecezyj, stale przebywającym na terenie archi
diecezji W ileńskiej, przedłużył uprawnienia do słuchania spowie
dzi do końca r. 1936. R s J  0streyko

w/z Kancl. Kurji.
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W sprawie kwest na obcem terytorjum .
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W IL E Ń S K A  
W iln o ,  dn ia  23 c z e r w c a  1936 r. Nr. 46/L.

Kurja podaje do wiadomości, że WW. Księża bez zezwolenia 
miejscowych proboszczów nie mogą przeprowadzać zbiórek poza 
swojem terytorjum , nawet wśród swoich parafjan, np. podczas 
p ielgrzym ek do Kalwarji, jak również WW. Księża nie mają 
praw a zabraniać czy namawiać, by ich parafjanie nie dawali ofiar 
.na potrzeby tych miejsc świętych, dokąd pielgrzymują.

Ks. J. Ostreyko
w /z Kancl. Kurji

Rozkład wizytacji kanonicznej w archidiecezji Wileńskiej
w miesiącu sierpniu 1936 roku.

K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A  
W iln o ,  dn ia  20 c z e r w c a  1936 r. Nr. 45/L.

Dzień Godz. M iejscowość Dzień Godz. M iejscowość

VII.
2 10 W asiliszki Stare 11 11 N arwiliszki
2 — W asiliszki — m iasto 11 15 Surwiliszki
3 6 Iszczołna 11 18 Traby
3 10 Skrzybowce 12 6 Juraciszki
3 15 Żołudek 12 9 Sobotniki
4 7 Szczuczyn 12 14 Lipniszki
4 14 Lack 13 7 Gawja
5 7 Dziembrów 13 10 Kirjanowce
5 11 Ostryna 13 17 Powrót do Wilna
5 16 Nowy-Dwór

IX.6 6 Zabłocie
6 11 W awiórka 16 10 Dudy
6 17 Białobruda 16 15 Iwje
7 6 N ieciecz 17 7 Łazduny
7 11 Bielica 17 12 Bohdanów
•7 14 Jelna 17 17 W iszniew
7 17 Niemen-Huta 18 8 W ołożyn
8 7 W aszkiewicze 18 14 Chołchła
8 10 Minojty 18 18 Obórek
8 18 Powrót do Wilna 19 8 Horodziłowo

VIII.
19 12 Zabrzezie
20 6 Łosk

10 9 Boruny 20 9 Bienica
10 16 Holszany 20 12 Smorgonie
11 6 Graużyszki 20

~
Pow rót do W ilna
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RUCH PERSONALNY.
N a m ocy za rząd zen ia  J . E. Ks. 

A reyb iskupa-M etropo lity  w sk ładz ie  
o sob istym  D u chow ieństw a  zasz ła  n a 
s tęp u jąca  zm iana :

Ks. B ron is ław  Fedorow icz, z diec. 
Ł uckiej, m ianow any zo sta ł na s ta n o 
w isko  w ik. do W idz, 23. V. 1936 r., 
N r. 0-303/36.

Ks. J. Ostreyko 
w/z K ancl. K urji.

ZARZĄDZENIA PRAWNO - PAŃSTWOWE.

Polecenie z dnia 24 marca 1936 r. w sprawie korelacji nauki poszczegól
nych przedmiotów z nauką religji rzymsko-katolickiej.

(Dz. U. M. W. R . i O. P. N r. 2, 24. IV . 1936).

R ozporządzeniam i Nr. II P r. 5481 39 oraz N r. II P r. 5480/35 z dn ia  1-go 
paźd z ie rn ik a  1935 r. u s ta lo n y  zo s ta ł w  po rozum ien iu  z k o m p e ten tn em i w ładzam i 
kościelnem i now y p rog ram  n au k i re lig ji rzym sko - k a to lick ie j w publicznych 
szko łach  pow szechnych  III s to p n ia  i w  g im nazjach  p aństw ow ych  z po lsk im  
językiem  n au czan ia . W zw iązku  z tem  polecam  w szystk im  nauczycielom  szk ó ł 
pow szechnych  oraz g im nazjów  zaznajom ić się z now ym  program em  n au k i relig ji 
rzy m sk o -k a to lick ie j, aby  przy  rea lizow an iu  p rogram ów  poszczególnych  p rzed 
m iotów  uw zględnia li w e w łaściw y  sposób ko re lac ję  z n a u k ą  re leg ji rzym sko 
kato lick ie j.

M in ister W yznań  R elig ijnych  i O św iecenia  P u b liczn eg o :
(—) W. Ś w ię to s ła w sk i.

Okólnik Nr. 42 Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 9 czerwca 1936 roku,
o zwalczaniu pornografji.

(Nr. AP. 97-3).
(Dz. U rzęd. Min. S praw  W ew n. 1936 r. N r. 16, str. 261).
Do PP. W ojew odów , K om isarza  R ządu  na m . st. W arszaw ę i S ta ro stó w .
W zw iązku z kon iecznością  ja k n a jsk u te c z n ie jsz e j w alk i z deg en e rac ją  

m ora lną  i fizyczną n a ro d u  należy  jak n a jen e rg iczn ie j p rzeciw dzia łać  tak im  p rz e 
jaw om , k tó re  deg en erac ję  tę  pow odują. Polecam  n iezw łocznie i energ iczn ie  
p rzy s tąp ić  do w a lk i z p o rn o g ra fją , p rzedsięb io rąc  w łaśc iw e i stanow cze środki 
w celu  n iedopuszczan ia  do sp ro w ad zan ia , w y tw arzan ia  bądź rozpow szechn ian ia  
d ruków , w izerunków  lub  in n y ch  p rzedm io tów  pornograficznych .

P rzypom ina jąc  o k ó ln ik  Nr. 28 z d n ia  26 lu tego  1930 r. (Z biór Zarz. M in. 
Spraw  W ew n. s tr . 1277 poz. 7), podkreślam , iż w skazów ki i w y tyczne w nim 
zaw arte  n ie  s tra c iły  n a  sw ej ak tu a ln o śc i, z w y ją tk iem  pow ołanych  arty k u łó w  
zaborczych K. K., w  m iejsce k tó ry ch  m a obecn ie  zasto sow an ie  a rt. 214 K.K. 1932 r.

Za m ające  c h a ra k te r  po rnog raficzny  należy  uw ażać tak ie  p ism a, d ru k i, 
w izerunk i lub  in n e  p rzedm io ty , k tó re  — biorąc pod uw agę p rzec ię tn e  p rz e 
św iadczenie  ogółu  — o c z y w i ś c i e  o b raża ją  poczucie w sty d u  i przyzw oitości.

Badając np. charakter pew nego pism a czy rysuDku, rozw ażyć należy nie 
tylko ich sens i tendencje, lecz również w ziąć trzeba pod uwagę, na jaką  
publiczność są obliczone i t. p. Często w łaśn ie  od tow arzyszących okoliczności 
zależeć będzie, czy dany przedm iot posiada charakter pornograficzny czy też nie.
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Ponadto podkreślam , iż przestępstw a rozpow szechniania pornografji do
puszcza się każdy, kto w jakikolw iek  sposób (naw et bezpłatnie) przekazuje 
innej osobie przedmiot o charakterze pornograficznym, lub przedm iot taki 
w ystaw ia w miejscu publicznem bądź dostępnem  dla publiczności.

Polecam  rów nież zw rócić b aczną  uw agę n a  w szelk iego  rodzaju  ogłoszen ia  
(zw ykle dość zręcznie zam askow ane) m ające n a  celu  u ła tw ia n ie  rozpow szech
n ia n ia  pornografji.

Jednocześn ie  zarządzam , aby  w każdym  w y p ad k u  u jaw n ien ia  p rzes tęp s tw , 
o k tó ry ch  m ow a, by ł n iezw łocznie sk ła d a n y  k ró tk i m e ld u n ek  do M in isterstw a 
S praw  W ew nętrznych  w m yśl p ism a Nr. P. P. 6864/1/31 z dn. 8. VII. 1931 r . w raz 
z  odp isem  don ies ien ia  ka rn eg o , k ie row anego  do Sądu, — oraz z załączeniem  
k ilku  egzem plarzy  za ję ty ch  przedm io tów , co w  don ies ien iu  do Sądu należy  za
znaczyć. Je ś li ilość za ję tych  p rzedm io tów  je s t n iew ie lka , lub  z innych  w zględów 
w yłączen ie  k ilk u  z n ich  je s t  n iem ożliw e z pow odu zd ekom ple tow an ia  m a te rja łu  
dow odow ego, — w ów czas w  don iesien iu  do Sądu należy  postaw ić  w niosek  
o p rzek azan ie  tych  m a te rja łó w  do Min. Spr. W ew n. po w yroku , je ś li p rzepadek  
ich  zostan ie  orzeczony. N iezależnie od pow yższego na leży  zaw iadom ić Min. Spr. 
W ew n, o każdej decyzji Sądu za tw ie rdza jące j lub u chy la jące j zarządzone za ję 
c ie  d ru k u  czy p rzedm io tu  pornograficznego , do łączając opis ew en t. m otyw ów  
w yroku .

P odając  pow yższe do w iadom ości i ścisłego  w ykonan ia , p roszę  P. P. W o
jew odów  (P. K om isarza R ządu na  m. st. W arszaw ę) o b liższe i bardziej niż 
do tychezas tro sk liw e  zajęcie  się po ru szo n ą  sp raw ą, m ającą  doniosłe  zna
czen ie  d la  zdrow ia i tężyzny  m oralnej narodu .

(—) S ła w o j S k ła d k o w sk i  
M in ister.

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .

MIŁOSIERDZIE B02E. Dok

Jaki dzień byłby najstosowniejszy na Święto Miłosierdzia 
Bożego? Ponieważ odkupienie jest objawem największej wszech
mocy Bożej i dziełem największego miłosierdzia Bożego, przeto 
i Święto Miłosierdzia musiałoby przypadać w okresie roku ko
ścielnego, przeznaczonym na uczczenie dzieła odkupienia, czyli 
w okresie wielkanocnym. Ponieważ odkupienie dokonywa się 
w dalszym ciągu w sakram entach chrztu i pokuty, stąd też Święto 
Miłosierdzia Bożego musiałoby się łączyć z pam iątką ustanowienia 
tych dwóch sakramentów. Ustanowienie sakram entu pokuty na
stąpiło wieczorem w dniu Zm artwychwstania: A o zm roku dnia 
owego, który byt n iedzielą . . .  p rzy szed ł Jezus, i stanął pośrodku . . .  
tchnął na nich i rzek ł im : Weźmijcie Ducha Świętego; którym  
odpuścicie grzechy, są im odpuszczone; a którym  zatrzymacie,
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są zatrzym ane  *). Kościół czyta ewangelję o tem zdarzeniu w Nie
dzielę Przewodnią, k tóra jest oktawą Zmartwychwstania i oktawą 
naszego odrodzenia we chrzcie św., udzielanym dawniej w W ielką 
Sobotę. Dlatego też Niedziela Przewodnia — Dominica in Albis wy
daje się być dniem najstosowniejszym na Uroczystość M iłosier
dzia Bożego. Uroczystość ta byłaby uzupełnieniem uroczystości 
wielkanocnych i uwieńczeniem miłosiernych łask  Bożych, których 
dostępują w ierni w wielkanocnej spowiedzi i komunji świętej.

Liturgja Niedzieli Przewodniej również przemawia za tym 
dniem, jako najstosowniejszym na uczczenie m iłosierdzia Bożego. 
Jak  się rzekło, ewangelja przeznaczona na tę  niedzielę głosi nam 
ustanowienie sakram entu pokuty, w którym  ustawicznie objawia się 
miłosierdzie Boże dla ludzi i udziela się im pokój prawdziwy, 
jakiego św iat dać nie może. Lekcja zaś, wyjęta z Pierwszego Listu 
św. Jana mówi o świadectwie miłosierdzia Bożego na n ie b ie : 
Trzej są, k tórzy  świadectwo dają na niebie: Ojciec, Syn  i Duch 
Ś w ię ty : a ci trze j jedno są. I  trzej są, k tórzy świadectwo dają na 
ziem i: Duch, woda i krew, a ci trze j jedno  s ą 2). W szystkie trzy  
Osoby Trójcy Przenajświętszej na niebie i z nieba dają świa
dectwo Chrystusowi, Który dokonał miłosiernego odkupienia: 
Ojciec przy chrzcie w Jordanie i przem ienieniu na górze Tabor, — 
Duch Święty, gdy zstąpił na Chrystusa przy chrzcie i na aposto
łów w dzień Zielonych Świątek, — oraz Syn, który często powta
rzał i stw ierdzał cudami, iż jest miłosiernym Odkupicielem. Na 
ziemi inna trójca świadczy o miłosierdziu Bożem: duch, którego 
Chrystus wyzionął przy śmierci, woda i krew, które w ypłynęły 
z boku Chrystusa i pokazały, iż on był prawdziwym człowiekiem. 
Ci trze j jedno są, świadcząc zgodnie o miłosierdziu Bożem,
0 Chrystusie, który przeszedł przez wodę chrztu i krew męki, aby 
nas odrodzić w wodzie chrztu i odradzać ustawicznie w sakra
mencie pokuty i w Duchu Św iętym 3).

b) Oprócz czci miłosierdzia Bożego praktycznym wnioskiem 
z poznania tego przymiotu Bożego winna być ufność w miłosier
dziu Bożem i naśladowanie go w życiu. Ufność w miłosierdziu 
Bożem jest istotnym składnikiem chrześcijańskiej doskonałości
1 koniecznem przygotowaniem do najdoskonalszej u nas cnoty 
miłości Boga dla Boga. Gdy nadzieja wzbudzi w nas pożądanie

J) Jan 20, 1 9 -2 3 .
2) I Jan 5, 7 - 8 .
3) C o r n e l i u s  a L a p i d e ,  Explanałio in I  Epist. Joannis Ap. 5, 8.
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połączenia się z Bogiem, wówczas może powstać miłość ku Temu, 
Który chce, aby co żyje, żyło  Bogiem*). To też i Pismo Św. 
pełne jest wezwań do nieograniczonej ufności w m iłosierdzie 
Boże: Oto oczy Pańskie nad tym i, k tórzy  ufają w m iłosierdziu  
Jego5). Ufającego Bogu miłosierdzie Jego otacza zew szą d 6). 
W najpiękniejszym zaś hymnie chwalebnym — Te deum lauda- 
m us  — Kościół umieścił słowa Psalmisty, które streszczają całą 
naukę o miłosierdziu Bożem i pokładanej w niem ufności: Niech 
będzie m iłosierdzie Twoje, Panie, nad nam i w tej m ierze, w jakiej 
w Tobie pokładam y swą u fn o ść7). Miarą tedy wzrostu m iłosier
dzia Bożego względem nas ma być miara w zrostu naszej ufności 
we wszechmoc tego miłosierdzia. Tę ufność mieli wszyscy święci, 
a wśród nich szczególnie św. Teresa od Dzieciątka Jezus, która 
ją tak  w yraziła: Choćby sumienie moje było obciążone grzechami 
całego świata, nie straciłabym m ojej u fności. . .  Znam bowiem całą 
głębię miłości i miłosierdzia Pańskiego8).

Ta ufność nie może być lekkomyślna i płocha, ale trzeba ją 
oprzeć na szczerym powrocie do Boga, na szczerej pokucie za 
grzechy, gdyż inaczej byłaby ona złudzeniem. Miłosierdzie Boże 
nie jest wcale bezkarność i jak owa manna na puszczy ma swój 
czas zakreślony, po którego upływie przeminie w swej rozciągłości 
bezpowrotnie. Przed straszną karą potopu czas miłosierdzia ciąg
nął się przez sto lat, a dla Niniwitów trw ał tylko dni czterdzieści. 
Każdemu z nas wyznaczona jest chwila miłosierdzia i pokuty za 
grzechy: biada duszy, która jest niebaczna na ten czas m iłosier
dzia. Kwapmy się tedy, póki niebo jaśnieje pogodą litości, póki 
się nie zaciągnie chmurami sprawiedliwości i gniewu, jak woła 
Izajasz p rorok: Pośpiesz się łupy zbierać, pokwap się brać ko
r zy śc i1). Sprawmy Ojcu Niebieskiemu tę radość, jaką spraw ił syn 
marnotrawny, Zacheusz, Magdalena, Piotr i łotr, umierający na 
krzyżu.

W reszcie winniśmy naśladować miłosierdzie Boże w naszem 
życiu, gdyż to jest w arunek zmiłowania się Bożego na sądzie 
ostatecznym, jak powiedział Zbaw iciel: Błogosławieni miłosierni,

') Rzym. 6, 10.
5) Ps. 32, 18.
°) Ps. 31, 10.
0  Ps. 32, 22.
8) Duch św. Teresy od Dzieciątka Jezus, 143. 
■) Iz. 8, 3.
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albowiem oni m iłosierdzia dostąpiąŁ). Niesposób tu  rozwijać całej 
nauki ewangelicznej o praktyce m iłosierdzia i analizować te 
wszystkie przypowieści, które się do niej odnoszą, jak np. przy
powieść o bogaczu i łazarzu (Łuk, 16), o biednej wdowie (Mar. 12), 
o sądzie ostatecznym (Mat. 25) i tyle innych. Niesposób zatrzy
mywać się nad rozwojem tej nauki w dziejach chrześcijaństwa, 
nad temi cudownemi przykładam i miłosierdzia, jakie zrodziła 
w ciągu wieków i dziś jeszcze nie przestaje rodzić. Natomiast nie 
można pominąć groźby św. Jakóba, który w swoim Liście Po
wszechnym zapowiada sąd bez m iłosierdzia tym , którzy  nie mają 
m iłosierdzia2). Biada temu, kto tych słów nie zrozumie i — 
szczególnie w naszych czasach — pozostanie głuchy na ich 
brzmienie.

Pamięć wielkiej uroczystej godziny śmierci i sądu, kiedy 
będziemy potrzebowali miłosierdzia Bożego dla siebie, pobudza 
nas szczególnie do świadczenia uczynków miłosiernych względem 
bliźnich, gdyż kto daje ubogiemu, ten Bogu pożycza na procent, 
a jestże co słodszego nad to przekonanie, że sam Bóg jest naszym 
dłużnikiem ? Sam Zbawiciel zapewnia nas, że w dniu ostatecznym 
m iłosierni otrzymają m iłosierny w yrok: Chodźcie błogosławieni 
Ojca mojego, otrzymacie królestwo; albowiem łaknąłem, a daliście 
m i jeść; pragnąłem, a napoiliście mię; byłem gościem, a p r zy 
jęliście mię; byłem nagim, a przyodzieliście m ię; chorowałem, 
a nawiedziliście mię; byłem w więzieniu, a przyszliście  do mnie — 
bo zaprawdę, powiadam wam, pókiście uczynili jednem u z tych 
braci moich najm niejszych, mnieście u c zyn ili3).

Idea m iłosierdzia Bożego nie jest, jakośmy poznali, nowa, 
ale dotychczas za mało podkreślana przez kaznodziei i dlatego 
za mało znana wśród wiernych, prawie zupełnie nie czczona, 
a w skutek tego i nie praktykow ana w życiu. Je s t to jednak 
wielka idea, zasługująca (szczególnie w czasach obecnych) na to, 
byśmy ją lepiej zgłębili, w nią mocniej ufali i naśladowali 
w swem życiu.

Szczególnie czcić, ufać i naśladować miłosierdzie Boże winni 
są ci, którzy doznali już tego miłosierdzia najwięcej, a takim 
przedew szystkiem  jest naród po lsk i: z miłosierdzia Bożego został 
on powołany do chrześcijaństwa, z m iłosierdzia sta ł się tego

■) M at. 5, 7.
2) Jak . 2, 13.
3) M at. 25, 3 4 -4 0 .
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chrześcijaństwa przedmurzem, z miłosierdzia spełniał swe posłan
nictwo w ciągu wieków, a gdy się sprzeniewierzył swemu zada
niu i zasłużył na straszną karę u tra ty  niepodledłości, — miło
sierdzie Boże nie pozwoliło mu zginąć, lecz z łaski swojej wy- 
dźwignęło go z upadku i poniewierki, obdarzając znowu niepod
ległością i wolnością. To też prawdziwie słuszną i godną, ze 
wszech miar sprawiedliwą i zbawienną jest rzeczą, byśmy miło
sierdziu Bożemu wszędzie i zawsze dzięki czynili, a przedewszyst- 
kiem byśmy pierwsi z pośród wszystkich narodów zaprowadzili 
szczególniejszy kult miłosierdzia Bożego w pierw szą niedzielę 
po Wielkanocy, powołując grono ludzi do szerzenia tego kultu 
wśród innych. Będzie to spłaceniem długu wdzięczności m iłosier
dziu Bożemu za okazane miłosierdzie nad nami, będzie to speł
nieniem częściowo posłannictwa, jakie Opatrzność wyznaczyła nam 
wpośród narodów, będzie to również bronią skuteczną do walki 
z szerzącem się bezbożnictwem, wreszcie będzie to szańcem prze
ciwko ofenzywie piekła, które w ostatnich czasach tak  hardo 
i bezczelnie występuje przeciwko miłosierdziu Bożemu. Ojciec 
Niebieski czeka z utęsknieniem od nas tej inicjatywy i ustami 
Psalmisty woła na nas: Wyznawajcie Panu, bo dobry, bo na wieki 
m iłosierdzie Jego1).

X. M. Sopoćko.

CO TO JEST „MARIANUM"?

Od dwóch przeszło lat spotykamy się w rozmowach i prasie 
z nazw am i: „Towarzystwo Maryi Niepokalanej, Królowej Polski®, 
„Marianum®, „W służbie”—organ Instytutu „Marianum®, „Książnica 
Marianum®, „D rukarnia Marianum® i in.

Rozumieliśmy, że w ten sposób daje znać o sobie jakiś 
nowy nurt ukryty, szukający sobie łożyska, nie zawsze szczęśli
wie i właściwie, w prądach życia współczesnego, że to jeden 
z objawów uaktywniającego się życia katolickiego.

Uderzała nas mgławicowość przedsięwzięcia, jakby szukająca 
dopiero sobie najodpowiedniejszej formy do skrystalizowania się 
i wyrażenia się w czemś konkretnem , odpowiadającem potrze
bom współczesnego życia. Przykro raził tupet i krzykliwa często 
autoreklama, nieodpowiadająca duchowi wzniosłych zamierzeń, 
wypływających z głębin chrześcijańskiego uczucia religijnego.

')  Mat. 25, 34—40.
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Jako ten, którego Opatrzność Boska powołała do współpracy 
w realizowaniu idei zawartych w „Marianum®, a którem u J. E. 
nasz A rcypasterz pow ierzył uporządkowanie tej Instytucji i kie
rownictwo nią od lutego b. r., chcę Czcigodnym Konfratrom na 
łamach naszego pisma „Wiad. Archid.® w yjaśnić: 1. co to jest 
„Marianum® i do czego zmierza; 2. jakich używa środków 
w przeprowadzaniu swoich celów i zamierzeń — by w ten  sposób, 
choć pobieżnie, dać im możność ustosunkować się prawdziwie 
i rzeczowo do tej Instytucji.

1. Co to jest „Marianum®? „Marianum®— to skrót nazwy 
stow arzyszenia religijnego, zatwierdzonego w r. 1934 przez J. E. 
Arcybiskupa i Pana Wojewodę Wileńskiego, jako „Towarzystwo 
Marji Niepokalanej Królowej Polski®, w skróć. „Marianum®, które 
obecnie, po zespoleniu ze sobą innych organizacyj i skupień 
ideowych ludzi, zmierzających do tych samych celów i po pogłę
bieniu i rozszerzeniu swojej treści, nosić będzie nazwę „Towa
rzystwo Eucharystyczne Ducha Jezusowego i Maryi Niepokalanej 
Królowej Polski, w skróć. „Marianum®.

Pobudką do pow stania T-wa „Marianum® była przedewszyst
kiem potrzeba realizow ania w odrodzonem państwie polskiem 
ślubów króla Jana Kazimierza oraz przedstawicieli ówczesnego 
Państwa Polskiego, czyniących Maryę Niepokalaną Królową ludów 
Polski, Litwy i Rusi. Ślub ten zawiera w sobie zobowiązanie 
wobec Boga, Maryi i Nieba całego, w imieniu ówczesnego poko
lenia i wszystkich pokoleń przyszłych, że Państwo Polskie będzie 
po wszystkie wieki Królestwem Maryi, a więc, że Jej Duch, który 
jest Duchem Jezusa, będzie ożywiał każdego obywatela w jego 
życiu prywatnem, rodzinnem, społecznem, narodowem, państwo- 
wem i międzynarodowem.

Nie mniej silną pobudką dla każdego katolika, przynagla
jącą go do stawienia się pod sztandar Maryi w organizującej się 
Jej armji, w T-wie „Marianum”, jest odczuwanie osłabienia tętna 
życia katolickiego u wszystkich warstw  społecznych pod wpły
wem wrogich sił: demoralizacji, obojętności religijnej, bezbożności 
i komunizmu, występującego wrogo przeciwko każdej religji, 
a szczególniej katolickiej. Miłość Prawdy Chrystusowej i Kró
lestwa Bożego przynagla do pracy zorganizowanej i system atycz
nej, by w Eucharystycznym Zbawcy i Jego świętej Ewangelji 
znaleźć niewyczerpane, wiecznie żywe źródła ognia, ducha i mocy 
nadprzyrodzonej, zdolne niecić nowe życia i wychowywać nowych 
ludzi — coraz bliższych, do ideału człowieka chrześcijańskiego.
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Roforma obyczajów ogółn katolickiego przez jego ewangelizację 
i przez uaktywnienie w każdym sił przyrodzonych i nadprzyro
dzonych — oto dążenie nowego rycerstw a Maryi w szeregach 
Akcji Katolickiej.

2. Do osiągnięcia swoich zam ierzeń T-wo „Marianum® na 
tle życia diecezjalnego, dekanalnego i parafjalnego uruchamia 
wszystkie środki, jakiemi rozporządza współczesna kultura 
duchowa i cywilizacja chrześcijańska. Grupuje w szeregach swoich 
ludzi różnych, zmierzających do doskonałości chrześcijańskiej. 
Usiłuje wzbudzić w nich tego samego ducha żywej wiary i mi
łości, który ożywiał pierwszych chrześcijan w gminach ewange
licznych, zawiązujących się po miastach, miasteczkach, wsiach 
i osadach rzymskiego imperjum przez płom ienną naukę Aposto- 
stołów Chrystusowych. Takie ogniska odrodzonego życia ew an
gelicznego staną się ośrodkami, wytwarzającemi ducha dla człon
ków stowarzyszeń Akcji Katolickiej, przyczynią się do ożywie
nia życia religijnego po parafjach.

Odpowiednio do siły powołania, stopnia wolności i udziału 
w życiu T-wa, członkowie „Marianum” dzielą się na członków 
rzeczywistych i wspierających. Członkowie zaś rzeczywiści na 
trzy ka teg o rje : 1-szą kategorję stanowią dwa zgromadzenia za
konne, oparte na regule św. Franciszka z Assyżu, zgromadzenia 
kapłanów dycezjalnych oraz braci ze sfer inteligencji i innych
0 wspólnem życiu; i takież zgromadzenie zakonne żeńskie. 
2-ga kategorja — to dwa stowarzyszenia religijne, piae uniones, 
męskie i żeńskie, składające się z ludzi, dążących do doskona
łości ewangelicznej i wiodących życie wewnętrzne w świecie, 
w swoich rodzinach, wśród zwykłych warunków i obowiązków 
życiowych w każdym stanie i zatrudnieniu, a łączących się w sto
warzyszenie dla owocniejszej pracy przez wymianę wartości; 3-cia 
kategorja — to oblaci i oblatki Maryi Niepokalanej, jako członkowie 
nie zrzeszeni T-wa „Marianum®, dążący pojedynczo do doskonałości 
ewangelicznej i biorący udział w pracy całego T-wa. — Członkowie 
wspierający są to ludzie dobrej woli pomagający T-wu w jego 
pracy i akcji apostolskiej m aterjalnie lub moralnie.

T-wo jest obecnie, jako całość, w stadjum organizacyjnem, 
stąd rozmaite niedociągnięcia i błędy, które rażą opinję publiczną. 
W miarę przezwyciężenia trudności i realizowania zamierzeń 
ufamy, że Niepokalana da nam coraz doskonalszą formę, by 
nikogo nie razić i nie zrazić, a wszystkich pociągać do śmiałej
1 mężnej współpracy w Królestwie Bożem na ziemi.
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Zainteresowanie się nami kapłanów  nie tylko naszej, ale 
i innych diecezyj i zgłaszanie się ich do naszej rodziny jest 
dowodem, że cele i zamierzenia T-wa „Marianum" odpowiadają 
potrzebom współczesnego życia i że to jest Dzieło Boże, do 
którego wzywa Niepokalana swoje sługi.

Ksiądz Stanisław M iłkowski 
Przełożony  T-w a „M arianum ” .

Ś. P. KS. STANISŁAW ŻABICKI.

Dnia 9 czerwca r. b. w młodym wieku zmarł ś. p. ks. S ta
nisław Żabicki, ostatnio proboszcz w Porudominie.

Ś. p. ks. Stanisław Żabicki urodził się 18. XI. 1902 roku, 
z Józefa i Petroneli z Janczaruków  w folw. Kłopotki, pow. So
kolskiego. Święcenia kapłańskie otrzymał 4. IV. 1931 r. w Wilnie. 
Jako alumn ś. p. ks. Stanisław  Żabicki pracowitością i zaletami 
charakteru wielkie rokował nadzieje. Już w Seminarjum został 
wyróżniony z pomiędzy swoich kolegów urzędem cenzora.

W r. 1931 ś. p. ks. Stanisław Żabicki zostaje naznaczony 
na stanowisko wikarego-koadiutora do Kamionki k/Grodna. Po 
rocznym jednak pobycie w Kamionce, ze względu na potrzebę 
leczenia się, zostaje przeniesiony do Wilna na stanowisko w ika
rego przy kośc. św. Rafała. Tu, pomimo słabego zdrowia, z gorli
wością kapłana według Serca Bożego pełni obowiązki mu prze
znaczone. Coraz bardziej postępująca choroba zmusza go do 
opuszczenia Wi)na.

Dnia 9. IX̂ . 1933 r. zostaje mianowany na stanowisko pro
boszcza w Piaskach, a stam tąd przeniesiony na stanowisko pro
boszcza do Porudom ina.aby mógł łatwiej zasięgać porad lekarskich. 
W ostatnim roku życia leczy się w szpitalu Kolejowym w Wilnie. Stan 
zdrowia nie poprawia się. Jest coraz gorzej. Widząc bezskutecz
ność leczenia się i czując, jak siły go opuszczają coraz bardziej, 
chce ś. p. ks. Stanisław  Żabicki umrzeć w swej parafji, którą 
całą duszą ukochał.

Zmarł w Porudominie i został dnia 12. VI. 1936 r. tamże 
pogrzebany.

Ś. p. ks. St. Żabicki na wszystkich placówkach swej pracy 
duszpasterskiej odznaczał się w ielką gorliwością, której nie mogły 
zahamować ani słabe siły, ani gasnące z dniem każdym zdrowie. 
Odznaczał się wielką przedsiębiorczością, darem organizacyjnym
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i ruchliwością. Rokował wielkie nadzieje jako kaznodzieja. Zawsze 
uprzejmy względem wszystkich i życzliwy, umiał w Seminarjum 
jednać sobie przyjaciół pomiędzy kolegami, a na stanowiskach 
duszpasterskich szczere przywiązanie wiernych. Odszedł z tego 
świata ś. p. ks. Stanisław  Żabicki, pozostawiając po sobie spuś
ciznę duchową — wzór gorliwego i zdolnego do nąjwiększych 
poświęceń kapłana.

Niech światłość wiekuista zawsze mu świeci.
X. A. W.

Z ŻY C IA  A R C H ID IE C E ZJI.

Święcenia kapłańskie. — 21
czerw ca w kościele  a reh ip re sb ite r ja l-  
nym  św . J a n a  J. E. Ks. A rcyb iskup - 
M etropo lita  R om uald Ja łb rzy k o w sk i 
udzielił św ięceń  k ap ła ń sk ic h  d iak o 
nom  :

B ańkow sk iem u  A nton iem u, Bro- 
n iek iem u W itoldow i, F iedorczukow i 
S tan isław ow i, G rabow sk iem u Janow i, 
K om osie A ntoniem u, K ryńsk iem u

Ignacem u, M asiulanisow i A dam ow i, 
P an aw ie  Józefow i, P iw ow arunow i K le
m ensow i, Podejce P io trow i, R adzi
szew sk iem u F ranciszkow i, S iro tk ie- 
w iczow i Janow i, S łodzińsk iem u B ro
n isław ow i, S tefanow iczow i Ju ljanow i, 
Tołłoczce L eonardow i, T w arow sk iem u 
M ichałow i, W ąsow iczow i B ronisław o
wi, W erykow i A nton iem u, W ielgato- 
w i Jan o w i i Z am anow i A ntoniem u.

STO LICA APOSTO LSKA.

Nowi nuncjusze apostolscy. —
N owym nuncjuszem  aposto lsk im  w 
W iedniu  m ianow any  zosta ł a rcy b i
sk u p  ty tu la rn y  A ncyry  G ae tano  Ci- 
cognani, do tychczasow y nu n c ju sz  ap o 
s to lsk i w P eru . Jednocześn ie  na s ta 
now isko  nunc ju sza  aposto lsk iego  w 
R um unji pow ołany  zosta ł a rcyb iskup  
ty tu la rn y  L eon topo lis w A ugustam - 
n iea, A ndrzej C assulo, do chw ili obec
n e j d e leg a t ap o sto lsk i w K anadzie.

Kreacja kardynałów i obsadze
nie biskupstw podmiejskich. — Na 
k o n sy s to rzu  ta jnym  w dn. 15. VI. r. b. 
Ojciec św. podn iósł do p u rp u ry  k a rd y 

na lsk ie j p re fe k ta  B ib ljo tek i W aty 
k ań sk ie j p ra ła ta  J a n a  M ercati oraz 
p ro p re fe k ta  te jże  B ib ljo tek i p ra ła ta  
E ugen ju sza  T isse ran t. N om inacje ofi
c ja lne w ręczone zosta ły  now ym  p u r
p u ra to m , p ierw szem u w a p a r ta m e n 
tach  Borgia, d rug iem u w Sali P a ra 
m entów , bezpośredn io  po k o n sy s to 
rzu . — Na tym  sam ym  k o n sy s to rzu  
do k o n an a  zosta ła  sp raw a  obsadzen ia  
dw óch w aku jących  t. zw. b isk u p stw  
podm iejsk ich . D iecezję F ra sca ti ob jął 
po k a rd y n a le  Lega k a rd y n a ł M ar- 
ch e tti-S a lvagg ian i, diecezję P a le s try - 
ny  (po kard . S incero) k a rd y n a ł Dolci.

Z NIWY KO ŚCIELNEJ I D U SZPASTERSK IEJ.
W K R A J U

Konferencje św. Wincentego 
ó Paulo, a Kasy bezprocentowe.—
Za p rzy k ład em  W arszaw y ch rześc i
ja ń sk ie  K asy bezprocen tow e zaczy

n a ją  rozpow szechn iać się po całym  
k ra ju . J e s t  to  ob jaw  pom yślny  i je 
żeli by t rzeczonych K as uda się u trw a 
lić, to  m ogą one zdzia łać w iele do
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brego dla podupadłej m aterjalnie lud
ności przedew szystk iem  m iejskiej. — 
D oświadczenia dotychczasow e w yk a
zują, iż tam  Kasa bezprocentow a  
dobrze prosperuje, gdzie praca jej 
zosta ła  zw iązana z działalnością m iej
scow ej konferencji św . W incentego  
a Paulo, której członkow ie w ykony
w ali bezin teresow nie n ie tylko w y
w iady o osobach starających się 
o pożyczki, ale rów nież zajmowali się  
poborem rat, jakiem i pożyczka w  
um ów ionych term inach w inna była  
być spłacana. Mając osobę czy rodzi
nę korzystającego z pożyczki w Ka
sie bezprocentow ej w stałej swej 
opiece, członek Konf. św . W incentego  
może doskonale orjentować się co do 
stanu m aterjalnego otaczanego opie
ką i w ie, czy ta  osoba lub rodzina 
zasługuje na pew ne w zględy, jeśli 
chodzi o przedłużenie okresu sp łaca
nia zaciągniętej pożyczki. — Kasy  
bezprocentow e nie mogą być in sty 
tucjam i kredytu długoterm inow ego, 
bo w zasadzie, operując n iew ielk iem i 
kapitałam i, im szybciej swym  kap i
ta łem  obracają, tem  są pożyteczniej
sze, dlatego w łaśn ie  w spółdziałanie  
z Konferencjam i św. W incentego  
a Paulo, czy w  braku tychże z odpo- 
wiedniem i sekcjam i Caritasu, n ie
zw ykle jest pom ocne i ze w szech- 
miar w skazane.

Książka o stosunku Rotary-Klu- 
bów do masonerji. — Nakładem  
Księgarni i Drukarni Katolickiej w 
K atowicach w ydane zostało  polskie  
tłum aczenie publikacji J. de B oistel’a 
p. t. „Rotary-Klub a masonerja". Na 
treść tej źródłowo opracowanej bro
szury składają się  rozdziały n astę 
pujące : I. Katolicy a Rotary-Klub.
II. A utorytety kościelne o Rotary- 
Klubach. 111. Pochodzenie m asońskie.
IV. Z ależność od m asonerji. V. Kon
tak ty  z masonerją. VI. D oktryna ro- 
tarjańska. VII. Soroptym izm. — Jak  
widać z sam ego w ym ienienia ty l

ko rozdziałów  broszury, treść jej 
zasługuje na bliższe poznanie, gdyż 
daje w yjaśnienia, rzucające nowe 
św iatło  na szereg zjaw isk i faktów  
z życia publicznego zarówno w  in 
nych krajach, jak i w Polsce.

Zrzeszenie pracodawców kato
lików.— Sodalicja Inteligencji Męskiej 
w Krakowie, chcąc wprowadzić po 
części w  życie postanow ienia encyk
lik  społecznych „Rerum N ovarum “ 
i „Quadragesimo anno“, postanow iła  
pow ołać do życia na terenie Krako
wa Zrzeszenie katolickich pracodaw
ców. S tatut tego stow arzyszenia zo
sta ł zatwierdzony. Naczelnem  zada
niem  tego stow arzyszenia jest krze
w ienie wśród członków  zasad encyk
lik  papieskich  o ustroju społecznym , 
szczególnie w dziedzinie zagadnień  
pracy, i naw iązanie stałego kontaktu  
z katolickiem i organizacjami pracow
ników.

Zawiadamiając o tem  spodziew a
my się, że w w iększych ośrodkach  
Sodalicje w  porozumieniu z Akcją  
K atolicką pow ołają również takie  
zrzeszenia do życia. Statutam i i dal- 
szem i w skazów kam i służy bardzo 
chętnie prefekt Sodalicji Krakow
skiej p. inżynier Jan Fiszer, Kra
ków , Salw ator, ulica Anczyca 3, do 
którego w prost zechcą się odnieść  
Zarządy Sodalicyj. Zarząd Związku  
ze swej strony jaknajgoręcej sprawę 
tę  poleca. Jak konsoliduje się św iat 
robotniczy w  różnych zw iązkach za
w odowych, tak  n iechże i pracodaw
cy skupiają się i stwarzają warunki 
now ego porządku społecznego i na 
katolickich zasadach opartego w sp ó ł
życia z pracownikami.

Lepszy analfabetyzm, aniżeli 
oSwiata. — Znane jest w ystąp ien ie  
organu Związku N auczycielstw a Pol
sk iego  przeciwko in icjatyw ie utw o
rzenia sieci szkół pryw atnych, w  
którychby znalazła naukę dziatwa, 
pozbaw iona szkoły, a nauczyciele —
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bezrobotni pracę. Ostatnio w Nr. 37 
„Głosu N auczycielskiego" zabiera glos  
sam  prezes Z. N. P. p. Jan Kolanko, 
który podtrzym uje i pochw ala sta 
now isko zajęte przez organ nauczy
cielsk i.

W ywody p. K olanki nie są ani 
przekonyw ujące, ani pow ażne. „Re
alizacja nauczania pow szechnego — 
pisze p. Kolanko — podobnie, jak 
realizacja pow szechnej służby w oj
skowej należeć musi do państw a, 
które nie może zrzec się na rzecz 
akcji prywatnej sw ych atrybucyj w  
tej dziedzinie"...

Porównanie nie wytrzym uje kry
tyki, gdyż w  każdym  kraju obrona 
państw a należy dó w yłącznej jego 
atrybucji, nauczanie zaś, za wyjąt- 
k iek  Rosji bolszew ickiej — w pań st
wach cyw ilizow anych odbywa się 
zarówno w szkołach państw ow ych, 
jak  i pryw atnych, niekiedy z prze
w agą tych ostatnich, jak np. w Belgji. 
Rozumując wzorem p. Kolanki i po
w ołując się na „pow szechną służbę  
wojskową", cały szereg dziedzin na
szego życia trzebaby było zm onopo
lizować w rękach państw a. A prze- 
dzw szystk iem  należałoby zetatyzo- 
w ać sam Związek N auczycielstw a  
Polskiego, gdyż składa się z funkcjo- 
narjuszy państw ow ych. Zgóry w ie
my, że nie byłoby to po m yśli obec
nego zarządu z p. Kolanko na czele.

W każdym bądź razie m arksisto
w sk ie nastaw ien ie w ładz Z. N. P. 
przejawia się i w  dążeniu do m ono
polu państw ow ego na ośw iatę. A re
zultatem  tego w schodniego „prynci- 
pializmu" pp. K olanków jest fakt 
opłakany, że se tk i tysięcy  dziatwy  
polskiej w ychow uje się w ciem nocie 
i  analfabetyźm ie.

Z A G R A N I C Ą
Wielki pisarz AngIJI-G. K. Che- 

sterton. — W dniu 14 b. m. zmarł, 
jak doniosły depesze, jeden z naj

w iększych pisarzy angielskich doby 
w spółczesnej, Gilbert Kaith Chester- 
ton, autor licznych dobrze całem u  
św iatu znanych pow ieści, krytyk i 
artykułów  publicystycznych.

Jeszcze niedaw no, kilkanaście za
ledw ie dni tem u, G. K. Chesterton  
odbyw ał pełen  życia wraz z m ałżon
ką swoją, pełn iącą przy boku jego  
funkcje sekretarki, w ycieczkę sam o
chodową po Francji, odpoczywając 
po trudach św ieżo ukończonej pracy 
nad w łasną autobiografją dla „Times". 
N ikt nie przypuszczał, że w ielk i 
pisarz m iał już w sobie zarodki 
śm iertelnej choroby, że ukończono— 
na autobiografja, zam ykająca praco
w ity  jego żyw ot literacki, ukaże się  
już jako dzieło pośm iertne.

Gilbert Keith C hesterton urodził 
się 29 maja 1874 r. w Campden Hill 
w londyńskiej dzielnicy K ensington. 
Po ukończeniu  StPaul Sehool zam ie
rzał początkow o pośw ięcić się sztuce 
i odbył studja w Slade .Sehool of 
Arts, tem peram ent jednak na inną  
skierow ał go drogę, m ianow icie do 
publicystyki i dziennikarstw a. Kar- 
jerę sw ą na tem  polu rozpoczął jako 
krytyk artystyczny, w krótce jednak  
nie było dziedziny, ktoraby go nie 
in teresow ała, o której nie potrafiłby  
pisać w sposób zajmujący i przeko
nyw ujący. Język nieco rubaszny, 
cięty  a jednocześnie żywy, lekk i 
i dow cipny zjednał niebaw em  dla 
jego pióra tak licznych zw olenników , 
te  nie było w Anglji i krajach anglo
saskich  poczytniejszego pisma, któ- 
reby nie zabiegało o artykuł, krytyki 
i szk ice C hestertona.

Z przekonań konserw atysta, w ie
rzył, że prawda od w ieków  jest jedy
na i pozostaje niezm ienioną mimo 
różnych warunków  czasu i otoczenia. 
Złudę ludzkich poszukiw ań „now ej” 
prawdy maluje w e w łaściw y sobie 
hum orystyczny sposób, opisując dzieje 
człow ieka, który dla odkrycia no-
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wycb krajów siada na okręt, ląduje 
przy jakiem ś wybrzeżu prześw iad
czony, że now e pozna św iaty , nowych  
ludzi i po pewnym  czasie przekonuje 
się, iż w ylądow ał... w Brighton. To, 
za czem ludzkość w  trudzie i znoju  
goni, czego pragnie i do czego w zdy
cha, jest, zdaniem  C hestertona już 
w pierw szych latach jego działalności 
literackiej, tem  czego ta ludzkość  
lekkom yśln ie w yrzekła się: wiarą w  
Boga i Syna Bożego Jezusa Chrystu
sa, ukrzyżow anego dla zw ycięstw a  
tej prawdy.

Takie myśli g ło s ił C hesterton  
w ów czas, gdy nie był jeszcze kato
lik iem , gdy jak p isał „Tablet” po 
jego naw róceniu, był ty lko  „wolnym  
strzelcem  katolicyzm u” ? Idea po
wrotu do prawdy, poniechanej a 
w iecznie poszukiw anej, przewija się  
stale i potężnieje aż w reszcie w r. 
1929 Chesterton oficja ln ie  zosta je  przy
ję ty  do Kościoła katolickiego.

G. K. Chesterton jako pisarz był 
niezm iernie płodny. Trudno w krót- 
kiem w spom nieniu naw et w yliczyć  
choćby w ażniejsze jego dzieła. W 
każdym razie warto w ym ienić w spa
n ia łe  „Everlasting Mau“, podniosłe  
„St. Francis of A ss is i”, pouczające 
„Catholic Church and C onversion“. 
O głosił cały szereg szkiców  o Ste- 
yenson ie, Chancer i Św. Tomaszu  
z Akwinu, pow ieść „The Return of

Don Q uixote“ oraz liczne artyku
ły  polem iczne i publicystyczne na 
najbardziej palące tem aty dnia. Od 
kilku lat w ydaw ał w łasne czasopis
mo, pośw ięcone publicystyce „G. K’. s 
W eekly“ i Btale um ieszczał foljetony  
w „lllustrated London N ew s“, nie 
licząc licznych artykułów  w innych  
czasopism ach.

Do Polski ś. p. Chesterton odno
sił się zaw sze z w ielką  sym patją, 
odw iedzał ją też w r. 1927 jako gość 
polskiego Pen-Clubu, nieraz swem  
piórem i autorytetem  staw ał w obro
nie naszych spraw i przeciw staw iał 
się propagandzie antypolskiej.

W walce z rozwodami zaleca 
protestant stosowanie przepisdw 
Kościoła katolickiego. — W walce 
z rozwodami, tak  licznem i w Stanach  
Zjednoczonych, pierw sze m iejsce zaj
muje Kościół katolicki. W yraźnie 
sprecyzow ane stanow isko Kościoła  
w tej spraw ie znalazło uznanie n a
w et u protestantów . Oto jeden z przy
w ódców  am erykańskiej protestanc
kiej grupy w yznaniow ej t. zw. „Ko
ścioła C hrystusow ego'1 dr. Edmund 
Dalberg w prasie m iasta Chicago za
leca w szystkim  duchownym , aby przy 
rozstrzyganiu kw estyj rozwodowych  
stosow ali się m ożliw ie najściślej do 
zasad, głoszonych przez K ościół Ka
tolicki.
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Ś W I E C E  K O Ś C I E L N E
WOSKOWE, PÓŁWOSKOWE I STEARYNOWE — NA GORĄCO ODPORNE 

najwyższej jakoSci poleca Mgr. Ludwik Gostkiew'lCZ
PRZEMYSŁ DROGERYJNY W TARNOWIE

Wszystko staniało! W yroby ze  złota  i srebra,
zegary, budziki oraz w szelka naprawa. Zegarki k ieszonkow e od 4 zł. 

Liczniki dla spowiedzi. r i .  __ Tr^  j- .Tr r r ^ r r  a

m u M o i ł  u W: JURE1V1CZA------------------------------------------------ m istrza firm y  r .  B u re

Z p i ś m i e

X . W. K ochański. — Retoryka. 
Wilno. 1935.

Dobrze przemawiać nie jest rze
czą łatw ą, a potrzeba publicznego 
przemawiania u ludzi pracujących 
społecznie zachodzi często. Dobrze 
w ięc uczynił autor, dając nam prze
róbkę dzieła Dreckera : Praecepta 
eloąuentiae in usum Scholae. Na 190 
stronicach mamy tutaj skrót w iado
mości o wym owie. Należy przeto mieć 
ten  podręcznik pod ręką i często go 
wertować, aby głów ne zasady sztuki 
m ówienia dobrze sobie zapam iętać 
i móc w potrzebie je zastosow ać. 
Książka wydana jest w płóciennej 
oprawie, kosztuje 3 zł. Nabywać moż
na w Instytucie „Marianum", Wilno, 
M etropolitalna 1. X . J. M atulew icz.

F elic ja  Ż urow ska  — Ewangelja 
w  pracy społecznej. — Poznań, 
„Ostoja”, 1936 r., str. 222, zł. 3,50. — 
Organizacje K atolickie przedew szyst
kiem  mają na celu pogłębić ducha 
katolickiego, aby potem  on się przeja
w iał w całem  życiu'i działaniu człon
ków organizacyj i obejm ował coraz 
to Bzersze księgi społeczeństw a. W

n n i  c t  w a .

w ielu organizacjach katolickich, szcze
gólnie zagranicą, dla pogłębienia  
ducha katolickiego przyjęła się prak
tyka kw adransów  i pogadanek ew an
gelicznych. Autorka z zagadnie
niem prowadzenia tych kwadransów  
i pogaw ędek zapoznała się w Bruk
seli w  Katolickiej Szkole Społecznej. 
Omawiana książka jest podręczni
kiem  metodycznym, zawierającym  
wskazówki, jak do opraeo-wania i 
przeprowadzenia tych pogadanek i 
kwadransów zabierać się należy. 
Książka dzieli się na cztery c z ę śc i: 
Część pierw sza pośw ięcona jest roz
ważaniom  o w pływ ie rozmyślania 
na życie duchowe i o ew engelji, jako 
najlepszej książce do rozmyślania. 
Część druga mówi o formach i m e
todach zaznajom ienia z ewangelją  
szerszych w arstw  społeczeństw a i 
uczenia ich rozm yślania na tle ew an- 
gelji. Część trzecia podaje przykłady  
pogadanek i kw adransów ew ange
licznych. Część czwarta zawiera g łosy  
z ankiety, rozpisanej na tem at roz
m yślań prywatnie lub w spólnie na 
tle ew angelji odprawianych.
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R ocznie . . 12 zł. A d res R ed ak cji i A d m in is tr a c j i: C ała s tro n a  40 zł. 
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Sanctifica eos in veritate. Joan. 17, 17.

T R E Ś Ć  Z E S Z Y T U .

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .
Z A R Z Ą D Z E N IA  ST O L IC Y  A P O S T O L S K IE J:

E p isto ła  ad E -m um  P. D . Seb astian u m  tit. SS. B on ifacii e t A le x ii  
S. R. E. P resb . C ardinalem  L em e d e  S ilveira  Cintra, A rch iep isco p u m
S. S eb a stia n i F lum in is Ianuarii, a tq u e ad ceteros R R . P P . D D . 
A rch iep isco p o s  et E p isco p o s B rasiliae. D e A . C. ap tiu s provehenda.

Z A R Z Ą D Z E N IA  O R D Y N A R J A T U  A R C Y B ISK U P IE G O  
R uch p erson aln y .

Z A R Z Ą D Z E N IA  P R A W N O  - P A Ń S T W O W E
D ecy zja  w  spraw ie od zn ak i K ato lick iego  Z w iązk u  K obiet. 

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .
K orzystaj z p r a w ! X . T. R .  Z .  — P o zw ied zen iu  d om ów  dla  
xx. em erytów . Ks. S. Szyroki. —  W ezw a n ie  Z w iązk u  K ap łan ów  
„Unitas" do regularnego w p ła ca n ia  sk ła d ek  na xx. em erytów .

Z Ż Y C I A  A  R C H 1 D I E C E Z J I : P o d z ię k o w a n i e  Z a r zą d u  Bratniej P o m o c y  A lu m -  
n ó w  Sem inarjum  D u c h o w n e g o  w  W i ln ie .  K o n se k r a c ja  k o ś c io ła  w  M ię d z y r z e c z u .  
80.000 p ą tn ik ó w  z w ie d z i ło  K a lw a rję  w i le ń sk ą .  K a to l ic k ie  S tudjum  o w y c h o w a n i u  
w  W iln ie .  P o ś w i ę c e n i e  n o w e g o  lo k a lu  A r c h id .  Inst.  A k c j i  K a to lick ie j  w  W iln ie .

K on fe ren cja  xx.  a s y s t e n tó w  o k r ę g o w y c h  w  W iln ie .
S T O L i ę A  A P O S T O L S K A :  S p r a w a  k a n o n iz a c j i  b łog .  A n d r z e ja  B o b o l i .  F orm uła

p r z y r z e c z e n ia  „ L e g jo n u  P r zy zw o ito śc i" .

Z  N I W Y  K O Ś C I E L N E J  I D U S Z P A S T E R S K I E J :
W  K R A J U  : L e ś n ic y  p o m o r s c y  p o tę p ia ją  w y s tą p ie n ie  inż. S u jk o w s k ie g o .  O str z e 
ż e n ie  przed  se k c ia r sk ie m  p ism em . W o ln o m u la r s tw o  a sz k o ła .  P o r o z u m ie n ie  o rga
n izacy j  d la  w a lk i  z k o m u n iz m e m . A d w o k a t  k a p ła n e m .  N o w y  adm inis trator  a p o 
sto lsk i  Ł e m k o w s z c z y z n y .  C h rzes t  ś. p. se n a to ra  L o e w e n h e r z a .  Z A G R A N I C Ą :  
P o e ta  k a to l ic k i -k o n w e r ty ta  z d o b y w a  n a g r o d ę  F ran cu sk ie j  A k a d e m j i .  Z g o n  z n a k o 
m ite g o  c h e m ik a  k a p ła na  k a to l i c k ie g o .  P r o te s t  p r z e c iw k o  d o p u s z c z e n iu  d e l e g a t ó w  
s o w ie c k ic h  na k o n fe r e n c ję  pracy.  K a to l ic k a  prasa Belgj i .  K a to l ic k ie  s z k o ły  w  Sta
n a ch  Z j e d n o c z o n y c h  A .  P. S o w i e c k a  w a lk a  ze  w z r o s te m  re l ig i jnośc i .  T r a g ic z n y  

k o n ie c  b lu źn iercy .  B e l lo c  p ro feso re m  u n iw e r sy te tu  w  B e lfa śc ie .
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DRUSKIENIKI-ZDROJOWISKO
LEŚNA STACJA KLIMATYCZNA
5°/0 solanka do kąpieli z nowego źródła (wywiercona w 1931 r.) 
Borowina. Zakład kąpielowy zaopatrzony w nowoczesne urzą
dzenia lecznicze. Kąpiele solankowe, kwasowęglowe, tlenowe 
i piankowe na solance. Kąpiele, zawijania i okłady borowinowe, 
specjalne odpoczywałnie po kąpielach. Urządzenia do przepłu- 
kiwań jelitowych. W ziewania indyw idualne i ogólne—solankowe 
i solankowo - arom atyczne. Elektrolecznictwo, wodolecznictwo. 
»Solanka druskienicka« do picia. Ekstrakt i tahelki »Druskol« 
do kąpieli. Zakład leczniczego stosowania słońca, powietrza 

i ruchu . Plaża. Kaskadówki.

P r o s p e k t y  w y s y ł a  i i n f o r m a c y j  u d  z i e l a :

KOMISJA ZDROJOWA W DRUSKIENIKACH 
i ZWIĄZEK UZDROWISK POLSKICH W WARSZAWIE 

(Boduena 2)

W PISY  NA W YŻSZE KATO LICKIE STUDJUM SPOŁECZNE
W P O Z N A N I U

W y ższe  K a to l ic k ie  S t u d j u m  S p o łe c z n e  w Poznaniu przyjm uje 
zgłoszenia kandydatów , posiadających świadectwo dojrzałości szkoły 
średniej, do dnia 12-go września r. b. Bliższe inform acje o studjach 
w W yższem Kato!. S tudjum  Społecznem podaje prospekt, który 
wysyła Sekretarjat Wyższego Kat. S tudjum  Społecznego w Poznaniu, 

Podgórna 12-b, za nadesłaniem  1.15 zł.
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D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .  

ZARZĄDZENIA STOLICY APOSTOLSKIEJ.

E P I S T O Ł A
AD E-MUM P. D. SEBASTIANUM T1T. SS. BONIFACII ET ALEXII S. R. E. 
PRESB. CARDINALEM LEME DE SILVEIRA CINTRA, ARCHIEPISCOPUM  
S. SEBASTIANI FLUMINIS lA NUARIi, A TQ UE AD CETEROS RR. PP. DD. 
ARCHIEPISCOPOS ET EPISCOPOS BRASIL1AE. DE ACTIONE CATHOLICA

APTIUS PROVEHENDA.

P I U S  P P .  X I

Dilecte Fili N oster ac Venerabiles Fratres, salutem et Apo- 
stolicam Benedictionem. — Quamvis Nostra de Actione Catbolica 
mens, in primis iam L itteris Encyclicis „Ubi arcano Dei“ proposita, 
pluribus deinde editis documentis aperte declarata sit, tamen, vo- 
tis nunc vestris libentissim e adnuentes et optatis praesertim  ob- 
secundantes, quae, cum Romam baud ita pridem  venisses, Nobis 
aperuisti, peculiaria vobis verba de re tam gravi facienda censu- 
imus. Ita enim clarius patebit, ąuantopere Nos adiutricem operam 
aestimemus, quam laici ecclesiasticis viris praebere possint, non 
modo ut fidei veritatem  cbristianosque mores ab insidiis undique 
minantibus tueantur, vernm etiam ut ipsi, Pastorum  duetu, vali- 
dissimum efficiantur auxilium ad rem religiosam civilemque ma- 
gis magisque perficiendam .

Illud autem Nobis apprim e persuasum  est Actionem Catho- 
licam esse gratiam  Dei singularem tum fidelibus, qui ad suam cum 
ecclesiastica H ierarchia industriam propius consociandam advo- 
cantur, tum Episcopis presbyterisque, qui in sacro munere satius
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quotidie latiusąue obeundo adiutores idoneos inter Actionis Ca- 
tholicae ordines semper invenient. Quis enim non cernit, apud 
ipsas catholicas gentes, clericorum copiam omnibus fidelium ne- 
cessitatibus non suppetere? Atque in ista quoque dile’cta natione, 
ubi Dei religio ac pietas sane excoluntur, quotiens tu, Dilecte Fili 
Noster, tuique in episcopatu Conlegae exiguum sacerdotum nu- 
merum, praesertim  saecularium , conquesti vehem enter estis, in 
ista, inquimus, regione, quae, natura locorumque situ atque ingenti 
ipsa amplitudine, maiorem profecto clericorum ubertatem , quam 
alibi, expostulat?

Quid, quod nunc temporis tot sacro ministerio difficultates 
obsistunt, tot curae incumbunt, ut Dei m inistri universos christi- 
fideles in sacerdotali munere obeundo plerumque attingere ne- 
queant? Quid, quod integritas fidei morumque in periculis omne 
genus quotidie augescentibus versatur, apud praecipuas p raeser
tim nationes, uti in Brasilia, ubi, una cum to t bonis tantisque 
utilitatibus, tam multa infandaque pullulant germina m alorum ? 
Nos quidem novimus quanta apud vos cura ecclesiasticae voca- 
tiones excitentur atque foveantur, et clericorum sem inaria ad no- 
bilissimum, quem spectant, finem magis in dies idonea reddantur. 
Huius curae studiique vestri praeclarum  documentum exstat Bra- 
silianum in Urbe clericorum Collegium, auspiciis vestris opibusque 
conditum, quod pontificio nomine exornatum tantopere Nobis, uti 
scitis, cordi est. Eiusmodi sane labores, caelesti gratia irrorati, 
indubiam in posterum  bonorum fructuum segetem proferent. At 
vero quanto eorum copia exstabit ditior, si prope manipulos sa
cerdotum — qui quidem optamus, ut minus atque minus impares 
ad opus magis magisque ingens efficiantur — densa glomerabunt 
agmina probi fidique laici, qui sacerdotibus praesto sint ad eorum 
munus praeparandum  vel complendum, vel, si quibusdam in rebus 
opus fuerit, nonnullis in partibus, ut in religiosa puerorum insti- 
tutione, etiam supplendum!

Verumtamen in praeclaro „hoc certamine, ad regnum Christi 
tuendum atque amplificandum indicto, necesse omnino est, aeque 
ac ceteris in proeliis exercitibusque, ut milites ordine, ratione, 
consilioque precedant. Haud itaque iniucunda vobis erunt monita 
ac praecepta, hisce litteris b rev iter comprebensa, quae Nobis sua- 
serunt non modo perspectae rerum  vestrarum condiciones ac pe- 
roptati — in hoc ipso campo — vestri successus, verum longa 
quoque experientia, quae adiumenta ad propositum finem maxime 
in singulis nationibus consentanea Nobis ante oculos fere posuit.
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Ac primo ąuidem vos hortam ur, u t omni studio ad eorum 
formandos effingendosąue animos incumbatis, qui in Actionis Ca- 
tholicae agminibus m ilitare velint; horum namąue institutio de re 
religiosa, morali ac sociali ad apostolatum hac aetate efficaciter 
obeundum perąuam  necessaria videtur. Itaąue initio, non ingentes 
eoacervandae fidelium copiae, sed parvae ąuaedam cohortes seli- 
gendae, quae doctrina usuque praeditae, evangelici ferm enti vi 
totam  massam fervefaciant attollantque. Neque vero res ardua 
e rit in singulis paroeciis salutare hoc aggredi opus, molles prae- 
sertim fingendo animos puerorum ad christianas excolendas vir- 
tutes; a t iuvenes quoque, spes ecclesiae patriaeque surgentes, et 
ipsi viri, quibus tum domestica tum civilis fulcitur societas, ad 
catholicas sodalitates industriose ciendi.

Illud vero etiam atque etiam commendandum, ut initae con- 
sociationes non modo felici vivant concordia, verum aptissim e ad 
unum copulentur: sodalicia nempe paroecialia, dioecesana consili- 
umque nationale dirigens, omnia congruenter vincta atque con- 
texta sunto. Ut membra scilicet corporis unius, ita invicti exerci- 
tus cohortes. Virium compactio non dissipatio; non fortuitus qui- 
dam operum concursus, sed ordinata ad commune bonum eonspi- 
ratio, non singularum partium sponte egerm inantis florentisque 
vitae compressio, sed progrediens artuum viriumque auctus, ita 
u t decor et venustas cum apta membrorum compositione in toto 
corpore eniteant.

Incongruum ergo graviterque noxium esset, si in paroeciis, 
si in dioecesibus ad consequenda eadem fere, quae Actioni Ca- 
tbolicae proponuntur, aliae constituerentur fidelium sodalitates, 
nullo prorsus nexu vinctae nullamque omnino cum Actione Catho- 
lica rationem habentes, vel, eo deterius, cum ipsa misere conten- 
dentes. Ita enim singularia commoda, quae parvo fidelium numero 
ea sodalicia parerent, gravissimo sane eliderentur damno, quae 
ex dissipatione ac dissolutione catholicarum virium vel conflictu 
proficiscerentur; quae quidem vires, hisce quidem temporibus, sub 
Pastorum  duetu concordes omnino et colligatae, ut superius dixi- 
mus, ad Ecclesiae utilitatem  exercendae sunt.

Summopere urgenda virium nisuumque unitas minime pro- 
hibet, ut, cum varios civium ordines Actio Catholica gremio suo 
comprehendat, peculiaris singulis cura et institutio tribuatur, ideo- 
que agricolae, opifices, scholastici, artes quaslibet profitentes vel 
disciplinas callentes ingillatim excolantur. Hoc experiendo valde 
necessarium comperimus ad praecipuum finem Catholicae Actionis



196 Wiadomości Archidiecezjalne W ileńskie Nr. 13-14

consequendum, qui id maxime spectat, ut quisquis sub eius signis 
militat ibi acer Christi apostolus existat, ubi exigat vitam. Maxima 
vero cura in humiliores classes adbibenda, in operarios praesertim  
agrorum que cultores, quos omni tem pore Ecclesia, divini Condi- 
toris prem ens vestigia, ante omnes diligit atque caros habet, tot 
m iserata labores, quibus illi adsidue urgentur, tantisque anxia 
periculis, quibus eorum animae, consceleratis turbulentisque doc- 
trinae figm entis in ter tenuiores latissime vulgatis, magis magisque 
periclitantur. C. d. n.

{Acta Ap. Sedis, t. 28, str. 159 — 161).

ZARZĄDZENIE ORDYNARJATU ARCYBISKUPIEGO.

RUCH PERSONALNY.

N a m ocy zarządzen ia  J . E. Ks. 
A rcyb iskupa-M etropo lity , w  sk ładzie  
osob istym  D uchow ieństw a zaszły  n a 
s tęp u jące  z m ia n y :

Ks. J a n  S k a rd y ń sk i — b. prob. 
w  P e lik an ach , m ianow any  n a  re k to ra  
kośc. i o rg an iza to ra  p a ra fji w  U rba
nach  13. VI. 1936, N. 0-337/36.

Ks. N ikodem  M asłow ski — b. adm . 
w  R zeszy, na  s tanow isko  adm in. w  
Ł u żk ach , 29. VI. 1936, N. 0-394/36.

Ks. E dw ard  G odlew ski—w ik. p a r. 
św . Ja k ó b a  w  W ilnie, n a  s tanow isko  
w ik areg o  w T urgielach, 23. VI. 1936, 
N. 0-396/36.

Ks. Ju lja n  K ołłb -S ieleck i, n a  s ta 
now isko  w ikar. w  W aw iórce, 2. VII. 
1936, N. 0-421/36.

Ks. J a n  C hrabąszcz, w ik a ry  kośc. 
F arnego  w G rodnie, n a  re k to ra  kośc. 
i o rg an iza to ra  p a ra f ji w  K opciów ce,
4. VII. 1936, N. 0-438/36.

Ks. J. Ostreyko  
w /z K ancl. K urji.

ZARZĄDZENIA PRAWNO - PAŃSTWOWE.

Decyzja w sprawie odznaki Katolickiego Związku Kobiet.
(D z. Urz. M in. S p ra w  W ew n. 1936 r., N r. 77, str . 285).

N a podstaw ie  a rt. 1 u s t. (1) d e k re tu  z dn ia  2 paźd z ie rn ik a  1935 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 72, poz. 455) i § 2 rozpo rządzen ia  z d n ia  15 lis to p ad a  1935 r. (Dz. U. 
R. P. N r. 86, poz. 534) M in is te rs tw o  S praw  W ew nętrznych  udziela  K ato lick iem u 
Zw iązkow i K obiet (Poznań, A leje M arcinkow skiego 22, IV p ię tro ) pozw olenia n a  
u stan o w ien ie  i u żyw an ie  odznak i z b iałego  m eta lu  w  k sz ta łc ie  sty lizow anego  
k rzyża, k tó reg o  górne  ram ię  je s t  zakończone li te rą  „P “, po zo sta łe  zaś ram iona 
anozouo^ez trzem a  ząbkam i. N a poprzecznych  ram ionach  k rzyża  n a p i s : „P ro  
C hristo* , n a  ram ien iu  do lnem  n a p i s : „E t P a tria* .

O dznaka m oże być u ży w an a :
1) jako  odzn ak a  Z w iązku  n a  szyldach, p ap ie rach  i leg itym acjach ;
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2) jak o  odznaka  cz łonkow ska do noszen ia  przez w szystk ich  członków  
Z w iązku  n a  agrafce.

Za odznak i cz łonkow skie Z arząd  Z w iązku pob ierać  może od członków  
je d n o litą  o p ła tę  ty tu łem  zw ro tu  kosztów , n ie  w ięcej je d n a k  niż 60 gr.

W ydaw anie odznak i Z w iązku osobom , n ie  będącym  jego członkam i, je s t 
zak azan e .

(W arszaw a, dn. 17 czerw ca 1936 r. Nr. AP. 3-68).

Za D y rek to ra  D ep artam en tu  

(— ) A d e ls te in  
N aczeln ik  W ydziału.

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .

KORZYSTAJ Z PRAW!

Żyjemy w wolnej Polsce, k tóra chroni swych obywateli ży
cia i mienia, a nawet daje pewne prawa nie zawsze obłożone 
słonemi podatkami, tylko trzeba z nich umieć korzystać. Cóż 
nas kapłanów może bardziej w swobodach obywatelskich obcho
dzić, jak sprawa religji; a słusznie powiedziano, że religji niema 
bez ofiary, więc dla nas i dla naszych wiernych słońcem życia 
duchowego jest ta Ofiara Niekrwawa, do której nasz Boski Zako- 
nodawca w skazał dwa nieodzowne elementy — chleb pszeniczny 
i gronowe wino. Bez tych dwóch elementów tak prostych, tak  
łatwych do zdobycia nie może być Ofiary.

Taka Jego w o la!
Żywa wiara, gorąca miłość dla Chrystusa Pana mogłyby 

wiele z pietyzmu zrobić co do warunków, w jakich powstaje ten 
elem ent sakram entalny chleb pszeniczny.

Bo czyż nie moglibyśmy mieć gwarantowaną dostawę psze
nicy z majątków dobrych katolików, o dobranej bogobojnej obsłu
dze w ich gospodarstwie, by to zboże o tak  Wysokiem przezna
czeniu w zrastało nie wśród plugawych piosnek, rozmów lub 
przekleństw ? Czy nie moglibyśmy postarać się o młyn katolicki 
o gwarantowanej bogobojnej obsłudze dla całej Polski ?

Wszak w ystarczyłoby jakieś 100 centnarów mąki na rok.
Ale to wszystko dezyderatem  jest serca pełnego pietyzmu 

dla świętych Tajemnic, bo pszenica, chociaż pochodzi z majątku 
splugawionego konkubinatem  (legalizowanym), obciążonym klątwą, 
nie przestaje być pszenicą; mąki też pszennej trudno jest czemś
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zafałszować w żydowskim naw et młynie, by ona przestała być 
m ateria valida.

Co innego — sprawa wina do Mszy św.
Tu już nie pietyzm kochającego serca, wyczekującego jak 

kwiat ukazania się Słońca życia duchowego na naszych ołtarzach, 
tu już krzyk zranionego serca, pełnego w iary!

Pyta ono każdego teologa, każdego kapłana: co, jeżeli wino 
jest sfałszowane ? Jeden i drugi musi odpowiedzieć, że niema 
Ofiary Najświętszej, że wszystkie te łaski, te skarby duchowe, 
jakie Chrystus Pan zamierza przy każdej Mszy św. zlać na ży
wych i umarłych, są anulowane i zniszczone przez podłość ludzką 
wytwórców tego elementu, dostawców jego i wreszcie lekko
myślność, beztroskę nabywających.

Ta ciężka wina, wołająca o pomstę do nieba, rozkłada się 
na trzy  jednostki, zamykające oczy w iary i udające każda przed 
własnem sumieniem niewinnego. Umywają ręce jak P i ła t!

Bo patrzm y ty lk o : wytwórca wina gronowego czy sztucz
nego ma na celu wytworzyć napój pewnych wartości smakowych, 
którem u nadaje ty tu ł wina. — Nie wie, jakiemi ono drogami 
pójdzie, kto i na co będzie jego używał. Jakże często spotykało 
się prawowiernych, bogobojnych katolików, którzy szeroko otwie
rali oczy, słysząc, że do Mszy św. może być tylko użyte gronowe 
wino. To skąd absolutnie napewno przypuszczać mamy, że jakaś 
firma często „anonimowa”, albo o nazwiskach „niemieckich* 
(chociaż we Francji) ma wyrabiać wino gronowe zgodnie z prze
pisami Kościoła, to jest nie gotuje moszczu, nie dodaje cukru 
buraczanego, lub spirytusu kartoflanego, skoro rząd francuski 
wydaje winiarzom te dodatki po zniżonej cenie dla poprawienia 
smaku wina ? Albo wogóle wytwarza jakiś płyn pod nazwą wina, 
o którym  niedawno odpowiedziała analiza uniw ersytetu któremuś 
naszemu klasztorowi, że tam wszystko jest, tylko ani krzty wina. 
Co takiego lekkoducha francuskiego obchodzi, jak się produkuje 
to wino i z czego, byleby klijentom smakowało, byle tow ar 
szedł w kraju i zagranicą.

Kupujący nie sięga tak  daleko; w swej poczciwości, aż do 
producenta (winiarza), uspakaja swe sumienie tem, że wszak 
dostawca przysięgał, że nie będzie fałszował wina. Przecie w tej 
przysiędze nie wymaga się od niego, by wyrabiał sam wino, 
mieszkając na wileńskim bruku. A dostawca — handlarz spokoj
nie po złożeniu przysięgi sprowadza wino od „solidnych* wytwór
ców zagranicznych. Sam zapewne żadnej szacherki nie robi
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z winem, bo najczęściej się sprowadza wina do Mszy św. bardzo 
lekkie, wytrawne, więc trudno je „chrzcić" dodatkiem wody.

Najwyżej postawi mu się punkt w rocie przysięgi, że będzie 
sprowadzał z firm „solidnych”. Ale tę solidność określić ma sam 
handlowiec, siedząc w Wilnie, np. na podstawie pięknych cenni
ków, czy adresu francuskiego lub węgierskiego.

Cały świat wie, jak po zniszczeniu przez filokserę winnic 
francuskich wzrosła produkcja wina jabłecznego, np. we Francji 
1 miljard 500 miljonów litrów rocznie; wiemy też, że mniej 
wjeżdża butelek wina do Warszawy, niż wyjeżdża, chociaż na 
Saskiej Kępie nie założono winnic.

Czy te wszystkie refleksje nie nasuw ają pewnych niepoko
jów tej trzeciej jednostce, jakim jest kupujący ksiądz ?

Zwykle ten trzeci się uspakaja, że dostawca jest przysięgły, 
a zresztą machnie rę k ą : niech tam u góry myślą o te m ! Czy to 
ja mam robić w plebanji w ino?!

A czyżby to tak  było trudnem ? Wszak teraz prawie każdy 
dom w yrabia kilka lub kilkanaście litrów wina owocowego na 
swój użytek. W łaśnie tutaj usprawiedliwiamy ty tu ł artykułu : 
„Korzystaj z praw" — bo ono pozwala każdemu wyrabiać nawet 
100 litrów wina. — W dosłownem brzm ieniu: „Dziennik Ustaw 
Rz. Pol., rok 1931 — N. 99, pozycja 763, art. 3:

Od p o d a tk u  zw alnia się :
a) napo je  w inne — przeznaczone do u ży tk u  we 

w łasnem  gospodarstw ie  (nie na sprzedaż) w yrobione 
w ciągu ro k u  w ilości n ie  p rzek racza jące j 100 litrów .

Więc czyż nie może każda plebanja sprowadzić pewną ilość 
winogron i zrobić dostateczną ilość wina. Wszak 20 grm. wina 
dość do Mszy św. — więc wystarczy na rok na jednego księdza 
plus minus 10 litrów wina, a na wyrobienie tych 10 litrów wina 
wystarczy 15 — 16 klg. winogron. (Dok. nast.)

X. T. R. Z.

PO ZWIEDZENIU DOMÓW DLA XX. EMERYTÓW

Dnia 25 maja b. r. powróciłem z mojej wędrówki po Polsce 
z wiadomościami czy też, jeśli kto woli, informacjami, dotyczącemi 
domów dla xx. emerytów. W yznaję szczerze, że nie szkoda było 
ani fatygi, ani kosztów z ową wędrówką związanych, jednego 
tylko żałuję, że nie pojechał ze mną ktokolwiek z Konfratrów,
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przeciwnych omawianym domom, bo zdaje mi się, iż tacy są 
w naszej Archidiecezji; jestem pewny, że musiałby się wyzbyć 
wszelkich pod tym względem uprzedzeń.

Że te domy są potrzebne, to najlepszym dowodem chyba 
jest fakt, że we w szystkich prawie diecezjach Polski one powstały — 
i to przeważnie w ostatnich latach, a co najważniejsza, że nigdzie 
one nie świecą pustkam i, przeciwnie, wszędzie są zamieszkiwane 
w większej lub mniejszej ilości przez Księży inwalidów; niektóre 
domy, jak np. warszawski i jeszcze gdzieś, są przepełnione.

Przy zwiedzaniu tych domów, zwłaszcza niektórych, wybu
dowanych z iście am erykańskim  rozmachem i komfortem, pomimo- 
woli odczuwało się niedbalstwo, niedołęstwo, niezaradność, krótko
wzroczność i inne tym pokrewne nasze „zalety”.

Nie będę tu zbyt się rozwodził nad wynikiem moich spo
strzeżeń: zajęłoby to sporo dobrych arkuszów papieru; uważałbym 
raczej za bardziej wskazane przedstawić całokształt owych spo
strzeżeń w sprawozdaniu ustnem , przy jak najliczniejszym udziale 
Czcigodnych P. T. Konfratrów. Bardzo jestem rad, że częściowo 
już mi się udało podzielić ustnie wynikiem moich spostrzeżeń, 
zdobytych przy zwiedzaniu omawianych domów wobec dość 
licznie zebranych Czcigodnych P. T. Konfratrów7 na pierwszej 
serji rekolekcyj kapłańskich, cieszę się też niezmiernie, że po
dobne sprawozdanie będę mógł złożyć jeszcze wobec delegatów 
dekanalnych z całej Archidiecezji, którzy na skutek zapadłej 
uchwały zbiorą się niezadługo w Wilnie.

Sprawozdanie takie os ad os ma tą dobrą stronę, że pozwala 
na dyskusję, która w danym w ypadku jest ze wszech miar bar
dzo pożądana. Zresztą, nie wszystko, cobym chciał podać do 
wiadomości Czcigodnych Konfratrów, nadaje się do druku, są 
bowiem kwestje w omawianym przedmiocie, które mogą być 
podane tylko os ad os. Jedno jednak spostrzeżenie hic et nunc 
naprasza się pod pióro, a mianowicie, że wszędzie w Polsce 
duchowieństwo z Czcinajdostojniejszymi Ordynarjuszami na czele 
uważa sprawę domów dla xx. inwalidów za bardzo poważną 
i pilną, a w jakim stopniu, to niech świadczą słowa Księdza 
P rałata Jeża, kierownika czyli kuratora domu w Krakowie: 
„spraw a domów dla xx. inwalidów, powiedział ten doświadczony 
i w całej Polsce dobrze znany Dostojnik Kościoła, jest kw estją 
palącą, i niema ani chwili czasu do stracenia*.

Jeśli powiedziałem wyżej, że są w naszej Archidiecezji 
przeciwnicy domów wspólnych, jako przytułków dla księży in
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walidów, to wcale przez to nie tw ierdzę, iż są oni przeciwnikami 
przytułków dla tychże księży inwalidów wogóle, t. zn. w jakiej- 
kolwiekbądź formie, bo są niektórzy, jako zwolennicy altaryj. 
I na tem nie koniec, bo są jeszcze i zwolennicy kasy emerytalnej. 
Słowem, jak w bajce Kryłowa „Łabędź, szczupak i rak “. To roz
dwojenie, a raczej roztrojenie jest zjawiskiem zupełnie natural- 
nem, lecz zarazem jest ono naszem nieszczęściem. Coś podobnego 
było i w niektórych diecezjach, które zwiedzałem; wszędzie 
jednak zwyciężyła koncepcja domów wspólnych. W żadnej die
cezji, które zwiedzałem, nie znalazłem ani jednej altarji i, o ile 
mnie poinformowano, ani jednej niema w całej Polsce. Sądzę, że 
i u nas kwestja altaryj odpadłaby bez żadnej dyskusji, jeśliby 
zwolennicy ich zbadali źródłowo, jak one w swoim czasie po
w stały, co było podstawą ich istnienia, dlaczego zniknęły z obli
cza ziemi i czy mogłyby one powstać u nas w obecnych warunkach.

Co się tyczy Kasy em erytalnej, to chimeryczne mrzonki jej 
zwolenników zostały całkowicie rozchwiane na przedostatniem  
walnem zebraniu naszego „Unitasu“ przez Ks. P rałata  Żebrow
skiego; uważam przeto za zbyteczne odegrzewać zupełnie prze
konywujące wywody tegoż Ks. P rała ta  Żebrowskiego. Do altaryj 
jednak, jeśli zajdzie potrzeba, obiecuję powrócić, chociaż mnie 
w tym przedmiocie mogliby z większem powodzeniem wyręczyć 
Ks. Gryganiewicz, b. Dziekan Wołkowyski, Ks. Sieklucki, b. Dzie
kan Charkowski, Ks. Sawicki, Dziekan Zdzięciolski i inni, którzy, 
jako byli proboszczowie parafij z altarjami, są naocznymi świad
kami tak upadających altaryj, jak również uciekających z nich

altary8tów- Ks, S. Szyroki.

ZWIĄZEK KAPŁANÓW ARCHIDIECEZJI WILEŃSKIEJ 

„ U  N  I T  A  S  “
B ł.  A n d r z e j a  B o b o l i

D nia  1 I l ip ca  1936 r. L. 85.
W i ln o ,  zk . B e rn a rd y ńsk i  6. —  T e le f o n  Nr. 639.

K o n to  P . K. O . 80.071.

Walne Zgromadzenia Związku słusznie wkładają na Zarząd 
obowiązek czuwania nad prawidłowością prowadzenia gospodarki 
Związku. Do tej prawidłowości należy nietylko wydatkowanie 
funduszu na cele, przewidziane przez Statut i uchwały Walnych 
Zgromadzeń, lecz także jego prawidłowe gromadzenie. W ykonanie 
jednak tych zaleceń jest niezwykle trudne; szereg bowiem deka

Do
P Wielebnych 

K sięży Dziekanów.
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natów składki na zapomogi dla księży emerytów wysyła po 
kilku nieraz miesiącach, a są dekanaty, które w roku bieżącym 
nie wniosły jeszcze żadnej składki, Utrudnia to niezwykle akcję 
zapomogową, w spierani księża muszą czekać długo na zapomogi 
i nigdy nie można ustalić term inu wypłacania zapomóg.

Wobec tego Zarząd przypomina niejednokrotnie wynoszone 
uchwały Walnych Zgromadzeń o regularnem  wnoszeniu składek 
miesięcznych i prosi, by najdalej do 5-go każdego miesiąca, 
i o wpłacenie ich na konto Związku w P. K. O. Nr. 80.071.

Prezes Ks. Kuleszo.

Z  Ż Y C I A  A R C H I D I E C E Z J I .

Zarząd Bratniej Pomocy Alum
nów Seminarjum Duchownego w 
Wilnie zaw iadam ia , że sk ła d k ę  cz łon 
k o w sk ą  za rok  1936 raczy li n adesłać  
n a s tę p u ją c y  K sięża :

Ks. A bram ow icz A dam , ks. A da
mowicz Ja n , k s. A k tanarow iez  A., 
k s. B łażejew icz P io tr, k s. B arw ick i 
Czesław , ks. Bazew icz B olesław , ks. 
Chodyko A lek san d er, k s. C hom ski 
Leopold, ks. C iechanow sk i E dm und, 
ks. C yganek  K azim ierz, k s. E lle rt 
J a n , ks. F rydryk iew icz  Adolf, ks. 
G ajlusz D om inik, ks. H ajkow icz F e r
dynand , ks. Ingielew icz Józef, ks. 
Ja n k o w sk i C zesław , ks. Jaroszew icz 
A lbin, ks. Ja ś k ie l A nton i, k s . Judyc- 
k i W ik to r, k s. K ażarnow icz Jan , ks. 
K lejno E dw ard, ks. Klimm S tan is ław , 
k s . K luk  L udw ik, k s. K ozłow ski S ta 
n is ław , ks. K orycki J a n , ks. Kude- 
rew sk i S tan isław , ks. K uryłłow icz 
A nton i, k s. L achow icz A leksander, 
ks. Lew osz A n ton i, ks. L iksza K le
m ens, ks. Ł ab an  W incen ty , k s . M a
jew sk i M ichał, k s . M atu lis W łady
sław , ks. M ichnowicz M ichał, ks. 
M irow ski E dm und, ks. M oczulski 
Adolf, ks. M ontw iłł Ignacy , ks. Mo

roz J a n , ks. M ożejko S tan is ław , ks. 
M roczkow ski S tan is ław , ks. M uroń- 
czyk  E dw ard , ks. O stan iew icz S te 
fan , k s. Oziewicz H enryk , ks. P a sz 
ko w sk i M ieczysław , k s . P ietk iew icz 
E dm und, ks. P io trow icz F ranciszek , 
k s . R adziszew ski M ieczysław , ks. Ro
dziewicz L eonard , ks. R ow iński J ó 
zef, k s . S idorow icz O tton , k s. S k a r
ży ń sk i Ja n , ks. Snieżko-B łocki, ks. 
S tefanow icz  L udw ik , k s. Świl A ntoni, 
ks. Szołkow ski Józef, k s. T aszkun  
W incen ty , ks. U rm anow icz W alen ty , 
ks. W ięckiew icz S tan is ław , ks. W oj- 
no -O rańsk i P io tr, ks. W ysocki Jan , 
ks. Z acharzew sk i K azim ierz, ks. Z a
p a śn ik  S tefan , ks. Z onn A lek san d er, 
ks. Ż a rn o w sk i P io tr, ks. Ż ebrow sk i 
Tom asz oraz P an i Szydłow ska.

W szystk im  P rzew ielebnym  O fia
rodaw com  sk ład a  Z arząd  B ra tn ie j 
Pom ocy serdeczne „Bóg zap łać".

Szczególne podziękow anie sk ła d a  
Z arząd  N ajp rzew ielebn ie jszem u K się
dzu R ek to row i C zesław ow i F a lk o w 
sk iem u i K siędzu D yrek to row i A lek 
sand row i M ościckiem u za o fiarow a
n ie  p łaszcza  i su tan .

Z a rzą d  B ra tn ie j P om ocy A lu m n ó w  
S e m in a r ju m  D uchow nego  

w W ilnie.
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Konsekracja kościoła w Między
rzeczu.— W dn iu  17 czerw ca r. b. J . E. 
Ks. A rcyb iskup  M etropo lita  R om uald  
Ja łb rzy k o w sk i jednocześn ie  z w izy
ta c ją  k an o n iczn ą  do k o n ał k o n sek rac ji 
k ościo ła  w M iędzyrzeczu, pow . woł- 
kow yskiego , p rzy  udziale licznego 
duchow ieństw a  i w iernych . K ościół 
zo s ta ł w zn iesiony  kosz tem  p a ra fjan  
w r. 1907, a obecnie św ieżo odnow iony .

80.000 pątników zwiedziło Kal- 
warję wileńską. — W ciągu  m aja 
i cze rw ca r.b .K a lw arję  zw iedziło  około  
80.000 pą tn ik ó w . Z łożyły się n a  tę  
cyfrę p ielgrzym ki z d ek an a tó w  i p a 
rafij arch id iecezji w ileńsk ie j oraz 
w ycieczk i z dalszych okolic.

Katolickie Studjum o wycho
waniu w Wilnie. — N aczelny In s ty 
tu t  A kcji K ato lick iej w  Polsce, k tó 
ry  od szeregu  la t  prow adzi szeroko  
zak ro jon ą  i w szech stro n n ą  ak c ję  nad  
szerzen iem  m yśli k a to lick ie j w  życiu 
po lsk iem , podjął w ub ieg łym  ro k u  
doniosłe  dzieło zo rgan izow an ia co 
rocznych S tud jów  T ygodniow ych, po 
św ięconych  ro zp a try w an iu  z n a u k o 
w ego i ka to lick iego  p u n k tu  w idzen ia  
a k tu a ln y c h  problem ów  w spó łczesne
go życia.

S tud ja  tego  rodza ju  zag ran icą  p. n. 
„Tygodni Społecznych" czy „Tygod
n i U n iw ersy teck ich ” c ieszą się ogrom - 
nem  pow odzeniem  w śród in te ligencji 
i żywym w spó łudzia łem  sfer n a u k o 
w ych. P ierw sze S tud jum  w Polsce 
odbyło się w  ro k u  ub ieg łym  w P o 
zn an iu  i obradow ało  n. t. rodziny. —

STO LIC A /

Sprawa kanonizacji błog. An
drzeja Boboli.— D nia 14 lipca  b. r. na  
przygotow aw czem  posiedzen iu  św. 
K ongregacji O brzędów  ro zp a try w an o  
cuda, p rzedstaw ione  w sp raw ie  k a 
nonizacji błog. A ndrzeja  Boboli.

W ro k u  obecnym  S tud jum  odbę
dzie się w W ilnie w  dn. 28 sie rp n ia  
do 1 w rześn ia  i będzie m iało  za te 
m at: „K ato licka  m yśl w ychow aw cza”. 
P rzygo tow an ia  są  już p raw ie  u k o ń 
czone i w najb liższym  czasie ogło
szony zo s tan ie  szczegółow y program  
S tudjum . In fo rm acy j w  te j sp raw ie  
udziela N aczelny In s ty tu t  A kcji K a
to lick ie j, P oznań , Al. M arcinkow 
sk iego 22.

Poświęcenie nowego lokalu 
Arch. Inst. Akcji Katolickiej w Wil
nie. — J. E. Ks. A rcyb iskup  M etro
po lita  W ileńsk i R om uald  Ja łb rz y 
kow ski do k o n a ł w  dn iu  17 lipca  r. b. 
pośw ięcen ia  now ego lo k a lu  A rchid. 
In s ty tu tu  A kcji K ato lick ie j przy ulicy 
Z am kow ej 6,. dokąd  In s ty tu t  p rze 
prow adził się z do tychczasow ego lo
k a lu  przy  ul. M etropo lita lne j 1.

Konferencja ks. asystentów 
okręgowych w Wilnie. — D nia 17 
b. m. w now ym  lo k a lu  A rchid . In s ty t. 
A kcji K ato lick ie j odby ła  się k o n fe ren 
c ja  okręgow ych  k s . a sy s ten tó w  a rc h i
diecezji w ileń sk ie j, n a  k tó re j w ygło
szone zo sta ły  n a s tę p u ją c e  r e f e r a ty : 
„P raw a i obow iązki ks. a sy s te n tó w ”— 
ks. dyr. R. Św irkow ski; „P rogram  
p racy  w  o rgan izacjach  m łodzieżo
w ych” — p. H. C hm ielew ski; „M etody 
p racy  w o rgan izac jach  m łodzieżo
w y ch ” — J. R oszkow ska; „A kcja c h a 
ry ta ty w n a "  — k s. su p e rjo r R zym ełka; 
„Z naczen ie  p rasy  w p racy  A kcji K a
to lick ie j"  — ks. re d a k to r  J . G rase- 
wicz.

Formuła przyrzeczenia „Legjo- 
nu Przyzwoitości". — Papież w 
o s ta tn ie j sw ej encyk lice  „V igilanti 
C ura" podn iósł, ja k  w iadom o, zasługi 
a m ery k ań sk ieg o  L egjonu Przyzw o
ito śc i i zalecił k a to lik o m  całego  świa-
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t a  n aś lad o w an ie  tego  p rzy k ład u  przez 
sk ła d a n ie  p rzyrzeczeń  analog icznych  
do ty ch , jak ie  sk ła d a ją  cz łonkow ie  
tego  L egjonu. F o rm u ła  teg o  p rzy rze 
czen ia  b rzm i ja k  n a s tę p u je  :

„W  im ię Ojca, Syna i D ucha św. 
A m en. P o tęp iam  film y n iep rzy sto jn e  
i n iem o ra ln e  oraz film y g lo ry fiku jące  
zb rodn ie  i p rzes tęp có w . P rzy rzek am  
czynić  w szystko , co w m ej mocy, k u  
um ocn ien iu  op in ji pub liczne j p rz e 
ciw  p ro d u k c ji film ów  n iep rzyzw o

ity ch  i n iem ora lnych  i łączyć się ze 
w szystk im i, k tó rzy  p rzeciw  nim  p ro 
te s tu ją . U znaję  za sw ój obow iązek 
u rab iać  sob ie  w łaściw y  sąd w  s p ra 
w ie w idow isk  k inom atograficznych  
szkodliw ych  dla m ojego życia m o
ra lnego . Jak o  członek  L egjonu P rzy 
zw oitości zobow iązuję się un ik ać  
tak ich  w idow isk; p rzy rzekam  n ad to  
om ijać te  m iejsca rozryw kow e, gdzie 
dla zy sku  w y staw ia  się  zazw yczaj 
film y k ry m in a ln e" .

Z  N I W Y  K O Ś C I E L N E J

W K R A J U

LeSnicy pomorscy potępiają 
wystąpienie inż. Sujkowskiego.—
O ddział P om orsk i Z w iązku  L eśników  
R zplite j P o lsk ie j p rze s ła ł do G dań 
sk iego  K om ite tu  P ielg rzym kow ego 
poniższy  list:

L. d. 157/36, T o ruń , dn. 10 czer
w ca 1936 r. Do G dańsk iego  K om ite tu  
A kadem . P ie lg rzym ki Ja sn o g ó rsk ie j 
G d ań sk  — W rzeszcz, H eeresan g er 11.

Poruszony  do g łęb i w y stąp ien iem  
cz ło n k a  O ddziału  P om orsk iego  Z w iąz
k u  L eśn ików  R zeczypospolite j P o l
sk ie j p. inż. B. Su jkow skiego, Z arząd  
O ddziału  P om orsk iego  Z. L. R. P. 
śp ieszy  zaw iadom ić W. Panów , że po 
tęp ia  tre ść  i form ę tego  w y stąp ien ia .

C złonkow ie Z w iązku naszego , to  
Po lacy  — k a to licy , k tó ry m  d a lek a  
je s t  m yśl o b rażan ia  w ierzeń  i św ię 
to śc i inow ierców , i d la teg o  n ie  m o
gą  oni p rzem ilczeć p o sun ięc ia  je d 
n o s tk i, o b raża jące j uczucia re lig ijne  
w iększości P o laków .

Z arząd  O ddziału  P om orsk iego  Z. 
L. R. P . p ro s i o p rzy jęcie  pow yższe
go ośw iadczenia  do w iadom ości w 
celu  n ieu o g ó ln ian ia  tego  w y stąp ien ia  
z poglądam i i s tan o w isk iem  leśn ików  
— Polaków , zrzeszonych  w  naszym  
Zw iązku.

I D U S Z P A S T E R S K I E J .

P rezes inż. F r. Sosnow ski, se k re 
ta rz  Cz. B ujna, M. B ernakiew icz, T. 
Chlebosz, M. Laudow icz, Wł. M arci
now ski, inż. Z. Sakow ski, Z. W alter, 
T. W rób lew sk i, W ł. W ęsiora.

J a k  w iadom o, nad leśn iczy  z Chy- 
lonji, p. inż. B. S u jkow sk i zw rócił w 
sposób  dem o n stracy jn y  pocztów kę, 
ja k ą  p rze s ła ł m u G dańsk i K om itet 
P ie lg rzym ki A kadem ick iej z p ro śb ą
0 p o parc ie  K om ite tu , k tó ry  zb iera ł 
fundusze  n a  p rze jazd  do C zęstochow y 
n iezam ożnych  s tu d en tó w  — lis ty  ta 
k ie  by ły  rozes łane  do stow arzyszeń , 
in s ty tu cy j i osób p ry w atn y ch  i w szę
dzie sp o tk a ły  się z na jlep szem  p rzy 
jęciem . O dpow iedź inż. Sujkow skiego , 
n ie k u ltu ra ln a  w tre śc i i form ie, n a 
zyw ająca ślubow an ie  m łodzieży a k a 
dem ickiej n a  J a sn e j G órze podłością
1 zd radą  in te re só w  narodow ych , zo
s ta ła  n ap ię tn o w a n a  przez p rasę , k tó 
ra  d a ła  w yraz o bu rzen iu  spo łeczeń
s tw a  z pow odu tego  rodzaju  w y
s tąp ień .

Ostrzeżenie przed sekciarskiem 
pismem. — N a te re n ie  K rakow a 
stw ierdzono , że podający  się za „b ra 
c iszk a” w y słan n ik  sek c ia rsk i k o lp o r
tu je  p ism o (dw um iesięcznik) p. t. 
„Z baw iciel św ia ta" , w cen ie  35 g ro 
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szy za egzem plarz. W iele osób p rzy 
ję ło  k o lp o r te ra  jak o  z ak o n n ik a  k a to 
lickiego. D latego ostrzegam y, że p is 
mo w spom niane  je s t  se k c ia rsk ie  i 
uk azu je  się w  P ruszkow ie. K olpor
te rzy  tego  p ism a g ra su ją  n ie w ą tp li
w ie i n a  in n y ch  te ren ach .

Wolnomularstwo a szkoła. — 
N ak ładem  K sięgarn i K ato lick ie j w 
K atow icach  u k aza ła  się w tych  dn iach  
b ro szu ra  p. t. W olnom ularstw o  a s z k o 
ła. A u to rem  b roszury  je s t znany  b a 
dacz w o lnom ularstw a  Je a n  M arąues- 
R iviere, b. m ason, a  po  naw ró ce
n iu  czynny  działacz k a to lick i we 
F ran c ji. Z fran cu sk ieg o  p rze łoży ła  
dr. D an u ta  D rużbacka.

A uto r, doskonale  zaznajom iony  z 
l i te ra tu rą  m aso ń sk ą , m etodam i i 
ak c ją  w o lnom ularstw a  w różnych  
k ra ja c h , w  szeregu  w ydanych  już 
p rac  o strzeg a  sp o łeczeń stw a  ch rze
śc ijań sk ie  p rzed  w ie lk iem  n iebezp ie 
czeństw em , jak ie  grozi poszczegól
nym  narodom  i pań stw o m  p en e tra c ja  
zasad m asońsk ich .

W przedm ow ie do sw ej o s ta tn ie j 
p racy  W olnom ularstw o  a szko ła  p. 
M arąues - R iviere podaje  tro ch ę  in- 
form acyj o w o lnom ularstw ie  pol- 
sk iem  :

„W ypada m i pośw ięcić słów  p a rę  
w o lnom ularstw u  w Polsce. W edług 
oficjalnych  roczników , w ydanych  w 
siedzibie M iędzynarodow ego S tow a
rzyszen ia  W olnom ularzy  w G enew ie, 
is tn ie je  W ielka  Loża N arodow a Pol
ska , założona w 1767 r., zn iesiona w 
1882 r., a w sk rzeszona w  1921 r. J a k  
m nie ob jaśn iono , o s ta tn io  sk ła d a  się 
ona  z trz y n a s tu  lóż, do k tó ry ch  do
dać należy d rugich  trzynaście , p ra 
cu jących  pod obed ienc ją  w olnom u
la rs tw a  niem ieckiego; trzy n aśc ie  
p ierw szych je s t o b rząd k u  szk o ck ie 
go. Z apew ne, że w o lnom ularstw o  
n iem ieck ie  przesz ło  g łęboką  p rze 
m ianę, n iem nie j zasady  jego k ie ro w 
n ic tw a  pozosta ły  te  sam e. P odk reślić

należy, że is tn ie je  w Polsce N ajw yż
sza R ada trzydz ies tego  trzeciego  
s to p n ia , k tó re j siedziba zna jdu je  się 
w W arszaw ie; liczba w olnom ularzy  
w Polsce je s t ogran iczona i n ie  p rze
k racza  ośm iu do dziew ięciuset. Z w ra 
cam  uw agę n a  to , że w olnom ularze 
polscy  n a leżą  w szyscy do w yższej 
bu rżuaz ji, do sfer urzędniczych  i 
w ojskow ych; w  1932 r. w ielk im  m i
strzem  W ielkiej Loży N arodow ej 
Polskiej by ł d r. M ieczysław  W olfke, 
p ro feso r Po litechn ik i; w ielk im  sek re 
ta rzem  Z. Skokow ski, u rzęd n ik  p a ń 
stw ow y; w ie lk im  sk a rb n ik iem  M. 
B artoszew icz, n acze ln ik  w ydzia łu  w 
e le k tro w n i m ie jsk ie j" .

D o tykając  w sw ej p racy  sp ec ja l
n ie  s to su n k ó w  szko lnych  i sp raw y  
w ychow ania  m łodzieży, a u to r  s tw ie r
dza, że już od XIX w ieku  zw raca  
w olnom ularstw o  w szy stk ie  sw e w y
s iłk i w  k ie ru n k u  m łodzieży. S p ra 
w ozdanie  K onw entów  w olnom ular- 
sk ich  p e łn e  są  te j tro sk i. W ielk i 
W schód F ran cu sk i, m ający  ogrom ny 
w pływ  i na  w olnom ularstw o  po lsk ie , 
pow iada  w  sw em  sp raw ozdan iu  z 
k o n w en tu  w  1925 r . :

„U w aga n asza  i w zrok  nasz  w in 
ny  zaw sze być zw rócone n a  m ło 
dzież... Pozw alam  sobie przypom nieć  
w am  bracia ... moi, że dw a la ta  tem u  
z tego  sam ego m iejsca  zw racałem  
w am  uw agę n a  kon ieczność w ytęże
n ia  nasze j dz ia ła lności w  k ie ru n k u  
w ychow ania  m łodzieży . . . "

Jed n em  z n acze lnych  h a se ł w ol
n o m u la rs tw a  w  dziedzinie nauczan ia  
je s t dążen ie  do t. zw. u jed n o s ta jn ie 
n ia  szko ln ic tw a. „U jednosta jn ien ie  
szko ln ic tw a — pisze a u to r  — je s t do
pe łn ien iem  i udoskonalen iem  szkol
n ic tw a  la ick iego , p row adzi bow iem  
do ca łkow itego  jego ześw iecczenia , 
do zm onopolizow ania szk o ln ic tw a  
przez p aństw o" . K onsekw encją  tego 
założen ia  je s t zu pe łne  zn iesien ie  
szk o ln ic tw a  p ryw atnego .
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W alka  z duchow ieństw em , z re- 
lig ją  i p ra k ty k a m i relig ijnem i je s t 
obow iązkiem  nauczyciela , u legającego 
w pływ om  m asońskim . W te j w alce 
z K ościołem  m aso n erja  posługu je  się 
w różnych  k ra jach  n iek tó rem i Z w iąz
kam i nauczycie lsk iem i t. zw. L igą N a
uczan ia , L igą P raw  C złow ieka, zw iąz
kam i w olnom yślicieli, rac jona lis tów . 
W m asach  robo tn iczych  tę  ro bo tę  
m aso ń sk ą  m ają  w ykonyw ać  o rg an i
zacje soc ja lis tyczne , a n aw e t i k o 
m un istyczne. Aby p rzeciw działać zdro
w em u ruchow i h a rce rsk iem u , socja liś
ci m ają  zak ład ać  t. zw. „czerw one 
h a rce rs tw o " .

Gdy się czy ta  w sk azan ia  m aso ń 
sk ie  w dziedzinie ośw iatow ej i szko l
nej oraz m etody, jak iem i się posługu je  
n a  tym  te re n ie  w olnom ularstw o , t r u d 
no się oprzeć w rażen iu , że to  w szy st
ko je s t i w  Polsce kop jow ane  przez 
pew ne o rgany  Z w iązku N aucz. Pol
sk iego , socja listyczny  T. U. R. i t. p.

Porozumienie organizacyj dla 
walki z komunizmem. — P orozu
m ien ie  organ izacy j, w sp ó łd z ia ła ją 
cych w zw alczan iu  kom unizm u (sk ró t 
n a z w y : „P orozum ien ie A n ty k o m u n i
styczne"), dz ia ła jące  ja k o  je d n o s tk a  
p raw n a  n a  zasadzie zare jestro w an eg o  
s ta tu tu  od ro k u  1930, odbyło  w m aju  
1936 r. doroczne w alne zeb ran ie , na  
k tó rem  w ybrano  now ą R adę N aczel
n ą  w sk ład z ie  24 osób, p rzew ażn ie  
delega tów  o rgan izacy j spo łecznych . 
W czerw cu b. r. N aczelna  R ada P. A. 
pow o ła ła  now y zarząd , w  k tó rego  
sk ład  w chodzą pp. W ładysław  Soł- 
ta n , S tan is ław  Z ielińsk i, H en ry k  
G lass, J. Jo n o ta  - B zow ski, Józef Dy
bow ski, E lina  P ep ło w sk a , Zofja Ci
chocka.

Cele S tow arzyszen ia  o k reś la  § 2 
s t a tu tu :  „P orozum ien ie  A ntykom u- 
styezne  m a na celu  zrzeszen ie  p o l
sk ich  s tow arzyszeń  spo łecznych , o- 
św iatow ych , zaw odow ych, g o spodar
czych oraz p o lsk ich  tow arzystw  w y

daw niczych i poszczególnych  osób 
d la  uzgodn ien ia  i ożyw ienia dz ia ła l
ności w  zak res ie  zabezp ieczen ia  N a 
rodu  Polskiego i P a ń s tw a  Polskiego 
p rzed  szerzoną w k ra ju  p ro p ag an d ą  
rew olucji sp o łeczn e j”.

Do osiągn ięcia  sw ych celów  Por. 
A n tykom , zm ierza p rz e z : a) p ro w a
dzen ie  i p o p ie ran ie  stu d jó w  nad  za
gadn ien iam i spo łecznem i i socjolo- 
g icznem i, a w  szczególności n ad  ś ro d 
kam i przeciw dzia łan ia  rew olucji spo
łecznej, b) p o p ie ran ie  w sp o łeczeń 
stw ie  w szelk ich  poczynań , zgodnych 
z celem  Porozum ien ia , c) p o zysk iw a
n ie  w sp ó łp racy  stow arzyszeń , in s ty - 
tucy j i poszczególnych osób d la  r e 
alizacji celów  i zadań  Porozum ienia ,
d) naw iązan ie  k o n ta k tu  m iędzy s to 
w arzyszen iam i o celach  zbliżonych do 
celu  Porozum ien ia, e) zak ła d an ie  od 
działów  i ek sp o zy tu r z zachow aniem  
m iejscow ych p rzep isów  o sto w arzy 
szen iach , f) og łaszan ie  a rty k u łó w  w 
prasie , w ydaw anie w łasnego  o rganu , 
p rac  naukow ych  i pop u la rn y ch , k s ią 
żek, broszur, u lo tek  i t. p., g) u rzą 
dzan ie  odczytów , zjazdów, w ieców , 
konferency j, zeb rań , ku rsów , w ystaw  
i t .  p„ h) w spó łdz ia łan ie  z w ładzam i 
państw ow em i w akc ji p rzeciw ko  p ro 
p agandzie  rew olucji spo łecznej.

P orozum ien ie  A n tykom un istyczne  
je s t w ięc ośrodk iem  stud jów  i infor- 
m acyj, przyczem  każda o rganizacja , 
na leżąca  do P . A., w niczem  n ie  n a 
ru sza  sw ojej sam odzielności i n ieza
leżności, u trzy m u jąc  ty lk o  k o n ta k t 
i czerp iąc  m a te r ja ły  in form acyjne. 
C en tra ln e  B iuro P. A. w ciągu  sw o
jej k ilk o le tn ie j dz ia ła lności w ydało  
p ięć roczn ików  „W alk i z bolszew iz- 
m em “ (pod red . H. G lassa), p rzeszło  
dw a m iljony  u lo tek  p ropagandow ych, 
szereg  b ro szu r uśw iadam iających  oraz 
zorganizow ało  k ilk a se t odczytów  i 
k ilk an aśc ie  ku rsów  an ty k o m u n is ty cz 
nych.

Porozum ienie  A n tykom unistyczne
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je s t  stow arzyszen iem  p o n ad p arty j- 
nem . O soby i o rganizacje , s to jące  na 
g runc ie  ch rześc ijań sk im , p roszone są 
o n aw iązan ie  k o n ta k tu  z C en tra lnem  
B iu rem  P orozum ien ia  A n ty k o m u n i
stycznego . A d re s : W arszaw a, K redy
tow a 16 m. 25, te l. 610-92. P ożądane 
zg łoszen ia  na  piśm ie.

Adwokat kapłanem. — W dniu  
27 czerw ca r. b. p rzed  C udow nym  
O brazem  M atk i B oskiej na Ja sn e j 
G órze o dp raw ił p ie rw szą  Mszę św. 
k s. W ładysław  Skup z W arszaw y .— 
Ks. Skup  liczy obecnie la t  50; był 
on ad w o k a tem  i posłem  na  Sejm; 
m ając je d n a k  pow o łan ie  do s ta n u  
duchow nego porzucił swój zaw ód i p o 
św ięcił się służb ie  Bożej.

Nowy administrator apostolski 
Łemkowszczyzny. — D ekretem  św. 
K ongregacji K ościoła W schodniego 
ad m in is tra to rem  ap osto lsk im  w ie r
nych ob rząd k u  g reko -ka to lick iego  na  
Ł em kow szczyźnie m ianow any  zosta ł 
k s. p ra ła t  dr. Jak ó b  M edw ecki, a rc h i
d iakon  k a p itu ły  k a te d ra ln e j s ta n is ła 
w ow skiej ob rząd k u  g rek o -k a t.

Ks. p ra ła t  dr. J a k ó b  M edw ecki 
u rodził się  w r. 1880, św ięcen ia  k a 
p łań sk ie  o trzym ał w r. 1905, godność 
k an o n ik a  grem jalnego  w r. 1925. Od 
r. 1910 by ł p ro feso rem  b iskupiego  
liceum  teo logicznego św. J a n a  C hry 
zostom a w S tan isław ow ie .

Chrzest ś. p. senatora Loewen- 
herza. — Z m arły  nag le  przed n ie 
w ielu  dniam i w B udapeszcie  ś. p. 
se n a to r  L oew enherz na  siedem  dni 
p rzed  zgonem  p rzy ją ł ch rzes t. F a k t 
te n , ja k  podaje  „Nowy D ziennik", 
n ie  by ł znany  szerszem u ogółowi. 
Ż ydow ska ludność we Lwow ie, gdzie 
zm arły  do o s ta tn ie j chw ili uw ażany  
by ł za żyda k ie ru n k u  asym ila to rsk ie- 
go, p rzygo tow yw ała  się do u rząd ze 
n ia  mu m an ifestacy jnego  pogrzebu. 
Pogrzeb  odbył się n a  cm en tarzu  Ł y
czakow sk im , gdzie m ag is tra t lw ow ski 
w yznaczył spec ja lny  grób.

Z A G R A N I C Ą

Poeta katolicki-konwertyta zdo
bywa nagrodę Francuskiej Aka- 
demji. — P o e ta  ka to lick i F ranc is  
Jam ines zdobył l i te ra c k ą  nagrodę 
A kadem ji F ran cu sk ie j (P rix  d’A um a- 
le) w ynoszącą  ok . 5000 zł. Od czasu  
sw ego naw rócen ia , do k tó reg o  p rzy 
czynił się  s ły n n y  p isa rz  fran cu sk i 
P au l C laudel, la u re a t obecnej n ag ro 
dy Mr. Jam m es s ta ł  się  gorliw ym  
g łosicielem  w poezji ideałów  k a to 
lick ich , pośw ięca jącw ie le  sw ych u tw o 
rów  szerzen iu  czci ku  M atce N aj
św ię tsze j.

Zgon znakomitego chemika ka
płana katolickiego.—W W aszyng to 
n ie  zm arł zn ak o m ity  chem ik , k siądz 
Ju lju sz  A. N iew land, d z iekan  w ydzia
łu  chem ji o rgan icznej na  u n iw ersy 
tec ie  N o tre  D ame.

Z m arły  w sław ił się w ynalezien iem  
sz tucznej gum y, t. zw. syn te ty czn e j. 
N ad tym  w ynalazk iem  p racow ał przez 
25 la t, n a raża jąc  się w ie lo k ro tn ie  n a  
pow ażne n iebezp ieczeństw o , gdyż 
e k sp e ry m en ty  m usia ły  być dokony
w ane przy  pom ocy gazów  w ybucho
w ych.

U czony k a p ła n  b y ł bardzo  szano 
w any  w  całe j A m eryce. D nia 6-go 
czerw ca b. r. zo sta ł w ybrany  h o n o 
row ym  prezesem  organ izacji byłych 
w ychow anków  u n iw e rsy te tu  N otre  
D am e.

Protest przeciwko dopuszcze
niu delegatów sowieckich na kon
ferencję pracy. — W G enew ie dele
gaci ch rześc ijań sk ich  zw iązków  za
w odow ych n a  k o n fe ren c ję  p racy  w rę
czyli p rezyden tow i k o n fe re n c jip ro te s t 
p rzeciw ko  dopuszczen iu  delegatów  
sow ieck ich . W nioskodaw cy w skazu ją , 
że w ty rań sk im  sys tem ie  rządów  Rosji 
sow ieckiej n iem a zaw odow ego p rzed 
staw ic ie ls tw a  ro bo tn ików  ro sy jsk ich  
i że delegaci sow ieccy w rzeczyw i
sto śc i są  ty lk o  ag en tam i rządu.
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Katolicka prasa Belgji. — W
zw iązku  ze Św iatow ą W ystaw ą P rasy  
K atolickiej w  W aty k a n ie  zestaw iono  
n iezm iern ie  pouczające  cyfry  do ty 
czące s ta n u  p ra sy  k a to lick ie j w 
Belgji.

N a ogólny n a k ła d  ca łe j p racy  
belg ijsk ie j w yrażający  się cy frą  2.200 
ty s ięcy  egzem plerzy , 937 tysięcy  
egzem plarzy  p rzy p ad a  n a  p ra sę  k a 
to licką , a m ianow icie  394.800 egzem 
p la rzy  w ydaw anych  w języku  f ra n 
cu sk im  i 542.200 w języ k u  flam an d z
k im . P ra sa  a n ty k a to lic k a  posiada  
ogólny n a k ła d  563 ty s . egzem plarzy  
(462.700 fra n c u sk a  i 91.800 flam andz
ka), p o zo sta ła , re lig ijn ie  o b o ję tn a , 
700 ty s . egzem plarzy , z czego 398 
ty s ięcy  w języ k u  fran cu sk im  i 303 
ty s . w  języ k u  flam andzk im .

Z pośród  64 dzienn ików  belg ij
sk ich  30 re p re z e n tu je  m yśl k a to lic k ą  
i p rzec ię tn ie  co ósm y m ieszkan iec  
B elgji czy ta  dz ien n ik  k a to lick i. N a
k ła d  różnych  czasop ism  p a ra fja ln y ch  
z 226 tys. w  r. 1920 w zrósł do 910 
ty s ięcy  w  r. 1935.

Katolickie szkoły w Stanach 
Zjednoczonych A. P. — W edle d a 
nych  s ta ty s ty k i szko lnej z końcem  
obecnego le tn iego  sem estru  zgórą 
68.800 w ychow ańców  ka to lick ich  u n i
w ersy te tó w  i kolegjów  am ery k ań 
sk ich  o trzym a dyplom y z ukończen ia  
stud jów . N ad to  w ciągu  bieżącego 
m iesiąca 1100 alum nów  sem inarjów  
duchow nych  o trzym a św ięcen ia  k a 
p łań sk ie .

Sowiecka walka ze wzrostem 
religijności. — W o s ta tn ic h  czasach  
daje  się zauw ażyć znaczny  w zrost 
re lig ijności zw łaszcza w śród  m łodzie

ży, k tó re j u d z ia ł w n abożeństw ach  
je s t coraz liczniejszy . W yw ołuje to  
re ak c ję  w  form ie dalszego zam y k a
n ia  św ią ty ń . W m ieście W ołczańsku  
(70 km . od C harkow a) zam k n ię to  
o s ta tn ią  m iejscow ą cerk iew  w sk u te k  
b. licznego u d z ia łu  ludności m iejsco
w ej w nab o żeń stw ie  z okazji teg o 
rocznych  św ią t W ielkanocnych . Zam 
kn ięc ie  o s ta tn ie j ce rk w i sp raw iło  n a  
ludnośc i o lbrzym ie w rażen ie . W ielu 
ludzi p rzyby ło  pod zam k n ię tą  cerk iew , 
m odląc się i p łacząc. W ładze m ie j
scow e po zam knięciu  ce rk w i poleciły  
ostrzyc obydw óch duchow nych , k tó 
rzy w  n ie j o dp raw ia li nabożeństw a .

Tragiczny koniec bluSniercy. — 
Z M adry tu  10 b. m. donoszą o n a s tę p u 
jącym  w ypadku , k tó ry  w ie lk ie  w raże
n ie  w y w arł na  ludności m iejscow ej. 
P rze ję ty  n au k am i kom unistycznem i 
ro b o tn ik  Jo a n  A guilera  n ie jed n o k ro t
n ie  zapow iada ł w  ko le  sw ych to w a
rzyszy , że zburzy  jed en  ze s ta ry ch  
przydrożnych  krzyżów  pod M adry tem  
i rozb ije  go n a  k aw a łk i. W o sta tn ich  
dn iach  w y b ra ł s ię  w reszcie w nocy 
dla do k o n an ia  ohydnego czynu; za rzu 
cił szn u r n a  ram iona  k rzyża  i u s iło 
w a ł obalić go. W czasie ty ch  u s iło 
w ań  ob luzow ała się b ronzow a figura 
C h ry stu sa  i p ad a jąc  n a  b luźn ie rcę  
s trz a sk a ła  m u g łow ę na  m iazgę . . .

Belloc profesorem uniwersyte
tu w BelfaScie. — Z n an y  k a to lick i 
p isa rz  an g ie lsk i H ilary  Belloc m iano
w any  zo sta ł p ro feso rem  li te ra tu ry  
an g ie lsk ie j n a  un iw ersy tec ie  w B el
faście . J e s t  to  p ierw szy  w ypadek , że 
k a to lik  o trzym uje  k a te d rę  n a  p a ń 
stw ow ym  u n iw ersy tec ie  Ir lan d ji P ó ł
nocnej t. j. U Isteru .

Drukowano za zezw olen iem  J. E. K siędza A rcybiskupa - M etropolity.

W yd aw ca: KURJA METROPOLITALNA WILEŃSKA. 
Redaktor: KS. JÓZEF PONIATOWSKI.

D ru k a rn ia  A rc h id ie cez ja ln a  w  W iln ie .



Z p i ś m i e n n i c t w a .

S ta n isła w  A d a m sk i, B isku p  Ś lą sk i 
— Akcja Katolicka Młodzieży —
Poznań  O stoja, 1936 r. s tr . 29. — Je s t 
to  re fe ra t, w ygłoszony na  zjeździe 
K ato lick iego  Z w iązku Młodzieży Ż eń 
sk iej i K ato lick iego  Z w iązku M ło
dzieży M ęskiej w P oznan iu  dn. 11. XII. 
1935 r. Na tre ść  re fe ra tu  sk ład a ją  
się rozd z ia ły : rozw ój tre śc i i form y 
A kcji K ato lick ie j, A kcja  K ato licka 
a k a to lick ie  s to w arzy szen ia  pom oc
nicze i przygotow aw cze, ro la m ło
dzieży w A kcji K ato lick ie j, kw alif i
kac je  cz łonka  A kcji K ato lick iej, g łów 
ne zad an ia  A kcji K ato lick ie j M ło
dzieży, w niosk i.

Informator Różańcowy — p ism o  
kw a rta ln e  dla k s ię ż y  D yrektorów  
Ż yw ego  R óżańca. R ed ak to r i w ydaw 
ca Ks. Fr. N ow akow ski, K arnkow o, 
pow. L ipno-W arszaw skie .

PW . Ks. R ed ak to r i W ydaw ca 
obiecuje w ysyłać k w a rta ln ik  w szyst
kim  Księżom , Zarządom  B ractw  i 
Unij Żywego R óżańca w Polsce i za
g ran icą  bez w zględu na  to , czy pism o 
to  b ędą  op łacać, czy nie, będzie jed 
n a k  b. w dzięczny i uw ażać będzie 
za dobrodziejów  i p rzy jació ł swej 
p racy  tych  w szystk ich , k tó rzy  ty tu 
łem  p ren u m era ty  za o trzym yw any 
„ In fo rm a to r R óżańcow y11 raczą  w p ła 
cić 1 zł. za cały  ro k  na  Jego k on to  
w P. K. O: Nr. 68.616.

P ism o bezw arunkow o u ła tw i p ro 
w adzenie  ta k  rozpow szechnionych  w 
naszej arch id iecezji K ółek Żyw. Róż.

J ó z e f  Janus, T. J . — Wielki pa
sterz na wschodnich rubieżach. — 
W arszaw a, w ydaw nictw o K sięży J e 
zuitów , s tr. 102, cena 90 gr.

J e s t  to  k ró tk i życiorys ś. p. b i
sk u p a  Z ygm unta  Łozińskiego. W se r
deczny i pop u la rn y  sposób p rzed s ta 
w ia a u to r  la ta  m łodzieńcze p rzy sz łe 
go b iskupa; życie jego k ap łań sk ie ; 
dz iałalność n a  sto licach  m ińsk iej i 
p ińsk iej, jego tu łaczk ę  podczas oku
pacji bolszew ickiej, gdy p rzeb ran y

u k ry w ać  się m usiał po lasach , po 
w siach i sz lacheckich  zaśc iankach  i 
ta k  sp raw ow ał rządy  sw ej diecezji; 
jego s to su n ek  do k le ru  diecezjalnego; 
dalej ch a rak te ry zu je  go ja k o  bo jo 
w n ika  o u n ję  Kościołów; jak o  pa- 
tr jo tę ; oraz szczegółow o p rzedstaw ia  
p ry w a tn e  życie p e łn e  zaparc ia  się 
i o s ta tn ie  chw ile ziem skiego żyw ota. 
P rzed  oczym a czy te ln ik a  s ta je  obraz 
jak b y  asce ty  średn iow iecznego , a za 
razem  k a p ła n a  i b iskupa  now oczes
nego. D ziełko godne, aby  się zn a la 
zło w ręk ach  k ap łan ó w , osób św iec
k ich  i w  b ib ljo tek ach  para fja ln y ch .

K asper W ojnar. Żywot, dzieła 
i proroctwa księdza Piotra Skargi 
na tle dziejów Polski w 400 rocz
nicę urodzin. W arszaw a, s tr. 144, 
cena 1,50 zł. A dres zam ów ień : K as
p e r W ojnar, W arszaw a, W spólna 49.

A u to r tego dzie łka  je s t p o d p u łk o w 
nik iem  W. P. w st. spoczynku . Nie 
dziw nego, że postać  k s ięd za  Skargi, 
bo jow nika n iezm ordow anego  o s p ra 
w ę Bożą, o szczęście, w ielkość i n ie 
podległość n a rodu  polsk iego , m usia ła  
pociągnąć w ojskow ego. Życiorys, choć 
n ap isan y  bardzo  p rzy s tęp n ie , św iad 
czy o w ielk iem  um iłow an iu  przez 
a u to ra  postac i k siędza  Skargi. W ar
tość życiorysu podnosi to , że sk re 
ślony on zo sta ł na  tle  dziejów  Polski 
i zaopatrzony  wr w y ją tk i z k azań  se j
m ow ych.

D ziełko to  pow inno znaleźć się 
w b ib ljo tek ach  parafja lnych .

K s. A dam  H en d rych o w sk i. Auxi- 
lium dla mówców i działaczy spo
łecznych. MySli przedniejszych 
autorów. K atow ice, K sięg. S chaef
fera , 1936, s tr. 111, cena  zł; 2,50.

A uto r zebra ł z czy tanych  k siążek  
i czasopism  celn iejsze u ryw ki i tra fn e  
m yśli i w ydał je  d ruk iem  dla poży tku  
mówców św ieck ich  i kaznodziejów .

D ziełko może oddać pew n ą  u sługę  
w przem ów ien iach , raczej poza k o 
ściołem , niż na  am bonie m iew anych.
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San ctifica  eo s  in veritate. Joan. 17, 17.

T R E Ś Ć  Z E S Z Y T U .

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

Z A R Z Ą D Z E N IA  ST O L IC Y  A P O S T O L S K IE J:
d.)

E p isto ła  ad E -m um  P. D . Seb astian u m  tit. SS. B on ifacii et A le x ii  
S. R. E. P resb . C ardinalem  L em e d e S ilve ira  Cintra, A rch iep isco p u m
S. S eb a stia n i F lum in is Ianuarii, a tque ad ceteros R R . P P . D D . 
A rch iep isco p o s  et E p isco p o s B rasiliae. D e A . C. ap tiu s p roveh en d a .—  
D ecretum  d e  C oncilio  P len ario  R e ip u b lica e  P o lo n a e  con vocan d o .

Z A R Z Ą D Z E N IA  O R D Y N A R J A T U  A R C Y B ISK U P IE G O

Z a su sp en d o w a n ie  ks. Jana S z y d ło w sk ie g o . — R uch p erson aln y .

Z A R Z Ą D Z E N IA  P R A W N O  - P A Ń S T W O W E

P ism o  o k ó ln e  M in isterstw a Spraw  W ew n ętrzn y ch  z dnia 20 lipca  
1936 r. w  spraw ie ak tów  u rod zen ia  d z iec i n iezn an ych  rod ziców .

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .

K orzystaj z p r a w ! X . T. R . Z .  (D o k .) —  K om unikat K oła  K sięży  
A b sty n en tó w . Z arząd  K ola  K sięży  Abstynentów.

Z Ż Y C I A  A R C H I D I E C E Z J I :  Program  K a t o l ic k ie g o  S tudjum  w  W i ln ie  n. t.
„K ato licka  m y ś l  w y c h o w a w c z a "  w  dn. 28. VIII. —  I. IX . 1936 r. 

S T O L I C A  A P O S T O L S K A :  Ś w ita  L e g a ta  p a p ie s k ie g o  na S y n o d  p len a rn y  w  P o ls c e .

Z  N I W Y  K O Ś C I E L N E J  I D U S Z P A S T E R S K I E J :
W  K R A J U :  N o m in a c ja  Ks. B isk up a -S u fra g a n a  C z ę s t o c h o w s k i e g o .  B ib ljo tek a

d o b r y c h  k siążek .



NA NADCHODZĄCE UROCZYSTOŚCI JU B ILEU S ZO W E
J. E. Ks. Arcypasterza R. Jałbrzykowskiego

p o l e c a m y  w  w i e l k i m  w y b o r z e :

Jedwabie na ornaty i sztandary, materjały flagowe 
w kolorach papieskich i narodowych. W okresie 
uroczystości prosimy Wiel. Duchowieństwo o łaskawe 
zwiedzenie specjalnie urządzonej wystawy gotowych 
sztandarów, kap, ornatów i t. d., która się mieścić 

będzie w naszym lokalu

BŁAWAT POLSKI
W iln o , ul. W ie lk a  28. Tel. 15- 92.

i ; Ć • : ’ I
Wystawę zwiedzać można w dnie powszednie od godziny 9 — 19.

D L A  W I E L E B N E G O  D U C H O W I E Ń S T W A
p o l e c a :  k a leso n y , skarpetk i, ręk aw iczk i, parasole, koloratki, 

koronki d o  alb , lam y , ch w a sty  i fren d zle  do chorągw i

JAN FRLICZKA J A N U S Z E K
Wilno, ul. Wielka 11. Wilno, Ś-to Jańska 6.

Ceny na w s z y s t k ie  towary  b a r d z o  n i s k i e

cT m a t k ie w ic z
w n o w e ]  s i e d z i b i e :
WILNO, ZAMKOWA 12, vis  k  v i s  S k o p ó w k i

d a w n i e j  w  l o k a l u  i p o d  s z y l d e m  K .  G O R Z U  C H O  W  S K I E G  O,
przy u l ic y  Z a m k o w e j  9  —  o b o k  S k o p ó w k i .

P O L E C A :

ZEGARKI RÓŻNYCH FIRM OD 4 ZŁ., ORAZ SOLIDNĄ 
N A P R A W Ę  Z E G A R K Ó W  Z P E Ł N Ą  G W A R A N C J Ą
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D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

ZARZĄDZENIA STOLICY APOSTOLSKIEJ.

E P I S T O Ł A

AD E-MUM P. D. SEBASTIANUM  T1T. SS. BONIFACiI E T  ALEX II S. R. E. 
PRESB. CARDINALEM  LEME DE SILVEIRA C IN TRA , ARCH1EPISCOPUM

S. SEBA STIA NI FLUMINIS IANUARII, A T Q U E  AD CETERO S RR. PP . DD. 
A RC H IEPISC O PO S E T  EPISCO PO S BRASIL1AE. DE A CTIO N E C A TH O LIC A

A PTIU S PR O V EH EN D A .

P I U S  P P . X I  c . d.

In bac organorum structura aptanda et componenda id valde 
expedit, u t colligantur et apparentur in singulis dioecesibus, uti po- 
test, sacerdotes laicorumque manipuli, qui, res divinas edocti, libera- 
litate animarumąue studio flagrantes, devoti Apostolicae huic Sedi 
Pastoribusąue dediti, tamąuam alacres Actionis Catholicae praeco- 
nes, paroecias suae dioecesis vel alterius, si vocentur, iussu 
Episcoporum freąuenter invisent, ad praestantiam  atąue emolu- 
menta Actionis Catholicae clarissim a luce conlustranda, ad recte 
informandos tanti operis m oderatores, sine quibus nulla consocia- 
tionibus datur vivendi florendive potestas, ad cunctas denique 
vires omniaque incepta ita disponenda unaque componenda, ut 
ąuaelibet consociatió illud ipsum, quod proprie sibi perseąuitur, 
sine ceterarum  detrim ento piane consequatur. In hoc autem 
apostolatus genere ipsi quoque seminariorum alumni edoceantur, 
pariterque m aturę excolantur sacerdotes recentes, ex iisque
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nonnulli, perdiscendi gratia, in eas regiones m ittantur, ubi Actio 
Catholica, prosperoąue eventu iucundaąue fructuum copia, vim 
suam atque efficaciam manifesto comprobavit.

Quo vero magis in dies idonei efficiantur ad Actionem
Catholicm sacerdotes ac religiosi ex utroąue sexu et laici fideles, 
plurimum prodesse censemus, ut freąuentes, nunc per diem, nunc 
per hebdomadam, coetus seu congressus habeantur, u t iam alicubi 
moris est, addiscendi ąuidem causa auxiliumque Dei implorandi, 
non modo ex universa natione, sed etiam ex tota dum taxat
dioecesi vel paroecia, ita ut ii, qui in unum conveniant, per pia 
exercitia rerum que divinarum meditatiónes, per lectiones oratio- 
nesve tempori usuique accommodatas, a peritis rerum  socialium 
et ad Actionem Catholicam pertinentium  habitas, et studiose ad 
apostolatum  incendantur, et genuinis Ecclesiae doctrinis haud 
leviter imbuantur.

Expedit p raeterea ad singulos eiusmodi coetus advocare 
certos sociorum ordines, u t iuvenum, scholasticorum, hominum
catholicorum mulierumve, opificum vel eorum qui ałiquam artem
profitentur, u t medicinam, operam forensem, mercaturam, quaestum 
etc.; pariterque coetus peculiares conflandi ex sacerdotibus, ex 
religiosis viris feminisve, ex praeceptoribus ac m agistris, etc., 
ita  u t in buius generis congressionibus id potissimum agatur, 
quod cuiusque consociationis vel ordinis, habita ratione cum 
religione et apostolatu Actionis Catholicae proprio, quam pluri
mum in teresse videatur.

Bene quidem cognitum est Nobis, Dilecte Fili Noster ac 
V enerabiles Fratres, nec paucas nec leves, initio praesertim , 
difficultates huic labori tam nobili ac necessario obstare et offi- 
cere. Sed ea verba meininisse iuvabit, quae olim Apostolus gen- 
tium, divino numine afflatus, proferre non dubitavit: omnia 
possum  in eo qui me confortat. Si cuncti igitur ecclesiastici viri 
laicique fideles, qui in Actionem Catholicam incumbunt, omnem 
spem ac fiduciam in Deo reponentes, supernis gratiis piane 
obsecundaverint et singulis Actionis Catholicae industriis, iis 
quoque, quae parvi momenti videantur, adsiduam sollertemque 
operam dederint, cetera quoque auxilia, vel extraordinaria, ad 
incepta feliciter persequenda a Deo adipiscentur. Contra frustra 
illi ad novandam christianam  civitatem desudabunt, nisi simul 
aedificabit ipse Deus.

Neque vero tanto operi, p raeter divina auxilia. alia quoquo 
adium enta deesse videntur. Actio enim Catholica numquam alia
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bonorum genera piaąue coepta impedit vel perturbat, nedum 
destruat ac pessumdet; quin immo omnes boni rectiąue vias ac 
rationes excitat, fovet, moderatur; ąuare ipsa ultro ąuaerit so- 
ciasąue sibi addit ceteras vires, institutiones, industrias, quae, 
licet ab ea seiunctae, ad animarum bonum pari ratione contendunt.

Praevalidum  sane amplissiraumque Actioni Catholicae adiu- 
mentum praestabunt tam multae religiosae ex utroque sexu 
familiae, quae iam praeclara istic beneficia Ecclesiae attulere. 
Quod quidem subsidium ipsae semper allaturae sunt, non modo 
preces Deo iugiter admovendo, vero alacrem quoque operam 
sacerdotibus navando, etiamsi peculiarem animarum curam non 
acceperint. Singulari vero ratione, tam religiosi quam religiosae 
Actioni Catholicae favebunt, si ad ipsam ab ineunte aetate pueros 
puellasve apparare studuerint, quibus in scholis vel conlegiis 
m oderantur. Initio enim adulescentes ad apostolatus studium 
suaviter alliciendi, deinde, adsiduo diligentique studio cohortandi, 
ut ineant Actionis Catholicae consociationes, quae, ubi desint, ab 
ipsis religiosis prom oveantur oportet. Nulla profecto ratio , nulla 
facultas ad erudiendam in Actione Catholicae iuventutem  magis 
idonea videtur, quam quae in scholis conlegiisque exhibetur. 
Haec autem selectae iuventutis institutio toti ipsi gymnasio vel 
«phebeo magis erit utilitati; facile enim intelligitur, si lectissimi 
saltem ex alumnis in quovis instituto ad christianum apostolatum 
rite inform entur, quale et quantum boni ceteri quoque percepturi 
sint. At ipsis praecipue adulescentibus proficiet, qui ad Actionem 
{Jatholicam apparantur; namque, ut pluries declaravimus, caelesti 
praem oniti doctrina supernaque virtu te roborati, in ipsis conso- 
ciationibus, aetate maxime lubrica provide obvenientibus. praesi- 
dium et iuvamen invenient ad pericula, eaque multa et gravia, 
media in societate in qua necessario versantur, fortiter subeunda 
invictoque animo superanda. Hac sane ratione ipsae quoque 
sodalitates atque instituta, quae ad excolendam pietatem, ad 
religionis doctrinam latius impertiendam, ad reliqua apostolatus 
socialis genera fovenda pertinent, auxiliares Actionis Catholicae 
v ires efficientur, atque, ambitu cuiusque integre servato, concor- 
diam et consensum, ordinatam colligationem, m utuam ąue intelli- 
gentiam, quae saepe saepius commendavimus, auspicato firmabunt.

Actio igitur Catholica, rite sapienterque disposita, validisque 
exornata munimentis opibusque instructa, erit profecto exercitus 
ille pacificus, qui gloriosum certam en suscipiet ad regnum Christi 
tuendum ac proferendum , regnum nempe iustitiae et pacis et
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caritatis. Quocirca A-ctio Catholica, licet cavere debeat, ut ipsa 
eius postulat natura, ne politicarum partium studia atque com- 
moda perseąuatur, tamen ad bonum totius civitatis re et effica- 
citer spectat, quum liqueat eandem esse „quandam veluti viam 
ac rationem , qua ad beneficia omne genus nationibus im pertienda 
utitur Ecclesia* (Epist. ad Card. Bertram, 13 Novembris 1928)

Deum denique instan ter precam ur, u t frugiferos benigne 
reddat labores, quos tuque, Dilecte Fili Noster, tuique in Episco- 
patu Conlegae, sollerti clero selectoque grege auxiliantibus, iugiter 
exantlatis, ut hoc lirmum validumque Actionis Catholicae adiu- 
mentum ad bonos mores in societate restituendos ubique consti- 
tuatur, ita ut ;quam primum in omnibus dicecesibus praeclara 
haec agmina cogantur e strenuis militibus, qui Dei Ecclesiaeque 
iura ac rationes fortiter tueantur et quocumque inducant „sensum 
C hristi”, qui et singulis et familiis et societati jpsi civili est 
prosperitatis pignus atque praesidium.

Atque ut incepta vestra recte utiliterque procedant, opportuna 
auxilia a Deo vobis imploramus; quorum qnidem praenuntia itemque 
praecipuae caritatis Nostrae testis sit Apostolica Benedictio, quam 
tibi, Dilecte Fili Noster, vobisque, Venerabiles Fratres, cunetoque 
clero et populo cuique vestrum concredito, iis praesertim  qui in 
Actionem Catholicam operam impendunt, peram anter in Domino 
impertimus.

Datum Romae apud Sanctum Petrum, die XXVII, in festo 
Domini Nostri Iesu Cbristi Regis, mensis Octobris an. MDCCCCXXXV, 
Pontificatus Nostri quarto decimo. PIU S PP X I

(Acta Ap. Sedis, t. 28, str. 161 — 164).

Decretum de Concilio Plenario Reipublicae Polonae corwocando
') i f} ~~r.

In nomine sanctissim ae et individuae T rin itatis: Patris et 
Filii et Spiritus Sancti.

Cum, per apostolicas litteras a SS. D. N. Pio divina Provi- 
dentia Papa XI die prima buius mensis augusti datas, munus 
commissum sit nobis ut, qua Sanctitatis Suae a la tere Legatus, 
celebrando Concilio Plenario Reipublicae Polonae praesideamus, 
nostrique sit iuris ad normam Can. 281 Codicis J. Canonici ipsum 
convocare, nos, votis ultro obsecundantes Ven. Antistitum Rei
publicae Polonae, diebus vigesima quinta et vigesima sexta huius 
mensis augusti, in urbe Częstochoviensi, apud celeberrimum illud
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Claromontanum Sanctuarium Beatae Mariae Virginis, convocamus 
atąue indicimus, servatis de iure servandis. 

Deum interea humillime adprecamur ut, intercedente B. M. V. 
„Regina Poloniae“ optatis coeptisąue Concilii quam cumulatis- 
sime faveat. 

Datum Romae, die 2 augusti an. D-ni 1936. 
F. Card. Marmaggi, Legatus a la tere S. S.

ZARZĄDZENIE ORDYNARJATU ARCYBISKUPIEGO.

Zasuspendowanie ks. Jana Szydłowskiego.
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A .
W i ln o ,  dn ia  29 l ip c a  1936 roku. N. T . -243/36.

Kurja niniejszem podaje do wiadomości, że dnia 29 lipca 
r. b. przez J. E. Ks. Arcybiskupa-Metropolitę zasuspendowany 
został ksiądz Jan  Szydłowski. ^  j  Qs r̂ey ^ 0

w/z K ancl. K urji.

RUCH PERSONALNY.

N a m ocy zarządzen ia  J . E. Ks. 
A rcy b iskupa-M etropo lity , w sk ładzie  
o sob istym  D uchow ieństw a zaszły  n a 
s tęp u jące  zm iany  :

K s. M ichał Sucharew icz, w ik. w 
D ąbrow ie, na w ik . p rzy  kościele  
N iepokal. Pocz. N. M. P . w  W ilnie,
30. VI. 36, N. 0-515/36.

Ks. B olesław  Z ab łudow sk i, w ik. 
w  W idzach , n a  w ikar. przy  kośc. 
F arnym  w G rodnie, 81. VII. 36, 
N. 0-516/36.

Ks. J a n  W ysocki, w ik . w K oleśni- 
k ach , n a  w ik. do B raslaw ia , 31. VII. 
36, N. 0-517/36.

Ks. L ucjan  M roczkow ski, w ik. w 
Jan o w ie , n a  w ik. p rzy  kośc. N iep. 
Pocz. N. M. P. w Lidzie, 31. VII. 36, 
N. 0-517/36.

Ks. Ja n  L icenow icz, w ik . przy  
kośc. N iep. Pocz. N. M. P. w  Lidzie, 
n a  w ik. w K ry n k ach , 31. VII. 36, 
N. 0-519/36.

Ks. W ładysław  F ilipek , w ik. w

K alw arji, n a  w ik . w  K uźnicy, 31. VII. 
36, N. 0-520 36.

Ks. W ładysław  M ichalak , w ik . w 
K rzem ienicy, n a  w ik . w  Janow ie , 
31. VII. 36, N. 0-521/36.

Ks. W ładysław  M ałachow ski, w ik. 
w K om ajach, n a  w ik. w K alw arji, 
31. VII. 36, N, 0-522/36.

Ks. P io tr  W ojno - O rańsk i, w ik. 
w D obrzyniew ie, na  w ik . w  D ąbro
w ie, 31. V II. 36, N. 0-523/36.

Ks. E ugen ju sz  Ł a teck i, p ref. w 
L ipn iszkacb , n a  w ik . w D obrzynie
w ie, 31. VII. 36, N. 0-524/36.

Ks. S tan is ław  T arasew icz, w ik. 
w  Św ięcianach , n a  w ik . w Ejszysz- 
kach , 31. VII. 36, N. 0-525/36.

Ks. A n ton i ZamaD, neo p resb . na  
w ikarego  w  K o leśn ikaeh , 31. VII. 36,
O. 0-527/36.

Ks. A n ton i W eryk , neo p resb . na 
w ik . do Ś w ięcian , 31. VII. 36, N. 
0-526 36.

Ks. Józef P an aw a , n eo p resb . na
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w ik. w E jszy szk ach , 31. VII. 36, 
N. 0-528/36.

Ks. J a n  G rabow sk i, neo p resb . n a  
w ik . w  G ie rw ia tach , 31. VII. 36, 
N. 0-529/36.

Ks. Ignacy  K ryńsk i, n eo p resb . na  
w ik . w  Repli, 31. VII. 36, N. 0-530/36.

Ks. K lem ens P iw ow arun , n eo p resb . 
n a  w ik . w  K rzem ien icy , 31. VII, 36, 
N. 0-531/36.

Ks. E dw ard  G odlew ski, w ik . w 
T urg ie lacb , n a  w ik . w  Suchow oli 
31. VII. 36, N. 0-533/36.

Ks. W acław  B ebisz, w ik . w  Su 
chow oli, n a  w ik . w  D ąbrow ie, 31. VII 
36, N. 0-532/36.

K s. A dam  M asiu lan is, neo p resb  
n a  pref. w  H erm anow iczach , 31. VI] 
36, N. 0-535/36.

K s. S ta n is ła w  F iedorczuk , neo 
p resb . n a  p re f . w  P rozo rokach , 31. VII 
36, N, 0-536/36.

Ks. Józef M alinow ski, w ik. w B ra 
sław iu , na  p ref. w Ł y n tu p a c h , 31. VII 
36, N. 0-536/36.

Ks. S tan isław  B ohatk iew icz, neo 
p resb . na  p ref. w W idzach, 31. VII. 36, 
N. 0-538/36.

Ks. P aw eł B artoszew icz, pref. w 
N iem enczynie, na  pref. w M ścibo- 
wie, 31. VII. 36, N. 0-539/36.

Ks. W ito ld  B ron ick i, neo p resb .

n a  pref. w  O lk ien ikach , 31. VII. 36, 
N . 0-540/36.

Ks. Ju lja n  S tefanow icz, n eo p resb . 
n a  pref. w R aduniu , 31. VII. 36, 
N. 0-541/36.

Ks. J a n  W ielgat, n eo p resb . n a  
p ref. w Z abłociu , 31. VII. 36, N. 
0-542/36.

Ks. J a n  W ięckow sk i, neopresb . 
n a  pref. w  W asilkow ie, 31. VII. 36, 
N. 0-543/36.

Ks. A n to n i B ań k o w sk i, n eo p resb . 
n a  p rob . w  Św isłoczy, 31. VII. 36, 
N. 0-544/36.

K s. A n to n i K om osa, neop resb . na 
pref. w L ipn iszkach , 31. VII. 36, N.
0-545 36.

Ks. M ichał T w arow sk i, neopresb . 
n a  p ref. w K om ajach , 31. V II. 36, 
N. 0-546/36.

Ks. F ran c iszek  R adziszew ski, neo 
p re sb .. n a  p ref. w  N iem enczynie, 
31. V li. 36, N. 0-547/36.

Ks. B ron isław  S łodzińsk i, neop resb . 
n a  pref. w N ow ym  D w orze k /G rodna,
31. VII. 36, N. 0-448/36.

Ks. L eonard  T ołłoczko, neop resb . 
n a  pref. w  G oniądzu, 31. VII. 36, 
N. 0-459 36.

Ks. B ron isław  W ąsow icz, neopresb .
n a  pref. w  S łonim ie, 31. VII. 36,
N. 0-450/36. „  7 „  , ,Ks. J. Ostreijko

w/z K ancl. Kurji.

ZARZĄDZENIA PRAWNO - PAŃSTWOWE.

Pismo okólne Ministerstwa Spraw Wewnętrznych z dnia 20 lipca 1936 r. 
w sprawie aktów urodzenia dzieci nieznanych rodziców.

(N r. AC. 26- f -394/7).
(Dz. Min. Spr. W ew n. 1936 r., N r. 21, s tr. 368 — 369).

Do U rzędów  W ojew ódzk ich  w o jew ó d ztw  śro d ko w ych  i w schodn ich , 
K o m isa rja iu  R zą d u  na m . si. W arszaw ę i S ta rostów .

P odając  do w iadom ości zarządzen ie  M in istra  Spraw ied liw ości do P ro k u 
ra to ra  S ądu A pelacy jnego  w  L ublin ie  — M in iste rs tw o  S praw  W ew nętrznych  
zaznacza, iż w p rzy p ad k ach  u jaw n ien ia  fak tó w  spo rządzen ia  ak tó w  urodzenia  
dzieci n iezn an y ch  rodziców  z n a ru szen iem  postanow ień  obow iązujących p rze
pisów , w szczególności zaś u s ta w y ’ z d n ia  1 lip ca  1926 r. (Dz. U. R. P. Nr. 72
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poz. 413),—w ładze nadzorcze ad m in is trac ji ogólnej w inny  z urzędu  w ystępow ać 
o u n iew ażn ien ie  ty ch  ak tów , a m ianow icie n a  obszarze m ocy obow iązującej 
K. C. P. z 1825 r. w try b ie  a rt. 140 i n a s t. tego  k o d ek su  w zw iązku  z a rt. 1648
u. p. c., na obszarze  „Z bioru  P ra w “ ros. w try b ie  p rzew idzianym  p rzep isam i 
m iejscow em i.

Za D yrek to ra  D ep a rtam en tu  
(—) A d e ls te in  

N aczeln ik  W ydzia łu .

M I N IS T E R  S P R A W I E D L I W O Ś C I  

W a r s z a w a ,  dn ia  19 c z e r w c a  1936 r.

N r. I. C. 1150/12/1/35.

Do
Pana P rokura to ra  S ą d u  A p e la cy jn eg o  w Lublinie.

N a tle  po stęp o w an ia , p rzew idzianego  u s ta w ą  z dn ia  1 lipca  1926 r. (Dz. 
U. R. P . Nr. 72 poz. 414), zdarza  się, że osoby, k tó re  zna laz ły  lub  m ają  w sw ej 
pieczy dziecko n ieznanych  rodziców , zezn a ją  a k t  u rodzen ia  dziecka podając  je 
za w łasn e , pom im o is tn ie n ia  a k tu  u rodzen ia , sporządzonego  na  w n iosek  w ładzy 
ad m in is tracy jn e j.

W m yśl a rl. 2 i 4 w yżej cy tow anej u s taw y  n aw e t zeznan ie  a k tu  u ro 
dzen ia  dziecka  n ieznanych  rodziców  przez osobę, k tó ra  je  znalaz ła  lub  m a 
w sw ej pieczy, nie je s t zgodne z u s taw ą , podan ie  zaś tak ieg o  dziecka  za w ła s 
ne s tanow i fałsz, k tó ry  w m yśl a r t . 89 K. C. P. z 1825 ro k u  pociąga za sobą 
odpow iedzia lność cyw ilną, ja k  rów nież i k a rn ą  w szy stk ich  osób, św iadom ie 
w sp ó łdz ia ła jących  w sp o rząd zen iu  tak ieg o  ak tu .

Jeże li więc pom im o sp o rząd zen ia  a k tu  urodzen ia  dziecka  n ieznanych  
rodziców  n a  w n iosek  w ładzy ad m in is tracy jn e j, będzie zeznany  a k t  u rodzen ia  
tegoż dziecka  przez osoby, k tó re  je  znalaz ły  lub  m ają  w sw ej pieczy, p ro k u 
ra to r  skoro  o tem  pow eźm ie w iadom ość, pow in ien  z u rzędu  w y stąp ić  do sądu  
o sp ro sto w an ie  przez w ykreślen ie  a k tu  z k siąg  s ta n u  cyw ilnego, osoby zaś 
św iadom ie w spó łdz ia ła jące  w  spo rządzen iu  tak ieg o  a k tu  pociągać do odpow ie
dzialności k a rn e j z a rt. 195 k. k.

P rzep is a rt. 282 K. C. P. nie może stanow ić  p rzeszkody , gdy p rzep is  ten , 
pom ieszczony w dziale o dzieciach p raw ych  dotyczy dziec i zrodzonych w m a ł
żeń stw ie  w  sp raw ie  zaś o un iew ażn ien ie  fałszyw ie sp isanego  a k tu  urodzen ia  
dziecka  n iezn an y ch  rodziców  fa k t pochodzenia tego  dziecka je s t bezsporny , 
stw ierdzony  bow iem  zaw iadom ieniem  w ładzy ad m in is tracy jn e j o znalez ien iu  
dziecka, a pozatem  nie byw a n aw e t kw estjo n o w an y  przez ósoby, na k tó ry ch  
p ro śbę  a k t  u rodzen ia  zo s ta ł sp isan y  w obec u s ta lo n eg o  fa k tu  zn a lez ien ia  lub 
o trzy m an ia  przez n ich  dziecka; przy  un iew ażn ien iu  więc w tym  p rz y p a d k u , 
chodzi n ie  o zaprzeczen ie  s ta n u  posiadan ia , lecz o oba len ie  fa łszu  w akcie  
u rodzen ia . W obec tego pociągnięcie do odpow iedzia lności k a rn e j w innych  (oprócz 
osób podających  się za rodziców  — św iadków  oraz rodziców  ch rzes tn y ch ) z n a j
du je  uzasadn ien ie  w  pow ołanym  a rt. 89 K. C. P . H u m an ita rn a  in te n c ja  zapew 
n ien ia  lepszego losu  dziecka  n iezn an y ch  rodziców  przez podan ie  je za urodzone 
rzekom o w m ałżeństw ie  pow inna u s tąp ić  p rzed  w zględam i in te re su  publicznego , 
jak im  je s t  zapew n ien ie  zgodności ak tó w  s ta n u  cyw ilnego z rzeczyw isto śc ią
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po n ad to  in te n c ja  pow yższa może n a ru szy ć  p raw a  osób trzec ich , zdarzyć się 
bow iem  m oże, że m a łżeń stw u , k tó re  w zięło  n a  w ychow an ie  dziecko rodziców  
n iezn an y ch  i w  akc ie  u ro d z e n ia  tego  dziecka  n a s tę p n ie  sp isan y m  za sw oje 
je  podało  w czasie późn iejszym  przybędzie  dziecko p raw e; w reszcie  in te n c ja  
pow yższa może się n ie  ziścić, w raz ie  bow iem  u s ta le n ia  is to tn eg o  pochodzen ia  
dziecka rodziców  n iezn an y ch  w  czasie  późniejszym  sk u tk i tego  fa k tu  oraz 
rozg łos o n im  o k ażą  się d la  tego  dziecka do tk liw sze.

P roszę  P an a  P ro k u ra to ra  o podan ie  pow yższego do w iadom ości P. P. P ro 
k u ra to ro m  Sądów  O kręgow ych oraz o czuw an ie nad  śc isłem  w y konan iem  
n in ie jszego  re sk ry p tu .

M in ister
w z  (—) S ie c zk o w sk i , P o d sek re ta rz  S tan u .

Jego Ekscelencji Księdzu Arcybiskupowi-Metropolicie

Wileńskiemu 

Najdostojniejszemu Arcypasterzowi

R O M U A L D O W I  J A Ł B R Z Y  K O W S K I E M U

z okazji dziesięcioletniej gorliwej i ofiarnej pracy 

w Archidiecezji Wileńskiej 

najserdeczniejsze życzenia najdłuższych rządów  

i hołd synowski składają

R E D A K C JA  I A D M IN IS T R A C JA
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D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .

KORZYSTAJ Z PRAWI
(dokończen ie)

Czcinajdostojniejszy nasz Arcypasterz żywo wziął do serca 
sprawę prawdziwego wina liturgicznego, winnica diecezjalna pro
dukuje nadm iar naw et jagód, ale wadliwe nasze prawodawstwo 
obciąża wyrób en gros niesłychanym  podatkiem — bo aż 1 zł. od 
litra do tego 30% komunalnego 10% dodatkowo, wreszcie 14 gr. 
akcyzy—a transport, a wyrób, a naczynia, a same jagody, słowem 
jak gdybyśm y mieli szampan czy malagę pierwszej klasy!

I w dodatku jakbyśm y nie mieli konkurencji o miedzę, gdzie 
wyrób wina jest na wszelki sposób protegow any przez państwo.

I tak, w Rumunji cały podatek na wino od litra  wynosi 3 gr. 
we Francji 8 gr. w Austrji 12 gr. i na W ęgrzech 9 gr, (w naszej 
walucie), a my mamy samych podatków 1 zł. 54 gr. na litr.

Jes t na to wyjście, jak wyżej wspomniałem na podstawie pozyc. 
763 art. 3, możemy mieć wino bez podatków, zrobione w domu.

Czyż nie zasługuje ta tak ważna spraw a na tą  małą fatygę 
zrobienia w domu 10 — 20 litrów wina ?

Jagody wszak po minimalnych cenach mogą być sprowadzane 
z winnicy djecezjalnej w dowolnej ilości, chodzi tylko o trochę 
dobrych chęci dla tej spraw y.

Już niektórzy kapłani tak właśnie robią, sprowadzają jagody 
z Winikoli i robią do kościelnego użytku wino. —

Prawda, nie odznacza się ono słodyczą — jest ws ma ku t . wz .  
„wytrawne", ale powoli można się przyzwyczaić, używając po
czątkowo minimalną jego ilość. Ale osłodzi nam je ta  myśl, że 
jest ono materia tutissim a do Najświętszej Ofiary. Doradzam 
zrobić odrazu zapas na 3 — 4 lata, bo po należytem wystaniu 
o wiele staje się przyjemniejsze.

Do napisania tego artykuliku skłoniły mię następujące alar
mujące wiadomości świeżej daty.

Urzędowa statystyka głosi, te  Polska sprowadziła wina 
w ciągu roku za 3.500,000 zł.; licząc chociażby po 3,5 zł. za 
butelkę mamy tylko 1.000,000 butelek po 750 grm. czyli po 25 grm. 
(wyraźnie) rocznie na głowę, gdy we Francji samego jabłecznika 
wypada 45 litrów na głowę, nie licząc wina gronowego. Nic więc 
dziwnego, gdy czytamy, że „we Lwowie odkryto fabrykę win, 
a także i „mszalnych". Dalej tamże czytamy, „że właściciel firmy,
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który na szyldzie przedstaw iał się jako zaprzysiężony dostawca 
win mszalnych, był w spółce z żydami wiedeńskimi, którzy też 
mieli kierownictwo handlu win m szalnych”.

N astępnie p. H. Makowski Prezes Zwiąż. Wytw. Win Owo
cowych jako w ytraw ny znawca stosunków w Polsce tej branży— 
p odaje :

Przed wojną światową Polska w trzech zaborach sprowa
dzała 24.000,000 butelek wina gronowego—a teraz tylko 1.000,000 
butelek, (jak wyżej podałem). To dowodzi, jak wydajnie pracują 
rozmaite pokryjom e fabryki wina. Nie będę cytował jego facho
wych wyjaśnień, jak się w yrabiają sztuczne wina niby gronowe, 
dość wspomnieć, że do sporządzenia wina Malagi dobrze płatnej 
używa się spirytusu, cukru, karm elu i estrak tu  z suszonych 
śliwek. — W „Neue W ein-Zejtuug“ — ekonomista węgierski I. Szir- 
mai twierdzi, że w W arszawie wina w ęgierskie rozcięcza się 
4 i 5 krotnie, potem się zaprawia cukrem i spirytusem, barwi się — 
i tak z W arszawy idzie w zwiększonej 4 krotnie ilości wino do 
handlu detalicznego w stolicy i na prowincji.

Wreszcie ostatnia wiadomość też nie pocieszająca (I. K. C.— 
23 lut. N. 55, 1936 r.): „władze akcyzowe w ykryły w W arszawie 
wielką ilość fabryczek fałszujących wina — przy ul. Wołyńskiej 
N. 14, F ranciszkańskiej 4, Siennej 25, Zamenhofa 32, Sapieżyń- 
skiej 7; prowadzi się dochodzenie o podobne fałszerstw a przeciw 
poważnej firmie winno-kolonjalnej*.

„Ilość fabrykatów  — dowodzi, że niemi się pokrywało 40% 
zapotrzebowania win w całym kraju”.

Te horendalne stosunki nakazują uam poważnie się zastano
wić nad propozycją wyżej podaną wytwarzania wina mszalnego 
z jagód krajowych lub zagranicznych we własnym domu.

Byłoby ważnem zebrać wiadomości, gdzie nabywają, w jakich 
firm ach, wino mszalne poszczególne kościoły i rozm aite t. zw. 
pryw atne kaplice.

Zdaje mi się, że w tej dziedzinie panuje całkowita licentia 
poetika, dzięki której nasza fantazja w lada pięknej etykietce na 
flaszce — zwłaszcza z krzyżem, albo z dodatkiem „wino mszalne*, 
albo „św. Józefa* — „św. Piotra Klawera* widzi namacalny i niezbity 
dowód, że to wino zdatne do bezpiecznego użytku we Mszy św. — 
Któżby tam dalej badał za kulisami handlowych tajem nic?! —

Czułbym się nad wyraz szczęśliwym, gdyby ten artykuł 
pobudził redakcje innych pism diecezjalnych do poruszenia tej 
sprawy w bardziej może dosadny sposób.
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Kogoby interesował sposób w yrabiania wina mszalnego — 
tegobym chętnie poinformował osobiście lub listownie. (A dres: 
Ks. T. Zawadzki, prob. kościoła św. P io tra na Antokolu w Wilnie).

Jeżeli już pisać o falsyfikatach naszych czasów, to  należy 
też zwrócić uwagę na jedwabie do szat liturgicznych.

Wszak mamy w yraźny przepis pod tym względem. A czyż 
jest chociaż niteczka prawdziwego jedwabiu w nowo zrobionych 
ornatach ?

W szak każdy z nas słyszał, jak co roku potężnie wzrasta 
produkcja sztucznego jedwabiu, który z jedwabiem nic nie ma 
wspólnego okrom nazwy. — Chyba wszystkim wiadomo, jak 
z incjatywy ks. M. Godlewskiego w Milanówku pod W arszawą 
rozw inęła się hodowla jedwabników i wyrób tkanin jedwabnych.

Czyż tego rodzaju praca nie woła do naszych zgromadzeń 
zakonnych żeńskich, zwłaszcza na południu Polski, by się one 
zajęły jedwabnictwem na chwałę Bożą i dla zdobycia godziwego 
środka swego utrzymania. Nie trudna to rzecz. Trzeba tylko, 
żeby w ładna ręka naszego Episkopatu podsunęła tym duszom tę 
myśl, że nie tylko szyciem i haftami mogą sobie zdobyć środki 
do życia.

Ponadto, nietrudnem byłoby skłonić w kraju wszystkie za
konne wytwórnie szat liturgicznych zwracać się bezpośrednio 
do tych sióstr, co będą prowadziły tkalnie prawdziwie jedw ab
nych materyj.

Nie będę już mówił o wyrobie świec woskowych do liturgji, 
bo i temu przemysłowi ściśle kościelnemu, gdyby się nadało ścisłą 
organizację, toby się przysporzyło ludziom zacnym sporo pla
cówek pracy szlachetnej i podniosłoby wyżej pszczelnictwo, 
które, aż śmiech powiedzieć, gorzej u nas stoi, niż w przeludnio
nych Niemczech. X  T  R  Z

KOMUNIKAT KOŁA KSIĘ2Y ABSTYNENTÓW.

Koło Księży Abstynentów Archidiecezji W ileńskiej dnia 
2 września r. b. o godzinie 17-ej (5-ej po południu) w Sali Misyj 
W ewnętrznych (ul. św. Anny, gmach SS. Bernardynek) urządza 
konferencję w spraw ach: 1) katolickiej akcji przeciwalkoholowej 
na terenie archidiecezji, oraz 2) Międzynarodowego Katolickiego 
Kongresu Przeciwalkoholowego, k tóry odbędzie się w roku 
przyszłym  w Warszawie. W konferencji między innymi weźmie
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udział Sekretarz Generalny Katolickich Organizacyj Przeciwalko
holowych w Polsce ks. T. Gałdyński z Poznania, wygłaszając 
odczyt aktualny. W stęp wolny dla wszystkich zwolenników walki 
z alkoholizmem. O liczne przybycie prosi:

Zarząd Koła XX. Abstynentów.

Z  ŻY C IA  A R C H ID IE C E ZJI.

Program Katolickiego Studjum 
w Wilnie n. t. „Katolicka myśl 
wychowawcza11* w dn. 28. VIII. —
1. IX. 1936 r. — 28. VIII. 1936 roku , 
godz. 11. — In au g u rac ja . I. R e fe r a t : 
.K a to lic k a  idea wychowawcza®  — 
w ygłosi ks. prof. dr. K. M ichalski.
II. R efera t: „W ychow anie w obec k u l
tu ry  w spółczesnej®  — ks. prof. dr. 
S tępa . Godz. 16.— S ekc ja  w ychow ania  
relig ijno-m oralnego:  1. „W ychow anie 
re lig ijn o -m o ra ln e  w dom u i szkole 
(pow .)“— S. B a rb a ra  Z u lińska . 2. „W y
chow an ie  re lig ijno -m ora lne  w  szkole 
śre d n ie j11.

29. VIII. 1936 r., godz. 10.—Sekc ja  
w ychow an ia  ro d zin n eg o  : 1. „Z asady  
i idea ł ka to lick iego  w ychow ania  ro- 
dz innego“ —prof. W itold  B ałachow sk i.
2. „A kcja  n ad  u sp raw n ien iem  rodziny 
w je j ro li w ychow aw czej*1—dr. M arja 
Ś liw ińska-Z arzecka . Godz. 16. — Z e
branie p lenarne:  III. R eferat: „ W sp ó ł
czesne  p rąd y  i m etody  pedagogiczne 
w  św ie tle  k ry ty k i naukow ej i m o
ralnej®  — prof. d r. K u k alsk i. IV. R e
fe ra t : „Z asady  pe rso n a lizm u  a wy- 
chowanie** — prof. dr. K arol G órski.

30. VIII. 1936 r„  godz. 10.— Sekcja  
w ychow ania  sp o łe c zn e g o : 1 „W y 
chow an ie  p ań stw o w e" — prof. dr. 
L. D obrzyńska-R ybicka. 2. W ycho
w anie społeczne** — dr. A ndrzej N ie
sio łow ski. 3. „W spó łczesna  o św ia ta  
k a to lic k a "  — dr. M arjan  W achow ski.

Godz. 16.— Zebranie p lenarne:  V. Re
fe ra t: „S zko ła  w yznan iow a" — ks. dr. 
K lepacz. VI. R e fe r a t : „S zko ła  jako  
czynn ik  w ychow an ia  moralnego** — 
p ro f. L. S koczy las . VII. R e fe ra t : „P o l
sk ie  i k a to lick ie  idea ły  i sy s tem y  w y
chow aw cze"—ks. prof. dr. M, Sopoćko.

31. VIII. 1936 r„  godz. 10. — Sekc ja  
w ychow an ia  sp o łe c zn e g o : 4. „R ola 
środków  w ychow aw czych w  n ap raw ie  
n iesp raw ied liw ośc i spo łecznej"  — ks. 
prof. A. W óycicki. 5. „P rob lem y w y
chow aw cze w si" — ks. red . dr. J . P i
w ow arczyk . Godz. 16. Z ebranie  p le 
narne: VIII. R efe ra t : „W spó łp raca  
szko ły  z rodziną**— Z. lw aszkiew iczo- 
w a. IX. R eferat: „W łaściw e p o s ta 
w ien ie  tro sk i o c ia ło " (w ych. fiz.) — 
pro f. dr. E. P iaseck i.

1. IX. 1936 r., godz. 10 i godz. 16.
— S ekc ja  w ychow an ia  s e k su a ln e g o :
1. „K ato lick ie  zasady  pedagog ik i 
sek su a ln e j"  — ks. prof. dr. P ucia ta .
2. „Psychologiczne p odstaw y  o d ręb 
nego  w ychow ania m łodzieży m ęskiej 
i żeń sk ie j"  — ks. dr. Cz. P io trow sk i.
3. „K oedukacja  w  p rzyszłem  liceum "
— ks. m gr. F onda liń sk i. 4. „K oedu
k ac ja  z p u n k tu  w idzen ia  m oralnego" 
—ks, re k to r  dr. K. K ow alski. Godz. 16. 
Dalsze ob rady  sekcji w ychow ania s e k 
sualnego . Godz. 18. X. R eferat: „H ar- 
m onja p raw  K ościoła, rodziny i szkoły
— do w ychow an ia"—prof. dr. Czuma. 
Z akończenie.
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STO LIC A  APO STO LSKA.
Świta legata papieskiego na 

Synod plenarny w Polsce. — K a r
dynałow i L egatow i M arm aggi’em u, 
p rzedstaw icie low i O jca św . na  Sy
nod p len a rn y  w Polsce, tow arzyszyć  
b ę d ą :

Ks. p ra ła t  S tan is ław  Ja n a s ik , au d y 
to r  R oty R zym skiej; k s. p ra ła t  T a
deusz Z ak rzew sk i, re k to r  pap iesk iego  
In s ty tu tu  Polskiego w  Rzymie; k s.

Z NIWY KO ŚCIELNEJ
W K R A J U

Nominacja Ks. Biskupa-Sufraga- 
na Częstochowskiego. — Ojciec św. 
m ianow ał ks. p ra ła ta  A n toniego  Zim- 
n iak a , w ik a rju sza  gener. diecezji czę
stochow sk ie j b iskupem  ty tu la rn y m  
D ionisiany, pow ierzając  jednocześn ie  
dosto jnem u nom inałow i u rząd  b isk u p a  
su frag an a  diecezji częstochow sk ie j.

J. E. Ks. B iskup -nom ina t A n ton i 
Z im niak  u rodz ił się w  1878 roku . 
Po u k o ńczen iu  stud jów  teo log icznych  
p raco w ał d ług ie  la ta  w d u sz p a s te r
stw ie , p e łn iąc  ko le jno  obow iązk i w i
karego , proboszcza i d z iekana . O dda
w a ł się też  z zap a łem  działalności 
pedagogicznej, p racu jąc  w szko łach  
ja k o  p re fe k t. Od ro k u  1929 by ł wi- 
ka rju szem  g enera lnym  diecezji czę
stochow sk ie j.

Biblioteka dobrych książek. — 
In ic ja ty w a  D ru k arn i D iecezjalnej w 
Łom ży w ydaw an ia  B ib lio tek i dobrych 
książek  o k aza ła  się przedsięw zięciem  
w ielce n a  czasie, co się u w y d a tn ia  
w s ta ły m  zw iększan iu  się liczby ab o 
nen tó w  tego  dobrze pom yślanego  
w ydaw nictw a.

Co m iesiąc w B iblio tece dobrych 
k siążek , w ychodzi now y tom  a u to 
rów  p rzew ażn ie  sw ojsk ich , ja k  to 
w idać z szeregu  do tychczas w ydaw a
nych  pow ieści. Po K lem ensa Junoszy  
,,Pod  w odę“ u k aza ły  się A ntoniego

p ra ła t  J a n  Rosso, s u b s ty tu t  K ongre
gacji do sp raw  K ościoła W schodn ie
go; ks. p ra ła t  Józef F e rre tto , m istrz 
cerem onji; k s. A rtu r G ervasi, s e k re 
ta rz ; ko m an d o r E dw ard  Giove, św iecki 
szam belan  p ap ie sk i (eam eriere  di sp a 
da e cappa) oraz h r. M ario F an i C io tti 
z p ap iesk ie j gw ard ji sz lacheck iej.

L egat pap iesk i, k a rd y n a ł M arm aggi 
p rzy b y ł do P o lsk i w dn iu  23 b. m.

I DUSZPASTER SKIEJ.

Skrzyneck iego  „W ie rzę11 i Ja n in y  
C hojeckiej „O p ętań cy " . N astęp n ie  
w y s z ły : Jadw ig i Z ió łkow skiej „F ale  
B a łty k u 11 (2 tom y), P ie rre  L ’E rm ite  
„K ob ie ta  z zam k n ię ty m i oczam i11 i 
J a n a  S zczepkow skiego  „P rzez  puszcze 
i p re r je 11. W najb liższych  m iesiącach  
m ają się u k a z a ć ; Zofji T op iń sk ie j 
„N a z a tracen ie11, W andy G rochow 
sk ie j „B iałe  Róże11, C zesław a K sa- 
w erege Jan k o w sk ieg o  „100% “ oraz 
L eona R adziejow skiego  „W stań  i 
pójdź".

K ażda pow ieść w in n y m  rodzaju , 
każda  n a  tle  innego  środow iska  je s t 
o sn u ta , a w szystk ie  n ie ty lk o  za jm ują  
uw agę sw ą fab u łą  lecz i pobudzają  
m yśl do pow ażniejszych  re flek sy j.

B ib lio tek a  D obrych K siążek  p o 
s iada  jeszcze jed n ą  d o d a tn ią  s tro n ę  
w dzisiejszych czasach  k ryzysow ych, 
oto je s t n iezw ykle tan ia . Jeden  zło ty  
za tom  o d w u stu  s tro n ach , a w p re 
n um erac ie  ty lk o  dw a i pó ł zło tego  
k w arta ln ie , to  je s t  za trz y  tom y, 
gdy w ziąć pod uw agę i ob ję to ść  tom u 
i dobry  d ru k  i b a rw n ą  o k ład k ę , to  
n ap raw d ę  cena  n iezw yk le  p rzy s tęp n a .

A dres red ak c ji „B ib lio tek i Do
brych  K s ią ż e k " : Łom ża, ul. O krzei 
Ns 13. B ib lio tekę  nab y w ać  m ożna 
po jedyńczem i tom am i w e w szystk ich  
w iększych  k s ięg a rn iach  po lsk ich .
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„POLSKI M E R A N “ M U -   M
(tak nazwał jary Dniestrowe w pow. Zaleszczyckim znany dr. Tarnawski z Kosowa) 

A d res: przez Zaleszczyki, gmina-poczta Zazulińce, WINIKOLA, ZARZĄD.

Od 21 marca do 21 czerwca najważniejszy sezon kuracyjny: osłabienie, 
anemja, rekonwalescencja; w yczerpanie po forsownej pracy w  zim ie, schorzenie 
krtani i  tchaw icy, rozedma płuc, choroby krw ionośnych naczyń, astma oskrzelowa, 
nerw ica w egetatyw na przew odu pokarmowego.

Od 21 czerwca do 31 sierpnia Letni Sezon kuracyjny. — w  cierp ien iach : 
łagodniejsze postacie gruźlicy gruczołowej, kostnej, stawowej, szkrofuły, dma, 
otyłość, schorzenie nerek, artretyzm m ięśniow y i staw ow y (bezgorączkowe). — 
Powyższe wskazania w edług dr. Sabatowskiego. — Kąpiele słoneczno-powietrzne, 
ciepłe rzeczne.

Od 1 w rześnia do 15 października. Sezon kuracji winogronowej (na 
miejscu w innica). — W  cierpieniach : narządów oddechow ych, narządów krw io
nośnych, chorób żołądka, jelit, nerek, m iedniczek nerkow ych, pęcherza moczowego, 
choroby krw i, przem iany materji, chorób nerw ow ych, rekonwalescencja. —  
"Według lek. płk. Fr. Białokura.

Cisza, czyste powietrze wiejskie. — Dla księży o skromnych wymaganiach. 

Kaplica na miejscu. Warunki listownie.

Już czas zamawiać DRZEWKA OWOCOWE
poleca w wielkim  wyborze 1 Ą ł  I ł f  C l  C D

ogrodnictwo W  ■ W  C  L  C I X

WILNO, Sadowa 8. Tel. 10-57.

Sz. KL. zapraszamy odw iedzać nasze szkółki. C enniki w ysyłam y bezpłatnie.

DLA P. T. DUCHOWIEŃSTWA
na jubileusz poleca się w izerunki J. E K S C .  A R C Y B I S K U P A

l-m a chrześcijańska D/H »T. ODYNIEC« WŁ-1- m a u c k a

W IL N O , M ickiew icza 6. — W ielka 19. — Tel. 4 - 24.
Tamże po najtańszych cenach: szkło, fajans, porcelana, naczynia kuchenne, 

lam py naftow e i gazowe. Ceny konkurencyjne.
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DRUSKIENIKI-ZDROJOWISKO
LEŚNA STACJA KLIMATYCZNA
5%  solanka do kąpieli z nowego źródła (wywiercona w 1931 r.) 
Borowina. Zakład kąpielowy zaopatrzony w nowoczesne urzą
dzenia lecznicze. Kąpiele solankowe, kwasowęglowe, tlenowe 
i piankowe na solance. Kąpiele, zawijania i okłady borowinowe, 
specjalne odpoczywalnie po kąpielach. Urządzenia do przepłu
kiwali jelitowych. W ziewania indyw idualne i ogólne—solankowe 
i solankowo - arom atyczne. Elektrolecznictwo, wodolecznictwo. 
»Solanlca druskienicka«' do picia. E kstrakt i tabelki »Druskol« 
do kąpieli. Zakład leczniczego stosowania słońca, powietrza 

i ruchu . Plaża. Kaskadówki.

P r o s p e k t y  w y s y ł a  i i n f o r m a c y j  u d z i e l a :  
KOMISJA ZDROJOWA W DRUSKIENIKACH 

i ZWIĄZEK UZDROWISK POLSKICH W WARSZAWIE 
(Boduena 2)

PRACOWNIA KUŚNIERSKA I FARBIARNIA FUTER

PRZY UL. ZAMKOWEJ 4 L. ŁOPUSZAŃSKI
w ykonuje futra karakułowe, fokow e, dachy, przefasonowuje, odświeża, 
przywraca skórze miękkość i trwałość, w łosom  nadaje połysk. W szelkie 
reparacje uskutecznia z fachow ą dokładnością. Przyjm uje futra na prze
chow anie. D ługoletnia praktyka w  Paryżu, Londynie, M oskw ie i Ameryce.

Z A K Ł A D  O P T Y C Z N Y

JANA IWASZKIEWICZA
W i l e ń s k a  25.

W Y K O N U J E  B I N O K L E  I O K U L A R Y  ŚCIŚLE W EDŁU G  R EC EPT 
P. P. LEK A RZY  O K U LISTÓ W . — PO LECA  N A JN O W SZE MODELE.

KAPELUSZE i CZAPKI
w ciemnych kolorach — dla duchowieństwa

E. MIESZKOWSKI , M I C K I E W I C Z A  1
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Lecznica Oczna S-go Józefa
TOW. PIELĘGN. CHOR. ŚW. JÓZEFA „PRZYTULISKO”. Istn ieje od 1884 r.

O D D Z IA Ł Y : O C Z N Y  c z y n n y  p o d  k ierow n ictw em  Dr. W .
D u n in  - H ork aw icza , od  g o d z in y  9-ej do 14-ej; 
C H IR U R G IC Z N Y  i W E W N Ę T R Z N Y  -  dr. dr. 
prof. K. M ichejda, J. K ucharsk i, K. K u lejew sk a , 
lekarz m ie jsco w y  od g o d z in y  9 — 11 i 17— 19.

Ceny bardzo przystępne: od 6 z lot. dziennie i w yżej, zgodnie z um ową  
i w ym aganiam i ch o ry ch .— Chorzy zgod n ie  z życzen iam i m ogą sp row a
dzać lekarzy  z m iasta. — O pieka lekarska i p ielęgniarska bardzo  
staranna i troskliw a. — Są sa le  ogólne i gab inety  pojedyncze. — 
N aśw ietlania, kw arców ka i t. p. na miejscu. — Na m iejscu je s t  kaplica.

Wilno, ul. Tyzenhauzowska JVs 16, telefon JV® 7 -3 8 .

KUCHNIA ZAKŁADU SW. ZYTY
poleca domowe obiady smaczne, zdrowe — ceny niskie 

KAZIM IERZOW SKI ZAUŁEK 3.

KSIĘGARNIA OSTROBRAMSKA J Ó Z E F A  JU R K IEW IC ZA
, Wilno, ul. Ostrobram ska 23.p o le ca :

oliwę do palenia, kadzidło, dewocjonalje i obrazy

Drukowano za zezw olen iem  J. E. K siędza A rcybiskupa - M etropolity.

W ydaw ca: KURJA METROPOLITALNA WILEŃSKA. 
Redaktor: KS. JÓZEF PONIATOWSKI.

D ru k a rn ia  A rch id iecez ja lna  w W iln ie .



WYŁĄCZNIE DLA WIELEBNYCH KSIĘŻY 

NA SEZON JESIENNY I ZIMOWY
SPECJALNOSC: kamizelki wełniane do confe- 
sjonałów, kalesony czarne fildecose z kieszeniami, 
skarpetki, rękawiczki, parasole, koloratki płó-. 
cienne i im pregnow ane z masy, koronki do alb, 
koronki do obrusów na ołtarze, lam y, koronki, 
chwasty i frendzle do chorągwi we wszystkich 
odcieniach posiadam zawsze na składzie w wiel

kim  wyborze, kalkuluję jaknajtaniej.

POLSKA SKŁADNICA GALANTERYJNA

FRANCISZEK FRLICZKA
Zamkowa 9 W I L N O  Telefon 646

SKŁADNICA FARB I PRZETWORÓW CHEMICZNYCH 
F .  J A N K O W S K I
WILNO, Ś-to Jańska 9. Tel. 396.

N A J S T A R S Z A  F IR M A  W  W IL NIE

D/H. P. KALITA, L. ZABŁOCKI I S-KA
WILNO, ul. Wielka 17, telef. 17-57. 

POLECA szkło, porcelanę, kryształy, fajans,
naczynia kuchenne, ampułki, lampki do oliwy i t. p. CENY NISKIE

OGŁOSZENIA do „Wiadom. Archidiecezjalnych"
przyjmuje BIURO OGŁOSZEŃ Stefana GRABOWSKIEGO 

Wilno, G arbarska 1, tel. 82



VERTEX
NOWE RADJOAPARATY

REWELACYJNE MODELE 

NA ROK

1937
ukażq się w sprzedaży  

już w pierwszych dniach września

JAN SAŁASIŃSKI
WILNO, UL. WILEŃSKA 25

TEL. 19-01



Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem.

Rok X Wilno, dnia 10 września 1936 r. Nr. 17

W IADOM OŚCI AIADOMOSCI /ARCHIDIECEZJALNE

W ILENSKIE
Prenumerata: DWUTYGODNIK KAPŁAŃSKI ogłoszenia:
R ocznie . . 12 zi. A d res R ed ak cji i A d m in is tr a c j i: Cała strona 40 zł.

Półrocznie . 6 zł. Kurja Metrop., Wilno, M. M agdaleny 4 gjJ.ony ' zł
Nr. pojed. . 50 gr. Konto P. K. O. Nr. 80.833. '/s strony . 5 zł.

San ctifica  eo s in  veritate. Joan. 17, 17.

T R E Ś Ć  Z E S Z Y T U .

L ist P astersk i B isk u p ów  R zeczy p o sp o lite j P o lsk iej z Jasn ogórsk iego
S y n o d u  P len arn ego .

1 0 - le tn i Jub ileusz rządów  A rcy b isk u p a  - M etropolity  W ile ń sk ie g o  

K sięd za  R om ualda Ja łb rzyk ow sk iego . —  Capitularis.

11 - g ie  Studjum  K ato lick ie . —  Ks. R . Ś.

O brady D iecezja ln y ch  Instytu tów  A k cji K atolick iej. — Ks. R . Ś.

Ś. p. Ks. Jerzy O d lan ick i - P oczob u tt. —  X . A . K .

Z  Ż Y C I A  A R C H I D I E C E Z J I :  O b c h ó d  10- lec ia  r z ą d ó w  JE. Ks. A r c y b is k u p a -  

M e tr o p o l i ty  na s to l ic y  W i le ń sk ie j .

Z  N I W Y  K O Ś C I E L N E J  I D U S Z P A S T E R S K I E J :

W  K R A J U  : S y n o d  P le n a r n y  R zp lite j  P o lsk i .  Z A G R A N I C Ą  : P o tw ie r d z e n ie  

n o w e g o  cu d u  w  L o u r d e s .  S ły n n y  lek arz  o c u d o w n y c h  u z d r o w ie n ia c h  w  L ou rd es .  

Kraj ty s ią ca  religij . D rugi  m ię d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  to m is tó w .



WI E L E B NE MU D U C H O WI E Ń S T WU ,  
KLASZTOROM,  

SEMINARJOM DUCHOWNYM,
O R A Z

I N T E R N A T O M

BŁAWAT POLSKI
Wilno, ul. Wielka 28. —  Telefon 1 5 -9 2

p o l e c a :

jedwabie na ornaty i sztandary, krepy na sutany 
oraz lniane na alby i t. p. 

P O  C E N A C H  J A K  N A J N I Ż S Z Y C H

D L A  W I E L E B N E G O  D U C H O W I E Ń S T W A
p o l e c a :  k a leso n y , skarpetk i, ręk aw iczk i, p arasole, koloratki, 

koronki do alb , lam y , ch w a sty  i fren d zle  do chorągw i

JAN FRUCZKA
W iln o , u l. W ie lk a  11.

J A N U S Z E K
W iln o , Ś -to  Jańska 6.

C e n y  n a  w s z y s t k i e  t o w a r y  b a r d z o  n i s k i e

ii O. MATKIEWICZ
w  n o w e j  s i e d z i b i e  W i l n o ,  Z a m k O w a 1 2 ,  
vis a vis S kopów ki — dawniej w  lokalu i pod 
szyldem K. G O R Z U C H O W S K IE G O  przy  ulicy 

p o l e c a :  Zam kow ej 9, obok Skopów ki
zegarki różnych firm  od 4  z ł. oraz solidną naprawę zegarków z petną gwarancją.

Z A K Ł A D  O P T Y C Z N Y

JANA IWASZKIEWCZA
W i l e ń s k a  2 5 .

W ykonuje binokle i okulary ściśle w edług  
recept p .p . le k a r z y  o k u l i s t ó w .
Poleca n a j n o w s z e  modele.



Rok X Wilno, dnia 10 września 1936 r. Nr. 17

W ia d o m o ś c i A r c h id ie c e z ja l n e  

W ILEŃ SK IE
P re n u m e ra ta : DWUTYGODNIK KAPŁAŃSKI ogłoszenia:
R ocznie  . . 12 zł. A d r e s  R e d a k c j i  i A d m i n i s t r a c j i :  Cała  s t ro n a  40 zł.
P ó łroczn ie  . 6 zł. K urja  Metrop., Wilno, M. M agdaleny  4 / 2 zł
Nr. po jed . . 50 gr. Konto P. K. O. Nr. 80.833. >/8 s t ro ny  . 5 zł.

San ctifica  eo s  in veritate. Joan. 17, 17.

LIST PASTERSKI BISKUPÓW RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

Z JASNOGÓRSKIEGO SYNODU PLENARNEGO

Ja m  je s t  droga, praw da  i ż y w o t  (Jan).

Katolicy! Zebraliśmy się, my Biskupi całej Polski i w szyst
kich obrządków, na Synod Plenarny. Jes t to zdarzenie szczegól
nej doniosłości. Synod ten jest bowiem pierwszym Synodem 
Plenarnym w dziejach Kościoła po wskrzeszeniu Państwa Pol
skiego, a zebrał się w okolicznościach ze wszech miar ważnych 
w życiu naszem w ewnętrznem i w chwili, gdy najstraszniejszy 
z pożarów, jaki kiedykolw iek groził światu, krwawą łuną wypi
suje wszystkim swoje maue tekel fares.

Wypisuje je i nam. Bo pożar ten wzniecony ręką zbrodniczą 
wciska się we wszystkie kraje i państwa a jest szczególnie 
groźny dla tych, którym brak jest moralnej i duchowej odpor
ności. Dziś sroży się szczególnie na hiszpańskiej ziemi.

Smutnie się wsławił ów rzym ski żołnierz, który palącą 
pochodnię wrzucił ongiś do świątyni jerozolimskiej. Ale był to 
jeden tylko żołnierz, który dokonał dzieła zniszczenia wbrew 
woli i wskazaniom rzymskiego wodza. A dziś w naszych oczach 
i na skinienie wodzów z rosyjskiego Kremla ileż św iątyń a w nich 
ileż świętych pomników przeszłości i sztuki pażar podłożony 
przez nienawiść szatańską obraca w perzynę i zgliszcza!

Nero w swoich ogrodach przem ienia w pochodnie płonące 
setki męczenników. Ale naw et poganin, i to poganin nienawi
dzący chrześcijaństwa jak Tacyt, gorszy się postępkiem Nerona
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zarówno nikczemnym jak potwornym i okrutnym. Nero szukał 
przynajmniej pozorów winy chrześcijan. A dziś w oczach naszych 
na męczeńskiej hiszpańskiej ziemi zapłonęły na nowo nerońskie 
pochodnie, i to nie w jednem tylko miejscu, ale rozsiane gęsto 
po kraju. Tam na stosy płonące rzuca się bez sądu ofiar męczeń
skich ty s ią ce ! Z czemże da się porównać ta  potworna zbrodni- 
czość, to wyrafinowane okrucieństwo, które przewyższa wszystko 
co dotąd w dziejach złość, przew rotność i nienawiść wymyśliła 
i czego dokonała ?

A za temi hordami okrucieństwa i zdziczenia kroczą w wielu 
krajach ci, k tórzy sami nie chcą wprawdzie panowania komu
nizmu, ale przez brak zasad, przez nienawiść do religji lub też 
przez bojaźliwą połowiczność i samolubne wyrachowanie nie 
umieją się groźnemu pożarowi zniszczenia w niczem przeciw
stawić i idą w zależność i w służbę wywrotu, od którego się 
odżegnują.

<i> *

Ileż stąd nauki, ile ostrzeżeń spływa dla nas!
Boć ta sama propaganda, kierow ana przez rękę komunizmu 

rosyjskiego, już się rozpętała i u nas. Nie dosięga ona jeszcze 
świątyń, ani nie rzuca na stos kapłanów , bo to już są dojrzałe 
owoce posiewu piekieł. Ale wprawną ręką agitatora, omotującego 
i bałamucącego niekrytyczne umysły, rzuca siejbę nienawiści 
religijnej i społecznej w dusze mas, a szczególnie młodzieży. 
Truje ona i oślepia dusze, czyniąc je podatnem narzędziem  pla
nów swych i zamierzeń. A za tą  propagandą wszędzie się wciska 
nierozdzielnie propaganda bezbożnictwa, tego nieodrodnego dziec
ka komunizmu. Tu nas zaskoczy jakiś błędny ognik apoteozy 
komunizmu i jego apostołów w piśmie poświęconem wychowaniu 
młodzieży; ówdzie pismo warstw oświeconych przebłyśnie raptem 
oświadczeniami w stronę rosyjskiego Kremla; to znowu obija się
0 uszy nasze nawet głos tego czy tamtego męża nauki, biorącego 
udział w publicznych wyścigach z ulicą w apoteozie komunizmu.
1 u nas też się już mówi głośno o tak zwanym „froncie ludowym”, 
skrojonym wedle wzorów z zagranicy, sprzymierzonym również 
jak i gdzieindziej z masonerją. Front ten chyba w tem jednem 
uspraw iedliw ia swą nazwę „ludowy”, że w planach jego tkwi 
okucie ludu podobnie jak w Rosji w kajdany najsroższej moral
nej, społecznej i politycznej niewoli. A gdybyśmy chcieli publicz
nie odkrywać szczegóły nam znane, toby przerażenie ogarnąć
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mogło na widok tworzących się i istniejących już komunistycz
nych jaczejek, podchodzących pod różne organizacje a wzorowa
nych ściśle wedle modły rosyjskiej i stam tąd też wspomaganych 
i kierowanych. Nietylko Kościół jest przedmiotem ataków tej 
komunistycynej propagandy, ale i Państwo, wszelki ideał moralny, 
narodowy, kulturalny.

Musimy też stw ierdzić, że wszelkie kompromisy z radyka
lizmem wydają najgorsze owoce, które zgarnie i spożyje czyha
jący na nie komunizm. Tak dzieje się wszędzie. Ten proces mo
żemy zauważyć także u nas, naprzykład w dziedzinie wycho
wawczej. Dokądże to zawiodły te metody stosowane do młodsze
go pokolenia, gdy sprzym ierzyły się z radykalizm em ? Kończyły 
się one wchodzeniem młodzieży do tajnych organizacyj, nasta
wionych przez komunizm, których ostrze niejednokrotnie wprost 
się skierowywało przeciwko Państwu. Jesteśm y w przededniu 
najcięższych i najniebezpieczniejszych kataklizmów zwolna dojrze
wających, jeżelibyśmy przyszłość opierać mieli na schlebianiu 
radykalizmowi i na forytow aniu go w dziedzinie życia rodzinnego, 
wychowawczego i społecznego.

* **

W takich to chwilach krytycznych, w poczuciu wielkiej 
naszej odpowiedzialności zebraliśmy się na synodalne narady.

Pragniem y przedewszystkiem  przez swoje uchwały ustalić, 
zjednoczyć i pogłębić nasze programy i wysiłki w dziedzinie 
kościelnej i religijnej. Następnie szczególniejszą uwagę przykła
damy do Akcji Katolickiej, w której świeckim przypadło w udziale 
współpracowanie z hierarchją kościelną dla odbudowy całego 
życia na zasadach Chrystusowych. Tworząc człowieka nowych 
czasów, Akcja Katolicka gruntuje zasady moralnego postępu, 
walczy z wszelkiem złem a w tej chwili w szczególniejszy sposób 
odpierać powinna zalew i ataki komunizmu i kroczącego w jego 
awangardzie bezbożnictwa.

Lud nasz, w głębi duszy zacny i religijny, jest jednak często 
pozbawiony opieki i pomocy światłych warstw społeczeństwa 
i jest nieraz wydany na pastw ę agitatora komunisty, który odbiera 
mu wiarę, sieje nieufność a potem nienawiść tak  do Kościoła 
jak i do społeczeństwa a wkońcu do narodu i do Państw a. Czyż 
różne krwawe zajścia ostatnich czasów, zrodzone z posiewu nie
nawiści i agitacji komunizmu, wyzyskującego dla swych celów 
biedę wsi i robotnika, nie są słów naszych wymownym dowodem?
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Potrzeba więc zastępów tych, którzy, wspierając pracę Ko
ścioła, uprzedzą siewców wywrotu, albo przynajmniej pójdą w trop 
za nimi, ażeby kłam stw a prostować, hasła fałszywe zbijać, kon- 
kol nienawiści plenić, głosić zasady sprawiedliwości i miłości 
społecznej, bronić przed wyzyskiem robotnika czy rzemieślnika 
i zabiegać o pomoc dla bliźnich, dotkniętych nędzą powszechną.

* **

W szystkie nasze uchwały przenika troska i staranie o pod
niesienie i uświęcenie duszy w społeczeństwie, bo niewiele 
zdziała się samemi tylko karnemi zarządzeniami. Komunizm jest 
przedewszystkiem chorobą dusz, więc dusze należy leczyć. A jakże 
niestety często zapominają o znaczeniu społecznem duszy zdro
wej i uduchowionej ci, którzy biorą się do reform, opierając je 
na spaczonych umysłach, na niskich charakterach, które nieraz 
chcą zwalczać komunizm, sprzymierzając się z radykalizm em . 
W jakimże są b łędzie!

I jak tacy niepowołani reform atorzy przeceniają swoje siły  
i wpływy a jak często nie doceniają sugestywnej propagandy 
komunizmu i nie wnikają w psychologję radykalizm u! Niechże 
spojrzą na to, co się dookoła w świecie dzieje i niechaj stąd dla 
siebie wyciągną naukę, że wszelki radykalizm w masach nie da 
się w połowie zatrzymać. Zerwie on sztuczne szranki i utonie 
ostatecznie w komunizmie.

A nietylko lud i robotnik, ale wszystkie warstwy potrzebują 
podniesienia i odrodzenia duszy. Z radością stwierdzamy, że 
potrzeby te zrozumiała nasza młodzież uniw ersytecka, która we 
wspaniałym akcie raligijnego ślubowania w Częstochowie obwie
ściła Polsce swą w iarą i zdecydowanie weszła na te szlaki, na 
jakich jedynie się urzeczywistni odrodzenie duszy w narodzie.

Lecz ileżto jeszcze niedomagań u nas, ile ran, ile skażeń 
serca i umysłu i charakteru! Zepsucie moralne idzie aż do wy
uzdania, niszczy rodzinę, materjalizuje dusze i w nich miast 
świętych ogni, rozpala płomienie zmysłowości, pożerającej wszel
kie skarby ducha. W alka o chleb i pieniądz z jednej strony, 
a pościg za karjerą z drugiej jakże często obniżają charakter, 
psując go kosztem zasad i sumienia. A jakże słaby jeszcze i wą
tły  jest duch ofiary, niezbędnie potrzebny dla stworzenia wiel
kiego i jednolitego ruchu przeciwko wszelkim próbom rozstroju! 
A przecież mężne tylko i prawdziwie wielkie dusze zdołają spro
stać wielkim zadaniom.
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Było staraniem  naszem, by przez uchwały synodalne wska
zać środki, które dusze ratują, umacniają i przemieniają. Wszel
kiej propagandzie niszczącej dusze przeciwstawia się skutecznie 
jedynie prawda Chrystusowa i życie z Chrystusem zjednoczone. 
„Jam jest droga, prawda i żyw ot“, rzekł Chrystus o sobie. Tylko 
prawda Chrystusowa rozświeci dusze i będzie im pochodnią 
pośród nocy omamień i obłędu fałszu dzisiejszej chwili. Tylko 
praw da Chrystusowa jest probieżem, który określa granice 
między prawdziwym a fałszywym ideałem, między złotem a jego 
naśladownictwem. Tylko w Chrystusie i Jego odwiecznych w ska
zaniach ścielą się szlaki dróg świetlistych pośród ugorów i bez
droży. Tylko Jego pokarm jest lekarstwem  na zatrutą strawę 
fałszywych ideałów. Tylko On dusze słabe i połowiczne podnie
sie, Swoją mocą utwierdzi i uświęci. Świat dzisiejszy, który się 
duszy pozbawił, gdyż ją wymienił na niskie i przew rotne war
tości, jedynie w Chrystusie odnajdzie swą duszę i siebie.

W tej chwili tak w następstw a brzem iennej, gdzie nic inne
go nie pozostało ludzkości i narodom jak wybrać między chrystja- 
nizmem a satanizmem, wypowiadającym się w komuniźmie i bez
bożnictwie, dziś zaklinamy was i odzywamy się do was, ukazu
jąc wam Chrystusa: pójdźcie za nim! Wszyscy ci, którzy za 
Chrystusem idą i widzą niebezpieczeństwo grożące nam i ludz
kości, niechaj przekreślą sztuczne rozdziały, egoistyczne upory 
i dążenia i niech się zdobędą na wspólny obronny czyn. Wtedy 
dopiero Synod, do którego tylu słusznie przywiązuje wielkie 
nadzieje, osiągnie swój cel.

Mamy nadzieję, iż go osiągnie. Ostrzegamy was przed groź
bą zalewu komunizmu i bezbożnictwa. A ostrzegając, zaklinamy 
was, byście przedewszystkiem bronili wiary, czuwali nad duchem 
narodu i bezpieczeństwem  ojczyzny. Ale zarazem zapewniamy 
was, że z otuchą patrzymy w przyszłość. Znamy bowiem, jak 
bogate są u nas pokłady w iary i jak bezcenne są skarby chrześci
jańskiej tradycji. Historja zaś uczy nas, że dzięki tym skarbom 
ducha i mocy nadziemskich opierała się Polska zwycięsko naj
cięższym wstrząsom. I jeśli tylko silnie staniecie pod sztandarem  
Chrystusowym, jeśli się pod nim wszyscy zjednoczycie do wspól
nego czynu zbawczego, wtedy zwycięstwo krzyża jest niewątpli
we a w tem zwycięstwie jest gwarancja jedyna trium fu narodu 
i Państwa.

Słowa te płyną do was z Jasnej Góry, noszącej wypisane 
na sobie świadectwa stuleci, że w najcięższym przełomie wszyst
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kiego zdolna jest dokazać dusza wiarą, modlitwą i męstwem 
chrześcijańskiem rozpalona, a do zdecydowanego czynu gotowa.

Zadatkiem tego Chrystusowego w Rzeczypospolitej zwy
cięstwa niechaj będzie nasze błogosławieństwo, kiórego wam 
wszystkim z głębi serca udzielamy.

J a s n a  Góra, dnia  26 s ierpn ia  1936 roku.

A lek sa n d e r  K a rd y n a ł R a k o w sk i
A u g u s t K a rd y n a ł H lond
A rcbp. A n d r z e j  S s z e p iy c k i
A rcbp. J ó z e f  Teodorow icz
A rcbp. E d w a rd  R opp
A rcbp. B o lesław  T w a rd o w sk i
A rcbp . A d a m  Sap ieha
A rcbp. R o m ua ld  J a łb r zy k o w sk i
A rcbp. A n to n i Ju lja n  N o w o w ie jsk i
A rcbp. S ta n is ła w  Gall
B p. G rzegorz C hom y s zy n
B p . J o za fa t K o cy ło w sk i
B p. M arjan  Leon F u lm an
B p . H en ryk  P rze źd z ieck i
Bp. A d o lf  S ze lą że k
B p. S ta n is ła w  Ł u k o m sk i
B p. S ta n is ła w  O kon iew ski
Bp. Teodor K ubina
Bp. K aro l R a d o ń sk i
B p . W ło d zim ierz  J a s iń sk i
B p. F ra n c iszek  L iso w sk i
B p. S ta n is ła w  A d a m sk i
Bp. M iko ła j C zarnecki
B p. F ra n c iszek  B arda
B p. K a z im ie rz  B ukraba
B p. J ó z e f  G awlina

Bp. Ja n  Lorek
Bp. M iko ła j B udka
B p . P aw eł K ubicki
B p . W ojciech O w czarek
B p. C zesław  S o ko ło w sk i
B p. E d w a rd  K om ar
Bp. K a zim ie rz  M icha lk iew icz
Bp. A n to n i L aubitz
Bp. G rzegorz Lako ta
B p. S ta n isła w  R ospond
Bp. K a z im ie rz  T om czak
B p. Leon W etm a ń sk i
B p . K o n s ta n ty  D om in ik
B p. A n to n i S z la g o w sk i
Bp. S te fa n  W a lczyk iew icz
B p. Jan  B u czko
B p . W a len ty  D ym ek
Bp. Jan  L a ty szew sk i
Bp. E dw ard  D em bek
B p. K aro! N iem ira
B p. E u g en ju sz  B a zia k
Bp. W ojciech Tom aka
Bp. T eo fil B rom boszcz
B p. F ra n c iszek  S o n ik
B p . n o m in a ł A n to n i Z im n iak
K s. A d m . A p . Jakób  M ed w ecky j.
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D Z I E S I Ę C I O L E T N I  J U B I L E U S Z  R Z Ą D Ó W  
ARCYBISKUPA-METROPOLITY WILEŃSKIEGO 

KSIĘDZA ROMUALDA JAŁBRZYKOWSKIEGO.

E cce sacerdos m agnus, qu i in  diebus 
su is p la cu it Deo, et iu u en tu s est iustus;  
et in tem pore  iracundiae fa c tu s  est recon- 
ciliatio . Eecli. 44. 16—17.

Każdy z nas kapłanów, cośmy przez dziesięć lat patrzyli 
na pracę naszego Arcypasterza, cośmy podziwiali Jego przez 
wszystek czas nadzwyczajne wysiłki w kierunku rozbudowy 
Królestwa Chrystusowego w naszej Archidiecezji i Jego niespożytą 
a wytrwałą energję, chyba z pewnością przyzna, iż powyższe 
słowa Pisma św. najzupełniej dadzą się zastosować do naszego 
Najdroższego Arcypasterza; prawdziwie bowiem to jest Sacerdos 
Magnus i przez Swoją działalność i przez to, co On zdążył 
w ciągu ubiegłego dziesięciolecia uczynić. Oto pobieżny, ale 
jakże wymowny, konspekt Jego dzieł.

Organizuje i znakomicie przeprowadza kongres euchary
styczny archidiecezjalny w Wilnie, nakazuje urządzenie kongre
sów eucharystycznych dekanalnych w każdem mieście archi
diecezji, gdzie siedzibę swoją stałą  ma miejscowy ksiądz dziekan.

Urządza Synód archidiecezjalny i uchwały jego drukiem 
wydane całemu duchowieństwu archidiecezji mocno poleca 
do ścisłego przestrzegania. Ratuje zagrożoną Bazylikę, przytem 
lwią część wydatków na remont łożonych ponosi Arcypasterz.

Organizuje w ieczystą adorację Przenajświętszego Sakramentu 
we wszystkich kościołach archidiecezji i układa kolejność, gdzie 
i kiedy ma być adoracja obchodzona.

W szystek czas, kiedy drogi na prowincji stają się możliwe, 
poświęca A rcypasterz na wizytacje kanoniczne; aż trzykrotnie
raczył zwiedzić każdy kościół i kaplicę każdą, każdy zakątek
w archidiecezji i warunki bytowania proboszcza każdego, warunki 
jego pracy duszpasterskiej doskonale poznając i dobrze to 
w pamięci Swej trzymając.

Podejmuje się Arcypasterz prowadzenia parafjalnycb reko
lekcyj w ielkopostnych w Wilnie i znakomicie we wszystkich
kościołach parafjalnych w Wilnie tego dokonywa, a potem wraz
z duchowieństwem miejscowem codzień aż do późnej nocy słucha
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spowiedzi rekolektantów. I tego nie można pominąć, że Arcy- 
pasterz przez wszystkie te lata codzień od 6-tej rano w Bazylice, 
a teraz w kościele św. Jana, wszystkich słuchał spowiedzi, kto 
tylko życzył sobie korzystać z Jego arcypasterskiej usługi.

Również każdy z nas dobrze to widzi, jak dziś w archi
diecezji naszej Akcja Katolicka się rozwinęła. Czytamy w Wiado
mościach Katolickich, w każdym niemal numerze, ile istnieje 
pięknych objawów, ile pocieszających wyników w tego rodzaju 
organizacjach, ile wciąż nowych i nowych zawiązków przybywa, 
a chociażby podczas tej jubileuszowej uroczystości ileż samego 
tylko przedstawicielstwa tych organizacyj ze swojemi sztandarami 
i emblematami przybyło z prowincji, a jakież z żywą i gorącą 
w iarą przemówienia ci przedstawiciele wygłaszali, aż dusza się 
raduje na widok, jak zastępy mężów, niewiast i młodzieży 
duchem wiary św. katolickiej ożywione rosną i rosną.

Kto tego wszystkiego w Archidiecezji dokonał? Tenże 
Sacerdos Magnus, J. E. Ksiądz nasz Arcybiskup. Do Jego przy
bycia nic podobnego u nas nie było. W szyscy pamiętamy, jak 
On koło tej sprawy był się zakrzątnął, od przemówień Swych 
i pouczań rozpoczął, za tem próbne, początkowe, bardzo nieśmiałe 
organizacje poszły, a dziś wszyscy już dobrze rozumiemy wielką 
potrzebę i doniosłość tego dzieła, dziś dzięki Panu Bogu mamy 
naw et zorganizowany i mocno postawiony Insty tut Akcji Kato
lickiej. Tylko wysiłkom Jego Ekscelencji Księdza Arcybiskupa 
to zawdzięczamy, że Kurja ma dziś lokal właściwy, że wreszcie 
Metropolici Wileńscy godny Ich A rcypasterskiej Dostojności 
i przyzwoity mają pałac, czego słusznie Arcybiskupi Majestat 
w Wilnie oddawna w oczach wszystkich się domagał. Pałac 
ten jest położony w miejcu dogodnem, bo blisko Bazyliki, 
i urządzony z wielkiem poczuciem umiaru i dostojeństwa, 
chociaż daleko mu do wielkopańskich i magnackich przepychów. 
Znowu zawdzięczamy to tylko Księdzu Arcybiskupowi.

Że wreszcie od wieków przez wszystkich czczony i kochany 
cudowny obraz Matki Najświętszej Ostrobramskiej doczekał się 
uroczystej koronacji, która miała miejsce 2-go lipca 1927 roku, to 
również zasługa Najdroższego naszego Arcypasterza. Naprawdę 
więc powiedzieć o Nim się godzi: ecce Sacerdos Magnus, qui 
in diebus suis, całego dziesięciolecia, placuit Deo, et inventus 
est iustus, gdyż Jego zamierzenia, Jego czyny do jednego zawsze 
zm ierzały: podniesienia w Archidiecezji chwały Bożej, przyspo
rzenia blasku św. Kościołowi, wprowadzenia na drogę zbawienia



Nr. 17 Wiadomości Archidiecezjalne W ileńskie 233

wiernych, udoskonalenia duchowieństwa i zaprawienia jego 
do pracy i poświęcenia.

Dziś my słusznie podziwiamy niezwykłą, prawdziwie nad
ludzką, energję i wytrwałość naszego Arcypasterza, ale win
niśmy się szczerze cieszyć, że Pan Bóg nam Go dał i też na 
wysiłki się zdobywać w zakresie obowiązków nam powierzonych, 
by Najdroższemu Swemu A rcypasterzowi być pomocą i osłodą 
w dźwiganiu jarzma Pańskiego, by wspólnie z Arcypasterzem 
swym zasłużyć fieri reconciliatio in tem pore iracundiae divinae.

W ypadek najświeższy, zamordowanie ś. p. ks. Jerzego 
Poczobuta - Odlanickiego w Czarnej Wsi przez zbrodniarzy 
w wigilję Jubileuszu A rcypasterza dla nas winno być signum 
temporis, wezwaniem na alarm. Piekło, niewiara, bezbożność, 
indyferentyzm , laicyzm szerzy się i wśród wyższych i niższych 
sfer i potęguje się coraz bardziej. My tylko kapłani i przy 
wielkiej pomocy Bożej, o którą gorąco prosić mamy, możemy 
zapobiec hiszpańskim ekscesom w Polsce przez nauczanie, 
organizowanie, żarliwe podejście z pochodnią wiary tam, gdzie 
możemy i gdzie się da, bo „haec est victoria nostra fides 
nostra“ (św. Jan).

Te właśnie refleksje winien budzić w duszach naszych 
kapłańskich Jubileusz naszego Najdroższego A rcypasterza i to 
Mu dziś w darze od nas się należy.

Capiłularis.

II-GIE STUDJUM KATOLICKIE.

Od święta patronalnego Akcji Katolickiej — Chrystusa Króla, 
które w r. b. przypada w dniu 25 października, w pracach A. K. 
w Polsce obowiązywać będzie hasło : „Duch Chrystusowy w szkole 
i w wychowaniu podstawą odbudowy narodów".

Temat ten wysunięty został przez Dostojny Episkopat Polski 
ze względu na ogromną swoją aktualność w obecnych stosunkach.

Czasy nasze znamionuje walka o duszę dziecka i młodzieży, 
którą staczają ze sobą różne grupy społeczne i polityczne — 
przyczem często współczesne prądy wychowania wyeliminowują 
czynnik nadprzyrodzony ze swoich programów.

Nauczanie religji jest często zaledwie tolerowane, a przy 
innych przedmiotach wykładowych nierzadko paraliżuje się 
wychowanie religijne.
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Kościół już dawno podniósł swój głos, ostrzegając rodziców 
i wychowawców przed niebezpieczeństwem.

Na jeden rok A. K. w Polsce podejmuje hasło Episkopatu 
w przeświadczeniu, że walczyć będzie o najświętsze prawa dusz 
dzieci.

Chrystusow e: Pozwólcie dziatkom przy jść  do mnie (Łuk. 18,16) 
będzie głównym motywem wszelkich poczynań apostolatu świec
kich w Akcji Katolickiej.

W prowadzenie tego hasła nastąpiło przez Studjum Katolickie, 
które jako 2-gie kolejno odbyło się w Wilnie, gdyż pierwsze 
w roku ubiegłym urządzone było w Poznaniu.

Tegoroczne Studjum trw ało od 28. VIII. do 1. IX. włącznie. 
Udział przedstawicieli duchowieństwa i świeckich przedstawicieli 
inteligencji katolickiej z całej Polski był bardzo liczny, korzystało 
bowiem z niego około 400 osób.

Studjum na tem at „ Katolicka m yśl wychowawcza“ rozpo
częło się od nabożeństwa, odprawionego o godz. 9 dnia 28. VIII. 
przez J. E. Ks. Arcybiskupa - Metropolitę Romualda Jałbrzykow- 
skiego w Ostrej Bramie. Tegoż dnia o godz. 11 w sali Śniadeckich 
U. S. B. Studjum zagaił prezes N. I. A. K. hr. Bniński z Poznania.

Do prezydjum weszli p. mecenas Rostocki — szambelan 
papieski z Łucka — jako przewodniczący, prof. K. Górski — jako 
sekretarz, p. Zofja Iwaszkiewiczowa — przewodnicząca sekcji 
wychowania społecznego, p. prof. L. Skoczylas — przewodniczący 
sekcji wychowania rodzinnego, p. Zygmunt Fedorowicz — prze
wodniczący sekcji wychowania seksualnego.

Po ukonstytuowaniu się prezydjum zabrał głos J. E. Ks. 
Arcybiskup - Metropolita, wygłaszając następujące przemówienie 
pow ita lne:

„Dostojni Państw o. Świat powojenny, świat obecny jest 
chory, a chory jest nietyle pod względem materjalnym, jak  raczej 
pod względem duchowym.

W ostatnich czasach zaczyna się to ogólnie uznawać jako 
pewnik; ci i owi szukają środków zaradczych, ale nie zawsze 
wskazują odpowiednie. Świat zapomina, że niedomagań duchowych 
nie da się usunąć zapoinocą środków ekonomicznych, materjalnych. 
Kryzys duchowy obecny wymaga silnych zastrzyków duchowych. 
Jedynie pewny środek zaradczy wskazuje nam w Ewangelji sam 
Boski Zbawiciel w słow ach: A  ten je s t żyw ot wieczny, aby 
poznali Ciebie samego Boga prawdziwego i któregoś posłał Jezusa  
Chrystusa  (św. Jan 17, 3).
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Podkreśla to wielki Apostoł Narodów — św. Paweł w liście 
do Koryntjan, wskazując na Chrystusa P a n a : jeden je s t nasz 
N auczycie l... i w liście do Efezów, jako skuteczne lekarstwo 
na ówczesne bolączki, a słusznie można powiedzieć i na obecne, 
d o daje : to czujcie, co i w Jezusie Chrystusie.

A więc aby być dobrym katolikiem, zdrowym, dobrym 
społeczeństwem katolickiem, trzeba po katolicku czuć, po kato
licku myśleć, w duchu katolickim działać i walczyć.

Na to wskazuje z wyżyn W atykańskich Namiestnik Chry
stusowy — Ojciec św. P ius XI, tem się kieruje Naczelny Instytut 
Akcji Katolickiej w Polsce, urządzając 2-gie Studjum Katolickie 
pod h asłem : „Katolicka myśl wychowawcza", aby w ten sposób 
pogłębić zasady religijne w naszem społeczeństwie, podnieść 
je duchowo i przyczynić się do całkowitego uleczenia z niedo- 
magań obecnych i w ykształcić na dobrych Synów Kościoła św. 
i dzielnych obywateli Ojczyzny.

W itając Dostojnych Przedstawicieli społeczeństwa katolic
kiego w prastarym  grodzie Wileńskim, wyrażam mocne przeko
nanie, że w imię dobra ogólnego podjęta szlachetna praca wyda 
obfite plony, a jednocześnie Dostojnemu Prezydjum i wszystkim 
Uczestnikom wyrażam z głębi serca płynące serdeczne życzenia: 
„Szczęść Boże".

W ykład inauguracyjny na tem at Katolicka m yśl wycho
wawcza — wygłosił Ks. Prof. Dr. K. Michalski.

Przed południem został wygłoszony jeszcze drugi referat 
na tem at: Wychowanie wobec kultury współczesnej przez ks. prof. 
dr. Jana Stępa. (C. d. n.). Ks R  Ś

OBRADY DIECEZJALNYCH INSTYTUTÓW AKCJI KATOLICKIEJ.

W dn. 1 i 2. IX. r. b. w Auli Kolumnowej U. S. B. odbyły się 
obrady przedstawicieli D. I. A. K. z całej Polski z udziałem 
J. E. Ks. K ardynała-P rym asa A. Hlonda i J. E. Ks. Arcybiskupa- 
Metropolity W ileńskiego Romualda Jałbrzykowskiego.

Obradom przewodniczył prezes N. I. A. K. hr. Bniński.
Przedmiotami obrad były:
1) spraw ozdanie z prac D. I. A. K. w Polsce za r. 1935,
2) sprawa organizacji inteligencj Katolickiej w Polsce (refe

ra t ks. dr. Cz. Kaczmarka) i koreferat p. E. Potworowskiego — 
prezesa Katol. Zw. Młodz. M.
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3) zagadnienie współpracy poszczególnych Katol. Stowarzy
szeń z D. I. A. K. (referat p. Zofji Rzepeckiej — prezeski Katol. 
Związku Kobiet) i

4) wolne wnioski.
Przy każdym punkcie porządku dnia odbywały się dłuższe 

dyskusje. M aterjały z powyższych obrad zostaną zużytkowane 
przez Komisję Episkopatu do spraw Akcji Katolickiej w Polsce.

Ks. R. Ś.

Ś. P. KS. JERZY ODLANICKI - POCZOBUTT.

Dnia 7 września r. b. o godz. 7.30 wieczorem przez nieznanych 
zbrodniarzy został zamordowany w Czarnej Wsi proboszcz tam 
tejszy ś. p. ks. Jerzy Odlanicki - Poczobutt.

Ś. p. ks. Jerzy Odlanicki - Poczobutt urodził się w okolicy 
Hlebowicze, ziemi grodzieńskiej, 23. IV. 1892 r., święcenia kapłań
skie otrzym ał 7. III. 1920 r. Po wyświęceniu spełniał obowiązki 
wikarjusza w Dąbrowie, Krzemienicy, przy kościele Farnym 
w Grodnie i w Lidzie. Dnia 17. IX. 1926 r. został mianowany 
na stanowisko proboszcza w Dereczynie, gdzie przebył prawie 
dziesięć lat.

Ś. p. ks. Jerzy Odlanicki - Poczobutt, gdzie tylko sprawował 
swe obowiązki pasterskie, cieszył się wielkiem przywiązaniem 
wiernych dzięki gorliwości kapłańskiej i uprzejmości, szczególnie 
zaś potrafił sobie zjednać parafjan w Dereczynie, gdzie najdłużej 
pracował.

Dnia 25. V. 1936 r. został mianowany ś. p. ks. Jerzy Odlanicki- 
Poczobutt na stanowisko proboszcza w Czarnej Wsi, na bardzo 
trudną placówkę, ze względu na to, że tam wiele jest napływowej, 
pracującej w tam tejszych tartakach  ludności, wśród której wiele 
jest mętów społecznych, wśród której wszelkie wywrotowe prądy 
znajdują wiele stronników. Zdawało się, że ś. p. ks. Jerzy 
Odlanicki - Poczobutt dzięki swemu taktowi, zrównoważeniu, 
uprzejmości, umiejętności jednania sobie ludzi i gorliwości 
kapłańskiej będzie mógł z pożytkiem pracować dla chwały Bożej 
wśród tych zdziczałych i podatnych na hasła wywrotowe 
elementów. Niestety, zbrodnicza ręka przecięła nić jego żywota 
w chwili, kiedy zaczął na nowej placówce rozwijać z gorliwością 
i odwagą pracę duszpasterską.

Reguiescat in pace. X. A. K.
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Z ŻYC IA  A R C H ID IEC EZJI.

Obchód 10-lecia rządów J. E. 
Arcybiskupa - Metropolity na sto
licy Wileńskiej. — Obchód w Wil
nie rozpoczął się dn. 7 w rześn ia  r. b.
0  godz. 12 tego dnia  duchow ieństw o 
m. W ilna i przybyłe  z prowincji z 
z J, E. Ks. B isk up em  Michalkiewi- 
czem i K a p i tu łą  M etropo li ta lną  n a  
czele sk ład a ło  życzenia A rcypaste -  
rzowi, poczem A rcypas te rz  obecnych 
pode jm ow ał h e rb a tk ą ,  po k tó re j  n a 
s tą p i ła  w spó lna  fotografja .

Również o godz. 12 złożył życze
nia p. Wojewoda.

O godz. 4 po po łud n iu  sk ład a ły  
życzenia delegacje zakonów  męskich , 
a o godz. 4.30 delegacje szkół po 
w szechnych, „K rucja ty  E uch a ry s ty c z 
nej" ,  k a te c h e te k  i oddziałów Katol.  
Stow. Młodz. Żeńskiej ,  zaś o godz. 17 
s k ład a ły  życzenia delegacje zakonów
1 zgrom adzeń żeńskich.

Dnia 8 go w rześn ia  r. b. J. E. Ks. 
A rcyb isk up -M etrop o li ta  w otoczeniu 
licznego d u ch ow ień s tw a  z J. E. Ks. 
Bisk. Michalkiewiczem i przybyłym  
z P ińska  J. E. Ks. B iskupem  Niemirą 
n a  czele odpraw ił  o godz. 10 ran o  
w kaplicy  O s trobram sk ie j  mszę św. 
pon ty f ika ln ą ,  na k tó r ą  pomimo u s t a 
wicznie pada jącego  deszczu przybyły  
ogrom ne t łu m y  w iernych . Po mszy 
św. okolicznościowe kazan ie  wygłosił- 
ks. p r a ła t  K. L ub ian iec  oraz odczy
ta ł  n a d e s ła n ą  przez Ojca św. depeszę. 
O godz. 12-ej na  placu K a ted ra ln ym  
przed kap licą  św. Kazimierza n a s t ą 
piło sk ładan ie  ho łdu  przez p rzybyłe  
n a  czele p ie lgrzym ek n a  obchód 
duchow ieństw o, o rganizacje  spo łecz
no i o rganizacje  Akcji Katolickiej.

O gromne t łu m y  łączyły się do 
życzeń, sk ład an y c h  przez p rz e d s ta 
wicieli poszczególnych organizacyj,  
w znosząc raz  po raz ok rzy k i  „Niech 
żyje". Na zakończenie  odśp iewano

„My chcem y Boga" oraz „Boże coś 
P olskę".

O godz. 2 po poł.  J. E. Ks. A rcy
b isku p  p rzybył n a  obiad, n a  k tó ry m  
byli obecni XX. Biskupi Niemira i 
M ichalkiewicz oraz p. W ojewoda i 
l iczne duchow ieństw o.

N as tęp n ie  J. E. Ks. A rcybiskup  - 
M etropli ta  p rzy jm ow ał wizyty. Życze
nia  s k ł a d a l i : J.  M. R ek to r  U. S. B., 
p. K ura to r ,  p. P rezes D yrekcji Kole
jowej, p rzeds taw ic ie le  sfer b a n k o 
wych, policji, delegacje  z p row incji 
oraz cały szereg  innych  organizacyj 
i osób p ryw atn ych .

O godz. 6 po poł.  w  przepe łn ione j 
sali T e a tru  W ielkiego na  Pohulance 
w obecności J . E. Ks. A rcy b isk up a  - 
Metropoli ty  i Ks. Ks. B iskupów  od
by ła  się u roczys ta  A kademja . Aka- 
demję zagaił J. E. Ks. B iskup  Michal
kiewicz. Przem ów ienie  okolicznościo
we w ygłosił  p. m ecenas  Engiel. W 
przem ów ieniu  tem  p rzypom nia ł ,  ja k ą  
rolę w życiu m. W ilna i tego k ra ju  
odegrali Biskupi wileńscy, podniós ł  
zasługi i za le ty  n iek tó rych  P as te rzy  
na  stolicy W ileńskie j,  w sk aza ł ,  jak  
w dobrych  i złych chwilach m ias ta  
i k ra ju  pomimo rozm aitych  przeszkód 
dzielili los i nieśli pomoc duchow ą i 
m a te r ja ln ą  miejscowej ludności, zo
brazow ał ze w szystk iem i bo lączkam i 
czasy obecne , w  k tó ry ch  trz e b a  
praw dziw ie  życie narodów  i sp o łe 
czeństw  badow ać  na  zasadach  C h ry 
s tusow ych , podn iós ł  zasługi Arcy
pas te rza ,  jak o  godnego n as tęp cy  Wa- 
siłłów, P rotasew iczów , Zieńkowiczów, 
C ieplaków, podniós ł Jego  ogrom 
energji,  p racy  w szechst ronne j i bez
granicznego zaparc ia  się przy budo
w an iu  K ró les tw a  C hrystusow ego  w 
ciągu tych dziesięciu la t  w arch id ie 
cezji w ileńskiej i zwróeił się do ze
branych ,  aby  p racą  sw ą pomogli
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A rcyb iskupow i budow ać to  K rólestwo 
C hrys tusow e, w g łębokiem  poczuciu 
i prześw iadczeniu , i ż w n a u c e  C hry
s tu sow ej spoczywa lek a r s tw o  na  
w szystk ie  bolączki czasów obecnych 
i że ty lko  n a  niej m ożna budować 
jaśn ie jszą  przyszłość naszej Ojczyzny.

D ługotrw ałem i ok laskam i podzię
kow ali  zeb ran i  p. m ecenasow i Englo- 
wi za jego p ięk n e  i g łębok ie  p rz e 
mówienie.

D eklam acja  p. dyr. Szpakiew icza 
i p rodukc je  chóru  pod b a tu t ą  p. prof. 
K alinow skiego w ype łn i ły  re sz tę  p ro 
g ram u A kadem ji.

Gdy ta k  Wilno i p rzyby łe  do niego

Z NIWY KOŚCIELNEJ
W K R A J U

Synod Plenarny Rzeczypospo
litej Polski, odbył się w dn. 25 i 26 
s ie rp n ia  r. b. na J a s n e j  Górze. Ma- 
te r ja ły  do niego były u p rzedn io  d łu 
go i szczegółowo rozw ażane .  P o s ta 
now iono do u ch w a ł  Synodu  nie w n o 
sić tego, co się znajdu je  już w Ko
dek s ie  P raw a  Kanonicznego; mieć 
pod oczyma pogłęb ien ie  n au k i  C h ry 
stusow ej w śród  najszerszych  w a rs tw  
społecznych  wT Polsce oraz p og łęb ie 
n ie  życia kato lickiego; nie do tyk ać  
sp raw  spec ja lnych  i l i turg icznych 
ob rządków  w schodnich , po zos taw ia 
jąc  te  sp raw y  poszczególnym obrząd
kom ; uzupe łn iać  P raw o  K anoniczne 
ty lko  tam , gdzie ono n ie  w yczerpuje  
i s to tn y ch  potrzeb.

L ega tem  na  Synod by ł ks. F ra n 
c iszek  K ard y n a ł  Marmaggi. Oprócz 
w szystk ich  b isku pó w  ordynar juszów  
ty tu la rn y c h  w  liczbie 56 zaproszen i 
zostali na  Synod delegaci 25 K ap itu ł  
m etropo lita lnych  i k a ted ra ln y ch ,  p ro 
w incja łowie  zakonów  i zgrom adzeń 
zakonnych ,  p rzeds taw ic ie le  wydziałów 
teologicznych w szystk ich  U n iw ersy 
te tów , d y re k to r  Naczelnego In s ty tu tu

liczne p ielgrzym ki z prowincji uczciły
10-lecie rządów  J. E. Ks. A rcybiskupa- 
M etropoli ty , w spom nieć  należy, że 
i n a  prowincji s tosow nie do w a ru n 
ków i możności czczono te n  jub i
leusz.

Z pow odu 10-lecia rządów  J. E. 
A rcy pas te rza  w loka la  Arehid. Iost. 
A kcji Katol.  o tw a r ta  zos ta ła  W y s ta 
w a  P ra s y  kato l ick ie j ,  a firma „B ła
w a t  Polski" przy ul. Wielkiej 28 u- 
rządziła  w spania le  u rządzoną i bogato 
z ao p a trzon ą  w y s taw ę  sza t i a p a 
ra tów  liturgicznych, k tó r ą  J . E. Ks. 
A rcyb iskup  w tow arzys tw ie  J . E. Ks. 
B iskupa  Niemiry zwiedził dn. 9 b. m.

I DUSZPASTERSKIEJ.

A. K. oraz teologowie, ju ryśc i  i no- 
ta r ju sze  synodaln i w liczbie 124 osób.

Dnia 25.VIII. r. b. o godzinie 9 
m. 20 ran o  rozpoczęło się o tw arc ie  
Synodu, na  k tó rem  au dy to r  Roty Ks. 
P ra ła t  J a n a s ik  odczyta ł p ismo Ojca 
św. m ianu jące  K ard y na ła  Marma- 
ggi’ego L ega tem  papieskim .

P o tem  w Sali Rycerskiej K lasz to 
ru  Jasno gó rsk iego  n a s tąp i ły  obrady  
pierwszej sesji Synodu. Pow ita lną  
mowę do K ard yn a ła  Legata  wygłosił 
J . Em. Ks. K ard y n a ł  K akow sk i ,  w y 
raża jąc  radość, że Ojciec św. w y s ła ł  
jako  L ega ta  n a  Synod n iedaw nego  
n unc jusza  aposto lsk iego  w W arsza
wie. N a s tęp n ie  Ks. K ard yn a ł  K akow 
ski w yraz ił  nadzie ję ,  że i obecny 
Synod t a k  ja k  poprzedn ie  Synody 
Polskie  przyczyni się do w zmocnienia  
w iary , p odn ies ien ia  moralności p u b 
licznej i p ry w a tn e j  oraz do p odn ie 
sien ia  pomyślności p aństw ow ej.  Po 
tem  przem ów ien iu  zabra ł  głos K a r 
d yn a ł  Legat, podkreś la jąc  znaczenie  
Synodów w życiu Kościoła, zazna
czając t rudnośc i czasów obecnych, 
k tó re  w ym agają  wielkiego w ysiłku
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i t r o sk i  p a s te rsk ie j  o pow ierzoną 
trzodę, prosząc  Boga o pomoc i p o 
leca jąc  obrady  Synodu opiece Matki 
Bożej i ŚŚ. P a tro n ó w  polskich. D ru
g a  ses ja  Synodu rozpoczęła  się tegoż 
dnia  o godz. 4 po południu .

D nia 26 s ie rpn ia  o godz. 10 rano  
rozpoczęły  się obrady  trzeciej sesji 
Sydodu.

Synod po p rze d y sk u to w an iu  przy 
go tow anego  m a te r ja łu ,  om ów ieniu  
p o p raw ek  i zmian w brzm ien iu  p rzy 
go tow anych  s t a tu tó w  uchwalił  cały 
szereg  postu la tów .

U chw ały  Synodu  P lena rn ego  po 
uzy sk an iu  p o tw ierdzen ia  przez S to 
licę A posto lską  zaczną obowiązywać 
w  sześć miesięcy  od dnia ogłoszenia 
ich przez K onferencję  B iskupów  R. P. 
Na zakończenie  synodu  J. Em. Ks, 
K ard y n a ł  Legat w yraził  nadzieję, że 
ob ecny  Synod i jego uchw ały , gdy 
w e jdą  w  życie, p rzyczynią  się do 
wzmożenia ducha religijnego w Polsce.

Z okazji Synodu  P lena rn ego  E p i 
s k o p a t  Polski ogłosił l is t  P as te rsk i ,  
k tó ry  poda jem y n a  in nem  miejscu.

Z A G R A N I C Ą

Potwierdzenie nowego cudu w 
Lourdes. — P ary sk i  ko re sp o n d en t  
londyńsk iego  tyg od n ika  „T he  Uni- 
v e r s e “ donosi , że oficjalnie przez le 
k a rzy  zos ta ł  s tw ierdzony  obecnie  f a k t  
nagłego  uzdrow ien ia  w  Lourdes, k tó 
ry w żaden  n a tu ra ln y  sposób nie da 
się wyjaśnić.

Chodzi tu  mianowicie o u zdro 
wienie  f rancusk ie j  zakonnicy  ze zgro
m adzenia  au g u s t jan ek ,  s ios try  M ał
gorzaty, k tó r a  chorow ała  n a  p rz e 
w lek łe  zapalen ie  o trzew nej do k tó 
rego do łączyła  się gruźlica. S iostra 
t a  u d a ła  się do Lourdes, b łaga jąc  
M atkę N ajśw ię tszą  o uzdrowienie. 
Dwie p an ie  z p ie lgrzym ki szkockiej 
z E d inb u rg hu  p. Mc. Mullen i p. Mc. 
Kobie zanurzy ły  s iostrę  Małgorzatę

w  cudow nej wodzie w  Lourdes. I oto 
ra n a  w boku, ja k a  się u tw orzy ła  w 
czasie choroby znikła  nagle  i chora 
zupełn ie  wyzdrowiała .  L ekarze  s tw ie r
dzili tę  n ag łą  p rzem ianę  jak o  z ja
w isko n ie  dające się objaśnić  p r a 
wami na tu ry .  S ios tra  M ałgorzata  w 
podzięce za cud zosta ła  za zezwole
niem sw ych przełożonych w L ourdes 
w  celu p ie lęgnow ania  chorych.

Słynny lekarz o cudownych 
uzdrowieniach w Lourdes.— Urzę
dowa kom isja  le k a r sk a  w Lourdes 
ogłosiła, że z pośród 88 zbadanych  
w ro k u  ub ieg łym  uzdrowień, d o ty ch 
czas 14 u znano  za „u leczenia  n a d n a 
tu ra lne" .

S łynny  am ery k ań sk i  specja lis ta  
chorób rak a ,  odznaczony  nag rod ą  
Nobla za w ielk ie  zasługi położone 
na  polu zwalczania te j  s t raszne j choro 
by, dr. Alexis Carrell,  nie  ka to lik ,  po 
k ilko tygodn iow ych  s tu d jach  w  L o u r
des n ap isa ł  w gazecie „The A m eri
c a n " :  „W ierzę w cudow ne uzdrow ie
nia. Nigdy nie zapom nę w s tr z ą sa ją 
cego przeżycia, jak iego  doznałem, 
widząc, jak  w ie lk a  ra k o w a ta  naroś l  
na  rę k u  pew nego robo tn ika  zam ie
n i ła  się w moich oczach w m ałą  
bliznę. Zrozumieć tego n ie  mogę; ale 
nie  mogę w ą tp ić  w to, na  co p a 
t rzy łem  w łasnem i oczami".

Kraj tysiąca religij. Kto zada  
sobie t ru d u  p rze jrzeć  s ta ty s tyczn e  
zes taw ien ia  d o k o n an e  na  podstaw ie  
o s ta tn iego  (z r. 1933) sp isu  ludności 
w  Trzeciej Rzeszy, ze zdumieniem 
dowie się, że s t a ty s t y k a  uwzględnia 
obecnie w Niemczech blisko tys iąc 
różnych  p rze k o n a ń  relig ijnych za 
m ieszkujących  k ra j  te n  obywateli .  
W praw dzie  ci, k tó rzy  zestaw ia li  s t a 
ty s ty k ę  zbyt lojalnie  t r a k to w a l i  po 
dan e  w  fo rm ularzach  spisu  ludności 
ok reś len ia  w s k u te k  czego w rubryce  
w y znań  zna laz ły  się jak o  oddzielne 
„w y z n a n ia” tak ie  okreś len ia ,  jak  
„ sp iry tu a l is ta " ,  „ e ty k a "  (?), „badacz
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r u n “ , „d a rw in is ta " ,  „syndyka l is ta" ,  
„religia w ła sn a "  i t .  p., żydzi m ają  
aż 32 różnych  okreś leń , h e rn h u c i  14, 
jed n ak ż e  i t a k  pozosta je  około  900 
na jrozm aitszych  se k t  chrześcijańskich  
i pogańsk ich  dzia ła jących dziś w 
Trzeciej Rzeszy. Świadczy to  o w ie l
k im  chaosie w  p rzek on an iach  relig ij
n ych  Niemiec pow ojennych.

Drugi międzynarodowy kon
gres tomistdw. N ajw ybitn ie js i  z n a w 
cy filozofii św. Tom asza  wygłoszą 
szereg re fe ra tów  na m ającym  się 
odbyć w dniach  23 do 28 l is topada  
b. r. „Drugim M iędzynarodowym K on
gresie Tom istów " w  Rzymie. Wśród 
p re leg en tó w  zna jdą  się n a  kongres ie  
te j m iary  uczeni, j a k  profesor J a k ó b  
M arita in  z Parysk iego  In s ty tu tu  K a
tolickiego, O. A ugustyn  Gemelli,  O. 
G arr igou-L agrange  pro feso r  z „An- 
gelicum" i inni.

T em aty  poruszone  na  kongres ie  
tom is tów  b ę d ą  do tyczyły  n a jn o w 
szych problem ów  wiedzy w  ośw ie t
len iu  n a u k i  św. Tomasza w myśl 
zasady, k tó r a  zo s ta ła  już n ak re ś lo n a  
przez Leona XIII w s łynne j encykli
ce „A ete rn i P a tr ia "  oraz w  liście, 
porusza jącym  problem y neosehola- 
s tyk i  „L on g inąu a  O eeani"  z dn. 5 
Btyeznia 1895 r. „Bez zapoznania

Drukowano za zezw olen iem  J. E.

się — m ów ił w ówczas pap ież  — z w y 
n ik a m i na jnow szych  n a u k  wiedza 
nie może być kom ple tną .  W ta k  
szybkim  p os tęp ie  u m y s łu  ludzkiego 
w  tym  t a k  pow szechnym  pożądan iu  
n a u k  i t a k  sz lachetnej i chw alebne j 
gonitw ie za n ią  w inni k a p ła n i  p rzo 
dować".

Ci z uczonych kato l ick ich , k tó rzy  
p ragnę liby  n a  k o n g re s  tom is tów  n a 
desłać  swoje d o d a tko w e  k o m u n ik a ty  
na u k o w e ,  oprócz ob ję tych  już p ro 
g ram em  referatów , p roszen i są  o sk ie 
rowanie swej ko respondenc j i  pod 
adresem: „Congresso Tomistico In ter-  
nazionale",  Palazzo C avelleria  Apo- 
stolica. Roma (Italia). Obrady k o n 
gresowe będą  prow adzone zasad n i
czo w języ ku  łacińskim; dopuszczane 
są  je d n a k  k o m u n ik a ty ,  p isan e  po 
ang ie lsku ,  f rancu sk u ,  n iem iecku , h isz
p a ń s k u  i w łosku.

Jednocześn ie  z obradam i kongre- 
sowemi je s t  przew idziana  „Ś w iatow a 
w y s ta w a  l i te ra tu ry  tom is tycznej" .  
A utorzy  i wydawcy, k tó rzy  ogłaszali 
p race  o n auce  św. Tomasza , proszeni 
są  o n ad sy łan ie  k s iążek  i czasopism 
tom is tycznych  na  W ystaw ę  pod a d 
resem  : C om itato  Congressi (Esposi-  
zione Tomistica) Borgo S. Spirito, 
7 Roma (Italia).

K siędza A rcybiskupa - M etropolity.

Już czas zamawiać DRZEWKA OWOCOWE
poleca w wielkim wyborze iy y r  l Ą f  C l  C D

ogrodnictwo W ■ W E L C lx
WILNO, Sadowa 8. Tel. 10-57.

Sz. KL. zapraszamy odw iedzać nasze szkółki. C enniki w ysyłam y bezpłatnie.

W ydaw ca: KURJA METROPOLITALNA WILEŃSKA. 
R edaktor: KS. JÓZEF PONIATOWSKI.

D ru k a rn ia  A rc h id ie cez ja lna  w W iln ie



W Y Ł Ą C Z N I E  
DLA WIELEBNYCH KSIĘŻY

N A  S E Z O N
J E S I E N N Y  I Z I M O W Y

S P E C J A L N O Ś Ć
k a m iz e lk i  w e ł n i a n e  do  
konfesjonałów, ka lesony  
czarne fildecose, z k iesze
niami, s k a r p e t k i ,  ręka
wiczki, parasole, koloratki 
płócien, i im pregnow ane  
z m asy, k o r o n k i  d o  a lb ,  
koronki d o  o b r u s ó w  na  
o ł t a r z e ,  la m y ,  k o ro n k i,  
c h w a s t y  i f r e n d z le  d o  
chorągwi w e  wszystkich  

odcien iach

P O S I A D A M  Z A W S Z E  
N A  S K Ł A D Z I E  
w  w i e l k i m  w y b o r z e  
k a lk u lu j ę  j a k n a j t a n ie j

P O L S K A  

S K Ł A D N I C A  G A L A N T E R Y J N A

FRANCISZEK FRLICZKA
ZAM KO W A 9 W ILNO TELEFON 646
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JAN SAŁASIŃSKI
WILNO, UL. WILEŃSKA 25

TEL. 19-01



W  ia d o m o ś c i A r c h id ie c e z ja l n e  

W ILEŃ SK IE
Prenum erata: DWUTYGODNIK KAPŁAŃSKI 0g.„saenla:
Rocznie . . 12 zł. A d r e s  R e d a k c j i  i A d m i n i s t r a c j i :  Cała s tro na  40 zł.
Pó łroczn ie  . 6 zł. Kurja Metrop., Wilno, M. M agdaleny  4 ,^2
Nr. po jed . . 50 gr. Konto P. K. O. Nr. 80.833. ł/s s t ro n y  . 5 zł.

S an ctifica  eo s  in veritate. Joan. 17, 17.

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.

Rok X Wilno, dnia 25 września 1936 r. Nr. 18

T R E Ś Ć  Z E S Z Y T U .

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .
Z A R Z Ą D Z E N IA  ST O L IC Y  A P O S T O L S K IE J:

Sacra C ongregatio  R ituum . E xtend itur facu ltas celeb ran d i M issam  
votivu m  D. N . Iesu  C hristi, Sum m i et aeterni sacerdotis. 
Z A R Z Ą D Z E N IA  O R D Y N A R J A T U  A R C Y B ISK U P IE G O

U tw orzen ie  dek an atu  M o ło d ecza ń sk ieg o . — N o w e rozgran iczen ie  
parafij Jazno —  Prozoroki. —  W  spraw ie próśb o d y sp e n sy . —  
XIII T y d z ie ń  L. O . P. P. —  W  spraw ie T y g o d n ia  S z k o ły  P o w sz e c h 

nej. —  W ezw a n ie  ed y k ta ln e . — R uch person aln y . 
Z A R Z Ą D Z E N IA  P R A W N O  - P A Ń S T W O W E  

R o zp o rzą d zen ie  M inistrów  O p iek i S p o łeczn ej z dnia  30 listo p a d a  
1933 r. o ch ow an iu  zm arłych  i stw ierd zen iu  p rzy czy n y  zgonu , 
w y d a n e  w  p orozu m ien iu  z M inistrem  Spraw  W ew n . i M inistrem  

W y zn a ń  R elig ijn y ch  i O św iecen ia  P u b liczn eg o .
D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y ,

II-gie Studjum  K ato lick ie . (D o k .) —  Ks. R . Ś . — Program  n auczan ia  
religji w  szk o ła ch  p o w szech n y ch . —  X . P . B ekisz, W izytator . —  
Z b iórk a na K ato lick i U n iw ersy te t L u b elsk i. —  O d ezw a  R ektora  

K a to lick ieg o  U n iw ersy te tu  L u b e lsk ieg o .

Z Ż Y C I A  A R C H I D I E C E Z J I :  W iz y ta c je  k a n o n ic z n e  w  roku b ież .  S ta ty s ty k a  
w  z w ią z k u  z o b c h o d e m  10-letniej  pracy  JE. Ks. A r c y b is k u p a -M e tr o p o l i ty  w  W iln ie .  
S T O L I C A  A P O S T O L S K A  : W y s t a w a  m a n u s k r y p tó w  b iz a n ty jsk ic h .  P r z e d  b e a ty f i 

kacją  m ło d e g o  r zem ieś ln ik a .
Z  N I W Y  K O Ś C I E L N E J  I D U S Z P A S T E R S K I E J :

W  K R A J U  : W y ja z d  d e le g a c j i  p o lsk ie j  na m i ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  prasy  k a to 
l ick ie j .  N o w i  p r o fe s o r o w ie  K a t o l i c k ie g o  U n iw e r s y te tu  L u b e l s k ie g o .  —  P rzed  
k o n g r e s e m  a n ty k o m u n is ty c z n y m  w  K r a k o w ie .  J u b i le u s z  5 0 - le c ia  k a p ła ń s t w a  Ks.  
A r c y b is k u p a  R o p p a .  Z A G R A N I C Ą :  N o w y  c u d  w  L o u r d e s .  150.000 b y ły c h  
k o m b a t a n tó w  m o d l i  s i ę  w  L o u r d e s  o p ok ój .  P ie rśc ień ,  o f ia r o w a n y  b isk u p o w i  

k o n w e r t y c i e  p rzez  a n g ie l s k ic h  k o n w e r ty tó w .



Z A K Ł A D  O P T Y C Z N Y

JANA IWASZKIEWCZA
W ileńska  25.

W ykonuje binokle i okulary ściśle w edług  
recept p .p . l e k a r z y  o k u l i s t ó w .
Poleca n a j n o w s z e  modele.

W IE L E B N E M U  D U C H O W IE Ń S TW U ,  KLASZTOROM,  
SEMINA RJO M  DUCHOW NYM, ORAZ INTERNATOM

BŁAWAT POLSKI
Wilno, ul. Wielka 28. — Telefon 15-92

poleca jedwabie na ornaty i sztandary, krepy na sutanny 
oraz lniane na alby i t. p. — Po cenach jak najniższych

i i  O. MATKIEWICZ
w  n o w e j  s i e d z i b i e  Wilno, ZamkOwa12, 
vis a vis S kopów ki — dawniej w  lokalu  i pod 
szyldem K. G O R Z U C H O W S K IE G O  przy ulicy 

p o l e c a :  Zamkowej 9, obok Skopówki
zegarki różnych firm od 4 zł. oraz solidną naprawę zegarków z pełną gwarancją.

Zkkładasz sad przecie nie jesteś ogrodnikiem ,
w s t ą p ,  p o r a d ź  s i ę  z  n a m i

C E N T R A L A  Z A O P A T R Z E Ń  O G R O D N I C Z Y C H
W Ł A Ś C I C I E L  J '  KRYW KO — WILNO, ZAWALNA 28. — TEL. 21-48.

Porady fachowe bezpłatne.

D L A  W I E L E B N E G O  D U C H O W I E Ń S T W A
p o l e c a :  k a leso n y , skarpetk i, ręk aw iczk i, p arasole, koloratki, 

koronki do alb , la m y , ch w a sty  i fren d zle  do chorągw i

JAN FRLICZKA J A N U S Z E K
W iln o ,  ul .  W ie lk a  11. W i ln o ,  Ś-to Jańska 6.
C e n y  na w s z y s t k i e  t o w a r y  b a r d z o  n i s k i e
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W ia d o m o ś c i A r c h id ie c e z ja l n e

W ILEŃ SK IE
P renu m erata: DWUTYGODNIK KAPŁAŃSKI
R ocznie . . 12 zł. A d r e s  R e d a k c j i  i A d m i n i s t r a c j i : Cała strona 40 zł.

Półrocznie . 6 zł. Kurja Metrop., Wilno, M. M agdaleny  4 'J f strony 10 zł
Nr. pojed. . 50 gr. Konto P. K. O. Nr. 80.833. ł/s s t ro n y  . 5 zł.

San ctifica  eo s  in  veritate. Joan. 17, 17.

D Z I A Ł  URZĘDOWY.  

ZARZĄDZENIA STOLICY APOSTOLSKIEJ.

S A C R A  C O N G R E G A T I O  R I T U U M

U R BIS E T  ORBIS

EXTENDITUR FACULTAS CELEBRANDI M1SSAM V O T lV AM  D. N. IESU 
CHRISTI, SUMMI ET AETERNl SACERDOTIS.

Duobus adhinc annis Societas Divini Salvatoris, approbante 
Revmo Ordinario Berolinensi, Pium Exercitium orandi pro sancti- 
ficatione Cleri orbis universi, promovere coepit, idque maxime 
Sabbato post primam feriam VI cuiusąue mensis. Mox plurimi 
Episcopi hoc Pium Exercitium perlibenter approbarunt et magnus 
numerus fidelium eidem adhaerere coepit, ita ut, vix elapsis 
duobus annis ex quo initium sumpsit, quasi quadragies centena 
millia attingat.

Nuper vero, edita gravissima Encyclica a Sanctissimo Domino 
nostro Pio Papa XI „De Sacerdotio Catholico", visum est multis 
etiam praefatum Pium Exercitium concurrere enixius debere ut 
Deus sacerdotes et adspirantes ad sacerdotium orbis universi 
sanctificet. Hisce raticnibus permotus et vota multorum promens, 
Generalis Moderator eiusdem Societatis Sanctissimum Dominum 
Nostrum enixe humiliterque supplicavit, ut qualibet prima feria V 
mensis in omnibus ecclesiis et oratoriis, in quibus, approbante 
loci Ordinario, preces pro sanctificatione sacerdotum orbis uni-
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versi fiunt, unica Missa votiva de Summo et Aeterno Sacerdote 
Iesu Christo litari valeat.

Sanctitas porro Sua, referente infrascripto Cardinali Sacro- 
rum Rituum Congregationi Praefecto, in Audientia diei 11 Martii 
1936 has preces peram anter excipiens, benigne indulgere dignata 
est ut primis feriis V cuiusąue mensis in ecclesiis vel oratoriis, 
ubi de consensu respectivi Ordinarii peculiaria exercitia pietatis 
pro Cleri sanctificatione mane peraguntur, una Missa votiva de 
Iesu Christo Summo et Aeterno Sacerdote litari possit, dummodo 
non occurrat festum duplex primae vel secundae classis, quod- 
libet festum, vigilia aut octava Domini, Commemoratio Omnium 
Fidelium Defunctorum; prohibetur etiam diebus 2, 3 et 4 Ianuarii, 
in ąuibus legatur Missa „Puer natus“ infra Octavam N ativ itatis: 
salva tamen sem per Missa conventuali aut paroeciali. Annuit 
insuper eadem Sanctitas Sua, u t loco feriae V etiam primo Sab- 
bato mensis de consensu Episcopi cum praefatis privilegis dictum 
Pium Exercitium peragi valeat, servatis tamen praescriptis iniunc- 
tionibus. Contrariis non obstantibus quibuscumque.

Datum Romae, die 11 Martii 1936.
C. Card. Laurenłi, Praefactus.

L f  S A. Garinci, Secretarius.

{A. A. S., 1936, t. XXVIII, 240).

ZARZĄDZENIE ORDYNARJATU ARCYBISKUPIEGO.

Utworzenie dekanatu Mołodeczańskiego.
ROMUALDUS JAŁBRZYKOWSK1

D e i  e t  S a n c ta e  S e d is  A p o s t o l i c a e  gratia

A R C H I E P I S C O P U S - M E T R O P O L I T A  V IL N E N S1S  

S. T h .  M.

Lecturis salutem in Domino.
Bono adm inistrationis ecclesiasticae providentes, facta dis- 

membratione decanatuum Wilejcensis, W iszniewensis et Oszmia- 
nensis, Nos, auctoritate Nostra ordinaria, hisce litteris novum 
decanatum  MOŁODECZANENSEM iuridice erigimus et instituimus, 
ita, ut ad hunc decanatum sequentes paroeciae: Mołodeczno, 
Kraśne, Radoszkowicze, Dubrowa, Lebiedziew, Raków, Baturyn, 
Gródek, Chołchła, Chożów, Obórek — Hruzdowo et Bienica cum
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suis ecclesiis paroecialibus aliisąue ecclesiis, ąuae in territorio  
praedictarum  paroeeiarum inveniuntur, pertineant.

Quorum in fidem etc.
Datum Wilnae, die 9 m. Septem bris 1936 an. N. P. — 734/36.

J. Ostreyko f  R. JA Ł B R Z Y K O W S K I
Pro Curiae Cancellario  A rch iep iseopus  - M etropolita .

Nowe rozgraniczenie parafij Jazno — Prozoroki.
ROMUALDUS JAŁBRZYKOWSKI

D e i  e t  S a n c ta e  S e d is  A p o s t o l i c a e  gratia

A R C H I E P I S C O P U S  - M E T R O P O L I T A  V I L N E N S I S  

S. T h .  M.

In perpetuam  rei memoriam.
Incolae loci Łozy precantes Nos advenerunt, ut propter 

nimiam distantiam  a propria ecclesia parochiali in Jazno propiori 
ecclesiae parochiali in Prozoroki adscribi valerent.

Facta super statu rerum diligenti inąuisitione, auditis, ąuorum 
interest, Nos, ad quos spectat, ne Christifideles gregis Nobis 
concrediti in perceptione Sacramentorum et in adimplendis aliis 
religiosis officiis suis aliquod detrimentum patiantur, auctoritate 
Nostra ordinaria ad normam can. 1427 Cod. Iur. Can. dictum 
locum Łozy ab ecclesia parochiali in Jazno seiunctum et eccle
siae parochiali in Prozoroki adscriptum esse declaramus et 
statuimus.

Quorum in fidem etc.
Datum, Vilnae, die 7 m. Septembris 1936 an. N. P - 878/36.

J. Ostreyko fR .J A Ł B R Z Y K O W S K I
Pro  Curiae Cancellario. A rch iep iseopus  - M etropolita .

W sprawie pr6śb o dyspensy.
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W IL E Ń S K A  

W iln o ,  dnia  20. IX. 1936 r. Nr. 74/L.

Do otrzym ania dyspensy jakiejkolwiek w sprawach małżeń
skich konieczną jest rzeczą, by ks. proboszcz miejscowy czy jego 
zastępca wystąpił z podaniem do Kurji. Posyłanie w tej sprawie 
do Kurji osób zainteresowanych bez pisma ks. proboszcza jest 
co najmniej bezcelowe.
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Ponieważ do godziwego udzielenia dyspensy jest wymagana 
słuszna przyczyna, a jeżeli chodzi o dyspensy udzielane przez 
biskupa od przeszkód małżeńskich, to słuszna przyczyna stanowi 
o ważności samej dyspensy, przeto ks. proboszcz w podaniu 
o dyspensę winien podawać przyczyny rzeczywiste i kanoniczne 
po dokładnem ich zbadaniu.

W wypadkach zaś podań o dyspensę od przeszkody religji 
mieszanej prócz poważnych i słusznych przyczyn należy l-o  załą
czyć odpis obietnic, uczynionych zarówno przez stronę niekato
licką jak i katolicką oraz 2-o stwierdzić, mając podstawę, że 
w danym wypadku zachodzi moralna pewność wypełniania tych 
obietnic. g s j  Ostreyko

w/z Kancl.  Kurji.

XIII Tydzień L. O. P. P.
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A .

W i ln o ,  dn ia  20 IX  1936 r. N. 75/L.

Zwyczajem dorocznym Liga Obrony Powietrznej i Przeciw
gazowej organizuje w roku bieżącym na terenie Nowogródzkiego 
Okręgu Wojewódzkiego „XIII Tydzień L. O. P. P .“ w dniach od 
24 września do 1 października, a na terenie W ileńskiego Okręgu 
Wyjewódzkiego L. O. P. P. — od dnia 9 do 15 października.

W związku z tem Ordynarjat Arcybiskupi gorąco poleca 
PPWW. Duchowieństwu archidiecezji W ileńskiej jak słowne, tak 
i czynne poparcie poczynań L. O. P. P. na terenach właściwej 
działalności i w sposób odpowiedni jak powadze obowiązków, 
tak również wielkiemu znaczeniu celów, do których te poczynania 
zmierzają. Ks. J. Ostreyko

w/z Kancl. Kurji .

W sprawie Tygodnia Szkoły Powszechnej.
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A  

W iln o ,  dn ia  25. IX . 1936 r. Nr. 75/L.

Kurja powiadamia, że J. E. Ks. Arcybiskup-M etropolita niżej 
podaną prośbę Komitetu Tygodnia Szkoły Powszechnej w Wilnie 
gorąco poleca uwadze i poparciu PPWW. Duchowieństwu.

Ks. J. Ostreyko
w/z. Kancl. Kurji.
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K O M I T E T  
T Y G O D N I A  S Z K O Ł Y  P O W S Z E C H N E J  ^

W  W IL N IE  J eyo  E kscelencji
  K siędza  A rcyb isku p a  - M etro p o lity

D n ia  25. IX . 1936. R o m u a l d a  J a ł b r z y k o w s k i e g o

w W ilnie.

Zgodnie z w olą Waszej Ekscelencji i w naw iązan iu  do prośby delegacji 
K o m ite tu  Okręgowego „Tygodnia Szkoły Pow szechne j '1, p rzeds taw ione j Waszej 
E kscelencji  w dn iu  24 b. m., na juprzejm iej p ros im y o zajęcie  przychylnego 
s ta n o w isk a  do naszych  poczynań, a w  szególności

1) up rze jm ie  pros imy o p rzychy lne  u s to su n k o w an ie  się do naszej akcji 
W aszej Ekscelencji,

2) p ros im y o umieszczenie  chociażby k ró tk ich  k o m u n ik a tó w  o celach 
i zadan iach  T ow arzy s tw a  P op ieran ia  Budowy Publicznych  Szkół Pow szechnych  
zwłaszcza p rzed  rozpoczęciem Tygodnia Szkoły  Pow szechnej i w jego okres ie  
od dnia  2 do 8. X. b. r. n a  łam ach  p rasy  kato lickiej,

3) uprzejm ie  pros imy o zalecenie p rzew ie leb nem u  D uchow ieństw u  na  
te ren ie  Archidiecezji u św iadom ien ia  sp o łeczeńs tw a  zw łaszcza w dniu  4. X. b. r„ 
j ak o  w  okresie  na jw iększego  nas i len ia  akcji T ygodnia  o celach, zadaniach  
i  p racach  Tow arzystw a,

4) p ros im y tak że  do zachęcenia  o k azyw an ia  pomocy m a te r ja ln e j  T ow a
rz ys tw u  przez zap isyw an ie  się n a  cz łonków  T ow arzystw a  w is tn ie jących  
Kołach, sk ład an ia  ofiar zwłaszcza w  Tygodniu Szkoły Pow szechnej na  rzecz 
Tow arzystw a.

Jednocześn ie  p ozw alam y  sobie załączyć sp raw ozdan ie  z działalności 
T ow arzystw a  P o p ie ran ia  Budowy Publicznych Szkół P ow szech ny ch  za ro k  
ub ieg ły  oraz inne  m a te r ja ły  do ła skaw ego  w y korzys tan ia .

Za K om ite t  Tygodnia  Szkoły Powszechnej 
(—) S t. S ta ro śc ia k , V iceprezes Komitetu.

Wezwanie edyktalne
S Ą D  A R C Y B I S K U P I  1 M E T R O P O L I T A L N Y  W IL E Ń S K I  

W iln o ,  dn ia  12. IX. 1936 r. Nr. S /1 598.

Sąd Arcybiskupi Wileński wzywa niniejszem Jerzego Suwo- 
Towa, syna Zacharego i Elżbiety, z pobytu niewiadomego, do sta
wienia się w tym Sądzie (Wilno, ul. M. Magdaleny 4) dnia 3 paź
dzierniku 1936 r. o godz. 10 rano dla złożenia zeznań w cha
rakterze poznanego w srawie o nieważnoć małżeństwa Siemasz- 
kówna —- Suworów.

Sąd uprzedza pozwanego, iż w razie niestawienia się jego 
w oznaczonym przez to wezwanie edyktalne term inie sprawa 
będzie rozpatrywana pod jego nieobecność.

Jednocześnie Sąd prosi PW ielebnych Księży Proboszczów, 
aby  niniejsze wezwanie ogłosili z ambon i, o ile Jerzy Suworów
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zamieszkuje na terenie Ich parafji, powiadomili o dokładnem jego 
adresie Sąd. Oficjał Ks. L. Chalecki.
Notarjusz Sądu Ks. Si. Czyżewski.

RUCH PERSONALNY.

Na mocy zarządzenia  J . E. Ks. 
A rcyb iskupa-M etropo li ty  w sk ładzie  
osobistym  D u chow ieńs tw a  zaszły n a 
s tępu jące  z m i a n y :

Ks. A n to n i  K ohu tn ick i  zwolniony 
zosta ł  ze s tan .  w ika reg o  w Dąbrowie 
— 4. VIII. 36. N. 0-555/35.

Ks. Ł uk asz  Popiół, wik. w  Zabło- 
ciu, m ian o w an y  n a  s tan .  r e k to ra  
kościo ła  w W aszk iew iczach—22. VIII. 
36. N. 0-604/36.

Ks. J a n  Rudziński, prob. w  Tylży, 
n a  prob. w P e lik an ac h  — 31. VIII. 36. 
N. 0-624/36.

Ks. E dm u nd  Mirowski, wik. w 
Św ięcianach , n a  prob. w  Przyjaźni — 
31. VIII. 36. N. 0-625/36.

Ks. Michał Wiliczko, prob. w  Ży- 
tomli, n a  prob. w  M icku nach —31.VIII. 
36. N. 0-626/36.

Ks. A n ton i  Ościłowicz, prob. w 
Idołcie, n a  prob. w  Żytom li—31.VIII. 
36. N. 0-627/36.

Ks. S te fan  O staniewicz, prob. w 
Łużkach ,  n a  prob. w P rozorokach  — 
31. VIII. 36. N. 0-628/36.

Ks. F lo r jan  Niewiero, p rob .  w 
Rzeszy, n a  prob. w Porudom inie  — 
31. VIII. 36. N. 0-629/36.

Ks. P io t r  Rogiński,  p re fe k t  w 
Wilnie, n a  prob. w  Rzeszy — 31. VIII. 
36. N. 0-630/36.

Ks. S tan is ław  Eliasz, pref. w Drui, 
n a  prob. w  Idołcie — 31. VIII. 36. 
N. 0-631/36.

Ks. P io t r  Podejko, neopresb .,  n a  
w ikarego  do Widz — 2. IX. 36. N. 0 -  
633/36.

Ks. B ron is ław  Fedorowicz, wik. 
w  Widzach, na  pref. w  W orn ianach
— 2. IX. 36. N. 0-634/36.

Ks. J a n  Rornel, pref. w  W o rn ia 
nach ,  na pref. w  K obyln iku  —2. IX. 
36. N. 0-635/36.

Ks. Ju l ja n  Ja n k o w sk i ,  prob. w 
Łuczaju , n a  wik. przy  kośc. WW. 
Św iętych w  Wilnie, 4. IX. 36. N. 0 -  
639/36.

Ks. S tan is ław  Zdanowicz, wik. 
przy  kośc. WW. Św iętych  w  Wilnie, 
n a  pref. w  O strow cu — 4. IX. 36. 
0-643/36.

Ks. Tadeusz Sieczka, n a  pref. w  
R adun iu  — 4. IX. 36. 0-646/36.

Ks. W incen ty  B orsuk ,  prob. w 
Dokszycach, n a  w ikar.  w Turgielacb
— U .  IX. 36. N. 0.-654/36.

Ks. P io tr  W ojno-Orański, wik. w 
Dąbrowie, n a  wik. w  W o łko w y sk u— 
21. IX. 36. N. 0.-682/36.

Ks. L eonard  Pukian iec , m ianow any  
zosta ł  prof. Liturgiki i p. o. P re fek ta  
w Sem inarjum  A rchidiecezjalnem — 
21. IX. 36. N. 0.-684/36.

Ks. J. Osireyko
w/z Kanclerz Kurji.
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ZARZĄDZENIA PRAWNO - PAŃSTWOWE.

Rozporządzenie M in is trów  Opieki Społecznej z dnia 30 listopada 1933 r. 
o chowaniu zm arłych i s tw ierdzan iu  przyczyny zgonu, w ydane w  poro
zum ien iu  z M in istrem  Spraw W ewnętrznych i M in istrem  W yznań R eli

g ijnych  i Oświecenia Publicznego.

(Dz. U. R. P. 1934 r. N. 13, poz. 103).

Na podstaw ie  a r ty k u łó w  1, 2, 3, 4, 5, 11 i 17 u s ta w y  z dnia  17 m arca 
1932 ro k u  o c h o w an iu  zm arłych  i s tw ierdzan iu  przyczyny  zgonu (Dz. U. R. P. 
Nr. 35, poz. 359) i art .  1 rozporządzenia  P rezyd en ta  Rzeczypospolitej z dn ia  21 
czerw ca 1932 o p rze k a zan iu  za k resu  działania  M inistra  S praw  W ew nętrznych  
w  sp raw ach  zdrow ia  publicznego Ministrowi Pracy i O pieki Społecznej (Dz. U. 
R. P. Nr. 52, poz. 493) zarządza się co nas tępu je :

§ 1. A r ty k u ły  (art.),  pow o łane  w n in ie jszem  rozporządzen iu  bez bliższe
go okreś len ia ,  oznaczają  a r ty k u ły  u s taw y  z dnia  17 m arca  1932 ro k u  o chow a
n iu  zm arłych  i s tw ierdzan iu  przyczyny zgonu.

P a rag ra fy  (§), pow o łane  w tem  rozporządzeniu  bez bliższego okreś lenia ,  
oznaczają  p a rag ra fy  niniejszego rozporządzenia .

§ 2. Za dzień i godzinę (chwilę) zgonu w rozum ieniu  u s taw y  uw aża  się 
dzień  i godzinę zgonu, s tw ierdzone n a  ka rc ie  zgonu (art.  3).

Za zw łoki w  rozum ieniu  u s ta w y  uw aża się rów nież  zwłoki now orodków  
m ar tw o  urodzonych, t.  j. p łody ludzkie, u rodzone w s tan ie  n ieżywym, po u p ły 
wie co na jm nie j  7 miesięcy ciąży.

Przez szczą tk i w myśl u s ta w y  należy rozum ieć zarów no pozostałości 
zwłok, k tó r e  w ydoby to  przy  k o p a n iu  grobu, ja k  i części c ia ła  ludzkiego, o d łą 
czone  od całości,  ja k o  też  i popioły, o trzy m ane  przez spa len ie  zw łok ludzkich.

Przep isy , dotyczące szczątków, m a ją  zas tosow an ie  rów nież  do płodów 
ludzkich, u rodzonych  p rzed  u p ływ em  7-go m iesiąca ciąży.

§ 3. W ciągu 24 godzin po  zgonie na leży  powiadomić o tem  lek a rza  lub 
og lądacza zwłok (ar t.  3, p. 1 i 2), albo urząd gm inny  (§ 16, us t .  4), żądając  w y
d an ia  k a r t y  zgonu.

Zwłoki, z w y ją tk iem  zm arłych n a  choroby zak aźne  (§ 7), nie  mogą być 
usu n ię te  z m ieszkan ia  p rzed u p ływ em  12 godzin od chwili zgonu i przed 
s tw ierdzen iem  przyczyny  zgonu, jed n ak ż e  nie po w inny  one  pozostaw ać  w  m ie
szk an iu  po w y s tąp ien iu  w yraźnych  oznak  ro zk ład u  i wogóle dłużej niż 72 go
dziny. Przy w y s tąp ien iu  tych  o zn ak  należy  zarządzić p rzen ies ien ie  zwłok do 
dom u przedpogrzebowego, lub kostnicy, albo pochow anie  ich.

§ 4. Zwłoki, p rzen ies ione  do dom u przedpogrzebowego lub  kostn icy ,  nie  
mogą tam  pozostaw ać  po w y s tą p ien iu  objaw ów  da leko  posun ię tego  rozkładu; 
zw łoki ta k ie  należy  n a ty c h m ia s t  pochować.

§ 5. Celem w s trzym an ia  rozk ładu  zw łok  dozwolone j e s t  s tosow anie  za 
biegów  u trw ala jących ,  polegających n a  użyciu ko nse rw u jący ch  zw iązków  ch e 
micznych (w strzyknięc ie  p ły nu  konserw ującego  do naczyń  k rw ion ośn ych  osoby 
zm arłe j  i t. p.). Zabiegi te  m ogą być  w y k on yw an e  ty lko  przez lekarzy.

§ 6. N a ty chm ias t  po zgonie należy zw łoki umieścić w miejscu  chłod- 
nem  i zabezpieczyć je p rzed  dostępem  zw ierzą t i owadów zwłaszcza much.
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W miejscowościach, w k tó ry ch  są  domy przedpogrzebow e lub k o s tn ic e ,  
sk ład a n ie  ciał osób zm arłych  w kościo łach i kap licach ,  położonych poza cm e n 
tarzem , dozwolone je s t  ty lko  n a  czas obchodu  żałobnego, poprzedzającego po
grzeb (od czasu  e k sp o r tac j i  zw łok  do kościo ła  lub kaplicy  aż do w yp row ad ze
n ia  zw łok  n a  cm entarz) ,  pozatem  zaś ty lko  w p rzypadkach ,  gdy p raw o  do 
tego p rzys ługu je  osobie du chow nej  lub świeckiej na  mocy przyw ile ju  albo 
zwyczaju. W y ją tek  od te j  zasady s tan ow ią  kościo ły  w m ias tach  z liczbą ponad  
100.000 mieszkańców , posiada jące  oddzielne pomieszczenia  do sk ła d a n ia  zwłok 
aż do chwili pogrzebu.

§ 7. Zwłoki osób zm arłych  z: dżumy, żółtej febry, cholery  az ja tyckiej ,  
ospy  n a tu ra ln e j ,  du ru  p lam is tego  i pow rotnego ,  trądu ,  wąglika, nosacizny 
i wścieklizny, p o w inn y  być n a ty c h m ia s t  po s tw ierdzen iu  zgonu i jego przyczy
ny  zaw in ię te  w p łó tno, zmoczone w  p łyn ie  odkaża jący m , zam k n ię te  w  t ru m n ie ,  
u su n ię te  z m ieszkan ia  i poeh ow an e  w ciągu 24 godzin od chwili zgonu. Zw łok  
tak ich  n ie  wolno przewozić (art.  11 ust .  4) an i ek sh u m o w ać  (ar t.  12 ust .  3) 
przed u p ływ em  dw óch la t  od dn ia  zgonu.

W ojew ódzka w ładza  adm in is trac j i  ogólnej może w drodze w y ją tk u  i z za 
s to so w an iem  środków  ostrożności,  przew idzianych  w § 8, zezwolić n a  p rzew ie 
zienie ta k ic h  zw łok  p rzed  up ły w em  w ym ienionego wyżej te rm inu .

§ 8. W p rzyp adk ach  zgonu  z chorób zakaźnych , podlegających obowiąz
ko w em u  zgłaszaniu , n ieza leżnie  od p rzep isów  § 6, należy s tosow ać n a s tę p u ją 
ce ś ro dk i  ostrożności: 1) w zbronione je s t  zb ieran ie  się w iększej liczby osób
w pomieszczeniu, gdzie leżą zwłoki, 2) w zbronione  jes t  do tykan ie  zw łok  poza  
czynnościami, zw iązanem i z obmyciem, u b ran iem  i u łożen iem  zw łok  w t r u m 
nie, 3) do obm yw ania  zw łok  używ ać należy  p łyn u  odkażającego, 4) n a  dnie 
t ry m n y  umieścić należy w a rs tw ę  su bs tanc j i  p łyno ch łon ne j  g rubości 5 cm.,
5) po u łożen iu  zw łok  w tru m n ie  należy  ją  n a ty c h m ia s t  szczelnie z a m k n ą ć  
i z zew n ą trz  obmyć p łyn em  odkażającym, 6) pomieszczenie, w k tó rem  osoba 
zm ar ła  p ozostaw ała ,  w szys tk ie  przedm ioty , k tó re  z n ią  p ozostaw ały  w  stycz
ności, j ak o  też wóz, n a  k tó rym  zwłoki przewieziono, w inny  być podd ane  od
każeniu.

§ 9. Przep isy  §§ 4 i 7 nie dotyczą zwłok, dosta rczany ch  zak ładom  n a u 
kow ym , lub podlegających  sekcji naukow ej,  sądowo - le k a rsk ie j  i policyjno- 
san i ta rne j .

P os tępow an ie  z tak iem i zwłokami n o rm u ją  odrębne  przepisy.
§ 10. Do t ru m n y ,  p rzeznaczonej dla  zwłok osoby dorosłej, wolno złożyć 

ty lko  zw łoki jedne j osoby dorosłej,  zwłoki m a tk i  z dz ieckiem  now onarodzonem , 
lub  zwłoki dwojga dzieci w w iek u  do la t  7. Po złożeniu zw łok  do t ru m n y  
i um ocn ien iu  w iek a  nie należy t ru m n y  otw ierać  poza p rzy pad kam i n iezbędnej 
konieczności.

T ru m n y  po w inny  mieć dno i śc iany  boczne n iep rzepuszcza lne  oraz 
szczelnie p rzy legające  wieko.

§ 11. W m ias tach ,  liczących ponad  10.000 mieszkańców , przew ożenie  
zw łok osób zm ar łych  w tych  m ias tach  dozwolone je s t  ty lko  n a  specja ln ie  do 
tego celu przeznaczonych wozach.

Przew ożenie  i przenoszen ie  zw łok  ulicami tych  m ias t  je s t  dozwolone do 
godz. 14; nie dotyczy to  e k sp o r tac j i  zw łok do kościołów i kap l ic  p rzedpogrze-  
bowych.

§ 12. W razie  uzasad n ion e j  w ątpliwości co do tego, czy osoby p rag nące
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pochow ać zwłoki, m a ją  do tego p raw o  w myśl art .  2 ust .  1, w inien  zarząd 
zak ładu ,  w  k tó ry m  d a n a  osoba zmarła ,  lub pow ia tow a w ładza  adm inis trac j i  
ogólnej, o ile zgon n a s tą p i ł  w p ry w a tn e m  m ieszkaniu , zażądać udow odnien ia  
tego  praw a.

§ 13. Zwłoki, n iepochow ane  przez rodzinę  i in ne  osoby, w ym ienione  
w art .  2 ust. 1, będą  p rzekazyw ane  zak ładom  u n iw ersy teck im , o ile zak ład y  
te  zgłoszą zapo trzebow an ie  n a  zwłoki i zapew nią  odbiór po o trzym an iu  odpo
w iedniego zawiadom ienia .

§ 14. W szys tk ie  gm iny  n a  obsearze Rzeczypospolitej obow iązane  są  
w myśl po s tan o w ień  art .  3 w prow adzić  na swoim te ren ie  s tw ierdzan ie  zgonu 
i jego p rzyczyny  w  każdym  p rzy pad ku  śm ierci .

W tym  celu każda  gm ina w inna  jes t  pow ołać  odpow iednią  liczbę osób, 
u pow ażn ionych  do w yk on yw an ia  tych  czynności (§ 15), jako  też op łacać  ich pracę.

§ 15. W miejscowościach, w k tó rych  zam ieszkuje  lekarz ,  jako  też w p ro 
mieniu  4 kim . od tych miejscowości, zgon i jego przyczyna m uszą  być s tw ie r 
dzane  przez lekarza.

W innych  m iejscowościach czynności te  spe łn iać  w in ien  oglądacz zwłok, 
t. j. osoba, k tó ra  p rzesz ła  specja lne  przeszkolenie  w zakres ie  s tw ierdzan ia  
zgonu i jego przyczyny, u zy sk a ła  św iadectwo, w ydane  przez po w ia to w ą  władzę 
adm in is trac j i  ogólnej, u pow ażn ia jące  do w y konyw ania  tych  czynności, oraz 
złożyła  ś lubow anie  n a  ręce  te j władzy.

§ 16. Lekarz , k tó ry  leczył chorego w o sta tn ie j  chorobie, jes t  obow ią
zany s tw ierdzić  zgon i jego przyczynę oraz w yp e łn ić  w dwóch egzem plarzach 
odpow iednią  część k a r ty  zgonu i n ie  może uzależnić  w ykonan ia  ty ch  czynno
ści od uiszczenia  za nie w ynagrodzen ia .  Lekarz i oglądacz zwłok, pow ołani 
w  myśl § 14, ust .  2 obow iązani są  nie później, niż w ciągu 12 godzin po o trzy
m an iu  w ezw ania  udać  się na  miejsce, w k tó rem  z na jdu ją  się zwłoki, i, po ich 
obejrzen iu  oraz po zasięgnięciu uzupe łn ia jących  wiadomości od o toczenia, bez
p ła tn ie  w ypełn ić  odpow iednią  część k a r ty  zgonu w  dwóch egzem plarzach .

Wzór k a r ty  zgonu je s t  inny  dla lekarza  (za łączn ik  Nr. 1) i inn y  dla 
oglądacza zw łok  (za łączn ik  Nr. 2).

Odcinek drugiej ka r ty ,  zaw iera jący  przyczynę zgonu, p o d a n ą  przez l e k a 
rza  i s tan ow iącą  ta jem nicę  le ka rską ,  powinien być zak le jony  przez lekarza, 
k tó ry  k a r tę  w ypełn ił .

Do czasu us tano w ien ia  oglądacza zw łok (art.  16) w miejscowości, w k tó 
rej n iem a lekarza , k a r t ę  zgonu w ed ług  wzoru dla oglądacza zw łok  w ypełn ia  
u rząd  gminny.

§ 17. W yp e łn io ne  egzem plarze k a r ty  zgonu o trzym uje  osoba, k tó ra  za j
muje się pochow aniem  zwłok. Osoba ta  w inn a  je s t  p rzedłożyć w ymienione 
egzem plarze  k a r t y  zgonu w urzędzie gm innym  miejsca zgonu celem w y p e łn ie 
n ia  przez ten  urząd danych  p e rsona lnych ,  wyszczególnionych w karc ie  zgonu.

K artę  pierwszą urząd gm inny  wręcza osobie, za jm ującej się pochow aniem  
zwłok, celem przed łożen ia  jej w łaśc iw em u urzędowi s t a n u  cywilnego dla spo
rząd zen ia  a k tu  zejścia, poczem k a r ta  ta  służy ja k o  pozwolenie  n a  pochow anie  
zwłok. K ar tę  d rugą  urząd gm inny  p rzesy ła  w ciągu tygodnia  do powiatowej 
w ładzy adm inis trac j i  ogólnej (lekarza powiatowego), w łaśc iw ej dla miejsca 
zgonu.

§ 18. W m ias tach ,  mających w łasn e  urzędy s ta ty s tyczn e ,  wzór l e k a r 
skiej k a r ty  zgonu może być za zgodą Ministra Opieki Społecznej uzupełn iony
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przez dodanie  szczegółów, n iew ym ienionych  w za łączn iku  Nr. 1, a drugi odci
n e k  te j  k a r ty  może być p rzysy łan y  miejscowem u organow i sa n i ta rn e m u  zw ią
zku  sam orządow ego.

§ 19. Teren  cm e n ta rzy  i w szys tk ie  u rządzen ia  n a  ty m  te ren ie  położone 
pow inny, zgodnie ze sw em  przeznaczeniem , mieć c h a ra k t e r  poważny, liczący 
się z p ie tyzm em , na leżnym  zm arłym , i u t rzy m ane  zawsze czysto i porządnie .

§ 20. T eren  pod c m en ta rz  pow in ien  być w y b ran y  ta k ,  żeby w ykluczona  
b y ła  możliwość w y w ie ran ia  szkodliwego w p ły w u  n a  otoczenie.

W szczególności w in ien  on odpow iadać  nas tęp u jący m  w aru nk om :
1) odległość now ozak ładan ego  cm en ta rza  od zabudow ań  m ieszkalnych  

oraz s tudzien , ź ródeł i s t rum ien i,  s łużących  do cze rpan ia  w ody do picia, po 
w in na  być co najm nie j  150 m.,

2) te r e n  ten  pow in ien  zna jdow ać  się możliwie n a  w znies ien iu  i n ie p o d 
legać zalewom,

3) sp a d e k  te renu ,  a w szczególności sp a d e k  zw ierciadła  w ody g run tow ej 
w in ien  mieć k ie ru n e k  od zabudow ań,

4) zwierciadło w ody g run tow ej pow inno zalegać co najm nie j  1,8 m. pod 
te renem ,

5) g ru n t  pow in ien  być możliwie przepuszczalny,
6) te r e n  pow in ien  znajdow ać się w  tak iem  miejscu, gdzie p an u jąc e  w ia

try  w ie ją  od osiedla.
§ 21. T eren  cm e n ta rz a  pow in ien  być ogrodzony, lub co na jm nie j  o toczo

ny  w ałem  z row em  nazew nątrz ,  aby  umożliwić u trzy m an ie  p o rządk u  i u t r u d 
nić dostęp  zwierzętom. Ogrodzenie d oko ła  cm en ta rza  pow inno mieć co n a j 
mniej 1,5 m. wysokości; w ał i rów  p ow inny  mieć co najm nie j  1 m. wysokości 
względnie głębokości. W ał należy opa trzyć  żyw opłotem .

B ramy (furty) c m e n ta rn e  pow inny  być s ta le  zam knię te .
T eren  c m e n ta rz a  pow in ien  być p o k ry ty  roś linnością ,  a w iększe c m e n ta 

rze m a ją  mieć założenie parkow e. Mogiły, drogi i ścieżki pow inny  być z a k ła 
dane  ściśle w edług  za tw ierdzonego  p lanu  (§ 32).

§ 22. Obszar, po trzeb ny  na za łożenie  cm en ta rza ,  ma być obliczany w te n  
sposób, że roczną  liczbę zgonów w śród  danej ludności należy pomnożyć przez 
20 i liczyć po 4 m2 na  jed n ą  m ogiłę  dla osoby dorosłej, 2 m 2 dla zwłok dziecka 
do la t  7. Do tego należy dodać co na jm nie j  20% te r e n u  n a  drogi i ścieżki oraz 
te ren ,  n iezbędny  pod dom przedpogrzebow y lub  kostn icę .  P rz y  tem  obliczeniu 
pow in ien  być uw zględniony  rów nież  p rzew idyw any  w zrost  ludności i możliwość 
w zrostu  śm ierte lnośc i z pow odu epidemji.

§ 23. Przez grób zw ykły  (ziemny) rozumie się dół,  w yk o p an y  w ziemi, 
do k tó reg o  sk ła d a  się t r u m n ę  ze zw łokam i i zasy pu je  ziemią, w y d ob y tą  z tego 
dołu. Przez grób m u ro w a n y  rozum ie się dół,  w  k tó ry m  boki są m urow ane ,  
a n ad  t r u m n ą  jes t  założone sklepienie .  Przez k a ta k u m b y  rozum ie się nisze 
w  pionowej ścianie, położone obok  siebie w szeregu, a p rzeznaczone do s k ł a 
dan ia  zwłok; mogą być  one umieszczone bądź w podziem iach kościołów, bądź 
też  n a  cm en ta rzach .

§ 24. Pow ierzchnia ,  n iezbędna n a  założenie grobu ziemnego dla czło
w ie k a  dorosłego, ma w ynosić  conajm niej 2 m. X  1 ni., a dla dziecka do la t  
7 — 1 m. X  0,5 m. O dstępy  pomiędzy grobam i pow inny  wynosić  co najm nie j  
50 cm. G łębokość dołu, w y k op aneg o  celem p ochow ania  zwłok, po w inna  w y no 
sić i ,5 m. ta k ,  żeby w a rs tw a  ziemi, p o k ry w ająca  t ru m n ę ,  w ynosiła  co na jm nie j
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1 m. K opanie  g łębszych dołów je s t  dopuszczalne  pod w arun k iem , że pomiędzy 
dn em  grobu a najw yższym  poziomem w ody pozostan ie  co na jm nie j  0,5 m. 
Ziemia, w ydobyta z grobu, p o w in na  być u sy p a n a  w  p ostac i  pag ó rka  n a d  grobem.

§ 25. Groby m uro w ane  mogą być pojedyńcze i rodzinne, p rzy tem  na  
każde  zwłoki przewidzieć należy  p rzes trzeń ,  p od aną  w § 24, o ile sk ład an e  
one będą n a  jed n ym  poziomie. Przy  g łębokości w ykopu  2,5 m m ożna um iesz
czać t ru m n y  w dwie w a rs tw y  oddzielnie p rzesk lep ione.

§ 26. W k a ta k u m b a c h  pow ierzchn ia  dn a  niszy, p rzeznaczonej do złoże
n ia  zwłok, p ow inna  w ynosić  co na jm nie j 2 m X  1 m, a w ysokość  co najm nie j  
60 cm. K ażda nisza p o w in n a  być oddzielona od sąs iednie j  śc ianą  grubości co 
na jm nie j  -40 cm. W każdej n iszy  pow in ien  być w ylo t w en ty lacy jny  dla odpro 
w adzen ia  gazów  w sposób, n iepow odujący  szkodliwości dla  otoczenia. Po 
złożeniu zw łok k a żd ą  niszę należy  n a ty ch m ia s t  zam urować.

§ 27. W grobach  m urow anych  i k a ta k u m b a c h  pow ierzchnia ,  n a  której 
są  sk ła d a n e  t rum ny ,  p o w inn a  mieć spadek ,  a w miejscu najn iższem  przew i
dzieć należy odpływ, łączący się z ziemią o taczającą.

§ 28. Podziemia koście lne  mogą być przeznaczone do sk ła d a n ia  zw łok 
osób duchow nych ,  k tó re  w drodze przyw ileju  nabytego ,  lub  n a  mocy zwyczaju, 
są  g rzebane  w kościo łach.

W kościołach, a w szczególności w podziem iach k a te d r  na W aw elu  
i w W arszaw ie  oraz kościo ła  n a  Skałce , mogą być rów nież  ch ow ane  zwłoki 
osób, k tó re  sp raw o w ały  najw yższą  w ładzę  pańs tw ow ą ,  i osób szczególnie dla 
P a ń s tw a  zasłużonych.

§ 29. Zwłoki ludzkie  mogą być ch ow ane  poza cm en ta rzam i i kościo łam i 
lub  kap licam i w g robach  m urow anych ,  pojedyńczych lub  rodzinnych, jedynie  
n a  mocy każdorazow ego zezwolenia w ojew ódzkiej w ładzy  ad m in is trac j i  ogólnej.

§ 30. Dom przedpogrzebowy pow in ien  się sk ładać  co najmniej, z n a s tę 
pu jących  pomieszczeń: 1) de p rzechow yw ania  zwłok, 2) do w y k o ny w an ia  ob
rzędów  ry tu a ln y c h  i 3) do w y k o ny w an ia  oględzin sądowo - lekarsk ich  i u t rw a 
lan ia  zwłok. W szystk ie  te  pomieszczenia m ają  być dosta teczn ie  obszerne, s k a n a 
lizowane, dobrze ośw ietlone i p rzew ie trzane ,  jak o  też  zabezpieczone przed 
d o s tępem  owadów. P o w inny  one mieć podłogę nieprzepuszcza lną ,  a śc iany  
w yłożone rów nież  m a te r ja łem  n ieprzepuszczalnym , lub  p om alow ane  fa rb ą  olej
n ą  do w ysokości co najm nie j  2 m. i posiadać urządzenia ,  umożliwiające ogrze
w an ie  ich podczas ch łodnej pory roku. W pomieszczeniu, p rzeznaczonem  do 
w y k o ny w an ia  oględzin sądowo - l ek a rsk ich  i do u t rw a la n ia  zwłok, należy p rze 
widzieć możność dostarczan ia  zimnej i c iepłej czystej wody.

Na c m en ta rzach  mniejszych p rzeznaczonych  dla ludności, n ieprzekracza-  
jącej 3.000 osób, zamiaBt domu przedpogrzebowego mogą być kostn ice  o jednem  
obszernem  ośw iet lonem  pomieszczeniu.

Zarów no w domach przedpogrzebowych, ja k  i w  kostn icach  nie wolno 
k ła ś ć  zwłok bezpośrednio  na  ziemi (podłodze), lecz należy je przechowywać 
w  zam kn ię ty ch  tru m n ach ,  us taw ionych  na  specjaln ie  na  ten  cel p rzeznaczo
nych m arach  lub ka ta fa lk ach .

§ 31. Dom przedpogrzebow y lub k o s tn ica  pow inny  być pod s ta ły m  n a d 
zorem  słyżby cm en ta rne j ,  u trzym y w an e  w czystości i w  ok reś lonych  godzinach 
d o s tęp n e  dla osób, odw iedzających zmarłych. Za p rzechow yw anie  zw łok  i k o 
rz y s tan ie  z u rządzeń  domu przedpogrzebowego lub  kostn icy  może zarząd 
c m en ta rza  pob ierać  o p ła ty  zgodnie z p os tanow ien iam i art.  6 ust. 3.
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§ 32. Dla u zyskan ia  za tw ie rdzen ia  te renów , przeznaczonych  n a  za łoże
nie lub  rozszerzenie  cm en ta rza ,  na leży  do podania ,  złożonego w tej sprawie, 
dołączyć:

1) p raw om ocny  p lan  zabu do w an ia  danej miejscowości, o ile tak i  p lan  is tn ie je ,
2) p lan  sy tuacy jny ,  w yk on any  przez przysięgłego mierniczego, w skal i  

1 : 500 z uw idocznieniem  w szystk ich  zabud ow ań  m ieszkalnych  i s tudzien  
w p rom ien iu  250 m., jako  też w ars tw ie  t e r e n u  oraz p u n k tów , w k tó ry ch  w y
k o p a n o  doły p rób ne  (§ 20) z zaznaczeniem  najw yższego poziom u wód g ru n to 
wych w tych  dołach, ja k i  się u tw orzy ł  po 24 godzinach od chwili w yko pan ia .

3) opis tego t e r e n u  z wyszczególnieniem  właścicieli  poszczególnych od
cinków  i z podan iem  w m iarę  możności szczegółów geologicznych i hydro log i
cznych oraz konfiguracj i  te re n u ,

4) plan szczegółowy cm en ta rza  z uw zględnieniem  dróg i ścieżek, domu 
przedpogrzebow ego lub k o s tn icy  i t. d.

§ 33. Zarząd  każdego c m en ta rza  pow in ien  prow adzić  kBięgę cm e n ta rn ą ,  
zaw iera jącą  co na jm nie j  nas tęp u ją ce  dane, dotyczące poszczególnych osób p o 
chow anych: l )n a z w isk o  i imię, 2) wiek, 3) adres ,  4) d a ta  zgonu, 5) p rzyczyna 
zgonu, 6) d a ta  pochow ania, 7) d o k ładn ie  okreś lone  miejsce pochow an ia  w edług  
za tw ie rdzenego  planu.

Dane, w ym ienione  pod 1 — 5 włącznie, pow inny  być w pisane  do księgi 
cm en ta rn e j  na p ods taw ie  przedłożonej k a r ty  zgonu.

§ 34. O tem, ja k ie  p a m ią tk i  n a tu ry  h is to ryczne j i a r tys tyczne j  m ają  
być zachow ane  po zam knięc iu  cm en ta rza ,  o tem , dokąd m ają  być te  p am ią tk i  
p rzeniesione, a także , czy groby ta k ie  mogą być ponow nie  uży te  do p och o w a 
n ia  zw łok  (art. 10 ust .  5), decydują  w ojew ódzkie  władze adm inis trac j i  ogólnej. 
P rzy tem , jeżeli chodzi o cm en ta rz  gm inny  i cm en ta rz  opuszczony, dz ia ła ją  one 
w  porozum ieniu  z miejscowemi w ładzam i sam orządow em i, a w  p rzy p a d k u  
cm e n ta rza  w yznaniow ego — również z w łaśc iwem i w ładzam i w yznaniow em i.

§ 35. Przy p on ow nem  użyciu grobu  szczątki poprzednio  pochow anych  
zw łok  i t ru m n y  należy  wydobyć i pochow ać n a  tym  sam ym  cm entarzu  na  
miejscu specja ln ie  do tego przeznaczonem .

§ 36. Zastrzeżenie  p rzeciwko ponow nem u użyciu grobu  po up ływ ie  la t  
20 (art.  10) m usi być zgłoszone na  piśmie, do zarządu  w łaściwego cm e n ta rz a  
przed  u p ływ em  20 ro k u  od chwili po chow an ia  zwłok.

§ 37. Pozw olenia  na przewóz zw łok  i ich szczątków  będą  udzie lane  
przez w ładze  (art.  11) jedynie  na  u zasadn ione  p isem ne  żądanie  osób i in s ty tu -  
cyj, w ym ienionych  w art .  2 us t .  1 i 3. P rzew óz  taki,  z w y ją tk iem  przewozu 
popiołów, dozwolony jes t  w zasadzie ty lko  podczas ch łoduej pory roku ,  t. j. 
w czasie od 15 p aźdz ie rn ika  do 15 k w ie tn ia ,  a w ciepłej porze rok u  dopusz
czalny je s t  ty lko  w drodze w y ją tk u  za zezwoleniem w ym ienionych  władz.

§ 38. Pozw olenia  na wywóz zw łok  i ich szczą tków  poza g ran ice  Rzeczy
pospolite j  m ogą  być udzie lone  dopiero  po uprzedn iem  złożeniu  zezwolenia 
w łaśc iw ej w ładzy  p a ń s tw a  sąs iedniego n a  dalszy przewóz zw łok  lub ich 
szczątków  od s tacji  granicznej.

Pozwolenie na  sp row adzen ie  zw łok  i ich szczą tków  z obcych p a ń s tw  do 
Polsk i  m ożna u zy sk ać  za pośredn ic tw em  urzędów  zagran icznych  Rzeczypospo
litej Polskiej.

Pozwoleń n a  przew iezienie  zw łok  lub  ich szczą tków  przez te re n  Rzeczy
pospolite j  udzie la ją  urzędy zagran iczne  Rzeczypospolite j po s tw ierdzen iu , że
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op ak ow an ie  zosta ło  w y k o n an e  zgodnie z obow iązu jącem i przep isam i (§ 39), 
jako  też,  że nie będzie przeszkód  przeciw ko w ywiezieniu  tych  zw łok  lub 
szczątków  n a  te r e n  p a ń s tw a  sąsiedniego.

§ 39. W przy pad kach ,  w ym ienionych  w art .  11 ust . 1 do przew iezienia  
zw łok  w y sta rcza  t ru m n a  (§ 10), k tóre j  dno wyłożyć należy  w a rs tw ą  subs tanc j i  
ch łonne j o grubości co najm nie j 3 cm.

Zwłoki,  p rzew ożone w myśl art.  11 ust .  2, 3 i 4 po w inny  być z am k n ię te
w za lu tow anej t ru m n ie  m eta low ej,  zaw iera jącej n a  dnie w a rs tw ę  subs tanc j i
ch łonne j g rubości co n a jm nie j  3 cm. T ru m na  ta  pow inn a  być zam k n ię ta
w  szczelnej skrzyni d rew niane j tak ,  aby  się w niej nie mogła poruszać. S k rzy 
nia po w inna  być do k ładn ie  zam k n ię ta  i op ieczętow ana przez władzę, udz ie la ją 
cą zezwolenia na przewóz. W ładza ta  może w k ażdym  poszczególnym p rzy pad ku  
zarządzić p o n ad to  spec ja lne  środki o trożności j a k  t o : nasycen ie  w a rs tw y
ch łonne j  w  t ru m n ie  środk iem  odkażającym , zawinięcie zwłok w p łó tno ,  n a sy 
cone p łynem  odkażającym , u t rw a len ie  zw łok  (§ 5) i t. p.

Popioły, o t rzym ane  przez spalen ie  zwłok ludzkich , mogą być przewożone 
w dok ładn ie  za lu tow a nem  pudle  meta low em , umieszczonem w szczelnej sk r z y n 
ce drew niane j ,  opieczętow anej przez władzę, udzie la jącą  pozw olenia  na  
przewóz.

§ 40. -Po dosta rczen iu  zw łok lub ich szczątków n a  miejsce przeznacze
nia  w inny  być one jak  na jp rędze j p ochow ane  bez o tw ieran ia  za lu tow anego
m etalow ego opako w an ia .

P ostanow ien ie  to, o ile dotyczy chow an ia  popiołów, nie ma zas tosow a
nia  do cm en tarzy  katolickich .

§ 41. E k sh um ac ja  zwłok i icb szczątków  p ow inna  się odbyw ać w zasa 
dzie w porze ch łodnej (§ 37), o ile możności, we w czesnych  godzinach r a n 
nych. Przy ek shu m ac ji  mogą być obecne  ty lko  osoby urzędow e i bezpośrednio  
za in te resow ane .

O zamierzonej ek shu m ac ji  pow inna być zaw iadom iona w łaściw a w ładza 
wyznaniow a.

W przyp adk ach ,  w ym ienionych  w art.  12 ust. 1 pp, a, c i d, przy e k s h u 
macji obow iązkow a je s t  obecność  leka rza  urzędowego.

W p rzypadkach ,  w ymienionych  w art .  12 us t .  1 pk t.  a, zw łoki lub  ich 
szczątk i należy w ydobyw ać w raz  z t rum ną ,  k tó re j  nie  należy o tw ierać , potem 
umieścić  w przygotow anej nowej trum nie .  W razie  po trzeby  przew iezienia  ich 
m a ją  p onad to  zas tosow anie pos tanow ien ia  § 39.

§ 42. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z dn iem  ogłoszenia.

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .

II-GIE STUDJUM KATOLICKIE.
Dok.

W następnych dniach odbywały się plenarne zebrania 
po południu, a tematy referatów  były następujące:

3) Współczesne prądy i m etody pedagogiczne w świetle 
kry ty k i naukowej i moralnej — ks. dr. Jasiński,
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4) Zasady personalizmu a wychowanie — prof. dr. Karol 
Górski,

5) Szkoła wyznaniowa — ks. dr. Michał Klepacz,
6) Szkoła jako czynnik wychowania moralnego — prof. Lud

wik Skoczylas,
7) Polskie i katolickie idały i system y wychowawcze — 

ks. prof. dr. M. Sopoćko,
8) Współpraca szko ły  z  rodziną  — p. Z. Iwaszkiewiczowa,
9) Właściwe postawienie troski o ciało — prof. dr. E. Piasecki, 

10) Harmonja praw Kościoła, rodziny i szko ły  do wycho
wania — prof. dr. I. Czuma.

Po południu pierwszego dnia i przed południem w nastpnych 
dniach przy całym prawie zespole uczestników odbywały się 
obrady sekcyjne.

W sekcji religijno - moralnej mówiono na tem aty :
1) Wychowanie religijno-moralne w domu i szkole powszech

nej — siostra Barbara Żulińska,
2) Wychowanie religijno - moralne w szkole średniej — 

p. Z. Fedorowicz,
W sekcji wychowania rodzinnego poruszane były tem aty :
1) Zasady i ideał katolickiego wychowania rodzinnego — 

prof. Witold Bałachowski,
2) Akcja nad usprawnieniem rodziny w je j roli wychowaw

czej — dr. Marja Śliwińska-Zarzecka.
W sekcji wychowania społecznego:
1) Wychowanie państwowe — prof. dr. L. Dobrzyńska- 

Rybicka,
2) Wychowanie społeczne — dr. A. Niesiołowski.
W sekcji wychowania społecznego:
1) Współczesna oświata katolicka — dr. M. Wachowski,
2) Rola środków wychowawczych w naprawie niesprawiedli

wości społecznej — ks. prof. dr. A. Wóycicki.
W sekcji wychowania seksualnego:
1) Katolickie zasady pedagogiki seksualnej — p. Stefanowi- 

czowa,
2) Psychologiczne podstawy odrębnego wychowania m łodzieży  

m ęskiej i żeńskiej — ks. dr. Cz. Piotrowski,
3) Koedukacja w przyszłem  liceum  — ks. mgr. Jan Fon- 

dalióski,
4) Koedukacja z punktu  widzenia moralnego — ks. rektor 

dr. K. Kowalski.
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Referaty i dyskusja po sekcyjnych obradach były na wyso
kim poziomie, to też zainterosowanie wśród uczestników studjum 
było b. duże. Wyrażono w dyskusji gorące życzenia pod adresem 
N. I. A. K., by referaty  zostały wydane drukiem i udostępnione 
dla katolickiego społeczeństwa.

Korzystając z tego, że i dyskusja została uchwycona zapo- 
mocą stenografji, cały m aterjał Ii-go Studjum Katolickiego 
wkrótce będzie przez wydanie książki pamiątkowej oddany do 
dyspozycji szerszego ogółu.

Podniosłą chwilę przeżywali uczestnicy studjum przy okazji 
zamknięcia obrad z udziałem J. E. Ks. Kardynała Prym asa 
A. Hlonda i J. E. Ks. Arcybiskupa-Metropolity Wil. Romualda 
Jałbrzykow skiego.

W sali reprezentacyjnej U. S. B., zwanej Kolumnową, wobec 
Dostojników kościoła i reprezentanta Rządu, p. wojewody L. Bociań- 
skiego, przewodniczący — p. Rostocki z oratorską swadą wygłosił 
piękne przemówienie, wyprowadzając syntezę ze studjum, a J. E. 
kardynał A. Hlond przy okazji zam knienia obrad przemówił do 
zebranych w słowach następujących: „Pierwsze Studjum Kato
lickie odbyło się w starym  Poznaniu — drugie w świętem Wilnie.

Przeszło to Studjum z zachodnich na wschodnie rubieże, 
na których polska myśl katolicka tyle stworzyła wiekopomnych 
dzieł. I mimo przeciwności czasu polskiemu życiu udało się prze
prowadzić to drugie Studjum katolickie w chwili, gdy świat cały 
drży w posadach i kiedy jutro Europy jest tak problematyczne, 
i kiedy Polska jest tak zagrożona niebezpieczeństwami, że poli
tycy prawie już nie wiedzą, co robić, i politykę swą międzyna
rodową z godziny na godzinę odkładają.

W tej chwili w Polsce katolickiej spokojnie, jak gdyby nic 
światu nie zagrażało, odbywają swoje zadania, swoje zjazdy, 
narady z odczytami, tak jak gdyby Polska miała pewien instynkt 
spokoju, jak gdyby Polska w tej chwili groźnej wyczuła, że jej 
misją jest bezwzględnie spokój, jak gdyby Polska miała prze
czucie, że w tej zawierusze, która idzie, że tej nawałnicy, która 
się nasuw a, Polska się ustrzeże, że będzie m istrzynią misji — 
porządku ludów.

Chciałbym, aby to nasze Studjum Katolickie — Wileńskie 
upam iętniło się swojemi skutkam i w życiu katolickiem Polski, 
żeby obrady i Wasze Studjum, Panie i Panowie, opublikowano 
i żeby całe szeregi w Polsce je czytały, żeby dało to dzisiejszym 
i późniejszym pokoleniom świadectwo tego, że Polska odbudo
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wana odgrywa misję twórczą w dziedzinie wychowawczej 
i w dziedzinie tworzenia rozumu wychowania ducha polskiego.

W chwili najgroźniejszej w polityce narodów, życzę żeby 
wskazania i prace Wasze miały w Polsce jak najlepsze powodzenie".

W podniosłym i uroczystym nastroju zgromadzeni opuszczali 
gościnne progi naszej starej i bogatej w tradycje uczelni Stefana 
Batorego.

Przedstaw iciele różnych diecezyj z terenu Rzeczypospolitej, 
jak wyraźnie to akcentowali Wilnianom, wynieśli z grodu Ostro
bram skiego silne i dodatnie wrażenie, żegnając się nawzajem do 
przyszłego Studjum, ale w nowem miejscu i najprawdopodobniej 
za rok w Lublinie. Ks R Ś

PROGRAM NAUCZANIA RELIGJI W SZKOŁACH POWSZECHNYCH.

Na liczne zapytanie XX. Prefektów i Proboszczów niniejszem 
komunikuję, że nowy program  w bieżącym roku szkolnym (1936/37) 
obowiązuje tylko w I, II i III klasie szkół powszechnych Iii-go typu 
(7-mio klasowych) — w latach następnych będzie się wprowadzało 
ten program  stopniowo.

W szkołach typu I i Ii-go (niżej zorganizowanych — wiejskich) 
zostaje nadal stary program aż do ułożenia i zatwierdzenia innego. 
WYKAZ KSIĄ2EK SZKOLNYCH, POLECONYCH W ARCHIDIECEZJI WILEŃSKIEJ

DO NAUCZANIA RELIGJI W SZKOŁACH POWSZECHNYCH
T Y P U  I I I - G O  ( W Y 2 E J  Z O R G A N I Z O W A N Y C H ) :

Klasa I — n a u k a  bez podręcznika . Zł- s r-
Klasa II — Filochow ski X., K ró tk i k a t e c h i z m .................................. 0.25
Klasa III — B aranow sk i X. i Noryśkiewicz X., Ż yc ie  re lig ijn e  . . . 1.—
Klasa IV — Likow ski X. Bp., K ró tk i k a t e c h i z m ..................................1.35
Klasa V — H isto rja  Św ię ta  dla ka to lick ich  s z k ó ł  p o w szech n ych  (Księ

garni Św. W o j c i e c h a )  1.80
Klasa VI — H isto rja  Św ię ta  dla ka to lick ich  s z k ó ł p o w szech n ych  (dalszy

ciąg — od Wieczerzy P a ń s k i e j ) ....................................1.80
N ask ręc k i  X., L i t u r g i k a ..........................................................0.75

Klasa VII — K ow alew sk i X., N auka  w iary  i m ora lnośc i (przynajm niej
credo i d e k a l o g ) ................................................................. 2.50

Historji Kościoła (lekcyj 10 — 15) — bez podręcznika .
W s z k o ł a c h  n i ż e j  z o r g a n i z o w a n y c h  używ ać można tegoż K a te 

chizmu X. F ilochowskiego pon ad to  K owalewskiego  — K ró tka
H isto rja  Ś w i ę t a ......................................................................... 1.25
lub M ałe j B ib lijk i Ks. Gadowskiego.

Do n auczan ia  religji w I-szych oddziałach poleca się dla  w yk łada jącego
S zk ic e  K a tech ez  X. H a u s n e r a ...........................................0.70

X. P. Bekisz, Wizytator.
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ZBIÓRKA NA KATOLICKI UNIWERSYTET LUBELSKI.

Jak  lat ubiegłych rek tor Katolickiego Uniwersytetu Lubel
skiego zwraca się z gorącą prośbą do Wielebnego Duchowień
stwa, aby zechciało przeprowadzić w swoich parafjach zbiórkę 
na K. U. L. w dniach od 18 do 25 października b. r.

Rektor prosi Wielebnych Księży Proboszczów, aby zorgani
zowali Komitety zbiórkowe w swoich parafjach, a Czcigodnych 
Księży Dziekanów miast powiatowych, aby nadto zgłosili do 
starostw  zbiórkę w parafjach swego powiatu.

Prosi też Dyrektorów i Kierowników Akcji Katolickiej, aby 
zachęcili członków stowarzyszeń do wzięcia udziału w tej zbiórce.

Podstawą do zwrócenia się z tą prośbą jest życzliwość, jaką 
stale Duchowieństwo okazuje K. U. L. Za tę ofiarną pomoc rek tor 
sk łada serdeczne Bóg zapłać.

W rzesień 1936 r. Rektor
Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego

Z  Ż Y C I A  A R C H I D I E C E Z J I .

Wizytacje kanoniczne w roku 
bieżącym. — J. E. Ks Arcybiskup- 
M etropoli ta  od kw ie tn ia  r. b. w  cza 
sie w izytacyj kanon icznych  a rch id ie 
cezji zwizytował 152 paraf je  i udzie
lił s a k ra m e n tu  Bierzm owania 50.604 
wiernym .

Statystyka w związku z obcho
dem 10-letniej pracy, J. E. Ks. 
Arcybiskupa-Metropolity w Wilnie.

— S ta ty s ty k a  za okres  10 la t  o s ta t 
nich w ykazuje ,  że w tym  czasie w 
archidiecezji W ileńskiej w ybudow ano 
35 p a ra f ja lnych  kościołów, 23 fi ljalne 
oraz 6 kaplic  publicznych. Do sa 
k ra m e n tu  Bierzm owania p rzys tąp iły  
444.732 osoby, k ap ła n ó w  wyświęcono 
171. Obecnie archidiecezja  W ileńska  
liczy 350 kościołów paraf ja lnych ,  50 
filjalnych i 77 kap lic  publicznych.

S T O L I C A  A P O S T O L S K A .

Wystawa manuskryptów bizan
tyjskich.— W związku z 5 M iędzyna
rodowym K ongresem Studjów b izan 
ty jsk ich  w Rzymie w dniach od 20 
do 26 w rześnia  s ta ran ie m  b ibl jo teki 
i a rch iw um  w a ty k ańsk iego  zorgani
zowano w W atyk a n ie  w a p a r ta m e n 
tach  Borgio w y s taw ę  rękopisów  bi
zan ty jsk ich .  W uroczystości in au g u 
racji w ystaw y, k tó r a  odbyła  się w 
niedzielę dnia  20 b. m. wzięli udział

wszyscy uczes tn icy  kongresu ,  p rzy j
m ow ani przez p re f e k ta  bibljoteki 
w a ty k ań sk ie j  o. Alzelma Albareda. 
Polskę n a  kongres ie  rep rez en tu ją  
profesorowie Zieliński, Halecki i Sa j
dak.

Przed beatyfikacją młodego 
rzemieślnika. — W N eapolu  p ro w a 
dzony jes t  obecnie  proces w spraw ie  
beatyf ikacj i  zm arłego  p rzed  s tu  la 
ty  dz iew ię tnas to le tn iego  młodzieńca
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Nunzio Sulprizio, k tó ry  przez poboż
ne  swe życie s t a ł  się w zorem w szys t
k ich  kato l ików  uczniów rzem ieś ln i
czych. Proces b ea ty f ikacy jny  rozpo-

Z  N I W Y  K O Ś C I E L N E J
W K R A J U

Wyjazd delegacji polskiej na 
międzynarodowy kongres prasy 
katolickiej. — W dniach 24 — 27 b. m. 
odbędzie się w  Rzymie św iatow y 
k ongres  p ra sy  ka to lickie j.  Na k o n 
gres  ten  w y jecha ła  w dniu  21 b. m. 
delegacja  po lska  z p rzew odniczącym  
Kom. W yk. Komisji Prasow ej E p isk o 
p a tu  J. E. Ks. B iskupem  S tan is ław em  
A dam skim  n a  czele. P o lsk ą  K ato licką  
Agencję P raso w ą  re p re z e n tu je  n a  
kongres ie  jej dy rek to r ,  ks. p r a ł a t  Z. 
Kaczyński.

Nowi profesorowie Katolickie
go Uniwersytetu Lubelskiego. - -  
P a n  Minister W. R. i O. P. z a tw ie r 
dził n a  W ydzia le  n a u k  H u m anis tycz
nych: dr.  Jerzego  M anteuffla , docenta  
U n iw ersy te tu  J. P iłsudsk iego  w W a r
szaw ie profesorem  nadzw yczajnym  
filołogji k lasycznej oraz dr. W ład y 
s ław a  K uraszkiewicza , do cen ta  U n i
w e rsy te tu  Jag ie llońsk iego  w  K ra k o 
wie pro feso rem  nadzw ycza jnym  s la 
w istyk i.

Przed kongresem antykomuni
stycznym w Krakow ie.—W dniach 
o s ta tn ich  pow ołano  do życia k o m i te t  
ob yw ate lsk i,  m ający n a  celu przygo- 
w anie  w K rakow ie  w ielkiego k o n g re 
su an tykom unis tycznego  z in ic ja ty 
w y zw iązku  by łych  ochotn ików  arm ii 
polskiej z p p łk .  T rzosem na czele.

Zgłoszenia  udzia łu  w kongres ie  
należy  k ierow ać pod a d r e s e m : K ra
ków, ul. Gołębia  6, II p., Kongres 
an ty kom unis tyczny .

Jubileusz 50-leda kapłaństwa 
Ks. Arcybiskupa Roppa. — Dnia 29 
b. m. rezudu jący  obecnie  w W a rsz a 
wie A rcyb iskup  m ohylow ski Ksiądz

czął się jeszcze za po n ty f ik a tu  P iusa  
IX w r. 1859, przyczem d e k re t  o b o 
h a te r s tw ie  cnó t świątobliwego N u n 
zio Sulprizio ogłoszono w r. 1891.

I D U S Z P A S T E R S K I E J .

E dw ard  Ropp obchodzi 50-lecie sw e
go k a p ła ń s tw a .  Ks. Arcyb. Ropp od 
pow ro tu  swego z Bolszewji zamiesz
k u je  w  W arszawie, w  gmachu g im n a
zjum im. Cecylii P la te r ,  ciesząc się 
mimo sędziwego w ieku  dobrem zdro
wiem.

Z A  G R A N I C Ą
Nowy cud w Lourdes. — Robot

n ik  f rancusk i Adolphe M ortreaux  
był w edług  orzeczenia lek a rzy  w  90 
p ro cen tach  inwalidą. P racow ał  on w 
miejscowości Bauvin  w północnej 
Francji,  gdzie uległ nieszczęśliwemu 
w yp adk ow i na  kolei, w sk u te k  czego 
miał nadw erężo ny  k ręgos łup  i był 
n iezdolny do pracy ; z w ie lk im  t r u 
dem chodził on  o kulach.

I oto  u da ł  się ten  b iedny  czło
w iek do L ourdes  w nadziei,  że po 
moc n ad p rzy ro dzo na  wróci mu zdro 
wie. Gdy go zanurzono  w wodzie 
źródlanej obok  groty, odczuł, że w 
jego organizmie zaszła ja k a ś  g w a ł
to w n a  zmiana; zos ta ł  on zupełn ie  
uzdrowiony.

Lońdyński „The U n iv e rse“ z 11 
w rześn ia  r. b. donosi, że w ydarzen ie  
to  zostało  obecnie s tw ierdzone  przez 
kom isję  lek a r sk ą ,  jako  fa k t ,  nie d a 
jący  się w żaden  sposób w y t łu m a 
czyć p raw am i na tu ry .

150.000 byłych kombatantów 
modli się w Lourdes o pokój. — 
W dniach  12 i 13 w rześn ia  w Lour
des zgromadziły się t łu m y  różnych 
narodowości, by u s tóp  M atk i Bo
skiej cudam i s łynącej modlić się o 
pokój. W pielgrzym ce tej, zorganizo
w ane j  przez m iędzynarodow y zw ią
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zek  byłych ko m b a ta n tó w ,  wzięło 
udzia ł  zgórą 150.000 osób, p rzyby
łych z szesnas tu  różnych  krajów. 
W im ponującej te j m anifestac ji  uczuć 
relig ijnych, świadczącej o głębokiej 
wierze i miłości do N. M. P a n n y  lu 
dzi, k tó rzy  w czasie w ojny walczyli 
w  okopach  przeciwko sobie, a dziś 
w spóln ie  p rag n ą  ub łag ać  M atkę  Z b a 
wiciela o ł a s k ę  usp ok o jen ia  um ysłów  
w Europie ,  wzięli ta k ż e  udział n a j 
wyżsi dostojnicy Kościoła n ie ty lko  
z Francji,  lecz i z innych  p aństw .

Międzynarodowy zjazd maso
nerji. — W cichości,  o toczony w ie lk ą  
ta jem n icą ,  odbył się w p o czą tk u  b. m. 
w Pradze  m iędzynarodow y zjazd m a 
sonerji.  C hechosłow ackie  biuro p r a 
sowe ogłosiło w tej sp raw ie  k ró tk i  
k o m u n ik a t ,  z k tó r e g o  w idać, że w  t e 
gorocznym konw encie  m iędzynaro 
dowej m asonerji  uczestniczyli p rzed
stawiciele  17 p a ń s tw  europejsk ich  
i zam orskich . K onw ent  opracow ał 
odezwę do w oln o m u la rs tw a  św ia to 
wego, w  k tó re j  po tęp ia  s tosow anie  
rep resy j w życiu narodów , mglisto 
opow iada o po ko ju  i wolności, w resz 
cie w spom ina  o ochronie  em ig ran 
tów.

Nowoczesny smutek. (Chrystia-  
nizm przeciwko pesymizmowi). — W 
obecnych  czasach zastrasza jąco  w z ra 
s ta  ilość sam obójstw . Manjacy, o pa
now ani przez chorobliwy pesymizm, 
tw orzą  n a w e t  spec ja lne  „k luby  sa 
m obójców ”. Sm utek , podobny  do rdzy, 
p rze jada  nasze dzisiejsze ż y c i e . . .  
J ed n i  u p a tru ją  źródło te j  choroby w 
zw yrodn ien iu  fizycznym człowieka 
współczesnego, w jego niemocy n e r 
wowej, inni znów szu k a ją  przyczyn 
w spółczesnego pesym izm u w po w ik 
łan iach  s tosunków  społecznych, w 
ogólnym kryzysie, w nędzy, walce o 
byt, n iepew ności ju t ra .

Są rozm aite  rodzaje  sm u tk u .  Je s t  
sm u tek ,  w yn ika jący  z poczucia n ie 
mocy i s łabej  woli, ograniczenia  i

sk rępow an ia ,  ale je s t  inny  sm utek ,  
z n iew łaściw ego zużyw ania  sił. J e s t  
sm u tek  z przeciwności i sm u tek  z 
przesytu. S m u tek  z pesym izm u filo
zoficznego i sm u te k  z w ystępku .  W 
londyńsk im  „The T im es” (Weekly 
Edit ion) u k a z a ła  się o s ta tn io  c iek a 
w a rozpraw a o s m u tk u  now ocześnym 
p. t. „The C hris t ian  F a i th  — an  Anti- 
dote to  Pess im ism ” (Christianizm 
środkiem  przeciw ko pesymizmowi). 
Is tn ien ie  zła w świecie wcale nie  
pozostaje  w sprzeczności z o p tym i
zmem chrześc ijańsk iego  po jm owania  
św iata .  Mówią o tem  w yraźn ie  te o 
logowie katoliccy  a szczególnie św. 
Tomasz (Contr . gen t.  1. 3. C. 71). 
Cały u k ła d  św ia ta  okazuje  się jesz 
cze w spanialszym , gdy widzimy, że 
n a w e t  zło, n a p rz e k ó r  jego dążeniu, 
dobru  musi służyć. Za pojaw ieniem  
się zła  w świecie ła s k a  i m iłos ier
dzie Boga zs tąp iły  do ludzi i sp e łn i 
ło się n a  ziemi na jw iększe  i n a jw s p a 
nialsze dzieło mądrości, miłości i 
potęgi Boga: wcielenie Syna Bożego, 
i przez Jego  ofiarę n a  krzyżu o d k u 
pienie  rodzaju  ludzkiego.

Jeżeli chodzi o zło fizyczne, to  i 
ono może służyć dobru  cno ty  (Bonum 
virtutis) , gdyż przez zło fizyczne, 
znoszone w duchu  chrześcijańsk im , 
ludzie h a r tu ją  się, oczyszczają i u m a 
cn ia ją  w cnocie. Dla ch rześcijan ina  
zło fizyczne nie jes t  jedynie  k arą ,  
ale jeżeli łączy on c ierpienie  swoje z 
c ierp ieniam i Odkupiciela, jeżeli zno
si je pokornie ,  z miłości do Boga, 
w tedy  cierpienie  jego s ta je  się ofia
rą, um ocnien iem  w cnocie i źródłem 
zasługi wobec Boga.

Takie u jęcie prob lem u zła w y k lu 
cza rozk ładow y pesym izm i sm utek. 
Kościół uw aża ł zawsze sm u tek  przy 
gnębia jący  siły za u jem ny  przejaw  
życia. Sm u tek ,  p łynący  z żalu za p o 
p e łn ione  winy, sm u tek  p o k u ty  p o 
siada io n ą  zupełn ie  siłę: t a k i  sm utek  
rodzi skup ien ie  w ładz duchowych,
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budzi sum ienie ,  sp row adza  ła sk ę  
Bożą i p ros tu je  ścieżki życia.

Wielcy m is trze  życia duchowego 
zawsze w ypowiadali się przeciwko 
pesymizmowi. Św. F ran c iszek  Salezy 
w „F ilo te i1’ mówi: „Sm utek ,  zrazu 
s łuszny, rodzi n iepokój: n iepokój zaś 
pow oduje przygnębienie ,  k tó re  b a r 
dziej je s t  niebezpieczne".

„Sm utek , k tó ry  je s t  w edług  Boga 
— mówi św. P aw eł  — p o k u tę  ku  
zbaw ieniu  n ieo dm ienn ą  spraw uje ,  
lecz s m u te k  św ieck i sp raw u je  śmierć. 
(II Kor. VII. 10). Dlatego to  mówi 
Mędrzec: „Wiele ludzi sm u te k  pobił,  
a n iem asz  w nim  pożytku" .  (Ekl. 
30. 25.).

Pierścień, ofiarowany biskupo

wi konwertycie przez angielskich 
konwertystńw. N iektórzy byli w y
chow ankow ie  anglikańsk iego  kole- 
gjum duchow nego  w Ely, k tó rzy  p rzy 
jęli p o tem  katolicyzm , ofiarowali 
obecnie  p ierśc ień  b iskupow i, nowo- 
m iau ow an em u  przez Stolicę A posto l
ską , b iskupow i e lek tow i H enrykowi 
Posk it t ,  k tó ry  ma objąć rządy  die
cezją Leeds. Ks. b isk up  P o sk i t t  sam 
ongiś s tud iow ał teologję w tem  s a 
mem kolegjum, poczem sp raw ow ał 
u rząd  pas to ra  ang likańsk iego ,  lecz 
naw róc ił  się do Kościoła kato lickiego 
i zczasem o trzym ał św ięcenia  k a 
p łańsk ie ,  a wreszcie obecnie został 
k o n sek ro w an y  na  b isk up a  o rdynar ju -  
sza diecezji Leeds.

DRZEWKA OWOCOWE,  LEP,  OPASKI
P O L E C A

W ILERSKI s p ó ł d z i e l c z y  s y n d y k a t  r o l n i c z y
W ILNO ,  ZAW ALNA 9. — TELEFON 323.

Wszystko staniało! W yroby ze złota  i srebra,
zegary , budziki oraz w szelka naprawa. Zegarki k ieszonkow e od 4 zł. 

Liczniki dla spowiedzi. ,

Wilno, licklcwicz. 4 u W . J U R E W C Z A
-------------------------------------- mistrza jirmy r .  Bure

Już czas zam awiać D R Z E W K A  O W O C O W E
poleca w wielkim wyborze ł l f  \A #  r  I  C D

ogrodnictwo W ■ W C L C K
WILNO, Sadowa 8. Tei. 10 - 57.

Zapraszamy odwiedzać nasze szkółki. C ennik i w ysyłam y bezpłatnie.

Drukowano za zezw olen iem  J. E. Księdza A rcybiskupa - M etropolity.

W ydaw ca: KURJA METROPOLITALNA WILEŃSKA. 
Redaktor: KS. JÓZEF PONIATOWSKI.

D ru k a rn ia  A rch id ie cez ja ln a  w W iln ie



WYŁĄCZNIE DLA WIELEBNYCH KSIĘŻY
N A  S E Z O N  

J E S I E N N Y  I Z I M O W Y
S P E C J A L N O Ś Ć

kamizelki w ełn ian e  do konfesjonałów,  
kalesony  czarne fildecose, z k iesze
niami, skarpetki, rękawiczki, parasole,  
koloratki p łócienne i im pregnow ane  

- z m asy, k o ro n k i d o  a lb ,  koronki do 
obrusów na o ł ta r z e ,  la m y ,  k o r o n k i,  
c h w a s t y  i f r e n d z le  d o  c h o r ą g w i  

w e  w s z y s t k i c h  o d c i e n i a c h
POSIADAM ZAWSZE N A  SKŁADZIE
w  w ie lk im  w yb orze  k a lk u lu j ę  j a k n a j i a n i e j

P O L S K A  S K Ł A D N I C A  GAL AN TE R YJ N A
F R A N C I S Z E K  F R L I C Z K A
Z A M K O W A  9 W I L N O  T E L E F O N  646

WŁODZIMIERZ 

Wilno, ul. Wielka 7. — Tel. 11-55 

S U K N A
F U T R A  

i BŁAWAT
J E D W A B I E  N A  O R N A T Y  I S Z T A N D A R Y ,  

KREPY NA SUTANNY ORAZ PŁÓTNA LNIANE NA ALBY

PO C E N A C H  J AK N A J N I Ż S Z Y C H



NOWE RAD JO APARATY

REWELACYJNE MODELE 

NA ROK

1937

już sq w sprzedaży

JAN SAŁASINSKI
WILNO, UL. WILEŃSKA 25

TEL. 19-01



Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.

Rok X Wilno, dnia 10 października 1936 r. Nr. 19

T R E Ś Ć  Z E S Z Y T U .

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

Z A R Z Ą D Z E N IA  ST O L IC Y  A P O S T O L S K IE J:

O d ezw a  k sięd za  arcyb isk u p a C on stan tin iego  na D z ień  M isyjn y  

18-go p a źd ziern ik a  1936 roku.

Z A R Z Ą D Z E N IA  O R D Y N A R J A T U  A R C Y B ISK U P IE G O  

W  spraw ie up raw n ien ia  d z iec i n ieślu b n y ch .

Z A R Z Ą D Z E N IA  P R A W N O  - P A Ń S T W O W E  

D ecy zja  M in. Spraw  W ew n . w  spraw ie odznak i zw iązk ow ej K SM .

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .

K azanie, w y g ło sz o n e  przez ks. prałata K arola L u b iań ca  w  k a p licy  
O strobram skiej dnia  8 w rześn ia  1936 roku. — W rażen ia  z z e s z ło 
ro czn eg o  Kursu D u szp astersk iego . X . S. S. — Z ap ro szen ie  do  
p rzed p ła ty . K s. J. Kruszyński. — V  Kurs D u szp astersk i w  W iln ie .

Z Ż Y C I A  A R C H I D I E C E Z J I :  Inauguracja  w  Chrz. U n iw .  R o b o tn .  w  W i ln ie .  

S T O L I C A  A P O S T O L S K A  : „ O sserv a to re  R o m a n o "  w 4 0 - le c ie  „Q uo  V a d i s ‘‘.

Z  N I W Y  K O Ś C I E L N E J  I D U S Z P A S T E R S K I E J :

W  K R A J U  : K o n sek ra c ja  J. E. K s ię d z a  B isk u p a  Z im n ia k a .  Sm utna  s ta tystyk a .  
Z A G R A N I C Ą  : K o n fl ik ty  w p r a w o s ła w n e j  c e r k w i  rosyjsk ie j .

W ia d o m o ś c i A r c h id ie c e z ja l n e

W ILEŃ SK IE
Prenumerata, DWUTYGODNIK KAPŁAŃSKI 0gtoszenia;
R ocznie . . 12 zł. A d res R ed ak cji i A d m in istra c ji:  Cała strona 40 zł. 

P ółrocznie . 6 zł. Kurja Metrop., Wilno, M. M agdaleny 4
Nr. pojed. . 50 gr. Konto P. K. O. Nr. 80.833. 1/s strony . 5 zł.

S an ctifica  eo s in  veritate. Joan. 17, 17.



WŁODZIMIERZ PIKIEL
Wilno, ul. Wielka 7. -  Tel. 11-55 

S U K N A  

F U T R A  

BŁAWAT
J E D W A B I E  N A  O R N A T Y  I S Z T A N D A R Y ,  

KREPY NA SUTANNY ORAZ PŁÓ TNA LNIANE NA ALBY

P O  C E N A C H  J A K  N A J N I Ż S Z Y C H .

f«y O. MATKIEWICZ
w  n o w e j  s i e d z i b i e  W iln o , Z a m k O w a 1 2 ,  
vis a vis S kopów ki — dawniej w  lokalu i pod  
szyldem K. G O R Z U C H O W S K IE G O  przy  ulicy 

p o l e c a :  Zam kow ej 9, obok Skopów ki
zegarki różnych firm od 4 zł. oraz solidną naprawę zegarków z pełną gwarancją.

Zakładasz sad przecie nie jesteś ogrodnikiem,
w s t ą p ,  p o r a d ź  s i ę  z  n a m i  P o ra d y  fa c h o w e  b e z p ła tn e

C E N T R A L A  Z A O P A T R Z E Ń  O G R O D N I C Z Y C H
w ł a ś c i c i e l  j a KRYWKO — WILNO, ZAWALNA 28. — TEL. 21-48.

3 7 - a  L o te r ja  _  _  _  _  _  _  Losy do nabycia w
P a ń s t w o w a  1 . 0 0 0 , 0 0 0  Z Ł . szczęśliwej kolekturze

S .  G O R Z U C H O W S K I E J  ZAMK1WI9
C e n a  lo su  a o  zł., P ó ł — 2 0  zł., O w ie ró  — 10  zł.

Ł U C J A  BAŁ Z U K I E W I C Z Ó W N A
A R T Y S T K A - M A L A R K A  WILNO, Zamkowa 3 m. 5

wykonywa obrazy kościelne na obstalunek i odnawia stare, 
oraz duży wybór obrazów na miejscu.
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W ia d o m o ś c i A r c h id ie c e z ja l n e  

W ILEŃ SK IE
P re n u m e ra ta :  D W U T Y G O D N IK  K A P Ł A Ń SK I 0gl<,szeni>;
R ocznie  . . 12 zł. A d r e s  R e d a k c j i  i A d m i n i s t r a c j i :  Cała s t ro n a  40 zł.
P ó łroczn ie  . 6 zł. Kurja Metrop., Wilno, M. M agdaleny  4 g[£ony ' jq

Nr. pojed . . 50 gr. Konto P. K. O. Nr. 80.833. Vs s t ro n y  . 5 zł.

Sanctifica eos in veritate. Joan. 17, 17.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

ZARZĄDZENIA STOLICY APOSTOLSKIEJ. 

Odezwa księdza arcybiskupa Consiantiniego na Dzień Misyjny 
18 października 1936 roku.

Św. Ignacy Antiocheński już w najpierwszych czasach chrze
ścijaństwa mówi, że Kościół Rzymski posiadał Królewskość miłości. 
To wypowiedzenie określa m iłosierdzie dla misyj, które zawsze 
istniało w Kościele, a które spotęgowało się w sposób przedziwny 
w ostatnich czasach, kiedy cały świat katolicki nowym zapałał 
ogniem miłości dla misyj.

W maju tego roku rozdzieliliśmy misjom 41 miljonów lirów 
z Papieskiego Dzieła Rozkrzewiania Wiary, 6 miljonów z P. D. 
św. Piotra Apostoła dla duchowieństwa rodzimego. Rozdano także 
12 miljonów lirów zebranych w Dziele św. Dziecięctwa.

Piękne te liczby wskazują, z jak głębokiem zrozumieniem 
wierni się odnoszą do zagadnienia misyjnego oraz z jak niesły
chaną hojnością starają się je rozwiązać. Na tak w ysoką kwotę 
złożył się w znacznej mierze grosz wdowi, grosz ubogich, który 
w oczach Boga szczególniejsze znajduje upodobanie.

A skoro weźmie się pod uwagę, że żyjemy w czasie kryzysu 
ekonomicznego, który daje się odczuwać na całym świecie, przy
toczone liczby nabierają jeszcze większego znaczenia; w 1930 roku 
bowiem Rada Wyższa Rozkrzewiania Wiary mogła przekazać 
misjom 67 miljonów lirów . . .
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Te czasy powrócą, albowiem kryzys skończy się, a zawsze 
w Kościele świętym kwitnąć będzie miłość królewska, to jest 
m iłosierdzie, mocą którego wierni Kościół wspierają w coraz to 
więcej rozrastającem  się dziele misyjnem.

Z wielką radością zwracam się do wszystkich wiernych, 
do wszystkich wspaniałom yślnych przyjaciół Misyj, aby im gorąco 
podziękować w imieniu naszych podziwu godnych Misjonarzy, 
którzy bez wytchnienia walczą w pierwszych szeregach o wiarę św.

W roku ubiegłym zyskali oni dla Boga pół miljona dusz 
z pomiędzy niewiernych. Spoglądamy na nich z miłością i podzi
wem; ale i oni patrzą na nas, licząc na naszą solidarność i spo
dziewając się naszego miłosierdzia i naszej względem ich w ier
ności. Wzmagają się potrzeby, albowiem misje pomnażają się 
każdego roku; lecz ufamy, że miłosierdzie także się wzmoże.

Obrazek misyjny.

Pewien Biskup—koadjutor krain polarnych — pisał niedawno 
do Propagandy o zdarzeniu, jakie przeżył jego Biskup-ordynarjusz. 
W roku ubiegłym nieustraszony Biskup-misjonarz, liczący 74 lata, 
znajdował się w niebezpieczeństwie śmierci podczas podróży 
misyjnej, jaką odbyw ał w towarzystwie misjonarza. Płynęli małą 
łódką na rwącej rzece w najdalej wysuniętym, północnym zakątku 
W ikarjatu. Silny prąd rzeki porw ał łódkę. Potężna gałąź drzewa 
płynąca z prądem wody zmiotła misjonarza wraz z całym bagażem 
(ołtarz przenośny, ubrania, żywność). Po niesłychanych wysiłkach 
wylądował sędziwy Biskup, lecz nie odnalazł ciała swego tow a
rzysza, którego woda zabrała. Biskup znalazł się na tem tragicz
nym miejscu sam jeden, wyczerpany i bez żadnej pomocy, przeszło 
40 kim. oddalony od jakiegokolwiek osiedla ludzkiego. Bacząc, 
czy ciało tow arzysza nie pokaże się, spokojnie oczekiwał śmierci 
albo też pomocy Opatrzności Bożej. Po dwu dniach przechodził 
tam tędy zupełnie przypadkow o poszukiwacz złota, który nieszczę
śliwego Biskupa zabrał z sobą.

Opatrzność Boża z miłością czuwa nad Misjami, które stale 
znajdują się wśród niebezpieczeństw  i są w wielkich kłopotach. 
I my czuwajmy nad niemi! Módlmy się o rozszerzenie Królestwa 
Bożego: „Przyjdź Królestwo Twoje!" Prośm y „Pana żniwa, aby 
w ysłał robotników na żniwa swoje". A miłość i miłosierdzie 
nasze niech dostarczają misjonarzom środków potrzebnych do 
życia i pracy apostolskiej.
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Jak organizować pomoc misyjną?

Aby wzmóc i wzmocnić nasze m iłosierdzie i miłość należy 
na szeroką skalę organizować pomiędzy wiernymi krucjatę misyjną. 
Tajemnica powodzenia tkwi w silnej i umiejętnej organizacji.

Do naszych drogich współpracowników, do dyrektorów  k ra
jowych Misyjnego Związku Duchowieństwa i Dzieł Papieskich 
zwracamy się z usilną prośbą, aby nie szczędząc wysiłku dążyli 
do coraz to doskonalszej organizacji misyjnej.

Niechaj wszyscy kapłani zapiszą się w szeregi Misyjnego 
Związku dla Duchowieństwa. Związek ten jest jakby żywą krwią, 
k tóra małemi żyłkami dochodzi do wszystkich parafij. W roku 
ubiegłym katolicy pewnej narodowości umieli pomimo szczególnie 
wielkich trudności podwyższyć swój datek misyjny.

Niechaj wszyscy wierni zapisują się do Papieskiego Dzieła 
Rozkrzewiania Wiary.

Niechaj tak  kapłani jak i seminarzyści mają zawsze na sercu 
spraw ę Papieskiego Dzieła św. P iotra Apostoła dla Duchowień
stwa rodzimego; niech zaznajamiają wszystkich z tem Dziełem 
i starają się o pomoc dla niego, aby umożliwić kształcenie mło
dych aspirantów  do kapłaństw a, którzy tłum nie proszą o przyjęcie 
do seminarjów rodzimych. W ten sposób przygotuje się nadejście 
Królestwa Chrystusowego w krajach niewiernych.

W maju b. r. pewien kapłan hiszpański ufundował bursę 
na rzecz sem inarzysty rodzimego, przyczem rzekł do dyrektora 
krajow ego: „Nie mam już więcej pieniędzy". Lecz zaraz potem, 
jakoby sobie przypominając, że może jeszcze coś dać, wyjął 
z kieszonki złoty zegarek z łańcuszkiem  dodając: „Jadąc do 
Rzymu, niechaj Ksiądz wręczy go Ojcu św. dla Duchowieństwa 
rodzimego".

Miałem szczęście wręczyć Ojcu św. ten złoty zegarek, który 
m iał wiele wyższą wartość moralną niż metal sam. Ojciec św., 
który tak bardzo kocha misje i popiera dzieła misyjne, należycie 
ocenił piękny gest miłosierdzia i zobowiązał mnie, abym w jego 
imieniu podziękował pokornemu kapłanowi.

Każdy z nas, naw et w tych ciężkich czasach, może zawsze 
znaleźć sposoby i środki, któremi jeszcze więcej rozjaśni i rozpali 
królew ską miłość Świętego Kościoła dla misyj,
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Niedziela misyjna.

Ze wzmożoną gorliwością przygotujmy się, aby godnie obcho
dzić Dzień Misyjny w miesiącu październiku. Celem tego dnia 
jest ożywienie i wzmocnienie oraz dalszy rozwój Papieskiego 
Dzieła Rozkrzewiania Wiary. Niedziela misyjna powinna być 
prawdziwym przeglądem światowym naszej współpracy z misjami, 
a polega ona 1) na modlitwie za misje, 2) na bezustannej propa
gandzie idei misyjnej i 3) zbieraniu funduszów, umożliwiających 
życie i pracę oraz rozwój naszych misyj, które w liczbie pięciuset 
są porozrzucane po dalekich krajach pogańskich.

Oby skarga Chrystusa znalazła odgłos w naszych sercach: 
„Mam jeszcze inne owieczki, które nie są z tej owczarni; i one, 
trzeba abym przyprowadził do siebie, aby się stała jedna 
owczarnia i jeden Pasterz*.

ZARZĄDZENIE ORDYNARJATU ARCYBISKUPIEGO.

W sprawie uprawnienia dzieci nieślubnych.

SĄD ARCYBISKUPI WILEŃSKI
Wilno, dn. 8. VI. 1936 r.

Nr. S. M. 1448.

Do Pana Prezesa Sądu Okręgowego w Wilnie.

Z darza  się nieraz, że rodzice dzieci n ieś lubnych , zap isanych  w księgach 
ch rzes tnych  archidiecezji W ileńskiej ty lko  n a  nazw isko  m a tk i ,  przy  zaw arciu  
później m a łżeńs tw a  n a  te ren ie  byłego K ongresowego K ró les tw a  Polskiego 
u p raw n ia ją  swe dzieci jedynie  przez adno tac ję  albo w akcie ś lubnym , że 
„dziecko, zrodzone we w spólnym  pożyciu przedślubnem , a zap isane  w księgach 
kościo ła  w ileńskiego, uzn a ją  za swoje i u p ra w n ia ją  s tosow nie  do a r t .  291 
K odeksu  Cywilnego K ró les tw a Polsk iego0, albo też — przez oświadczenie  
wobec no ta r jusza ,  że u z n a ją  dziecko za swoje.

N as tępn ie  rodzice zw raca ją  się do w łaściwego proboszcza w ileńsk iego  
z p rośbą  o uczynienie  w spom nianych  adnotacy j ś lubnych  lub repe r to r ju m  
no ta r ju sza  o u p ra w n ie n iu  dziecka  w księdze ch rzes tne j m etryk i ,  — o zapisanie  
dz iecka  n a  nazw isko  ojca ś lubnego. Czy t a k a  p rośba  pow inna być uw zględniona  
w archidiecezji wileńskiej , gdzie u p ra w n ien ie  może być d o ko nan e  n a  podstaw ie  
orzeczeń Sądu Okręgowego?

Sąd A rcybiskupi uprzejm ie  prosi P a n a  P rezesa  o udzielenie  informacji.

Oficjał Sądu (—1 L. Chalecki. w/z N otar jusza  (— ) Ed. C hm ielew ski.
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PREZES SĄDU OKRĘGOWEGO D d. 23. VI. 1936 r. Nr. Prez. 5844.
w  W i l n i e

Do Sądu Arcybiskupiego Wileńskiego 
w /m . ul. M ag d a len y  Ł

W odpowiedzi n a  pismo z dnia  8-go czerwca r. b. N. S. M. 1448 mam 
zaszczyt zakom unikow ać ,  co n as tęp u je ,  —

K w estja ,  po ruszona  w  piśmie Sądu  A rcybiskupiego  Wileńskiego, a mia
nowicie : czy w  w y p a d k u  u rodzenia  n ieś lubnego  dziecka n a  ziemiach w schod
nich, gdy ślub rodziców tego dziecka po tem  n a s tą p i ł  w  Kongresów ce, można 
w ks iędze  ch rzes tne j  zapisać  dziecko n a  nazw isko  ślubnego  ojca n a  podstaw ie  
adnotac ji  n a  ś lubnej m etryce  jego rodziców względnie  n a  p ods taw ie  ich 
ośw iadczenia  w obec no ta r jusza ,  że dziecko to  u z n a ją  za dziecko swoje, zależną 
je s t  od rozs trzygnięcia  p y tan ia  : jak ie  p raw o  jes t  w łaśc iwe przy  u p raw n ien iu  
dzieci n ieś lubnych  w  w yp adk u , gdy zbiegają  się p rzep isy  różnych  dzielnic.

Odpowiedzi n a  to  py tan ie  należy szukać  jedynie  w U staw ie  z dnia 
2 s ierpn ia  1926 r. o p raw ie  w łaśc iw em  dla s to su n k ó w  p ry w a tn y ch  w ew n ę trzny ch  
(praw o p ry w a tn e  międzydzielnicowe) D. U. Nr. 101, poz. 580.

Art. 22 pow ołanej u s taw y  brzmi d o s ło w n ie : „U praw nien ie  dziecka n ie 
ś lubnego  podlega p raw u  ojca z czasu upraw n ien ia ,  a jeżeli ojciec w ówczas już 
n ie  żył, p ra w u  z czasu  jego śmierci".

W edług  a r t .  I 1—3 pow ołanej u s taw y  p raw em  ojca w dziedzinie s tosunków  
fam ilijnych jes t  p raw o  tej dzielnicy, w k tó re j  ojciec n ieś lubnego  dziecka ma 
miejsce zam ieszkan ia  p rzynajm nie j  w  ciągu ro k u  przed u p raw n ien iem  n ieś lub 
nego dziecka, przyczem miejscem zam ieszkan ia  w edług  u s taw y  jes t  miejsce 
gdzie obyw ate l  m ieszka z zam iarem  s ta łego  pobytu .

Zgodnie z art .  7 us taw y, forma czynności p raw n e j  podlega p raw u , k tó re  
w łaśc iw e je s t  dla  sam ej czynności, lecz w ysta rczy  zas tosow an ie  się do praw a, 
obowiązującego w  miejscu  sporządzenia  czynności, jeżeli to  miejsce nie jes t  
wątpliwe.

N a t le  powyższych przepisów  należy przyjść do w niosku ,  że n a  ziemiach 
w schodnich  p rzep is  art .  291 K. C. należy s tosow ać  we w szystk ich  w ypadkach , 
gdy będzie s tw ierdzone, że ojciec n ieś lubnego dziecka bezpośredn io  przed 
upraw n ien iem  jego w sposób przew idziany  w  tym  a r ty k u le  m ia ł w  K ongre
sówce s ta łe  miejsce zam ieszkan ia  w ciągu rocznego o k re su  czasu  i w  tych 
w yp adk ach  należy odpow iednie  adno tac je  o up ra w n ien iu  w księdze  chrzes tnej 
dokonyw ać  n a  podstaw ie  adnotac ji  w ś lubnej m etryce  względnie n a  podstawie 
a k tu  oświadczenia  przed no tar juszera  o u p raw n ien iu  bez po trzeby  w yjednyw a
n ia  sądowego p ostanow ien ia ,  k tó re  zgodnie z a r t .  144 — T. X. cz. I Zw. Pr. 
w ym agan e  je s t  przy u p raw n ien iu  n ieś lubnych  dzieci na  tych  obszarach  gdzie 
obow iązuje  t. X. cz. I. Zw. Pr.

w/z P rezesa  Sądu (—) A . B orejko .

Podając powyższe do wiadomości Wielebnych Księży P ro
boszczów, Sąd Arcybiskupi wyjaśnia, że nie wolno czynić adno
tacji o uprawnieniu bez każdorazowego specjalnego zlecenia tut. 
Sądu Arcybiskupiego. Gdy zainteresowane osoby wymienione
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wyżej oświadczenia lub m etryki ślubne, zawierające uprawnienia 
dzieci nieślubnych, nadsyłają bezpośrednio do parafji, Ksiądz 
Proboszcz winien je skierować do Sądu Arcybiskupiego.

(— ) Ks. Chalecki 
Oficjał Sądu Arcybiskupiego W ileńskiego.

Wilno, 24. IX. 1936 r. Nr. 1593-Sm.

ZARZĄDZENIA PRAWNO - PAŃSTWOWE.

D E C Y Z J A
(Dz. Urz. Min. Spr. W ew n. 1936 r. N. 24, s t r .  436).

N a po ds taw ie  a r t .  1 ust. (1) d e k re tu  z dnia  2 paźdz ie rn ika  1935 r. (Dz, 
U. R. P. Nr. 72, poz. 455) i § 2 rozporządzenia  z dnia  15 l i s to pad a  1935 r. (Dz. 
U. R. P. Nr. 86, poz. 534) udzie lam  K atolickiem u S tow arzen iu  Mężów (W arszawa, 
ul. S e n a to r sk a  31 m. 15) pozw olen ia  n a  us tano w ien ie  i używ an ie  : I. Odznaki 
związkowej w  ksz ta łc ie  s ty lizowanego orła, n a  tle  k tó rego  widnieje  s ty lizowany 
krzyż; o d znak a  posiada  in i c ja ł y : „K. S. M.“.

O dznaka  może być u ż y w a n a :
a) jako  o d zn ak a  S tow arzyszen ia  n a  szyldach, p ieczęciach i leg itym acjach;
b) n a  pieczęciach z n azw ą  s tow arzyszen ia  w otoku;
c) n a  chorągw iach;
d) jako  o d znak a  cz ło n k o w sk a  do n oszen ia  w klapie.
Pieczęcie z od zn ak ą  mogą być używ ane zgodnie ze s t a tu te m  s tow arzyszen ia .
Za odznaki cz łonkow sk ie  Zarząd  pob ie rać  może od cz łonków  jednolitą  

op ła tę  ty tu łe m  zw ro tu  k osz tów  nie wjęcej jed n ak  niż 75 gr.
W ydaw an ie  odznaki S tow arzyszen ia  osobom, nie będącym  jego cz łonkami, 

jes t  zakazane .
II. Chorągwi, k tó re j  p raw a  s t ro n a  posiada  kolor różowy z pięcioma 

pask am i złotemi; w ś rod ku  o d z n a k a  związkowa; u  góry n ap is  „Katolickie 
S tow arzyszenie  Mężów*; u  dołu  nazw a  paraf ji .  Lew a s t ro n a  koloru  białego, na  
k tóre j  widnieje krzyż z gorejącem  sercem, okolonem  k o ro n ą  cierniową; u  góry 
n a p i s : „Przyjdź K ró les tw o T w oje“. — C horągiew  jes t  zakończona  zło tem i 
frendzlami.

C horągwie mogą być używ ane  przy zbiorowych w y s tąp ien iach  Zarządu  
i jego członków.

Decyzja niniejsza, j ak o  pozostaw iona całkow icie  swobodnej ocenie władzy, 
nie w ym aga  uzasadn ien ia  zgodnie z a r t .  75 ust .  3 rozporządzenia  P rezy den ta  
Rzeczypospolitej z dnia  22. III. 1928 ro k u  o po s tęp o w a n iu  adm in is tracy jn em  
(Dz. U. R. P. Nr. 36, poz. 341).

Decyzja ta  je9t o s ta teczna  w adm in is tracy jnym  to k u  ins tanc j i .

(W arszaw a , dn. 20 sierpn ia  1936 r. N r. A P . 3-93). Za Ministra
(—) H . K aw eck i 

P od sek re ta rz  S tan u .
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D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .

KAZANIE, WYGŁOSZONE PRZEZ KS. PRAŁ. KAROLA LUBIAŃCA 
w kaplicy Ostrobramskiej dnia 8. IX. 1936 roku.

M nie życ ie  je s t  C hrystus, a u m rze ć  z y s k .  
S łowa św. P a w ła  A postoła ,  w y ję te  z 1-go listu  
p as te rsk iego  J. E. Ks. A rcyb iskupa  naszego 
w dniu  objęcia rząd ów  w naszej archidiecezji.

Dziesięć lat temu Wilno nasze i cała Wileńszczyzna wielką 
obchodziły uroczystość.

Po usunięciu się ze stolicy Wileńskiej biskupa ś. p. Jerzego 
Matulewicza, po śmierci przedwczesnej świeżo mianowanego przez 
Stolicę Apostolską Arcybiskupa Jana Cieplaka diecezja wileńska 
czas jakiś była osierocona. Wreszcie mocą woli Ojca św. 
8-go września 1926 roku zjeżdża do Wilna J. E. Ksiądz Romuald 
Jałbrzykow ski jako już Arcybiskup i M etropolita Wileński.

W net wszystko w Wilnie stanęło na nogi, wszystko się 
zakrzątnęło, by godnie powitać przybywającego swojego Arcy
pasterza. Katedra W ileńska w tym dniu odświętnie przybrana, 
miasto całe starannie udekorowane, jezdnie, balkony, wreszfcie 
okna naw et domów, którędy miał A rcypasterz z dworca kolejo
wego przejeżdżać, ludnością m iejską i wiejską przepełnione. 
Zaledwie pociąg z Dostojną Osobą Arcypasterza stanął na 
dworcu, ozwały się wszystkie dzwony w kościołach wileńskich, 
radosną obwieściły one miastu nowinę, a ludność tem zelektry
zowana, podając z ust do ust sobie naw zajem : „ Arcypasterz nasz 
przybywa", olbrzymiemi falami z najdalszych dzielnic m iasta 
czem prędzej płynęła na spotkanie; z okien, z balkonów do stóp 
Arcypasterza sypały się kwiaty; pod Jego stopy, kroczył bowiem 
pieszo, padały zewsząd najbarwniejsze bukiety, a serca rozrado
wane w uniesieniu usty niemilknącemi w ołały: Arcypasterz nasz 
niech żyje, niech żyje 1

I tak  przy wielkiem wzruszeniu wiernych, przy potężnem 
biciu dzwonów ze wszystkich wież kościelnych w stąpił Arcy
pasterz w progi prastarej, bo jeszcze Jagiellońskiej, katedry 
i zasiadł tu na tronie, a z chwilą przeczytania z ambony bulli 
papieskiej objął w Swe Arcypasterskie dozgonne władanie Archi
diecezję naszą wileńską. Słowa Chrystusowe, wyrzeczone niegdyś 
na górze Oliwnej do Księcia Apostołów, w tym momencie 
zdały się powtórzyć: „Paś baranki Moje, paś owce Moje*.
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Odtąd z zrządzenia Bożego mocą woli Ojca św. papieża 
Piusa XI-go Ksiądz Metropolita Romuald Jałbrzykow ski naszym 
stał się Pasterzem, naszym Ojcem, naszym Wodzem, my — Jego 
dziećmi, Jego owce, Jego słudzy, Jego rycerze.

I dziś oto minęło od onej chwili dziesięć lat. Pomny Arcy- 
pasterz na zapewnienie Maryi Panny: „Kto Mię znajdzie, znajdzie 
żywot i wyczerpnie zbawienie od Pana®, w Swojem wielkiem 
a trudnem  zadaniu Ją obiera za Panią i Orędowniczkę Swoją: 
w dniu Jej uroczystości odbywa ingres Swój arcypasterski, zaraz, 
bo w następnym  roku, za zezwoleniem Stolicy Apostolskiej doko
nywa koronacji cudownego obrazu Matki Boskiej Ostrobramskiej 
i dziś 10-ciu letnią rocznicę rządów Arcybiskupich mamy szczęście 
obchodzić u stóp i pod okiem miłościwem tejże Maryi Ostrobram 
skiej, Królowej Korony Polskiej. Ufny przeto Arcypasterz w Jej 
wszechpotężną opiekę, śmiało ujawnia Swe zdumiewające zamie
rzenia; w liście Swym pasterskim w te się odzywa do Swych 
diecezjan mocne słow a: „dałby Bóg, aby i to przybycie moje 
do archidiecezji W ileńskiej i cała dalsza praca w posługiwaniu 
apostolskiem przyczyniać się mogły stale do dobra naszego 
duchowego, do wyleczenia ze wszelkich dolegliwości dusz 
naszych, abyśmy uświęceni i zawsze ożywieni umiłowaniem 
Chrystusa, życiem swem stwierdzili tę zasadę Pawłową: „Mnie
żyć, a dodałbym działać, jest Chrystus, a umrzeć zysk...®  i aby 
tak było, siebie, całą archidiecezję wileńską i Was wszystkich, 
bez wyjątku, ukochani Diecezjanie, oddaję dziś pod opiekę Matki 
Boskiej Ostrobramskiej, Królowej Niebios, która Swem życiem 
stw ierdzała tę p raw dę: „Chrystus żyje, Chrystus Króluje, Chrystus 
rozkazuje®.

Tak był przemówił A rcypasterz w liście Swym pasterskim  
po Swoim ingresie do Swych diecezjan. Odtąd upłynęło dziesięć 
lat. Dziś świadkami jesteśm y wszyscy, iż przez w szystek ten czas 
Arcypasterz nasz ani na jeden włos nie odchylił się od linji przez 
Siebie wytkniętej, od program u w liście Swym pasterskim  
powyższemi słowy wypowiedzianego: „Mnie żyć, a dodałbym — 
działać, jest Chrystus®. A więc działanie i działanie, dążenie 
i dźwiganie za Sobą wszystkich do Chrystusa, praca ustawiczna 
i wysiłki nadludzkie, aż"do heroizmu posunięte. W ierny zapowiedzi 
Mistrza Swego Najdroższego Jezusa C hrystusa: „Jam jest pasterz 
dobry, znam bowiem Moje i znają Mię moje®, Arcypasterz nasz 
jako też Pasterz dobry od pierwszej chwili Swojego przybycia 
do Wilna usiłuje poznawać Swoją nową owczarnię i wszystkim
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ułatw iać poznanie Siebie. 8-go września odbył się ingres i powi
talne przyjęcie, a nazajutrz, to znaczy 9-go w rześnia już od 8-ej 
godziny rano rozpoczyna Arcypasterz wizytację kanoniczną 
kościołów parafjalnych i kaplic wszystkich w Wilnie, I odtąd 
w sposób niezmordowany, a przez wszystkich podziwiany, nie 
późniąc się do każdej zapowiedzianej czynności ani na jedną 
minutę, Arcypasterz spędza każdy dzień od wczesnego rana 
do późnego wieczora.

O wpół do szóstej, najdalej o 6-tej rano, już w Katedrze, czy 
potem w kościele św. Jana codzień, chyba jest poza Wilnem, 
w konfesjonale słucha spowiedzi chcących pojednać się z Bogiem, 
potem u Siebie załatwia sprawy diecezjalne i o każdej porze 
przyjmuje interesantów; dla wszystkich wtedy wstęp do Niego 
otwarty. Od wczesnej zaś wiosny do późnej jesieni wizytuje 
parafje i wszystkie kościoły: aż po trzykroć zdążył Arcypasterz 
w ciągu tych dziesięciu lat zwiedzić wszystkie parafje i filje 
archidiecezji całej; p rzeorał On wzdłuż i wszerz rozległy teren 
archidiecezji naszej, jako Pasterz Dobry i Siewca niezmordowany 
Słowa Bożego, potem Swoim zrosił najdalszy i najuboższy zakątek 
diecezji całej, ręką Swoją pasterską dotknął On każdej bolączki 
życia naszego i rodzinnego, i społecznego, i narodowego. Z całym 
chyba spokojem powtórzyć dziś może A rcypasterz słowa Zba
wiciela Najdroższego: „Znam Moje, i znają Mię moje“. Parafje, 
filje, placówki misyjne, zgromadzenia zakonne, męskie i żeńskie, 
habitowe i ukryte, zakłady wszystkie dobroczynne, szkoły wyższe, 
średnie i niższe, uczelnie akademickie i zawodowe, internaty 
młodzieży i przedszkola drobiazgu naszego anielskiego, schro
niska starców i ubogich, wreszcie szpitale i więzienia naw et — 
wszystko to miało nieraz u siebie A rcypasterza swego, głos Jego 
słyszało, do Niego przemawiać mogło i rękę Jego arcypasterską 
ucałować, z Jego ust słowa nauki, pociechy, ukojenia, zachęty 
ku wielkiemu swojemu zadowoleniu słyszało. W najdalszych 
zakątkach diecezji wiejski pastuszek, opuszczona najuboższa 
sierota, zbolała i nadłam ana każda dusza zdążyła poznać Swojego 
Ks. Arcybiskupa, jako najlepszego Ojca, najpewniejszego Lekarza, 
najtroskliwszego Pasterza. „Znam Moje, i znają Mię moje“. A ile 
wsparć materjalnych doznała z Jego hojnej ręk i młodzież wszelka, 
jeden tylko Bóg wie. I każda dziedzina życia religijnego naszej 
Archidiecezji była droga Jego żarliwemu Sercu i bliska Jego 
A rcypasterskiej pieczołowitości.

W myśl zaleceń Ojca św. organizuje Arcypasterz i rozbudo
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wuje Akcję Katolicką; przy każdej wizytacji osobiście wnika 
w najdrobniejsze szczegóły tego dzieła opatrznościowego, Swemi 
uwagami pewniejszy nadaje spraw ie tej kierunek, zachęca, 
ośmiela, zapala. Jakże zawsze Arcypasterz głęboko brał do serca 
wszelkie sprawy młodzieży akademickiej, sodalicyjuej, stwarzy- 
szeniowej i Krucjaty Eucharystycznej.

Powodzią straszliwą zagrożona została Bazylika nasza. 
Troska Arcypasterza nie zna spokoju. Przemyśliwa On wszystko, 
organizuje akcję ratunkow ą, z gruntu Bazylikę odnawia, ratuje 
wiekopomne dzieło.

Głęboko mając na sercu nakaz A postolski: „W tem jest 
żywot wieczny, byście poznali Boga Ojca i kogo On posłał, 
Jezusa Chrystusa", usiłuje A rcypasterz tchnąć we wszystkie dusze 
i świeckie, i zakonne, życie łaski Bożej, życie nadprzyrodzone, 
zapał do wyższej doskonałości. Rok rocznie daje On wielkopostne 
rekolekcje we wszystkich kościołach parafjalnych w Wilnie, 
poucza, napomina, nawołuje, na duchu i umyśle pragnie wszystko 
w Chrystusie Panu odnowić i codzień aż do późnej nocy wraz 
z innymi kapłanam i słucha spowiedzi licznych rekolektantów .

A ileż wkłada troski arcypasterskiej w należyte wychowanie 
przyszłych kapłanów ! Często w tym celu odwiedza Seminarjum 
Duchowne, bywa na wykładach i egzaminach, każe referować 
Sobie o wszystkich objawach życia Seminaryjnego, każdego 
nawet alumna osobiście stara się dobrze poznać.

To są plony zaledwie pobieżnie dotkniętej niezmordowanej 
pracy naszego Najdroższego A rcypasterza w przeciągu ubiegłych 
10-ciu la t !

To też słusznie pośpieszyły dziś niezliczone tłum y z najdal
szych punktów archidiecezji, by wziąć udział we wspaniałej tej 
jubileuszowej uroczystości.

Obchodząc 10-ciu letnią rocznicę tak bardzo znojnej pracy 
naszego Najdroższego A rcypasterza, co Mu w darze dziś złożyć 
mamy ?

Najdostojniejszy i Najdroższy A rcypasterzu, dziś z całą 
Archidiecezją naszą składam y do stóp Twoich uczucia najwyż
szego synowskiego hołdu; składam y Ci ze łzami wzruszonych 
i rozrzewnionych serc naszych uczucia gorącej wdzięczności 
za Twe serce Ojcowskie dla wszystkich, za Twe poświęcenie 
do wyniszczenia Siebie dla chwały Bożej i dla zbawienia dusz 
naszych; składam y Ci uczucia najgorętszych życzeń, byś długie, 
długie lata w zdrowiu czerstwem nami rządził i kierow ał i w tej
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intencji gorące dziś z całą Archidiecezją zanosimy modły; 
wreszcie składam y Ci dziś najuroczystsze przyrzeczenia wiernego 
i kornego stosowania się do Twych A rcypasterskich zarządzeń, 
by pod Twojem przewodnictwem i pod Opieką Matki Najświętszej 
O strobramskiej w całej Archidiecezji naszej rosło i kwitło Kró
lestwo Chrystusowe, by dzieje Twoich rządów, Arcypasterzu 
Najdroższy, złotemi zgłoskami zapisane zostały w Królestwie 
niebieskiem i wymownem były stwierdzeniem , że Chrystus 
w Archidiecezji Wileńskiej żyje, że Chrystus we wszystkich 
domach i rodzinach króluje, że Chrystus wszystkim umysłom 
rozkazuje.

O Marjo Ostrobramska, Matko miłosierdzia, módl się za nami. 
Amen.

WRAŻENIA Z ZESZŁOROCZNEGO KURSU DUSZPASTERSKIEGO.

Zeszłoroczny kurs duszpasterski Archidiecezji Wileńskiej 
miał się odbyć w ramach Dekretu św. Kongr. Soboru o nauczaniu 
katechizmowem z dnia 2 stycznia 1935 r. W stępny referat księdza 
kanonika Żebrowskiego, jako doskonały komentarz wspomnianego 
Dekretu, najwyraźniej zdawał się zapowiadać, iż na treść kursu 
złożą się referaty  o katechizacji, jako najdzielniejszym i nieza
wodnym środku uświadomienia religijnego. Drugi zkolei referat 
księdza dra Bobicza na tem at Organizacja dzieła katechizacji 
w parafji w zupełności potwierdzał to przypuszczenie; jeśli 
jeszcze dodamy referat księdza profesora Sopocki o treści zbli
żonej do dwóch poprzednich, to będziemy mieli wszystko, co nam 
kurs dał o katechizacji, czyli prawie nic. A spodziewaliśmy się 
posłyszeć na ten tem at znacznie więcej, bo i o metodach rozma
itych i o katechizacji stanowej i o katechizacji okolicznościowej 
i o tejże dla konwertytów, dla dorosłych, dla dzieci i t. d. i t. d. 
A o trudnościach i przeszkodach, napotykanych w przeprowa
dzaniu tej świętej orki, czyż nie warto było cokolwiek powie
dzieć ?

Niestety, nic o tem wszystkiem nie posłyszeliśmy, bo nic 
o tem nie mówiono. Referaty bowiem inne, z wyjątkiem wspom
nianych, skądinąd bardzo zajmujące i niektóre gruntownie opra
cowane, lecz z głównem założeniem kursu mało albo i zgoła 
nic wspólnego nie mające, robiły wrażenie przemycanych przy 
nadarzającej się okazji przez referentów  „swoich" towarów. Stąd 
pomimowoli cisnęło się do głowy przypuszczenie, iż nie program
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decydow ał o treści referatów, lecz odwrotnie, zgłoszone referaty 
zrodziły taki, a nie inny program zeszłorocznego kursu  dusz
pasterskiego.

Nie wchodząc w szczegółową ocenę kursu, ogólnie trzeba 
zaznaczyć, i ż cel jego główny, jeśli on był w programie prze
widziany, został chybiony. Kurtuazyjne uznanie ze strony Gości 
z pewnością nie przyczyniło się do podniesienia wartości kursu. 
Nie podniosło tejże wartości niezgrabne ratowanie sytuacji przez 
Przewodniczącego, który powodzenie kursu uzależniał od uwagi 
słuchaczy; na zarzut bowiem jednego z uczestników, że kurs 
chybił swego celu, ponieważ większość referatów  była non 
ad rem tenże przewodniczący, rozprawiając się mniej niż nie
zgrabnie z zarzutem, pow iedział: „Kto uważnie słuchał referatów, 
temu kurs się udał, a kto nie słuchał, temu się nie udał", czyli 
przy postawionym zarzucie, miało to oznaczać: kto był uważnym 
przy wygłaszanych referatch, ten słyszał mówiącego o katechizacji; 
kto zaś na referatach był roztargniony, ten słyszał tylko o teatrze, 
o kinie i t. p.

Krótko mówiąc, zeszłoroczny kurs duszpasterski nam się 
nie udał; a szkoda wielka, bo może na dłuższy szereg lat została 
utracona okazja spotkania się z tematem „o katechizacji", która 
jest najważniejszym odcinkiem pracy duszpasterskiej, a niestety 
w czasach powojennych mocno zaniedbanej. Stolica Apostolska 
to spostrzegła, stąd Dekret Kongr. Soboru. Ale na pociechę naszą 
trzeba skonstatować fakt, że nie przestaliśm y nigdy sentire cum 
Ecclesia; potrzebę bowiem i doniosłość katechizacji podświadomie 
zawsze odczuwaliśmy. Na dowód tego wystarczy przypomnieć 
sobie obrazek z naszego zaprzeszłorocznego kursu duszpaster
skiego: gdy ks. Rodziewicz, w eteran i doświadczony pracownik 
na niwie Chrystusowej, zabrawszy głos w pewnej dyskusji, 
odezwał s ię : „według mnie, najważniejszą pracą w dzisiejszych 
czasach jest nauczanie katechizmu", gorące oklaski całej sali 
świadczyły o naszej w tym przedmiocie jednomyślności z Czci
godnym W eteranem. Zresztą, tem at wyznaczony na ostatni kurs 
duszpasterski jest również dowodem, że nauczanie katechizmowe 
w Archidiecezji naszej jest należycie rozumiane i doceniane. 
Mieliśmy nawet szczere chęci zdobyć na kursie jeszcze większy 
zasób praktycznej wiedzy w nauczaniu katechizmowem; lecz 
trochę nam się nie udało; a mogło wszystko się udać i zawsze 
kurs duszpasterski się uda, jeśli organizatorzy jego zawczasu 
do niego się przygotują; jeśli program kursu będzie opracowany
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w swoim czasie przez powołany specjalnie ad hoc komitet; 
wreszcie, jeśli zespół prelegentów będzie odpowiednio dobrany.

Należy przypuszczać, że przy organizowaniu tegorocznego 
kursu powyższe rozważania będą uwzględnione.

X. S. S.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.

Po wydaniu w roku 1935 w przekładzie z języków orygi
nalnych i z własnym komentarzem Proroctwa Jeremjasza, Lamen
tacji i księgi Barucha (duża ósemka, str. X — 390), w roku 1936 
odniosłem się do Przewielebnego Duchowieństwa z zaproszeniem 
do przedpłaty na Księgę Psalmów, przekład z oryginału hebraj
skiego z komentarzem (str. IX — 560). Dzięki łaskawemu poparciu 
zdołałem wydać Księgę Psalmów, której już tylko niewielka liczba 
egzemplarzy pozostała na składzie. W tym  roku pragnąłbym  
przystąpić do druku Pięcioksięgu Mojżeszowego w przekładzie 
z oryginału hebrajskiego wraz z komentarzem. Ze względu na 
podstawowe zagadnienia, zwłaszcza z dziedziny religijnej, komen
tarz, aczkolwiek treściwy i zwięzły, musi być dość obszerny, 
dlatego też dzieło obejmuje nie mniej, jak 800 stron ścisłego 
druku. Nie mogąc ponosić wysokich kosztów wydawniczych bez 
upewnienia się o sprzedaży choć */4 nakładu, ośmielam się zwrócić 
na razie tylko z zapytaniem pod adresem Czcigodnych Książy, 
czyby nie reflektow ali na nabycie wzmiankowanego dzieła? 
Pięcioksiąg Mojżeszowy w nowej szacie naukowej jest niezbędny, 
zwłaszcza dla księży prefektów. Takim tematom, jak stworzenie 
świata, człowieka, upadek, potop, rozejście się narodów, różno
rodność języków i t. d. są poświęcone obszerne rozprawy. 
Pozwalam sobie przedłożyć prośbę o łaskaw e powiadomienie 
mnie odkrytką, z podaniem dokładnego adresu i z zaznaczeniem, 
że chcę nabyć jeden czy więcej egzemplarzy. Jeżeli otrzymam 
przynajmniej 250 (dwieście pięćdziesiąt) zgłoszeń, będę mógł 
odrazu przystąpić do druku. Dla Szanownych Prenumeratorów 
będę się starał ustalić cenę nie wyższą ponad 10.— zł. wraz 
z przesyłką pocztową. Nazwiska zamawiających pragnąłbym 
wydrukować przy końcu tomu, jak to uczyniłem przy wydaniu 
Psalmów; dlatego też ośmielam się prosić o dokładne podanie 
imienia, nawiska, godności (tytuły) i przynależności do diecezji — 
to ostatnie, gdy chodzi o Osoby, należące do stanu duchownego. 
Przy niewielkiej liczbie nakładu, cena powyższa jest obliczona
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tylko na pokrycie kosztów papieru i druku. O ilebym przed 
upływem października r. b. mógł uzyskać żądaną liczbę prenum e
ratorów , przystąpiłbym  niebawem do druku, aby dzieło mogło 
być gotowe w lutym 1937 r. 

Cena Proroctwa Jeremjasza, Lamentacji i księgi Barucha 
wynosi 6 zł. Cena Księgi Psalmów  — 8 zł. O ile kto zamawia 
razem obydwie książki u autora, cena wraz z przesyłką 11 zł.

T . . .  TT . . . T,  . , . Ks. Józef Kruszuński.Lublin, U niw ersytet Katolicki. '  "

V KURS DUSZPASTERSKI
w WILNIE odbędzie się w połowie listopada. Dokładny term in 
i rozkład będzie podany w następnym  numerze „Wiad. Archid.*.

Zarząd T-wa „Unitas".

Z  Ż Y C I A  A R C H I D I E C E Z J I .

Inauguracja w Chrześcijańskim 
Uniwersytecie Robotniczym w W il
nie. — W n iedzielę  27 ub . m. w sali 
dom u C hrześcijańsko-L udow ego przy 
ul. M etropo lita lne j 1 odbyła się, w 
obecności b lisko 400 osób, u roczystość  
rozpoczęcia ro k u  szkolnego  w  C hrze

śc ijańsk im  U n iw ersy tecie  R obo tn i
czym . P rzem ów ienia w ygłosili p. p. 
S y lw este r Gołos, prof. Iw aszk iew i- 
czow a oraz O strow ski, stw ie rdza jąc  
że Ch. U. R. będzie b ro n ił zasad  
W iary i K ościoła kato lick iego ,

S T O L I C A  A P O S T O L S K A .

„Osservatore Romano" w 40- 
lecie „duo Vadis“ . — W zw iązku 
z 40-leciem  n a p isa n ia  „Quo V adis“ 
u k a z a ł się w „O sserv a to re  R om ano“ 
a r ty k u ł L eonarda  K ociem skiego o te j 
ta k  p o p u la rn e j w ca łym  św iecie  po-

Z  N I W Y  K O Ś C I E L N E J  I
W K R A J U

Konsekracja J. E. Ks. Biskupa 
Zlmnlaka. — K o n sek rac ja  B iskupa 
N om ina ta  K s. A. Z im niaka  odbędzie 
się w  n iedzie lę  d n ia  18 p aździern ika  
r. b. w  C zęstochow ie . W te j chw ili

p u la rn e j w  całym  św iecie pow ieści. 
A u to r zw raca m. in. uw agę na  fak t, 
że O jciec św . cy tow ał ją  w o s ta tn iem  
sw em  przem ów ien iu  do dz ienn ikarzy  
ka to lick ich .

D U S Z P A S T E R S K I E J .

Ks. B iskup Z im niak  p rzebyw a w  
R zym ie i był ta k ż e  w C astelgandolfo , 
by złożyć h o łd  Ojcu św.

Smutna statystyka. (Polacy w ię
cej p iją  — m niej p racu ją ). — W edług



Nr. 19 Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie 275

n ajnow szej s ta ty s ty k i m onopolów  
pań stw o w y ch  w Polsce w zrost spo
życia m. in . w ykazu je  sp iry tu s , k tó r e 
go dla celów  konsum pcy jnych  sp rzeda
no w o k res ie  k w iec ień —Bierpień r. b.
13.341.000 litrów  w obec 12.125.000 
litró w  w analog icznym  o k res ie  roku  
ubieg łego . O znacza to  w zrost spoży
cia sp iry tu su  o 10 p rocen t.

Jeżeli się  w eźm ie pod uw agę, że 
„g o rza łk a"  je s t zazw yczaj p rzedm io
tem  spożycia zbiorow ego i to  n a j
częściej w „dobre j k o m p an ji“ — to 
m ożem y w yciągnąć ciekaw y  w n iosek , 
że n as i rodacy , pom im o ciężk ich  cza
sów , bezrobocia  i w ielu  in n y ch  k ło 
po tów , w y chy la ją  b ez tro sk o  coraz 
w iększe dozy „m onopo lk i"  — a może 
w łaśn ie  nad m iern a  tro sk a  to sp raw ia , 
m oże odbyw a się tu  ta k  zw ane „za 
lew an ie  ro b ak a"?

W każdym  razie  w ty ch  sam ych 
czasach  — ja k  znow u ściśle s tw ie r
dzają  cyfry—Polacy coraz m niej p ra 
cu ją  i p ro d u k u ją . N iedaw no p ion ier 
od lew n ic tw a  w P olsce inż. K. Gier- 
dz ie jew sk i, z ap y ta n y  przez  re p o r te ra  
p ra s o w e g o : „ J a k  się p rzed staw ia
p ro d u k c ja  od lew nicza w r. 1935“? — 
o d p o w ie d z ia ł: „O siągnę ła  w  żeliw ie
110.000 to n n , a w zak res ie  s ta liw a  
12.500 to n n  — czyli o po łow ę m niej 
n iż  w r. 1929. A obecnie  w drugiej 
połow ie r. 1936 w sk aźn ik  produkcji 
w  od lew nictw ie je s t  jeszcze m n ie j
szy. W in n y ch  podstaw ow ych  dzie
dzinach  p ro d u k c ji p rzem ysłow ej — to  
sam o. A ndrzej W ierzb ick i n a  k o n fe 
ren c ji w  Min. S k arb u  dn. 16 w rześn ia  
r, b. s tw ierd z ił, że p o te n c ja ł zdol
ności w y tw órczej gó rn ic tw a  i h u t
n ic tw a  sp a d ł w o s ta tn ic h  czasach  
o 80 p ro cen t.

P rzy tacza jąc  te  fa k ty , n ie  b ęd z ie 
my tu  rozw odzili się  n ad  zgubnem i 
sk u tk a m i p ijań s tw a . Nie będziem y 
m ów ili o p rzyczynach  sp ad k u  p ro 
du k c ji i w zro stu  bezrobocia. C hcem y 
tu  jedyn ie  podk reś lić  m om en t p sy 

chologiczny i m oralny , zw iązany z tą  
sm u tn ą  s ta ty s ty k ą . C hcem y m ian o 
w icie zaznaczyć, dlaczego fa k t, po 
tw ierdzony  cyfram i, że w  o s ta tn ich  
czasach ludność  P olsk i w ięcej p ije  
g o rza łk i, a m niej p racu je—w naszych  
zw łaszcza czasach  przełom ow ych  dla 
p rzyszłośc i n a ro d u —m oże się okazać  
w dalszych sk u tk a c h  bardzo  groźny.

To, te  ludzie  w P olsce m niej p ra 
cują, n ie  dow odzi bynajm nie j, że nie 
chcą  p racow ać, ale najczęśc ie j zn a 
czy to , że n ie  m ogą znaleźć pracy, 
k tó ra  je s t ta k  o rgan izow ana, że jej 
coraz w ięcej b rak  i że ludzie zaczy
n a ją  już uw ażać p racę  n ie  za c iężar, 
ja k  daw nie j, a le  za p rzyw ilej.

W każdym  razie  cyfry , k tó re  są  
n ie raz  n a jw ięk szą  sen sac ją , w  tym  
w ypadku  doprow adzają  do n a s tę p u 
jących  w n io sk ó w : ludność  u n as 
co raz  w ięcej z a tru w a  się alkoholem , 
m onopol się rad u je , te  n a s tęp u je  
w zrost w pływ ów  skarbow ych ; ale 
jednocześn ie  ta  sam a ludność  przez 
n ad m iern e  p ijań s tw o  b iedn ie je , tra c i 
siły  i s ta je  się coraz m niej zdolna 
do zasilen ia  w pływ ów  skarbow ych . 
S łow em  — b łęd n e  ko ło .

A  drugi w n iosek  — to  fa k t, że w 
czasach , gdy o p rzyszłych  losach n a 
rodów  eu ro p e jsk ic h  będzie p rzed e 
w szystk iem  decydow ała ich tężyzna 
fizyczna i duchow a — „zalew an ie  ro 
baka* lub  p rzep ijan ie  często  w do
b re j k o m p an ji m usi w yw ołać o p ła 
k a n e  dla p a ń s tw a  po lsk iego  sk u tk i. 
T ak  mówi log ika  i dośw iadczenie, 
z acze rp n ię te  z dziejów  ty ch  w sz y s t
k ich  narodów , k tó re  w  o k res ie  p rz e 
łom ow ym  ja k  obecny , rozluźn ia ły  
sw ą  zb iorow ą w olę w nam ię tn o śc iach , 
n a łogach , w  tęp e j rezegnacji lub  
lek k o m y śln e j beztro sce .

Jeżeli chcem y budow ać P o lskę  
m o carstw ow ą, m usim y p rzed tem  stać  
się m ocarzam i w e w łasn em  indyw i- 
dua lnem  i zb iorow em  życiu, m usim y 
np . m niej p ić , a w ięcej p racow ać!
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Z A G R A N I C Ą

Konflikty w prawosławnej cerk
wi rosyjskiej. — Śm ierć m etro p o lity  
A n to n ju sza  w K arlow cach w Ju g o 
sław ii — p isze zn an y  uczony prof. 
A dolf K eller z G enew y w a rty k u le  
um ieszczonym  w „D eu tsche  Allge- 
m eine  Z e itu n g “ (19. IX. N r. 441) — 
ponow nie  zw raca uw agę n a  w ew 
n ę trzn e  k o n flik ty , trap iące  p raw o 
sław n ą  cerk iew  ro sy jsk ą  obok p rze 
śladow ań  zew nętrznych , dośw iadcza
nych ze s tro n y  reżym u sow ieckiego. 
C erk iew  ro sy jsk a  cop raw da  n igdy  
nie s tan o w iła  jedności i mimo n a 
c isk u  w ładz państw ow ych , zaw sze 
is tn ia ł  w n iej ja k iś  ta jn y  lub  o tw a r
ty  „ ra s k o ł“ t, j. rozłam  w ew nętrzny . 
S tan  te n  je d n a k  z c a łą  w yrazis to śc ią  
o k aza ł się, gdy sow iety  rozb iły  k o ś
cioły. Rząd sow iecki p o p ie ra ł te n  
w ew n ę trzn y  roz łam , a p o w stan ie  
„Żyw ej c e rk w i“ i in n y ch  podobnych  
m iało p rzyczynić się do jeszcze w ięk 
szego o słab ien ia  jednośc i kościelnej. 
C opraw da, „Żyw a cerk iew * w cześ
niej się z a ła m a ła  od cerk w i m ęczen
ników , k tó ra  częściow o sk ry ła  się 
zagran icę , częściow o zesz ła  do po d 
ziem i, by w ieść żyw ot w ukryciu . 
Rzeczą trag iczn ą  je s t, że n iszczyciel
sk im  ten d en c jo m  kom unizm u p raw o 
sław n a  cerk iew  ro sy jsk a  n ie  m ogła 
p rzec iw staw ić  jedno litego  w ew n ę trz 
nego fro n tu  duchow ego.

Na em igracji o rtodoksy jno -konser- 
w atyw ny  k ie ru n e k  w cerk w i ro sy j
sk ie j re p re z e n to w a ł zm arły  p rzed 
k ilk u  tygodn iam i w K arlow cach m e

tro p o lita  A n ton jusz . Jak o  w pew nym  
s to p n iu  su k ceso r daw nej w ładzy  
św ieckiej cerkw i ro sy jsk ie j, p ra g n ą ł 
on u trzy m ać  w śród w spółw yznaw ców  
jedność  duchow ą i k an on iczną . J e d 
n a k  obok  zjaw iły  się in n e  w sp ó łza 
w odniczące g rupy , p rzedew szystk iem  
s tro n n icy  p rzebyw ającego  w P aryżu  
m e tro p o lity  E ulogjusza, k tó ry  p raw a  
sw e w yw odzi od m e tro p o lity  Tycho- 
na  i szu k a  op iek i w  p a tr ja rc h a c ie  
k o n s tan ty n o p o litań sk im . Pogodzić oba 
obozy u s iło w a ł p a tr ja rc h a  jugosła - 
w iań sk i B arnaba , ty le  je d n a k  ty lko  
zdo ła ł osiągnąć, że doprow adził do 
pew nej osob iste j zgody m iędzy p rzy 
w ódcam i, n ie  u d a ło  się m u n a to m ia s t 
u su n ąć  n iepo rozum ien ia  w  sp raw ach  
kanon icznych , k tó ry m  k re s  p o łoży ł
by może dopiero  sobór pow szechny . 
W ielkie nadzie je  p o k ła d a ją  przy tem  
n iek tó rzy  w n astęp cy  A nton ju sza , 
b isk u p ie  A nastazym  z Jerozolim y.

O prócz tych  konflik tów  n a tu ry  
k an on iczne j i o rgan izacy jnej is tn ie ją  
a to li jeszcze spory  pow ażniejsze, bo 
teologiczne. O becnie w y raża ją  się 
one p rzedew szystk iem  w polem ice 
m iędzy dzisiejszym  rep re z e n ta n te m  
cerkw i w M oskw ie a w ybitnym  te o 
logiem  B ułgakow em  z Paryża , k ie 
row n ik iem  tam te jsze j ro sy jsk ie j p ra 
w osław nej akadem ji. M etropo lita  
m osk iew sk i o sk a rża  B u łgakow a o 
h e rez ję  w sk u te k  g łoszonej przez n ie 
go „sophiologji* — n au k i o m ądrości 
Bożej. O skarżen ie  to  B ułgakow  ja k  
najene rg iczn ie j odrzuca, a w  obronie 
jego s ta je  rów nież znany  filozof re li- 
gij B ierdiajew ,

Drukowano za zezw olen iem  J. E. K siędza A rcybiskupa - M etropolity.

W yd aw ca: KURJA METROPOLITALNA WILEŃSKA. 
R edaktor: KS. JÓZEF PONIATOWSKI.

D ru k a rn ia  A rc h id iec ez ja ln a  w W iln ie



W IE L E B N E M U  D U C H O W IE Ń S TW U ,  KLASZTOROM,  
SEMINARJOM DUCHOW NYM, ORAZ INTERNATOM

BŁAWAT POLSKI
Wilno, ul. Wielka 28. -  Telefon 15-92

poleca jedwabie na ornaty i sztandary, krepy na sutanny 
oraz lniane na alby i t. p. — Po cenach jak najniższych.

DRZEWKA OWOCOWE,  LEP,  OPASKI
P O L E C A

WILEŃSKI S P Ó Ł D Z IE L C Z Y  SYNDYKAT ROLN ICZY
W ILNO ,  ZAWALNA 9. — TELEFON 323.

Wszystko staniało ! W yroby  ze  z ło ta  1 s re b ra ,
z e g a ry , budziki o ra z  w sze lka  n ap raw a . Z eg ark i k ieszonkow e od 4 zł. 

Liczniki dla spowiedzi. u u n n r  A

W i l E U M ' 1 4  u  W: JUREKICZA
--------------------------   mistrza jirm y r .  Bure.

W IN O G R O N A  deserow e i winne

do sprzedania —  po zl. 5.50 za paczkę 5-kilogram ow ą.
A d r e s :  ZALESZCZYKI, GM. ZAZULIŃCE, WINIKOLA -  M. MROWIŃSKA.

KURS GOSPODARCZO-SPOŁECZNY
DLA DUC HOWI E ŃS T WA

(na tle encyklik „Rerum Novarum” i „Quadragesimo 
Anno”) odbędzie się w Poznaniu w dniach od 17 do 19 
listopada b. r. Bliższych informacyj udziela Związek 
Kapłanów „Unitas”, Poznań, Al. Marcinkowskiego 22,111.



V E R T E X
NOWE RAD JO APARATY

REWELACYJNE MODELE 

NA ROK

1937w

już sc| w sprzedaży

JAN SAŁASINSKI
WILNO, UL. WILEŃSKA 25

TEL. 19-01,



Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.

Rok X Wilno, dnia 25 października 1936 r. Nr. 20

W ia d o m o ś c i A r c h id ie c e z ja l n e

W I LEŃSKIE
Prenum erata: DWUTYGODNIK KAPŁAŃSKI „ g ż e n i a :

R ocznie . . 12 zł. A d res R ed ak cji i A d m in istra c ji:  Cała strona 40 zł,
Półrocznie . 6 zł. Kurja Metrop., Wilno, M. M agdaleny 4 g[£°"y ' zł
Nr. pojed. . 50 gr. Konto P. K. O. Nr. 80.833. ‘/s strony . 5 zł.

S an ctifica  eo s in  veritate. Joan. 17, 17.

T R E Ś Ć  Z E S Z Y T U .

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

Z A R Z Ą D Z E N IA  ST O L IC Y  A P O S T O L S K IE J:  
E n cyk lik a  o w id o w isk a ch  k in em atograficzn ych . 

Z A R Z Ą D Z E N IA  O R D Y N A R J A T U  A R C Y B ISK U P IE G O  
W  sp raw ie m szy  św . o p ó łn o cy  przy rozp o częciu  N o w eg o  R oku  
w  latach  1937, 1938 i 1939. — W  spraw ie konferencji X X . D z ie 

kanów . — R uch person aln y .

Z A R Z Ą D Z E N IA  P R A W N O  - P A Ń S T W O W E
R o zp o rzą d zen ie  M inisterstw a O p iek i S p o łeczn e j w  sp raw ie u b ez
p ieczen ia  d u ch ow n ych , n au czających  religji w  szk o ła ch  p ow sz.

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .
II M ięd zy n a ro d o w y  K ongres Z w iązk u  M isyjn ego  K leru w  R z y m ie .—  
f  K azim ierz M ichalkiewicz Bp. — V  Kurs D u szp astersk i w  W iln ie .

D Z I A Ł  P O R A D .
W  spraw ie k w esty  przez ce leb ran sa  po kazaniu . — X .S .M . —  X .Z .M .

S T O L I C A  A P O S T O L S K A  : Sek re tarz  K o n g r e g a c j i  P r o p a g a n d y  p rzed  m ikrofonem .
R eform a P a p ie s k ie j  A k a d e m j i  N auk .

Z  N I W Y  K O Ś C I E L N E J  I D U S Z P A S T E R S K I E J :
W  K R A J U  : D o m  R e k o le k c y j n y  O O . J e z u i tó w  w  C z ę s t o c h o w ie .  P rogram  ś w ia 
to w ej  p o l i ty k i  ż y d o w s k ie j .  R o z w ią z a n ie  o rg an izacy j  w o ln o m y ś l i c i e l s k i c h  w  ca ły m  
kraju. Z A G R A N I C Ą :  Z g o n  b isk u p a  B a z y le i  i L u g a n o .  K o n g r e s  b e z b o ż n i k ó w  
w  M o s k w ie .  W a lk a  z k o m u n iz m e m  w  A r g e n ty n ie .  D z ie c i  p o d  c z e r w o n e m i  

rządam i m adryck im i b e z  sz k ó ł .

Z  p i ś m i e n n i c t w a .



WŁODZIMIERZ p j I T T I T T  

Wilno, ul. Wielka 7. — Tel. 11-55

S U K N A
F U T R A

BŁAWAT
J E D W A B I E  N A  O R N A T Y  I S Z T A N D A R Y ,  

KREPY NA SUTANNY ORAZ PŁÓTNA LNIANE NA ALBY

PO C E N A C H  J AK N A J N I Ż S Z Y C H .

E  O. MATKIEWICZ
w  n o w e j  s i e d z ib ie  W i l n o ,  Z a m k O w a 1 2 ,  
vis a vis Skopów ki — dawniej w  lokalu i pod 
szyldem K. GORZUCHOW SKIEGO przy ulicy  

p o l e c a :  Zamkowej 9, obok Skopówki
zegarki różnych firm  od 4  z ł. oraz solidną naprawę zegarków z pełną gwarancją.

Ł U C J A  B A Ł Z U K I E W I C Z Ó W N A
A R T Y S T K A - M A L A R K A  WILNO, Zamkowa 3 m. 5

wykonywa obrazy kościelne na obstalunek i odnawia stare, 
oraz duży wybór obrazów na miejscu.

firma JÓZEF MACKIEWICZ
S k ła d  P a p ie r u  i M a t e r j a ł ó w  P iś m ie n n y c h  

Wilno, ul. Mickiewicza 30, róg Styczniowej
poleca: ramy, oprawę obrazów kościelnych i salonowych.

.■deser - 'M M I

A. A N D R U K O W I C Z
W Y T W Ó R N I A  ŚWIEC KOŚC IELNYCH I R O Z M A IT Y C H

Wilno, ul. Wielka 56 — 5.
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W ia d o m o ś c i A r c h id ie c e z ja l n e  

W ILEŃ SK IE
Prenum erata: DWUTYGODNIK KAPŁAŃSKI „ g t o a z e n t a :

R ocznie  . . 12 zł. A d res R ed ak cji i A d m in is tr a c j i: C ała s tro n a  40 zł.

P ó łroczn ie  . 6 zł. Kurja Metrop., Wilno, M. M agdaleny 4 'J* g ^ o n y  10 zł
Nr. po jed . . 50 gr. Konto P. K. O. Nr. 80.833. Vs s tro n y  . 5 zł.

S an ctifica  e o s  in  veritate . Joan. 17, 17.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .  

ZARZĄDZENIA STOLICY APOSTOLSKIEJ.

E N C Y K L I K A
JEGO ŚWIĄTOBLIWOŚCI PANA NASZEGO Z OPATRZNOŚCI BOŻEJ

P A P I E Ż A  P I U S A  X I
do Czcigodnych Braci Arcybiskupów, Biskupów i innych Ordynarjuszów Stanów Zjedno
czonych Ameryki Północnej, pokój i jedność ze Stolica Apostolska utrzymujących

O WIDOWISKACH KINEMATOGRAFICZNYCH').
C Z C I G O D N I  B R A C I A

Pozdrowienie i Błogosławieństwo Apostolskie.

Z czujną troskliwością (Vigilanti cura) zgodnie z Naszem 
apostolskiem posłannictwem śledzimy wszelkie chwalebne poczy
nania Biskupów i całego chrześcijańskiego ludu; dlatego z wielką 
radością dowiedzieliśmy się, że już wydało owoce i obfitszy 
jeszcze plon zapowiada owo opatrznościowe dzieło, które przed 
więcej niż dwoma laty zapoczątkowaliście, powierzając jego 
realizację „Lidze Przyzwoitości”, i to w tym celu, by w świętym 
niejako boju przeciwdziałać szkodom moralnym, wyrządzonym 
przez kinematograf.

To nastręcza Nam oddawna upragnioną sposobność dokład
niejszego wypowiedzenia zapatryw ania Naszego o tej sprawie, 
tak ściśle związanej z moralnością i religją ludu chrześcijań
skiego. Przedewszystkiem pragniemy wyrazić wdzięczność Wam,

’) W tłum aczeniu J. E. Ks. Biskupa Dr. Okoniewskiego.



278 Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie Nr. 20

kierownikom i nauczycielom, oraz waszym współpracownikom, 
za niestrudzoną pracę owej Ligi w dziedzinie apostolstwa; dzię
kujemy Wam tem goręcej, z im większym bólem patrzyliśm y na 
to, jak sztuka i przem ysł filmowy, czyniąc niejako „wielkie kroki 
poza drogą", na ekranach wyświetlały wszelkie zbrodnie, występki 
i grzech.

I.

Uważaliśmy za najświętszy Nasz obowiązek, by przy każdej 
nadarzającej się okazji zachęcać nietylko Biskupów i całe ducho
wieństwo, ale także wszystkich ludzi dobrej woli, aby piekącej 
tej sprawie uwagę swą poświęcili.

Już w Encyklice D w ini illius Magistri żaliliśmy się, że 
„potężne owe środki popularyzacyjne, które mogłyby być wielce 
pomocne w kształceniu i wychowaniu, gdyby były oparte na 
zdrowych zasadach, tak  często — niestety — rozpalają tylko 
namiętności do brudnych interesów " *)•

Nowy dow6d apostolskiej troski.

W sierpniu 1934 r. zaś, kiedy przemawialiśmy do przedsta
wicieli m iędzynarodowego związku pism i wydawnictw kinemato
graficznych, podnieśliśmy ogromne znaczenie, które te widowiska 
w dzisiejszych mają czasach, szerząc dobro, albo też popierając 
zło. Powiedzieliśmy ponadto, że kinem atograf powinien koniecznie 
opierać się na zasadach moralności chrześcijańskiej, a chociażby 
tylko tej, która wywodzi się z prawa naturalnego, aby ona stała 
się najwyższą jego normą i przepajała wielki dar sztuki. Każda 
bowiem prawdziwa sztuka powinna, jak to z natury  jej wynika, 
do tego przedewszystkiem dążyć, aby człowieka odpowiednio 
uszlachetnić i udoskonalić; dlatego też musi się dostosować do 
zasad i wskazań moralności. Wkońcu podkreśliliśmy konieczność, 
by sztuka kinematograficzna takie dawała widowiska, któreby 
zachęcały widzów do nieskazitelnego życia i naprawdę ich 
kształciły, a wszyscy obecni, wybrani mężowie, jednomyślnie to 
potwierdzili, co jeszcze dziś mile wspominamy.

Świeżo zaś, w ubiegłym miesiącu kwietniu, na audjencji, 
udzielonej delegatom międzynarodowego kongresu wydawnictw 
kinem atograficznych, jeszcze raz podnieśliśmy dobitnie wagę

') A. A p. Sed., 1930, voI. XXII. p. 82.
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i znaczenie tej sprawy; nietylko w imię religji, ale także w imię 
ładu społecznego w państwie zachęcaliśmy w szystkich ludzi 
dobrej woli, aby w pismach, przez siebie wydawanych, i w każdy 
dostępny im sposób do tego dążyli, aby widowiska kinemato
graficzne, staw ały się coraz więcej czynnikiem zdrowej oświaty 
i wychowania, nie źródłem zepsucia i ruiny dusz.

Sprawa jest jednak tak ważna, zwłaszcza, jeżeli uwzględnimy 
dzisiejsze położenie społeczeństwa, że jeszcze raz uważamy za 
potrzebne wyłożyć ją dokładniej w tej Encyklice, udzielając 
wskazówek, dostosowanych do dzisiejszych potrzeb, nietylko 
Wam, Czcigodni Bracia, ale także wszystkim Biskupom katolic
kiego świata. Jest bowiem rzeczą konieczną i naglącą starać się
0 to, aby wszelki postęp w naukach, a nawet w technice z pomocą 
Bożą w ciągu wieków dokonywany, służył na pomnożenie chwały 
Bożej, na dusz zbawienie, na rozkrzewianie królestw a Jezusa 
Chrystusa, żebyśmy wszyscy, jak Kościół nam modlić się każe, 
„tak  przeszli przez dobra doczesne, abyśmy nie utracili wiecznych®.

W szyscy jednak dziś łatwo zauważyć mogą, że im wspa
nialsze były postępy sztuki kinem atograficznej, tem niebezpiecz
niejsze stały  się dla moralności i religji, a naw et dla zdrowia 
moralnego społeczeństwa.

Pożyteczne dzieło Episkopatu amerykańskiego.

Do tego przekonania doszli też wytwórcy filmowi Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej, poznając niebezpieczeństwa, 
grożące nietylko poszczególnym obywatelom, ale także całej spo
łeczności ludzkiej. To też w marcu r. 1930 wydali uroczyste
1 jednomyślne oświadczenie, ogłoszone w prasie, że odtąd z własnej 
woli uszanują w widowiskach kinematograficznych moralne uczu
cia widzów. W temże oświadczeniu wyraźnie przyrzekli, że nie 
wytworzą żadnego filmu, któryby obrażał moralność widzów, 
podkopyw ał jakiekolwiek prawo naturalne lub ludzkie, albo do 
łamania tych praw zachęcał.

Chociaż tak m ądra zapadła uchwała, okazało się, że inicja
torzy i wytwórcy filmowi albo nie mogli, albo też wprost nie 
chcieli wywiązać się z danego przyrzeczenia. Skoro więc zamiar 
ich pozostał tylko na papierze, a filmy dalej przedstawiają zbrod
nie i występki, dlatego uczciwy człowiek ma poniekąd drogę 
zam kniętą do godziwej rozrywki w kinematografie.

Wobec grozy położenia, Wy, Czcigodni Bracia, jako pierwsi 
zastanaw ialiście się nad sposobami, jakby chronić powierzoną
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Wam trzódkę od tego niebezpieczeństwa; dokonaliście tego zakła
dając „Ligę Przyzwoitości*, jakoby świętą straż, która najlepsze 
wskazania i zasady, na przyrodzonem i chrześcijańskiem oparte 
prawie, do nowego życia pobudziła. Daleka była od Was wszelka 
myśl szkodzenia owemu przemysłowi, raczej pośrednio usiłow a
liście ratować go od upadku, na k tóry skazane są wszelkie 
rozrywki, które sprzeniewierzają się prawdziwej sztuce i znie- 
prawiają ją.

Wierni powierzeni Waszej opiece przyjęli ochoczo W asze 
wskazania i rady. Miljony katolików w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki zapisało się w szeregi „Ligi Przyzwoitości*, p rzyrzeka
jąc, że nie będą uczęszczali na filmy, obrażające moralność chrze
ścijańską albo zasady przyzwoitości. W popieraniu tej spraw y 
widzimy u was lud z Biskupami tak zgodnie złączony — co z wielką 
stwierdzamy radością, — że w żadnym innym kraju w ostatnich 
czasach serdeczniej zespolonego ujrzeć nie mogliśmy.

I nietylko synowie Kościoła katolickiego, ale także najlepsi 
z pośród protestantów i izraelitów oraz wielu innych przyjęło 
wasze rady i wskazania; przeto popierali wasze wysiłki, by przy
wrócić filmowi godność sztuki i oprzeć go na fundamentach 
moralności. Teraz zaś ku wielkiej Naszej pociesze stwierdzamy, 
że tak pochwały godne przedsięwzięcie niemałe już wydało 
rezultaty i wielki przyniosło pożytek. Doniesiono Nam, że dzięki 
waszej niestrudzonej czujności i dzięki znaczeniu publicznej 
opinji podniósł się znacznie poziom moralny sztuki kinem atogra
ficznej. Nie tak  często już jak  dawniej wyświetla się filmy, przed
stawiające zbrodnie i występki; grzech nie jest już tak  zuchwale 
zachwalany; tak  samo też nie narzuca się tak  natrętnie fałszy
wych zasad życia wrażliwym zmysłom młodzieńczym.

Powodzenie świętej krucjaty.

Jeżeli przedtem  w niektórych kołach sądzono, że skuteczna 
działalność „Ligi” doprowadzi do obniżenia poziomu artystycznego 
filmów, to okazało się, że sprawa wręcz przeciwne uzyskała 
oblicze.

W ytężono bowiem wszystkie siły, aby reżyserja filmów sta
nęła na najwyższym poziomie i aby podawać widzom nietylko 
dawne dzieła klasyczne, ale także najlepsze utwory nowoczesne.

Kapitaliści zaś, którzy pieniądze swe na tym przem yśle 
lokowali, w niezem nie ucierpieli, jak  niektórzy niesłusznie prze
powiadali; wielu bowiem, którzy dawniej z powodu gorszących
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scen od filmu stronili, teraz, gdy nic już obyczajności i chrześci
jańskiej cnocie nie zagraża, znowu zaczęli do kina uczęszczać.

Kiedyście, Czcigodni Bracia, świętą tę  walkę zaczynali, nie 
zbywało na takich, którzy mówili, że tego rodzaju wysiłki i ocze
kiw ane w yniki będą przemijające i że wkrótce rozwieją się 
w nicość; mówiono, że skoro tylko wy i wasi współpracownicy 
ustąpicie w czujności, wytwórcy filmowi wrócą do dawnej swo
body i do dawnych metod produkcji. Łatwo zrozumieć, dlaczego 
pragną wytwarzać nieobyczajowe, a więc przez was zabronione 
iilm y, przem awiające do niskich instynktów w człowieku. Pro
dukcja bowiem filmów uczciwych i naprawdę artystycznych, 
wymaga dużo inwencji, wysiłku, doświadczenia, a nawet nieraz 
znaczniejszych wydatków; natom iast łatw o poniekąd jest ściągnąć 
pewnych ludzi i pewne klasy społeczeństwa na widowiska, pobu
dzające namiętności i drzemiące w człowieku niskie instynkty.

Dlatego czujna i niestrudzona praca wszystkich powinna 
wytwórcom nieustannie przypominać, że nie na to powstała „Liga 
Przyzwoitości", żeby po krótkim czasie się rozpaść i pracy zanie
chać, lecz żeby pod kierownictwem Biskupów Stanów Zjednoczo
nych wszystkiemi siłami zapewnić ludowi godziwą rozrywkę 
w każdym czasie i pod każdą postacią.

II.

Nikt rozumny nie przeczy, że rozrywki i dla ciała i duszy, 
ta k  różnorodne w ostatnich czasach, są potrzebne dla ludzi wy
czerpanych pracą zawodową i kłopotami, ale niech te rozrywki 
będą godne człowieka, niech są nienaganne pod względem mo
ralnym, niech w sercu budzą szlachetne tylko porywy. Jeżeli 
ludzie w czasie wolnym chodzą na filmy, obrażające cnotę, godność 
i przyzwoitość, zachęcające zwłaszcza młodzież do popełniania 
występków, wtedy wielkość i potęga narodu jest niewątpliwie 
poważnie zagrożona.

Znaczenie I potęga kinematografu.

Wśród wszystkich widowisk widowiska kinematograficzne, 
jak powszechnie wiadomo, posiadają największe znaczenie, skoro 
w naszych czasach cieszą się u wszystkich narodów wielkiem 
uznaniem. Nie potrzeba naw et podkreślać, że miljony i miljony 
codziennie uczestniczą w tych widowiskach, że liczba tych teatrów 
rośnie z dnia na dzień prawie u wszystkich narodów, i tych
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o starej kulturze, i tych, które dopiero wkraczają w obręb cywi
lizacji, i że wytchnienia i rozrywki w ten sposób wchodzą w zwy
czaj nietylko u bogatych, ale także we w szystkich warstwach 
społeczeństwa.

Zresztą niema dziś innego czynnika, któryby tak potężnie 
oddziaływał na tłumy jak kinematograf, już to dzięki samym 
obrazom ruchomym, rzuconym na ekran, już to z powodu swej 
popularności, już też dzięki towarzyszącym okolicznościom.

Powodzenie jego wypływa stąd, że bezpośrednio przemawia 
do wyobraźni. Żywe obrazy sprawiają radość i bez trudu są zro
zumiałe naw et dla umysłów pierwotnych i mało wyrobionych, 
które lubują się w rzeczach konkretnych i nie chcą albo nie 
umieją rozumować ani ze skutków wnosić na przyczyny. Czyta
nie zaś, a naw et słuchanie wymaga pewnego napięcia uwagi; 
widowisko kinem atograficzne zaś, podając nieprzerwany szereg 
gotowych obrazów, nie wymaga takiego wysiłku. Skuteczność 
jego działania powiększa się jeszcze, jeżeli film jest dźwiękowy. 
Wtedy bowiem łatwiej zrozumieć wyświetlane obrazy, a akcja 
dramatyczna, podkreślona odpowiednio dobraną muzyką, tem 
większe wywołuje wrażenie.

Balety zaś i dowolnie dodawane t. zw. variete przyczyniają 
się do tem większego rozbudzenia namiętności.

Dlatego te widowiska są jakoby szkołami, które skuteczniej, 
niż rozumowe argum enty, większość ludzi do cnoty albo też do 
nieprawości pobudzić mogą. Niech służą więc chrześcijańskiej 
myśli i obyczajom i niech wystrzegają się wszystkiego, coby 
wywrzeć mogło wpływ demoralizujący.

Powszechnie wiadomo, jak destrukcyjnie działają złe filmy; 
przez gloryfikację namiętności stają się okazją do grzechu, mło
dzież sprowadzają na drogę złą, w fałszywem świetle przedsta
wiają życie i pomniejszają ideały, niszczą czystą miłość, świętość 
małżeństwa i zamiłowanie do życia rodzinnego. Mogą też narzu
cić fałszywe i potępione już poglądy nietylko poszczególnym 
jednostkom, ale całym warstwom społeczeństwa i całym narodom.

Jeżeli jednak te widowiska są pod każdym względem n ie
naganne, w ywierają na widzach wpływ niezwykle zbawienny. 
Nietylko bawią, ale budzą też szlachetne myśli i uczucia, udzielają 
pożytecznych pouczeń; mogą też przedstawiać i przypominać 
wielką i piękną przyszłość narodu własnego albo obcych naro
dów; mogą w pociągającem świetle przedstawiać cnotę i prawdę; 
mogą przyczyniać się wielce do wzajemnego poznania się po
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szczególnych warstw społeczeństwa, różnych narodów i ras; mogą 
wkońcu skutecznie dopomóc do moralnego i społecznego ulepszenia 
świata. — Uwagi nasze tem większego nabierają znaczenia, że sztuka 
kinematograficzna przemawia nie do nielicznych jednostek, ale 
do całych tłumów; i to w takich warunkach czasu i miejsca, 
które wydatnie powiększają jej wpływ dodatni albo też ujemny; 
powszechny ten entuzjazm dla filmu przyjąć może formy n ie
zdrowe, jak to z doświadczenia wiemy.

Filmy wyświetlane są przed widzami, siedzącymi w przy
ciemnionych salach, a zdolność rozumowania jest najczęściej 
u nich zmniejszona. Nie trzeba też kina daleko szukać, gdyż 
znajduje się w pobliżu domów, kościołów, i tem samem potężnie 
wyniesione jest niejako w samym środku życia ludzkiego.

Ponadto aktorzy i aktorki, odgrywający swe role filmowe, 
w tak wyrafinowany sposób podkreślają przyrodzone zewnętrzne 
zalety, że niekiedy wywrzeć mogą wpływ destrukcyjny, szczegól
nie na młodzież dorastającą. Do tego dochodzi muzyka, wspania
łość dekoracyj, drażliwe sceny i urok wszelkiej nowdści oraz 
różnorodność akcji. Z tego powodu takie przedstawienia szczególny 
powab mają dla dzieci i młodzieży tak, że właśnie w tym wieku, 
kiedy rodzi się i urabia uczucie przyzwoitości, kiedy tworzą się 
podstawy sprawiedliwości i uczciwości, kiedy nakoniec powstają 
pojęcia obowiązków, i budzi się pęd do doskonałości i świętości 
życia, sztuka kinematograficzna zaczyna wywierać wpływ swój 
głęboki i daleko sięgający,

A wpływ ten niestety w dzisiejszych okolicznościach zbyt 
często obraca się na szkodę. Przeto mając na myśli zgubę mło
dzieży i dziatwy, której niewinność w kinach poważnie jest 
zagrożona, wspominamy owe groźne słowa Jezusa Chrystusa, 
wypowiedziane przeciw gorszycielom najmniejszych: „A ktoby 
zgorszył jednego z tych maluczkich, którzy wierzą we mnie, 
takiemuby należało zawiesić kamień młyński na szyi jego i zato
pić go na pełnem m orzu*J).

Czujność jest konieczna.

Dlatego czujność i wzmożone zabiegi są w tych naszych 
czasach koniecznie potrzebne, aby takie widowiska nie stały  się 
szkołą złego, ale żeby raczej ludzi wychowywały i przyczy
niały się do podniesienia ich poziomu moralnego.

') M atth . XVIII, 6 (tłum . X. Szczepańskiego).
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W tem 'm iejscu godzi się z uznaniem zaznaczyć — co chętnie 
czynimy — że niektórzy kierownicy państw, patrząc na ogromny 
wpływ kina na obyczaje i w trosce o moralność, utworzyli 
związki rodzicielskie, któreby wszechstronnie roztoczyły nadzór 
nad widowiskami kinematograficznemi. I wiemy, że często 
starali się wprowadzić do tej sztuki dzieła najlepszych pisarzy 
i poetów swego narodu z odpowiednio dobranemi obrazami.

Jeżeliście, Czcigodni Bracia, z wielkim pożytkiem tak  czujną 
otoczyli opieką filmy Narodu swego, który ta k  potężnie się 
rozrósł i niem ały wpływ wywiera na inne narody, to niemniej 
na wszystkich Biskupach katolickiego świata ciąży obowiązek 
łączenia się i czuwania nad tym szeroko rozpowszechnionym 
i potężnym czynnikiem kształcenia i wychowania. Szkody, wyni
kające z wyświetlania złych filmów dla czystości życia, dla religji 
i świętości przykazań Bożych powinny was nakłonić, abyście do 
ich wyświetlania nie dopuścili, czyniąc wszystko, aby nie obra
żały wrodzonego poczucia wstydu i przyzwoitości i nie tłum iły go.

Obowiązek ten ciąży nietylko na Biskupach, ale także na 
wszystkich katolikach, a nawet na wszystkich ludziach dobrej 
woli, którym nie jest obojętne dobro rodziny i ojczyzny oraz 
honor i moralność całej społeczności ludzkiej.

Zastanówmy się i wyjaśnijmy, jaką dzisiaj czujność rozwinąć 
należy. C. d. n.

ZARZĄDZENIE ORDYNARJATU ARCYBISKUPIEGO. 

W sprawie mszy św. o północy przy rozpoczęciu Nowego Roku
w latach 1937, 1938 i 1939.

K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W IL E Ń S K A .
W i ln o ,  dn ia  22. X .  1936 r. N. R-420/35.

Kurja powiadamia, że na mocy reskryptu S. Kongregacji
0 Sakram entach z dn. 12. X, 1936 r. N. 5620/36 w 11. 1937, 1938
1 1939 można będzie odprawić we wszystkich kościołach parafjal
nych archidiecezji W ileńskiej mszę św. o północy przy rozpoczęciu 
Nowego Roku. Ks. J. Ostreyko

w/z K ancl. K urji.
W sprawie konferencji XX. Dziekanów.

K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A  
W iln o ,  dn ia  22. X .  1936 r. Nr. 253/36, L.

Kurja powiadamia, że Konferencja PP. WW. XX. Dziekanów 
odbędzie się w Wilnie dn. 10. XI. r. b. o godz. 9 rano w sali 
kurjalnej. K s.J. Ostreyko

w/z K ancl. K urji.
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RUCH PERSONALNY.

N a mocy zarządzen ia  J . E. Ks. 
A rcy b isk u p a  - M etropo lity  w sk ładzie  
o sob istym  D uchow ieństw a  zaszły  n a 
s tę p u ją c e  zm iany :

Ks. S tan is ław  Szyroki m ianow any  
zo sta ł p re fek tem  szkół w K uźnicy — 
26. IX. 36, N. 0-695/36;

Ks. Ju lja n  S tefanow icz, p ref. w 
R adun iu , m ianow any  na  s tan . w ika
rego  w D ąbrow ie — 26. IX. 36, N. 
0-697/36;

Ks. A n ton i C hom ski — zw olniony 
zo sta ł ze s tan o w isk a  proboszcza w 
C ho łch le  i o trzy m ał u rlop  do w yzdro
w ien ia , 6. X. 36, N. 0-711/36;

Ks. K anon ik  J a n  E lle rt m iano
w any  Sędzią P ro synodalnym  — 8. X. 
36, N. 0-717/36;

Ks. A n to n i M ań tu rzy k , p ref. w 
Podbrodziu , m ianow any  A sy sten tem  
K ościelnym  O ddziałów  K at. Stow . 
Młodz. M ęskiej i Ż eńsk ie j w  P odb ro 
dziu, 15. X. 36, N. 0-726/36;

Ks. W ładysław  M ołacbow ski, w i
k a ry  w K alw arji, m ianow any  A syst. 
Kośc. S tow . M łodz. M ęskiej i Ż eńsk iej 
n a  okręg  K alw ary jsk i, 15. X. 36, 
N. 0-727/36.

Ks. J. Ostreyko 
w/z. K ancl. K urji.

ZARZĄDZENIA PRAWNO - PAŃSTWOWE.

MINISTERSTWO OPIEKI SPOŁECZNEJ Warszawa, dn. 8 października 1936 r.
Nr. U n .  2 /1 — 6.

  Do Zakładu
U b e z p i e c z e n i e  d u c h o w n y c h ,  n a u c z a -  U b e z p i e c z e ń  S p o ł e C Z U y c h
ją c y c h  religji  w  s z k o ła c h  p o w s z e c h n .

w m i e j s c u .

W obec tego, że ubezp ieczaln ie  spo łeczne n ie jed n o k ro tn ie  b łędn ie  pociąga ją  
do obow iązku  ubezp ieczen ia  duchow nych , M in isterstw o  O pieki Społecznej p rosi 
o udzie len ie  ubezpieczaln iom  do w iadom ości poniższego w y jaśn ien ia , uzgodnio
nego z M in isterstw em  W yznań R elig ijnych i O św iecenia Publicznego.

D uchow nych, udzie la jących  n au k i relig ji w szko łach  pow szechnych , m ożna 
podzielić, z p u n k tu  w idzenia c h a ra k te ru  p raw nego  ich  s to su n k u  do szkoły , na  
dw ie k a teg o rje .

Do p ierw szej k a teg o rji na leżą  ci duchow ni, nauczycie le  relig ji, k tó rzy  
w yłączn ie  lub  przew ażn ie  udz ie la ją  nau k i re lig ji w szkole (ew en t. w  szkołach), 
z regu ły  n ie  p e łn iąc  rów nocześn ie  w łaśc iw ych  obow iązków  d u szp as te rsk ich , 
w yn ikających  bezpośrednio  z ich  pow ołan ia  duchow nego, p rzyczem  osoby  te  
w y k onyw ują  pow yższe czynności n auczycie lsk ie , podobn ie  ja k  ogół nauczycieli 
św ieck ich , bądź na  podstaw ie  w yraźnej um ow y p racy , bądź n a  zasadzie  nom i
nacji. Ci nauczycie le  relig ji pod legają  bezpośredn iem u zw ierzchn ic tw u  w ładz 
szkolnych  zarów no osobiście, ja k  i co do sy s tem u  oraz zak re su  p racy  n au czy 
c ie lsk ie j. P on iew aż w p rzy p ad k u  ty ra  m am y do czyn ien ia  ze zw ykłym  s to su n 
kiem  p racy  (ew en t. s to su n k iem  służbow ym ), p rze to  ta  k a teg o rja  duchow nych  
podlega obow iązkow i ubezp ieczenia  n arów n i z innym i p racow nikam i.

D rugą k a teg o rję  s tan o w ią  ci n auczyc ie le  relig ji, z a tru d n ien i p rzew ażn ie  
w szk o łach  pow szechnych  w ie jsk ich , k tó rzy  z regu ły  są  d u szp as te rzam i na  
pew nym  obszarze  (np. parafji), zaś n a u k i re lig ji udz ie la ją  w szkole tego  obszaru  
ubocznie , n ie  n a  p o d staw ie  s to su n k u  p racy  zależnej, lecz w w y k onan iu  ogólnego
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obow iązku d u szp as te rsk ieg o , co p raw n ie  zna jdu je  sw ój w yraz w  porozum ien iu  
i upow ażn ien iu  zw iązku  relig ijnego  i P a ń s tw a , o p a rty ch  n a  p rzep isie  art. 120 
k o n s ty tu c ji z dn ia  17 m arca  1921 r., zachow anego  w mocy a rt. 81 u s t. 2 U staw y 
K o nsty tucy jne j z dn ia  23 k w ie tn ia  1935 r.

W k o n sek w en c ji pow yższego te  osoby, udzie la jące  n au k i re lig ji (proboszcz, 
w ik a rju sz , p as to r, rab in ), nie są  w zw iązku ze sw ą p racą  w szkole tra k to w a n e  
jak o  pracow nicy  szkoły , pod legający  w ładzom  szkolnym  pod w zględem  osobistym  
i w k w estja ch  n au czan ia . N adzór zaś nad  tem i osobam i i ich p ra c ą  ze s tro n y  
w ładz szkolDych w yp ływ a raczej z p u n k tu  w idzen ia  c a ło k sz ta łtu  in te re só w  
P ań stw a , n ie  je s t zaś w yn ik iem  s to su n k u  służbow ego (s to su n k u  p racy). To też  
ta  k a te g o r ja  duchow nych , naucza jących  re lig ji w szk o łach  pow szechnych , obo
w iązkow i ubezp ieczeń  z ty tu łu  pow yższego za tru d n ien ia , n ie  podlega.

(—) Dr. T. D ybow ski 
D y rek to r D ep a rtam en tu .

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .

DRUGI MIĘDZYNARODOWY KONGRES ZWIĄZKU MISYJNEGO 
KLERU W RZYMIE.

Dn. 11 — 12 listopada r. b. odbędzie się w Rzymie Drugi 
M iędzynarodowy Kongres Związku Misyjnego Kleru (Unio Cleri 
pro Missionibus). W program ie zamieszczono szereg nader intere
sujących referatów , które zostaną wygłoszone przez czołowych 
działaczy idei misyjnej wśród duchowieństwa.

Ponieważ sfery kierownicze Dzieł Misyjnych w yraziły gorące 
życzenie, aby w Kongresie wziął udział jak najliczniejszy zastęp 
przedstawicieli Związku Misyjnego Kleru ze wszystkich krajów, 
a Polska, co do liczby zrzeszonych, zajmuje czwarte miejsce, 
należy się spodziewać, iż będzie reprezentow ana bardzo licznie.

W archidiecezji wileńskiej mamy obecnie zapisanych około 
450 członków. Ze wszech miar wypadałoby, by ona miała też 
swoich przedstawicieli na Kongresie Międzynarodowym.

Powiadamiając o powyższem, najusilniej zachęcam do wzięcia 
udziału w tym Kongresie każdego, komu na to czas i okoliczności 
pozwolą.

Podróż do Rzymu każdy udający się tam odbywałby indy
widualnie. Licząc około 90 zł. na paszport z wizami, 250 zł. na 
podróż w obie strony oraz 75 zł. na pokrycie kosztów utrzym ania 
w Rzymie przez przeciąg 5 dni, całość wydatków nie przekroczy
łaby sumy 450 zł. Uczestnikom Kongresu przyznana została 70% 
zniżka na kolejach włoskich, o ile przy nabyciu biletu będą się 
mogli wylegitymować zapomocą „Vade mecum”, które należy
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bezpośrednio zamówić w „Segretaria del II Congresso Internazio- 
nale dell U. C. M. Roma, via di Propaganda 1-a” lub najwygodniej 
w agencjach podróżowych C. I. T. (Compania Italiana Turismo) 
czy też Wagons - Lits Cook — w Kraju. Cena 20 lirów (około 8 zł.).

Ze względu na niemożność wywiezienia poza granicę Polski 
w gotówce sumy wyższej nad 200 zł., wskazanem jest nabycie 
całkowitego biletu w jednem z biur podróżowych w Kraju. W ska
zanem też jest natychm iast poczynić starania o uzyskanie pasz
portu zagranicznego.

Uczestnicy Kongresu mają możność odbycia z Rzymu czte
rech podróży w jakimkolwiekbądź kierunku ze zniżką 50%. nie 
mając obowiązku przejeżdżania przez Rzym w drodze powrotnej 
do kraju, dla której ustalona została zniżka 70%- Podróż powrotną 
można odbyć od ostatniej stacji kolejowej, na której znajdzie się 
uczestnik Kongresu, zwiedzający Włochy. Te ułatwienia przysłu
gują na przeciąg 20-tu dni pobytu we Włoszech.

„Vade mecum” uprawnia uczestników Kongresu do wielu ulg 
przy zwiedzaniu Rzymu, okolic, muzeów, zabytków historycznych, 
wystaw i t .p .  oraz przy wycieczkach podmiejskich, służy również 
jako dokument wobec władz konsularnych włoskich zagranicą, 
upraw niający do otrzym ania bezpłatnej wizy na paszportach 
indywidualnych jak i zbiorowych.

Sekretarjat Kogresu jest gotów udzielić wszelkich informacyj 
co do mieszkania i utrzym ania w Rzymie.

Ceny w pensjonatach i hotelach I kategorji 35 lir. dziennie, 
II kat. 25 lir., w domach zakonnych 22 lir. i niżej; samo miesz
kanie w hotelach i pensjonatach I bat. 16 lir., II kat. 10 lir., 
w domach zakonnych 8 lir. i niżej.

Zamówienia, dotyczące mieszkań i utrzym ania, przyjmuje 
S ekretarjat tylko do 31 października.

Zamawiając sobie mieszkanie i utrzym anie lub zwracając się 
o informacje do Sekretarjatu należy wyraźnie podawać swoje 
imię, nazwisko i dokładny adres.

Adres Sekretarjatu : „Segretaria del II Congres Internazio- 
nale dell U. M. C. Roma, Via di Propaganda 1-a”.

f  Kazim ierz Michalkiewicz Bp.
D yrek to r A rch id iecezja lny  Z w iązku M isyjnego K leru .
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V  K U R S  D U S Z P A S T E R S K I  W  W ILNIE  
dd. 1 0 , 11 i 12  l istopada 1 9 3 6  r.

Za zgodą I błogosławieństwem J. E. Księdza Arcybiskupa - Metropolity. 

„PRACA DUSZPASTERSKA WŚRÓD MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ 

Dnia 10 listopada, wtorek.

Godz. 11. Otwarcie Kursu i wybór prezydjum.
I Ref.: Praca nad m łodzieżą w ramach duszpasterstwa  
wiejskiego — ks. Ignacy Cyraski, dziekan wasiliski. 
K oreferat — ks. Wincenty Łaban.

Godz. 15. II Ref.: D uszpasterz jako katecheta m łodzieży wiej
skiej — ks. dr. Michał Sopoćko, prof. U. S. B.
K oreferat — ks. dr. Antoni Lewosz.

Godz. 17. III Ref.: D uszpasterz jako spowiednik m łodzieży wiej
skiej — ks. dr. Ignacy Świrski, prof. U. S. B, 
D y s k u s j a .

Dnia 11 listopada, środa.

Godz. 10. I Ref.: Katolickie Stow. M łodzieży Męskiej na w si — 
ks. prałat Leopold Biłko.

Godz. 11. II Ref.: Katolickie Stowarzyszenie M łodzieży Żeńskiej 
na w si — ks. prałat Leopold Biłko.
K oreferat — ks. Romuald Świrkowski, Dyr. Inst. A. K. 

Godz. 15. III Ref.: Atm osfera religijna w rodzinie wiejskiej — 
ks. dr. Ignacy Świrski, prof. U. S. B.
IV Ref.: Masonerja i je j sposoby działania — ks. dr. 
Dominik Gajlusz, dziekan święciański.
D y s k u s j a .

Dnia 12 listopada, czwartek.
Godz. 10. I Ref.: Prądy ideowo-społeczne wśród m łodzieży wiej

skiej — ks. dr. Aleksander Wóycicki, prof. U. S. B.
Godz. 11. II Ref.: Prądy ideowo-społeczne wśród m łodzieży wiej

skiej — ks. dr. Aleksander Wóycicki, prof. U. S. B.
Godz. 15. D y s k u s j a ,  r e z o l u c j e  i z a m k n i ę c i e  K u r s u .

W ykłady będą się odbywały w sali Stow. Misyj Wewnętrznych, 
u l .  Ś w . A n n y  13.

U W A G I :  1. Opłata za udział w Kursie 5 zł.
2. Mieszkania: u OO. Karmelitów (Ostrobramska 12, teł. 16-60) (za 

opłatą od2zł. za dobę), w pensjonacie p.Cywińskiej (Mickiewicza 19), 
w hoteliku seminaryjnym i w hotelu Georges’a (Mickiewicza 20).

3. Posiłek: Jadłodajnia przy ul. Biskupa Bandurskiego 11 — obiady 
od 80 gr., jadłodajnia przy ul. Mostowej 10, od 70 gr.

4. Przewidziane są zniżki kolejowe w drodze powrotnej.
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D z i a ł
W  s p ra w ie  k w e s ty  p rz e z

Pyt. — Czy w olno ce leb ransow i 
kw estow ać , gdy sam  m ów ił kazan ie , 
rob iąc  d łuższą  p rzerw ę p rzed  Credo, 
jedyn ie  w celu, aby  w ięcej zebrać, 
z ap e łn ia jąc  te n  czas śpiew em  ludu  
w  kościele  ? X . S ■ M.

Odp. — T reść pow yższego p y tan ia  
je s t n iezgodna z zasadam i duszpa- 
s te rsk ie m i i litu rg icznem i. P rzep isy  
bow iem  litu rg iczne  nie pozw alają  na  
rob ien ie  p rzerw  w b iegu  ak c ji m szal
ne j, a pod  w zględem  d u szas te rsk im  
rob ien ie  p rzerw y  w e mszy d la celów, 
trącący ch  doczesnością, nie zrobi 
dobrego w rażen ia .

H erd t s taw ia  tak ie  p y ta n ie : An 
licet m issam  in te rru m p ere  cum in ten - 
tio n e  illam  p o stea  su p p le n d i?

R. N egative , qu ia  m issa e s t u n a  
ac tio  to ta lis . Si in te rru p tio  s it m odica, 
pecca tam  e s t  ven iale; si n o tab ilis , 
m orta le . Ju x ta  Q u arti (P. 2, tit. 3, 
s. 3, d. 1) c e n se tu r  no tab ilis , si ce le
b ran s  ab sąu e  g rav i c au sa  d iscedat 
ab  a lta ri, ad aliud  im p e rtin en s  
nego tium  peragendum , p raese rtim  
si sac ras  v e s te s  d ep o n a t (P. J . B. 
de H erd t S acrae L itu rg iae  P rax is, 
t. II, 177).

P oniew aż je d n a k  w  naszych  w a 
ru n k a c h  kw estow an ie  na cele k o 
śc ielne je s t kon ieczne i proboszcz, 
sam  to  czyniąc, w ięcej uzb ie ra , poda-

S T O L I C A

Sekretarz Kongregacji Propa
gandy przed mikrofonem. W wi-
gilję n iedzieli m isy jnej t. zn. 17 b.m. 
s e k re ta rz  K ongregacji P ropagandy  
a rcy b isk u p  C o n stau tin i w ygłosił przez 
rad jo  przem ów ienie  do k a to lik ó w  ca
łego św ia ta . W przem ów ieniu  tem  a r 
cy b iskup  C o n stan tin i w ezw ał sp o łe 
czeństw o  k a to lick ie  do odw rócenia

p o r a d
c e le b ra n s a  po  k a z a n iu .

jem y  sposób tem u  celow i w ięcej od 
pow iedni. Po a sp e rs ji i p rocesji idzie 
p roboszcz n a  am bonę, og łasza zapo- 
wiedzie, św ię ta , posty , om aw ia sp raw y  
p a ra f ja ln e  i zapow iada kw estę ; n a 
stęp n ie , po za in to n o w an iu  „Padnijm y 
n a  tw a rz”, rozpoczyna zbiórkę. G dyby 
tego  śp iew u  do rozpoczęcia  m szy św . 
było  za m ało, o rg a n is ta  z a in to n u je  
jeszcze ja k ą  in n ą  p ieśń , choćby  
„U drzw i T w oich” .

Pow yższej k w es ty  n ie  w olno u rz ą 
dzać po p ro ces ji z N ajśw iętszym  
S ak ram en tem , po p ro ces ji ze św ie
cam i dn ia  2 lu tego , z pa lm am i w N ie
dzielę K w ietną , po p rocesjach  in  
L itan iis  M ajoribus e t M inoribus. 
W tych  w y p ad k ach  k w e s ta  m ogłaby 
się odbyć p rzed  p rocesją . N a w y p a
dek  k w esty  p rzede  m szą n a  a sp e rs ję  
i p rocesję  ce leb ran s n ie  w k ład a  alby , 
lecz ty lk o  kom żę, s tu łę  i k apę .

N a to m ias t po ew angelji idz ie  
ce leb rans na  am bonę dla odczy tan ia  
lekcji i ew angelji i w ygłoszen ia  
n au k i, po k tó re j skończen iu  n iczego 
już n ie  og łasza, an i zapow iada, bo 
dopraw dy n asze  og ło szen ia  pokaza- 
n iow e często  zupe łn ie  p rz e k re ś la ją  
tre ść  w ygłoszonej nau k i, o k tó re j się  
zapom ina, a po zo sta ją  w pam ięci 
zapow iedzie i inne  w iadom ości do
datkow e. X . J . M .

n a  pew ien  czas uw agi od nędzy E u 
ropy  i sk ie ro w an ia  je j k u  w sp an ia 
łym  sferom  cyw ilizacji ch rześc ijań 
sk ie j, ku  podziw u godnej p racy  m i
sjonarzy , k tó rzy  od 19 przeszło  w ie
ków  szerzą D obrą N ow inę w śród  lu 
dów całego św ia ta  i s tan o w ią  je d n ą  
o lbrzym ią Stolicy A posto lsk ie j pod
leg łą  a rm ję . Ci m isjonarze , k tó ry ch
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d zia ła lność  rozw ija się w szędzie, od 
okolic  ró w n ik a  do s tre fy  p o la rn e j, z a 
rów no w śród ludów  o n a js ta rsz e j 
k u ltu rze , jak  i w śród  p lem ion dzikich, 
w szyscy oni zo stan ą  choć w d robnej 
m ierze w sparc i m a te rja ln ie  dzięki 
w ysiłkom , na  jak ie  zdobyw a się św ia t 
k a to lick i w  dniu , pośw ięconym  m isjom .

Z eb rane  w ciągu  ub ieg łego  roku  
sum y p ien iężne  na  cele m isy jne zo
s ta ły  podzielone w te n  sposób: 42 
m iljony p rzeznaczono  n a  D zieło P ro 
p ag an d y  W iary, 6 i pó ł m iljona na  
Dzieło p o p ie ran ia  k le ru  tubylczego 
pochodzenia  i 12 m iljonów  lirów  na 
o św ia tę  i w ychow an ie  re lig ijn e  dzie
ci. K w oty te , aczko lw iek  bardzo  
znaczne, są  je d n a k  zby t m ałe, by 
m ogły zaspokoić  rzeczyw iste  p o trze 
by  i d la tego  k a to lick ie  n a rody  św ia 
ta  w inny  podw oić sw ą pom oc, by 
sk u teczn ie  w esprzeć  m isjonarzy , tych  
żo łn ierzy  fron tow ych .

Reforma Papieskiej Akademji 
Nauk. W ko łach  W a ty k a ń sk ic h  i s t 
n ie je  p rzek o n an ie , że w p oczątkach  
lis to p ad a  O jciec św  ogłosi m o lu  p ro -  
p r io  w sp raw ie  zapow iedzianej jesz 
cze w g rudn iu  ub. r. w przem ów ie-

Z  NIWY KOŚCIELNEJ
W K R A J U

Dom Rekolekcyjny 0 0 . Jezui
tów w Częstochowie. D nia 25 p aź 
d z ie rn ik a  b, r., w u roczystość C hry
s tu sa  K róla, J. E ksc. Ks. B iskup  K u
b in a  d o k o n a ł pośw ięcen ia  now ego 
Domu R ekolekcyjnego  w  C zęstocho
wie. Dom p o w sta ł z m yśli i za po 
parciem  JE k sc , Ks. B iskupa  K ubiny. 
Z naczną  część funduszów  n a  jego  b u 
dow ę o fiarow ał O jciec św ., P ius XI, 
s tą d  też  n o si nazw ę D om u im . P iu 
sa  XI. Z budow any w rozleg łym  og
rodzie , w  najb liższem  sąsiedztw ie J a 
snej Góry, posiada  60 jednoosobo
w ych pokoi, kap licę  i czy te ln ię  dla 
o d p raw ia jących  rek o lek c je . P rzezna-

n iu  na  in au g u rac ję  ro k u  ak ad em ic 
k iego re fo rm y  P a p iesk ie j A k a d e m ji  
N auk. A kadem ja  ta  w ed ług  p ro je k tu  
sk ład ać  się będzie z 70 członków , w y
b ran y ch  z pośród najw yb itn ie jszych  
uczonych  i badaczy n a u k  ścisłych  
w szelk ich  k ra jów  i narodów . Zgod
n ie  z zam ierzen iam i O jca św , u tw o 
rzą  oni ja k b y  se n a t naukow y  przy 
Stolicy  Ś w ięte j, k tó rego  zadaniem  
będzie podejm ow anie  w szelkiego ro 
dzaju  in ic ja tyw y  badań  w dziedzinie 
w iedzy św ieck iej. N ie będzie w a ru n 
k iem  n ieodzow nym , by w szyscy  p rzy 
szli akadem icy  byli k a to likam i. Będą 
mogli znaleźć się w śród n ich  rów nież 
uczen i n iek a to licy , p osiada jący  n ie 
p rzec ię tn e  zasług i dla w iedzy, o ile 
ich dzia ła lność  naukow a nie będzie 
przeczyć w ym aganem u od w szystk ich  
szacunkow i dla uczuć relig ijnych  
i w iary  w Boga. W yboru p ierw szych  
ak adem ików  dokona sam  P ap ież , n a 
s tęp n i w y b ie ran i będą przez a k a d e 
m ików  w m iarę  pow sta jących  m iejsc 
w aku jących . Co się tyczy  obecnych 
członków  A kadem ji P ap iesk ie j, nic 
now ego w s to su n k u  do n ich  n ie b ę 
dzie zarządzone.

I DUSZPASTERSKIEJ.

czony je s t w y łączn ie  dla P rzew . D u
chow ieństw a  i ka to lick ich  mężczyzn. 
G łów nę a tra k c ją  te j now ej p laców ki 
obok  now oczesnych u rządzeń  w myśl 
p rzep isów  rek o lekcy jnych  stanow i 
b liskość  Ja sn e j Góry, to  też  m ożna 
m ieć nadzie ję , że ta k  ogół naszego 
D uchow ieństw a ja k  i k a to lick ie  spo 
łeczeństw o  przyjm ie tę  w iadom ość 
ze szczerą  życzliw ością i n ie jed n o 
k ro tn ie  szu k ać  będzie u k o jen ia  i po 
g łęb ien ia  życia w ew nętrznego  pod 
op iek ą  Jasn o g ó rsk ie j K rólow ej w  Czę
stochow sk im  Domu R okolekcyjnym .

Szczegółow ych in fo rm acy j co do 
czasu  i w aru k ó w  rek o lek cy j udziela
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S uperio r Domu R ekolekcyjnego , C zę
stochow a, ul. bł. K ingi Nr. 74 (do
jazd  od ul. L isien ieck iej). W b ieżą
cym  ro k u  odbędą się rek o lek c je  dla 
K ap łanów  od 14 do 18 grudn ia ; po
czą tek  14 g ru d n ia  w ieczorem , kon iec  
18 g ru d n ia  rano .

Program Światowej polityki ży
dowskiej. Na pó łk ach  k sięgarsk ich  
u k aza ło  się d rug ie  w ydanie, znacznie 
rozszerzone, p racy  ks, dr. S tan is ław a  
T rzec iaka  p. t. „P rogram  św iatow ej 
p o lity k i żydow sk iej (konsp irac ja  i de- 
k o n sp ira c ja )”.

W przedm ow ie do drugiego w y
d an ia  p isze au to r; „P ierw sze w ydanie  
„P rogram u Św iatow ej P o lity k i Żydow 
sk ie j" , k tó re  uk aza ło  się 20 m arca 1936 
ro k u , rozesz ło  się w  ciągu trzech  m ie
sięcy. Ze w szystk ich  s tro n  o trzym uję  
zap y ta n ia , czy i k iedy  u k aże  się drugie. 
To też  p rzeryw am  inne  p race  i uzu 
p e łn iam  w ydan ie  p ierw sze , dodając 
p o n ad to  rozdziały  o badaczach  P ism a 
św . jak o  sekcie , będącej n a  usługach  
żydow skich  i o dążeniach  w p ro w a
dzenia ob rządku  żydow sko - k a to lic 
k iego z język iem  h eb ra jsk im .

C odzienne sp o s trzeżen ia  z życia 
p rak ty czn eg o  i z zagadn ień  po litycz
no-spo łecznych  s tw ierdza ją , że m yśli, 
podane  w  te j p racy , o p ie ra ją  się is to t
n ie  na  p o d staw ach  reaJnych i zgod
nych z rzeczyw istością . P o tw ierdza ją  
to  rów nież i w ie lk ie  w ydarzen ia  w 
św iecie, k tó re  coraz w yraźn ie j w ska
zują, że nadchodzi w alka  m iędzy św ia
tem  ch rześc ijań sk im , a żydow sko ko- 
m unistycznym , m iędzy k u ltu rą  za
chodn io -eu rope jską , a  w schodnio-azja- 
ty ck ą . K rw aw ą w idow nią tych  w alk  
po u jarzm ionej już R osji, je s t obec
n ie  H iszpan ja , w stad ju m  zaś p rzy 
go tow an ia  do n ich  je s t  F ran c ja  i Belg- 
ja , ty lko  co u n ik n ę ła  k a ta s tro fy  ko- 
m u n isty azn e j G recja.

W Polsce ag ita c ja  k o m u n is ty czn a , 
p row adzona przez żydów, p rzyb iera  
z dn iem  każdym  p rzeraża jące  i groź

ne  rozm iary . D latego  to  każdy, k to  
się p rzy zn a je  do św ia ta  ch rześc ijań 
skiego i k u ltu ry  zachodnio  - eu ro p e j
sk ie j, pow in ien  zaznajom ić się z tem , 
z jak ich  peb u d ek  pochodzą k o m u n i
s tyczne  dążności i do jak ich  w łaśc i
w ie p row adzą celów ".

Na te  p y ta n ia  zna jdu je  się w n i
n iejszej p racy  odpow iedź".

K siążkę ks. dr. T rzeciaka , ja k  
w szystk ie  jego p race , znam ionu je  du
ża e rudyc ja  i in te re su ją c e  p rz e d s ta 
w ien ie  po ruszonych  zagadnień . Sk ład  
g łów ny k siążk i w k s ięg a rn i św. W oj
ciecha.

Rozwiązanie organizacji wolno- 
myślicielskich w całym kraju. —
W dniu  1 b. m. P. K om isarz R ządu 
W oj. Wł. Jaroszew icz  zarzącjził roz
w iązanie  P olsk iego  Z w iązku M yśli 
W olnej (W arszaw a, K redy tow a 16) 
w raz ze w szystk iem i oddziałam i, znaj- 
du jącem i się n a  te re n ie  całego 
k ra ju .

M otywy rozporządzen ia  s tw ie rd za 
ją , że dzia ła lność  zarów no cen tra li, 
ja k  w szystk ich  oddziałów  Polskiego 
Z w iązku Myśli W olnej, w y k racza ła  
p rzeciw ko obow iązującym  praw om  
oraz zag raża ła  b ezp ieczeństw u  i po 
rządkow i pub licznem u w P ań stw ie . 
O rganizacja  ta  poza c e n tra lą  w a r
szaw ską p o siad a ła  na  p row incji 20 
oddziałów , m. in . K atow icach , K ra
kow ie, P oznan iu , Łodzi, Łom ży, 
O strow ie W ielkopo lsk im , K ielcach 
i t. d. P rezesem  Z arządu  G łów nego 
b y ł prof. dr. Z ygm un t R ad liń sk i, zaś 
w iceprezesem  prof. C zarnocki. P rzed  
k ilk u  tygodn iam i S tow arzyszen ie  
W olnom yślicieli zo sta ło  zaw ieszone 
i lo k a l o rgan izacji op ieczętow any . 
P rzeciw ko n iek tó ry m  członkom  o rga
n izacji w o lnom yślic ie lsk ie j p row adzo
ne  je s t dochodzenie p ro k u ra to rsk ie  
za d z ia ła lność  w yw rotow ą.

U rzędy w ojew ódzkie  i s ta ro śc iń 
sk ie  w m iejscow ościach , gdzie z n a j
d u ją  się oddziały  tego  zw iązku, o trzy 
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m ały  po lecen ie  lik w idac ji w szystk ich  
k o m ó rek  w olnom yślic ie lsk ich .

W najb liższych  dn iach  zostan ie  
m ianow any  lik w id a to r Po lsk iego  
Z w iązku  M yśli W olnej, k tó ry  p rz e 
p row adzi finansow ą lik w idac ję  s to 
w arzyszen ia  i w m iarę  is tn ie n ia  fu n 
duszów  organ izacy jnych  u regu lu je  
ew en tu a ln e  p re te n s je  w ierzycieli. W 
zw iązku  z rozw iązan iem  Polskiego 
Z w iązku W olnej M yśli pub liczna  
d zia ła lność  jego cz łonków  w k ie ru n 
k u  z ak ła d an ia  podobnych  kom orek  
o rgan izacy jnych  zostan ie  zak azan a .

Z A G R A N I C Ą
Zgon biskupa Bazylei i Lu- 

gano. — W sw ej rezydencji Solo- 
th u rn  zm arł w  w ieku  64 la t  ś. p. k s. 
dr. Józef A m bilhl, b isk u p  Bazylei 
i L ugano. Z m arły  d o sto jn ik  K ościoła 
sp raw o w ał rządy  sw ej diecezji od 
ro k u  1925.

Kongres bezbożników w Mo
skwie. — C en tra ln a  ra d a  bezbożn i
ków  p o stan o w iła  zw ołać do M oskwy 
na  7 lu teg o  1937 r. św ia tow y  kong res  
bezbożników  i w olnom yślicieli. Z osta ł 
już w y b ran y  k o m ite t w ykonaw czy , 
sk ład a jący  się z 29 członków . P o 
szczególne k ra je  w  liczbie 46 m ają

p rzy słać  conajm nie j 1.600 d e lega
tów . — P rogram  ko n g resu  przew iduje:
1. Z ałożen ie  u rzędu  św iatow ej p ro 
pag an d y  an ty re lig ijn e j, 2. U tw orzenie  
m iędzynarodów ki bezbożniczej pod 
k ie row n ic tw em  sow ieckiego zw iązku  
bezbożniczego, 3. Z organ izow anie w e 
w szystk ich  k ra jach  p ropagandy  a n ty 
re lig ijne j, 4. W ym ianę m iędzynarodo
w ą dośw iadczonych w w alce z re lig ją  
bezbożników , 5. F in an so w e  poparc ie  
bezbożniczych  organizacyj.

Walka z komunizmem w Argen
tynie. — P rezy d en t A rg en ty n y  g e 
n e ra ł Ju s to  zw ołał o s ta tn io  n adzw y
czajne posiedzenie kongresu , w zyw a
jąc  go spec ja lnem  orędziem  do ja k  
najszybszego  o p racow an ia  p ro je k tu  
p raw a, dotyczącego zakazu  w szelk iej 
akcji k o m un istyczne j n a  te re n ie  A r
gen tyny .

Dzieci pod czerwonemi rządami 
madryckiemi bez szkół. — J a k
o s ta tn io  ośw iadczył m in is te r  o św iaty  
rząd u  m adryck iego  w  sam ym  ty lko  
M adrycie w sk u te k  zam k n ięc ia  szk ó ł 
k la sz to rn y c h  90 tysięcy  dzieci pozo
s ta je  bez n au k i. U siłow an ia  rządu , 
aby  odebrać  z rą k  czerw onych  o rg a 
n izacy j zag a rn ię te  przez n ie  b u d y n k i 
szko lne , spe łz ły  n a  niczem .

Z p i ś m i e n n i c t w a .

T om asz a K em p is. O naśladowa
niu Jezusa Chrystusa. T łu m aczy ł 
ks. A le k sa n d e r  Je ło w ick i. K siążn ica  
M arianum . W ilno , ul. Z am k o w a  8.

T y lk o  co w y sz ła  z d ru k u  w  no- 
w em , tan iem  w y d an iu  dzie łko  s ta re , 
a le  zaw sze  ak tu a ln e , ja k  a k tu a ln e  
są  p o trzeb y  duszy  lu dzk ie j. W y d a n ie  
to  m a tę  w ie lk ą  za le tę , że  p rzy

m ałym , zg rab n y m  fo rm acie , g u sto w 
n e j o p raw ie  (p łó tn o  ang ie lsk ie ), p rzy  
dob rym  p ap ie rze  i w y raźn y m  d ru k u  
k o sz tu je  ty lk o  1 z ło ty . Do te k s tu  
dodano  codz ienne  m od litw y , litan je , 
m o d litw y  d la  p rz y jm u ją c y c h  sa k ra - 
m e n ta  P o k u ty  i E u c h a ry s tji , p ieśn i 
i in n e . R zecz  godna p o lecen ia  i n a j
szerszeg o  rozp o w szech n ien ia .

X . J . M.

Drukowano za  zezw olen iem  J. E. K siędza A rcybiskupa - M etropolity.

W yd aw ca: KURJA METROPOLITALNA WILEŃSKA. 
R edaktor: KS. JÓZEF PONIATOWSKI.

D ru k a rn ia  A rc h id iecez ja ln a  w W iln ie



FIRMA P. BI ALO MIEJSKI Zam ko°w a7

p o l e c a  na sezon jesienny i zimowy obuwie męskie, 
damskie i dziecinne, i boty filcowe różnego gatunku.

SKŁAD MEBLI POLECAMY:

„ZJEDNOCZENI STOLARZE” w i e l k i  w y b 6 r mebli własnych 
s p ó łd z i e ln ia  z ogr.  o d p .  w a r s z t a t ó w  oraz przyjmujemy

Wilno, ul. Trocka Nr. 6. Telef. 22-72 wszelkie zamówienia, wchodzące
Firma n a g r o d z o n a  na w y s t a w i e  w  W iln ie  W Zakres robót S t o l a r s k i c h  
w  1927 roku n a j w y ż s z ą  n a g r o d ą .  i t a p i c e r s k i c h .

Dom Księży Emerytów w Lublinie.
W Lublinie przy ul. O grodowej 12 jest dom Księży Emerytów 

w którym  przyjezdni kapłani mogą się zatrzymać. 
Kuchnia na m iejscu. U rządzenia now oczesne.

Kino - apara t  „Super-Baby" i FILMY do niego,
jak rów nież aparat na filmy norm alne WYPOŻYCZAM. Aparat 
do przezroczy filmowych „Orszak" sprzedaję.

KSIĄDZ PROBOSZCZ W WERENOWIE.
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już sq w sprzedaży

JAN SAŁASIŃSKI
WILNO, UL. WILEŃSKA 25

TEL. 19-01.



Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem.
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W  ia d o m o śc i A r c h id ie c e z ja l n e  

W ILEŃ SK IE
P r ^ n U .. DW UTYGODNIK KAPŁAŃSKI ogłoszenia:
R ocznie . . 12 zł. A d re s  R e d a k c ji  i A d m in i s t r a c j i :  C ała  s tro n a  40 zł.
P ó łroczn ie  . 6 zł. K urja M etrop., W ilno, M. M agdaleny  4 'Jf
Nr. po jed . . 50 gr. y  K onto P. K. O. Nr. 80.833. Vs s tro n y  . 5 zł.

San ctifica  eo s  in veritate. Joan. 17, 17.

T R E Ś Ć  Z E S Z Y T U .

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

Z A R Z Ą D Z E N IA  ST O L IC Y  A P O S T O L S K IE J:

E n cyk lik a  o w id o w isk a ch  k in em atograficzn ych . (D o k o ń czen ie ).

Z A R Z Ą D Z E N IA  O R D Y N A R J A T U  A R C Y B ISK U P IE G O

W  spraw ie M isjonarzy K resow ych  III Z ak on u  Św . Franciszka. —  
W  spraw ie p ob orow ych .

Z A R Z Ą D Z E N IA  P R A W N O  - P A Ń S T W O W E

O k óln ik  Nr. 78 z dnia  8. X . 1936 roku, o prostow an iu  sk ażon ej
p isow n i n azw isk .

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .

G łó w n y  czy n n ik  ow o cn o śc i n auczan ia  religji. —  X . M . Sopoćko. —  
P ism o P ań stw ow ej S z k o ły  H igjen y . — S. p. Ks. Juljan Jurkiew icz.

Z Ż Y C I A  A R C H I D IE C E Z J I:  U r o c z y s t o ś c i  j u b i l e u s z o w e  Ks. P iotra  Skargi i zjazd  

r eg jo n a ln y  I n te l ig en c j i  K a to l ick ie j  w  W i ln ie .  R e a l iz a c ja  t e g o r o c z n e g o  h a s ła  A k c j i  

Kat. w  W i ln ie .  K a to l i c k ie  K o ło  A b s t y n e n t ó w .  Z o r g a n iz o w a n ie  K asy  B e z p r o c e n 

to w e j  przy par. św .  J a k ó b a  w  W iln ie .  W y n ik  zb iórki na U n iw .  L u b e ls k i  w  W iln ie .  

S T O L I C A  A P O S T O L S K A  : P o ls k i  u c z o n y  c z ło n k ie m  P a p ie s k ie j  A k a d e m j i  N auk.



BANK TOWARZYSTW 
SPÓ ŁD ZIELC ZYC H

SPÓŁ K A  A K C Y J N A

ODDZIAŁ W WILNIE
B A N K  D E W I Z O W Y

ul. Ad. Mickiewicza 29. Dom własny. — Teief. 1-10 i 4-11
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W ia d o m o ś c i A r c h id ie c e z ja l n e  

W ILEŃ SK IE
P re n u m e ra ta : DWUTYGODNIK KAPŁAŃSKI o r o s z e n i a :

R ocznie  . . 12 zł. A d re s  R e d a k c ji  i A d m in i s t r a c j i : C ała s tro n a  40 zł.

P ó łro czn ie  . 6 zł. K urja M etrop ., W ilno, M. M agdaleny  4 s tro n y  10 zł
Nr. po jed . . 50 gr. K onto P . K. O. Nr. 80.833. 1/s s tro n y  . 5 zł.

S an ctifica  eo s  in veritate . Joan. 17, 17.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .  

ZARZĄDZENIA STOLICY APOSTOLSKIEJ.

E N C Y K L I K A
J E G O  Ś W IĄ T O B L IW O Ś C I PA N A  N A S Z E G O  Z O P A T R Z N O Ś C I  B O Ż E J

P A P I E Ż A  P I U S A  X I
do Czcigodnych Braci Arcybiskupów, Biskupów i innych Ordynarjuszów Stanów Zjedno
czonych Ameryki Północnej, pokój i jednoSC ze stolicą Apostolską utrzymujących

O WIDOWISKACH KINEMATOGRAFICZNYCH ').
C Z C I G O D N I  B R A C I A  

Pozdrowienie i Błogosławieństwo Apostolskie.

III. Dok.

Cała wytwórczość filmowa byłaby postawiona na zdrowych 
podstawach, gdyby produkcja odbywała się zgodnie z przepisami 
moralności chrześcijańskiej.

Dlatego nigdy nie przestaniem y wysławiać tych, którzy już 
się tej sztuce poświęcili albo w przyszłości się jej poświęcą, 
a przytem dążą do tego, aby film stał się źródłem zdrowej 
oświaty, zgodnej z nauką chrześcijańską. Niech do tej pracy 
zabierają się z całą powagą i starannością, korzystając z wszel
kich postępów techniki, żeby nie marnowali sił i pieniędzy.

Ponieważ zaś wyraźnie widzimy wielkie trudności, nastrę
czające się przy realizowaniu tych zamierzeń, zwłaszcza trudności 
finansowe, a z drugiej strony nie można dopuścić do tego, by filmy 
wyrządzały jakąkolwiek szkodę religji, obyczajności i społeczeń
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stwu, dlatego Duszpasterze powinni roztoczyć czujną opiekę nad 
wszystkiemi filmami, wyświetlanemi gdziekolwiek wobec chrześci
jańskich widzów.

Skuteczna pomoc katolickiej aktywności.

Przeto gorąco zachęcamy wszystkich Biskupów katolickiego 
świata, tam zwłaszcza, gdzie istnieje produkcja filmowa, przede- 
wszystkiem zaś Was, Czcigodni Bracia, abyście ojcowskiem sercem 
odpowiednio wpłynęli na wiernych, w jakikolwiek sposób zwią
zanych z przemysłem filmowym. Niech jasno uświadomią sobie 
odpowiedzialność swoją i obowiązek, który jako na synach 
Kościoła na nich ciąży, by wszystkie filmy, z ich polecenia albo 
za ich współpracą wytwarzane, oparte były na zdrowych wielce 
zasadach moralności. Niemało przecież katolików pracuje w tym 
przemyśle, już to jako operatorzy, dyrektorzy albo też aktorzy, 
a jednak należy ubolewać, że ich praca nie zawsze jest w zgodzie 
z ich w iarą i z ich zamierzeniami. Dlatego Biskupi powinni im 
przypomnieć, że ich działalność nie może być sprzeczna z sumie
niem i z obowiązkami, nałożonemi na uczniów Jezusa Chrystusa.

Jak  w innych dziedzinach apostolskiej działalności, tak 
bez wątpienia i w tej dziedzinie Biskupi skorzystają z pomocy 
najlepszych współpracowników, zrzeszonych w szeregach Akcji 
Katolickiej, także w tej encyklice gorąco ich zachęcamy, aby w tej 
sprawie nie szczędzili wysiłków i trudu.

Godzi się też, aby Pasterze od czasu do czasu przypominali 
wytwórcom filmowym, że z racji urzędu pasterskiego mają obo
wiązek czuwania, jako nad innemi sprawami w zakres ich działal
ności wchodzącemi, również nad rozrywkami dla wiernych, ponie
waż z rozkazu Pana, nawet w czasach wytchnienia mają czuwać 
nad moralnością powierzonego sobie ludu. Ten ich święty urząd 
każe im też mówić śmiało i otwarcie, że wszelkie niezdrowe 
rozrywki podcinają żywotne siły Narodu. Dlatego też ich zdania 
nie odnoszą się do samych katolików, ale do wszystkich widzów 
kinowych.

Wy zaś, Czcigodni Bracia, macie szczególne prawo domagania 
się od wytw7órców filmowych Stanów Zjednoczonych, by wykonali 
wyżej wspomniane przyrzeczenie dobrowolnie złożone, skoro sami 
uznali niebezpieczeństwo złych filmów dla społeczeństwa.

Wszyscy Biskupi całego świata powinni wytwórcom filmowym 
usilnie wyjaśnić, że film, jako potężny i wszędzie docierający 
czynnik propagandowy, może skutecznie przyczynić się do podnie-
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sienią poziomu moralnego nietylko jednostek, ale całego społe
czeństwa.

Czy jednak należy mówić tylko o usuwaniu z ła?  I dlaczego 
sztuka kinematograficzna ma tylko wypełniać wolne godziny 
człow ieka? Przecież może i powinna skutecznie oświecać i urno- 
ralniać widzów.

Cenne wskazówki Ojca św.

Teraz zaś, omówiwszy znaczenie tej sprawy, zamierzamy 
podać kilka praktycznych wskazówek, które uważamy za potrzebne. 
Niech poszczególni Duszpasterze postarają się, aby wierni, za 
przykładem  katolików w Stanach Zjednoczonych Ameryki, raz 
w roku przyrzekali, że nigdy nie pójdą na filmy obrażające wiarę 
i moralność chrześcijańską. Przyrzeczenie to i zobowiązanie należy 
urządzać w świątyniach albo też w szkołach, przytem trzeba 
korzystać z pomocy ojców i matek, dźwigających szczególną od
powiedzialność, a także z pomocy katolickich pisarzy, którym 
trzeba wpierw wyjaśnić znaczenie tej świętej walki.

Aby jednak uroczyste to zobowiązanie wywołało dodatnie 
rezultaty, lud musi dokładnie wiedzieć, które filmy są dozwolone 
dla wszystkich, które dozwolone z pewnemi zastrzeżeniami, a które 
są niebezpieczne albo całkiem złe. W tym celu konieczne jest 
wydawanie drukowanych spisów filmów, sklasyfikowanych według 
podanych przez Nas wskazówek tak, aby ta ocena łatwo dotarła 
do wiadomości wszystkich wiernych.

Życzeniem Naszem jest, aby dla całego świata sporządzono 
jeden wspólny spis ocenzurowanych filmów, ponieważ te same 
zasady moralne wszystkich obowiązują.

Jeżeli jednak chodzi o widowiska, przeznaczone dla wszyst
kich klas społecznych, uczonych i nieuczonych, dla ludu i dla 
inteligencji, wydaje się rzeczą niepraktyczną ustalić dla wszyst
kich tę samą ocenę. Zależnie bowiem od kraju różne istnieją 
zwyczaje i różny sposób życia; nie poleca się zatem wszędzie 
tę samą stosować listę. Jeżeli jednak u jakiegoś narodu sporządza 
się osobny spis, należy przytem uwzględnić listę powszechną, już 
ustaloną.

Dlatego jest rzeczą konieczną, aby Biskupi utworzyli dla 
całego kraju jedną sta łą  Komisję nadzorczą, któraby propagowała 
dobre filmy, inne według podanych wskazówek klasyfikowała, 
a wyniki oceny podawała do wiadomości duchowieństwa i w ier
nych. Wydaje się rzeczą bardzo pożądaną, aby funkcja ta została
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powierzona Centralnem u Instytutow i Akcji Katolickiej, podlegają
cemu, jak  wiadomo, biskupom. Aby cała akcja klasyfikacyjna 
działała zawsze spraw nie i skutecznie, należy dla każdego kraju 
stworzyć jedną tylko Komisję, działającą pod jednolitem kie
rownictwem.

Jeżeli jednak będą ku temu ważne powody, każdy Biskup 
będzie mógł w swojej diecezji przez diecezjalne komisje stosować 
surowsze oceny, zależnie od specjalnych warunków swojego 
obszaru, zakazując filmy, dopuszczone w ogólnym spisie krajowym, 
który uwzględnia warunki całego kraju.

Wspomniana Komisja winna ponadto czuwać nad kinami, 
istniejącemi przy domach parafjalnych lub przy domach stowa
rzyszeń katolickich, aby wyświetlano w nich tylko polecone filmy. 
Sprawna bowiem organizacja tych kin, stanowiących dobrą 
klientelę dla wytwórców filmowych, pociągnie za sobą także ten 
skutek, że wytwórcy produkować będą filmy, odpowiadające 
Naszym wskazaniom. Filmy te potem znajdą się na ekranach 
nietylko kin katolickich, ale także innych teatrów  świetlnych.

Wiemy dobrze, że stworzenie takiej Komisji wymaga od 
wiernych niemałych wysiłków i znacznych kosztów. W ielkie jed
nak znaczenie tej spraw y jak i konieczność obrony moralności 
chrześcijańskiego ludu i moralności całego Narodu uzasadnia aż 
nazbyt potrzebę takiego trudu i takich wydatków. Szkodliwe 
bowiem i złe filmy utrudniają i pomniejszają skuteczną działalność 
szkół, stow arzyszeń Akcji Katolickiej, a naw et samego Kościoła.

Zaznaczyć jeszcze należy, że do Komisji wchodzić mogą 
tylko tacy, którzy nietylko są znawcami filmowymi, ale posiadają 
także wszechstronną znajomość zasad wiary i moralności. K a
płan, przez Biskupa wyznaczony, powinien nadto pracami ich 
kierować.

W służbie szlachetnych ideałów i prawdziwych prawideł życia.

Wzajemna wymiana myśli i doświadczeń pomiędzy poszcze- 
gólnemi Komisjami krajowemi uczyni tę pracę niewątpliwie sku
teczniejszą i więcej harmonijną, chociaż zawsze należy uwzględnić 
miejscowe w arunki i okoliczności. W ten bowiem sposób przy 
wydatnej współpracy wszystkich pisarzy katolickich należy ocze
kiwać przedziwnej jedności w myśleniu, sądzeniu i działaniu.

Komisje te będę korzystały nietylko z doświadczeń i wyników, 
osiągniętych w Stanach Zjednoczonych Ameryki, ale uwzględ
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nią także rezultaty  prac, dokonanych w dziedzinie filmu katolic
kiego w innych krajach.

Jeśliby jacy członkowie tej Komisji, choćby ożywieni naj
lepszą wolą i doświadczeni, nie dorośli, jak to się u ludzi zdarza, 
do swego zadania, wtedy Biskupi powinni z pasterską mądrością 
i jak najskuteczniej złemu zaradzić. Aby uchronić autorytet i dobre 
imię Komisji, powinni albo kooptować do niej wybitniejszego 
członka, albo też na miejsce tych, którzy okazali się mniej zdol
nymi do wypełnienia tak  odpowiedzialnych funkcyj, wyznaczyć 
innych i zdatniejszych.

Jeżeli więc Biskupi katolickiego świata według udzielonych 
im wskazówek roztoczą czujną opiekę nad widowiskami kinemato- 
graficznemi — o czem My zgoła nie wątpimy — wtedy skutecz
nie przyczynią się do obrony moralności swego ludu, nawet 
w czasie wytchnienia i zabawy. Uzyskają też pochwałę i pomoc 
wszystkich ludzi dobrej woli, nietylko katolików, ale także tych, 
którzy naszej wiary nie wyznają; każdy zaś w swoim zakresie 
przyczyni się do tego, że owa wielka potęga międzynarodowa, 
jaką jest sztuka kinematograficzna, przejdzie na służbę najszczyt
niejszych ideałów i słuszniejszych norm życia.

Tymczasem zaś, aby spełniły się wszystkie życzenia te, 
wypływające z ojcowskiego serca, błagamy o pomoc łaski Boskiej, 
niech zadatkibm jej będzie Apostolskie Błogosławieństwo, którego 
Wam, Czcigodni Bracia, całemu duchowieństwu i powierzonemu 
Wam ludowi z całego serca udzielamy.

Dan w Rzymie, u świętego Piotra, w dniu 29 czerwca, 
w uroczystość św. Apostołów Piotra i Pawła, 1936 roku, piętna- 
stym Naszego Pontyfikatu. p A p IE Ż  p w g  x [

ZARZĄDZENIE ORDYNARJATU ARCYBISKUPIEGO.

W  sprawie Misjonarzy Kresowych III Zakonu Św. Franciszka.
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W IL E Ń S K A  

W iln o ,  d n ia  8. X I.  1936 r. Nr. 255 /36 /L .

Kurja podaje do wiadomości, że Misjonarze Kresowi III Zakonu 
Św. Franciszka, którzy zajmowali się domem noclegowym w Wilnie, 
kolportowali broszury i często kwestowali na terenie archidiecezji, 
zostali usunięci z Wilna i nie mają żadnych uprawnień w Archi
diecezji W ileńskiej. ,Ks. J. Ostreyko

w/z Kancl. Kurji.
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W sprawie poborowych.
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A  

W iln o ,  dn ia  8. XI.  1936 r. Nr. 254 /36 /L .

Do W W . XX . Proboszczów archidiecezji wileńskiej.
Zbliża się czas, kiedy poborowi opuszczają siedziby swoje, 

udając się do miejsc służby wojskowej. Wiadomo, że ostatnie dnie 
przed wcieleniem do pułków często spędzają oni w sposób nie 
licujący z godnością człowieka, obywatela, żołnierza, a tembardziej 
katolika.

Wobec tego Kurja zwraca się do PW. Duszpasterzy, by rozto
czyli szczególniejszą opiekę nad młodzieżą, wstępującą do wojska. 
W specjalnych naukach należy przestrzec rekrutów  przed w ykro
czeniami oraz pouczyć, jakim być winien obywatel - żołnierz, czego 
od niego wymaga religja katolicka.

Jak najbardziej należy popierać zwyczaj, istniejący w wielu 
miejscowościach — pożegnania poborowych, połączonego z nabo
żeństwem kościelnem na ich intencję, — a pożądanem byłoby, aby 
poborowi przed odjazdem przystępowali do Sakram entów  świętych.

Ks. J. Ostregko
w /z Kanclerz Kurji.

ZARZĄDZENIA PRAWNO - PAŃSTWOWE.

Okólnik Nr. 78 z dnia 8. X. 1936 r. o prostowaniu skażone] pisowni nazwisk.
(Nr. AC. 26-a-20-3).

(Dz. U. Min. Spraw W ewn. 1936 r. Nr. 28, str. 504 i nast.).

Do P. P. W ojew odów , K o m isa rza  R zą d u  na m . si. W arszaw ę i S ta ro stó w .

A. Uwagi w stępne.

Jest taktem  pow szechnie znanym , że urzędnicy stanu cyw ilnego państw  
zaborczych, czy to pom yłkow o, z powodu nieznajom ości zasad p isow ni polskiej, 
czy też w  im ię św iadom ie uprawianej polityki wynaradawiającej, w pisyw ali 
częstokroć w prowadzonych przez się rejestrach nazw iska rdzennie polsk ie  
w  formie skażonej np.: G onschorowsky (G onschorow ski lub G onsorowski) 
zam iast Gąsiorowski, Kroi zam iast Król, Gorodyskij zam iast Horodyski i t. p.

Z uw agi na zasadnicze znaczenie aktu stanu cyw ilnego, jako podstawy, 
na której opierają się w szelk ie późniejsze dokum enty urzędowe i pryw atne, 
zniekształcenia bądź błędy raz dopuszczone m ściły się i mszezą jeszcze dotych
czas na dziedzicach danego nazw iska.

Stwierdzono, że istn ieje w  Państw ie liczna jeszcze rzesza pokrzywdzonych  
w ten  sposób jednostek , które z istniejących m ożliw ości napraw ienia wyrzą
dzonej bezpośrednio im  sam ym bądź też pośrednio przodkom ich krzyw dy, 
dotychczas nie skorzystały.
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Naturalną dążność do odzyskania prawidłowej pisow ni nazw iska rodo
w ego hamuje w  znakom itej w iększości przypadków nieznajom ość obowiązujących  
w danym zakresie przepisów  bądź też obawa przed uciążliwem  i kosztow nem  
postępow aniem .

Chcąc przyjść zainteresow anym  z jak najw ydatniejszą w tym w zględzie 
pom ocą, M inisterstw o Spraw W ewnętrznych po porozum ieniu z zainteresow a- 
nem i M inisterstw am i zarządza w prowadzenie do i tak  uproszczonego już 
w om awianej dziedzinie trybu postępow ania sprostow aw ezego dalszych jeszcze, 
po m yśli w yrażonych poniżej zasad, udogodnień.

B. Zasady ogólne.

I. Przywrócenie prawidłowej pisow ni nazw iska osiąga się w drodze 
s p r o s t o w a n i a  odpow iedniego aktu stanu cyw ilnego, nie zaś w trybie, 
przew idzianym  dla zmiany nazw isk.

II. Sprostowaniu podlegają w yłącznie skażone, w  rozum ieniu ust. 1 
niniejszego okólnika, a w ięc w sposób nie nastręczający w ątpliw ości, nazw iska  
rdzennie polsk ie.

III. Sprostowanie przeprowadza się na obszarze całego Państw a w trybie 
s k r ó c o n e g o  i p r z y ś p i e s z o n e g o  postępow ania adm inistracyjnego  
(por. niż. pkt. C II, III i IV) bądź sądow ego (por. niż. C I).

IV. W postępow aniu adm inistracyjnem  zarówno podanie o sprostow anie  
zgłoszone do w ładzy administracji ogólnej, jak rów nież decyzja w ładzy tej, 
zezw alająca na sprostow anie, w olne są od opłat stem plow ych na mocy art. 142 
pkt. (1) oraz art. 160 pkt. (1) ustaw y o opłatach stem plow ych (Dz. U. R. P. 
Nr. 64, poz. 404 z 1935 r.).

W postępow aniu sądowym  szczegółow e zasady z zakresu zwalniania  
od kosztów  sądow ych podano niżej pod pkt. C I a) i b).

V. Podania o sprostowania m o g ą :
1) obejm ować prośbę indyw idualną osoby zainteresow anej, albo w zbiegu  

w iększej ilości zainteresow anych, urodzonych na obszarze jednego i tego sam ego 
okręgu adm inistracyjnego (sądowego),

2) nosić charakter prośby zbiorowej,
w reszcie w obu w ym ienionych wyżej przypadkach
3) zgłaszane być bądź:

a) przez zainteresow anych bezpośrednio, bądź też
b ) z a  z g o d ą  i c h  na w niosek  w ładzy (urzędu).

VI. W podaniu pow ołać należy fakt skażenia pisowni nazw iska, dołą
czając uzyskany bądź na w niosek strony bądź z urzędu na w niosek  władzy  
w yciąg (św iadectw o) z podlegającego sprostow aniu aktu urodzenia ew ent. 
należycie uw ierzyteln iony odpis tego wyciągu.

W przypadkach, w  którychby dołączenie om aw ianego w yciągu (odpisu 
w yciągu) połączone było z pew nem i trudnościam i i w pływ ać m ogło na zw łokę  
w załatw ieniu  spraw y, poprzestać można na ścisłem  podaniu daty urodzenia 
strony (stron) oraz siedziby urzędu (urzędnika) stanu cyw ilnego, w  którego  
obrębie podlegający sprostow aniu akt (akty) urodzenia sporządzono.

Ilekroć w szakże ma w  danej spraw ie zastosow anie tryb postępow ania  
sądowy, t. j. ilekroć sprostow anie nastąpić ma na obszarze m ocy obowiązującej 
K. C. P. z 1825 r. (por. niż. pkt. C I a) i b), dołączenia do podania w yciągu  
(odpisu w yciągu) jest rzeczą niezbędną.
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VII. Podanie o sprostow anie nazwiska osoby p łci m ęskiej, pozostającej 
w  zw iązku m ałżeńskim , objąć pow inno nie tylko prośbę o sprostow anie aktu  
jej urodzenia, ale również aktu ślubu i ew ent. aktów  urodzenia n ieletn ich  dzieci,

VIII. W przypadkach, w  których zn iekształcenie nazw iska znalazło  
w yraz n ietylko w aktach stanu cyw ilnego proszącego, ale również w aktach  
stanu cyw ilnego jego pełnoletn ich  dzieci, rodziców, rodzeństw a lub innych  
noszących to sam o nazw isko, krew nych, — rzeczą proszącego jest przedstawić 
krewnym  tym , w im ię wspólnego i dobrze zrozum iałego interesu  ujednostaj
nienia nazw iska rodowego, zachodzącą konieczność w yjednania z ich strony  
również odpow iednich sprostow ań.

IX. W ładze i urzędy, któreby przy sposobności czynności urzędowych  
ujaw niły fakt posługiw ania się przez osobę narodowości polskiej nazwiskiem , 
w rozum ieniu wyżej przytoczonych uwag, skażonem , w inny na okoliczność  
tę  zwrócić uwagę danej osoby, pouczyć ją o nie nastręczających trudności 
sposobach przyw rócenia nazw isku prawidłowej pisow ni ojczystej i to nie tylko  
przez nią samą, ale i przez członków  jej rodziny, w reszcie okazać, w granicach  
m ożności, dalszą pomoc (por. niż. pkt. X).

X. W spółdziałanie z zainteresow anym i, o jakim mowa w pkt. IX, znaleźć  
w inno szczególne zastosow anie przy czynnościach zw iązanych ze sporządze
niem  rejestrów  poborowych, przy załatw ianiu spraw rezerw istów  i t. p.

W przypadkach tych, w ładze sporządzające listy  poborowe oraz inne  
w ykazy pow inny w spółdziałaniu sw em  iść dalej jeszcze, a m ianowicie :

1) uzyskać od poborowego, rezerw isty bądź innego zainteresow anego, 
którego nazw isko u legło  skażeniu, piśm ienne w yrażanie zgody zarówno na 
sprostow anie nazw iska, jak i na pośredniczenie w spraw ie tego sprostowania,

2) zestaw ić w ykazy zainteresow anych, którzy w sposób wyżej w n in iej
szym punkcie w ym ieniony (pkt. 1) ośw iadczenie woli złożyli, — w reszcie

3) zarówno zgłoszenia indyw idualne, jak i tylko co wspom niane w ykazy, 
zestaw ione wedle okręgów  adm inistracyjnych (sądowych), w łaściw ych  ze względu  
na m iejsce sporządzenia aktu podlegającego sprostow aniu, przesłać w charak
terze w niosku z urzędu do odpow iednich zarządzeń władzom  do sprostow ania  
pow ołanym  (por. niż. pkt. C).

XI. W spółdziałanie, o jakiem  mowa w pkt. IX i X, n ie może, oczyw iście, 
posiadać cech w yw ierania na stronę jakiegokolw iek  przymusu.

C. Zasady szczegółow e (tryb postępowania).

1. O bszar m ocy  obow iązu jącej K . C. P. z  1825 r. (w o jew ództw a  środkow e).

Tryb postępow ania sądowy.
Podstaw ę prawną stanow i art. 140 i nast. K. C. P. oraz utrzym ane w mocy 

postanow ieniem  artykułu XVII pkt. 12 przepisów  z dnia 29.XI.1930 r. w prowa
dzających K. P. C. (Dz. U. R. P. Nr. 83, poz. 652) postanow ienia art. 1647 i nast. 
U. P. C. z 1864 r.

O koliczność, że na obszarze tym  w znakom itej w iększości przypadków  
rejestracja stanu cyw ilnego osób narodowości polskiej prowadzona była zaw sze  
przez urzędników  — Polaków , sprawia, iż fakty  w pisyw ania nazw isk  polskich  
w formie skażonej zaliczyć tu n iew ątpliw ie należy do w yjątkow ych (Chełm- 
szczyzna).

W nielicznych z natury rzeczy przypadkach tego rodzaju zastosow anie  
ma następujący tryb postępow ania :
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1) podania stron zgłaszane bezpośrednio przez zainteresow anych (por. 
w yż. pkt. B V 3 a) w nosić należy do sądu okręgow ego w łaściw ego  ze względu 
na m iejsce położenia księgi, obejmującej akt, podlegający sprostowaniu, przy- 
czem  strona może w yjednać zw olnienie od kosztów  postępow ania na ogólnych  
zasadach prawa ubogich.

Te sam e podania natom iast, ilekroć, korzystając z przysługującego prawa, 
strona zgłosi je za pośrednictw em  władzy (por. wyż. pkt. B V 3 b )  oraz pkt. B X, 
w ładza ta k ierow ać w inna do dalszych zarządzeń w łaściw ego w rozumieniu  
punktu poprzedniego 1) prokuratora sądu okręgow ego, przyczem te  ostatnie  
podania korzystają z ogólnego zw olnienia od opłat sądow ych narówni z innem i 
zgłaszanem i w in teresie publicznym  w nioskam i z urzędu.

I I .  O bszar m o cy  obow iązu jącej u s ta w y  z  dnia  6 lu tego  1875 r. o u rzędow em
stw ierd za n iu  sta n u  cyw ilnego  (D z. U. R z e s z y  N r. 4, s tr . 23 i nasi.)

(w o jew ództw a  zachodnie).

Tryb postępow ania adm inistracyjny.
P odstaw ę prawną stanow i § 18 obw ieszczenia z dnia 25 marca 1899 r. 

w  spraw ie przepisów  w ykonaw czych do wyżej pow ołanej ustaw y z dnia 6-go 
lutego 1875 r. (Dz. U. R zeszy str. 225), a nadto na obszarze górnośląskiej 
części w ojew ództw a śląsk iego  pkt. 5 w  związku z pkt. 2 ustępu XVI protokółu  
końcow ego do konw encji genew skiej z dnia 15 maja 1922 r. oraz pkt. 1 okól
n ika W ojewody śląsk iego Nr. 11 z dnia 30 kw ietnia 1933 r.

Podania kierow ać należy do w łaściw ej pow iatow ej w ładzy administracji 
ogólnej.

I I I .  O bszar m o cy  obow iązu jącej K . C. z  1811 r. (w o jew ództw a  po łudn iow e).

Tryb postępow ania adm inistracyjny.
Podstaw a prawna — pkt. 2 dekretu gub. z dnia 21 października 1836 r. 

I. 58446 (zb. ust. prow. t. 18, Nr. 159).
Podania kierow ać należy do pow iatow ej w ładzy adm inistracji ogólnej.

IV . O bszar m o cy  obow iązu jącej „zbioru  p ra w “ (w o jew ództw a  w schodnie).

M aterjalnyeh przepisów  w zakresie prostowania aktów  stanu cyw il
nego — brak.

Podania k ierow ać należy do w ojewódzkiej w ładzy administracji ogólnej, 
która z pow ołaniem  się na n in iejsze zarządzenie przeprowadzi sprostow anie 
za pośrednictw em  w łaściw ych K onsystorzy.

0 . Pisownia imion.

W chodząc zkolei do pokrew nego zagadnienia, dotyczącego pisow ni 
im ion, M inisterstw o zwraca uw agę, że w rejestrach poborowych i t. p. spisach  
urzędow ych, im ię każdej jednostki podaw ane być w inno, zgodnie z zasadami 
art. 1 ustaw y z dnia 31 lipca 1934 r. o języku państw ow ym  i języku urzędo
wania państw ow ych i sam orządowych władz adm inistracyjnych (Dz. U. R. P. 
Nr. 73, poz. 724), z reguły w  p isow ni polskiej. Chociażby w ięc naw et w  akcie 
urodzenia danej osoby im ię jej wyrażone było w pisow ni obcej np. Ioannes, 
Sigism undus, A dalbert, Georg, Grigorius (Hryńko), N ykola i t. p., — w om aw ia
nych rejestrach pisać należy odpow iednio: Jan, Zygmunt, W ojciech, Jerzy, 
Grzegorz, Mikołaj i t. p.
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W przypadkach w szakże, w  którychby do czasu w ydania urzędowego  
w ykazu im ion obcych w  transkrypcji polsk iej, przytoczona wyżej zasada tłum a
czenia im ion nastręczyć mogła w praktyce z punktu w idzenia ścisłej wierności- 
przekładu, jak iekolw iek  w ątp liw ości, należy każdorazow o, z natury rzeczy  
przedew szystkiem  w ięc w  stosunku do osób narodow ości n iepolsk iej uw ydat
niać na sporządzanym spisie, w  form ie uwagi naw iasow ej, obok w yrażonego  
na pierwszem m iejscu odpow iednika polskiego danego im ienia pisow nię tegoż  
im ienia, śc iśle  w edług jego brzmienia, przytoczonego w akcie urodzenia.

Omawiana zasada tłum aczenia im ion nie ma oczyw iście zastosow ania  
do imion stanow iących w łaściw ość szczególną danej grupy etniezej, np. Woo- 
dorow, 01iver, Knut, W olfgang, Igor, Trofim, Abraham, Seuder, Zysia i t. p., 
które jako takie z isto ty  swej tłum aczeniu n ie ulegają.

(— ) K aw eck i 
PODSEKRETARZ STANU

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .

GŁÓWNY CZYNNIK OWOCNOŚCI NAUCZANIA RELIGJI.

Religja jest nauką i cnotą. Jako nauka jest ona zbiorem 
zasad do wierzenia (dogmatyka) i norm do postępowania (etyka), 
opartych na objawieniu (Pismo św. i tradycja). Religja jako cnota 
jest usposobieniem duszy, łączącem nas ze Stwórcą przez wiarę, 
nadzieję i miłość. W tem ostatniem  znaczeniu religja jest wew
nętrznym stanem, objawiającym się nazewnątrz w obrzędach 
i symbolice (liturgika), w postępow aniu odpowiedniem i w sztuce. 
Ten stan wewnętrzny nietylko objawia się nazewnątrz, lecz może 
być wywołany przez odpowiednie zew nętrzne oddziaływania. 
Religja tedy to nietylko teorja, ale dobrowolny stosunek osobisty 
człowieka do Boga, objawiający się w czynie, w pięknym i mo
ralnym charakterze, w ustawicznem doskonaleniu się i upodobnia
niu się Stwórcy według tego, co powiedział Zbawiciel: Bądźcie 
tedy doskonali, jako i Ojciec wasz niebieski doskonałym j e s t1),

Z pojęcia religji wynika specjalna trudność w jej nauczaniu: 
operuje ona przeważnie albo pojęciami rzeczy duchownych (Bóg, 
dusza), albo pojęciami abstrakcyjnem i (grzech, cnota). Jedne 
i drugie mogą być zdobyte tylko drogą poznania pośredniego, 
które znowuż w wieku dziecięcym wymaga stosowania zasady 
poglądowości. Jeszcze większa trudność powstaje przy wywołaniu 
wewnętrznego usposobienia, łączącego duszę dziecka ze Stwórcą 
przez wiarę, nadzieję i m iłość: tu już nie wystarczy poglądowe

*) Mat. 5, 48.
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zaznajomienie się z prawdami i normami objawionemi, lecz po
trzeba zaprawiania w cnotach teologicznych, wymagających spec
jalnej łaski, a przedewszystkiem  życia z łaski u tego, który 
religji naucza i pragnie wdrożyć swych wychowanków do nale
żytego ustosunkowania się wewnętrznego i zewnętrznego do 
Stwórcy, bliźnich i siebie samych.

Religja tedy to nie jest tylko jeden z przedmiotów naucza
nia, lecz jest zupełnie odrębnem królestwem ducha, odsłaniającem 
tajemnice przeznaczeń człowieka i wprowadzającem dzieci w dzie
dzinę nadprzyrodzonego życia. Dlatego nauczanie religji wymaga 
gruntownego przygotowania przedmiotowego i metodycznego, 
a jeszcze w wyższym stopniu przygotowania wewnętrznego pod 
względem doskonałości chrześcijańskiej samych nauczających. 
Kto bowiem pragnie odsłonić wychowankom tajemnice przezna
czeń człowieka i wprowadzić ich w dziedzinę nadprzyrodzonego 
życia, ten winien przedewszystkiem  sam być przejęty temi 
tajemnicami, nadprzyrodzonością żyć i oddychać oraz wytwarzać 
wkoło siebie nadprzyrodzoną atmosferę. To ostatnie przygoto
wanie przy nauczaniu religji jest najważniejszym czynnikiem jej 
owocności, do którego już św. Augustyn przywiązywał najwięk
szą wagę.

W dziełku De catechizandis rudibus Doktor z Hippony, mó
wiąc o osobie katechety, kładzie wielki nacisk na jego wewnętrzne 
wyrobienie, na pogodę ducha, na czystość intencji i łączność 
z Bogiem w pracy nauczycieiskiej: „Zapal się miłością i pragnie
niem wiekuistego życia świętych, gdzie i czynności nie będą 
mozolne — nie bezczynne wieczności chwile w olne. . .  A prawa 
tej miłości nik t nie wypełnia, tylko ten, kto w darze otrzym ał 
Ducha św., równego Ojcu i Synowi. — Ta zaś sama Trójca jest 
Bogiem, i w Nim należy mieć całą nadzieję" *). „To tedy miłowa
nie wziąwszy sobie za cel, do którego to wszystko, co mówisz 
masz odnosić, cokolwiek wykładasz, w ykładaj tak, aby uczeń 
słuchając wierzył — wierząc miał nadzieję — a mając nadzieję 
miłował" 2). Z w iary tedy, nadziei i miłości nauczyciela rodzą się 
według św. Augustyna cnoty teologiczne u uczniów.

Ten wielki katecheta bierze pod uwagę wszechstronne 
względy i okoliczności, warunkujące owocność nauczania, poleca-

') S .  A u g u s t i  n u s ,  De ca tech izand is  rud ibus, 55. M i g n ę ,  P. L., 
XL, 348.

■) S . A u g u s t i n u B ,  De ca tech izand is  rudibus, 9. M i g n ę ,  P. L., 
XL, 316.
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jąc z niemi się liczyć, ale przedewszystkiem żąda duchowego 
nastro ju  głosiciela, k tóry zdolen wywołać odpowiedni nastrój 
uczniów: „Nie może być, powiada, by słuchacze raz inaczej, 
drugi raz inaczej nie oddziaływali na uczącego, tudzież — by 
w ygłaszane przemówienie nie nosiło jakby jakiegoś oblicza, 
wywołanego duchowym nastrojem  głosiciela — i by stosownie 
do tej różnorodności nie oddziaływało różnie na słuchaczy, skoro 
i oni sami na siebie różnie nawzajem oddziaływują swoją obec
nością"1). Następnie bardzo plastycznie przedstawia, jak miłość 
nadprzyrodzona w różny sposób objawia się w działaniu kate
chety. „Sama miłość jednych rodzi, z drugimi postępuje jako ze 
słabymi, jednych stara się budować, innych lęka się obrazić, do 
jednych się nachyla, do drugich się podnosi, dla jednych łagodna, 
dla drugich surowa, dla nikogo nie nieprzyjazna, a dla w szyst
kich m atka" 2).

Niewątpliwie wielką rolę odgrywa umiejętna metoda w kate- 
chizowaniu, ale nawet najlepsza metoda niczego nie dokaże, ieźeli 
nie stanie za nią prawdziwie chrześcijańska osoba katechety, 
jeżeli uczniowie nie będą widzieli w nim przedstawiciela i wy- 
obraziciela świętości, m iłosierdzia, cierpliwości, sprawiedliwości, 
dobroci, a przedewszystkiem  — miłości Bożej. Słowo i przykład 
katechety, to żywa księga dla uczniów, to najważniejszy czynnik 
ich uśw ięcenia wewnętrznego i zewnętrznego urobienia. Wpływ 
Chrystusa na uczniów pochodził głównie stąd, że był takim, co 
i jak nauczał. Katecheta również winien być drugim Chrystusem, 
o którym  naucza, prawdziwym konkretem  przed oczyma uczniów 
w doskonałości chrześcijańskiej: zarówno gdy się modli i daje 
jałm użny, jak i gdy naucza, przestaje swobodniej z młodzieżą na 
zabawach i wycieczkach, lub gdy bierze udział w pracy społecznej. 
Dzieci są doskonałymi spostrzegaczami i tu przedewszystkiem 
urzeczywistnia się stare  rzymskie przysłow ie: Verba docent,
exempla autem trahunt.

X. M. Sopoćko.

’) S . A u g u s t i n u s ,  De ca tech iza n d is  rudibus, 23. M i g n ę ,  P. L. 
XL, 328.

2) Tamże.
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PAŃSTWOWA SZKOŁA HIGJENY W arszaw a, dnia  17 p a źd z ie rn ik a  1936 r.

Warszawa, Chocimska 24.
  Do

S z . I I I .  3. a. 889/36. K urji Metropolitalnej W ileńskiej
w W i l n i e .

Państwowa Szkoła Higjeny z inicjatywy D epartamentu Służby 
Zdrowia Ministerstwa Opieki Społecznej w porozumieniu z Towa
rzystwem „Trzeźwość” organizuje w dniach 30. XI. — 5. XII r. b. 
włącznie XI-ty kurs Alkohologji p. t. „Alkoholizm i jego zwalczanie”.

Kurs jest bezpłatny — wpisowe wynosi 4 zł. W ykłady odby
wać się będą codziennie w godzinach 9 — 13 i 16 — 19 w gmachu 
Państwowej Szkoły Higjeny. Wszelkich wyjaśnień udziela i przyj
muje zgłoszenia (do dn. 30. XI. r. b.). Sekretarjat kursu — Pań
stwowa Szkoła Higjeny — W arszawa, ul. Chocimska 24.

Ze względu na doniosłą rolę, jaką odgrywa Duchowieństwo 
w akcji zwalczania tej tak rozpowszechnionej klęski, mam zaszczyt 
prosić Jego Ekscelencję o poparcie kursu wśród podległego Mu 
duchowieństwa.

D y rek to r P aństw ow ej Szkoły H igjeny 
(— ) Chodźko

Ś. P. KSIĄDZ JULIAN JURKIEWICZ.

Dnia 30 października r. b. zmarł w Lidzie ksiądz Juljan 
Jurkiewicz, proboszcz w Raduniu.

Ks. Juljan Jurkiewicz urodził się 8. IX. 1887 r. w folwarku 
Sutryszki, par. Kołtyniańskiej, pow. Święciańskiego, z Wincentego 
i Grasyldy z Raginsów Jurkiewiczów.

Nauki pobierał w 8-mem gimnazjum w Petersburgu  i Seminar
jum Wileńskiem. Święcenia kapłańskie otrzym ał w Wilnie w r. 1910.

Ś. p. ks. Juljan Jurkiewicz pracował jako w ikary przy kościele 
ŚŚ. Piotra i Paw ła w Wilnie, w Nowej Wilejce i Wołkowysku. 
W latach 1912 — 1915 był proboszczem w Siehniewiczach. Od r. 1915 
pracuje na rozległych obszarach Rosji jako kapelan dla uchodźców 
w Kałudze, prefekt szkół w Nowo-Nikołajewsku na Syberji, a potem 
jako proboszcz w Tajdze na Syberji i Orenburgu. Po powrocie 
do kraju w 1922 r. zajmuje stanowisko proboszcza w Gawji, a potem 
od 1924 do wiosny 1936 roku pracuje w Rudziszkach jako pro
boszcz. Wiosną roku bieżącego zostaje przeniesiony na stanowisko 
proboszcza w Raduniu.
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Ks. Juljana Jurkiewicza cechowały spokój i powaga w sto
sunkach z ludźmi, wytrwała i system atyczna praca jako dusz
pasterza. Widomą na długie lata pam iątką jego pracy pozostał 
okazały, dźwignięty przez niego od fundamentów i zaopatrzony 
w potrzebne rzeczy kościół w Rudziszkacb. To też na wieść 
o śmierci ks. Juljana Jurkiewicza parafjanie z Rudziszek czynili 
starania, aby w ich parafji został pogrzebany, tam, gdzie tyle 
się natrudził w ciężkich czasach powojennych przy budowie 
Domu Bożego, nowi jednak parafjanie z Radunia, chociaż im 
się poświęcał od kilku zaledwie miesięcy, nie chcieli się na to 
zgodzić, pogrzebany przeto został dnia 3 listopada w Raduniu 
przy olbrzymim udziale dawnych i nowych parafjan. To przywią
zanie, okazane swemu pasterzowi przez parafjan, jest wywdzię
czeniem się za jego trudy, pracę i poświęcenie.

Niech Bóg Najwyższy nieprzemijającą nagrodę w Królestwie 
Swojem dać mu raczy.

Reguiescat in pace. X. A. B.

Z  Ż Y C I A  A R C H I D I E C E Z J I .

Uroczystości jubileuszowe Ks. 
Piotra Skargi i zjazd regjonalny 
Inteligencji Katolickiej w Wilnie. —
Koło W ileńskie Związku Polskiej In 
teligencji K atolickiej, w spółdziając 
i uzgadniając program z Komitetem  
Jubileuszow ym  ku czci Ks. Piotra 
Skargi, zw ołuje na dzień 6. XII r. b. 
zjazd regjonalny Inteligencji K atolic
kiej archidiecezji W ileńskiej.

Od godz. 16 do 19 będzie obrado
w ał zjazd regjonalny Inteligencji Ka
tolickiej. Refaraty w y g ło szą : Rektor 
dr. M. Zdziechowski, pod ty tu łe m : 
„Bolszewizm  — najw iększy wróg Ko
ścioła i kultury”. Dr. Henryk Dem
biński, prof. Kat. Uniw, L ubelskiego, 
na tem at „Zadanie inteligencji k ato 
lickiej w dobie dzisiejszej”.

3) odczyt prof. dr. K. Górskiego na 
tem at „Stanow isko Ks. Skargi w lite 
raturze polsk iej” i 4) część wokalna. 
Po akademji nastąpi otw arcie w ysta 
w y skargow skiej w  sali Smuglewicza 
(U. S. B.)

U czestnicy zjazdu w ezm ą udział 
w uroczystościach jubileuszow ych. 
Obrady zjazdu odbędą się w godz. 
16—19 tegoż dnia.

Program uroczystości następujący:
Godz. 10 — w kościele św . Jana  

nabożeństw o, które odprawi JE. Ks. 
A rcybiskup-M etropolita W ileński. Ka
zanie w ygłosi Ks. Prof. Dr. Czesław  
F alk ow sk i.

W ieczorem o godz. 8 m. 15 w Te
atrze Miejskim na Pohulance zosta
nie urządzony m ontaż sceniczno-m u- 
zyezny z odtworzeniem  kazania Ks. 
Skargi o m iłości Ojczyzny. Montaż 
poprzedzony będzie prelekcją prof. 
dr. Sienkiew icza na tem at „Ks. Skar
ga a W ilno”.

Po nabożeństw ie odbędzie się uro
czysta akadem ja w sali kolum nowej 
U. S. B., na którą się złożą 1) zaga
jenie Rektora U niw ersytetu , 2) prze
m ów ienie prof. M. Zdziechowskiego,

Prosim y P.W. D uchow ieństw o Ar
chidiecezji, aby przez osobisty kon
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t a k t  za in te reso w ało  sfe ry  in te ligenc ji 
sp raw ą  u roczysto śc i i zjazdu.

Z jazd bow iem  m a uśw iadom ić o 
o bow iązkach  i odpow iedzia lności in 
te ligencji ka to lick iej w obec h is to rji. 
O żyw ienie działalności in te ligenc ji 
k a to lick ie j m usi być n a jw ażn ie jszem  
zadan iem  chw ili obecnej.

Z a in te reso w an i pow inn i się zg ła 
szać  lis tow nie  zaw czasu  po k a r ty  
w s tęp u  n a  akadem ję  i zjazd reg jo - 
n a ln y  oraz po b ile t do te a t ru  i zn iż
k i ko lejow e pod ad resem  : Koło W i
leń sk ie  Z w iązku P olsk iej In te ligencji 
K ato lick ie j, Z am kow a 8.

W szelkich  in form acyj udziela pod 
pow yższym  adresem  K om isarz z jazdu 
— Ks. Dr. Józef C zerniaw ski.

Realizacja tegorocznego hasła 
Akcji Kat. w Wilnie. — P rzy s tęp u jąc  
do rea lizow an ia  tegorocznego  h as ła  
A kcji K at. „Duch C hrystu sow y  w 
szko le  i w ychow aniu  — p o d staw ą  od
budow y naro d ó w ", K at. S tow . K obiet 
a rch id . w ileńsk ie j pow ołało  do ży
cia R efe ra t W ychow aw czy. K ierow 
n ic tw o  re fe ra tu  ob ję ła  p. A dela  S te 
fanow icz, cz ło n ek  Z arządu  K. S. K. 
w W ilnie.

R efe ra t W ychow aw czy, w sp ó łp ra 
cu jąc  z K om isją W ychow aw czą K at. 
Z w iązku  K obiet w  Polsce oraz sek c ja 
m i w ychow aw czem i przy O ddziałach 
K. S. K., będzie  k o rzy s ta ł z rozm a
ity ch  środków , k tó rem i rozporządza 
organ izac ja , aby  szerzyć w śród  spo 
łeczeń stw a  znajom ość ka to lick ich  za
sad  w ychow ania. Z in ic ja ty w y  R efe
ra tu  zosta ły  zo rgan izow ane: 1) „S tud- 
jum  w ychow aw cze dla m a te k  i w y
chow aw czyń z in te lig en c ji”, k tó rego  
zadan iem  będzie  om aw ianie w re fe 
ra ta c h  dyskusy jnych  poszczególnych 
okresów  rozw ojow ych dziecka. S tud- 
jum  będzie się odbyw ało  poczynając 
od 1-go lis to p ad a  raz  w tygodn iu  w 
każd y  p ią te k  w godz. 17 do 18 m. 30.
2) „P o rad n ia  W ychow aw cza", w k tó re j 
p rzep row adza się b ad an ie  rozw oju

dzieci, udz ie la  się ra d  i w skazów ek  
w ychow aw czych . 3) Z ajęc ia  z dziećm i 
g łuchon iem em i w w ieku  3 do 6 la t. 
Z ajęcia  te  b ęd ą  się odbyw ały  w go
dzinach  popo łudn iow ych . 4) P o rad n ia  
d la  w ad  m ow y i g łosu , czynna w 
środy  w  godz. 17 do 18.

Pow yższe p race  ca łkow ic ie  bez
p ła tn ie  p row adzi się w lokalu  P o
rad n i W ychow aw czej K at. Stow . K o
b ie t p rzy  ul. U n iw ersy teck ie j 9—9. 
Z ap isy  i p rzy jęc ie  in te re sa n tó w  w e 
w to rk i, środy , czw artk i, p ią tk i w  go
dzinach  od 16-ej do 17-ej.

Katolickie Koło Abstynentów 
zorganizow ało  się w W ilnie dn ia  8-go 
lis to p ad a  rb . Celem K oła je s t w yro
b ien ie  członków  na św ia tły ch  i 
czynnych  a b s ty n en tó w , go tow ych  do 
jed n o stk o w eg o  i zbiorow ego a p o sto l
s tw a  idei trzeźw ości. Z arząd  K oła 
s tan o w ią  : p. H en ry k  B ar — P rezes , p. 
A lek san d ra  M arkiew iczow a — S k arb 
n iczka  i p. C zesław  G-intyłło — S ek re 
ta rz . S iedziba K oła m ieści się przy 
ul. Z am kow ej 8, dokąd należy  zg ła
szać k a u ty d a tó w  n a  członków  K oła, 
o raz  zw racać się w e w szelk ich  sp ra 
w ach , zw iązanych  z p ro p ag an d ą  trzeź 
w ości.

Zorganizowanie Kasy Bezpro
centowej przy par. Sw. Jakóba w  
Wilnie. — W dn iu  24 p aźd z ie rn ik a  
przy  p a ra f ji św. J a k ó b a  zosta ło  zo r
gan izow ane S tow arzyszen ie  D obro
czynne pod nazw ą „K asa B ezprocen
to w a  przy p a ra f ji śś. A pp. F ilipa  
i Jak ó b a  w W ilnie". W zeb ran iu  
uczestn iczy ło  60 osób. Do kom isji 
o rgan izacy jne j zo sta li w yb ran i pp.: 
sędzia T adeusz  D ąbrow sk i, dr. A lek 
san d e r W incz, inż. B ron isław  K u
n ick i, p. W acław  O lszew ski, p rezes 
p ar. Z arządu  A kcji K at., i p. Teodor 
K onopko.

Wynik zbiórki na Uniwersytet 
Lubelski w Wilnie. — W d n iu  8.X b.r. 
p rzy  k ośc io łach , a 24.X b.r. na u licach  
m ia s ta  k w es ta  w  W iln ie  da ła  na
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rzecz U n iw ersy te tu  K atolick iego  sum ę 
zł. 507.16. Z b ió rkę  pub liczną  p rz e p ro 

w adziła  m łodzież akad em ick a  U.S.B., 
o rgan izacje  ideow e i ko rpo racje .

S T O L I C A  A P O S T O L S K A .

Polski uczony członkiem Pa
pieskiej Akademji Nauk. — W ogło
szonym  o sta tn io  m otu  p rop rio  w 
sp raw ie  refo rm y  P ap iesk ie j A kadem ji 
N au k  Ojciec św . ośw iadcza p rz e d e 
w szystk iem  iż n iem a łą  d la  N iego p o 
c iechą  je s t  p ow szechna  dziś op in ja  
badaczy  n a u k  p rzy rodniczych , o d rzu 
cająca  daw ny  przesąd , ja k o b y  w ie 
dza b y ła  p rzec iw na  w ierze, op in ja , 
w yznaw ana przez w ielu uczonych , 
n a w e t n iek a to lik ó w , k tó rzy  w c ią 
gu obecnego p o n ty f ik a tu  p rzybyw ali 
sk ład ać  ho łd  Pap ieżow i.

R eform a, k tó rą  P ap ież  zarządza, 
czyn i z daw nej A kadem ji „Nuovi 
L ince i“ P a p ie sk ą  A kadem ję  N auk, 
czyli s e n a t n au k o w y  Stolicy  A po

sto lsk ie j. W szelka cześć, oddaw ana  
Bogu przez uczonych , je s t  na leżnym  
ho łdem  rozum u dla najw yższej P ra w 
dy. Od now ych ak adem ików  p a 
p iesk ich  P ap ież  oczekuje , że przyczy
n iać  się b ędą  coraz bardzie j i coraz 
lep iej do p o s tę p u  n au k . Z a tw ierdza
jąc  n a s tę p n ie  n a  s tan o w isk u  p rezesa  
A kadem ji fra n c isz k a n in a  o. A u g u sty 
n a  G em elli, re k to ra  u n iw e rsy te tu  k a 
to lick iego  w  M edjolanie, pow ołu je  
Ojciec św . now ych  cz łonków  A k a 
dem ji, rep rezen tu jący ch  15 różnych  
narodów .

P o lsk ę  w ty m  zespole re p re z e n 
tu je  Em il G odlew ski, p ro feso r em bri- 
ologji i b iologji U n iw ersy te tu  Jag ie l
lońsk iego  w K rakow ie.

W IE L E B N E M U  D U C H O W IE Ń S T W U ,  KLASZTOROM,  
SE M INA RJO M  DUCHOW NYM , ORAZ INTERNATOM

BŁAWAT POLSKI
Wilno, ul. Wielka 28. — Telefon 15-92

poleca jedwabie na ornaty i sztandary, krepy na sutanny 
oraz lniane na alby i t. p. — Po cenach jak najniższych.

D rukow ano za  zezw olen iem  J. E. K siędza A rcyb iskupa  - M etropo lity .

W y d a w c a : KURJA M ETROPOLITALNA WILEŃSKA. 
R e d a k to r: KS. JÓ Z E F  PO N IA TO W SK I.

D ru k a rn ia  A rch id ie cez ja ln a  w  W iln ie



WŁODZIMIERZ PIKIEL
Wilno, ul. Wielka 7. — Tel. 11-55 

S U K N A

F U T R A

BŁAWAT
J E D W A B I E  N A  O R N A T Y  I S Z T A N D A R Y ,  

KREPY NA SUTANNY ORAZ PŁÓTNA LNIANE NA ALBY

PO C E N A C H  J AK N A J N I Ż S Z Y C H .

S  O. MATKIEWICZ
w  n o w e j  s i e d z i b i e  W i l n o ,  Z a m k O w a 1 2 ,  
vis a vis S kopów ki — daw niej w  lokalu  i pod 
szyldem  K. G O R Z U C H O W S K IE G O  p rzy  ulicy 

p o l e c a :  Z am kow ej 9, obok Skopów ki
zegarki różnych firm  od 4  zl. oraz solidną naprawą zegarków z pełną gwarancją.



VERTEX
NOWE RAD JO APARATY

/

REWELACYJNE MODELE 

NA ROK

1937

już sq w sprzedaży

JAN SAŁASIŃSKI
WILNO, UL. WILEŃSKA 25

TEL. 19-01.



«»Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.

Rok X Wilno, dnia 25 listopada 1936 r. Nr. 22

W ia d o m o ś c i A r c h id ie c e z ja l n e  

W ILEŃ SK IE
Prenum erata: DWUTYGODNIK KAPŁAŃSKI Oglosze„la:
R ocznie . . 12 zł. A d re s  R e d a k c ji  i A d m in i s t r a c j i :  C ała s tro n a  40 zł.

P ó łroczn ie  . 6 zł. K urja M etrop., W ilno, M. M agdaleny  4 g jrony ' '
Nr. po jed . .. 50 gr. K onto P. K. O. N r. 80.833. ’/s s tro n y  . 5 zł.

S an ctifica  eo s  in  veritate. Joan. 17, 17.

T R E Ś Ć  Z E S Z Y T U .

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

Z A R Z Ą D Z E N IA  ST O L IC Y  A P O S T O L S K IE J:
O d p u st na „ D zień  M isyjny".

Z A R Z Ą D Z E N IA  O R D Y N A R J A T U  A R C Y B ISK U P IE G O
Erekcja parafji D u k szty  K olejow e. — W ezw a n ie  ed y k ta ln e . —

R uch p ersonalny .
Z A R Z Ą D Z E N IA  P R A W N O  - P A Ń S T W O W E  

P ism o o k ó ln e  z d n ia  21 p aźd ziern ik a  1936 roku o n o ty fik ow an iu  
zgon u  o b y w a te li w ło sk ich .

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .

N a o b ch ód  czterech setletn iej roczn icy  urodzin  K s. P iotra Skargi. 
f  Rom uald Jałbrzykowski, Arcyb. W il. — O d ezw a  k om itetu  obchodu  
ju b ileu szu  400-letn iej roczn icy  urodzin  K s. P iotra Skargi, f  K azim ierz 
M ichalkiewicz Bp. — D u szp asterz  jako k atech eta  m ło d z ie ż y  w iejsk iej.
X . M . Sopoćko. (1) — P ią ty  Kurs D u szp astersk i w  W iln ie . K s. R . S.

Z  Ż Y C I A  A R C H I D I E C E Z J I :  Z ja zd  R eg jo n a J n y  In te l ig en c j i  K ato lick ie j
A r c h id ie c e z j i  W i le ń sk ie j .  K s. D r. J. Cz.

S T O L I C A  A P O S T O L S K A :  W iz y ta  K s ię d z a  K a rd y n a ła  sekretarza  stanu
u p r e z y d e n ta  R o o s e v e l ta .

Z  N I W Y  K O Ś C I E L N E J  I D U S Z P A S T E R S K I E J :
W  K R A J U  : O str z e ż e n ie  p r z e d  d z ia ła ln o ś c ią  s t o w a r z y s z e n ia  „Rafael**. O str z e ż e n ie .  
P ro jek t  u rzą d zen ia  o g ó l n o p o l s k i e j  k a to l ick ie j  w y s t a w y  p r a so w e j .  Z A G R A N I C Ą :  
W y s t a w a  a n ty k o m in ter nu  w  B er l in ie .  K o śc ió ł  k a to l ic k i  w a l c z y  z  okrutnym  

p r zes ą d em  k a s t o w o ś c i  w  Indjach.



WŁODZIMIERZ P J J ^ I E L  

Wilno, ul. Wielka 7. — Tel. 11-55

S U K N A

F U T R A

BŁAWAT
J E D W A B I E  N A  O R N A T Y  I S Z T A N D A R Y ,  

KREPY NA SUTANNY ORAZ PŁÓTNA LNIANE NA ALBY

PO C E N A C H  J AK N A J N I Ż S Z Y C H .

Z E G A R K I  B IŻ U T E R J  A
K. G O R Z U C H O W S K I

Wilno, ul. Zamkowa 9.
D u ż y  w y b ó r, c e n y  n is k ie , w y k o n a n ie  p ie rw s z o rz ę d n e -  

F i r m a  e g z y s t u j e  3 8  l a t .

p i  F I L T R Ó W * *  Wilno, Zawalna 17, róg W. Pohulanki.
—    Telefon 14-68. WłaSc. WŁ. RUSIECKI.

P oleca  now oczesne radjoaparaty na 15-to m iesięczne spłaty.
Reperacja w szelk iego  radjosprzętu. Instalacje elektryczne.

KONTA W  P. K. O. 1 NA ZW Y WŁAŚCICIELI:
I. Kurjalne:

Nr. 50.694 „Kurja M etropolitalna W ileńska".
„ 80.833 „W iadom ości A rchidiecezjalne W ileńskie".
„ 142.090 „Komitet Ratowania Bazyliki Wileńskiej".

II. Inne:
„ 145.764 „A rchidiecezjalny Instytut Akcji Katolickiej".
„ 80.267 „Prokurator R z.-kat. Seminarjum D uchownego".
„ 80.741 „Kurja Metrop. Wil. (D ział Misyjny)" (to konto należy do Pap. D zieła  

R ozkrzew . W iary i Pap. D zieła św . Piotra Ap. czyli do Misyj Zewn.). 
„ 181.283 „Pobożne Stow arzyszen ie do Misyj W ewnętrznych Archid. Wil. pod 

w ezw aniem  Matki Boskiej Ostrobramskiej".
„ 80.071 „Związek Kapłanów Archid. W ileńskiej „Unitas" pod w ezw aniem  

b łogosł. Andrzeja Boboli M.“.
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W ia d o m o ś c i A r c h id ie c e z ja l n e

W  ILEŃSKIE
P ren u m era ta : DWUTYGODNIK KAPŁAŃSKI 0głoszenia:
R oczn ie  . . 12 zł. A d res  R ed ak cji i A d m in is tr a c j i: C ała s tro n a  40 zł.

P ó łr o c z n ie .  6 zł. Kurja Metrop., Wilno, M. M agdaleny 4 'J2 s tro n y  10 zł
Nr. po jed . . 50 gr. Konto P. K. O. Nr. 80.833. '/s s tro n y  . 5 zł.

S an ctifica  e o s  in  verita te . Joan. 17, 17.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

ZARZĄDZENIA STOLICY APOSTOLSKIEJ. 

Odpust na „Dzień Misyjny".

D E C R E T U M

Sm-mus D. N. Pius div. Prov. Pp. XI, in audientia infra scripto 
Cardinali Paenitentiario Maiori die 14 Martii c. a. concessa, benigne 
largiri dignatus est in faworem locorum in quibus non celebratur 
pium  exercitium, „Dies pro Missionibus“ nuncupatum  et per 
Rescriptum S. Rituum C. diei 14 Aprilis anni 1926 pro paenultim a 
mensis Octobris die Dominica statutum, Ingulgentiam partialem  
septem annorum, eadem Dominica die lucrandam a christifidelibus 
qui saltem corde contrito ac devote ąuam libet ecclesiam vel 
publicum oratorium visitaverint et pro infidelium conversione 
oraverińt, firma pro iisdem locis Indulgentia plenaria, per praefa- 
tum Rescriptum tributa iis qui, riie confessi, ad sacram Synaxim  
eo die accesserint atque u ti supra pias preces fuderint. Praesenti- 
bus, absąue Apostolicarum Litterarum expeditione, in perpetuum 
vaiituris, contrariis ąuibuslibet non obstantibus.

L . g L. Card. Lauri, Paentitentiarius Maior
S. Luzio, Regens.

(A. A. S., 1936, vol. XXVIII, p. 308).
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ZARZĄDZENIE ORDYNARIATU ARCYBISKUPIEGO. 

Erekcja parafji Dukszty Kolejowe.
ROMUALDUS JAŁBRZYKOWSKI

D e i  e t  S a n c ta e  S e d is  A p o s t o l i c a e  gratia

A R C H I E P I S C O P U S  - M E T R O P O L I T A  V I L N E N S IS

S. T h .  M.

In perpetuam  rei memoriam.
Ea, quae pericula submovent et populo Nobis credito levamina 

praebent, sedulo amplectentes, supplicationibus fidelium loci 
Dukszty Kolejowe vicinorumque inclinati, quibus dolentes Nobis 
exposuerunt, quod cum ipsi sub paroecia Dukszty, Decanatus 
Brasławensis, exsistant, ob locorum cónditionem non posint absque 
maxima difficultate ad illam pro divinis officiis audiendis et 
percipiendis Sacram entis accedere, ad dismembrationem et erecti- 
onem novae paroeciae, prout ipsi postularunt, procedere statuimus.

Idcirco facta per Vicarium Nostrum Foraneum de mandato 
Nastro diligenti super expositis inquisitione, audito R. D. Parocho, 
cuius interest, requisita quoque sententia Capituli Nostri Cathed- 
ralis per votum regulariter emissum, loca ex parochia Dukszty: — 
oppidum Dukszty Kolejowe, colonias Śmielinka et Wiciszki, domos 
custodum viae forreae NN. 540, 539, 536, 535 et 533-b, contu- 
bernium militum K. O. P. (Korp. Obron. Pogr.), pagos: Dojlidy, 
Użdele, Petrykany, Chmielewszczyzna, praedium Ogrodniki et 
coloniam Ogrodniki, cum capella et coemeterio ibi exsistentibus, 
cum hominibus, incolis et familiis, a praedicta parochia auctoritate 
ordinaria a Codice I. C. (c. 1427 § 1) Nobis concessa separamus 
et ecclesiam S. Stanislai Kostkae in oppido Dukszty Kolejowe cum 
praedictis locis et duobus districtibus, qui hunc in modum delimi- 
ta n tu r: — prioi^ — ex parte septentrionali a territorio  domus 
N. 540 custodis viae ferreae limes currit directe ad orientalem 
partem coem eterii ad pagum Kaniuki exsistentis, porro orientali 
parte huius coemeterii, dictum coemeterium ad novam parochiam 
adiungendo, limes currit versus fines agrorum pagorum Kaniuki 
et Dryszkuny usque ad agrum Antonii Kieperszo, ad viam Kole
jowa iu oppido Dukszty situm, adiungendo hunc agrum ad novam 
parochiam, porro limes currit finibus agrorum Georgii Kieperszo 
et Antonii Pietkiel, adiungendno hos agros ad novam parochiam, 
porro limes currit finibus, agrorum possessionum ad viam Kole
jowa in Dukszty sitarum usque ad possessionem Francisci Umbras,
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omnes has possessiones ad novam parochiam adiungendo, porro 
ex parte meridionali finibus agrorum Francisci Umbras limes 
currit ad fines territorii ad viam ferream  pertinentis adiungendo 
hoc territorium  cum domibus NN. 540, 539, 537, 536, 535 et 533-b 
custodum viae ferreae, porro ex parte occidentali viae forreae 
a domo N. 537 custodis viae fereae limes currit via, quae ducit 
ex Dukszty ad Ignalino usąue ad fines agrorum  pagi Klejniszki, 
porro finibus agrorum pagi Klejniszki, qui cum suis agribus per- 
tinebit ad parochiam in Dukszty, limes currit ad fines agrorum 
pagi Gieruciszki, inde limes currit ad crucem ad viam Dukszty— 
Gieruciszki exsistentem , inde ad fines agrorum contubernii militum 
K. O. P. et porro via et finibus agrorum contubernii militum 
K. O. P„ adiguendo hos agros ad novam parochiam, et finibus 
occidentalibus et septentrionalibus agrorum coloniae Wiciszki, 
quae pertinebit cum suis agribus ad novam parochiam, limes 
currit usque ad fines possessionis Andreae Leszczyński ex colonia 
Śmielinka, adiungendo hanc possessionem ad novam parochiam, 
inde septentrionalibus finibus agrorum coloniae Śmielinka limes 
currit ad possessiones Josephi Run et Vincentii Kazen adiungendo 
has possessiones ad novam parochiam, inde via, quae ducit ad 
domum N. 539 custodis viae ferreae limes currit ad fines agrorum 
ad viam ferream pertinentium et finibus horum agrorum ad 
domum N. 540 custodis viae ferreae; — alter districtus delimita- 
tu r ex parte septentrionali et orientali ripis lacus Dzisna, ex parte 
meridionali ripis fluminis Dzisna, lacus Dziksniszcze et finibus 
pagi Ogrodniki et ex parte occidentali ripis lacus Dzisna, — in 
parochialem ecclesiam ad mentem c. 454 § 3 amovibilem decanatus 
Brasławensis erigimus et constituimus ecclesiaeque sic in parochia
lem erectae iura omnia et privilegia, quae parochialibus de iure 
competunt, concedimus et illis gaudere debere decernimus cum 
iure proprietatis ad 12.385 m tr.2 agri in usum ecclesiae a parochi- 
anis empti, nec non oblationibus universis, certis et incertis, 
a sacris canonibus concessis et promissis. Ipsamque ecclesiam 
parochialem ad liberam Nostram et successorum Nostrorum 
collationem et provisionem, sevata forma a sacris canonibus 
praescripta, spectare et pertinere decernimus.

Pro exercitio autem curae in populum et utriusque sexus 
fideles in dieto loco et districtibus memoratis habitantes dilectum 
Nobis in Christo presbyterum  Petrum - Vitoldum Stupkiewicz, 
hucusque rectorem  eiusdem ecclesiae in Dukszty Kolejowe, de 
cuius vita et moribus plurimum in Domino confidimus, tamquam
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parochum amovibilem praeficimus et deputamus illiąue admini- 
strationem  spiritualium et regimen temporalium rerum  plenario 
integreąue committimus et de ecclesia parochiali sic noviter erecta 
providemus.

Quorum in fidem etc.
Datum ex aedibus Curiae Nostrae M etropolitanae Vilnensis 

die 31 m. Octobris 1936 ann. Nr. P-891/36.
J. Ostreyko (L s )  f R . J A Ł B R Z Y K O W S K I

W sprawie uzyskania dyspensy od rzekomo niedokonanego 
małżeństwa W ołk-Łaniewski — Falkowska Sąd A rcybiskupi i Me
tropolitalny Wileński wzywa niniejszem Helenę z Falkowskich 
W ołk-Łaniewską do staw ienia się w tym Sądzie (Wilno, uL 
M. M agdaleny 4) dnia 7 grudnia r. b. o godz. 10 rano dla złoże
nia zeznań w charakterze pozwanej.

Sąd uprzedza wezwaną, że w razie niestawienia się jej 
w oznaczonym term inie sprawa będzie rozpoznana pod jej 
nieobecność.

Jednocześnie Sąd uprasza Wielebnych Księży Proboszczów, 
aby niniejsze wezwanie edyktalne odczytali w kościele w dwie 
najbliższe niedziele i, w razie pobytu na terenie ich parafji w/w 
Heleny W ołk-Łaniewskiej, o jej dokładnym adresie powiadomili Sąd.

P ro  C uriae C ancellario . A rch iep iseopus - M etro p o lita

Wezwanie edyktalne.
S Ą D  A R C Y B I S K U P I  I M E T R O P O L I T A L N Y  W IL E Ń S K I  

W iln o ,  d n ia  13. XI.  1936 r. Nr. S/2142.

Sędzia Instruktor Ks. L. Chalecki.
Notarjusz Sądu Ks. St. Czyżewski.

RUCH PERSONALNY.
Na mocy zarządzen ia  JE . K siędza 

A rcy b isk u p a-M etro p o lity  w sk ładzie  
osob istym  D uchow ieństw a zaszły  n a 
s tęp u jące  zm iany :

Ks. J a n  G rabow sk i, w ik . w  G ier- 
w ia tach , m ianow any  zo sta ł n a  s t a 
now isko  pref. w  O lk ien ikach , 19. XI. 
1936 r. Nr. 0-774/36.

Ks. F e lik s  K aczm arek , proboszcz 
w  D uniłow iczach, m ianow any  zosta ł 
w icedziekanem  d e k a n a tu  N adw ilej- 
skiego, 10. XI. 1936 r. N r. 0-760/36.

Ks. W itold B ronieki, p ref. w O lkie
n ik ach , m ianow any  zo sta ł n a  s ta n o 
w isko  w ik . w  G ierw iatach , 19. XI. 
1936 r. Nr. 0-775/36.

Ks. J. Ostreyko,
w /z K anclerza  K urji.



Nr. 22 Wiadomości Archidiecezjalne W ileńskie 313

ZARZĄDZENIA PRAWNO - PAŃSTWOWE.

Pismo ok6lne z dnia 21 października 1936 roku o notyfikowaniu zgonu
obywateli włoskich.
(Nr. AC. 30 - 12 - 1).

(Dz. Min. Spr. W ew n. N r. 31. 1936 r., s tr . 557).

Do U rzędów  W o jew ódzk ich , Komisa.rja.tu R zą d u  na  m . st. W arszaw ę i S ta rostw .

W m yśl a rt. 23 k o n w en c ji k o n su la rn e j po lsko-w łosk ie j z d n ia  10 lipca  
1935 r. (Dz. U. R. P . Nr. 43, poz. 317 z 1936 r.) w łaściw e m iejscow e w ładze 
p o lsk ie  (s ta ro s tw a ) obow iązane są  n a  zasadzie  w zajem ności w  p rzy p ad k u  zgonu 
o b y w a te la  w łosk iego  n a  obszarze R zeczy p o sp o lite j:

1) pow iadam iać  n a ty ch m ias t o p rzy p ad k u  ty m  w łaśc iw ego  w łoskiego 
fu n k c jo n arju sza  k o n su la rn eg o  (K onsu la t W łoski),

2) d o sta rczać  tem uż  fu n k c jo n ariu szo w i b ezp ła tn ie  w yp isu  z a k tu  zgonu 
i  udzielać m u w szelk ich  p o siad an y ch  w iadom ości o osobach  up raw n io n y ch  do 
sp a d k u  oraz o m iejscu  ich zam ieszkan ia  jak o  też  o is tn ie n iu  m a ją tk u  i te s ta 
m e n tu  zm arłego.

P rzy toczone p o stan o w ien ia  podaje  się do w iadom ości i ścisłego  p rz e 
s trz eg an ia .

(—) M icha łow ski, 
D y rek to r D ep artam en tu .

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .

NA OBCHÓD CZTERECHSETLETNIEJ ROCZNICY URODZIN  
KS. PIOTRA SKARGI.

Słuszną ze wszech miar jest rzeczą, abyśmy w 400 rocznicę 
urodzin ks. Piotra Skargi złożyli hołd jego wielkim zasługom dla 
ukochanej naszej Ojczyzny.

Ks. Preuschoff Jan, jezuita, w dziele *Universitas Vilnensis... 
Bathorea laurearum  academicarum florida“ podaje następującą 
ocenę jego cnót i zasług jako pierwszego rektora Uniwersytetu 
Stefana Batorego. — „Piotr Skarga, zasczycony stopniem doktora 
filozofji na Uniwersytecie Krakowskim i godnością kanonika 
Kapituły Lwowskiej, w stąpił do Zgromadzenia T. J. w Rzymie, 
które wsławił swem życiem świątobliwem, nauką i dziełami nad
zwyczajnego swego umysłu, słusznie uważany za jedną z pierw
szych najwybitniejszych jego postaci. Chryzostom Polski — wspa
niały kaznodzieja złotousty całej Rzeczypospolitej za czasów 
panowania króla Stefana Batorego i Zygmunta III. Zasługi tego 
męża nie dadzą się wypowiedzieć, są ponad wszelką pochwałę.
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Wielce się przyczynił do rozwoju Uniwersytetu Wileńskiego i jako 
jego rektor i jako cieszący się wielką powagą u najprzedniejszych 
panów Rzeczypospolitej*. (Por. Ks. Jan  Kurczewski, Biskupstwo 
Wileńskie, Wilno, 1912 r., str. 537).

Ks. Piotr Skarga jak niegdyś za życia słowem i czynem tak 
i dziś wywiera wielki wpływ na całe społeczeństwo polskie, 
a przynajmniej na szlachetniejsze i duchowo zdrowsze jego zespoły, 
jest wzorem życia naszego pod wielu względami. W sprawach 
ekonomicznych uczy nas oszczędności w wydatkach, walki z wy
zyskiem, samowystarczalności gospodarczej, wystrzegania się 
rozrzutności, marnotrawstwa, łakomstwa i wszelkiego zbytku. 
„O Boże mój, jakie zbytki w to się królestwo wniosły... Żaden się 
pieniędzmi nie nasyci. Począwszy od małych aż do wielkich 
wszyscy mierność świętą i proste używanie opuścili i onem staro- 
polskiem a żołnierskiem życiem wzgardzili... Białogłowy tak 
w ubiorach i strojach swoich przebrały, iż końca utratom niemasz; 
na jedwabie, złotogłowy utrat nie przeliczysz. Na półmiski i liczbę 
niezwyczajną potraw musi zstawać, byle się pokazać, a marności 
i sławy ludzkiej, która za nic nie stoi, nabywać*. (Kazanie 8 
Sejmowe).

Pod względem politycznym, państwowym uczy nas bezintere
sownej, ofiarnej i nieustannej pracy dla Rzeczypospolitej Polskiej, 
którą ukochał ponad wszystkie sprawy ziemskie, doczesne. Uczy, 
że miłość Ojczyzny powinna być „szeroką*, że dla niej ponosić 
trzeba poświęcenia z samego s ieb ie : „dla zdrowia jej wszystko 
tracić, gdy tego jest potrzeba, nie tylko majętności dla miłej 
braciej Rzeczypospolitej nie żałować, ale i umierać winni jesteś
my*... „Jako najmilejszej matki swej miłować i onej czcić nie 
macie, która was urodziła i wychowała, nadała, wyniosła? Bóg 
matkę czcić rozkazał. A która jest pierwsza i zasłużeńsza matka, 
jako Ojczyzna, od której imię macie, i wszystko, co macie, od 
niej jest*. (Kazania Sejmowe).

Aby Polska mogła mieć trwałe i niewzruszone podwaliny 
szczęścia i potęgi mocarstwowej, ks. Skarga zwrócił baczną uwagę 
na duszę Polaka, na jej uszlachetnienie, udoskonalenie. Można 
słusznie powiedzieć, że wszystkie wysiłki wielkiego syna Ojczyzny 
naszej kierowały się ku podniesieniu wartości dusz polskich — 
podnosi dusze i rozszerza serca polskie, oczyszcza sumienia 
i hartuje, naród nasz jednoczy z Bogiem, dla którego chwały chce 
sprząc wszystkie dusze w jedną jedyną owczarnię Chrystusową, 
w potężny zespolony miłością Rzeczypospolitej Kościół Rzymsko
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katolicki. Zdaniem ks. Skargi gmach państwa wznosić się powinien 
na sześciu głównych podstaw ach: miłość ojczyzny, zgoda współ
obywateli, religja katolicka, silny rząd, prawa sprawiedliwe i pły
nąca z nich moralność poddanych, a z nich najmocniejsza pod
stawa — religja katolicka. — „Wielkie szczęście jest Królestwa 
i Rzeczypospolitej, gdy ludzie swoje zachowują w jedności, zgodzie 
i miłości wspólnej... do tej jedności i zgody wiara święta katolicka 
dziwnie ludzi zaprawuje i w niej mocno zatrzymawa" — słowa 
ks. Piotra Skargi.

Znając szlachetną dążność ks. Skargi, wielki król polski, 
Stefan Batory powierza mu rektorat nowozałożonej Akademji 
Wileńskiej, aby tu mądry wychowawca młodzież polską na pół
nocnych rubieżach Rzeczypospolitej porwał swem płomiennem 
słowem największego mówcy słowiańszczyzny i sercem najwięk
szego Polaka ku ideałom nieśmiertelnym i wykrzesał potęgę 
duszy polskiej, jak ją krzesał miecz królewski na krańcach ziem 
polskich, tworząc i utrwalając wielkość narodu i potęgę Państwa 
Polskiego.

We wszystkich dziełach i utworach ks. Piotra Skargi, we 
wszystkich jego przemówieniach przebija serce szczere, szlachetne, 
wielkie, o którem śmiało można powiedzieć, że kochało i cierpiało 
za miljony.

Dla każdego prawego, szlachetnego Polaka ks. Piotr Skarga 
i jego wyraźne zasady miłości Boga i ukochanej ojczyzny, śmiałość 
w ich głoszeniu, wierność w ich wykonywaniu są i nazawsze 
pozostaną doskonałym wzorem do naśladowania.

f  Romuald Jałbrzykow ski 
A rcyb iskup  Wileński.

ODEZWA KOMITETU OBCHODU JUBILEUSZU 400-LETNIEJ 
ROCZNICY URODZIN KS. P. SKARGI

Do Przewielebnego Duchowieństwa Archidiecezji Wileńskiej.

W dniu 6 grudnia b. r. cała Archidiecezja Wileńska święcić 
będzie jubileusz 400-setnej rocznicy urodzin Wielkiego Sługi 
Bożego, wielkiego kapłana, wielkiego obywatela N. Rzeczypospo
litej Polskiej, Ks. Piotra Skargi.

W dniu tym cała Archidiecezja nasza musi spłacić swój 
dług wdzięczności względem tego, co dla podtrzymania i utrwa
lenia kultury katolickiej na wschodnich rubieżach Rzeczypospo-
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litej nietylko zdolności swe włożył, nietylko siły swe targał, ale 
nawet zniewagi przyjmował. Niechże w świątyniach naszych 
całej Archidiecezji wzbije się do tronu Najwyższego błagalne 
wołanie o to, byśmy jak najprędzej Skargę, jako Wielkiego Sługę 
Bożego, mogli czcić na ołtarzach naszych.

W dniu tym jednak cała Archidiecezja nasza winna z ducha 
Skargi zaczerpnąć i światła i pokrzepienia.

Najgorętsza miłość Ojczyzny, z Boga całą swą wzniosłość 
czerpiąca i na Bogu zdrowie oraz potęgę Kraju opierająca — 
najpotężniejsze zaklinania do jedności i zgody oraz do uczciwości 
moralnej w życiu publicznym — najtkliwsze apostolstwo miłosier
dzia i orędownictwo za „maluczkimi* w społeczeństwie, — naj
głębszy niepokój o przyszłość Kraju, — oto naczelne wartości, 
które Skarga w tym jubileuszu wnieść we współczesne życie 
polskie powinien.

Dlatego Komitet w głębokim przekonaniu, że Duchowień
stwo Archidiecezji Wileńskiej tę rolę jubileuszu skargowskiego 
rozumie, zwraca się do Niego z gorącą prośbą o urządzenie 
w dniu 6. XII. b. r. sumy błagalnej o przyśpieszenie procesu 
beatyfikacyjnego Ks. P. Skargi, oraz o wygłoszenie podczas tej 
sumy okolicznościowego kazania o tym Wielkim Słudze Bożym, 
kapłanie, obywatelu.

Komitet również prosi Przewielebne Duchowieństwo o po
parcie obchodów, urządzanych przez młodzież szkolną oraz wojsko.

Najwpływowszym nauczycielem Polaka, jak ma żyć i jak 
ma miłować Ojczyznę ziemską i niebieską, stanie się Ks. Skarga 
tym bardziej wtedy, gdy go Kościół św. wyniesie na ołtarz.

f  Kazim ierz Michalkiewicz Bp.
Za K om ite t  W ykonaw czy  Obchodu Jubileuszowego.

DUSZPASTERZ JAKO KATECHETA MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ
Referat, wygłoszony na V Kursie Duszpasterskim w Wilnie, dnia 10 listopada 1936 roku.

Duszpasterzem nazywa się ten, kto prowadzi dusze do Boga — 
kto zaszczepia, obudzą, rozwija i utrwala w nich życie nadprzy
rodzone, albo — inaczej mówiąc — szerzy Królestwo Boże. W tem 
tkwi główne zadanie duszpasterza — stały i niezmienny cel jego, 
wskazany przez Chrystusa, Który pierwszy był pasterzem dusz 
i podał stałe i niezmienne środki, prowadzące do celu. Takiemi 
środkami są : administrowanie sakramentów, głoszenie słowa Bo
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żego, troska indywidualna nad każdą duszą zosobna i opieka 
nad pewną grupą: Idąc, tedy nauczajcie w szystkie  narody, chrzcząc 
je  w imię Ojca, i Syna, i Ducha Świętego. Nauczając je  chować 
w szystko, com wam kolwiek p r zy k a za ł*). Pod tym względem 
duszpasterstwo w czasach apostolskich nie różni się od duszpa
sterstwa średniowiecznego i współczesnego, jak nie różni się 
obecnie w miastach i na wsi. Atoli ze względu na różne okolicz
ności duszpasterzowania w rozmaitych czasach i miejscach, różni 
się i ono samo w sposobie stosowania tych środków. Już u św. 
Pawła spostrzegamy inny sposób postępowania z uczonymi poga
nami w K oryncie2), a inny — z faryzeuszami w synagodze ży
dowskiej 3). Dlatego zachodzi różnica w duszpasterzowaniu w cza
sach patrystycznych, humanizmu i obecnie, a i w tym samym 
czasie różni się ono co do sposobu w mieście i na wsi. Wobec 
tego teologowie traktują dziś duszpasterstwo wiejskie jako osobne 
zagadnienie od duszpasterstwa miejskiego, a w jednem i drugiem 
uwzględniają odrębny sposób duszpasterzowania nad młodzieżą 
i osobami starszemi. Stąd też i kurs obecny ogranicza się tylko 
do kwestyj, związanych z duszpasterstwem nad młodzieżą wiejską, 
a mnie przypadło w udziale mówić o duszpasterzu jako kateche
cie młodzieży wiejskiej, czyli o jego obowiązku, organizacji 
i metodach katechizowania oraz odpowiedniego ku temu przygo
towania się i ustawicznego doskonalenia.

Wyraz katecheta pochodzi od wyrazu greckiego — zaiYj/sw, 
który w znaczeniu ścisłem znaczy tyle, co wydawać odgłos — 
echo, w dalszem zaś — ustnie nauczać, czyli tak długo ustnie 
opowiadać, aż słuchający powtórzą. W tem znaczeniu wyraz ten 
używany był w starożytności. Według podania starożytni kapłani 
egipscy i greccy ustnie nauczali zasad religji, gdyż uważali 
podawanie nauki świętej zapomocą pisma za niegodne rzeczy 
Bożych. Te ich nauki ustne nazywano katechezami, czyli kate
chizacjami, t. j. ustnem nauczaniem. Ponieważ Chrystus Pan 
wyłącznie tylko ustnie nauczał, a za Jego przykładem tak postę
powali i Jego uczniowie, stąd też wyraz zfmjyew przeszedł i do 
-świata chrześcijańskiego w znaczeniu nauczania religji, a św. 
Paweł raz po raz posługuje się tym wyrazem jako powszechnie 
znanym w tem znaczeniu: Communicet autem is, qui catechizatur

J) Mat. 8, 19 — 20.
2) Dz. Ap. 17, 22 — 31; 19. 2 6 — 32.
3) Dz. Ap. 13, 16 — 52.
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verbo, ei qui se catechizat, in omnibus bonis1). Pierwsi chrześci
janie oznaczali tym wyrazem wogóle naukę w chrześcijańskim 
kościele, zakładając w tym celu szkoły katechetyczne w Aleksandrji 
Antjochji, Rzymie, Cezarei Palestyńskiej i inn. jak również 
w szczególności — nauczanie wiary św ięte j2). Od słowa tedy 
wzrf/ew pochodzą następujące wyrażenia: 1) katechumen, t. j. 
ten, którego uczono pierwszych zasad wiary chrześcijańskiej 
i przygotowywano do chrztu; 2) katecheza, t. j. opracowany 
wykład nauki wiary; 3) katechizować, t. j. nauczać religji;
4) katechetyka  czyli zbiór zasad nauczania religji; 5) katechizm  
czyli całość nauki religji; 6) katecheta, to jest ten, który naucza 
zasad wiary chrześcijańskiej i moralności. W tem znaczeniu będę 
mówił o duszpasterzu jako katechecie, czyli nauczycielu religji 
młodzieży wiejskiej.

Przez młodzież rozumiem dzieci w wieku przedszkolnym, 
młodzież szkolną jak również i młodzież pozaszkolną do roku 
22-go życia.

1. O b o w i ą z e k  duszpasterza katechizowania młodzieży 
wiejskiej, czyli nauczania jej zasad wiary i moralności wynika 
z samego pojęcia duszpasterstwa. Jeśli bowiem zadaniem duszpa
sterza jest szczepić, budzić, rozwijać i utrwalać życie nadprzyro
dzone w duszach powierzonych swej pieczy, to przedewszystkiem 
środkiem ku temu ma być nauczanie ich, w co mają wierzyć 
i jak postępować, aby osiągnąć Królestwo Boże. Administrowanie 
sakramentów może nastąpić dopiero po przygotowaniu odpowied- 
niem dusz przez nauczanie czyli katechizowanie, a opieka indy
widualna nad każdą duszą zosobna jak i nad pewną grupą 
ujawnia się również przeważnie przez właściwe pouczenia, rady 
i przestrogi czyli katechizowanie. Dlatego Chrystus Pan, wymie
niając w swym ostatnim testamencie środki duszpasterzowania, 
na pierwszem miejscu stawia katechizację: Idąc tedy nauczajcie 
w szystkie narody; a potem dopiero dodaje: chrzcząc je  w imię 
Ojca, i Syna, i Ducha Św. — czyli poleca administrowanie sakra
mentów, opiekę zaś nad jednostką i grupą umieszcza na miejscu 
ostatniem : Nauczając je  chować w szystko, com wam kolwiek 
przykazał, zaznaczając, że ta opieka ma być wykonywana również 
przez nauczanie czyli katechizację 3). Fides ex auditu — wiara ze

>) Gal. 6, 6.
2) S t  0 c k  1 A., H isto rja  F ilo zo fi i w  za ry s ie  — P rzek ład  polski (K raków  

1930) 124 — 130.
3) Mat, 28, 19 — 20.
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słuchania, powiada św. Paw eł1), ale słuchać o przedmiocie wie
rzenia można tylko wówczas, jeżeli ktoś o tem mówi, czyli kate- 
chizuje. Stąd też apostołowie, ich uczniowie i misjonarze wszyst
kich miejsc i wieków szerzyli wiarę głównie nauczaniem religji 
czyli katechizowaniem. ^

(C. d. n ) X - SoPocko-

PIĄTY KURS DUSZPASTERSKI W WILNIE.

W edług zapowiedzianego planu, staraniem Związku Kapłanów A rchidiecezji 
W ileńskiej »Unitas«, w  dn. 10 — 15 listopada r. b. odbył się w  W iln ie  V-ty  
kolejno kurs duszpasterski z tem atam i o pracy duszpasterskiej wśród m łodzieży  
w iejskiej.

W  kursach brali udział przeszło 90 kapłanów i starsi alum ni seminarjum  
duchownego.

Pobieżnie podaję przebieg obrad kursu. Po konferencji Ks. Ks. D ziekanów  
u J. E. Ks. Arcybiskupa-M etropolity o godz. 11 dn. 10. XI. nastąpiło otw arcie 
kursu w  Sali Misyj W ew nętrznych przez prezesa T ow . »Unitas« ks. kan. A. Ku
leszę, który pow itał w p ierw  Arcypasterza, składając M u życzenia z okazji 10-cio 
letniej pracy, potem J. E. Ks. Biskupa Kazimierza M ichalkiew icza, ks. Prałata 
L. Biłkę z Poznania i w szystkich obecnych.

D o prezydjum zostali zaproszeni : Ks. D ziekan Ignacy Cyraski jako prze
w odniczący, Ks. Prałat L Biłko, Ks. Kan. A. Adam owicz, Ks. B. Serafin, Ks. 
Kan. A. Beszta-Borowski jako członkow ie i  Ks. R. Sw irkow ski w  charakterze 
sekretarza.

Po ukonstytuowaniu się prezydjum przem ów ił Arcypaterz i udzielił bło
gosławieństw a. Poczem odów iono m odlitw ę i przystąpiono do wykonania  
programu pracy.

Pierw szy referat na tem at »Praca nad młodzieżą w  ramach duszpasterstwa 
w iejskiego« w ygłosił przewodniczący kursu ks. dziekan I. Cyraski, koreferat zaś 
do tego tem atu — ks. W incenty Łaban.

Po południu tegoż dnia ks. dr. M ichał Sopoćko w  sw oim  referacie m ów ił
0 duszpasterzu jako katechecie m łodzieży w iejskiej, a w  koreferacie — ks. dr. 
A. Lewosz.

Potem  ks. dr. Ignacy Sw irski w ygłosił referat pod tytułem  »Duszpasterz 
jako spow iednik m łodzieży wiejskiej«.

W  dyskusji zabierali g ło s: Ks. kan. A. Kuleszo w  spraw ie lektury i bibljo- 
tek dla dziatwy szkół Powszechnych, ks. W . Łaban o Krucjacie Eucharystycznej
1 ks. F. M arkowski o katechizacji.

Dn. 11. XI. przedpołudnie zajęły referat ks. Prałata L. B iłk i i koreferat 
ks. R. Sw irkow skiego na temat »Katolickie Stowarzyszenie M łodzieży na wsi«.

N a tem at referatu zabierali głos w  dyskusji: ks. dziekan B. Oleszczuk, 
ks. dr. D . Gajlusz, ks. dziekan Piekarski, ks. M. W ądołow ski, ks. W . Łaban, 
ks. M ałynicz, ks. kan. S. M iłkow ski i ks. F. M arkowski.

*) Gal. 3, 2 — 5. „W iara  z s łuchan ia ,  a s łuchan ie  przez s łowo C h rystusa"  
(Rzym. 10, 17).
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Ks. dr. J. Czerniawski zakom unikował zebranym o zjeździe inteligencji 
katolickiej w  W iln ie  w  dn. 6. XII. r. b.

Po południu były referaty : Ks. dr. Ignacego Sw irskiego na tem at »Atmosfera 
religijna w  rodzinie w iejsk iej« i ks. dr. D . Gajlusza »Masonerja i  jej działania«.

Poczem zabierali głos : ks. kan. A. Kuleszo o przeznaczeniu funduszu pra
sow ego, ks. B. Serafin o w ychow aniu  dzieci na w si, ks. kan. S. M iłkow ski
0 rekolekcjach zam kniętych, ks. diakon Pietkun o ustosunkowaniu się do konku
rencyjnych organizacyj m łodzieżow ych.

W  końcu dyskusji ks. Prałat L. Biłko udzielił w yjaśnień i odpow iedzi.
W  ostatnim dniu kursów (12.XI) ks. dr. Aleksander W óycicki w  2-ch 

referatach m ów ił na tem at »Prądy ideow o-społeczne w śród m łodzieży wiejskiej«.
Po dyskusji poproszono ks. Prelegenta o w ydanie sw ych b. zajmujących

1 aktualnych referatów  w  druku i uchw alono szereg rezolucyj, jako syntezę 
kursów  :

1. D uchow ieństw o archidiecezji W ileńskiej, zebrane na V kursie dusz
pasterskim prosi organizatorów przyszłych kursów  duszpasterskich o uw zględnie
nie w  programach tych kursów  Krucjaty Eucharystycznej, chociażby w  form ie  
jednego zebrania sekcyjnego dla k ierow ników  Krucjaty.

2. Doceniając doniosłe znaczenie czytelnictw a religijnego wśród m łodzieży  
szkół powszechnych, V kurs duszpasterski w zyw a w szystkich księży proboszczów  
i prefektów  do organizowania bibljotek i czytelni parafjalnych, kom pletow anych  
szczególnie pod kątem w idzenia lektury dla m łodzieży szkół powszechnych. 
W  zw iązku z tem  zaleca w ykorzystanie katalogu, ułożonego przez Zarząd Zw. 
Kapł. A. W . »Unitas« na zlecenie IV  kursu duszpasterskiego.

3. Zważywszy, że A. K. M łodzieży jest istotną częścią duszpasterstwa, 
że duchow ieństw o pow inno jak najwięcej uw agi poświęcać pracy Katolickich  
Stowarzyszeń M łodzieży, kładąc głów ny nacisk na to, by m łodzież rozw inęła  
działalność apostolską w e  w szystkich dziedzinach życia w iejskiego i uw zględniła  
w  sw ych pracach spraw y społeczne.

W  ażnemi zagadnieniam i A. K. M. są obecnie : szkolenie przodow ników , 
coraz wydatniejsza praca także w  m niejszych zespołach, rozszerzanie i  w yzyska
nie  prasy organizacyjnej (K ierownik, Przyjaciel M łodzieży, M łoda Polka, W iado
m ości Akcji Katolickiej, Tygodnik Katolicki — Nasz przyjaciel), szerzenie znajo
mości ew angelji, ruch liturgiczny.

Z radością w ita  kurs ukazanie się »Pierwszej Książki K.Z.M.M. i K.Z.M.Ż.«, 
jako pierw szego z trzech podręczników , które ujmą całość w yszkolenia w  K. S. M. 
i  poleca jak najszersze w ykorzystanie tej książki na podstawie zasad w ychow aw 
czych, podanych w  broszurce »W skazania m etodyczne do Pierwszej Książki 
K. Z. M. i K. Z. M. Z.«. »Pierw sza Książka« pow inna znaleźć się w  rękach każdego 
druha i każdej druchny, »W skazów ki metodyczne« — w  ręku każdego kierow nika  
kółek kandydackich, a także kapłana.

Oprócz tego w yrażono szereg dezyderatów :
1. Przeprowadzać przodow ników  i pracow ników  A. K. przez rekolekcje 

zam knięte i  zorganizować takow e na szerszą skalę, obecnie wykorzystać dom  
rekolekcyjny w  Kalwarji.

2. Zorganizować przy poradni w ychow aw czej referat Krucjaty Eucha
rystycznej.

3. Prosić Zarząd »Unitasu« o rozw ażenie projektu zorganizowania U ni
wersytetu Ludow ego dla przygotow ania w  nim  działaczy A. K.
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Przed zam knięciem  kursów  przybyli do sali JJ.EE. Ks. Arcybiskup-M etro- 
polita, Ks. Biskup M ichalkiew icz i  Ks. Biskup piński K. Bukraba. Przew odni
czący w  dłuższem przem ów ieniu zdał sprawozdanie A rcypasterzowi z prac 
kursu i  w yraził M u podziękow anie. D o zebranych krótko przem ów ili JJ.EE. Ks. 
Arcybiskup-M etropolita i  Biskup piński, który na prośbę Arcypasterza udzielił 
zebranym pasterskiego błogosławieństwa.

Po m odlitw ie i okrzykach na cześć Dostojnych Gości uczestnicy kursów  
w  podniosłym  nastroju opuścili salę w  nadziei spotkania się jeszcze w  szerszym  
gronie na kursach roku przyszłego. K s  R  Ś

2  ŻY C IA  A R C H ID IEC EZJI .

Zjazd Regjonalny Inteligencji Ka
tolickiej Archidiecezji Wileńskiej.
— W ram a ch  uroczystości jub i leuszo
w ych k u  czci Ks. P io t ra  Skarg i Ko
ło W ileńsk ie  Z w iązku  Polskiej I n t e 
ligencji K atolickiej zwołało na dzień 
6. XII. r. b. Zjazd Regjonalny In te li
gencji Katolickiej Archidiecezji W i
leńsk ie j .

Uczestnicy Zjazdu w ezm ą udzia ł  
w  uroczystośc iach jubileuszowych —■ 
ja k  w  uroczystym  nabożeństw ie ,  w  
akadem ji,  w o tw arc iu  w ys taw y  skar-  
gowskiej i uroczystem  p rzed s taw ie 
niu w T eatrze  n a  Pohulance  (ceny 
bile tów  propagandow e). Zaproszen ia  
z p rogram em  i k a r tę  uczes tn ic tw a 
o trzym ają  uczes tn icy  o dw ro tną  pocz
t ą  po zgłoszeniu się. K a r ta  uczes t
n ic tw a  (w cen ie  1 zł.) up ow ażn ia  do 
50% zniżki kolejowej od s tacji w y 
jazdu do W ilna i zpowrotem .

P r o g r a m  Z j a z d u :
Godz. 13—15 — uczestn icy  Zjazdu 

spożyją w spólny  obiad  w Zakładzie  
św. Józefa (ul. Bisk. B andursk iego  11; 
obiad w  cenie 1 zł. 50 gr.), godz. 15.30— 
19—obrady  Zjazdu. R efera ty  wygłoszą:
1. Dr. H en ryk  Dembiński, prof. K a
tolickiego U niw ersy te tu  Lubelskiego 
p. t. „In teligencja  K ato licka  wobec 
społecznych problemów  w spółczesnej 
k u l t u r y ”. 2. R ek to r  U.S.B. Dr. Marjan 
Zdziechow ski p. t. „Bolszewizm — n a j 

w iększy  w róg Kościoła i ku l tu ry" .  
(Tezy do re fe ra tó w  p a trz  niżej). Po 
re fe ra ta c h  dy sk u s ja  i rezolucje.

Z okazji uroczystości jub i leuszo 
w ych i Z jazdu będą  o tw a r te  dwie 
w y s ta w y :  1. W ystaw a  p a m ią te k  po 
Ks. P. S kardze  w  Sali Smuglewicza 
w Bibljotece Publicznej U. S. B., 
zorgan izowana przez K om ite t  ju b i 
leuszowy w dn iach  6 — 13 grudnia ,
2. W ystaw a w spółczesnej ka to l ick ie j  
l i te ra tu ry  religijnej w K sięgarn i Św. 
W ojciecha (ul. D o m in ik ań sk a  4) w  
dn. 6 — 8 grudnia.

K om ite t  jub i leuszow y zwrócił się 
do K ura to r jum  O kręgu  Szkolnego 
W ileńsk iego  z p ro śb ą  o w ydanie  
okó ln ika  do P. T. In sp ek to ró w  Szkol
nych  o c h ę tn e  udzielanie ur lopów  n a  
dzień 7 g rudn ia  n a  uroczystośc i ju b i
leuszowe i Zjazd regjonalny, gdyż 
P. T. nauczycie ls two p row incjonalne  
bez ur lopów  n a  dzień 7 g rudn ia  nie 
mogłoby wziąć udzia łu  w u roczys toś
ciach. P. T. Nauczyciele zechcą się 
upew nić  n a  m iejscu  w In s p e k to ra 
tach  Szkolnych w sp raw ie  urlopu.

Zniżka kole jowa w obie s t rony  
50% zapew niona  (nie 50% w drodze 
pow rotnej ,  j a k  uprzedn io  poda ła  
prasa) ,  o ile uczes tn icy  wcześniej 
n ab ę d ą  k a r tę  uczes tn ic tw a .

Ceny poko i w h o te lach  i p en s jo 
n a ta c h  : a) Księża zna jd ą  przygoto-
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w a n e  noclegi w g m ach u  S em inarjum  
D uchownego przy  ul. Mostowej 12 
pokoje  w  cenie  3 zł. b) P an ie  mogą 
s ię za trzym ać u  SS. M is jonarek  — ul. 
W ie lka  40, poko je  po jedyncze  2 zł., 
w spó lne  za o p ła tą  1.50 zł. od osoby 
za p ie rw szą  dobę, a dalej po 1 zł.
c) U czestn icy  Zjazdu m a ją  zniżki w 
h o te lu  G eorges’a 25% w H ote lu  Szla
check im  15% (pokoje  od 2 zł. 50 gr.)

Biuro in form acji  będzie czynne 
n a  dw orcu  ko le jow ym  w dn. 5. XII. 
w  godz. 17 — 23 i dn. 6. XII. w godz. 
6 — 9. U przejm ie uprasza  się P. W. 
D uchow ieństw o  Archidiecezji W ileń 
skiej,  aby  sp ra w ę  uroczystośc i  ju b i
leuszowych i Z jazdu regjonalnego  
wzięło do se rca  i przez osobisty  
k o n ta k t  za in te reso w ało  sfery in te l i 
gencji tem i donios łem i spraw am i.  W 
celu u ła tw ie n ia  zgłoszeń n a  Zjazd 
dołącza  się do „W iadom ości A rch i
d iecezjalnych W ileńsk ich"  k a r ty  zgło
szeń. U prasza  się o rych łe  zgłoszenia. 
Z głoszenia  na  Zjazd przyjm uje i w szel
k ich  inform acyj udziela Koło W ileń
skie  Z w iązku  Polskiej In te ligencji K a
tolickiej — Wilno, ul. Z am k ow a  8 m. 1.

R eferaty  i tezy.
Celem u ła tw ien ia  wzięcia udziału  

w dyskus ji  uczes tn ikom  Zjazdu reg jo 
na lnego  In te ligencji  K atolickiej A rch i
diecezji W ileńsk ie j  obok  tem a tó w  po
daje  się tezy.

1. R efera t  D-ra H e n ry k a  D em biń 
skiego, prof. Katolickiego U n iw ersy 
te tu  L ubelskiego p. t. „Inteligencja  
Katolicka wobec społecznych problemów  
w spółczesnej kultury11.

Tezy:
I. J e d n o s tk a  lu d zka  je s t  zespołem 

cech, w yznaczonych  przez sam o u ro 
dzenie  i w y odrębn ia jących  ją  ( indy
widualizujących) z pośród ga tu n k u .
II. Osoba ludzka  je s t  podm iotem ,

zdolnym przy pomocy rozum u i woli 
do rozw oju  zdolności,  tkw iących  w 
niej w  zarodku .  III. K u ltu ra  je s t  zespo
łem  w pływ ów  środow iska ,  k tó r e  na  
cz łow ieka dzia ła ją  i jego zdolności 
w  czyn w p row adza ją .  IV. Po trzeba  
oceny tych  w pływ ów  (rola zozumu) 
i czynnej wobec n ich  pos taw y  (rola 
woli). V. K ry te r ja  oceny m uszą  być 
w yznaczone przez nadprzyrodzone  
przeznaczenie  człow ieka. VI. Możli
wość nap ięc ia  między w ym aganiam i 
religji i k u l tu ry ,  skoro  p ie rw sza  wią
że cz łow ieka ze św ia tem  n adp rzy ro 
dzonym, druga z doczesnym. VII. Kry- 
te r jum  właściwego s to su n k u  czło
w ieka  do spo łeczeństw a  je s t  zgodne 
z p u n k tu  w idzenia  religji i ku l tu ry .
VII. Ani jednej an i  drugiej nie sprzy ja  :
1) Skra jn y  liberalizm i indywidualizm, 
k tó ry  egoizm je d n o s tk i  podnosi do 
roli regu la to ra  s to su n k ó w  społecz
nych. 2) Totalizm, k tó ry  w dziedzinie 
z jaw isk  spo łecznych  i poli tycznych 
pozbawia człowieka możności sw o
bodnej oceny i zgodnego z jej w yn i
kam i po s tęp ow an ia .  IX. Zadan iem  
in te ligencji  ka to l ickie j będzie bronić 
p raw  sp o łeczeństw a  przeciw indyw i
dualizmowi, p ra w  osoby przeciw t o 
talizmowi, p raw  ducha  przeciw  sza
łowi zgóry n a rzuconych  porządków  
i planów.

2. R efera t  R ek to ra  U. S. B. Dr. 
M arjana  Zdziechow skiego p. t. „Bol- 
szewizm —  największy wróg Kościoła i 
kultury11. T e z y  I. Bolszewizm n a j
w iększy  w róg je d n o s tk i  (osobowości 
ludzkiej) . II. Bolszewizm na jw iększy  
w róg n a ro d u  (głosi sk r a jn y  m ater ja -  
lizm i sk ra jn y  in ternacjonalizm ). III. 
Bolszewizm na jw iększy  wróg religji 
wogóle, a Kościoła kato l ick iego  w 
szczególności (wojujący ate izm  i cy
n iczne bezbożnictwo). K s. Dr. J. Cz.

STO LIC A  APOSTOLSKA.
Wizyta kardynała sekretarza 

stanu u prezydenta Roosevelta. —
W „O sse rv a to re  Rom ano" u k az a ł  się 
o s ta tn io  dłuższy, a r ty k u ł  poświęcony
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świeżo zakończonej podróży k a rd y 
n a ła  Pacell iego do S tanó w  Zjedno
czonych Am. Pól. Owacje na cześć 
jego, k tó re  c h a rak te ry z o w a ły  ca łą  tę  
podróż, były  odbiciem uczuć ho łdu  
i wdzięczności dla Ojca św. Aby za
dośćuczynić  p ragnien iom  tych, k tórzy  
chcie li uczcić w  osobie k a rd y n a ła  
Pacell iego Ojca św., trzeba  było k o 
rzys tać  z a e ro p lan u  i przebyć blisko 
15 tys ięcy  k ilom etrów  po ca łym  o b 
szarze S tanów  Zjednoczonych. Z p o 
śród ogółem 17 prowincyj kościelnych 
k a rd y n a ł  se k re ta rz  s ta n u  odwiedził 
d w anaśc ie  m etropolij  i z e tk n ą ł  się 
z 15 a rcyb iskupam i,  79 b iskupam i 
oraz  cz te rem a ka rdy na łam i,  nie  licząc 
różnego rodzaju  ins ty tucy j  kaściel- 
nyeh. Z odwiedzin tych k a rd y n a ł  
Paoelli w yniósł  to  n iezm iern ie  pocie
szające wrażenie, że ep isk op a t ,  d u 
chow ień s tw o , zakony  i wszyscy w ie r
ni w  S tan ach  Zjednoczonych  is to tn ie  
ze w szy s tk ich  sił i z n iezaprzeczo
nym  sukcesem  p racu ją  n ad  u św ięce
n iem  dusz i rozszerzaniem  Królestwa 
C hrystusow ego. W szczególności za
chw yca ł Bię k a rd y n a ł  n ad  p od ję tą  
przez kato l ików  akc ją  w Bpra-wie mo
ra lności  fi lmów, czego w ynikiem  je s t  
to, że p roducenci filmowi w  olbrzy
miej w iększości po stanow ili  re s p e k 
tow ać  opracow any  przez ka to l ików  
kodeks ,  dążący do usunięc ia  tych n a 
dużyć w produkcji  filmowej, k tó re  
w  godny ubo lew an ia  sposób cecho
w ały  przeszłość.

W dniu  5 l i s topada  po w yborach  
p rezyden ck ich  k a rd y n a ł  Pacell i  na  za 
proszen ie  RooseveIta odwiedził p re 
zyden ta  S tanó w  Zjednoczonych w je 
go podmiejskiej siedzibie. Przy tej, 
jak  i przy innych  okazjach, p rezy
d e n t  R oosevelt okaza ł n ie  ty lk o  z a 
in te resow an ie ,  ale i wielki podziw 
dla dzieł ka to l ick ich ,  p rzyznając , że 
n a u k a  k a to l ic k a  w cudow ny sposób 
przyczynia  się do m oralnej odbudow y 
św iata .  Z praw dziw em  zadow oleniem

w spom ina  również kardyr ia ł  Pacelli 
przyjęcie ,  zgotow ane m u w W aszyng
ton ie  przez k lub  prasow y. W przy ję 
ciu tem  wzięło udział blisko 500 osób, 
red ak to ró w  i ko re sp o n d en tó w  n a jp o 
w ażniejszych dzienn ików  w szystk ich  
k ra jów  i na jrozm aitszych  k ie run kó w .

Wogóle k a rd y n a ł  Pacelli s tw ie r
dził w  S tan ach  Zjednoczonych, ja k  
p rzed tem  w A rgen tyn ie ,  Brazylji, 
F ranc j i  i gdziekolwiek był, że dla 
Kościoła dojrzewa now y wielki owoc 
duchowy.

Ojciec św., k tó ry  ze szczególnem 
za in te resow an iem  śledził podróż sw e
go sek re ta rz a  s tan u ,  w sam dzień 
p o w ro tu  k a rd y n a ła  Pacelliego uczcił 
jego przyjazd nades łan iem  Swego 
p o r t r e tu  z w łasn o rę czn ą  dedykacją .

Ostateczne przygotowanie do II 
Międzynarodowego Kongresu To- 
mistycznego. — K om ite t  kongresów  
(Comitato C o ng ress ie  Mauifestazioni) 
w  Rzymie, k tó ry  zorganizował w cza
sie M iędzynarodowej W ystaw y  P rasy  
K atolickiej szereg  zjazdów i zebrań , 
przygotow uje  obecnie  na  o s ta tn ie  
dDie l i s topada  br. (23—28) II Między
narodow y Kongres Tomistyczny, or- 
ganizow am y z in ic ja tyw y  Papiesk ie j  
A kadem ji św. Tom asza  z A kwinu.

Szereg w y b itny ch  uczonych róż
nych  narodow ości zgłosił już swój 
przyjazd. W kongres ie  w ezm ą udział 
p rofesorow ie  u n iw ersy te tó w  we F r a n 
cji, Belgji, Polsce i wielu innych  k r a 
jach . W ybitn i uczeni kato liccy  z za
k o n u  franc iszkanów , dom inikanów  
i jezu itów  w ygłoszą  swoje referaty .

K om ite t  o rgan izacy jny  k o m u n ik u 
je, że dla  codzoziemców, chcących 
wziąć udział w Kongresie, w ładze 
w łoskie  rob ią  w szelk ie  możliwe u ła t 
w ien ia  i udogodnienia .  M. in. człon
kow ie  k ongresu  będą  mogli nab yw ać  
t. zw. Liry Turystyczne, co stanow i 
pow ażne  u ła tw ien ia  i obniżen ia  ko sz 
tów  podczas po by tu  n a  ziemi ita lsk iej .

Podczas k o n g resu  w  loka lach  wa-
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ty k a ń s k ie j  'w ys taw y  p ra sy  ka to lickie j 
odbędzie się w y s ta w a  l i te r a tu ry  to-

Z  NIWY K O ŚCIELNEJ
W K R A J U

Ostrzeżenie przed działalnoś
cią stowarzyszenia „Rafael". W ła 
dza a rch id iecezja lna  w a rsza w sk a  po 
now nie  podaje  do publicznej w ia
domości,  że cz łonk in ie  świeckiego 
s tow arzyszen ia  p. n. „R afae l8, m ające  
sw oje p laców ki n a  A nnopolu , w e wsi 
Rybno, p a ra f j i  Zaborów, w  Pom ie
chówku, w  Karczewiu, G órkach pod 
O tw ockiem  i innych ,  n ie  są  żadnem  
Zgrom adzeniem  rel ig i jnem  i n ie  m a ją  
p ra w a  u żyw an ia  szat, p rzy p o m in a 
jących ub iór  zakonny .  W ładza A rch i
d iecezja lna  o s t rzega  i uprzedza, że 
n ie bierze żadnej odpowiedzia lności 
za działalność tego s towarzyszenia .

Ostrzeżenie. — W K rakow ie  k w e 
s tu je  po dom ach  w  s t ro ju  fe lic jank i 
by ła  zak on n ica ,  w ydalona  z k lasz to ru  
decyzją  Rzymu i p ozbaw iona  szat  
zakonnych .  P rzes trzegam y p rzed  nią 
i zaznaczam y, że w razie  z jaw ienia  
się jej na leży  pow iadomić o tem  w ła 
dze policyjne. Przy te j sposobności 
p rzypom inam y, że należy zawsze sk ru 
p u la tn ie  przeglądać  legitym acje  i u p o 
w ażn ien ia  ze s t ro n y  w ładz k ośc ie l
nych i ad m in is tracy jnych ,  ile razy 
zgłasza się k to ko lw iek  po kweście.

Projekt urządzenia ogólno pol
skie] katolickiej wystawy praso
wej. — W łonie  Katolickiego S to w a
rzyszen ia  Młodzieży A kadem ickie j  
„O drodzenie” p o w s ta ł  p ro je k t  u rzą 
dzenia  w K rakow ie  w ys taw y  w szy s t 
k ich  w ydaw nic tw  p ra s y  kato l ick ie j

m istycznej,  w  k tó re j  w ezm ą udział 
w y daw n ic tw a  w łosk ie  i zag ran iczne .

I DUSZPASTERSKIEJ.

z całego obszaru  Polski.  In ic ja to rzy  
liczą n a  pomoc i radę  całej k a to 
lickiej p ra sy  Polskiej . A dres in ic ja 
to ró w :  K. S. M. A. „O drodzenie8, K ra 
ków , ul. S t raszew sk iego  18.

Z A G R A N I C Ą
Wystawa antykominternu w Ber

linie. — Dnia 2 b. m. o tw orzono tu  
w y s taw ę ,  zaw iera jącą  w ielk i zbiór 
obrazów  i d ok u m e n tó w  z a rch iw um  
a n ty k o m in te rn u .  W y s taw a  m a nazw ę 
„Bolszewizm8. E k sp o n a ty  umieszczo
no w dw u w ielk ich  salach. Materja ł,  
zgrom adzony w  p ierwszej sali, do ty 
czy p rze jaw ów  życia bolszewickiego 
w  Rosji; dział drugi poświęcono p ro 
pagandzie  bolszewickiej w k ra jac h  
poza  Rosją sowiecką.

KoSciół Katolicki walczy z okrut
nym przesądem kastowoSci w  Ind- 
jach. — W poszczególnych okręgach  
m isyjnych w  Ind jach  również w św ią
ty n iach  ka to l ick ich  liczono się z po
w szechn ie  p an u ją c y m  w ty m  kra ju  
podzia łem  ludności n a  k a s ty .  Obec
nie now om ian ow any  b is k u p  Trichi- 
nopolis , ks .  L eonhard ,  zabronił n a  
te ren ie  swojego okręgu  m isyjnego 
uw zględnian ia  tego podziału  ludności 
n a  k la sy  jako n iespraw ied liw ego  i n ie 
chrześc ijańskiego. P rzegrody w  k o 
śc io łach między wyższemi i n iższemi 
k a s ta m i  m uszą  u paść  i w  przyszłości 
śluby p ariasów  będ ą  się odbyw ały  
rów nież  p rzed  w ielk im  ołtarzem .

Drukowano za  zezw olen iem  J. E. K siędza A rcybiskupa - M etropolity.

W ydaw ca: KURJA METROPOLITALNA WILEŃSKA. 
R edaktor: KS. JÓZEF PONIATOWSKI.

D ru k a rn ia  A rc h id ie c ez ja ln a  w  W iln ie



U Z N A N A  W P O L S C E  Z A  N A J L E P S Z Ą

H E R B A T A  
„z K O P E R N I K I E M "

WARSZ. TOW. HANDLU HERBATĄ

Dtugokęcki, W. W rześn iew sk i
S p ó łk a  A k c y jn a

SKLEP W WILNIE, UL. MICKIEWICZA 21

O. MATKIEWICZ
Wilno, Zamkowa 12, vis a vis Skopów ki

re0ca: Zegary i zegarki fr£*nych
oraz wyroby jubilerskie. Tamże solidna naprawa zegarków z pełną gwarancją.

Ł U C J A  B A Ł Z U K I E W I C Z Ó W N A
A R T Y S T K A - M A L A R K A  WILNO, Zamkowa 3 m. 5

wykonywa obrazy koScielne na obstalunek I odnawia stare, 
oraz duży wybór obrazów na miejscu.

FABRYKA
ul. Wróbla 7 

Tel. 2-60

H U R T O W N I A
ul. Ostrobramska 25 

Tel. 10-17

WILNO
FABRYKA MYDŁA „BYK"



VERTEX
NOWE RAD JO APARATY

REWELACYJNE MODELE 

NA ROK

1937

już sq w sprzedaży

JAN SAŁASINSKI
WILNO, UL. WILEŃSKA 25

TEL. 19-01.



Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem.

Rok X Wilno, dnia 10 grudnia 1936 r. Nr. 23

w ia d o m o ś c i  A r c h i d i e c e z j a l n e  

W ILEŃ SK IE
DWUTYGODNIK KAPŁAŃSKI O g ł o s z e n i a :

Rocznie . . 12 zt. A d r e s  R e d a k c j i  i A d m i n i s t r a c j i :  Cala strona 40 zł.

Półrocznie . 6 zi. Kurja Metrop., Wilno, M. M agdaleny  4 i /2 strony 10 zł
Nr. pojed. . 50 gr. Konto P. K. O. Nr. 80.833. ‘ /s strony . 5 zł.

S an ctifica  eo s  in  veritate. Joan. 17, 17.

T R E Ś Ć  Z E S Z Y T U .

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

Z A R Z Ą D Z E N IA  ST O L IC Y  A P O S T O L S K IE J:
Suprem a Sacra C on gregatio  S. O ffic ii (D ecretu m ). —  P on tific ia  

C om m issio  ad C od ic is  C an on es au th en tice  interpretandos.

Z A R Z Ą D Z E N IA  O R D Y N A R J A T U  A R C Y B ISK U P IE G O  
Ferje Sądu  A rcy b isk u p ieg o  W ileń sk ieg o . —  R uch p erson a ln y . —  

W  spraw ie sta ty sty czn y ch  w y k a zó w .
Z A R Z Ą D Z E N IA  P R A W N O  - P A Ń S T W O W E  

O k óln ik  Nr. 95 z d n ia  24 w rześn ia  1936 r. (II P -4737/36) w  spraw ie  
o p ła t stem p lo w y ch  od  w y c ią g ó w  z akt stanu  cy w iln eg o .

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .

O U nję A p o sto lsk ą . Biskup Leon W etmański. — D u szp a sterz  jako  
k a tech eta  m ło d z ie ż y  w iejsk ie j (2). X . M . Sopoćko. — W  sp raw ie  
W a ln eg o  Z eb ran ia  K sięży  P refek tów . —  P o m ó żc ie  b ezrob otn ym .

Z  Ż Y C I A  A R C H I D I E C E Z J I :  N o w y  P r e z e s  Instytu tu  A k c j i  K a to l ick ie j .
R e g j o n a ln y  Z ja z d  P o ls k ie j  In te l ig en c j i  K a to l ick ie j .

S T O L I C A  A P O S T O L S K A :  O jc ie c  8w. o to m izm ie .  N i e b e z p i e c z e ń s t w o  
n o w y c h  u s ta w  w  p r a w o d a w s t w a c h  m a łż e ń sk ic h .

Z  N I W Y  K O Ś C I E L N E J  I D U S Z P A S T E R S K I E J :
W  K R A J U  : W  w a l c e  z k o e d u k a c ją .  O  u ja w n ie n ie  ló ż  i c z ł o n k ó w  m asonerj i .
ln te ru su ją c a  książka  o b o l s z e w i z m i e  w p o ls k im  p r z e k ła d z ie .  K rzyże  w  s a la c h  
W . S. H. w K ra k o w ie .  N o w a  praca  o u b oju  ry tu a lnym . Z A G R A N I C Ą  : K sięż a
k a to l i c c y  w  U .  S. A .  s ę d z ia m i  w  sp o r a c h  m ię d z y  ro b o tn ik a m i  i p r a c o d a w c a m i .  
Z g o n  z a s łu ż o n e g o  k a p ła n a  p o l s k i e g o  w  A m e r y c e .  7 0 - lec ie  J ó r g e n s e n a .  Z a k o n n ik  
k a to l i c k i  c z ło n k ie m  kom isj i  r z ą d o w e j  w  P a le s t y n ie .  P r a w ie  100.000 d z ie c i  

w  s z k o ła c h  k a to l ic k ic h  w  N. Y orku.
Z p i śm ie n n ic tw a .
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A. Długokęcki, W. W rześn iew sk i
S p ó łk a  A k c y jn a

SKLEP W WILNIE. UL. MICKIEWICZA 21

FOHOPUmtlHE TELEFUNREN
już na raty sprzedaje

MIECZYSŁAW ŻEJMO
W I L N O ,  UL.  M I C K I E W I C Z A  24.

Z A K Ł A D  O P T Y C Z N Y

J A N A  I W A S Z K I E W I C Z A
W ileńska  25.

W ykonuje  b in o k le  i o k u la ry  ściśle w edług  
re c e p t  p .p .  l e k a r z y  o k u l i s t ó w .
Poleca n a j n o w s z e  modele.

Wszystko staniało! W yro by  ze  z ło ta  i s r e b ra ,
z e g a ry ,  budziki o ra z  w sze lk a  n a p ra w a .  Z egark i k ieszonkow e od 4 zł. 

Liczniki dla spowiedzi. A
Wilno. U itk lew lna  4 u  ^ . J U R E W I C Z A
-------------------------------------- mistrza firmy r .  Bure.



Rok X Wilno, dnia 10 grudnia 1936 r. Nr. 23

W ia d o m o ś c i A r c h id ie c e z ja l n e

W I LEŃSKIE
Prenum erata: DWUTYGODNIK KAPŁAŃSKI og.oazenia:
R ocznie . . 12 zi. A d res R ed ak cji i A d m in istra c ji:  Cała strona 40 zł.
P ółrocznie . 6 zł. Kurja Metrop., Wilno, M. M agdaleny 4 g |£°"y ‘ zł
Nr. pojed. . 50 gr. Konto P. K. O. Nr. 80.833. ‘/8 strony . 5 zł.

San ctifica  eo s  in  veritate . Joan. 17, 17.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .
ZARZĄDZENIA STOLICY APOSTOLSKIEJ.

Suprema Sacra Congregatio S. Officii.
D E C R E T U M  

Feria I  V, die 8 lu lii 1936.

In generali consessu Supremae Sacrae Congregationis Sancti 
Officii E-mi ac Rev-mi Domini Cardinales rebus fidei ac morum 
tutandis praepositi, praebabito RR. DD. Consultorum voto, damna- 
runt atque in indicem librorum prohibitorum inserendam manda- 
runt publicationem periodicam, quae inscrib itur:

„Terre Nouvelle“, organe des chretiens revolutionnaires.
Hac occasione capia, ipsi E-m i Paires m onent fideles, ut 

caueant ab omnibus libris, publicationibus diariis, periodicis et 
aliis editis scriptis insidiose propugnantibus (praesertim sub 
praetextu amicalis cooperationis in charitatis operibus fouendis) 
collaborationem catholicorum cum com m unism i asseclis.

Et sequenti Feria V, die 9 eiusdem mensis et anni, Ss-mus 
D. N. D. P ius Divina Providentia Pp. XI, in solita audientia Exc-mo 
ac Rev-mo Domino Adsessori Saucti OffidR im pertita, relatam  
Sibi E-morum Patrum resolutionem approbavit, confirmavit et 
publicari iussit.

Datum Romae, ex Aedibus S. Officii, die 23 Julii 1936.
1. Venturi, Supr. S. Congr. S. Officii Notarius.

(Act. Ap. Sed. 1936, XXVIII. p. 294).



326 W iadomości Archidiecezjalne W ileńskie Nr. 23

Pontificia Commissio ad Codicis Canones authentice 
interpretandos.

Respona ad proposita dubia.

E-mi Patres Pontificiae Commissionis ad Codicis Canones 
authentice interpretandos, propositis in plenario coetu quae 
seąuuntur dubiis, responderi inandarunt ut infra ad singula:

I. — De postulatione in causis servorum Dei.
D. Utrum, vi canonis 2004 § 3, in -Urbe fixam habere sedem 

teneatur dumtaxat postulator in processibus apostolicis, an etiam 
postulator in processibus informativis seu ordinariis.

R. Affirmative ad primam partem; negative ad secundam. 
Datum Romae, e Civitate Vaticana, Die 16 Januarii an. 1936.

f  A. Card. Sincero, Episcopus Praenestinus, Praeses.
Li i* §' J. Bruno, Secretarius.

II. — De sacra Communione in nocte Nativitatis Domini. 
D. An canon 867 § 4, collatus cum canone 821 § 2, ita

intelligendus sit ut sacra Communio distribui possit in Missa» 
quae sive iure sive apostolico indultu celebratur media Nocte 
Domini.

R. Affirmative, nisi loci Ordinarius iustis de causis in casibus 
particularibus id prohibuerit ad normam canonis 869.

Datum Romae, e Civitate Vaticana, die 16 Martii anno 1936.

^  . g ^  Card. Serafini, Praefectus.
I. Bruno, Secretarius.

(Acta Ap. Sedis, 1936, XXVIII. p. 178).

ZARZĄDZENIE ORDYNARJATU ARCYBISKUPIEGO. 

Ferje Sądu Arcybiskupiego Wileńskiego.
S Ą D  A R C Y B I S K U P I  I M E T R O P O L I T A L N Y  W IL E Ń SK I  

W iln o ,  d n ia  7 grudnia  1936 r. Nr. S /2374.

Kancelarja Sądu Arcybiskupiego Wileńskiego podaje do 
wiadomości, że ferje Sądu Arcybiskupiego Wileńskiego trwają 
od dnia 22 grudnia 1936 r. do dnia 10 stycznia 1937 r. włącznie.

Notarjusz X. Si. Czyżewski.
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RUCH PERSONALNY.

N a mocy zarządzenia  J. E. Księdza 
A rcyb iskupa-M etropo li ty  w sk ładzie  
osobistym  D uchow ieństw a  zaszły n a 
s tęp u jące  zmiany

Ks. Kazimierz Szyndler — z diecezji 
Łuckiej ,  m ianow any  zosta ł  wik. przy  
kośc. F a rny m  w Lidzie; 21. XI. 36, 
Ns 0-788/36.

Ks. W incen ty  Gabszewicz, prob. 
w P rozorokach , n a  prob. w H e rm a
nowiczach; 27. XI. 36, N. 0-798 36.

Ks. B olesław  Gudejko, prob. w 
Łukonicy , na prob. w Krupie; 27. XI. 
36, Ns 0-799/36.

Ks. H en ry k  Drahel, prob. w K ru 
pie, n a  prob. w  Łukonicy; 27. XI. 36, 
X; 0-800/36.

Ks. S tan is ław  Staszeiis, prob. w 
Lebiedziewie, n s  prob. w Surwilisz- 
kach; 27. XI. 36, Ns 0-802/36.

Ks. N orbert  Budziłaś, prob. w 
Hruzdowie, n a  prob. w  Dokszyeach; 
27. XI. 36, Ns 0-803/36.

Ks. J a n  Jaśk iew icz , n a  prob. w 
W ołkołacie ; 27. XI. 36, Ns 0-804 36.

Ks. S tan is ław  W erenik , prob. w

B udsław iu , n a  prob. w Czarnej Wsi; 
27. XI. 36, Ns 0-805/36.

Ks. Gedymin Pilecki, prob. w  G ród
ku , n a  prob. w  Hruzdowie; 27. XI. 36, 
Ns O-806/36.

Ks. W ła dy s ław  Kaszczyc, wik. w 
Łuczaju, n a  prob. w Dereczynie; 
27. XI. 36, Ns 0-807/36.

Ks. S ta n is ław  B udnik , wik. w W o ł-  
k o w y sk u ,  n a  prob. w  Gródku, 27. XI. 
36, Ns 0-808/36.

Ks. A lek sa n d e r  Hanusewicz, prob. 
w  W ołkołacie ,  n a  prob. w Budsławiu, 
27. XI. 36, Ns 0  809/36.

Ks. A n ton i Bochuszewski,  pref, 
w  Wilnie, a sy s ten te m  kośc. Kat. Stow. 
Mł. Męskiej na  d e k a n a t  Wileński; 
30. XI. 36, Ns 0-812/36.

Ks. J a n  Kretowicz, prob. kośc. 
po -B erna rdyńsk iego  w  Wilnie, a sy 
s ten tem  kośc. Katol. Stow. Kobiet; 
30. XI. 36, N» 0-813/36.

Ks. E dward C erran ,  adm. w  Sur- 
w iliszkach, adm. w Lebiedziewie; 
16. X. 36, Ns 0-730/36.

Ks. J. Ostreyko
w/z Kancl.  Kurji.

W sprawie statystycznych wykaz6w.
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W IL E SlSK A .

W i ln o ,  dn ia  10 grudnia  1936 r. Nr. 217/L .

Kurja, z polecenia J. E. Ks. Arcybiskupa-Metropolity, prosi 
PPWWXX. Dziekanów o sporządzenie i nadesłanie do Kurji do dnia 
15. I. 1937 r. statystycznych wykazów za r. 1936 z parafij swoich 
dekanatów według poniższych wzorów.

PPXX. Proboszczowie powinni dostarczyć PPWWXX. Dzieka
nom, a nie do Kurji, zawczasu według tych samych wzorów wszel
kich danych do sporządzenia wyżej wspomnianych statystycznych 
wykazów. — Ponadto WWXX. Proboszczowie powinni przesłać 
XX. Dziekanom im ienny spis nawróconych ze wskazaniem, z ja
kiego wyznania, i imienny spis odpadłych od katolicyzmu ze wska
zaniem, do jakiego wyznania lnb sekty dana osoba odpadła.

PPWWXX. Dziekani po sporządzeniu statystycznych wyka
zów razem z niemi prześlą do Kurji nadesłane do nich przez 
WWXX. Proboszczów materjały. k s _ j , Ostreyko

w/z Kanclerz Kurji .
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ZARZĄDZENIA PRAWNO - PAŃSTWOWE.

O kóln ik  Nr. 95 z dnia 24 wrzeSnia 1936 r. (II P-4737/36) w  spraw ie o p ła t 
stem plow ych od w yciągów  z akt stanu cyw ilnego.

(D z. Urz. M in. W. R. i O. P. N r. 9, p o z . 175).

M inisters tw o S k a rb u  p ism em  z dn ia  16 lipca 1936 r. Nr. D. V. 48819/5/36 
powiadomiło, że wyciągi i inne  św iad ec tw a  z a k t  s t a n u  cywilnego, w ydane 
osobom, w ym ienionym  w art .  144 u s taw y  z dnia 1 lipca 1926 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 64 z 1935 r., poz. 404) a w  szczególności kierownictwom! pub licznych  szkół 
pow szechnych  (pańs tw ow ych  względnie sam orządow ych) n a  s k u te k  urzędow ego 
zapo trzebow an ia  przez te  k ie row nic tw a ,  są w olne od op ła ty  stem plow ej w myśl 
art.  160 (pkt. 3) pow ołanej us taw y.

Poniew aż je d n a k  rodzice dzieci szkolnych  nie należą  do osób w ym ienio
nych w art .  144 (p u n k ty  1 — 5), wyciągi i inn e  św iadec tw a,  w ydane  rodzicom 
n a w e t  w  celu p rzed łożen ia  ty ch  wyciągów władzom szkolnym , pod lega ją  no r
m alnej op łac ie  s tem plow ej ,  p rzew idzianej w art .  155 pow ołane j us taw y .

Powyższe w yjaśn ien ie  M in is te rs tw a  Skarbu , na leży  podać do wiadomości 
k ie row n ic tw  publicznych  szkół pow szechnych  dla celów zw iązanych z w y k o n a 
n iem  i ko n tro lą  obowiązku szkolnego z zaznaczeniem , że k ie row nic tw a  publicz
ny ch  szkół pow szechnych  mogą s tosow ać procedurę, o k tó re j  mowa w ustęp ie  
pierwszym, ty lk o  w y ją tk ow o  w p rzyp adk ach  is to tn e j  potrzeby, a w szczególności 
tak ż e  w  razie notorycznego  u b ó s tw a  rodziców.

Dyi-ektor D epar tam en tu :  
(— ) Dr. M. Pollak.

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y ,

O U N J Ę  A P O S T O L S K Ą .

Czasy niezwykłe przeżywamy. Jesteśm y świadkami wyroku 
Bożego: albo ludzkość nawróci się do Boga, albo stoczy się 
do zguby. Pismo Św. mówi o kilku takich w dziejach ludzkości 
wyrokach, jużto powszechnych, jużto partykularnych. O wyroku 
obecnym świadczy wiele faktów. Wystarczy oczy szerzej otwo
rzyć i w istotę zjawisk, przemian i walk głębiej spojrzeć.

Walka w dziedzinie ducha idei toczy się już nie od dziś. 
Obecnie widzimy dalszy jej postęp; już i nazewnątrz zaczyna się 
przejawiać włącznie do rozlewu krwi. Jest to początek końca 
tych przemian.

Ponieważ nie chodzi tu o politykę, lecz wprost o prawa 
Boga nad ludzkością, na czele tej walki ducha staje chcąc nie 
chcąc kapłan. On pójdzie na czele do zwycięstwa, ale i na czele 
do zguby. Krew przeleje albo jako zwycięzca, albo jako maruder, 
dezerter.
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Społeczeństwo u podstaw zaczyna się odradzać religijnie. 
Jesteśmy świadkami takich objawów odnawiania się życia reli
gijnego, jakich przed kilkunastu laty nikt się nie domyślał.

Na czele tego odrodzenia w tej dziejowej chwili musi stanąć 
kapłan, kapłan prowadzący swoją społeczność do odnowionego 
życia religijnego, do zwycięstwa dobra nad złem, Boga nad 
szatanem.

Zadanie to wielkie, wymaga zdwojonej żarliwości ducha, 
wielkiej wiary, wiele łaski Bożej.

Świeccy mają nowe środki, nowe sposoby działania na nich 
łaski Bożej, specjalnie dane im przez Kościół organizacje. Czy 
kapłan ma zostać sam, bez danej mu przez tenże Kościół pomocy?

Taka pomoc jest. Prawie równocześnie z początkami Akcji 
Katolickiej powstała dla kapłanów organizacja, której celem jest 
podtrzymanie ducha kapłańskiego, wyniesionego z murów semi
narjum, a następnie coraz dalsze podnoszenie duszpastersko- 
kapłańskiej gorliwości.

Tą organizacją jest Unja Apostolstwa, polecona przez papieży: 
Leona XIII, Piusa X i Benedykta XV i rozmaitemi łaskami 
ubogacona^

Reguła Unji Apostolskiej daje kapłanowi to, co mu jest naj
bardziej potrzebne: ducha modlitwy, regulamin życia i dobro
dziejstwa wzajemnej pomocy kapłańskiej.

O duchu modlitwy świadczy sama nazwa organizacji — Unja 
Apostolska Kapłanów Świeckich Serca Jezusowego; a więc miłość 
Chrystusowa — to fundament, na którym Stowarzyszenie zbudo
wane. Serce P. Jezusa, Eucharystja i Matka Boża — to trzy 
przedmioty miłości i modlitw członków, należących do tej organi
zacji, trzy ogniska, rozpalające ducha modlitwy w kapłanie.

Regulamin dnia i miesiąca normuje życie kapłana. Jeżeli 
każdy kapłan ma nie jeden, ale pięć talentów, danych mu od Boga, 
a zakopuje te talenty — to dzieje się to nie przez co innego, ale 
przez brak regulaminu. Hu to kapłanów gorliwych zapłacze sobie 
w duszy, gdy wniknie w szczegóły swojego życia i zobaczy tyle 
czasu i talentów zmarnowanych wskutek braku regulaminu dnia. 
I rozmyślania nie było i czytania duchownego i studjów żadnych — 
a wszystko naprawdę mogło być, bo czas by się na to znalazł. 
Nie znalazło się czasu, bo planu nie było.

Wreszcie trzecie dobrodziejstwo Unji Apostolskiej — to przed
stawienie po miesiącu konfratrowi wykonania tego planu. Rzecz 
to mała napozór, a jak skuteczne przypomnienie używania
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codziennych środków, nakazanych przez regulamin. Widzi się 
opuszczenia, a inaczej się nie widzi.

Serva ordinem et ordo te servabit, mówi św. Augustyn. 
Świątobliwy biskup Łoziński powtarzał: „Jeśli co mam, zawdzię
czam Unji“.

Unja Apostolska — to nie czcza formułka, ani jakieś na 
uczuciu oparte formuły modlitw, skądinąd nawet chwalebnych, 
ale raczej świadczących, że kapłan spodziewa się tylko czegoś 
od Boga ex opere operato bez swego wysiłku, bez swego poświę
cenia, bez użycia środków. Reguła Unji daje środki do podtrzy
mania ducha żywej wiary, nadziei, miłości w kapłanie, a resztę 
kapłan uczyni sam. Łaskę otrzyma za ofiarę, za poświęcenia swoje.

Jeżeli dzisiaj wśród kapłanów spotyka się coraz więcej 
pragnących być w całej pełni kapłanami-apostołami, to gdy 
zobaczą zasady życia, wskazane przez Unję Apostolską, powiedzą, 
że znaleźli, czego właśnie szukali.

, Wielu kapłanów nigdy się nie zapbznało z Unją Apostolską. 
A szkoda.

Ze względu na czasy — podwójna szkoda.
Dzięki Bogu, że już prawie wszystkie diecezje w Polsce 

mają zaczątki Unji Apostolskiej, w niektórych zaś diecezjach 
pięknie się ona rozwija.

Biskup Leon Wetmański, 
A sy s ten t  G enera lny  Unji A posto lskie j .

DUSZPASTERZ JAKO KATECHETA MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ
Referat, wygłoszony na V Kursie Duszpasterskim w Wilnie, dnia 10 listopada 1936 roku.

(2)
Konieczność katechizowania jest tak wielka, że papieże, 

sobory, synody i biskupi wciąż przypominają duszpasterzom ten 
obowiązek, gdyż jeśli niema znajomości Boga, niema też i życia 
Bożego. Wiek XVI daje pod tym względem wiele dowodów: 
dzięki nieznajomościom zasad wiary herezje pustoszyły winnicę 
pańską, a tam, gdzie się rozwinęła należyta katechizacja, wiara 
znowu zaczęła święcić triumfy. W tym celu Sobór Trydencki 
wkłada na biskupów powinność czuwania nad prowadzeniem 
nauki katechizmu1) i wydaje katechizm rzymski — Catechismus

*) „lidem (episcopi) e tiam sa l tem  dominicis et ali is fes tiv is  d iebus pueros 
in singulis  paroch iis  fidei ru d im en ta  . . . ,  d il igenter ab iis, ad quos spee tab i t ,  
doeeri cu rabu n t ,  e t  si opus sit,  e t iam  pe r  c en su ras  ecclesiasticas compellent, 
non  o bs tan t ib u s  privilegiis et eo nsue tud in ibns"  (Sess. 24, c. 4. De re form .).



332 Wiadomości Archidiecezjalne W ileńskie Nr. 23

Romanus, któryby nietylko służył za nić przewodnią nauk syste
matycznych prawd wiary św., ale nadto dostarczył zdrowej i pewnej 
nauki kapłanom. Św. Piotr Kanizy swoim katechizmem ratuje 
resztki Kościoła w Niemczech i wytwarza tamę, trzymającą tę 
powódź fałszów religijnych i zgnilizny moralnej. Św. Robert 
Bellarmin zjednał sobie nieśmiertelną sławę swym Małym kate
chizm em, którym zatamował dostęp do Włoch nowaterstwa 
religijnego. Obaj zostali kanonizowani i podniesieni ostatnio do 
godności Doktorów Kościoła między innemi i za zasługi na polu 
katechizacji. Ostatni papieże wobec niebezpieczeństwa bezboż
nictwa kładą szczególniejszy nacisk na katechizację młodzieży, 
jako na pożyteczny i skuteczny środek odrodzenia ludzkości 
w Chrystusie — restaurare omnia in Chrysto. Pius X w Encyklice 
Acerbo z dn. 15. IV. 1905 roku przyrównywa katechizację do 
deszczu z nieba, który jest koniecznym warunkiem kiełkowania 
i wzrostu roślin. Pius zaś XI Motu proprio Orbem catholicum  
z dnia 29 czerwca 1923 r. ustanawia przy Świętej Kongregacji 
Soborowej osobny Urząd Katechetyczny — O fficium cetechisticum  
do kierownictwa i prowadzenia akcji katechetycznej w całym 
Kościele, a taż Kongregacja Soboru dn. 12. I. 1935 r. wydaje 
dekret, zaliczający katechizację do największych obowiązków 
duszpasterza i podający sposoby i metody jej przeprowadzania. 
Zresztą Kodeks prawa kanonicznego katechizację nazywa gra- 
uissim um officium  — największym obowiązkiem duszpasterza1), 
co obszernie rozwija i uzasadnia nasz Synod Archidiecezjalny2).

Ustawy kościelne — jak się rzekło — nakazują duszpaste
rzom obowiązek katechizowania wogóle, a w szczególności doma
gają się katechizowania dzieci i młodzieży. Tak Benedykt XIV 
w Konstytucji E tsi m inim e nobis z dn. 7. II. 1742 r. wyraźnie 
nakazuje katechizowania dziatek obok nieumiejętnych prostacz
ków : . . .  ut pueros et rudiores quosque diuinae legis fideique 
rudim entis informent. Prowincjonalne synody polskie z r. 1628 
i 1634 nakazują plebanom, aby stosownie do przepisów try
denckich katechizowali troskliwie młodzież, szczególnie po wsiach. 
Tego również domagają się papieże ostatniej doby, a szczególnie 
Pius X, który w r. 1905 wydał tak zwany „R zym ski jednolity  
katechizm “ z przeznaczeniem dla młodzieży i Pius XI, z którego

') Cc. 1329 — 1336.
2) S y n o d u s  A rch id ioecesana  V iln en sis  A. D. MCMXXXI, Art. V, st . s t .  

24 — 27.
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polecenia został również wydany Catechismus całholicus przez 
kard. Gasparriego z specjalnem przeznaczeniem pierwszej części 
dla dzieci, a drugiej dla młodzieży. Kodeks prawa kanonicznego 
w cytowanych kanonach wkłada obowiązek na duszpasterzy nie
tylko przygotowywania dziatek do pierwszej spowiedzi i Komunji 
św., ale nadto katechizowania dorastającej młodzieży1).

Ustawy kościelne opierają się na wzniosłym przykładzie 
Chrystusa, który okazywał dziatkom i młodzieży szczególniejszą 
i dobrotliwą miłość. Wślad za Boskim Mistrzem idą Ojcowie 
Kościoła, zarówno jak i święci biskupi i kapłani różnych czasów. 
Nie mogę pominąć zdania w tej materji Jana Charliera, kanclerza 
uniwersytetu paryskiego, znanego pod nazwą uczonego Gersona, 
który w dziełku: De parvulis ad Christum trahendis tak pisze
0 nauczaniu młodzieży.

„Nauczanie katechizmu młodzieży jest jednym z najważniej
szych obowiązków duszpasterzy. Cały żywot chrześcijanina ma 
się opierać na fundamencie prawdziwej i wewnętrznej religijności; 
lecz podstawę taką od lat najwcześniejszych zakładać należy
1 to nietylko dlatego, że wiek młodociany również Boga jest 
własnością i Bogu poświęcony być winien, lecz i dlatego, że dzie
cięce serduszko jest jak owa rola, na której takie właśnie ziarno — 
czy cnoty, czy grzechy się przyjmie i da owoce, jakie w niej 
najprzód posiane zostało. Odpowiadać będzie pasterz tak za do
rosłych, co z jego winy gubią swe dusze, jak i za dziatki prze
zeń zaniedbane, w nauce Bożej nie wyćwiczone, a stąd w wieku 
późniejszym ślepych popędów natury zwyciężyć nieprzywykłe. 
Młodzież, to młode latorośle chrześcijańskie, to nietylko przednia 
cząstka Kościoła — talium esł enim regnum caelorum 2) — to zara
zem najpodatniejsza do przyjęcia dobrego gleba, to młode roślinki, 
któremi ręka Bożego ogrodnika łatwo zdoła pokierować, to czę
stokroć apostołowie i sprzymierzeńcy kapłana. Powtórzoną w domu 
przed starszymi nauką, słyszaną z ust kapłana, zwykle sprawują 
wiele dobrego. To wreszcie nadzieja Kościoła: jeśli bowiem 
pragniemy przeprowadzić w masach gruntowną reformę obycza
jów, musimy — jak uczy doświadczenie — rozpocząć od dzieci, 
które prócz katechety często nie mają nikogo, coby im drogę 
wskazywał do żywota wiecznego3)".

') Kan. 1331.
2) Mar. 10, 4.
3) G e r s o n ,  De paruu lis  ad  C hris tum  trahend is .



334 Wiadomości Archidiecezjalne W ileńskie Nr. 23

Następnie Gerson omawia złe następstwa zaniedbania wycho
wania religijnego w młodości, podkreślając przedewszystkiem nie- 
moralność, która zwykle towarzyszy nieznajomościom zasad 
wiary. Uwagi Gersona dadzą się w całej rozciągłości zastosować 
i w czasach naszych do nauczania młodzieży wiejskiej kate
chizmu, gdyż inaczej ona stanie się podatnym gruntem na wszel
kiego rodzaju agitacje wywrotowe. Ks M  Sopoćko.

(C. d. n).

DO PRZEWIELEBNYCH KSIĘŻY PREFEKTÓW.
Roczne walne zebranie Księży Prefektów odbędzie się w Kurji 

dnia 23 bieżącego grudnia o godz. 9 w pierwszym, a o godz. 10 
w drugim terminie.

JE. Arcypasterz żąda obecności wszystkich Księży Prefektów, 
w przeciwnym razie — osobistego wobec Niego usprawiedliwienia 
się w czasie nadchodzących feryj ze swej nieobecności na walnem 
zebraniu.

Porządek d n ia : odczytanie protokółu z ostatniego walnego 
zebrania; sprawozdanie zarządu, skarbnika i komisji rewizyjnej; 
referat o duszpasterstwie prefekta; sprawy sodalicji; wolne wnioski.

Zarząd Kola K sięży Prefektów.
Wilno, dn. 5. XII. 1936.

POMÓŻCIE BEZROBOTNYM.
Sekcja zbiórki materjałowej Miejskiego Komitetu Zimowej 

Pomocy dla bezrobotnych zwraca się ponownie do całego społe
czeństwa m. Wilna z gorącym apelem, aby wszyscy w miarę 
możności składali na rzecz Komitetu ofiary w naturze, a miano
wicie: odzież, obuwie, ciepłą bieliznę i t. p.

Wobec mrozów, braku opału i niedostatecznego odżywiania — 
ciepła odzież pomoże skutecznie bezrobotnym w przetrwaniu 
zimowych miesięcy oraz uzyskaniu pracy.

Nie zwlekajcie z ofiarami, przynoście wszystko to, co ofia
rować możecie.

Ofiary przyjmuje Miejski Komitet Pomocy Bezrobotnym, 
ul. Dominikańska 2, w podwórzu (oficyna), w godzinach od 8—15.

SKŁADAJCIE OFIARY NA POMOC ZIM O W Ą BEZROBOTNYM
Konto Komitetu Wojewódzkiego 70.240
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Z ŻYCIA  A R C H ID IEC EZJI .

Nowy Prezes Instytutu Akcji 
Katolickiej. -  JE . Ks. A rcybiskup- 
M etropoli ta  m ianow ał P rezesem  In 
s ty tu tu  Akcji Katolickiej w Wilnie 
p. D ra F lo r jana  F eliksa  Świeżyń- 
skiego.

Regjonalny Zjazd Polskiej Inte
ligencji Katolickiej. — Z okazji ob 
chodu 400-lecia urodzin  Ks. P io tra  
Skargi W ileńskie  Koło Polskiej I n te 
ligencji Katolickiej zwołało na  6. XII. 
rb . w Wilnie R egjonalny Zjazd In te li
gencji Katolickiej.

Zjazd obradow ał w sali Ś n iadec
k ich  U. S. B. od godz. 16-ej do 18-ej 
min. 30. Obecnych było przeszło 200 
osób. Przew odniczy ł p. prof. W. Ko- 
m arnicki.  R efera ty  w y g łos i l i ; p. prof. 
dr. H en ryk  D em bińsk i z L ublina  na  
t e m a t :  „Inteligencja  ka to l icka  wobec 
społecznych prob lem ów  w spółczesnej 
k u l tu ry "  i p. R e k to r  M arjan  Zdzie- 
chow ski p. t. „Bolszewizm na jw iększy  
w róg Kościoła i k u l tu ry  .

Po dyskus ji  uchw alono  n a s t ę p u 
jące re zo lu c je :

I. P o lska  In te ligencja  K ato licka , 
zgrom adzona n a  Zjeździe w Wilnie, 
stwierdza: że zgodnie z nakazam i 
swej w iary  i po lską  t radyc ją  w iekow ą 
szanuje  wierzenia  religijne w szyst
k ich  swoich w spółobyw ateli,  a u w a 
żając za jed n ą  z pods taw  życia in d y 
w idualnego  i zbiorowego ludzkości 
w iarę  w Boga i uznaw an ie  Jego praw , 
p o tęp ia  wszelk ie  zakusy  bezbożnicze 
i lacyzaeję życia człowieka, tudzież 
domaga się poszanow an ia  zasad  re l i 
g ijnych w życiu publicznem, l i t e r a tu 
rze  i sztuce.

II. Zjazd Polskiej In teligencji K a
tolickiej, uw ażając  rodzinę za p od
s taw ę  spo łeczeństw a ,  domaga się za 
chow an ia  jej religijnego ch a rak te ru ,  
podkreś la  n iebezpieczeństw o, grożące 
rodzinie z pow odu zam achu n a  n ie 
rozerw alność  m ałżeństw a ,  w szczegól

ności przez rozwody udz ie lane  k a to 
l ickim m ałżeń s tw om  przez Konsy- 
storz  Ew angelicko  - reform ow any w 
Wilnie, — wzywa opinję  spo łeczeń
s tw a  katol ick iego  do s tanowczego 
przec iw dzia łan ia  zakorzen ia jącym  się 
w  naszem  życiu obyczajom ro zw odo
wym, — w yraża  nadzieję, że w n ie 
długim czasie cywilne u s ta w o d a w 
stwo m ałżeń sk ie  dla k a to l ików  b ę 
dzie uzgodnione na  te ren ie  całej Pol
ski z zasadam i p raw a  Kościoła K a
tolickiego.

III. Zjazd w zywa rodziców i opie
k u n ó w  młodzieży, aby  dbali o re l i 
gijne w ychow anie  dzieci, op iera jąc  
to  w ychowanie  na  zasadach  w iary  
i p rzyświecając p rzedew szystk iem  
w łasny m  przykładem . Zjazd s tw ie r 
dza, że do obowiązków rodziców ró w 
nież należy  czuw anie , by w y cho w a
nie w szkole n ie  było sprzeczne 
z w ychow aniem  religijnem w domu. 
W tym  celu rodzice w inni się d om a
gać : 1) szkoły w yznaniow ej,  2) w y
tw orzen ia  w  szkole tak ic h  w aru n k ó w  
p racy  dla Księży P re fe k tó w  oraz K a
teche tów , aby  nauczanie  i w ych ow a
nie religijne mogło być osiągnię te  
w całej pełni, 3) aby po s tu la t  w ładz 
szkolnych  o uzgodnieniu  nau czan ia  
innych  przedm iotów  z n a u k ą  religji, 
był fak tyczn ie  w  p ra k ty c e  szkolnej 
rea lizow any. (Rozp. Min. W. R. i O. P. 
z dn. 24. III. 36. Na II Pr.  — 5541/35 
w  sp raw ie  korelacji n au k i  poszcze
gólnych przedm iotów  z n a u k ą  religji 
rzym. kat.) .

Wobec coraz częściej u jaw n ia ją 
cych się dążeń w olnomyślicielskich 
i kom unizu jących  n a  te ren ie  życia 
szkolnego, Zjazd zw raca  się do od
nośny ch  w ładz szkolnych z żądaniem  
u k ró cen ia  tych  szkodliwych w p ły 
wów.

IV. Zjazd wzywa Polską  In te li
gencję K ato licką  do podjęcia pow aż
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nej p racy  n ad  pogłębieniem  w łasnego  
u św iadom ienia  re ligijnego, w  szczegól
ności przez l e k tu rę  encyk lik  p ap ie s 
kich, dzieł i czasopism  katolickich , 
p rzez  p ro pag and ę  dobrej książki, oraz 
p rzez zak ła dan ie  i w sp om agan ie  bi- 
b ljo tek  wiedzy religijnej.

Jednocześn ie  Zjazd w zywa Po lską  
In te ligenc ję  K ato licką  do czynnego 
udzia łu  w akcji społecznej i o św ia to 
wej i czuw ania  n ad  tem , żeby bib ljo
tek i  szkolne i publiczne  zaw iera ły  
dzia ł k s iąże k  treśc i  religijnej.

V. Zdając sobie sp raw ę  z u jem 
n y ch  w pływ ów  żydow skich  n a  k u l 
tu r ę  p o lską  i na  życie gospodarcze, 
Zjazd w zywa P o lską  In te ligenc ję  K a 
to l icką  do w a lk i  z tem i w pływ am i 
i do un a rod ow ien ia  p rzym ysłu  i h a n d 
lu polskiego. Zarazem Zjazd po d 
k reś la ,  że dążenia  te  w inny  być u rze 
czyw is tn iane  nie w myśl ras izm u 
i drogą g w ałtu ,  lecz w duchu  zasad 
chrześc ijańsk ich  i p ozy tyw ną  tw ó r
czą pracą.

VI. U ważając kom unizm  za naj-

STO LIC A  A

Ojciec ś w .  o  tomizmie. — Do
M iędzynarodow ego K ongresu  Tomi- 
s tycznego , k tó ry  się odbył w k o ń 
cu l is topada  r. b. w Rzymie, k a rd y 
n a ł  Faceli i p rzes ła ł  w imieniu Ojca św. 
pow ita lny  list w języku  łac ińsk im . 
P odk reś lo no  w tym  liście znaczenie 
sys tem u  filozoficznego, przyjętego 
przez św. Tom asza , k tó ry  ro z p a t ry 
w ał  w szystk ie  zagadnien ia  w sp ó ł
czesnej mu doby, oddzielał p raw dę  
od fałszu, p op ie ra ł  poszuk iw an ia  
przyczyn, sp row adza jących  we wszyst- 
k iem  ład  i jedność, w yk azyw ał s łusz
ność boskiego Objaw ienia ,  p row adził  
um ys ły  do progów religji prawdziwej. 
Filozofowie katoliccy, idąc za w sk a 
zan iam i encyk lik  „A etern i  P a t r i s ” i 
„Stud iorum  Ducem* w ślady wielkiej

w iększego w roga cywilzacji chrześc i
jańsk ie j ,  Kościoła ka to lickiego, n a ro 
du i p a ń s tw a  polskiego, Zjazd w zy
w a ca łą  in te ligencję  ka to l icką  do 
najenergiczniejszej walki z nim we 
w szelkich  jego p rze jaw ach ,  ja k  ró w 
nież z m asonerją ,  k tó ra  duchowo 
przygotow uje  g ru n t  dla komunizmu.

VII. Zjazd w zywa P o lską  In te l i 
gencję  K atolicką do sku p ien ia  się 
i tw orzen ia  kół P. Z. I. K. celem tem  
w ydatn ie jsze j  p racy  i tem  sk u tecz 
niejszego oddzia ływania  na  szerszy 
ogół spo łeczeństw a .

VIII. Zjazd w zyw a In te ligencję  K a 
to l icką  do ofiarnej, ideowej i rea lnej 
p racy  społecznej w organizacjach 
A kcji Katolickiej , robo tn iczych  i rz e 
mieślniczych.

IX. Zjazd zw raca  się do E p isk o 
p a tu  Polski z gorącem  w ezw aniem
0 poparcie  i p rzyśpieszenie  zabiegów 
w  zw iązku z b ea ty f ik ac ją  Ks. P io t ra  
Skargi, w ielkiego nauczyciela  P o la 
ków  w zakres ie  życia p ryw a tnego
1 publicznego.

rzym skie j A kadem ji św. Tomasza, 
w inn i w yk azy w a ć  wiecznie żywą siłę 
te j  sz lachetnej nau k i ,  k tó ra ,  u su w a 
jąc wszelkie  czynnik i k ruch e  i n ie 
bezpieczne, k w itn ie  odrodzoną m ło
dzieńczością i świeci zgodnością z 
w iedzą praw dziw ą. W s tud jach  filo
zoficznych w inni oni u n ik a ć  owej 
lekkom yślności i niedbałości , k tó ra  
szkodzi prawTdziwej wiedzy. Filozofja, 
przez nich głoszona, ze w szystk ich  
sił dążyć w inna, by doprowadzić 
z pow ro tem  do C hrys tusa  ty ch  filozo
fów b łądzących i b u n tu jący ch  się, 
k tó rzy  ludzkość sprowadzili  n a  m a 
now ce i s tali się przyczyną s t ra sz 
nego zła. S tan ą  się oni wielce z a s łu 
żonymi dla Kościoła, gdy z zasad 
filozofji tom inistycznej w ydobędą tę
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broń  św iat ła ,  k tó ra  każe  się um ysłom  
zwrócić ze czcią k u  Chrystusow i, 
naszem u  Zbawcy i Królowi.

Niebezpieczeństwa nowych u- 
staw w prawodawstwach małżeń
skich. — W rozm aitych k ra jach  — 
mówił n iedaw no  Ojciec św. na  jednej 
z audiencyj dla now ożeńców  — w p ro 
wadzono o s ta tn io  pow ażne  zmiany 
w p raw odaw stw ie  m ałżeńsk im , zm ia
ny, k tó re  dla m a łżeń s tw  ch rześc i jań 
skich s tan o w ią  po w ażną  groźbę i n ie 
bezpieczeństw o. Chociaż oświadcza 
się przy tym , że reform y te  m ają  
n a  celu polepszenie  dla  m ałżonka

Z NIWY KOŚCIELNEJ
W K R A J U

W walce z koedukacją. Zarząd 
Pow szechnych  W y k ład ów  U n iw ersy 
te tu  Jagieł. Kraków, ul. Gołębia  24, 
um ieśc ił w cyklu  tych w y k ład ó w  o d 
czyt przeciw  koedukac j i  p. t. „Ko
ed u k ac ja  w św iet le  psychologji i do
św iadczen ia” p ióra  ks. prof. H e n ry k a  
W eryńsk iego . Zw racam y uw agę  o r 
ganizacjom kato l ick im  po m iastach  
n a  powyższy odczyt. Zamówienia  n a 
leży k ie row ać  do Zarządu w yk ładów , 
k tó ry  po k ry w a  koszty  po uprzedn iem  
porozum ieniu  z t ą  organizacją ,  k tó r a  
prosi o odczyt oraz u s ta ła  te rm in.

O ujawnienie lóż i członków 
masonerji. — Przed k ilkom a dniam i 
pismo ABC w ystąp i ło  z a r ty k u łem , 
dom agając  się ogłoszenia sp isu  is tn ie 
jących u nas  lóż m asońsk ich  i ich 
członków. „N iek tóre  posunięc ia  — 
czytam y w ABC — d ok onyw ane  w 
Polsce, są t a k  niezrozumiałe, t a k  
ja s k ra w o  zgubne dla P a ń s tw a  i N a 
rodu, a rów nocześnie  t a k  chy tre  i 
przem yślne , że n ik t  nie może mieć 
wątpliwości co do tego, że k ie row ane  
są ja k ą ś  obcą  r ę k ą  dla obcych ce lów “.

Uważamy, że powyższe żądanie  
u jaw n ien ia  zakonsp irow anej w n a 
szym k ra ju  m asonerji  jes t  zupełn ie

dłużej żyjącego przys ługu jących  mu 
p ra w  dziedziczenia oraz „bardziej po 
ludzku" po jm ow ane t r a k to w a n ie  po 
to m s tw a  „na tu ra lnego"  (co m a o zna
czać po tom stw o  nieprawe), to  jed n a k  
to  s taw ien ie  p o tom stw a  p raw ego 
i p raw y ch  związków m a łżeńsk ich  na- 
rów ni z m ałżeństw am i i po tom stw em  
n iep raw em i s tanow i groźne n iebez
p ieczeństw o również dla  n a ro d u  i p a ń 
stwa, gdy rozluźnia  widocznie więzy 
moralne. Ojciec św. w yraził  w końcu  
nadzieję, że we W łoszech pod tym  
względem nie będzie zmian w p r a 
w odaw stw ie  dotychczasowem .

I DUSZPASTERSKIEJ.

s łuszne  z p u n k tu  w idzenia  in te resów  
p ań s tw a ,  k tó re  nie może to lerow ać 
ta jn y ch  i k o nsp iracy jny ch  s tow arzy
szeń. Tego w ym aga p raw orządność  
a za razem  zdrowie m ora lne  narodu .

Z drugiej s t rony  u jaw nien ie  m a 
sonerji  m ia łoby  i tę  korzyść, że u n ik 
nęłoby  się podejrzeń i in s ty tucy j  przy 
rzucan iu  oskarżeń  o przynależność  
do lóż m asońsk ich .

Interesująca książka o bolsze- 
wizmie w polskim przekładzie. — 
N ap isana  przez A lek san d rę  Rachm a- 
n ow ą trylogja , p rzeds taw ia jąca  w for
mie p a m ię tn ik ów  rzeczyw is tość bol
szewicką, u k a z a ła  się o s ta tn io  w 
p rzek ładz ie  po lsk im  p. J a n in y  St. 
Zakrzew skie j ,  n a k ła d e m  K sięgarn i 
K atolickiej w  K atow icach . K siążka  
w y dan a  bardzo s ta rann ie .

Poszczególne części trylogji noszą 
t y t u ł y : S tudenci,  miłość, czerezwy- 
czaika  i śm ierć" ,  „M ałżeństwo w 
czerw onem  p iek le"  i „Mleczarka z 
p rzedm ieścia" .  K siążka  może i nam  
oddać n iem ałe  usługi. Należy zazna
czyć, że dzieło to w języku  n iem iec
kim  doczekało  się w  n ied ług im  czasie 
dw udziestu  w ydań . A u to rka  trylogji 
za swoją pow ieść p. t. „F ab ry k a  n o 
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wego cz łow ieka” o trzym ała  swego 
czasu  nag ro dę  francu sk ie j  A kad em ji  
w y chow ania  społecznego.

Krzyże w salach W. S. H. w 
Krakowie. — W ślad za U niw ersy 
te te m  Jag ie l lońsk im  zawieszono w 
dn iach  o s ta tn ich  krzyże  w  salach 
Wyższego S tud jum  H andlow ego w 
K rakow ie . F a k t  te n  w yw o ła ł  wśród 
młodzieży akadem ick ie j  k rzep iące  
i podn ios łe  w rażen ie .

Nowa praca o uboju rytualnym. 
— U k aza ła  się p raca  p. t. „ Is to tn a  
p ra w d a  o uboju  ry tu a ln y m " ,  o p a r ta  
na  ścisłych d o k u m en tach ,  zacze rpn ię 
tych  z Talm udu, m od litew ników  ży
dow sk ich ,  p rasy  h e b ra jsk ie j  i żargo
nowej.  A u to r  np. p rzy tacza  m a k a b 
ryczne w y ją tk i  z m od l itew nika  ży
dow skiego, zaw iera jące  opisy nielitoś- 
eiwych b a rb a rzyń sk ich  wyczynów 
rzezak ów  żydow skich . A u to r  odpiera  
rów nież  a ta k i  żydow skie  na  ks iążkę  
ks. dr. S tan is ła w a  T rzeciaka  o uboju  
ry tu a lny m . P raca  t a  je s t  tem  a k tu a l 
n iejsza, że p o jaw ia ją  się w  p ras ie  ży
dow sk ie j  w iadomości o s ta ran ia ch  
posłów  i dz iałaczy żydow skich , by 
sp ra w ę  uboju  odroczyć na  szereg lat.

Z A G R A N I C Ą
Księża katoliccy w U. S. A. sę 

dziami w sporach między robot
nikami i pracodawcami. — W S ta 
nach  Z jednoczonych zdarza się coraz 
częściej, że w sporach  między ro b o t 
n ikam i i pracodaw cam i na  a rb i t rów  
pow oływ ani są  w ybitn ie js i p r z e d s ta 
wiciele ducho w ieńs tw a  katolickiego. 
W zw iązku  z tem  gen era ln y  wikar-  
jusz diecezji C leveland Mgr. Józef 
Sm ith  w y da ł  o s ta tn io  orzeczenie o za- 
sadniczem  znaczeniu  dla tego ro d za 
ju  akcji pośredniczącej.  P rzy  uzasad
n ian iu  decyzji a rb i t ra  konieczne  jes t  
uw zględnien ie  kato l ick ie j  n a u k i  sp o 
łecznej.  D o ku m en t te n  zaw iera  m. in. 
nas tęp u ją cy  u s t ę p : „W społeczeń
s tw ie  ludzkiem  jednośc ią  je s t  rodzina,

a nie indyw iduum . Dlatego p racodaw 
ca nie może t r ak to w ać  swego p r a 
cow nika  ty lko ja k o  jedn os tk ę ,  lecz 
musi t r a k to w a ć  go ja k o  g łow ę lub 
cz łonka rodziny. Pracodaw ca  musi 
w  jed n ak o w y m  s topn iu  uwzględniać 
p o trzeby  jed no s tk i  i rodziny. W w y
p ad k a c h  p rzy w racan ia  dochodowości 
poszczególnych przeds ięb iors tw  z r e 
guły na  sam ym  koń cu  bierze się pod 
uw agę  konieczność  zapew nien ia  ro 
bo tn ik om  należnego im w ynagrodze
nia. A tym czasem  spraw ied liw ość  to 
w łaśn ie  n a k azy w a łab y  w ysuw ać  na 
p ierwszy p lan . D osta teczny  zarobek  
ro b o tn ik a  w in ien  za jm ow ań miejsce 
przed dyw idendam i akc jona rjuszów ".

Zgon zasłużonego kapłana pol
skiego w Ameryce. — W szpitalu  
sióst N az a re tan ek  w Chicago zmarł 
w  dn iach  o s ta tn ich  zn any  szeroko 
i ceniony  przez polonję  a m e ry k a ń sk ą  
k a p ła n  ze zgrom, księży  misjonarzy 
ks. J. Janow sk i ,  Ś. p. ks. Jan ow sk i  
by ł proboszczem w A nson ja  Conn.

70-lecie Jorgensena. — Danja 
obhodziła  70-letnią rocznicę u ro 
dzin słynnego  k o nw erty ty ,  Jo h a n n e s ’a 
Jo rg ensena .  Była to  zarazem  40-ta 
rocznica jego naw rócenia  w r. 1896. 
Jó rgen sen ,  w sław iony swemi pracami 
o św. F ranc iszku  z AsHyżu, o trzym ał 
honor, obyw ate ls tw o m iasta  Assyża.

Zakonnik katolicki członkiem 
komisji rzędowej w Palestynie. — 
W ysoki kom isarz  b ry ty jsk i m iano w ał 
członkiem  p e rm a n e u tn e g o  kom ite tu  
ekonom icznego  przy  rządzie p a le 
s ty ń sk im  ks. S acchet t i ,  d y rek to ra  
szkoły  rolniczej księży salezjanów  
w Beitgemal.  Ks. S acche t t i  by ł p o 
przednio członkiem rady  dla sp raw  
roln ic tw a.

Prawie 100.000 dzieci w szko
łach katolickich w N. Yorku. — 
„O sserva to re  Romano" donosi, że 
przy o tw arc iu  szkół ka to l ick ich  a rch i
diecezji w  N. Yorku zgłoszono do 
nich 94.000 uczniów.
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Z p i ś m i e

Kultura — tygodnik  li te rack i,  
a r ty s tycz ny  i społeczny, sto jący  na  
gruncie  ka to l ick im . Czasopismo za
sługuje  na  poparc ie  i n a  rozszerzanie 
wśród in te ligencji kato l ick ie j .  P re 
nu m ero w ać  można przez Naczelny 
In s ty tu t  Akcji K atolickiej w  P ozn a
niu, Al. M arcinkow skiego 22.

Anioł ziemski z Rostkowa. — 
Z okazji 10-lecia przen iesien ia  re- 
likwij św. S tan is ła w a  w ydano  ks iążkę  
pod powyższym ty tu łem . Rzecz, o p a r 
ta  na d anych  his to rycznych , ilu s tru je  
w sposób n iezw ykle  barw ny  życie 
św. S tan is ław a  K ostk i  oraz w szystko , 
co dotyczyło p rzen iesien ia  jego re- 
likwij z P łocka  do Rostkowa.

K siążka , w y d ru k o w an a  na  bez- 
d rzew nym  papierze  ilustracy jnym , 
zaw iera  160 s t ron  te k s tu  i k i lka  
i lustracy j.  Rzecz godna polecenia  
i  rozpow szechnien ia .  Zam aw iać  moż
n a  w k s ięga rn i  .B rac ia  D etrychow ie” 
w P łocku  i u  w y daw cy : Płock, T um 
sk a  1. Cena 2 zł.

Ks. dr. T adeusz Ja ch im o w sk i  — 
Bądź Wola Twoja. — W arszaw a, 
1935. Str . 81.

Nazwisko Czcigodnego A utora  
dobrze je s t  znane  w całej Polsce, 
ja k o  au to ra  p rac  z dziedziny filozofji, 
kaznodz ie js tw a ,  poezji i in., działacza 
społecznego i o rgan iza to ra  d u szp a 
s te r s tw a  wojskowego. Z n ane  są  też 
jego kazan ia  rad jow e, — ta k  zawsze 
przez  s łuchaczów  oczekiwane.

W ym ieniona ks iążka, w yd an a  jesz 
cze w  zeszłym  roku ,  zaw iera  cykl 
rozw ażań  pasy jnych ,  wygłoszonych 
w  k a te d rze  św. J a n a  w W arszawie, 
jak  również i w radio, w  k tó rych  
n iew iadom o, co więcej podziwiać, czy 
p iękno  języka , czy tr e ść  sam ą  i spo 
sób ujęcia tem atów .

U nika jąc  banalności i czu łos tko-  
w ego  t r a k to w a n ia  przedm iotu , co ta k

n n i c t w a .

często  w tego rodzaju  n a u k a c h  daje 
się zauważyć. Czcigodny Autor, pod
chodząc do p rzed m io tu  z nadzw y
czajną  subte lnością ,  j ak b y  przez deli
k a tn y  u jm ując  go muślin ,  p e łen  
miłosnego rozk och an ia  w C hrystusie  
i m odlitewnego uderzen ia  serca, daje 
w każdej ze swoich n a u k  treść  p e łn ą  
przeżytych  osobiście  w rażeń  i p ra w 
dziwego krw is tego  uczucia.

Rzucająca  się w oczy bezwzględna 
i k o m p le tu a  szczerość tych przeżyć 
serdecznych, k o n sek w en c ja  w p rz e 
prow adzen iu  w yk ładu ,  jasność  n ie 
codziennych myśli, ak tu a ln o ść  po ru 
szonych tu  i ówdzie zagadn ień  ży
ciowych, a p rzy tem  dz iw na  m uzy
k a lno ść  słowa, co p ięk n em  akordów  
i pó łtonów  jeszcze bardziej porusza  
duszę, ubogaca ją  t ą  książkę, k tó ra  
ma jeszcze t ą  w łaściwość, że sw ą 
n a tc h n io n ą  treśc ią  nie os łab ia  woli, 
a ją  podnosi i w zmacnia,  jak o  że 
„ is to tna  w ar to ść  naszego życia w y
p ływ a z dz ia łan ia” i że „trzeba 
w yjść  n a  drogę, k tó r ą  Mistrz nasz 
k roczy ł”.

P rzep ięk n ą  tą  p racę  Ks. P ra ła ta  
Jach im ow sk iego  o S m utkach ,  O pusz
czeniu, Skazaniu ,  Łzach, C ierpieniu 
i Śmierci C hrystusow ej,  s k ła d a ją 
cych się n a  z am k n ię tą  całość „Bądź 
Wola Tw oja”, w  w ielk im  stylu — no 
woczesną, poryw ającą , — należy b a r 
dzo gorąco polecić Przew. Duchowień
s tw u  do uży tk u ,  rozw ażań i ro zp o 
w szech n ia  wśród w iernych . Juraha ,

Nauka wiary i obyczajów, ulo tk i  
katech izm ow e. — In s ty tu t  Akcji K a
tolickiej w Wilnie z pomocą dusz
pas te rzom  przychodzi, wydając u lo tk i 
k a tech izm ow e p. t .  „N auka w iary  
i obyczajów". P isane  przez je d n e 
go z n a jw ytraw nie jszych  znawców 
na  polu p iśm iennic tw a  kaznodzie j
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skiego w naszym  kra ju ,  pouczają  
one nas  o tem , w co m am y wierzyć 
i j a k  m am y pos tępo w ać ,  by zawsze 
pozostać  w zgodzie z n a u k ą  Kościoła. 
J a sn a ,  chociaż czasam i może za mało 
p o p u la rn a  ich forma, g łęboka  treść ,  
często ożywiona w zruszającem i p rzy 
k ładam i,  z logiczną ścisłością  p ro w a 
dzi czy te ln ik a  do uznan ia  i zgodze
nia się n a  p raw dy  pod aw an e .  Nie
wielki przy tem  rozm iar  u lo tek  po
zwala k ażdem u  z ła tw o śc ią  p rze 
czytać  je bez dzielenia  n a  części. 
C ena p r z y s t ę p n a : 1 grosz.

To też n ap raw d ę  dziwić się n a 
leży, że n a  przeszło  pół m iijona  
w iernych , um iejących czytać w A rchi
diecezji, rozchodzi się u lo tek  nie 
wiele więcej pon ad  dwadzieścia  ty 
sięcy. Miejmy je d n a k  nadzieję, że 
w  m iarę  u św iadam ian ia  sobie donio
słości roli słowa d ruk ow aneg o  w 
zw alczan iu  n iebezp ieczeństw  chwili 
obecnej w zm agająca  się gorliwość,, 
n iek iedy  zaś  i ofiarność d uszpas te rzy  
pobudzi ich do większego z a in te re 
sow an ia  się t a k  pożytecznem  w ich 
p rac y  w ydaw nic tw em . W z.

W ielebnem u D uchow ieństw u oraz O sobom  Cywilnym
NA OKRES ZIMOWY i na PODARKI GWIAZDKOWE ja k : kam izelki 
w ełn iane do konfesjonałów , koloratki p łócienne i im pregnow ane z masy, 
koronki do alb i obrusów  na o łtarze, płótna czysto  lniane, lam y, koronki, 
a także sw etry , dżem pry, puliow ery, pończochy, skarpetki, bielizna  
damska, m ęska i p ościelow a z w łasnej pracow ni, duży w ybór kołder  
w atow ych  i p luszow ych p o l e c a  z n a n a  f i r m a  c h r z e ś c i j a ń s k a

J.  K Ł O D E C K I Wilno, ul. Zamkowa 17.
CEN Y N A J D O S T Ę P N I E J S Z E .

WSZYSTKO ZE LNU BAZAR P R Z E M Y S Ł U  LUDOWEGO
SKŁAD i BIURO: Zarzecze 2, tel. 16-63. Spółdzielnia z ogr. odpow.
SKLEP: Zamkowa 8, tel. 16-29. Ceny znacznie niższe od bawełnianych.
o g r o m n y  w y b ó r  BARWNYCH TKANIN LUDOWYCH oraz HAFTÓW, KORONEK 

i CERAMIKI ze wszystkich dzielnic Polski i zabawek dziec. 
Rybackie sieci lniane, bardzo mocne, trwałe i praktycze.

T a n i o  s p r z e d a j e  BAZAR PRZEMYSŁU LUDOWEGO

K. GORZUCHOWSKI — Zamkowa 9.
Pol eca:

zegarki szw ajcarskich fabryk w yregu low ane z gwarancją. 
W y ro b y  z ł o t e  i s r e b r n e  p a p i e r o ś n i c e  — najnowsze fasony. 
S o l id n a  n a p r a w a .  Ceny konkurencyjne.

Drukowano za  zezw olen iem  J. E. K siędza A rcybiskupa - M etropolity.

W ydaw ca: KURJA METROPOLITALNA WILEŃSKA.
R edaktor: KS. JÓZEF PONIATOWSKI.

D ru k a rn ia  A rc h id ie cez ja ln a  w  W iln ie



P R Z E D Ś W I Ą T E C Z N A  W Y P R Z E D A Ż

K I L I M Ó W  M. C H A M U Ł Y
c z y s t a  w e ł n a ,  b a r w i k i  t r w a ł e .

MICHAŁ CHAMUŁA -WILNO, WILEŃSKA 25.

jOZZ■ ^  /

1/
i i -  

\  ^

O. MATKIEWICZ
Wilno, Zamkowa 12, vis a vis Skopówki

T e c a :  Z eg ary  i zegarki fr i?m n y c h

oraz wyroby jubilerskie. Tamże solidna naprawa zegarków z pełną gwarancją. 

N A J S T A R S Z A  F I R M A  W  W I L N I E

D. H.-P. KALITA, L. ZABŁOCKI i S-ka
Wilno, ul. W ielka 17. — Telef. 17-57.

P o l e c a : szk ło , porcelanę, k ry szta ły , fajans, n a czy n ia  k u ch en n e  i t. p.
C E N Y  N I S K I E .

Bój z bolszewizmem — m ie
s ięcznik  pośw ięcony  zagadnieniom  
w alk i  z bolszewizmem. — AdreB 
R edakcji i A dm in is t rac j i :  W arszaw a, 
Kilińskiego 1. K onto  P. K. 0  21540. 
C ena nu m eru  20 gr.

Kalendarz Królowe] Różańca 
Świętego.— W ydaw nictw o In s ty tu tu  
Różańcowego, Toruń, Rybaki 59.

K s. F eliks B odziakow sk i — Pełnia 
życia. — Przem ów ienia  i konferencje  
do panien . N akł.  au to ra .  O w ińska  
pod Poznaniem. 1936 r. Cena 5 zł.

Na całość książki sk łada ją  się 
3 tom iki,  po 100 s t ro n  każdy.

Pierwszy tom ik, z a ty tu ło w a n y : 
„Życia t ro sk i  i radości’ omaw ia s to 
su n k i  w rodzinie, porusza  sp raw y  
w yboru  zawodu i w artośc i  m oralnej 
roz ry w ek  dzisiejszych. W tom iku  
drugim, z a ty tu ło w a n y m : .S ek su a ln e  
i m a t ry m on ja lne  zagadnienia" p o ru 
szone są kw es t je  dojrzewania płcio
wego, eugeniki,  e tyk i seksualnej,  
o k resu  narzeczeńs tw a ,  poglądów na 
m ałżeństw o. Tomik trzeci, za ty tu ło 
w any  : „Ku szczytom”, podaje re 

guły p racy  n ad  sobą i udosk on a le 
n ia  się.

Całość zaw iera  m a te r ja ł  do w y 
k ład ów  i przem ów ień  dla  p ra c u ją 
cych w Akcji Katolickiej.

Inż. arch. M. Heymart — Miesz
kanie na wsi i w miasteczkach — 
do n abyc ia  w Poisk iem  Towarzystw ie  
H igjenicznem w W arszawie, ul. K a
row a 31, cena  4 zł.

K siążka  w ym ieniona , k tó r a  się 
u k a z a ła  w o p racow an iu  inż. arch. 
M arcina H eym ana z udzia łem  grona 
rzeczoznaw ców  pod red a k c ją  inż. 
Z. Rudolfa, zaw iera  szereg  w zoro
wo op racow anych  p ro jek tó w  domów 
m ieszkalnych  wiejskich  i m ie jsk ich . 
P ro jek ty  zaap rob ow ane  i uznane  zo
s ta ły  przez M inisters tw o Spraw  W e 
w n ętrznych  za typow e. K siążka  za 
w iera  d ok ładne  w sk azów k i p ra k ty c z 
ne w p ostac i  tab l ic  ka lku lacy jn ych  
z w ykazam i po trzeb ny ch  m ate r ja łów  
dla każdego ty p u  b u dy nk u ,  opisy 
p lanów  i t. p. —  P raca  ta  może od
dać wiele u s łu g  n ie jednem u Ks. P ro 
boszczowi.
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R ocznie . . 12 zi. A d res R ed ak cji i A d m in is tra c ji:  Cała strona 40 zł.

Półrocznie . 6 zł. Kurja Metrop., Wilno, M. M agdaleny 4 ,'|2 g|™ ny ' 10 zł
Nr. pojed. . 50 gr. Konto P. K. O. Nr. 80.833. 1/i strony . 5 zł.

Sanctifica eos in veritate. Joart. 17, 17.

T R E Ś Ć  Z E S Z Y T U .

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

Z A R Z Ą D Z E N IA  O R D Y N A R J A T U  A R C Y B ISK U P IE G O . 
W  spraw ie p ogrzeb ów . — P rzy g o to w a n ia  do I K ato lick ieg o  M ięd zy 
n arod ow ego  K ongresu  P rzec iw a lk o h o lo w eg o  (12 —  14. IX . 1937 r.) 
w  W arszaw ie . —  W  spraw ie upraw nień  do słu ch a n ia  s p o w ie d z i .— 
W  sp raw ie  zm ian  w  II cz. R ub ryceli na r. 1937. — W  sp raw ie  kont 

w  P. K. O . —  R uch p ersonalny . 

Z A R Z Ą D Z E N IA  P R A W N O  - P A Ń S T W O W E  
D ekret P rezy d en ta  R zeczy p o sp o lite j z d n ia  4 listop ad a  1936 roku  

o zm ian ie  p rzep isó w  o p a ń stw o w y m  p odatku  gruntow ym .

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .

D u szp a sterz  jako k atech eta  m ło d z ie ż y  w iejsk ie j (3). X . M . Sopoćko. —  
T y d z ie ń  P rop agan d y  T rzeźw o śc i ( 1 — 8. II. 1937). O dezw a Polskiej 
Ligi Przeciwalkoholowej —  Ś. p. K s. L u d w ik  Brauer. Ks. J. K .

Z  Ż Y C I A  A R C H I D I E C E Z J I :  S p r a w o z d a n ie  S o d a l ic j i  Marjańskiej  A l u m n ó w  
S em inarju m  D u c h o w n e g o  w  W i ln ie  z d z ia ła ln o ś c i  w  o k r e s ie  o d  8-go  grudnia  

1935 r. d o  8 grudnia  1936 r.
S T O L I C A  A P O S T O L S K A :  „ O s s erv a to re  R o m a n o "  o n ie in te r w e n c j i  w  w o j 

n ie  h iszp a ń s k ie j .  N o m in a c ja  k a rd y n a ła  M arm a g g ieg o .

Z  N I W Y  K O Ś C I E L N E J  I D U S Z P A S T E R S K I E J :
W  K R A J U  : P r o te s t  lu d n o ś c i  k a to l ick ie j  Ś w ie c ia  n /W is łą  p r z e c iw  akcj i  Z .  N . P. 
W y w r o t o w a  d z ia ła ln o ś ć  L ig i  O b r o n y  P r a w  C z ł o w i e k a  i O b y w a t e l a .  Z j e d n o c z e n i e  
P o ls k i c h  In ży n ier ó w  K a to l ik ó w .  Z A G R A N I C Ą :  Ś w i a t o w a  k am p a n ja  prasy  
k a to l ic k ie j .  M ię d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  l e k a rzy  k a to l ic k ic h .  W s z y s c y  d y p lo m a c i  
s o w ie c c y  m u s z ą  b y ć  c z y n n y m i  b e z b o ż n ik a m i .  T o le r a n c ja  re l ig ijna  w  s o w ie ta c h  

w  ś w ie t l e  o f ic ja ln e j  s ta tystyk i .
Z  p i ś m ie n n ic tw a .



CHRZEŚCIJAŃSKI 
B A N K  

S P Ó Ł D Z I E L C Z Y
NA A N T O K O L U  W W I L N I E

o b e c n i e  w d o m u  w ł a s n y m  

ul. M ickiewicza Nr. 1
(w p ro s t  K a ted ry )

B A N K  P R Z Y J M U J E
oszczędności; za wkłady większe 
Bank wypłaca procenta co miesiąc.

Z p r o w i n c j i  w p ła c a ć  w P. K. O. na  k o n to  N r. 81.418. 
B A N K  W Y D A J E  pożyczki tylko firmom chrześcijańskim.

Z A K Ł A D  O P T Y C Z N Y

J A N A  I W A S Z K I E W I C Z A
W ileńska  25.

W ykonuje  b inokle  i oku la ry  ściśle w edług  
re c e p t  p .p .  l e k a r z y  o k u l i s t ó w .
Poleca n a j n o w s z e  modele.

K. GORZUCHOWSKI — Z a m k o w a  9 .
P o l e c a :

zegarki szw ajcarskich fabryk w yregulow ane z gwarancją. 
W y ro b y  z ł o t e  i s r e b r n e  p a p i e r o ś n i c e  — najnowsze fasony. 
S o lid n a  n a p ra w a . Ceny konkurencyjne.

Wszystko staniało! W y rob y  ze  z ło ta  i s r e b ra ,
z e g a ry ,  budziki o r a z  w sze lka  na p ra w a .  Z eg ark i  k ie szon ko w e  od 4 zł. 

Liczniki dia spow iedzi. n  ^  J U R E W l C Z A

Will, Miniina i mM na f i ,my p. B„„
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P re n u m era ta : DWUTYGODNIK KAPŁAŃSKI ogłoszenia:
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D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .
ZARZĄDZENIE ORDYNARIATU ARCYBISKUPIEGO. 

W sprawie pogrzebów.
ARCYBISKUP-METROPOLITA WILEŃSKI 

Wilno, 18. XII. 1936 r. N. R-49236.

Zarówno W. Duchowieństwu jak i ukochanym w Chrystusie 
Wiernym przypominamy niektóre przepisy prawa kościelnego, 
dotyczące osób, którym nie wolno udzielać pogrzebu kościelnego, 
oraz dotyczące kościołów, gdzie nie wolno odprawiać nabożeństw 
pogrzebowych.

I. Przepisy kanonu 1240 odmawiają pogrzebu kościelnego 
odstępcom od wiary św. katolickiej, samobójcom, publicznym 
grzesznikom, osobom, pozostającym pod klątwą czy interdyktem, etc.

II. Nie wolno w myśl Prawa Kanonicznego obierać na po
grzeby kościołów, należących do zakonników, którzy nie składają 
ślubów uroczystych, — również kościołów, należących do zakonnic, 
z wyjątkiem, gdy służące, wychowanice, kuracjuszki czy hospi- 
tantki, mieszkające za klauzulą non precario w klasztorze zakonnic, 
których śluby przynajmniej ex instituto są uroczyste, obierają 
sobie na pogrzeb kościół tego klasztoru.

Reszta kościołów poza parafjalnemi też nie może być miej
scem dla ceremonij pogrzebowych, chyba w razach wyjątkowych 
i po otrzymaniu pisemnego pozwolenia z Kurji na każdy wypadek.

Kościołami przeto, gdzie z reguły winny się odbywać nabo
żeństwa pogrzebowe, są kościoły parafjalne.

Przypominamy powyższe przepisy dlatego, że w ostatnich 
czasach, niestety, zdarzyły się pogrzeby samobójców w kościołach 
zakonnych.

f  Romuald Jałbrzykowski 
X. A. Sawicki A rcybiskup-M etropoli ta

K anclerz Kurji. Wileński.
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Przygotowania do I Katolickiego Międzynarodowego Kongresu 
Przeciwalkoholowego (12 — 14. IX. 1937 roku) w Warszawie.

A R C Y B I S K U P - M E T R G P O L I T A  W IL E Ń S K I  
W iln o ,  dn .  19. XII.  1936 r. Nr. 496/36.

Protektorzy I Katolickiego Międzynarodowego Kongresu, 
Ich Eminencje Księża Kardynałowie Kakowski i Hlond, upoważ
nili Katolicki Związek Abstynentów w Poznaniu do przygotowań 
wstępnych. Okazuje się pilna potrzeba zgromadzenia, danych 
statystycznych, któreby wykazały działalność Kościoła św. w Pol
sce na polu krzewienia trzeźwości, a któreby ponadto umożliwiły 
rejestrację abstynentów katolików dotąd niezorganizowanych. 
Będzie to materjał ważny nietylko na czas Kongresu, ale także 
dla dalszej przyszłości. Z tego względu zechcą Przewielebni 
Rządcy parafij jak najstaranniej odpowiedzieć na poszczególne 
niżej podane pytania ściśle według ich kolejności.

Święto Matki Boskiej Gromnicznej bywa zazwyczaj dniem 
składania przyrzeczeń, zakładania Bractw Wstrzemięźliwości 
(Trzeźwości). Dlatego naznaczam jako ostateczny termin dla na
desłania odpowiedzi do Kurji datę 15 lutego. Ponieważ materjał 
zgromadzony i opracowany ze wszystkich diecezyj ma ukazać się 
drukiem jeszcze przed Kongresem, przeto należy ściśle prze
strzegać terminu powyższego.

f  Romuald Jałbrzykow ski 
A rcybiskup-M etropolita  

W ileński.

Pytania o akcji przeciwalkoholowej w parafji.

1. Parafja i p o c z ta ..............................................................................
2. Bractwo Trzeźwości liczy członków w dniu 2. II. 1937 r. 

ogółem .................... w tem dzieci szkolnych ...................
3. N a z w y  i l i c z b y  c z ł o n k ó w  innych katolickich orga- 

nizacyj przeciwalkoholowych dzieci (Krucjata Eucharystyczna, 
Bractwo Anioła Stróża), młodzieży pozaszkolnej (Sekcje absty
nenckie w KSM), dorosłych.

4. U w a g i o działalności tychże organizacyj (ad 2 i 3) 
o objawach alkoholizmu w parafji i jego przyczynach.

5. A d r e s y  mieszkających w parafji katolików abstynentów 
inteligentów: kapłanów, nauczycieli, lekarzy, niewiast i t. p.

Za zgodność:
Data ......................................

podpis Rządcy kościoła.

UWAGA. O dpow iedzi na p ow yższe  pytania n ależy w tejże samej 
kolejności opracow ać i odesłać do Kurji najpóźniej 15. II. 1937 r.
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K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W IL E Ń S K A  
W iln o ,  dn ia  19. XII. 1936 r. Nr. 497/36.

Nawiązując do powyższej odezwy, zechcą Wielebni Rządcy 
kościołów:

1) wygłosić stosowne kazania albo w święto Matki Boskiej 
Gromnicznej, albo w niedzielę 31 stycznia;

2) na święto Patronki Bractw Wstrzemięźliwości (Trzeźwości) 
zapowiedzieć wspólną Komunję św. dla członków celem zyskania 
odpustu zupełnego oraz odnowienie przyrzeczeń brackich i przyj
mowanie nowych przyrzeczeń;

3) odbyć ipsa die poza kościołem walne zebranie Bractwa 
i wybrać odpowiednie osoby do zarządu ku pomocy dla Księdza 
Moderatora;

4) polecić członkom i wszystkim parafjanom abonowanie 
i czytanie „Przyjaciela Trzeźwości", który z Nowym Rokiem 
wychodzi co miesiąc i kosztuje tylko 1,20 zł. rocznie;

5) zalecić wszystkim organizacjom parafjalnym młodzieży 
i dorosłych wykład lub pogadankę z dziedziny przeciwalkoholowej 
w miesiącu lutym lub w marcu;

6) domagać się, aby wszelkie zabawy i imprezy katolickich 
organizacyj odbywały się z wykluczeniem napojów alkoholowych.

Materjałem i dalszą pomocą służy Katolicki Związek Absty
nentów w Poznaniu, ul. Podgórna 12-b.

Ponadto zechcą Wielebni Rządcy kościołów urządzić kolektę 
na walkę z pijaństwem i odesłać pieniądze za pośrednictwem Księży 
Dziekanów do Kurji, Jest ona w roku bieżącym szczególnie 
potrzebna, ponieważ we wrześniu b. r. odbędzie się I Katolicki 
Międzynarodowy Kongres Przeciwalkoholowy w Warszawie, co 
z natury rzeczy wywoła wydatki specjalne.

X. A. Sawicki
Kanclerz Kurji Metropolita lnej.

W sprawie uprawnień do słuchania spowiedzi.
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A .

W i ln o ,  dn ia  21 grudnia  1936 r. Nr. 218/L.

Kurja powiadamia, że JE. Ksiądz Arcybiskup - Metropolita 
stosownie do statutu 390 Syn. Arch. Wil. ż r. 1931 wszystkim 
kapłanom archidiecezji, nie posiadającym stanowiska, przedłużył 
uprawnienia do słuchania spowiedzi do końca r. 1937, kapłanom 
zaś obcych diecezyj, stale przybywającym na terenie archidiecezji 
Wileńskiej, takież uprawnienia przedłużył do końca czerwca 1937 r.

Ks. J. Ostreyko
w/z Kanclerz Kurji.
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W sprawie zmian w IT cz. Rubryceli na r. 1937.
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W IL E Ń S K A  

W iln o ,  dn ia  21 . XII. 1936 r. Nr. 219/L .

Do PP W  W. K sięży Dziekanów archidiecezji Wileńskiej.

Kurja uprzejmie prosi o nadesłanie do dn. 5 stycznia 1937 r. 
wykazu proponowanych zmian i uzupełnień w części Il-giej 
Rubryceli na rok 1937.

Niektóre numery kont w P. K. 0. w ostatnich czasach uległy 
zmianie. Wobec tego Kurja podaje niżej numery kont, k tóre 
odtąd są aktualne.

I. K u r j a I n e :
Nr. 700.262 „Kurja M etropolitalna W ileńska — Wilno".
Nr. 700.255 „W iadom ości A rchidiecezjalne W ileńskie — Wilno".
Nr. 142.090 „Komitet Ratowania B azyliki Wileńskiej".

I I .  I n n e :

Nr. 700.240 „A rchidiecezjalny Instytut Akcji Katolickiej — Wilno".
Nr. 700.129 „Prokurator Rz.-Kat. Seminarjum D uchow nego — Wilno".
Nr. 80.741 „Kurja M etropol. Wil. (D ział Misyjny)", to konto należy do 

Pap. D zieła  R ozkrzew . W iary i Pap. D zieła św . Piotra Ap. czyli Misyj Zewn.
Nr. 181.283 „Pobożne Stow arzyszen ie  do Misyj W ew nętrznych Archidiec. 

W ileńskiej pod w ezw aniem  Matki B oskiej Ostrobramskiej".
Nr. 700.235 „Tygodnik Katolicki — N asz Przyjaciel, czasop., Wilno".

Ks. J. Ostreyko,
w/'z Kanc le rza  Kurji.

W sprawie kont w P. K. O.

K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A  
W iln o ,  d n ia  21. XII. 1936 r. Nr. 498/36.

Ks. J. Ostreyko
w/z. Kanclerz Kurji.

RUCH PERSONALNY.

Na mocy zarządzenia  JE. Ks. Arcy- 
b iskupa-M etropoli ty  w sk ładzie  oso
b is tym D u cho w ieńs tw a  zaszły n a s t ę 
pu jące  z m i a n y :

Ks. Adam Wojciechowski, prob. 
w  B utrym ańcach ,  na  prob. w Klusz- 
czanach, 14. XII. 1936 r. Nr. 0-833/36.

na  s tanow isko  prob. w B utrym ańcach , 
14. XII. 36 r. Nr. 0-832/36.

Ks. Longin  Iw ańczyk , proboszcz 
w  K luszczanach, m ianow any  został

Ks. J. Ostreyko 
w/z Kancl.  Kurji.
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ZARZĄDZENIA PRAWNO-PAŃSTWOWE.

Dekret Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 4 listopada 1936 r. 
o zmianie przepisów o państwowym podatku gruntowym.

(Dz. U. R. P. 1936 r., Nr. 85, poz. 593).

Na p odstaw ie  art .  55 ust . (1) u s ta w y  k o n s ty tu cy jn e j  i a rt .  1 pk t.  a) u s taw y  
z dnia 2 lipca 1936 r. o up ow ażn ien iu  P rezy d e n ta  Rzeczypospolite j do w yd aw a
n ia  dek re tó w  (Dz, U. R. P. Nr. 51, poz. 363) po s tan aw ian i  co n a s tę p u je :

Art. 1. P ań s tw o w em u  po da tkow i g ru n to w em u  podlegają  wszelkie  g run ty  
z w y ją tk iem  w ym ienionych  w art.  2.

Art. 2. Od państw ow ego  p o d a tk u  grun tow ego  w olne s ą :
1) g ru n ty  podlegające p ań s tw o w em u  p od a tk o w i od n ieruchom ośc i;
2) g ru n ty  należące do w yznań  przez P a ń s tw o  u znanych ,  z k tórych  do

chody p rzeznaczone są  s ta le  i wyłącznie  na  cele k u l tu  religijnego i nie  p rzy 
czynia ją  się do osobistych  dochodów du chow ieńs tw a  lub innych  osób;

3) g ru n ty  pod cm entarzam i;
4) g run ty  pod to ram i kolejowem i oraz pod publicznemi: drogami, p lacami 

i parkam i;
5) g ru n ty  u ży tk ow ane  przez publiczne szkoły  pow szechne oraz g run ty  

uż y tk o w a n e  w yłącznie  w celach n au ko w y ch  lub dośw iadczalnych  przez szkoły 
rolnicze i in s ty tuc je  n auk ow e  lub przez należące do ins ty tucy j  p u b l ic z n o p ra w 
nych  zak ład y  doświadczalne;

6) g ru n ty  i lasy p a ń s tw ow e  pozosta jące  w zarządzie wojska, uży tko w an e  
w celach w ojskow ych, a nie  w celach osiągania  dochodu;

7) n ieużytk i,  do k tó rych  zalicza się lo tne  p iask i,  bagna, m o krad ła ,  rojsty , 
s t rom e  stok i i parowy, nie nada jące  się do uży tk ow an ia  jak o  g ru n ty  orne, 
leśne, łą k i  lub pas tw isk a ,  skały , szu trow iska ,  okopy, doły po żwirze, torfie,  
glinie, p ia sk u  i t. p. oraz g ru n ty  pod wodami o tw artem i;

8) g ru n ty  osad ob ję tych  po s tępow an iem  scalen iow em  lub  pow sta łych  
w w yniku  sca len ia  — na  przeciąg  la t  3, licząc od półrocza, n as tęp u jącego  po 
w yborze  lub w yznaczeniu  rady  uczes tn ików  scalenia; g ru n ty  te  podlegają  
je d n a k  obowiązkowi o p łacan ia  d o d a tk ów  do tego p o d a tk u  na  rzecz związków 
sam orządu  te ry torja lnego; zwolnienia  nie stosuje  się do grun tów , k tó rych  
scalen ie  zosta ło  zaniechane;

9) g run ty ,  k tó re  były zwolnione od pańs tw ow ego  p o d a tk u  grun tow ego 
ja k o  nieużytk i ,  a na  k tó ry ch  założono sz tuczne go spodars tw o  rybne  lub doko 
na n o  innych  inw estycyj,  umożliwiających ich ek sp lo tac ję  — na  przeciąg  la t  5, 
licząc od ro k u  n a s tęp n e g o  po przeprow adzen iu  inw estycyj;

10) całkow icie  lub  częściowo w zależności od s topnia  zmnie jszen ia  się 
w artośc i  uży tkow ej lasów ochron ny ch  n a  sk u t e k  zarządzonych ograniczeń 
w  u ż y tko w an iu  — g ru n ty  pod lasami, uznan em i za ochronne  dlatego, ż e :

a) zabezpieczają  g ru n ty  przed zm yw aniem  i w yja łow ieniem , pow strzy 
m u ją  usuw an ie  się ziemi lub k am ien ia ,  p rzeszk adza ją  tw orzen iu  się dzikich 
potoków , obryw an iu  się sk a ł  i spadkow i lawin,
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b) chronią  brzegi wód przed obryw an iem  się, a źródła  p rzed zasypaniem ,
c) p rzeszk adza ją  p o w s taw a n iu  albo rozszerzan iu  się p iasków  lo tnych lub  

parow ów,
d) m a ją  spec ja ln e  znaczenie  dla obrony  P a ń s tw a ,
e) m a ją  znaczenie  p rzyrodniczo-naukow e:
11) g ru n ty  za lesione a nie  będące  poprzednio  g ru n tam i l e ś n e m i :
a) u z n a n e  przez w łaśc iw ą  w ładzę  za więcej nada jące  się do up raw y  leśnej,
b) n a  k tó ry c h  zalesienie  w łaśc iw a w ładza  udzieliła  zezwolenia — na  

przeciąg la t  30, licząc od rok u  nas tę p n eg o  po d ok on an iu  sztucznego zalesienia;

12) n ieuży tk i,  za le s ione  n a  podstaw ie  p rzep isów  o za lesieniu  n iek tó rych  
n ieużytków, a także  n ieu ży tk i  dobrow olnie  zalesione w  sposób sz tuczny — na  
przeciąg la t  50, licząc od ro k u  n as tęp u jącego  po d ok on an iu  zalesienia.

Art. 3. (1) Na obszarze w o je w ó d z tw : kieleckiego, lubelskiego, łódzkiego 
i w arszaw sk iego ,  m. st . W arszaw y  oraz pow ia tów  : au gus tow sk iego ,  łom żyń
skiego, ostrow skiego , ostro łęckiego, suw alskiego, szczuczyńskiego i wysoko- 
mazowieckiego w wojew ództw ie b ia łos tock im  — znosi się pobór dodatkow ego 
p o d a tk u  grun tow ego  dw orskiego i w łościańskiego, przewidzianego w Dziale IV 
rosyjskiej u s ta w y  o p o d a tk a c h  bezpośrednich  (Zbiór P raw  ces. ros. tom  V)

(2) W ysokość  s ta w e k  pańs tw ow ego  p o d a tk u  g run tow ego  dw orskiego 
i w łośc iańsk iego  n a  obszarze w ym ienionym  w ust .  (1), okreś la  ta ryfa ,  za łączona 
do a r ty k u łu  niniejszego. T aryfa  ta  dzieli się n a  ta ry fę  dla g run tó w  dw orskich  
i ta ry fę  dla g run tó w  w łościańskich; w ed ług  s ta w e k  ta ry fy  dla g ru n tó w  dw or
skich  opod a tk ow u je  się w szystk ie  g ru n ty  z w y ją tk iem  g run tów , nad any ch  
m ieszkańcom  wsi i osad  przy  uw łaszczen iu  w łościan , k tó re  to  g ru n ty  pod le 
g a ją  o p o d a tk ow an iu  w edług  s taw ek ,  w sk a z a n y c h  dla g ru n tó w  w łośc iańsk ich .  
G ru n ty  zaliczone do III k la sy  g ru n tów ,  podlegających ta ry fie  d la  g ru n tów  
dworskich, o p łaca ją  pańs tw o w y  p o d a tek  g ru n tow y  w edług  s taw e k ,  przew idzia
nych  dla g run tów  IV k lasy  , te jże  taryfy.

(3) G ru n ty  n a  obszarze miast ,  wydzielonych z pow ia tow ych  związków 
sam orządowych, podlegają  p ań s tw o w e m u  po da tko w i g ru n tow em u  w edług  ta ry fy  
dla g run tó w  dw orsk ich  tego pow ia tu ,  z k tórego zosta ły  wydzielone; g ru n ty  na 
obszarze m. st.  W arszaw y opo d a tk ow u je  się w ed ług  ta ry fy  dla g run tów  dw or
sk ich  w powiecie w arszaw sk im .

Art. 4. Na obszarze województw: w ileńskiego, nowogródzkiego, poleskiego 
i w ołyńsk iego  oraz p o w ia tó w :  b ia łostockiego, bielskiego, sokólskiego, wołko- 
w yskiego i g rodzieńskiego w w ojew ództw ie b ia łostockiem  — p rzy pad a jącą  na  
poszczególne pow ia ty  ogólną sum ę państw ow ego  p o d a tk u  g run tow ego okreś la  
się przez pom nożenie  p rzec ię tnych  s ta w ek ,  w ym ien ionych  w ta ry fie  załączonej 
do a r ty k u łu  niniejszego, przez ilość g ru n tó w  odpowiedniej ka tegor ji  Obliczoną 
w te n  sposób sum ę rozk ład a  się n a  poszczególne jed n o s tk i  poda tkow e.

A rt.  5. Na obszarze województw: poznańsk iego  i pomorskiego oraz 
górnośląskiej części w ojew ództw a śląskiego — pań s tw o w y  p o d a te k  g run tow y  
oblicza się w z ło tych przez przem nożenie  k w o ty  p o d a tk u  k a ta s t ra ln eg o ,  uw i
docznionego w k a ta s t r z e  g run tow ym , przez 3,5.

Art. 6. Na obszarze w o je w ó d z tw : k rakow sk iego ,  lwowskiego, s tan is ła -  
woskiego i ta rno p o lsk ieg o  oraz p o w ia tó w : bielskiego i c ieszyńsk iego  w w oje
wództwie Śląskiem — pań s tw o w y  p o d a te k  g ru n to w y  p ob ie ra  się w  wysokości
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40% czystego dochodu k a ta s tra lneg o ,  uwidocznionego w k a ta s t r z e  p o d a tku  
g run tow ego, a w yrażonego w złotych.

Art. 7. (1) Od p ła tn ików , op łaca jących  od sw ych grun tów , położonych 
w g ran icach  jednego  pow iatu , ty tu łe m  pańs tw ow ego  p o d a tk u  grun towego 
więcej niż  110 zł. rocznie, pobiera  się n ad to  oddzielny doda tek .  D odatek  ten  
w ynosi od p ła tn ik ów , opłaca jących  rocznie p ań s tw o w y  p o d a te k  g ru n to w y  od 
g ru n tó w  położonych w gran icach  jednego p o w ia tu :

od 110 zł. do 200 zł. — 10% tego p o d a tk u
„ 200 „ » 550 4 1 to o o

o » V
„ 550 „ n 1.250 ,  -  30% V n
„ 1.250 » r.t 2.650 » -  40% » V
„ 2.650 » „ 4.400 „ -  50% n
„ 4.400 » n 6.150 .  -  b0 % » »
„ 6.150 n 8.800 * -  80% „
powyżej V » 8.800 „ -  100% » ■»

(2) Jeżeli posiad łość  ziem ska, s tanow iąca  je d n o s tk ę  poda tkow ą, należy 
do k ilku  współwłaścicie li ,  z k tó ry ch  każdy  ma część fak tyczn ie  wydzieloną 
i sam oistn ie  gospodarow aną,  wówczas doda tek ,  przew idziany  w ust .  (1), oblicza 
się dla każdego w spółw łaścic ie la  oddzielnie.

Art. 8. (1) Od p ła tn ikó w , k tórzy  od sw ych grun tów , położonych  w g ran i
cach jednej gminy, o p łaca ją  roczn ie :

1) nie więcej niż  10 zł. państw ow ego  p o d a tk u  g ru n to w eg o  — pobiera  się 
ty lko  50% tego po d a tk u ,

2) powyżej 10 zł. do 35 zł. p ańs tw ow ego  p o d a tk u  grun tow ego  — pobiera  
się ty lko 80% tego p od a tk u .  Ulgi te  przyzna je  się przy  poborze  pierwszej ra ty .

(2) Przepis  u s t .  (1) nie dotyczy tych  p ła tn ików , k tó rych  g ru n ty  znajdu ją  
się w p rom ieniu  10 km. od m iast ,  liczących p o n ad  100.000 mieszkańców .

Art. 9. Rokiem poda tkow ym  jes t  ro k  kalendarzow y.
Art. 10. P ań s tw o w y  p o d a te k  g run to w y  p ła tn y  je s t  w  dwóch rów nych, 

r a t a c h :  do dnia 30 k w ie tn ia  i do dnia 15 lis topada.
Art. 11. Miarą pow ierzchni dla w ym iaru  p o d a tk u  g run tow eg o  je s t  h ek ta r .  

Od g run tów , k tó ry ch  pow ierzchnia  nie p rzekracza  1 h e k ta r a ,  p ob ie ra  się część 
s t a w k i  odpowiednio do ilości arów.

Art. 12. (1) O bow iązek  po d a tk o w y  p ow sta je  od pierwszego d n ia  półrocza 
nas tępu jącego  bezpośrednio  po zajściu okoliczności fak tycznych ,  u za sad n ia ją 
cych w ym iar  pań s tw o w eg o  p o d a tk u  gruntowego. W tym  sam ym  term in ie  
po w sta je  obow iązek  p o d a tk ow y  dla nabyw cy gruntów.

(2) Obowiązek poda tkow y w ygasa  z końcem  półrocza, w  k tó ry m  zaszły 
okoliczności fak tyczne, uzasadn ia jące  zwolnienie  od p oda tku .  W tym  sam ym 
term in ie  w ygasa  obow iązek p o d a tk ow y  zbywcy grun tów .

Art. 13. Na obszarze, ok reś lonym  w art .  3 i 4, w razie  przen iesien ia  
pew nej miejscowości z jednego  pow ia tu  do drugiego, w ym iar  państw ow ego  
p o d a tk u  g run tow ego  usku teczn ia  się z g run tów  tej miejscowości w ed ług  taryfy  
pow iatu , do k tó rego  miejscowość zosta ła  przyłączona, poczynając od nas tęp n e g o  
r o k u  podatkowmgo.

Art. 14. A r ty k u ł  14 u s taw y  z dnia  15 czerw ca 1923 r. w przedmiocie 
w y rów nan ia  po d a tk ó w  g run tow ych  tudzież n iek tó ry ch  p o d a tk ów  budynkow ych  
(Dz. U. R. P. Nr. 65, poz. 505) o trzym uje  brzm ienie  n as tęp u jąc e  :
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„Art. 14. (1) D odatk i do pańBtwowego p o d a tk u  grun tow ego  n a  rzecz 
zw iązków  sam orządow ych  nie m ogą dla poszczególnej jed n o s tk i  poda tkow ej 
p rzew yższać w  łącznej sumie 50% ogólnej k w o ty  p ańs tw ow ego  p o d a tk u  g ru n 
tow ego w raz z oddzielnym doda tk iem , przew idz ianym  w art .  7 d ek re tu  P rezy
d e n ta  Rzeczypospolite j z dnia  4 l is top ada  1936 r. o zmianie p rzep isów  o p a ń 
s tw ow ym  p o d a tk u  g run to w y m  (Dz. U. R. P. Nr. 85, poz. 593).

(2) W  w y ją tkow ych , zas ługu jących  n a  uwzględnienie  p rz y p adk ach ,  może 
M inister  Spraw  W e w n ę trzn y c h  w porozum ieniu  z M inistrem  Skarbu  pozwolić 
n a  podw yższen ie  tej no rm y do 75%, ale ty lko w s to su n k u  do tej części p a ń 
stwowego p o d a tk u  g ru n tow egn , k tó ra  nie obejm uje  oddzielnego do da tku ,  p rze 
widzianego w ar t .  7 d e k re tu ,  pow ołanego  w u s t .  (1).

(3) Z d o d a tk ó w  sam orządow ych  do p ań s tw o w eg o  p o d a tk u  grun tow ego  
o trzym ują  izby roln icze udzia ł  w  w ysokości 3%  p ań s tw ow ego  p o d a tk u  g ru n to 
wego w raz z oddzielnym d oda tk iem , przew idzianym  w art .  7 d ek re tu ,  pow oła
nego w  ust .  (1). P rzep is  ten  nie dotyczy izb rolniczych na obszarze w ojew ództw  
poznańskiego, pom orsk iego  i ś ląskiego".

Art. 15. W art .  50 rozporządzenia  P rezyd en ta  Rzeczypospolitej z dnia 
22 m arca  1928 r. o izbach  ro ln iczych (Dz. U. R. P. z 1933 r. Nr. 2, poz. 16) 
p u n k ty  a) i b) o trzym ują  brzm ienie  n a s tę p u ją c e  :

,,a) z 3%  u dz ia łu  w ogólnej kw ocie pańs tw ow ego  p o d a tk u  gruntowego,, 
pobranego  w o kręgu  izby z uw zględnieniem  oddzielnego d o d a tk u  i ulg, p rzew i
dzianych w  art .  7 i 8 d e k re tu  P rez y d en ta  Rzeczypospolitej z dn ia  4 l is topada  
1936 r. o zmianie  przep isów  o p ańs tw o w y m  p o d a tk u  g run tow ym  (Dz. U. R. P. 
Nr. 85, poz. 593).

b) z udzia łu  w d o d a tk ac h  sam orządow ych  do państw ow ego  p o d a tku  
g run tow ego w w ysokości 3% tego p o da tku  w raz z oddzielnym dodatk iem , 
przew idzianym  w art .  7 dek re tu ,  pow ołanego  w p k t .  a )“.

Art. 16. A rty k u ł  5 u s ta w y  z dnia  20 m arca  1931 r. o sam ois tnym  p o d a tku  
w yrów naw czym  dla gmin w ie jsk ich  (Dz. U. R. P. Nr. 27, poz. 172) o trzym uje  
b rzm ienie  n a s t ę p u j ą c e :

„Art. 5. Ogólna sum a p o d a tk u  w yrównaw czego podlega w każdej gminie 
podziałowi pom iędzy poszczególnych p ła tn ik ó w  tego p o d a tk u  w s to su n k u  do 
p rzypadających  n a  każdego z n ich  pod a tk ów , k tó re  w myśl art .  1 s tanow ią  
podstaw ę w ym iaru  p o d a tk u  w yrów naw czego ,  przyczem za pods taw ę  w ym iaru  
tegoż p o d a tk u  p rzy jm uje  s i ę : w  s to su n k u  do p ła tn ik ó w  państw ow ego  p o d a tk u  
g run to w ego  — p o d a te k  p rzyp ada jący  w ed ług  p rzep isów  d e k re tu  P rezy den ta  
Rzeczypospolitej z dn ia  4 l is top ada  1936 r. o zmianie p rzepisów  o p ańs tw o w y m  
p o d a tku  g run tow y m  (Dz. U. R. P. Nr. 85, poz. 593), j e d n a k  bez oddzielnego 
d o d a tk u  i ulg, p rzew idz ianych  w art .  7 i 8 tegoż d ekre tu ;  w s to su n k u  do 
p ła tn ik ó w  pańs tw ow eg o  p o d a tk u  przem ysłow ego  — ceny św iadec tw  p rzem y 
słowych i k a r t  re je s tracy jn ych ,  w s to su n k u  do p ła tn ik ó w  p o d a tk u  od n ie ru 
chomości — p o d a te k  od n ie ruchom ośc i" .

Art. 17. W art .  3 u s ta w y  z dnia  26 m arca  1935 r. o św iadczeniach  w n a 
tu rze  n a  n iek tó re  cele publiczne  (Dz. U. R. P. Nr. 27, poz. 204) u s tę p  (1) o t rzy 
muje brzm ienie  n a s t ę p u j ą c e :

„(1) Obowiązek św iadczeń  w n a tu rze  obciąża osoby fizyczne i p raw n e  
w gm inach  w iejsk ich  i m ias tach  nie w ydzielonych z pow iatow ych  związków 
sam orządow ych, k tó r e  o p łaca ją  p o d a te k  g run tow y , p o d a tek  od n ie ruchom ośc i
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i p o d a te k  przem ysłow y  — w s to sun ku  do sum y tych  po da tków , obciążających 
poszczególnego p ła tn ik a ,  przyczem za podstaw ę w ym iaru  św iadczeń przy jm uje  
się dla p ła tn ik ó w  p o d a tk u  g run tow ego — p ań s tw o w y  p o d a tek  g run tow y , p rz y 
pada jący  w edług  przep isów  d e k re tu  P rez y d en ta  Rzeczypospolitej z dnia  
4 l is topada  1936 r. o zmianie  przep isów  o p aństw ow ym  p o d a tk u  g ru n to w ym  
(Dz. U. R. P. Nr. 85, poz. 593), j e d n a k  bez oddzielnego d o d a tk u  i ulg, p rzew i
dzianych  w art .  7 i 8 tegoż dek re tu ,  dla p ła tn ik ó w  p o d a tk u  od n ie ruchom ośc i — 
p o d a te k  od n ieruchomości,  a dla  p ła tn ik ó w  p o d a tk u  przem ysłow ego  — ceny 
św iadectw  p rzem ysłow ych  i k a r t  re jes tracy jnych" .

Art. 18. W art .  3 d e k re tu  P rezyd en ta  Rzeczypospolitej z dn ia  3 g ru dn ia  
1935 r. o obniżeniu  obciążenia  dan inam i k o m un a lnem i i o in n ych  zm ianach  
w f in an sa ch  ko m u n a ln y ch  (Dz. U. R. P. Nr. 88, poz. 544) uchyla  się przepis 
u s tę p u  (1).

Art. 19. W yk on an ie  d e k re tu  niniejszego porueza  się M inistrowi Skarbu .

Art. 20. (1) D ekret  niniejszy wchodzi w życie z dniem  1 s tyczn ia  1937 r., 
z w y ją tk iem  przep isu  a r t .  2 pk t,  10), k tó ry  wchodzi w życie z dniem  1 stycznia  
1938 roku.

(2) Z dniem wejścia w życie p rzep isów  d e k re tu  niniejszego uchy la  się 
wszelkie przewileje i zw olnienia  w p a ńs tw ow ym  p o d a tk u  g run to w y m  oraz 
w szystk ie  p rzep isy  sprzeczne z dek re tem  niniejszym, w szczególności zaw arte  :

1) w rosy jsk ie j  u s taw ie  o p od a tk ach  bezpośrednich (Zbiór P raw  ces. ros. 
tom V),

2) w aus t r jack ie j  u s taw ie  z dnia 24 maja 1869 r. o p o d a tk u  g run tow ym  
(Dz. u. p. aus tr .  Nr. 88),

3) w pruskie j u s taw ie  z dnia  21 m aja  1861 r. o p o d a tk u  g run tow ym
(Zb. us t .  p ru sk .  str .  253), w prusk ie j  u s taw ie  z dnia  14 lipca 1893 r. o u c hy le 
niu  p o d a tk ó w  bezpośrednich  (Zb. ust .  p rusk .  str.  119) i w p rusk ie j  us taw ie  
z dnia  14 lipca 1893 r. o dan inach  k om una lnych  (Zb. ust .  p rusk .  str.  152).

4) w węgierskiej u s taw ie  z dnia  18 m arca  1909 r. o p o d a tk u  g run tow ym
(Zb. Pr. pań s tw , z dnia  1 kw ie tn ia  1909 r.).

5) w us taw ie  z dnia  17 czerw ca 1921 r. o poborze n a  rzecz S k arbu  
P ań s tw a  d o d a tk u  do p o d a tk ó w :  gruntowego, podymnego, domowo-klasowego 
i budynkow ego oraz u norm ow aniu  poboru  p o d a tk u  grun tow ego  na  obszarze 
w o jew ód z tw : nowogródzkiego, poleskiego i w ołyńsk iego  jak o  też p o w ia tó w :  
b iałostockiego, bielskiego, sokólskiego, w ołkow yskiego, b iałowieskiego i g ro 
dzieńskiego w ojew ództw a b iałostockiego (Dz. U. R. P. Nr. 59, poz. 372),

6) w u s taw ie  z dnia 15 czerw ca 1923 r. w przedm iocie  w y ró w nan ia  p o 
d a tk ó w  g run tow ych  tudzież n iek tó rych  poda tków  budynkow ych  (Dz. U. R. P. 
Nr. 65, poz. 505).

7) w rozporządzeniu  P rezy d en ta  Rzeczypospolitej z dnia  12 kw ie tn ia  
1924 r. o podw yższen iu  pańs tw ow y ch  p o da tkó w  g run tow ych  (Dz. U. R. P. 
Nr. 33, poz. 339).

P rezyden t R zeczy po sp o l i te j : /.  M ościcki 

Prezes R ady M in is t ró w : S ła w o j S k ła d k o w sk i  

Minister  S k a rb u  : E. K w ia tko w sk i.
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Załącznik  do art .  3 d e k re tu  P rezyd en ta  
Rzeczplitej z dn. 4. XI. 1936 r. (poz. 593).

Taryfa  p aństw . p o d a tk u  grun t ,  (w zło tych) z 1 ha

Województwo d' w o r s k  a w ł o ś ć a ń s k  a

i p ow ia ty
k 1 a 8 1 y

I II III IV V I ii III IV

białostockie
1. au g u s to w sk i  . , . 5,60 2,46 3,14 0,69 5,49 2,46 3,03 0,69
2. łom żyńsk i . . . . 6,57 2,86 — 3,72 0,80 6,69 2,92 3,77 0,86
3. os t ro łęck i  . . . . 4,63 2,00 — 2,57

£,57
0,57 4,86 2,12 2,74 0,63

4. o s t row sk i  . . 4,63 2,00 — 0,57 4,86 2,12 2,74 0,63
5. s u w a l s k i ..................... 5,37

7,03
2,34 — 3,03 0,69 5,49

7,32
2,46 3,03 0,69

6. szczuczyński . . . 3,09 i— . 3.94 0,86 3,20 4,12 0,92
7. wysoko - mazowiecki 5,09 2,23 — 2,86 0,63 4,86 2,12 2,74 0,63

Z ałączn ik  do a r t .  4 d e k re tu  P rezy d en ta  
Rzeczplitej z dn. 4. XI. 1936 r. (poz. 593).

‘ Ą- ’ ..I'. ’ ‘ _\

W ojew ództwa 

i pow iaty

Z 
je

dn
eg

o 
ha

 
gr

un
tó

w
 

up
ra

w


ny
ch

, 
łą

k,
 

og
ro

dó
w

' 
i 

sa
dó

w
’

Z 
je

dn
eg

o 
ha

 
gr

un
tó

w
'le

śn
yc

h,
 

bł
ot

ni
st

yc
h 

i 
pa

st
w

is
k 

or
az

 
gr

un
tó

w
 

po
d 

w
od

am
i

W ojew ództwa

i powiaty
■

, • ‘ ■ . ■

Z 
je

dn
eg

o 
ha

 
gr

un
tó

w
' 

up
ra

w


ny
ch

, 
łą

k,
 

og
ro

dó
w

 
i 

sa
dó

w

Z 
je

dn
eg

o 
ha

 
gr

un
tó

w
'le

śn
yc

h,
 

bł
ot

ni
st

yc
h 

i 
pa

st
w

is
k 

or
az

 
gr

un
tó

w
 

po
d 

w
m

da
m

i

białostockie wileńskie
1. b ia łostock i . . . . 1,65 0,33 7. w i l e j s k i ..................... 1,10 0,22
2. b i e l s k i ........................... 1,50 0,30 8. w ileńsko-trock i . . 1,50 0,30
3. g rodzieński . . . . 1,50 0,30
4. s o k ó l s k i ..................... 1,50 0,30 nowogródzkie
5. w o łkow ysk i  . . . . 1,50 0,30

1. baranow icki . . . 1,10 0,22
wileńskie 2. l i d z k i ........................... 1,50 0,30
1. b ra s ław sk i  . . . . 1,30 0,26 3. n ieśw iesk i . . . . 1,85 0,37
2. dziśnieński . . . . 1,50 0,30 4. nowogródzki . . . 1,65 0,33
3. mołodecki . . . . 1,10 0,22 5. Słonimski . . . . 1,10 0,22
4. oszm iańsk i . . . . 1,30 0,26 6. s to łpeck i  . . . . 1,50 0,30
5. p o s taw sk i  . . . . 1,50 0,30 7. szczuczyński . . . 1,50 0,30
6. św ięciańsk i . . . . 1,10 0,22 8. w ołożyński . . . . 1,10 0,22
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Wszystkim Czytelnikom „Wiadomości Archidiecezjalnych" serdeczne 
ŻYCZENIA ŚWIĄTECZNE i NOWOROCZNE

składa R e d a k c j a .

D Z I A Ł  N I E U R 2 Ę D O W Y ,  

DUSZPASTERZ JAKO KATECHETA MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ
Referat, wygłoszony na V Kursie Duszpasterskim w Wilnie, dnia 10 listopada 1936 roku.
(3)

2. O r g a n i z a c j a  katechizacji młodzieży wiejskiej zależy 
od miejscowych warunków, od przygotowania dziatwy, od liczby 
szkół i odległości od nich, odległości od kościoła, od wielkości 
parafji i sił, jakiemi rozporządza duszpasterz. Wspomniany dekret 
św. Kongregacji Soborowej słusznie na warunki miejscowe zwraca 
szczególniejszą uwagę i poleca przedewszystkiem poznać przy
czynę ignorancji religijnej młodzieży w danej okolicy. Przyczyną 
taką może być niedbalstwo rodziców, lub ich ciężki stan mater- 
jalny, wpływ niekatolików przez małżeństwa mieszane i fałszywy 
wstyd przed uczeniem się, gnuśność i niedbalstwo samej mło
dzieży, wielkie zmaterializowanie społeczeństwa, wpływ wrogiej 
prasy, wyszydzającej religję, i wreszcie niedocenianie obowiązku 
nauczania przez samych duszpasterzy. Wszystkie te albo przy
najmniej jedna lub kilka wymienionych przyczyn powodują wielką 
ignorancję religijną u naszej młodzieży wiejskiej, która wskutek 
tego mało jest odporna na błędy sekciarskie i bezbożniczą agi
tację, która zastraszająco szerzy się w wielu miejscach naszej 
archidiecezji. Jest to fakt, na który zamykać oczu nie można, 
fakt wołający hukiem dział z dalekiej Hiszpanji, liczbą głosują
cych na partje wywrotowe we Francji, pochodami i strajkami 
rolnemi nawet na naszej wsi — wołający na nas głosem wielkim 
Mementote !

Nie od nas zależy usunąć naraz wszystkie wymienione przy
czyny ignorancji religijnej naszej młodzieży wiejskiej, ale zróbmy 
przynajmniej to, co się znajduje w naszem rozporządzeniu: zasto
sujmy się do wskazówek, podanych we wspomnianym dekrecie 
Kongregacji Soborowej, z których ważniejsze tu pokrótce 
streszczę. Przedewszystkiem dekret przypomina kan. 711 § 2 i po
leca we wszystkich parafjach założyć Bractwa nauki chrześcijań
skiej, obejmujące wszystkich, którzy są zdolni do nauczania 
i popierania katechizmu. Nie wiem, jak jest w całej Archidiecezji,
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ale w niektórych miejscach stwierdziłem, że o tem bractwie nikt 
nie słyszał. Następnie Kongregacja poleca organizować Parafialne 
szko ły katechetyczne, w których pod osobistym kierunkiem pro
boszcza dzieci się mają uczyć według ustalonej metody zasad 
wiary i moralności. U nas wprawdzie szkoły organizuje i utrzy
muje państwo, dlatego organizowanie szkół parafjalnych jest 
wykluczone, ale kontrola nad nauczaniem religji w szkołach 
należy bezwzględnie do proboszcza, który — jeżeli nie uczy oso
biście — winien mieć kontakt z tymi, którzy go w tej czynności 
zastępują, i jeżeli już nie kontrolować oficjalnie (chociaż często 
i to o ile można jest rzeczą wskazaną), to przy zachowaniu taktu 
interesować się przerobionym w szkole materjałem i postępami 
dzieci, egzaminować je przy okazji kolendy, odwiedzania chorych, 
przystępowania do sakramentów św. i t. p. Są szkoły, gdzie nikt 
nie uczy religji i to nie z powodu przeszkód ze strony władz 
szkolnych (Rykonty), ale z innych powodów, o których wstyd 
głośno mówić. Jakkolwiek kwestja wynagrodzenia za pracę 
w szkole nie powinna być pominięta, to w tym wypadku ona 
nie może decydować o zaniechaniu katechizacji, która — jak się 
rz e k ło — jest największym obowiązkiem duszpasterza. A ileż jest 
wsi pozbawionych szkoły zupełnie; czy tam nie dałoby się z inicja
tywy duszpasterza zorganizować prywatną szkołę parafjalną — 
może przy pomocy Macierzy Szkolnej i pod jej egidą? W takiej 
szkole wpływ duszpasterza byłby większy i nauczanie religji 
może nawet owocniejsze. W tym celu należałoby zorganizować 
polecane przez tenże Dekret Kongregacji Soborowej Dni Kateche
tyczne i Z jazdy Katechetyczne, aby przez odpowiednie kazania 
i przemówienia na akademjach wpoić w uszy i umysły rodziców 
i opiekunów przeświadczenie o obowiązku szerzenia oświaty 
wogóle, a nauczania religji w szczególności. Na IV Kursie Dusz
pasterskim w r. 1935 omawiałem tę kwestję szczegółowo w refe
racie, Organizacja Kursów Religijnych, D ni i Zjazdów Kateche
tycznych, który został wydrukowany w Wiadomościach Archidie
cezjalnych Wileńskich i ukazał się w osobnej odbitce, dlatego 
powtarzać jego treści nie będę. Zaznaczam tylko, że dotychczas 
rzadko kto takie kursy, dni i zjazdy organizował, a zupełnie nie 
słyszałem o zorganizowaniu gdziekolwiek u nas na wsi Kursu  
katechistów(ek), na który wspomniany dekret tak wielki kładzie 
nacisk; takie kursy potrzebne są szczególnie w naszych warun
kach, gdzie jest brak duszpasterzy. (C. d. n.)

X. M. Sopoćko.
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TYDZIEŃ PROPAGANDY TRZEŹWOŚCI (1— 8. II. 1937).
pod protektoratem J. Em. Księdza Kardynała Hlonda, Prymasa Polski.

O D E Z W A  
R A T U J M Y  M Ł O D Z I E Ż !

Nowoczesna żądza używania przejawia się najsilniej w pijań
stwie i niemoralności. Hołdują jej wykształceni i niewykształceni, 
mężczyźni i kobiety. Młodzież patrzy na to samolubstwo starszych, 
a nieraz naśladuje je.

Alkoholizm mimo kryzysu nie maleje, lecz wzrasta. Zniesiono 
ograniczenia prawne, mnożą się koncesje, ceny na wódkę obniżono. 
Niszczeje tężyzna fizyczna i moralna narodu. W tysiącach ognisk 
rodzinnych ginie spokój i szczęście. Załamują się egzystencje. 
Z dnia na dzień przybywa wykolejeńców, których utrzymanie 
spada na barki pracujących.

Rodacy! Jak długo jeszcze będziemy na to patrzeć spokoj
nie? Inne narody czynią olbrzymie wysiłki w pracy nad wyro
bieniem zdolności twórczych i gotowości bojowej. Zginiemy, jeżeli 
nie uczynimy podobnie! Nie wolno nam dziś lekkomyślnie mar
nować czasu i pieniędzy, talentów i charakterów, zdrowia obec
nych i przyszłych pokoleń. Ostatni już czas, by podjąć świadomą 
i celową pracę nad odrodzeniem narodu, której nie dokonamy 
przy kieliszku. Uczmy młodzież naszą panowania nad zachcian
kami. Ideałem musi dziś być Polak karny, ofiarny i trzeźwy, nie 
zaś marnotrawca i hulaka z czasów saskich.

Rodzice! Na was ciąży obowiązek dobrego przykładu oraz 
współdziałania z kapłanami i nauczycielami nad uświadomieniem 
i wychowywaniem dzieci waszych w trzeźwości. Precz z trunkami 
odurzającemi z domów waszych i z życia towarzyskiego! Gości 
podejmujmy napojami bezalkoholowemi.

Organizacje młodzieżowe, prasa, kino, teatr i radjo niechaj 
także wskazują młodzieży na znaczenie trzeźwości dla życia 
osobistego i zbiorowego.

Nie lękajmy się głosić zasad mniej popularnych, stawiajmy 
sprawę jasno i dobitnie. Tylko zbiorowy wysiłek uchroni młodzież 
od zguby, a naród od upadku. Tego wymaga chwila obecna od 
każdego Polaka.

Przez trzeźwą młodzież do odrodzenia narodu!
Zarząd Główny 

Polskiej Ligi Przeciwalkoholowej.
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Ś. P. KS. LUDWIK BRAUER.

Dnia 13 grudnia 1936 roku zakończył w rodzinnym fol. Krzywy 
parafji korwieńskiej doczesną pielgrzymkę ś. p. Ksiądz Ludwik 
Brauer. Urodził się ś. p. Ksiądz Ludwik Brauer we wspomnianym 
folwarku Krzywy z ojca Ferdynanda i matki Zofji Paniciskich, 
która odznaczała się nadzwyczajną pobożnością, łagodnością 
i spokojem charakteru. Te cnoty, któremi jaśniało całe jego życie, 
odziedziczył ś. p. Ks. Ludwik po matce. Ksiądz Ludwik Brauer 
początkowe nauki pobierał w Moskwie, poczem wstąpił do Semi
narjum Wileńskiego. Po ukończeniu studjów teologicznych w 1911 r. 
kolejno piastował następujące s tanow iska: dwa lata był wikarym 
w Dołhinowie, poczem został przeniesiony na takież stanowisko 
do Lipniszek, gdzie przebył trzy lata. W początkach wojny świa
towej został mianowany proboszczem w Kiwatyczach; na tej pla
cówce najdłużej zabawił, bo aż czternaście lat. Po utworzeniu 
diecezji pińskiej ś. p. Ks. Ludwik Brauer został przydzielony do 
tejże diecezji. Ś. p. biskup Łoziński przenosi księdza Brauera do 
Stołowicz i mianuje go dziekanem Stołowickim. Na tem stano
wisku niedługo pozostaje, gdyż, słabowity na zdrowiu z natury, 
zaczyna zapadać coraz bardziej i w 1932 roku musi zupełnie 
usunąć się od pracy na niwie Bożej. Na wszystkich zajmowanych 
przez siebie stanowiskach ś. p. Ks. Ludwik Brauer zostawił miłe 
wspomnienia. Ostatnie cztery lata spędza u brata w rodzinnym 
fol. Krzywy. Odszedł do Mistrza mając 52 lata życia, a 26 lat 
kapłaństwa, by otrzymać nagrodę za znojny trud i pracę w win
nicy Pańskiej.

Reguiscat in pace. Ks. J. K.

Z  ŻYC IA  A R C H ID IEC EZJI .

Sprawozdanie Sodalicji Mariań
skiej Alumnów Seminarjum Du
chownego w Wilnie z działalności 
w okresie od 8-go grudnia 1935 r. 
do 8-go grudnia 1936 r. — M odera
to rem  Sodalicji je s t  Ks. K ano n ik  J a n  
E llert,  w  sk ład  W ydzia łu  Sodalicji 
wchodzą n a s tę p u jący  cz łonkow ie : 
sod. G im źew ski W ładys ław  — prefek t ,  
sod. M aciejew ski Józef — wice-pefekt,

sod. Tomkowicz Kazimierz — in s t ru k  
tor, sod. H orbaczew sk i S te fan  — se 
k re ta rz ,  sod. K uczyński S tan is ław  — 
ska rbn ik ,  sod. Zabańsk i J a n  — bibljo- 
teka rz ,  sod. Bartoszewicz P io tr  — 
gospodarz. Do Sodalicji należy obec
nie 196 członków, w tem  k ap ła n ó w  
sodalisów 99, sodalisów (alumnów) 87, 
k a n d y d a tó w  14, a sp i ra n tó w  3. O pu
ściło Sodalicję 7, p rzybyło  23, wy-
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św ięconych  n a  k a p ła n ó w  13. Idąc za 
decyzją Z eb ran ia  Prezesów zm niejsza
n ia  ilości zeb rań  do minimum, Zarząd 
Sodalieji urządził w  ro k u  sp ra w o 
zdawczym ty lko  4 zebrania: 3 ogólne 
i jedno  wyborcze, a oprócz tych 5 
Wydziału. Na zeb ran iach  ogólnych 
by ły  w yg łaszane  re fe ra ty  n a  n a s t ę 
pu jące  t e m a t y ; 1) P osłann ic tw o  k a 
p ła ń sk ie  na p o d sta w ie  o sta tn ie j E n 
c y k l ik i  P iusa  X I  o kap ła ń s tw ie  k a 
lo t ick iem  — wygł. sod. Bartoszewicz 
Piotr. 2) Teologja m is ty c zn a  G ersona  
—wygł. sod. Zubkowicz S tan is ław .— 
W edług  w skazó w k i Czcigodnego K się 
dza M odera tora  Zarząd Sodalieji p o 
w ziął zam iar  w roku  1936/7 p rzep ro 
wadzić cykl refera tów  o c h a rak te rze  
społecznym i z te j dziedziny jeden  
już zos ta ł  wygłoszony przez Ks. Dyr. 
A. K. R om ualda Św irkow skiego  p. t. 
„D ynam ika i motory  w spółczesnych 
ruchów  społecznych*. Co miesiąc o d 
b yw ały  się Drogi Krzyżowe, n a b o 
żeństw a  sodalicyjne i K omunje św. 
o w spólnej intencji .  N abożeństw a 
sodalicyjne by ły  u rozm aicane  śp ie 
w am i ch ó rk u  sodalicyjnego, k tó ry  
prowadzi sod. Cwiękowski H enryk .  
F rek w e n c ja  na  zebran iach  ogólnych 
61%, na  Drogach Krzyżowych 87,1%, 
na  nabo żeńs tw ach  100%. Oprócz tych  
p ra k ty k  z in ic ja tywy Sodalieji od by 
ła się trad ycy jn a  doroczna Droga 
Krzyżowa do Kalwarji ,  w k tó re j  udział 
wzięło ca łe  Sem inarjum . Przed u ro 
czystością  P a tro na  Młodzieży S. S ta 
nis ław a Kostki zos ta ła  odpraw iona  
n ow en n a  do św. S tan is ław a  przy 
udziale wszystk ich  kolegów; a w dniu 
P a t r o n a  była akadem ja  ku  Jego czci, 
n a  p rogram  które j  złożyły się śpiewy 
chóru  Alumnów, m uzyka  P a n a  P ro 
fesora Kalinowskiego i u tw ó r  sce
n iczny w 4 a k tac h  p. t. „Za głosem 
Bożym". W miesiącu m aju  Zarząd 
szczególną op ieką  otoczył s ta tu ę  
M atki Boskiej, znajdu jącą  się w ogro
dzie sem inary jnym , robiąc naoko ło

k lom by z kw iatam i.  Na jednem  ze
b ran iu  W ydzia łu  po w sta ła  myśl od
now ien ia  tej s ta tu i .  Ze względu je d 
n a k  na  jes ień , jako  porę  n ieodpo
w iednią  do m alowania , Zarząd u s t ę 
pu jący  p rzekazu je  tę  myśl do zrea l i
zow ania  n a s tęp n em u  Zarządowi. T ro 
sk ą  Zarządu było uporządkow an ie  

■ a lbum u sodalicyjnego. Nie udało  się 
zebrać  w szys tk ich  fotografij x. x. So- 
dalisów i Alumnów, d latego tę  sp ra 
wę do k o n ty n u o w a n ia  poleca się 
gorąco n a s tę p n e m u  Zarządowi. S ian  
k a sy  z dniem 16 l i s top ada  r. b . : d o 
chó d—235 zł. 22 gr., rozchód—122 zł. 
97 gr.  Pozostaje  na  dzień 16. XI. — 
112 zł. 25 gr. G łówne źródła  docho
du: 1) od poprzedniego Z arząd u—81 zł. 
35 gr., 2) sk ład k i  członkow skie  — 
126 zł. 40 gr., 3) p rzeds taw ien ie  — 
27 zł. 47 gr. — Główne w y d a t k i : 
1) czasopism a — 30 zł. 20 gr., 2) po
moc Alumnom, udającym  się na  J a s n ą  
Górę — 30 zł., 3) k w ia ty  do s ta tu i  
M, B. — 10 zł., 4) zapom oga (datek) 
dla organizującej się o rk ie s try  sem i
na ry jn e j—20 zł., 5) p rezen ty  (książki) 
dla m inory tów  sodalisów — 10 zł. 
B ib ljo ieka  liczy 186 tomów. W  o k re 
sie sprawozdaw czym  przybyło  3 to 
my i wypożyczono 30 tomów. Czaso
p ism a  były  p ren um ero w an e  n a s t ę 
pujące : 1) S oda lis  M arianus. 2) Pod  
zn a k iem  M aryi. 3) C ześć M aryi.
4) R y c e rz  N iepoka lane j. 5) M odera
tor. 6) D ie F ahne M ariens. 7) Pro  
C hristo— dla Kasy Chorych n a  półki.  
U stępu jący  Wydział u sch y łku  sw o
jej p racy  rozes ła ł  spraw ozdan ia  do 
X. X. Senjorów  (kap łanów ) i a k ty  
o fia row an ia  się M atce Bożej, nie za 
pom inając  też  o w ysłan iu  sp raw o zda
n ia  do inny ch  Sodalicyj,  is tn ie jących  
na  te ren ie  sem inarjów  w Polsce. — 
P racę  sw ą zam yka ,  dz iękuje  se rd ecz 
nie w szystk im  za jaką k o lw iek  pomoc, 
a p rzyszłem u Zarządowi życzy owoc
niejszej pracy. Z a r z ą d .
Wilno, S em inarjum  Duchowne.
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STO LIC A  APOSTOLSKA.

„Osservatore Romano" o nie
interwencji w wojnie hiszpańskiej.
— W a r ty k u le  swego naczelnego r e 
d a k to ra  om aw ia  o s ta tn io  „Osserva- 
to re  Rom ano" p ro jek ty  medjae.ji i 
p a k tu  n ie in te rw enc j i  w  h iszpańsk ie j  
wojnie  domowej i, podnosząc  ca łą  
h u m an i ta rn o ść  podobnej in ic ja tyw y, 
zw raca je d n a k  uwagę, że zasada  n ie 
in te rw en c ji  m usi być p e łn ą  i c a łk o 
wicie rea lną . N ie in te rw en c ja  objąć 
m us i zarów no udzia ł  oficjalny jak  i 
p ry w a tn y ,  akc ję  bezpośredn ią  ja k  i 
akc ję  pośredn ią  a n a w e t  zw ykłe  na

t a k ą  akc ję  zezwolenie. Cechą c h a 
ra k te ry s ty c z n ą  h iszpańsk ie j  wojny 
domowej je s t  jej an tyrelig ijność, to 
też  dążen ia  do s t łu m ien ia  tej wojny, 
n ie  po łączone z t ro sk ą  o w yn ik i 
walki z religją, oznaczałyby  p op ie 
ran ie  nowych sukcesów  bezbożnic
tw a  w ojującego i s tw arza łyb y  no
we ognisko te j w szystko  niszczącej 
siły.

Nominacja kardynała Marmag- 
giego.—Ojciec św. m ianow ał k a rd y 
na łów  Fr. M armaggiego i L. Maglione 
cz łonkam i św Kongregacji Soboru.

Z  NIWY KO ŚCIELNEJ
W K R A J U

P ro te s t lu d n o ś c i katolickiej 
Świecia n/Wisłą przeciw akcji
Z. N. P. — Dnia 13 g ru dn ia  r. b. od
było się w  Świeciu w ielk ie  zebranie ,  
w  k tó re m  wzięli udział rodzice k a to 
liccy oraz przedstaw ic ie le  i delegaci 
stow arzyszeń  kościelnych, społecz
nych  i zawodowych Zebran ie  u c h w a 
liło rezulucje ,  w k tó ry ch  m. in. zso- 
lidaryzowało  się ca łkow ic ie  z p o s ta 
wą, j a k ą  zajęło  ka to l ick ie  spo łeczeń
s tw o  Grudziądza wobec antyreligij- 
nyeh  w y s tąp ień  pew nych  nauczycieli  
związkowców, zwróciło się do miej
scowych nauczycie lek  i nauczycieli— 
k a to l ików  z prośbą ,  by  w ystąp i l i  z 
„O gniska" (ZNP), w ypowiedziało  się 
przeciw ko p ren um erac ie  „P łom yka",  
w ysu nę ło  po s tu la t  znies ienia  w Świe
ciu koedukac j i  w szkołach  pow szech
nych, u s ta n o w ien ia  specja lnego k a 
tech e ty  dla miejscowych szkół pow 
szechnych, po tęp i ło  n a p a ść  w a rszaw 
skiego „Dziennika Popu la rneg o"  na  
Ks. P ry m a sa  i w ezw ało  m iejscową 
ludność  do bo jko tu  p ra sy  t. zw. 
„ fron tu  ludowego" z „Tygodniem Ro
b o tn ik a ” n a  czele.

I DUSZPASTERSKIEJ.

Wywrotowa działalność Ligi 
Obrony Praw Człowieka i Oby
watela. — Polska  Agencja T elegra
ficzna pod d a tą  14 b. m. donosi z L u
b lina :

„Obserwując od dłuższego czasu 
działalność s towarzyszenia  Ligi O bro
ny P ra w  Człowieka i O byw ate la  na  
te ren ie  L ublina  w ładze  doszły do 
przekonan ia ,  że organizacja  ta  s ta ła  
się o s ta tn io  te re n e m  działalności 
w ywrotowej.  Zarządzona w nocy re 
wizja w loka lu  Ligi całkowicie p o 
tw ierdziła  obserw acje  władz. W cza
sie rewizji znaleziono n iezbite  dow o
dy u t rzym y w an ia  przez tę  o rgan iza
cję k o n ta k tu  z czynnikam i w yw ro to 
wymi.

W związku z tem  s ta ro s ta  grodzki 
zawiesił działalność Ligi na  te ren ie  
m ia s ta  L ublina, a zebrane  dowody i 
a k ta  p rzek aza ł  w ładzom  p ro k u r a 
to rsk im ".

Zjednoczenie Polskich Inżynie
rów Katolików. — Dnia 10 g rudnia  
odbyło się we w łasn ym  lokalu w 
Domu K ato lick im  w W arszawie, ul. 
N owogrodzka 49, zeb ran ie  ogólne
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Koła W arszawskiego  Zjednoczenia  
Polskich  Inżynierów  Katolików.

G łów nym  p u n k te m  zebran ia  by ł 
re f e ra t  ks. dr. Eugen jusza  D ąbrow 
skiego „Najnowsze opraco w an ia  l i t e 
rack ie  życia C h ry s tu sa  Pana" .  P o d 
k reś la jąc  znaczenie  pubiikacy j l i te 
rackich , k tó re  na j ła tw ie j  t r a f ia ją  do 
ogółu, p re leg en t  sch a rak te ry zow ał 
dzieła Pap in iego  (Żywot Chrystusa),  
M ereżkowskiego (Nieznany Jezus), 
M auriaca  (Życie Jezusa)  oraz k s iążk i 
au to ró w  bluźnierczych, kom un is tycz 
nych i żydowskich.

Dnia 22 b. m. (wtorek) o godzinie 
20,15 Koło W arszaw sk ie  Z. P. I. K. 
u rządziło  o p ła te k  wspólnie ze Z je
dnoczeniem Polskich  L ekarzy  K a to 
lików i Z jednoczeniem P isarzy  K a to 
lickich im. Ks. P io t ra  Skargi.

Z A G R A N I C Ą

Światowa kampania prasy ka
tolickiej. — J a k  wiadomo, na o s t a t 
n im kongres ie  m iędzynarodow ym p ra 
sy kato l ickie j w Rzymie uchw alono 
podjęcie genera lne j k a m p an j i  p rze 
ciw u k ry ty m  w rogom Kościoła i sp o 
łeczeństw a ,  zwłaszcza przeciw bolsze- 
wizmowi, neopo gań s tw u  i masonerji .  
S e k re ta r ja t  tej akcji prasowej dzien
n ikarzy  ka to l ick ich  umieszczony zo
s ta ł  w  Holandji, przyczem k ie row 
n ic tw o  jego powierzono dr. Hein Hoe- 
ben. W w yniku  podjętej przez n ie 
go podróży po p ań s tw ach  Europy  
środkow ej u tw orzony  został szereg 
s e k re ta r j a tó w  k ra jow ych , mających 
k ie row ać  akc ją  p rasow ą  we w ła s 
nych k ra jach ,  pozostając jednocześnie  
ogniw am i łączącemi p rasę  miejscową 
z cen tra lą  akcji w Holandji .

Rolę tak iego  se k re ta r ja tu  k ra jo 
wego obję ła  w A ustr j i  „Christliche 
P res se zen tra le "  łącznie  z „Reichs- 
p o s t f  pod k ie ro w n ic tw em  dr. Schre- 
dera. Na Węgrzech u tw orzono  „Biuro

p rasy  ka to l ick ie j  E u rop y  Środkowej",  
n a  czeie k tó reg o  s tanę l i  o. Bangha 
T. J. i re d a k to r  Tóth. W Czechosło
wacji, k tó r a  do tąd  nie b ra ła  oficjal
nego udzia łu  w M iędzynarodowym 
S e k re ta r jac ie  P rasy  kato l ick ie j ,  rów 
nież zorganizow ano akcję  przeciw 
e lem en tom  w rogim Kościołowi i p a ń 
stwu. Pod ją ł  się jej prof. F. Dwor- 
n ik  w spólnie  z red ak to ram i „Lido- 
vych Listów" w Pradze  i „S lovaka“ 
w  B ra ty s ław ie .  W szys tk ie  te  trzy  
organizacje  p ostanow iły  p rzys tąp ić  
do w ydaw an ia  specja lnych  k o m un i
k a tó w  dla p rasy  swoich kra jów . P o 
dobną  akcję  rozw inięto  również w 
Belgji, gdzie tw orzy  się K atolicka 
C en tra la  P rasow a pod k ie row nic tw em  
o. Marlion Z. K., d y re k to ra  b iu ra  p r a 
sowego bolgijskiej Akcji Katolickiej.

W innych k ra jach  p rasa  chrześci
jań sk a ,  a zwłaszcza ka to l icka ,  w y 
s tąp i ła  zdecydow anie przeciw ko bol- 
szewizmowi i jego sprzymierzeńcom.

Międzynarodowy kongres leka
rzy katolickich. — Na kato l ick im  
kongres ie  medycznym, k tó ry  n ie 
daw no odbył się w Tuluzie dr. Octa- 
ve P as tea u ,  p rzew odniczący f r a n c u s 
kiego to w arzy s tw a  lekarsk iego  św. 
Ł ukasza  i św. św. Kośmy i D am iana , 
szef k lin ik i  w ydzia łu  medycznego 
w Paryżu ,  oświadczył, że w tygodniu  
w ie lkanocnym  ro k u  przyszłego odbę
dzie się w Rzymie Międzynarodowy 
Kongres L ekarzy  kato l ick ich , k tó r e 
go głównym celem będzie omówienie 
sp raw y  Akcji Katolickiej w  świecie 
lek a rsk im .  Kongresowi tem u  będzie 
przew odniczył a rcybiskup  Pizzano.

Wszyscy dyplomaci sowieccy 
muszą być czynnymi bezbożnika
m i.— W w y n ik u  u k ład u  między Ko- 
m in te rnem , c e n tr a ln ą  radą  związku 
bezbożników  i m oskiew skim  komi- 
sa r ja te in  sp raw  zagranicznych wszys
cy dyplom aci sowieccy i u rzędnicy  
podlegający kom isa r ja to w i sp raw  za
granicznych, muszą przys tąp ić  do ru 
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chu bezbożniczego. W szyscj u rzędn i
cy, k tó rzy  dotychczas z jak ieg ok o l
w iek powodu nie zgłosili p rz y s tą p ie 
n ia  do organizacji bezbożniezej, m u 
szą n ap ra w ić  to  „zan iedbanie" do 
1-go s tycznia  1937 r.

Na sk u te k  tego zarządzenia  jako  
p ierwsi w stąpili  do zw iązku  bezboż
n ików  am basadorzy  w  L ondynie 
Majski, w  P a ryżu  P o tem k in  i w Rzy
mie Stein. Poseł sow iecki w  S z tok
holmie K ołłon ta jow a i am b asado r  
bolszewicki przy rządzie  m adryckim  
Mojżesz R osem berg  n a leżą  już od- 
d aw n a  do ru ch u  bezbożniczego i p o 
siada ją  różne odznaczenia  za zasługi,

w yśw iadczone te j propagandzie .  Rów
nież k ierownicy i u rzędnicy p rzed
s taw ic ie ls tw  handlow ych  rządu  so
w ieckiego zagran icą  przystąpil i  do 
organizacji bezbożniczej.

Tolerancja religijna w sowie
tach w świetle oficjalnej statysty
ki. —- K om isarja t  sp raw  w ew n ę t rz 
nych  ogłosił  s t a ty s ty k ę  zam kn ię ty ch  
św ią tyń  n a  te ren ie  Rosji sowieckiej.  
W ynika  z niej, że w ciągu 1935 ro k u  
zam k n ię to  14.000 cerkw i,  kościołów, 
kap lic ,  synagog i t. d. G. P .U .  p o d d a 
ło śledztw u 3.687 duchow nych  róż
nych  w yznań ,  przyczem w 29 w y p a d 
kach  w ydano  w yroki śmierci.

Z p i ś m i e n n i c t w a .

K s. Dr. A n to n i B o ro w sk i, prof. 
U. J. P., Warunkowe Szafarstwo 
Sakramentalne. W łoc ław ek  1930, 
str .  102.

A dm in is trow an ie  s a k ra m e n tó w  św. 
jes t  jedn ym  z na jw ażnie jszych  obo
w iązków  duszpas te rzy ,  k tó rzy  m ają  
się pilnie troszczyć, by to  adm in i
s t row an ie  było zawsze w ażne  i go
dziwe. Zasadniczym  sk ład n ik iem  s a 
k ra m e n tu  jes t  in ten c ja  m in is tra ,  ze
spa la jąca  m a te r ję  i formę w o k re ś 
lony s a k r a m e n t  C hrystusow y. Czigod- 
n y  Autor,  k tó ry  obdarzy ł już u p rze d 
nio p o lską  l i te ra tu rę  teologiczną  cen- 
nemi p racam i z tego z a k re s u 1), obec
nie  wzbogaca ją  znow u now em  dzie
łem, dotyczącem  w aru n k o w eg o  adm i
n is tro w an ia  s ak ra m en tó w  wogóle, a 
w szczególności w a ru n k o w e j  in tenc ji  
m in is tra  przy ad m in is trow an iu  s a k r a 
m e n tu  ch rz tu  św.

W części p ierwszej D osto jny A utor  
mówi o in tenc ji  i jej p rzym iotach , 
uw zględnia jąc rozm aite  opinje  teo-

j logów, dotyczące in ten c j i  zew n ę trzn e j .  
W drugiej części — rozwija szczegó
łow ą n a u k ę  o odżyw aniu  s a k ra m e n 
tów, zarów no w yciskających c h a r a k 
te r  n iezm azalny  jak  i innych . W częś
ci trzeciej — ro z trząsa  w a ru n k o w e  
adm in is trow an ie  sak ram en tó w  wobec 
wątp liw ości co do m ater j i  i formy w 
zw ykłych  okolicznościach i w  k o 
niecznej potrzebie ,  j a k  również w 
w y p ad k u  w ątpliwej w ładzy  m in is tra  
oraz przy w ątp liw em  uzdolnieniu  p o d 
m iotu  i w ątp liw ośc iach  o fakcie  sp ra 
w ow ania  s a k ra m e n tu .  W części czw ar
tej — om aw ia  godziwość w a ru n k o 
wego sza fa rs tw a  sa k ram en ta ln eg o  
wobec n iebezp ieczeństw a  n iew ażnoś
ci, n iedopuszczalność  tegoż wobec 
n iebezp ieczeńs tw a  bezowocności oraz 
n iedopuszczalność  w a ru n k u  si es d is-  
p o s iiu s  w szafow an iu  s a k ra m e n tu  
poku ty ,  podając zarazem  w tym  w y
p a d k u  sposób użycia  fo rm y w a r u n 
kowej. — W reszcie w cz. 5-ej z n a jd u 
jem y szczegółowy t r a k t a t  o w a ru n -
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kow em  szafarstw ie  ch rz tu  świętego 
wobec w ątpliwości co do materj i  i 
formy i ich łączności, wobec w ą tp l i
wości o uzdolnieniu  podm io tu  (chrzest 
embrionu, płodu, dorosłych), oraz 
w ątpliwości o fakcie sp raw ow ania  
tego sak ram en tu .  A u to r  mocno p od
k reś la ,  że w razie uzasadnionego po
zytyw nego pow ątp iew an ia  k a p ła n  
n ie ty lko  może, lecz pow inien ponow- 
nem sp raw ow aniem  w a ru n k o w e m  s a 
k ra m e n tu  ch rz tu  spełn ić  t a k  doniosłe 
p raw o miłości dusz. Ten os ta tn i  .roz
dział cennego dzieła je s t  p rak tycz-  
n em  przys tosow aniem  zasad  te o re 
tycznych  rozdziałów poprzednich  do 
adm in is trow an ia  na jw ażniejszego i 
p ierwszego s a k r a m e n tu  chrz tu . W za 
kończeniu  A u to r  zaznacza, że na 
szczególną uw agę i omówienie zas łu 
guje k w es t ja  w a runkow ego  szafow a
n ia  sak ram e n tu  p oku ty  i o sta tn iego  
olejem św. namaszczenia ,  obiecując 
poświęcić tem u  zagadnien iu  s tud jum  
oddzielne, k tó rego  oczekujem y z n ie 
cierpliwością.

Dzieła Ks. Prof. A. Borowskiego 
są b. bogatym dorobkiem  w s k ą d 
inąd  ubogiej do n iedaw na  polskiej 
l i te ra tu rze  teologicznej, o s ta tn ie  zaś 
dzieło jes t  bardzo cenn em  jej bogac
tw em  o znaczeniu n ie ty lko  teoretycz- 
nem  ale i p rak tycznem . Ze względu 
bow iem na  coraz bardziej rozwijający 
się na tu ra l izm  i racjonalizm wśród 
m in is trów  h e re ty ck ich  po w sta je  po 
w ażna  w ątpliwość  o ich in tencji  przy 
udzie lan iu  sak ram en tó w , a szczegól
nie s a k ra m e n tu  chrz tu ,  k tó ry  dlatego 
winien być pow ta rzan y  w a run ko w o  
w w y p a d k u  przyjęcia h e re ty k ó w  na 
łono Kościoła. W czasach os ta tn ich  
z ła s k i  Bożej widzimy coraz częstsze 
ich n aw raca n ie  się, przeto  i wywody 
Czcigodnego A uto ra  w inny  znaleźć 
coraz częstsze zastosowanie, z które- 
mi dlatego m usi zapoznać  się każdy 
k a p łan ,  a  szczególnie każdy dusz
pasterz .  N adto  wszyscy odczuw aliś

my dotychczas w ielkie b rak i  w pol
skiej terminologji teologicznej, k tó rą  
dzieła Ks. Prof. Borowskiego między 
innem i bardzo w zbogacają  i u zu pe ł
n iają, dlatego zas ługują  i z tego 
względu na  p rzes tud jow anie .

X . M, Sopoćko .

') Ks. Dr. A. Borowski, P o n ty fi
k a t P iusa  X  a sa kra m en ia  św ., S tu -  
d ju m  teo log iczno  - m oralne. [W ło
c ław ek  1916] str. 50; S a kram en to log ja  
w św ie tle  now ego P raw a K a n o n icz
nego  [W łoc ław ek  1920] str . 146; O su 
m ien iu  (S tu d ju m  teo log iczno-m ora l- 
ne) [W łoc ław ek  1928] str.  154 etc.

I. Pierwsza książka KZMM. —
P oznań. N ak ładem  S. A. „O sto ja“ 
s tr .  160.

II. Pierwsza książka KZMŹ. —
Poznań. N ak ładem  S. A. „O sto ja”, 
s tr .  160.

III. Wskazówki metodyczne do 
pierwszej książki KZMM.—P oznań .  
N ak ład em  S. A. „O sto ja”, str.  80.

IV. Wskazówki metodyczne do 
pierwszej książki KZM2. — Poznań. 
N ak ład em  S. A. „Ostoja", s tr .  80.

Te cztery  książk i p rzeznaczone  
są  do szkolen ia  cz łonków  Akcji K a
tolickiej. A kcja  K atolicka spe łn i 
swoje zadania ,  albo nie spełn i .  Bę
dzie to zależało od tego, jacy będą 
jej członkowie. P ierwsze dwie ks iążk i 
przeznaczone są dla młodzieńców i 
dziewcząt, k tó rzy  m a ją  zam iar w s tą 
pić do oddziałów Katolickich S to w a 
rzyszeń Młodzieży Męskiej i Żeńskiej .  
Dwie n a s tę p n e  przeznaczone są  dla 
k ierow ników  Kółek jako  pomoc przy 
wyszkoleniu pojedynczych k a n d y d a 
tów  do w spom nianych  s tow arzyszeń ,  
poda ją  metodyczne w skazów ki do 
p racy  w  kó łk ach  kandydack ich ,  dla 
sam ych  zaś k an d yd a tó w  i kandyda-  
d a te k  będą n ie jako  s treszczczeniem 
tego, co przerobiono na  zbiórkach.
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Po tych k s iążk ach  m a ją  być w y
dane  inne, k tó re  będą  w yrab ia ły  g łę 
biej ducha  cz łonków  wyżej w sp om 
n ian ych  stowarzyszeń . J e s t  to więc 
p ierwszy k ro k  w k ie ru n k u  jednoli
tego w y chow an ia  młodzieży, sk up io 
nej w stow arzyszen iach ,  w duchu  
s ta tu tu ,  nadauego  im przez E p isko 
p a t  Polski.

Z tego względu om aw iane  książk i 
p ow inny  się znaleźć w rę k a c h  X. X. 
Proboszczów, w szy s tk ich  k ie ro w n i
ków  stow arzyszeń  Katolickiej Mło
dzieży Męskiej i Ż eńskie j oraz cz łon
ków  tych stow arzyszeń .

K. J . : Społeczne zasady ewan- 
gelji. Poznań  1936 „Ostoja" Cena 2,20.

Wiele w obecnych czasach  bywa 
zata rgów  zarówno między po jedyń- 
czymi ludźmi, jak  i między różnem i 
g ru pam i spo łecznem i. Te za ta rg i  po 
chodzą stąd , że ludzie w sw em  po 
s tęp ow an iu  z drugimi nie k ie ru ją  się 
zasadam i bożemi, ja k ie  n am  C h rys tu s  
wyłożył w ewangelji .  P rzypom nien ie  
więc tych zasad prow adzi do u sp o 
ko jen ia  za ta rgów  społecznych , ro 
dzinnych i t. p.

K siążka n in iejsza om aw ia  sp o 
łeczne zasady  ew angelji  żywo i in te 
resująco, n ad a ją c  się n ie ty lko  do

pry w atn eg o  czytania ,  ale i jako  p o d 
ręczn ik  do w ykładów .

Oto te m a ty  poszczególnych ro z 
działów : Społeczna n a u k a  ewangelji.  
W artość  człowieka. Rodzina — k o 
b ie ta  — dziecko. P ańs tw o  i w ładza. 
Naród. P raca  i p łaca .  Bogactwo 
i w łasność . B ra te rs tw o  i sp raw ied li
wość. Miłość. Pokój. Kościół. Spo
łeczn a  s ie jba ewangelj i.

M aria S u ch ocka: Młodzież w ra
mach Akcji Katolickiej. Poznań 1936. 
„Ostoja". C ena 0,30 zł.

A u to rk a  om aw ia  w tem  w ydaw 
nictwie szereg kw esty j ,  dotyczących 
ideologji Akcji Katolickiej Młodzieży, 
j a k :  jedność  p racy  a au tonom ja
organizacy jna , samodzielność a a u to 
ry te t ,  dobór członków i ksz ta łcen ie  
eli ty, za łożenia  ideowe poszczegól
n ych  działów p racy  i t. p.

P. Suchocka, — m ając  jako  p re 
zeska  k ra jow a  KSMŻ. szeroki pogląd 
n a  każde  z tych  zagadnień , daje w 
tej n iewielkiej , ale w artośc iow ej b ro 
szurce wiele cenny ch  w sk azań .  Od
działy KSMŻ. i KSMM. idąc za niemi, 
p c h n ą  ru ch  AKM. n a  tory  now o
czesnej p racy  społecznej,  jak ie j  do
m agają  się od ka to l ików  dzisiejsze 
t ru d n e  czasy.

Ł U C J A  B A Ł Z U K I E W I C Z Ó W N A
A R T Y S T K A - M A L A R K A  WILNO, Zamkowa 3 m. 5

wykonywa obrazy koScielne na obstalunek i odnawia stare, 
oraz duży wybór obrazów na miejscu.

Drukowano za zezw olen iem  J. E. K siędza Arcybiskupa - M etropolity.

W ydaw ca: KURJA METROPOLITALNA WILEŃSKA. 
Redaktor: KS. JÓZEF PONIATOWSKI.

D ru k a rn ia  A rc h id iecez ja ln a  w W iln ie



U Z N A N A  W P O L S C E  Z A  N A J L E P S Z Ą

H E R B A T A  
„z K O P E R N I K I E M "

WARSZ. TOW . HANDLU HERBATĄ

A. D ługokęcki, W. W rześn iew sk i
S p ó łk a  A k c y jn a

SKLEP W WILNIE, UL. MICKIEWICZA 21

O. MATKIEWICZ
W i ln o ,  Z a m k o w a  12 , vis a vis Skopów ki

re°ca: Z eg ary  i zegarki tf*nych
oraz wyroby jubilerskie. Tamże solidna naprawa zegarków z pełną gwarancją.



VERTEX
NOWE RAD JO APARATY

REWELACYJNE MODELE 

NA ROK

1937

już sq w sprzedaży

JAN SAŁASINSKI
WILNO, UL. WILEŃSKA 25

TEL 19-01.


